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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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Przykłady w tim t)zide z jróinych poetów 
przytoczone^ gdzie nie masz wyraźnie połoionego 
imienia tłumacza^ sq wszystkie roboty Krasickiego. 
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§. L lO Rytnotworstwie w powszechnoici^ oRy^ 
mach ku chwale Boiey i Odzie. 

vy czasie, w który ic si^ wszczęło Rymotwor- 
stwo y i iaka iego starożytność , pisać, 
próżna praca* Współczesne iest rodzaiowi ludz- 
kiemu, i tak dalece właściwe, iż^ się nayusil-* 
nieyszćm stąranien^ nabydź nie może , ięźeli 
przyrod^^enie sposobności do niego nie nada* 
Na<) tćm raczey zastanowić się należy , iaka 
iest iego istota i roztiiaite rodzaie. 

Rymptworstwo iest w ścisłćoi przyrodze* 
nia tiaśladowaniu , miłćm i ozdobnem rzeczy 
wyobrążen^en^; w peyrnych iednak sobie wła- 
ściwych obręł>ach : w i^z^m sie różni ocf Kra- 
somóstwa , które pgranictenia w wyrazach 
nie zna. Krasomówca i dzieiopis podaią istot- 
rzeczy, tak ^ak s% w splńe, lub były. Rymo-* 
twórca wtćm się od nich różni, iż nie tyl-* 
ko co było , lab iest, opowiada, lecz w zapale 
uniesioney imagiuacyi, dar twórczy sobie przy- 
właszczyć może. Ce}em iego iest łączyć po« 
żytek z zal^awą, określać iak nayozdobniey to^ 
co ku obwieszczeniu przedsięwziął. ^, 
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^ licd^ąie Rytmów s|| wielorakie, a pierwszi^ 
W nich mieysce trzymać powinny chwale Bozey 
pośwjęćbne. Przodkaw^ły one innym,, i o proc? 
tych,. Które nam Pismo święte^ obwieszczaj 
były 'pewnie dawnieysze ieszcze od czaisó^y 
owych, gdy obrządki ku czci Boga w lifiaracli 
i, całopaleriiąch nastały. ^5^ dzikiej narodach, 
które żadnego z jnrieńii towarzystwa nie zna- 
ły", źn^lalazły się przy odkryciu Jck Itraió w pie- 
lili, ^tóre, lubo gru|)ą prosto^ tchnęły, tf^ 
\vżór ćwiczonych ,' Wiiały pewne stł^t^y i wy- 
xniary dosyć wdzięczne; używane aśaś bywjiły 
W óbi^ządkaćh m uwie^ieitie bóżtw^, któremu 
<)ddawali qześć i czynili ofiary. 

Naypierwszytiai^ód Izraelski lYzniósJ ^głoę 
swóy, itksżtałtem Ty thiu wdzięczność i usza- 
nowanie naywylszey Istności oświadczył. Pie- 
śniom ich^rzodkuie owa, którą Moyżesz po 
pr^,i^ysciń" ^rzez morze C^rwona, uwiełbiaiąc 
tak wielkie 4c>^rodzifeystwo ludowi cudownie 
Wyzwolehomu 5* podał. ' Zaciyna się zaś od 
tych Mów : „ Spiewaymy Panu , wspaniale się 
^, dlbowiem obwieścił ;*^ v^ Halsz^ osnowie wy-* 
rażą cudowne Izraelitów 1vyzWoteQię i 2gubę 
Faraona z woyskiem iego* 

Druga pieśń Moyi^esza przed sąmĆEft zey- 
^ciem ieg^9 'zblorenl iefst wszystkiego tego, co 
tylko rcid^y ody naywytwornieyszego 3$aVie-t 
rad yf $0t>ie.' mcźe : sąm wstęp tchni^e duchem 
tiay żywszego a^apału i powagą swoią' przerą-^ 
ia; V 9, ^łaćhayeie' uiebio^a , co będę m6\^ił, 
^/słu<^hay 'zieińió słów tist moićK Niech padaŁ 
I, iąk deszca; nauka mioią , iak rosa powieśó 
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/, moia ; iako deszcz na zioła , a kroplę na tra- 
„wę; bo będjc wzywał linienia Pańskiego. •' 
Tenże opisuiąc wyzwolenie Jzraelitów, tak da- 
ley rzecjB prowadzi : ,^ iSnąlazł go w ziprni pu- 
,, stóy na mieyscu okropnem i w stepach głębo* 
,, kich; wiódł, naucza]^ i strzegł, iako zrzę- 
5, nicy oka swoiego ; iako orzeł , gdy wyzy- 
„ wa ku lataniu dzieci swoię , a lataiąc nad 
,, niemi rozciąga skrzydła, wziął go. i nosił ną 
^, ramionach j^wbich/* 

Inn^ w piśmie świętćm umieszczone pin.' 
śni są : Anny matki §amuelow^j, S a m u e la 
Proroka , De b or y, trzech P/acholąt w Ba* 
ybilpnie , Indyty, Tobiiasza, Ilabakuką, 
Ezechiiasza króla. W nowym zakonie : 
Nayświętszćy Panny Maryi^ Zacharyaszay 
AnhyiSymeona. 

psalmy , , których liczba i5o dochodp, 
lubo imię Dawida noszą, hie są przecfcź wszyt 
stkie iego dziiełem; są albowiem, któlre o niio 
iuż zeszłym czynią wzmiankę , albo o czy- 
Tiach iuź po śmierci iego nastąpionych. Ozną* 
cza Pismo święte niektórych pisarzowi składa- 
czów nazwiska, a ci są: A^af, Et han, Idy- 
t h u n i synowie K o r e g o, których imion nię 
wyszczególnia. Psałterz tv każdym iązyku, ró- 
wnie iak inne xi^gi pisma, miał tłumaczów* 
Rytmem ]^rzełożony ^e Francyi był przez Ma- 
ro ta , późni eyszemi czasy przez Jana Rous- 
8Qau^ ale to przełożenie raćzey na§Iado^a-- 
niem zwać ^q powinno. Jan Kochanowski do«- 
gódnie ^ó na ięzyk rodowity przełożył. Kar*? 
piiiijiki za naszych czasów machów a wszy Fsąlmy. 
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lepićy od Kochanowiskie^o przełoj^one , ^nne 
krótszym rytmem przekładaiąc, zdatniey3^iAi 
do śpie\7anią uczynił. Na czele dał piękna 
i uczoną przedmowę p Psalmach. 

Xięga Joba naydawnieysze i naydokła-^ 
^ dnieysze poema, z nłożenia swoiego, wyrazów 
przeraźaiących ^ myśli ^yzniosłych , wszystko 
to ma w sobie , cokolwiek kunszt do rytmów 
doskonałości wynaleźć mógł^ w poźnieyszycii 
czasach. Czy ićy sam Job był sprawcą. ? czy- 
li następcy iegp ? ^pz^ia^it^ o ):i»m były zda- 
nia ; to powszecljne i sprawiedliwe , iż przy- 
kładem by dź powinna w rodząiu swoim* Prze* 
łożona zo$tałą ta xlcga rytmem ozdobnym 
i gładkim prze^E s^acpwnejgo yy wieka prżer 
szłym rymotwórcę ChrościnskiegOt 

Pieśni Salomonowe wei^elne Cantico Can^ 
ticorum , w wyra^Łach swpich czułe, Wystawa^ ^ 
ią nam szacowny wid^ok ^byczaiów wieków 
-owych , w których były pisane* 

Treny Jeremiiasza nad zburaseniem Jero- 
zolimy prawidle jpi Elegii^ ąjlbo pieśni żałobnych 
byd?: ppwinny. / 

Mieściccię inogą w liczbie poematów opi« 
•owych powieści- Tobiiasźa i Ruty. 

Pym 9 (Jreckiego \yyrazu oznacza iiwiel- 
jbi^nie. Nadane było to nazwisko o4 nayda<^ 
Wn|eys^yph pzasów pieśniom chwalnym, wiel- 
jbiący^ , głpszj|cym wdzięczność i usząnowa- 
WP: pd pierwiastków RyraotwoiTjętwa, które, 
iąk f^}^ yf2wyż njaniieniło , z rpdzaiem Indz* 
kim powstało i wzrosło , tąkpwe pieśni by- 
ły w uzy\yaoii], i pierwsjEeństwo nad wszystkie- 
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mi innemi sprawiedliwie się im tak z celu, iako 
i z dawńo^ci naleiy. U Pogan, według świa** 
dectwa Applłoniiusza Rpdyyczyka , pay pierw- 
szy Orfeusz , syn Eagvą króla Tracyi , te- 
^o rodzaiu rytmów był wynalazcą. Pieśoi ie- 
go w świątniciach Greckich Apiewańo , miano- 
wicie w Eieuzynie przy obchodzie tat^entnic 
Cerery, Uczniem Orfeusza był L i n u s, za- 
bity od Herktdesa: po nim nastą(>ił Li k u s, syn 
Paudyona. , ' 

Home^r , oprócz Ppematjóyjr Iliiady i Odys- 
sei, zostawił wiele himnóiy na cześ(5 bóztyv 
rozmaitych złożonych : znać w nich duch dzia- 
łacza, i^ powagą złączony \Vdzick niepo* 
spolity.>> ". , 

Kallimacha himny do^ różnych bóztw z jn- 
nemi iegoź dziełmi , zebrał razem Jan Erne^ 
ęty i uczenie one pbjaśnił. Wiels się Kałlimach 
zbliżył do sposobu Homerowego , i równie iak 
on przy obrządkach był używanym. \ 

,Są himny niektóre wHoracyuszu: Jiay- 
znamienitszy ów, który za rozkazem Augusta 
na obchód uroczystości i obrządków, przy za- 
częciu wieku odprawuiąćych się, ułożył, i z te« 
go powodu ma znamię wiekowego rytmu ; Car" 
men sceculare. 

Doszedł C9^asów naszych nieznaiómego ry- 
ciotwórcy rym, poprzedzaiący obrządki \yene- 
ry; PervigiUum Vemris. 

Gdy srożące się w pierwiastkach Chrze- 
sciiaństwa prześladowania ustawać poczęły^ i od 
czasów Konstantyna Kościół Boży w pożądanćy 
spokoyności odetchnął, na ów czas obrządki 
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na cześ^ Boią i chwałę Świętych, urocayści^y 
iak przedtem , odprawiane były , i himny od 
osót; znakoniitych złożone , ipiewac i^aczęto/ 
Leon i Grzegorz SS. Papieże, pospolicie uzna-^ 
ni są za pierwszych u^^tanowicielów muzyki 
kościelney , któria. nazwisko Grzegocza nosi. 
Himny dotąd w obrządkach -używane niektóre 
są S. Ambrożego : ów sławny , w którym za 
otrzymane do|)rodzieystwa . ' składamy dzięki^ 
iak wieść niebie, tenże Ambroiy, wraz z Au- 
gustynem świętym ułożył. 

Uczeń, /Auzoniiuszą , Pauliny^ biskup Noli, 
w duchownyih ^cdąc sianie , gdy Muzy świec • 
kie porzucił/ a o to od mistrza niegdyś swo- 
i^gfO był naganionym , takową odmiany swo- 
ićy dał przyczynę : „Zaniedbane każesz pdiio^ 
5, wić Muz swieckicli pienia: nie odrzywaią^ę 
,; one Kamenom, ani Apollihowi :na ich wezwą--. 
,, pia, gdy czci Bozćy są poświącone : 



pi^i abdicatas , in meam curam Patery 

Ritd^re Musat proecipis : 
lHegant Camąnis , nec patent Apollinią 

jpicata Christa pbctora^ 

f ' ' 

Sydoniiusz Appollinfifis, Prospęr, Fortu- 
nat*, Prudencyusz , poznieysźemi czasy S: To- 
masz z Akwinu^ składali himny , któlre dotąd 
w obrzątjkacji kościelnych używane, pi:zełoiyl 
na ięzyk oyczysty Stanisław Grochowski, ną 
Łyst ezas ksstosz Kruszwicki , potem Arcybi* 
skup Lwowski , i podał do druku w Krakowie 
roku 1007. 
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Wieku naszef o nąysławnieyszjm ł?ył Hi-J 
ronów pisarzem Santoliiusz Francuz , kanonik 
^ regularny zgromadzenia 8vVictego Wiktora 
-w Paryżu. , 

Rodzay Rytmów^ieśnięwych , lirycznym 
pospolicie zwanym był , z Uy pi^zyrzyny , iz 
ie przy^odgłpsie tego muzycznego instrumen- 
tu, starożytność obwieszczaiła na cześć bo- 
ztwa, albo na uwielbienie meczów znakomi* 
tych. Rodzay ten rytmu, niepospolitego za« 
pału potrzebnie ; wznpsi albowiem swóy lot 
nad wszystkie zamiary, i zdaie się od siebie od- 
chodzić , iakby -; wieszczym natchnięty był 
i wskroś przeiąty duchem* Takowym si^' 
ozilaCza zdzi^ione^nu czytelnikowi Piiidar Gre- 
czyn w pieśniach swoich ^ i to było powodem 
Horacyusz^wi do wyznania , iż podobien był 
Ikarowi W spadku' ten « któryby się na śmiałe 
naśladowanie, tćgo Bypiotwórcy odważył: 

' Jfifilur pthkit ^ Mitr eo dat ur&» 
> NoiHina póntd* ' 

Jakoż y lubo po większćy częćci dzieła ie^ 
go wieków naszych nie doszły ^ z tych^ które 
aię„po;zo8tały , poz|iac można zapał nadzYiry- 
czayny i zacicczenia sję śmiałe* Nie wyró- 
wnywa mu wlocie ilóracyusz ^ iednakżą pie- 
śni lego pełpie3'śze ^ą, rzeczy, i z,W>tworno», 
ści^ taki wdzięk ł^czą, ii im ezęściey w czy- 
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tania pov^tórżony , tym bardziej się przy- 
tnila, ' , ^ 

Mieli ci sławni rodzaiit Ody prawodawcy 
wielu naśladowców: naydókładnieysźym szczy<>» 
ci 81^ Polska w osobie Sai^bieif^skiegd; 
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§. //. O Rytmach Bohatyrskichj ćilio Epopei. 

» • » / • . 

Ródzay ten wierszy ,' ledwo bie współ- 
czesnym pierwszemu nazwać można c i&k bor 
wiem ta'niteh ^ virińriey czci ńay wyźśżey Jśtno-^ 
ści", ^en z szdcKnku ; zadziwieńiii i wdziąćżilo-*- 
ści pochodził, i (iotąd tćź nia pobudki. Bo« 
faatyfskim się liSLzyWa ^ ponieważ ćelehi iego 
iest>óbv(^if(97,cza[d czyny pamięci g<Jdrie znamie- 
nitych ńi^żÓYł. Ąównie iak IK^e ćwiczebnych, 
i W dzikich* tiarodach pieśni takowe składane 
byifl^ały. Prostota grainii , kt6^a się mało od 
dzicf^y różni, zachowała ii ti siebie^- i dotąd 
zachoVvuie w każdym* prawie krąiu : tak da- 
lece , iź gdyby te diu*y^ zebrcińue i ściśle roz- 
trząśnione hyły ,.>\«ioaeby> ^tąd- dzieiopiisowie, 
dsobliwief W Wydobyciu kraiu każdego pier- 
wiastków, wie'e kor^/ystać ńiogli. 

Na cżele takowych pleśni kłaśdź można du« 
my OsSyartd, ciągłem wieków podaniem zacho* 
wanc* dotąd W Szkocji , i któfe niedawno ze- 
brane 1 póÓMe Aa Wi£Cdótx!ośći J)owszechnćy,. 
rotniaitosci^ , ^więsi^łośdą i dziełności4 wyra- 
zów swoich ^ i^adziwiaią czyfeltiików^' 

Prawidła IfriersżJt bohłrfyrskiego W po- 
wszechrtości te są: Naprzód , iżby tżećz ob- 
Wieszczai^cy wyrażał' zadziwienie; ()owieści^ 
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0Wois{ ; iibjr iednę ósob^ wziął za^el pierwszy, 
i nad tą na^^szczególnićy 5^ę zftstanawiah tak 
iak wystawuie Homer W Jliiadzie A<'hillesa, 
vr Odyssei Ulissa. Oaaba^ którą za cel bierze, 
ma bydź godna tiwieibienid osobliwego, i dnu- 
giey znamienitazey nad iiic , iżby/ w dziele nie 
było. \ ' f 

Nie zdaie si^ trżjrmac tego prawidła Wir* 

głliiasz w Eneidzie ,^Tasso w Jerozaliniie, a co 

naynieprzystoyniey , - Milton w Raia uiraco* 

uyra, gdzie diabeł pi^i*wsże mieysce trzyma. 

Rytm ma bydź poważny ^ żywy i tak rzecae 

■^opie^aiący ^ izby dzytaiądy zdawał się patr. eć 

na to , Co mii się przed oczyma stawia* Prze<» 

nosi w tey mierżę llomer następców swoich^ 

i. z niego nay właściwiey Wziął pochop Hbra- 

cyusz da pier\ViastkoWego sztuki swoi^y' ry - 

jiiotWorskiey wyrazu, iź równe malarstwu ry- 

rootworstwo bydż powinno : ut pictiira Pocsis 

erit. 

, Przeciąg czasu dłuższy bydź pówinfett 
w dziele boliatyrskiem , niż W jniflych rynip- 
tworatWa rod^aiach^ alei tei gdy tiMdto prze* 
wlec^zony ^' osłabia dzieło* Wlliiadzie niedłu* 
go trwa f w Odyssei i Ędeidzief przewlekley« 
szy. Umieli iednakie nagradzać ścisłość Wiel<* 
cy misti'ze powieściaimi przytocżoriemi ^ izby 
stąd nową dzieło bi^ać mo^ło dzdobe ; takie 
są; W Odyssei od Ulissa włćisne iego op^j^ia^- 
^dane przypadki , w Eneidziei opis zburzenia 
Tł-oi. 

Jedność mieysćfiL ^ lubo ściśle zacJiowana 
W Jliiadzie, w Odyssei i Eneidzie nie znayduie . 



sh: tamta bowiem Ulissesa podróże, ta E^ne* 
asza z Azyi przez Afrykę do Europy pr2?e- 
nie^ieńie obwieszcza. Milton tam stawia oso- 
by i rzeczy ^ gdzie go tylko i'ozbniana myśl 
linowi. Nie traci iednak szacunku swoiego^ 
gdy wielokrotne błędy żywością wyrazów i 6- 
pisań nagradza. 

NaypierWszy, i to do czasu i co do^wy- 
twoiOiośćl, \)isarz dzieł bohatyrsrkicli iest Ho-* 
raer^^, Dzieła, iego prawidłem się stały dła na- 
stąpców ^ i mimo ich sławę, Wartoici i płer- 
.wszeństwa sWoiego nie trąc^^ Zdaie się , ii 
wysiliło się przyrodzenie na pierwszy mwstę- 
pie» gdy tyle wieków następnych, ieszcze pr^e-- 
Wyższeniem Homera zaszczycić się nie mogły. 

Dwfi srą dzieła iego , tłiiada i Odysseia. 
V^ pier wszey wzi^ł za cel gni^w Achiłłesa pr/e* 
ciwAgamenirionowi, przywodżcy.wyprawyGre* 
ków przeciw Troiańczykom i ich królowi Prya- 
mówi , stąd przedsiąwziętey , iż syn iego Pa- 
rys Helenę małżonkę Meneląia uwiodła i na 
żądanie tak małżonka , iako i pówitiowatych, 
za pobłażaniem oycowskiem, wydadź nie chciah * 

Zaczyna się dzieło od wzięcia gwałtowne-^ 
go Bryzeidy, córki kapłana Apollinowego pr^ez . 
y\gamemńona AchilieSt)wi ; ten uwiedziony 
zapalczywością od zgronladzenia Greków pod 
Troią gdy odstąpił , oblęźeńcy za przywódz- 
twem Hektora zwyciężać poczęli. Tknięty stra- 
tą swoich Patrokl , przyiaciel Achillesa, przj^ 
był im na pomoc , sSl gdy od Hektora poko« 
nany , życie uti*acił , chęć zemsty przemo- 
gła gdiew Acliillesa ^ i tak była dzielną ^ iż 
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złączylfłrszy się i Grekami, Hektora 2 źyąia wy- 
zuł i trzykroć zwłoki lego około murów Troi 
obwiódłszy, zmiękczony modły . Pryftma , od- 
dał ie strapionemu oycu ku pogrzeboWym ob- 
rządkom. Na tźm się tl-eić JUiady aasadza: 
a źe zgon Hektora był poprzedniczym wypad- 
kiem w»iccia troi ^ st^ wziął pbchop Wirgili- 
iusż W Eneidżie do opisu iey zburzenia. 

Drugie dzieło Homera Odyssea , zamyka 
opis pWypadkóW UlisseSowycii, gdy z Troi oblc-r 
ienia powracał. i25ic*yna się od zgromadzenia 
bogów ♦ gdzie Minerwa ia Ulissem do JowiszA 
totoiby zanosi, izby go * wyspy, gdzie go IŁalipso 
ponievv«lnie trJsymała j Uwolnił. Zezwala Jo- 
Wis* » dle Neptun obraJOny t^m , iż Polifem* 
j.yna iego tJlisseS oślepił* przedłużał powrót 
iego do oyczyzny. Po Wielu trudach i prze- 
ćiwnosoiach, które obszernie opisane są, Mi^ 
iierwy radą i posiłkowaniem wsparty, m^Zon^ 
kę PeUelopę od natrętnych zalotników uwal- 
nia i rządy Jtaki królestwa swego obeymu^ 
ie. ' Żywsza zdaie się bydż w wyrazach i ópi* 
Sach Jliiadś, iednakźe i to póema Oznacz* swo- 
jego spraw^cę 1 a W tśta wielce szacowne » ii 
dokładttiey, niż pierwsze, daić nam poZna- 
Wać obyczaie i sposób życia tamtych wie-» 

Rytmy ttornera śpiewane były od Wszyst- 
kich powszechnie Orecy i narodów, a na 6 Wczas 
Z^aneRapsodyanli., niebyty zebrane w )<dn{i 
dzieło, ale każde z osobna i tak podzielone uda- 
wały się bydź osobheim dziełmi. Pierwszy tysatl 
Aten j oyczyzny sWoi^y » Pizystrat zetóał ię 
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rasem , w ten sposób iak są , ułożył , i dał ńa « 
nazwiska Jiiiady i Odyssei. ^ 

Arystoteles zebrał ie także i ułożył dla 
uczniarswoiego AlexaiKlra, który tak ie sza- 
cował, iż gdy się znalazła między łubami Per-« 
aów skrzyneczka złota, drogiemi kamie|imi na-^ 
sadzona,, w którćy Daryusz szacowne maści 
i oleyki pachnące chował j on tam dzieła Hó * 
mera złożyć Laa^ał i ten zbiór odtąd skrzyń**' 
kowym zwano. 

Za czasów Ptolemeusza Filomątora , Ilfó- 
la Egiptu, nauczyciel syna iego ArystarchiiS 
dzieła Homerowe zebrawszy, z błędów ie, któ- 
re się były przeZ/ złe przepisowa nia wkradły, 
oczyścił , i zasłużył przez tó na sławę , z któ - 
vey 4otąd korzysta, gdy prawych kryt}ków 
iego nazwiskiem potomność, zaszc^yca^ za po- 
grodem Horacyusza, który w dziele swoićm 
o kunszcie rymotworskim takowe dał mu świa* 
dectwo : 



Pir honut et pruden* ^tr^us rtprehtndtt- intrte^^ 
Cuipabit duro* ^ incomptU allinęt atrum 
Tran^wrso cdlamo signum ; twibitiosa recidet 
Ornamenta^t parum dar U lucern dart cogęt; 
Arguet ambigu€ dictum ^ mutanda noteibit^ 
Fiśt Ari*tarchu9* 
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„Mąż prawy a rostropny wiersz czczy 
,, zgani , twardy potępi ^ niezgrabny zmaże ; 
,, niepotrzebne przysady odeymie \ zawiłość 
^, objaśni ; poprawi có niedostatecznego. Stanie 
I, się Arystarchem* ^' 
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Tdn co w przetiągn * czasów godnyni si^ 
stał ,w naśladowali (U. i w w2^nie&io<iyi|i Uaijróle 
następow/ać po Homerze^ był Wirgiliusz. Od, 
sielanek i zieroiaństwa « w których dał patnię* 
tiie dowody wytwornosąi swoićy^ w«ni^9)|iiiQ«^ 
TO do. rytmu, bohatyrskiego; i temu piet-wsae* 
mu po Homerze ośmieleniu winniśmy £n^i-^ 
dc. Dzieło ^swoie zbyt-skromny pisarz, umie-* 
riiiąc na ogień wskazał. Po^osiałe zadziwia; 
znać iedaak, iż w.oieMórych częściaoli. QM 
było według zamiaru piszącego wydoskonar 
lone. 

Poema fineidy zawiera W sobie przypadki 
tego. bohatyjra. opis* zburzenia Troi, przyby*^ 
cie do/ Kartaginy.M Dydony powziętą miłośó 
i imierć z rospaczy, przyy ście do Włocb^ wal<r^ 
czenie z Turnusem ) zwycięji^two i^ skutek ie-< 
ge w nstanowićniu «sady w Lątium, z któręy 
Rzym chlubne swoie początki prowadził* (/hcąo 
ie wznieść i uwielbić , a wir lowładcy na ów- 
czas Augustowi pierwiastki rodu iego-wspatiia'e 
obwieścić , Wirgiliiusz prz' dsicwaiął to dzieło, 
i na wzór Homera baiecznością okrasił. Go«- 
dzień porównania Z'tym ^ 'którego naśladowcił, 
Mt niektórych częściach osobliwie w uło//:'r!ia 
i gładkości stylu zdaie sią go przewyższać: 
ale w. wystawieniu rzeczy i iywośtii wyrazów 
takowa między nifni , różnica , ąakowa iest 
miądzy ostattiióm kuosztu wysil^ieni , a ci%<« 
głą . natury prostotą* 

Nd^Hbył tak szczęśliwym Wnastępcv swo-^ 
im Wirgiliiusz. Tebaida , dzjeto Stacyuaza 
xa czasów Doroicyana Cesarza wjszłe, w dwu^. 
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nalta 'pieśniach za W i eta ófolczertie miasta tego 
przez bohatyrów Greckich. Znać w nim iuź 
gasnące i^śkii^^irki Wieku Augusta. 

JSylili^ Jtalicus pod Traianein ^ przefclsic-- 
Wziął Wójrkic drugą Punicką. Na siedninaście 
xiąg albo pieśni podzielone poema ^ zawiera 
tóy sławney, a Rzymowi naynifebeżpieczniey-- 
8Zey woyfiy opisanie. Zaczyna się od powzię- 
tóy Annibala z cbsieciństwa zawziętości , koń- 
eay zwyci^ztwem nad nim otrzymanym, a za* 
tóm up^>fcorzeniem Kartaginy i tryumfem Sdy- 
piiona. Ledwo daie się niekiedy poznać i Uczuć 
duch ryiiiotworski w pisaniu $ raczey więc ryt- 
mowym .dzieiopisem nazwać się powinien. ^ 

Łukatia Farsaiiia nie może podlegać ze 
wszystkich ' miar naganie, iia (itóre żisłuźył 
Syliiiisz ^ i owszem zbyt niekiedy tego Hy-> 
inotwórcę duch wieszcssy unosi. Dzieło iego 
zawiera wsobi6 opis woyny domowey, która 
Wy wyżsżaiąc Jiiliiiiszd Cezara nad współziom-^ 
ków, ostatni cios wolności Rzymskiey prżynie- 
sła. Zaczyna ód opisu stanu Rzedzypospolitey 
jRizyiiiśkiey, i pierwszego śmiałego kroku Ja-^^ 
liiusza Cezara, g(jy mimo pcawo zakazuiące 
łśdź ż Woyskiem za Rubikon , on pierwszy 
2bi*oynd tę rzekę przeszedł. Kończy W dzie<- 
8?ątey pieśrfi opisaniem rozruchu W AIexaa*: 
dryi przeciw CezAroyri , i iak ledwo życie 
uniósł , wpław puszbzaiąć się do okrętów sWd - 
jch , W porcie tamteysZym stpiąćych. M^ wiel- 
kie zaszczyty śwoię to poema , i niektói^e Wy- 
razy nayźywSzćy mocy; ale mimo 8Zc?zegóI-> 
ne ozdoby^ powieść r^dzy dosyć niedokładna. 
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stylu za^ nierawnoćc i ' odmiana takowa, iź 
zdaię się niekiedy , -iĄkoby iedno dzieło d]viróch 
w< ale do siebie i^iepodobnych miało pUar%óvrm 
Przełożone lest na pokki i^syk przes Chro« 
ieińsiiiego i Bardzińskiego* 

Rytmów KJaudyaoa o porwaniu Proserpi- 
ny pozostałe pie&ni , oznaczaia bystro&ć urny* 
5łu : wyobrażenia rzeczy przyzwoite w nim 
sią znayduię, nie dochodząc iedoak właściwe* 
go stopnia wierszów bohatyrskicb. Zył Klaa«- 
dyan za czadów TeodoźyusZa i i^go synów, 
w ówczas właśnie ^ gdy wraz z naukami i ię«- 
zyk łaciński zaczyliał doznawać odmiany. Pi* 
sarz iyć\x iego Giraldus, ^osób pisania tak 
oznaczył: „Na pierwszym wstępie okazuie 
9) źy w/ość, ale ta nie trwa, słabieie pomału i nik«* 
^, caiiemni^ie , iednaKże ma wdzięki.^* Prze-*! 
łożony iest przez Ustrzyckiego, probojszcza kat 
Przemyślskiego. r. o* » 

' W pcźwieyazych czasafli wyszło w języ- 
ku WłoskAm Hilziełp bohatyrskie wiieiiszem ko^ 
ku xi(f^y0 ^'łosz^Kwyzwplopych przez Bel- 
lizaryuali^ z jairzma narodu Gotów« Trys.-^y- 
nus,' który ie pi$ał, choiął wstępo^irać w slaj- 
dy Homera,. 4de. nie uf^atecznił zaiiuai^ii swe* 
go. Ta iftvi/ więc i edymQ cb wała. ź/Biajtaie, iź 
był pior^szy/n w ówczas, który się na ten 
xodzayrr^^oi;worstvia odwaiył, 

. .-Sciśltejr*ecz bii>rąc , dzieło 'Ranta AUt 
g0nj^4im&^ iĄo ppeuiatów heroicznych naleźećbj 
nie pówiiinoM Ze. iedoak iemił ^awa wznie- 
aieniat iązjka-^^ios kiego należy , a zaś w dzie- 
le są^takie. luektóre Ppiay:^. Łt^Jf^fey. W tyiA 



rodcaiu pisania mogły 'mieć mieysce , osadzać 
go gdzieindziey nie zdaie .się.' Rozdzielił ry« 
trryr na trzy części , piekło , czyściec i niebo, 
pod tytułt?m wcale. ni^pr^^yBWoitymkomedyi, 
którą wielbiciele ie^o ubóstwili, daiąc iey przy- 
'domek la Dhina Comedia di Dante. 

Jerozolima wyzwoloHa Torkwata Tassa, 
Be wszech miar 'godna mieć mieysce między 
rytmami bfihatyrskieml^ tak dla ścisłego' za* 
chowattia jjrawideł , iako wyboru^ i ułożenia, 
^dzfiCków, opisów 1 dokładnych wyrazów. Dzie* 
ii się na pielni dwadzieścia. Cel tytuł xięgi 
oznacza. 2iaćzyna się 'od wybrania Gotfreda 
e Buliionu za wodza wyprawy świctey : koń- 
czy na zdobyciu Jerozolimy , i złożeniu czci 
winńey wodzów i woyska ti grobu bożego. 
Przeti:um^czone * to ' dzłełb kształtnie pr^ez 
Piotra Kochan o wskiegcK ' 

Aryost, lubo w Orlandzie swoim żadnego 
się porząfftku nie trzyma, ći'W hierMhaiAowaAych 
zapędaóh z mieysca się nk Inieysće *ii4tawicznie 
przenosząc V zdaie się nie mieć źadnegO^eelu ; 
X tćm wszystkićm tak' jlKJwabnym*^!^*' W wy- 
razach , opisaniach ^ ^ nadewszystko w żywo* 
ści płódnćy imaginaćyi , ii mimo wielokrotne 
przy wary; nie tylko daie się " cfzy tać* , ale raz 
przeczytany ieszcze dó^* powtórnego- 'czytania 
wabi. Obszerne to poema dzieli się iia cztei*^ 
dziesci pi^ części. Zao^ynś si^^ o^; iKSeczki 
Angeliki , która staie się 'prfeycź^^ą «zid<ftA- 
istwa OrlandoWi , od tego^nafeonied eń^ownie 
uwolniony , nay WJącey^ię przyfczynia do zgu* 
biciiiar pggan* ' S^^^' teraz' wyszło iv zna-- 
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csney części tłumaczenie Aryosta, przez Pio-« 
ti*a Kochanowskiego. 

Miltona Angielczyka Ray utracony na 
lYzórDhnta ułożonym bydź się zdaie, ztąie- 
dnak różnicą, ii ściśley się prawideł bohatyr- 
skich ti|yma* Sf )rśl głęboko ponura, niekiedy , 
wdzięc^K stawia widoki. W pisaniu i uczuciu^ 
częstokroć zaaziwia , niekiedy iednak tak się 
zniża, iż z tego powodu godzien zadziwienia* 

W ślady Miltona wszedł Klopstoch w awo* 
iey Messyadzie, którą pięknemi niekiedy , alo 
naypospolicićy olbrzymowatemi -wyrazy i opi« 
sami naieżył. 

Luz^ada Kamoensa Portugalczyka zawie* 
rą w sobie podróż bohatyrów tego' narodu do 
Jndyi, przebycie cyplu dobrey nadziei, i na- 
stępne pod przywództwem V a s c o de Gama 
zwycięztwa. ZXukana zddt się wziąć przy- 
kład , gdy na wzÓr geiiiiusza Rzymu , któr]( 
8ią stawił Cezarowi u Rubikonu; nie przeby- 
tego dotąd morza powietrzny strażnik zastra« 
6za wodza bohatyrów śmiało Żegluiących, 
i grozi im zgubą* Ppwieśd o śmierci Jnesy 
de Kastro uaybardziey to dzieło zaszczyca. 

Miał naród Francuzki kilka poematów bo- 
hatyrskich , ale te nie zasłużyły sob«e na ta* 
ki szacufii k, iżby mogły przeyśdź porę, w któ« 
rćy na świat wyszły. Wolter szczęśliwszym 
byi \y zamiarze swoim, i iego Henryada spra- 
wiedliwie się w tym szacownym i rzadkim 
poczrie mieścić może. Zachowane wniey są 
dosyć ściśle prawidła, gdyż się zaczyna ku^Xpń« 
CU panowania Henryka ill. , kończy zdohycu^m 



Pąryźa^ i ^niściem do n*ego zwycięzcy Hen« 
ryka IV. Jak Eneasz Dydonie , Henryk El- 
żbiecie królowćy Angielskićy, opowiada zamie- 
szania dpip o We, i rzeź^ w dzień święt-gp Bar- 
tłomieia:, ,W całkowitości to poema mniey do-^ 
kładiie, maa/^czegó}ne w wyrazach zaleU swoic. 

Tytoł dzieła, obszernego YictormFiJtorum 
Acerna^ albo Klonowioza, 7* pierwszego weyrze- 
iiia oznaczać zdaie sie poema beroi,c^ne , iest 
zaś raczey moralnćni , i do rodz^iu dydakty-^ 
cznych należy. 

3ławny Sąrbiewski przedsięwziął był pisać 
poema o pierwiastkach narodu , pod napisem 
Lechiiąda , ale śmiercią uprzedzony |iie doko^ 
nał zamysłu swoiego. ' 

Namieniły się w kr<S|tkości przepisy tegq 
rodzaiu rytmu ; Boileau w sztuce swpiey vy^ 
motworskiey tak go określił : > 



Bo]iatyr(5v^ ^piewniąc dżiefa i pochwały, 
Cdrnieyszym iesscze lotem idzie wiersz wspaiilatji 
A pewieo., ii powieści osnowę uwdzicczy, 
Stwarza postać baJiec^^ną - i pią c^yny wieficzy, 
f^rzmot staie się pociskiem Jowis^owcy ręki^ 
Doskoualoćć Mioerwą ^ 4 Wenerą wdzięki : * 
Echo skatom nieczutość Narcysa powi6rżQ, , 

Iróyzębem Neptun morskie bałwany u^mie^rza^ , 
Kadaiąp piętno wdzięku rzeczom, które gtoąi, 
KunsH io zwiększa, pjrzymila» powaini i wynosi, 

f 

> 

Na^ wzór Homera 9 który krotofilną woy-r 
nę iab ze szczurami, pod nazwiskieno Batraho- 
tniiachii napisała niektórzy z poźnięy szych ry* 
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motworców podobne wydali dzieła, a te są: 
\\'idy Bitwa szachów, którą z łacińskiego ic-> 
zyka na polski , Jan Kochanowski przełpżjł. 
Tassoni z powieści , ii wiadro u studnie gwał* 
tim wzięte przyczyną było woyny, między 
ISlodeną a Bononiią, rytrii naksztąłt bohaiyr- 
akiego ułożyL 

Boileaa idąc w ślady,wiadrowey woyny, ze 
wziętego w chórze kanonicznym Pblpitu, wziął 
wstęp do rytmów. W Anglii , naśmięwaiąc się 
z przesadzonych teologicziiych w czasie Krom* 
wela sprzeczek^ Butler stworzył Hudybrasa. 

Poźnieyszemi czasy sławny Pope pełne 
wdzii^ku dzieła o warkoczu zdradnieucic* 
tym napisał (*), ^ ^ 

$. in. O Rytmach prawidłowych^ albo dy-^ 
' daktycznychf 

Rytmy prawidłowe , albo dydaktyczne 
maią za cel naokę i oświecenie, dla tym ła-/ 
twieyszego ppięcia słodząc wdziękiem wiersza 
przepisy swoie. Baiecznośc w nich mieysca 
nie ma, i ieżeli niekiedy iey uźywaią, iedynie 
się to czyni dla okrasy. 

*' ■ ■ ■ ■■'■ ■ ■■' p^iiiiiiii I I ^ I ■ ■■ ■■■■■I ■■■■ 

(*) Skromność autoye nie' poswojifa mu o wtasnych m6^ 
^yić dsielach. Oddadi iedn^k tę sprawiedliwość na- 
leiy, ii <^JX', pierWssy .poematami wicti^zemi starąt 
*'? 'C^y^ nasa ubogacić. Woyna . Chociiiiska , dzie- 
ło bohatYrskie, lubo z doskonatemi w tym rodzaiu 
dało?aini'^^i)orównaiie bydź nie może, dla vrielu ato- 
li' ^Uknftk' vyraz^w zastikguia na zaletę. < Myszeia 
poema kroto6Iue i MonadiomacHia , daią Kraaickie- 
mu mieysce obok naypickoifyszych dowcip<Sw| któ- 
rych' poemata w rodzaiu iłrtobliwym są pisine* iVo- 
ta ' Edytora, 



/ 



Dzielić się ten rodzay rytmu maże wie- 
lorako : są które przepisy nauki zamykai^ 
w sobie ^ i zastanawiaią się nad częściami Fi- 
lozofii, nad Metafizyką , ^Fizyką. Są' za wie - 
raiące gospodarskie , ogrodnicze przepisy, 'są 
zastanawiaiące się nad kunsztami,' są daiące 
prawidła rymotworskie. Przyłączaią do nich 
niektórzy Satyry, ale o tych osobno się mó- 
wić będzie. 

Pierwszy iv rodzaiu tym pisał He^^yod 
Dzieła i Dnie. O o%ci naprzód winney bo- 
gom, czule i poważnie mówi, następnie o spo- 
sobie źyc a prawego mąża. Kończy przepisa- 
mi gospodarskiemi , z których śledzący staro- 
żytność, /dostateczną wiadomość' 6^ żwyczaiach 

- i przem>ślenaydawniejrszyćh wieków powziąć 
mogą. Drugi rytm Hezyod{i op ewa bogów 
następstwo i rozuiaite dzielnice, , Trzeci zdaie 

' się bydź częścią obszernieyszego , zastanawia 
się bowiem iedynie nad opisaniem puklferzaHer- 
kulesowego. Kwintyliian dokładny pisarzów 

'szacownik. takie o Hezyodzie dał zdanie: Raro 
as sur git flesiodus, mcignaquB pars eiusinnomini'^ 
bus est occupata : tamen utiles circa pracepia sen^ 
ientite, lenitasąue verborum et compositionis probą-^' 
biles: daturąue ei palrm in illo medio dicendi^gene'' 
Te. „Rzadko si^ wziwsi Hezyod , ji większa 
„część dzieła iego na ^nazwiskach się zasadza; 
y, iednakźe zdania iego użyteczne , styl vvdzic- 
,, czny i powabny ^. zgoła następnym po pler- 
„wszych nazwać się mpże^ ** 

D r a k o n, srogi Aten prawodawca, złożył 
dzieło o przepisach obyczaynośdi , i zawierało 



do trzecli tysięcy wierszy , diac^^o otasów na* 
asy eh ule doszło. ,x 

Aratas pisał rytm Astronomiczny , któ« 
ry pod tytułem : Fenomenów, Jan Ko^ 
chanoWski przetłumaczy ł, } znayduie się w dzier 
łach iego. Cyceron w młodości prełożył go 
jaa swóy iązyk , taki| xąk o lum potem w xię«* 
gach de Oratore czyni wzmiankę r ',,iż lubo w na** 
,;uce, o którćy pisać przedsięwzi^ nie był. bie-« 
,,gły m 9 Jcształtnemi - iednak wier6^ami rzecas 
,^wyłuszczył :^' — Constat interdoctgSf hominetn 
ignarum Astrologiem^ ornąti^simis nfqiŁe optimis 
versibus Aratum de cało st€llisque dixis$€. 

Nikander z KoAfonu , według powieści 
Kwinty liiaua, pisał o-sztuce Idi^arskiey , ą o zie^ 
miaństwie. , 

Wirgiliiusz w Eneidzie naśladowca Hóme* 
ra, w sielankach Teokryta, zrówfiał mistrzom; 
w »ęgach ziemia^stwa przewyższył -poprze- 
dnika swego Hezyoda. Hodzay tego rytmu 
iedyjiie na gospodarstwie zasadzony , podzieli! 
na cztery części. W pierwszey zastanawia się 
nad sieybą i żniwem ; w drugiey nad obcho* 
dzeniem się z drze wy i raślinam^, mianowicie 
. z winnica : Wv trzeciey nad bodowa^fam i u- 
l^yciem bydła: w czwariey opisuie,. iak się 
% pszczołami obchodzić należy* ' Te cztery 
samiary dzieła swoiego na pocz^ku obwiffścił, 

f^uid faeiai Łat as segetes , ąuo Hdzrt ter ram 
\§rter€[MeccBnas t ulmisgue adjungśre vitet, 
Conveniat : ^utn . cura houm y cuU cultui habendo 
Sił pecorij. apibus (/■uantSt" tJPpetięnłia parcit, 
Hinc canere incipiam. 



f X^ęgrGeo^^ikóv^' albo ziemiiiństwa. iaay-> 
dbkładnieyszem sa Wirgiiiiii,'3ia dziełem,^ awła* 
szcza iż r;Kecz trudTii| ku rytmcmaiiiu przed- 
sięwziął , a tak umiał przepisów wieyskicl^ 
meżgi^brią z pozoru prostotę okrasi<S , H na-- 
Mfet miast mi( szkańce , mimo odrazę od ta* 
kich zabaw , znayduia w t^m c/,y taniu nie-? 
' porównaną słodjcz. Przez lat siedm, iaksatn 
wyraża , za^iirfniał się tem dziełem , i znać, 
ii korzyśtaiąc z miłego -w Neapolu i okoli- 
cach iego bawienia , miał sposobność do' iak 
naydokładoii^yszego wydoskopalenia rytmów 
swoich* 

Lukr^iryus^a poema o przyrodzeniu, de 
rerum riatufa : szeroró rozwodzi zdania filozo- 
fów s/.koły Epikura, uwłac^aiącey naywyż- 
szey Jśttiośći , iak oby źadnźy pieczy o swie- 
c'e nie mmła. Gładkim wierszem rzecz tru- 
dną obwieseczaiąc , niepospolity dał dowód 
dowc pu i wytworności swoiey. )Ale skaził 
sposobu pi«^ania zaletę niegodziwym zamia- 
rem. Poczciwe oyców naszych pióro , nie ię- 
ło sią trgo tłumaczenia, i prawie samtyll^o 
Lukrecyus^^, ze wszystkich pisarzów łacińskich, 
w naszym iezyku nie zyskał przekładacza,* 

Sztuka'R}motwoVska, Ars Poetica^ Hora-* 
cyusza, w rodraiu swoim nie tylko wyrówny* 
wa, ałe przez istotę f osnowę rzeczy , w wa- 
żntści przenosi inne tegp wielkiego ryroplwór- 
cy dzieła- Pierwszy on po Arystotelesie o ry- 
motv^ órstwie rzecz uczynił : ale źe nie zdało 
musie metodycznćm ułoii^niem wd/ięk wier- 
sza przytłumiać, zwyczaiem swoim rzecz iy roz- 
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mowie zamknął, w którćy prawidłu ohwitszctA^ 
iąc dokładnie i zwięźle, co przedsięwziął, Wfr 
konał. ^^Zaczyna W powszechności od ułożenia 
i,i2hy części zgadzały sfę z pierWiastkowJrm za* 
y^miarem^ PrzystępUie zatćm do . wyboru, rze-;. 
y^cty , nad którą zastanowić się chcemy, i dg 
^^zastanowienia się nad tem , czyli zdolni diły 
^,do uskutecznienia tego, ńa ćo się odwaźfiHpy/ 
^,GQdzi się , gdy wyciąga potrzeba , ptworzyć 
„słowo, byle było zdatne* Homer pierwszy Aak 
„prz)rkład Wspani^ego wiersza $> innych pozio-^ 
„mych rodzaiów wynalazcę nie^iaiomi. Przy- 
„stępuie zaUm. do: prawideł dramatycznych, 
„i one tak , co do tragedyi , iako i komedyi, 
^^obwieszcza. Nie dosy<5 na tern, iżby wiersae 
,^był brzniiący , trzeba , iżby rzecz była po<» 
„v(rabna i ^czuła i chcesz wzbudzić do płaczu^ 
„płacaS. sam ^ a łzy wyciśnies^. TrsSeba ^^ 
i^przoisŁoczyć w osobą, którą Wydawać i sta- 
,,wiać.na widok chcemy* Niech więc Achil- 
„les b^zie śmiałym , dzielnym , nieubłaga<f 
„nym*, Medea srpgą , Ixyon zdraycą^ "Orest 
i^wrospaczy. 

„W rytmie bohatyrskim nie należy sią 
i,żżymać na pierwszym wstępie : raz się po* 
„wziętego zamiaru trzymać, i ciągle do koń « 
),da zmierzać; W opisaniu ludzi mieć wygląd 
„baczny na wiek , stan , skłor>nośó i na inne 
^,roiemaite^^ okoliczności , które między niemi 
,,ćzynią różnicę ^ ,a te- ścisłe uważane i okre« 
tifiloue gdy pisarz obwieści, peWnie słuchaią- 
9,ćym dogodzi. Co w jnnych , to i W saty^ 
^rza s^choWy Wdć należy ^ iżby iak nayrże^ 
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^jtelnićy charaktery określone były, ^ i to ka* 
^ / »,źdy działał T mówił , ^0 - mu naybardzićy 
jjprzystoi 

jjNie dosyć wiersz pisać: trzeba, tóby był 
^jdobrym , a zatem użyć nad pisaniefn onego 
^,czuło&ci i pracy: trzeba mieć przy.wiado- 
^ i^mokci rzeczy, pr;&yrodzpną zdatność. Wdzięk 
,,iesl' dobry, ale użyteczność towarzyszyć mu 
^powmtia. 

,,Dwa są Rymotwórców zamiary^ uczyć 
,,i podpbać się ; ten nay lepszy, który naukę 
„z zabawą łączy. 

„Zupełna doskonałość nie leśt udziałeiti 
„człowieka: dosyć na tern, iżby dzieło jak nay-* 
•^^mnićy miało w^ sobie zdróźności ^ a w ów^ 
^,czas dóydzie zamiaru swoiego. Inne kun-^' 
,',szta mogą bydź mierne , Ryraótwórstwu to 
^,8Ję iiie godzi $ trzeba więc nie spuszczać się 
„lia własne adanie , ale szukać rady biegłych 
^,w rzemieśle , a na óW pzas , gdy beifW«jglc- 
„dnie osądza, głos wznosić ,' lub zainilknąć*^^ 

Naśladowcą w pisaniu o kunszcie rymo-* 
twórskim Horacyuszą, był Wida: na trzy ciscści 
|)odzielił dideło swoie* W pierwszey zaczyna 
od tego, iak rymotwórca sposobić się ma do 
kunsztu swoiego, czytaniem osobliwie starpźy-* 
tnych pisarzów. ' Jak z nich korzystać , iźHy 
im w czasie wyrównał : stąd bierze pochop do 
obwieszczenia, iak się ^Ry motwórsti^o wszczę- 
ło f iak coraz wzmagało , iak nakoniec^rzy«« 
szło do wydoskonalenia. ^W drugiey części za- 
iBtąnawia si^ nad wynalazkiem, ułożeniem vze^, 
-CĘy y a naysinamiemcićy nad r^dzaiem: boha?- 
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tjrrskiego rytmu , który zdaie się bydź mąrpier* 
wszym q.el«m dzieła. Trzecia czaić dd}epra» 
/widła 9tyla ,. ułożenia gładszjego wierszóiv, ich 
brzńiienia. :H^dzięcanego, i któreby naślacfować 
mogło, uiussycznym sposobem wzruszenia, kto* 
re obwieszczaj. W tćm dokonaniu dzieła swor 
iego, naydokładaieyszym zdaie się bydź W ida, 
i iak poprzedników przeszedł , tak i od ńastc^* 
pnych przeiyyższonym nie został, łacińskim 
.wierszem pisał, i iak Horacyusz do Pizoaów, 
tak on do #ynóW' Franciszka króla Francuz* 
kiego, mowę obraca^ . 

l/miał , korzy stać z przykładów i prawi-* 
deł Arystotelesa,^ Hor&cyuszu i Widy, sławny 
Francuzki Rymotwórca Ę oi 1 €^ a u, wydaiąciia 
świat s^oi^ sztukę rymotworska. ^Z Arysto-f 
telesa wźiąt pierwsze zasady , ;b Horacyusza 
żywość.r wdzięk, z Widy ułożenie, i tym 
.sposobem.,. dzieło użytecznym i \'«ielce miłćm 
uczynił. Na cztery cz^ci rozdzielone iest ie« 
go poema^; w pierwszey zaczyna od tego, ii 
nadaremne są usiłowania chcącego wiersze pi-* 
sąć, iezeli mu do tego przyrodzenie nie dało 
. sposobności. Styl powinien bydź łatwym^ ale 
bez upodłeaia ^ przyzwoityjn do rzeczy i ro- 
^stropną między przysadą., a zbyt potocznćm 
sposobu mówieniem, trzymaiącym miarę. Spie-* 
szyć się w robocie nie nalęźy , a na to mieć 
bac^snośćy |ż się rzecz do^ powszechności są- 
du poda ; żeby nie podpaśdz na ó wczas złema 
wyrokowi, ^deidź się należy do rady prawych 
póznawaczów* 
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I 

'W dfugiey Części opiśttie rozńlaife Rymo- 
t Warstwa rodzaie^ i każdemu bznadi^a pra widja. 

W trzećićy żastariaWia się nad dźiełmidra- 
Hiaiycztiemi. Wznosi ^ię dó bolistyrskich i-yt- 
iDÓWt i kaidego W szezęgółndści szacunek 
oznacza. '\ . '■ i. • ■ - s 

* W cź Wartcy dale powśz^chn^ t*ady, lak me 
należy się zbytecznie na śwoiem zdaniu zasa* 
dzać ^ pochlebców się strzedś- ^ '' b sobie mało 
mówić^ i Czytaniem własttey pracy tistawicznie 
' inilycK nie zati^udniać ; a(a«drośći4 śi^ tiie .u«« 
nosić ^ wyrazów i pisrn takowych Wystrzegać 
śi^, któreby ttiogły obyczayność obrażać j lub 
cudzey sławie iiwłóciyć* 

Pope Angiejcżyk tiapłsał poema O Kry ty- 
ce; dzieło to tóhnie duchem Rymotworstwa, 
i prawidła tlaydokładnleysze rówłiie z wdzię- 
, kieiil, iak i ź naywiąkstą rostropnością. podaie. 

SzacoWna ze wszech miar-iestJtiiS^yt da- 
Wiio Wysa^ła Sztuka rymotworćz^a Frań* 
i:iszka Dmochowskiego: dokładnie i wd/Ję- 
cznie przywiódłszy j co daWnieysł mówili i 
istośunki zręczna do narodowego Rytnotwor*^ 
fitwa przydał (*). 

Vanieriusżakdnii- Jezuitów, gładkim wier- 
fitem łacińskim ziemiaństwo l^ydał pod tytu- 
łem: Pradium fusticum^ rzecz na szesnaście czę- 
ści, albo pieśni d/id^c. 






(*) Zdało słf autorowi' ' pocłilednie dla Innio wspomnied 

o dUieł^i^ moiey młodości. Zna^ih , ile mu nief dont^. 

^ V ie , i dlatego nad wydoskoaaloaiem iogo (irapuic* 

Nota Edpora* 
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Ti tegoż samego zgro^nad^enia znakomity 
pisarz Raprn wydał Poema o ogrodach, równie 
82Kacowne| iak i pierwsze* 

Poźnieyszemi czasy , a ^yi%cy ieszcze do- 
t^d De 1 i 1 1 e ogród wybornym rytmem opisał* 

r 

^. iv. o Satyrach i Epigrammatach. 

Pociągała niektórzy Pisarze ,do ro^zaia 
rytmiSw dydaktycznych Satyry, iednakźe mnićy 
do nich zdaią się nalczeć: nad przywarami oby* 
czayności bardziey, niżeli innemi rżęczami 
2asadzone4 

W pierwiastkach Satyra złąc/ona była 
g Komedy^; gdy albovuem aktorowie w rozino^ 
wach umyślnie ua to u^Gt^ony eh, nagana swoią, 
ohydzali częstokroc, przywary słuchai^cych^ 
a iako zwycząy muiemaiących , iż się nie 
z nich 9 ale z jch sąsiadów śmieią; przybrani 
W postaci Satyrów inni aktorowie pieśniami 
dowciptiie ^ iak czas 2nosił^ ułożonemij przy-w 
mawiati tiszczypliwićy ieszcze słuchaiącym* 
St^d owe pieśni Satyrami zwać poczęto ^ któ- 
re nakoniec odiączdue od sztuk teatralnych sU«* 
ły się asi(bnym rytmów rodzai^m. 

Pierwszemi wiqo satyrami były owe z pier- 
wiastków rozmowy , a potem pieśni złażone ' 
t dramatami wieków naszych doszłe ; a mię-« 
dzy innemi Jednoocznik w Eurypidesie* 

Horaćyiisz tak obowiązki Satyry opisał : , 

Non egó inornaia et dominaniia nomina soium 
YetbacUe^ Pisoneł , SatUąrutn tctiptor amado, 

Tom ul^ ^ 



5b 



c z t^ ś ć 



ł B A w 8 z A 



Nee sic eniiar er agi co dtjferre c^lari, 

'Ui nihil inrersił, Davuin9^ Ic^atur , et aadajt* ' j 

Pythias , emuncto lucrata. Simone iatientum* . ' : f. 

An cuitos , famulusqiie Dei Sitenus alumni. ; 

£a: noto fictum carmen^e^iiaf y ut siti.quUfis- J 

Speret idem , tudet multum frustracye labotet 

Ausus ideth : tantum seriis juncturacue polletf 

Tantum de medio sumptis accedit honoris^ / 

Siifis deducti cavetknT y me judice^ Pauni, 

Ne vetut innati triviis ac pcene forenseś^ 

Aut nimiiim tkneris Juvenentur\*ersibus uncuam ; ^ 

Aut immunda crepent Jgnominiosaęue dicta» 

, „Gdybym ia Satyry pisał , nie czyniłbym 
„tego z zapairzywością , alebym się zaslana-i 
,,wiał i nad tźm , co mówię, i nad temi, któ-' 
Jerych ku mówieniu przywodzę. Pospolitego- 
j,bym użył sposobu w obwieszczeniu rzeczy- 
^,iźby każdy mniemał , iż to samo Hczynić* 
„co 1 ia, zdoła, a iednak gdjby mu przyszło 
,,doti*zymać , co mniema, zapociłby sią nale- 
,,życie, a może bez skutku. Satyr, który z łasa 
„wychodzi , poleśnemu mówić ma , inaczśy 
^,czyniac , nie pokaże się tóm ,czćm iest, ale 
,,tak, iakbym go ia niedogodnie przybrał/ 
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Greckich osobnie pisanych Satyr nie ma- 
my ^ albo ieźeli były iakie , rąk naszych nie 
doszły: niektóre, iak sie wvż<^y rzekło, przy 
feztukach dramatycznych zostały ułomki. 

Zumiar Satjry na pierwszym wstępie do* 
brze i zwiezie ustanowił Juwenalis, mówiąc : 
,,Co czynie lud^e,. co pragną, czego się bo-» 



,.ią ^ złość, radość, rozmowa, 2biorem iest 
^.muiego dzieła/* 

^ 

Quidquid aguńt hontinei , ifołum, ilmor^ ita, votupthst 
Gandia, discursus , nustri es t fur rago Ubt^lli, 

Istotą Satyry i celem iest u^kramiać bror- 
nią żartu dowcipnego nieprzyźwoitości i zbro* 
dnie 5 tiiegodziwem iest zatem ondy ożyciem 
targanie się na obyczajność, cudzej słaWiC , a co 
nayokropnłeyszą iest rzeczą, na święte religii 
ustawy i obowiązki. Może Satyra rozśmieszyć, 
i ow&zeln powinna, ale bez cudzey szkody; 
na ów czas albowiem stawszy się potwarzą, 
mimo gładkość i dowcip pisarza ,- hre chwały 
i naśladowania , ale Wzgardy i kary pr;eykła- 
dney godna* 

Liwiius2 Andronik Greczyn na teatrach 
Greckich satyry umieścił , tealbowiem^ któ- 
re pierwsze od Toskan powzięli, i które Satura- 
mi nazwano, pospolicie od ludu śpiewane były* 
Nazwisko S a t u r a pochodziło od ofiarnego na*, 
czynią , w którem rozmaite rzeczy* bogom ku 
czci składano : a ze pierwsze tak Toskań^^kie 
pieśni, iak następne Enniiusza i Pakuwiiusza 
rytmy nie miały żadnego w sobie ułożenia^ 
dlatego to znomie zyslśały* Pierwszy dopie- 
ro Lucyliiujsz odważył się rytm |>isac osobli* 
wy satyry, i nadał iey kształt, którego sią 
dotąd trzyma* 

( O nim Boileau takowe daie świadectwo i 

Chcąts tak dowcip okazttć , iżby nie azkodzi^aj 
v^atyra tkliwym bodiscem prawdę aiaustizyip, 

- o .a 
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Pierwszy l#ticyl Rzyinianom ley sdatnosć objawi?, 
A gdy im w oczach wierne zwierciadło postawiła 
Kara? pokorney r nocie przewbdsące złato^ 
I zdraycÓYT iareciasycliy gdy caota piechotą. 

Satyry Horacyusza tchną duchem wiel- 
kiego działacza, ale w tóin występne, iżśniiał 
obiawiać nazwiska osób, których nieprzy- 
zwoitość równie zwięzłym , iak. doWcipayni 
rytmem obwiniałi Nie popadł , prawda , tak 
czcAto , iak naśladowały iega, tey naganie, ale 
ie dał zły przykład, a ten wielce powabny dla 
^awy.i wzięto^ci , któr^ i u ws))ółczesnych 
i n na^ttępnycli zyskał , sprawiedliwie z tych 
miar obwin.oiyni b^dź powinien. 

Persyusz równie wytworny, mniey iednak 
łagodny i uymuiący wdziękiem rytmu, niż Ho- 
racyusz , zwiędłością i mocą wyrazów ostrzey 
doymuie. 

Juwenalis wskrós przejęty niepohaitiowa* 
nćy, a|>oc'Zciwey chęci zapałdrn, na wzór gór 
palnych , rzuca źarzyste wyrazy swoie. Zda* 
ae się przymuszali do cnoty, nad któróy upad^ 
Łiem boieie, a powstaniem prawie rospacza. 

Niebezpieczne Satyryków rzemiedło zda«> 
wało śic ustawać, gdy ga wskrzesiły ppźniey- 
sze c2asy. W kraiach Włoskich miało wiełe 
tak wierszem , iak prozą , pisafzów : wodzem 
ich był ów sławny bezczelnością Aretyn, 
któremu się Monarchowie opłncać musieli. 
Erazma Koterodania pochwała głupstwa i roz- 
mowy, w liczbie pism satyrycznych lic/yć 
się mogą. 
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Jan Kochanowski zostawił fraszki : znay-* 
Anią się' między niemi dowcipne i ważne, ale 
są tez mniey przyzwoite i niegodne mieścić si^ 
w dziele , które sią od Psałterza Dawidowego 
zaczyna. 

Sarbiewski, iak prawy naśladowca Horacy^*' 
usza • rówiiie był Marcyalisa , z tą różnica iz 
go wisdrożności nie naśIadowaŁ 

Wiele ' iest pisarz6w naszych w tym ro« 
dzaia , nayobfits^zy Wacław Potocki i 'równey 
iednak , iak i wyżey wspomniony Jan Kocha- 
nowski ^ podpada naganie. ^ 

$. V. O Sielankach i EUgii. 

• . . . 

Sielanka od sioła albo wsi w języku Pol- 
skim wzięła nazwisko: iakoź iest opisaniem, al- 
bo raczey i/vyobrażeniem życia pasterskiego. 
Ten rodcay rytmu prosty, ale wdzięczny i czu- 
ły , naśladuiąc Boala, kształtnie w sztuce swo-f 
ićy rymotworskiey opisał Dmochowski. 

Jako młoda pasterka w picknjr dzieft wiosnowy^ ' 

Wykwintiiemi «lroiaini nie obciąża gTowy, 

Ani peret na ^nieźiijM^h piersiach rozpościera, 

Lecz na kwieciste'in poIii ozdoby swe zbiera, 

W których, choć niebogato, przystoynie wygląda, 

Każdy iey chętny, kaidy lą chętną mied iądai 

Tak się piękna w swym toku, w okrasie niewinna, 

Doakdnaia Sielanka wydawać powinna* 

Kazi' lą stów n«dętość, styl g(^ny oszpeca : 

Szlachetna skromność zdobi, przyicmność zaleca. , , 

W słodkie wdzięki przybrana mile gtaszcze uszy, 

1 nigdy nastrzępionym wyrazem nie gtuszy. 
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Wszystko w nifSy pro 8tA idzie :-^ sam gtos przyrodzenia^ 
I zdobić i ożywiać ina pasterskie pienia. .{} 

SieUnki maią jpi^da^y ,sobą różnicę, pier- 
wsze są te, w których iecJen ąpowiada adaraie* 
uia, których bjł&fyladkiem, albo kt?6re po- 
Wziijł i; ciidzćy powieści: takowe niekiedy 
wzHo^^zą się nad właści^wą sobie prostotę ji zbli- 
Żaią się do rytmów bohatyrskich. Drugie -zasia- 
dzaiąsię także na pQ;0vJeściach.» ale sposobem 
rozmowy, gdy ied(;n pasterz ^r^giego zaga-» 
duią, a ten mu odpoi^iadaiąc ciekawość iego 
uspokaia : na ó wczas do rodzaiu dralnatyczne- 
go wiersz pasterski się. fibliza. Trzeci rotlzay 
^ zawiera w sobie zwyczayne stanowi wieyskie- 
mM rozmowy, a, w nich częstokroć pisarz wdzię^ 
cznych okohc ,'ga<ó w, strumyków, nizin, gÓF 
opisanie umieszcza,' i bawi czytelnika nie^ 
winnych źyćia wieyskiego rozrywek ppowia-* 
daniem. 

Miądzy Grekami wpisaniu Sielanek nay* 
fiławnieyszym był Teokryt : iedne z nich na- 
śladował, drugie przełożył Szymońowicz, i lu- 
bo zdaie się dawać mu nad Wirgiliiuszem pierr- 
wsieńritwo^ w tern musie iednak tylko nale- 
ży, iź się bardzićy zbliżył do celu zamierzo- 
nego wprosto<"ie w^ieyskićy, Wirgiłiiusz go 
w wytworności przechodzi. Niepoślednią ae- 
dnakze iest to pochwałą Teokrytai iź ściśle 
zachował miłą, lubo mnióy pozorną w mnie« 
' maney niezgrabności^ wieśniaków nieukładność, 
ZaszczyŁto iest w powszechności Greków, iż 
«iq ściiley od innych trzymali przyrodzenia, 
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i stąd pochodzi, ii Irwdćy Ao ftiebie czytelni « 
ków przywiczuią, bo im bardaićy posnani, 
tym wiccey nabieraią s^aettnlctf. Doszłych do 
naszych czasów sielanek Teokryta i^st tray*^ 
dzieśpL . i' ' 

Siełaniti Moschbsa i Bitóna wypraMwańsze 
są, nizli Teokryta, i tćnt samćm go niodo« 
chodzą;- nad to się albowiem w nich kunszt 
wydaie, ich zaś pasterzóW dosyć rzadkie roz^ 
mowy tak sr. ir^zone i wykMntne, iż t^m sa- 
mim przesrdią bydź wieśniackiemi Szacowna 
są ^ wyrazów sWoich, aleby raczey do inne-^ 
go rodzaiu' rytmów należeć powinny. 

Wirgiiiiusz w bukolikach' swoich dączył 
kirnsatt z przyrodzeniem ; i lubo , iak się jai 
wyżey rzekło , nie doszedł Teokryia w pier^ 
WAzym sielanek zamiai^ze , z jtinyoh miar go^ 
dne pióra swoiego dzieło zostawił potomności. 
Horacyusz trudną do wyłożenia na inny ię* 
zyk dat sielankom Wirgiliiuszą pochwałę; « 

Ł }^oliś atcue facetum 
Yirgilio annuerunt gaudęnUs rurę Camenae* 

Jakoż są w nich takie 'wyrazy , iź zdaią 
się pfzenosić ha mieysce opisane zdziwionego 
czytelnika ; słodko brzmi w uszach wdzięk ła- 
godnych powieści iego, i zawsze zosta^fi^uią po 
sobie przyiemoą czułość. 

Są w językt^Francuzkim sielanki Segrais, 
Rakana i FonteneUa> alę zbyt wykwintne i do- 
wcipne, oddalaią się od piei*wiastkowegQ ceU 
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Szymon owies .na wzór, .T^ok;ry,t0 v' pisał 
sielanki śwoie,, i. iemu się sprawiedliwie pier- 
vn^zś>iQ u nas .wity;m..JX)dmii rytmów należy. 
Z^ąył wdzięk, .^s.proiiŁotą, .i i;zec2 dogodn% 
wieyskiemu życiu obwieścił. 

.Zimorowic^a sielanki .szacowne, łubo nie 
docłj/9dzą wytworności pierwszego « mile ai^ 
daią pz^^tac* . VV tymźi&rodzain i ^równie szaco- 
%Yae H fcawinskiego; , . - 

Nuruszewic^ą^; osobliwie pacierz staruszn 

ka*, wielce rniły i tkjiwy, nie)»ospolite mu* 

^mieysce międ/y Sielanek pisąrjsami pzr^acza-:(*). 

Gesner wteraźnieyszym wi,ej:u sprawie^- 
dłiwi^ w nąy większym jpowifiięi^bydź szacun- 
ku^, zwłaszcza, iż ,cel wier^^a. lego ku zami'^ 
łQ%iianiu cnoty, i- pełnieniu nayświętszych (^o« 
w>|xkió Wt > wiedzi^e. 

Elegiia^ies^ z jstoty swoiey narzekaniem; 
okazaniem żalu i czułości. Horacyusz ią i ddi 
fadosnegp wyrAi^ju po. przykrćm:. nczucin piQ-v 
sunął. r 
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Yersibus impariter ji/nctis cu^rimonia prijnum, \ 
post etiam inclusa est lori senteniia ćompo9» 

t 

U Greków przykład iey znayduie się 
w Biionie, gdy żałobne narzekania u grobu Ado:- 
nisa obwieszczał. 
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\*\ Naleiiatg Bakbńczyc wyliczenie pisarzdw' .Sielanek Pol- 
skich , wsportinieiiiem rytmiw w tym gatunku Fraa- 
ciszka Karpińskiego. « Sielanki iego petn6 są słody czyr 
.\ - toiiną c^aiojfcią i prByieoinością. ,Noia Edytora^ 
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• Dafni9a^3niierć Wir.gilnu8z> waielatikach 
rytmem eł^iiackim .określił.* 

. TybuUai Propercyn«s5a.E'egiije tchną nay* 
^yvfszą cssułośoiią. Owidyui^* lubo łagodnie, 
^bytiednak Fo«ciągle,;aż do oprzy kiszenia na-i- 

Jana Koclianowskiego Treny nad śmiercią 
ulubioney Urszuli, tak są tkliwe :i wskroś przs^ 
iiikaiące, izby ie bezpiecznie za. przykład te« 
go rodzaiu yvierszóyv podadź można {*). 

^. yi. o Apologii albo bayhach i powieściach* 

.. Bayka sama w oznaczeniu: swoićm, czćm 
ięst wjstocio, daie do poznania. Jestto po» 
wieść zwierzętom pospolicie przywłaszczono; 
aieby z jch pr;&ykładu , lub mówienia , niezna^ 
cznie do siebie przystosowaną nauk<2 ludzie, 
którzy ie czytąią, ;lab słyszą s W^ałi; wszczę-^ 
ła się w wschodnicb kraiaołi ., ' §dzie pospołic]j« 
rząd naywyższy w rakach się iednowładcu^t 

, mieścił. Gdy wiąc obawiano się prawdę iaiacnię 
obwieszczali , użyto podoBieństw w baykucb, 
aby przynaymnićy tym sposóbętoi^ iak rządzo*^ 
nym, tak i rządzącym , była.dogoiina. 

Bayka powinna bydź króŁltą^ iasną, i iic 
jnożna zachować prawdę. Z tegp powo.-f 

) du ów wyrok Boala : ,,iż sama^pr awda iest kor 
,,męczną, i miłą; wszędzie bydź powinna a na* 
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[*] Nil* mocę tu nie wspomnieć Slcgii Katpiuskiego pod ty- 
tułem; Powrót na wieś, i Niemcewicza pod na- 
pisem: Wio-Bna. Sąto dzieta bardzo piękne w ro- 
daaia elegiiackim* Płota £dytorU9 
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,wet i w bayce : *** będzie s^aś , -gdy się rzecz 
i do mieysca, i do czasii,' i do Tozmawiaią- 
rcycli, lub czyniących ndleżycie i dogodnie przy« 
jstostiie. Do mieysea , gdy się iia|irzykład lew*^ 
słoń , lub niedźwiedź w pus/czy nie wśrzód 
miast , lub wsi ukaże : do czasu , gdy zamiast 
kiótkiego dziahtnia , historya przeciągła opo- 
wiadać się nie będzie: do czyniących, lubroz*. 
mawiaią^ych , gdy się kazdrgo przyrodzenie 
ściśle ob;awi» Lew tern, czćm iest , by di 
pouinien , mężnym , wspaniałym 9 słoń ro- 
stropnym ; wilk źarłpczuym ; lis frantem 
i zdi'a\'cą. 

Powieść • bayki powinna bydź iak nay- 
prostsza , zgoła iakową pospolicie gmin w o- 
powiadaniu między sobą zachbwuie : ^ rostpó- 
pność iednak piszącego wytrzebi z' uiey nie* 
zgrabność. ; ' '* 

O Eaopie róinesą i^ieśćł} naypóws^ecH-^ 
nieysza Fr)^giią mu za oyczyznę naznacza. 
Pominąwszy o pisarzu rozmaite zdania, » X^ 
pewna, 12: bayki iego* pierwszemi są wrodzą* 
iu sWoim, ilufoo nie wierszem' pisane, ż^ Aie« 
zliczpnych i tłumaczeń i naśladowań były przy- 
czyną, sprawiedliwie się na^^czele t^go rodza-^ 
itr pisina kłaśdź powinny* </iągłćm wieków 
uwielbieniem • spoważnione: innego zastatio^ 
wiJsnia się nad Sobą nie potrzebuią. 

Fedr prerwszy między ŁacinnikiJI bayki 
^7opa w ścisłym rytmie zamknął; .zwięjdiość 
iego wielce dokładaa i trudna do naślado- 
wania. 
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Przeszły wiek wydał iedynego w tym 
sposobie pisarza ki Fontaine. Nie mówię te-* 
go , iżby i innych wielu nie było/ ale go źm- 
den ni^ tylko nie przeszedł ^ alt9 nawet w po«. 
r<3\vuanie 8 nim położonym bydź nie może. 
Niewypowiedzianą prawdziwość maią wsoł)ie 
iego bayki ^ a zatćm wdzięk coraz nowy (*;• 

$. YIIL O dziełach dramatycznych* 

W pr/yro(lzpnitt ieśt człowiek- Inbićpo^ 
wieść o przeszłych rzeczac^h ; tey zaś ieźeli 
i wielość o*f>oWiadaczów, i sprawność udania 
i ubiór , iaki był w 6 wczas , i wyobrażenie 
katisztowne mieysc , na których zdziałane by- 
ły , towarzyszy ; takowe widowisko zaostrza 
ciekawość, i powickszd uczucie. 

Jak wszystkich innych nauk i kunsztów,^ 
tak i sztuk dramatycznych, słabe i niezgrabne 
były początki. Tespi**- nieiaki u Greków ńa 
wozach przewoził aktory , "i gdy się zatrzy- 
mywał, sposobem rozmowy, albo dyalognob* 
wieszczał proste i tchnące dzikością czasów 
pierwszych powieści i żarty. 

Jgriótum traglcae gentis in¥$nitie Camendś 

Di ci tur, et ptaustris vexisse poerpata Thęąpiu 

Quae cańettnt agefentcue ptruncti fatcibut ora* 
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(*) SprawiecIliWJe tiwielhfa autor l)6yki Łafonteria. Teiti 
%r2cc zrlttkoinitjaa iego chwata, gdy go powsaecŁno^d 
obok tei<o 1)1? zrównanego baykopisa' unueatcsa* \Na^ 
ta Edytora, 
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.dzieła dramatyczne dzieU\ się naKome- 
Aye i Tragcdye :. pdśrzediue złącz,one z mu- 
zyką niedawną o^stałe, iest Opera. 

Cel tragcdyi-razem 5^ komedyą iest, po* 
wieścią i widokiem- cK wieścić Indzkie czyny, 
SŁ-tą różnica, iż tragedya bofaźń , żal i poli- 
to%vanie , komedya radość i ukontentowanie 
wzbudzać powinna. Wszystkich takowych wi-* 
dowisk celein powszechnym bydź powinno,, za- 
chęcenie do cnoty, obmierżenife zbrodnia w tra- 
g^^dyi przez złe^ bezprawia skutki, w komedyi 
przez wyszydzenie , pobudzaiące do wzgardy 
i śmiechu. ' • 

Dzieło każde dramatyczne powinno za* 
chowy wać w sobie, trzy iednoHci : c/asu, mley-^ 
sca i działania. Jedność działania na tern 
zawisła, iżby do lednego celu zmierzały wszyst- 
kich osób wprowadzonych na scenę , nie tyl- 
ko mowy, ale zamysły, czyny, intrygi i u- 
łożenia^ Jedność czasu całą rzecz w dniu 
iednym, ile możności, umit ścić ma. Jedność 
m i e y s c a , iżby widok nieinaczey się ochnie- 
iiiał, tylko tak, ile czas wymierzony dostar- 
czyć tumu może. Z domu do domu, łub 
w pole, lub na ulice i rynek może bydź prze- 
niesienie, ale Zawsze takoWe , iżby nie wiq- 
cey , iak tyle potrzebowało czasu, ile dzień 
cały wyznaczony dziełu objąć może* 

Wiele iest innych ieszeze prawideł dzie-* 
ła dramatycznego. Nad temi się, ile szczegól- 
nieyszemi, nie zaslanawiaiąc, dos\ćiest'namie- 
liić, iż ten rodzay rytmu wielce ićst trudny, 
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i nie wielu takowych sprawców liczy, którzy «> 
by w nim celowali. 

Pierwszy w Grecyi wzoJósł sposób dra- 
matycznego pisania Esch^las, Kwintyliian ^ra^ 
wy dzieł uczonych szacownik , tak go o isał s 
Tragoedias primus in lucern At^chylus protulit^ xii* 
blimis et gratis et graądiloqiusns , scepe nsque ad 
vitium.r^. „Pierwszy działacz traa;edyiEschilua^ 
„wytworny-, poważny, wysokomoway, czasem 
„ai nadto." 

Sofoklęsw ścisleyszych granicach zam- 
knął dzieła swoie : zbytnią nadętość Eschila 
■ zmienił w styl naleiyty^ rytm pilnćm ułoźo-« 
niem nk^tałcił-; a Wwy:azach tklfwych pief 
wa^y czuł^ w słuchacza( h sprawił wzruszeuia. 

E u r y p i d es użył, do dzieł swoich po- 
przedniczek nauki Filozofii « sląd te% tragedye 
iego pełrie są n^asym obyczaynnści* Z te^o 
powodu gd^ ie- dawano, Sokrates sam na nich 
bywał., i ucznie z sobą przywodził, 

U Rzymian Seneki tragedye słabćm na«» 
der Greckich były naśladowaniem* 

Naród Fraincuzki sprawiedliwie chlubić się 
może , iź ten rodzay pjsania wskrzesił i zró« 
Wnał Grekom. Kornvl naczelnik Tragików 
wznió«ł wspaniałość i wybór tego widowiska* 
Jego dzieła tchną wielkością i wznoszą umysł: 
Ti^zbiia się lotem sobie tylko właściwym, i bar*^ 
dziey zadziwia , niż wzrusza. 

Następca iega Racine przeciwnym sposo* 
bem bardziey się na izułości , nii przerażę*- 
niu zasadza. Styl iegó wytwornieys^^y ma 
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*vielk^ łagoddotó^ i . ckoć srą nie wiTnosi, bar- 
dziey iednak , niź pierwsiy^ podoba. 

Crebillon) ieUi do podobieństwa malarskiey 
«ztuki .udadź się przyydzie , .we krwi łna- 
cża pąisleswore: podtrry i srogi, bardzieystra- 
-szy,' nii z^dziwi'a« 

Yoltaire niekiedy wzniosły, ciągle wy- 
i.vorny , zrównał się z poprzednikaniL Ząii*^ 
iAłzyi^ę, nowym wynaUzkieai poilał ku wido- 
wisku, a w nich wzór i przykład tragedyi oby- 
trzayney , nieznane ieszc^e przedtem maiącey 
balety. 

WłosU naród nie wydąźa dzkłmi drama;- 
'tycznemi Fraacnzotw : w noTi^ym 'iednak ro- 
dzaiu opery, M'-tast<izyuSz rówiiego niema* 

Angit^skt Schal^espear zawiera W sobie 
niekiedy godne rtaywickszego7.adziwienia i u- 
czucia- wyrazy : ale nierówny w lociej , czę- 
stokroć prz(^$adza zbytn.em wysileniem, nie- 
kiedy za^-^ tak się zntia i upodla, iz poiąć 
prawie nie nioźr^a , aby takie różnice iednega 
pisarza b)?ły dziełom, 

Add yssona, Katon Utyceński , w ścisłych 
dramatycznćy sztuki zawarty wymiarach, czy- 
ni zaletę dowcipowi i rosfropności autora. 

Komedye,według wszelkiego podobień.stwa, 
|)ierwóy nastały, niż tragiczne dzieła: miał pe- 
wnie Tespis poprzedników w wieśniackiey gro-* 
madzie 9 którzy w czasie nayosobliwióy żniw, 
lub winobrań żartobliwe rozmowy ku rozśmie^ 
szeniu urządzali. Twierdza, niektórzy, iż rj^tm 
Homerów o Margicie, gdzie sie^ z tego próżnia- 
ka naśmiewa ; dał przykład i pochop do nastę* 
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>nych Ifonjeclyy,' i pierwsi oney działacze by* 
, iako śmadćzy Horacynsz, Eapolis i Kra* 
tynus^ V 

Arystąfanes płeriwrszjt^podal i' wznowił, po- 
dług prawideł należytych komedy%: obfity;, 
dowcipny / niiał w nay wyższym stopniu spo- 
sobność do Tozsdfiiesz^nia , ale iey źle używał 
w zjadłyćh i; bezwstydnych wyrazach, 

Menahder wodzem, był iprzykładem no- 
wego 5$p030bu komedyi^ i /przyprowadził ią do 
iey prawdziwego zamiaru z"^ bacznie , lub9 do- 
i^cipriie poWstaiąć przetiwko przywarom, sza- 
nował óbyćzaie^, i na cudzą si^/ sławę nie tar ^ 
gał.?ii,labo się to może nitiiey podobało, chci« 
Wym takowych poWiieści słuchaczom , urządze- 
nie iednakże dziełku { styl wytworny i* dokła- 
* dne wyobtażenia , sowicie pagradzały, może 
mniey uciedzn^ dla tych przyczyn , pisarza 
ostrożność i wHrzełnieżliwośc. Plutarch prze« 
nosi gp nad Arystofań£C , Kwintyliian za^ /°^4, 
^szystkidl innych, którzy )(omedye i przed 
nim i po nim pisaj^i : atque ilUąiĄidem omnibus 
ejusdemoperis auctorihiis ąbitulit ftomen , etjulgo^ 
TC ąuodatn, sua claritatis tenebras okduxit. , ^ 
, U Rzymiaii , iak wszystko J)0 Grekach, 
. tak i kpmedya nastała. -Liwiiusz AndroniktGre- 
czya, ukazał im pierwszy sztuk teatrałaj^^ 
widowiska^ ale te w pierwiastkach swoich gru- 
be , proste i niezgrabne ^ stosowne były do 5łu-* 
ćbaczówJ Pierwązy Plautusnlał im komedye, Za- 
cho \yy wały iednakże piętno dzikości dawney, 
iak mówi Horacyus2» 

3oiK nu : I> c 
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.At • nostri ptawfi- J^lautinths et numeros ft 
Laudw/^re sales , nimium patienter dtrągięup^ 
Ne dicam ttutte mirati, ^ ' , \ 

„Nasze pradwady Plauta rzera i rytmy 
5,ch walili, mieli ^^/t6^l dosyć dobrowolności, 
' ,,a ieźeli r;^ecz szczerze^ powiedzieć mainy^ ** 
„^chodziła to i Z| .prostoty. *' , 

Nadto się jednak podobno uniósł nagania- 
niem Hbracyusz. Doszły wielów naszych clzie« 
ła Plauta, iieieli stylu, i łaciny Jeszcze na^ 
ówczas nieokrzesaney chwalić nię można , ies^ 
iednakze w nich dowcip , i dosyć-zręćzną źar- 
.tobliwość. > ' -^ ■ 

^ Terencyusza dzieła wzniesły komredye - 
u Rzymian , i dotąd szacunek swóy zaclio-^ 
wały. Łacina w nich inż wydoskonalona, ie* 
dności , zachowane^ rzecz cią,gła i bawiąca z na-^ 
uką. Jak ' wieść niesie , tak byt ścisłym Me-^ 
nimdr^ naśladowcą, iź go w^wielu miejscach^ - 
z małą niekiedy odmianą przetłumaczył. Nie 
mamy 4zieł Menandra ^ sądzie więc o tćm do* 
statecznie nie możemy*- ^ v j ^ 

» \V języku Włoskim nay pierwsze były, ćo 
do Komedyi dawnych naśladowatnia : nie wy- 
szły iednak zmiernoąci^ ' 

'Francuzki ^naród tak w tragedyi, iak 
i wkomedyi wszystkie inne przewyższył. 

Molłere na czele i narodu swoiego , i co 
bez przysady mówić można , wszystkich pisa- 
rzów komedyi położonym by dź powinien. VV;fcbił ^ * 
'd<ytąd do takiego stopnia ten^iodzay'' pisma, ii ' , 
ledwo pochlebiać aobie można , iżby go kto [ 

prze^yższyŁ r ^ . y • 
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I^gnai^d w iai*tobti wóści fó wna 8ic % Mo • ; 
liie^eni>, wjnnychiednakie częściach nieiest ' 
«na rówien." Toi mówić inoźna o inszych 
w tym rodzfliu pisarzach Francuz kich. 

§. VIII. Poetyka Arystotelesa. 

. Nie lest rytmem p^ane to dzi^o , ale iest 
źr^ódłem, złtórego wszystkie następne wzglę.^- 
dera prawideł rymotworskicłi pisania wyszły, \ 
t lego wii^c powodu ti^eść onego tu si^ '^hiie-*' 

.6 JcstOciJl AYitotWoasi^ WA* 

Wszystkie rodzaie fytmów są nasladoWA* • 
ni^m natury, hU w tern naśladowaniu uważać 
naleiy spbsoby, któretni siig j^zecz nóiladuie: 
c^l naźladowtoia, a nakdniec iak rzecz naśla-«. , 
dowaiią'bydź iHa. • \ , 

_ Wiersz, śpiewanie, liib muzyczne odgło- 
sy, a ńakońcu taniec, albo szczególnie, albo^ 
zf jezdne, przykładaią się do tćih dźielnieysże- 
go naśiadoWstwa. ~ ^ 

W opisie ludzi pod^ii^ na złych, lUb do- 
brych, zastanawiali ma: kreślący charaktery, 
takie ,' %iak s^ , wyobrażać, powinien. Homei* 
lepszyCli ludzi Wystawił niź są, ICl^i^fOti iafe - 
ią% HegemUs vvynala;;ca parodyi^ gorszych,' 
niżeli są , stawił na widok. ' • ' ^ 

Trzecia w z wy i wzmiankowana ró^ica, 

iak rts^cż Tlaśladowabą'"bydź ma, te trzyma 

/ podziały r; albo się opowiadaią czyny, albo poe- 
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ta pnsy:virdziewa na siebie postać cud^ą, iak 
czynił Hotnier , albo tez koleynę' na widok' 
tych, o których ikia mówić, Mlryprowadza: stąd 
dramat^^ toiest ita61^owaaieudani(^mczynóW» 

' <;> P IBAWI AST^ AC>|t ^ Y Mąt.W0.R ST w'a*i 

Winno rymotworętwo piei'wiastki tfwoie 
d\YÓm rzepzom , , które w nas natura osa* 
dz'ła , a te są chęć naśUdowstw^a i upodobania 
. W pieśniach i rytmie. NayćiekaWsze ze wszyst- 
kich zyiących istności stworzenie , człowiek, 
z pie):wszego niemoWlęstwa timj ozem iest, 
lyydawać się poczyna : naśladowaniem wiado- 
mości nabywa, i to mu się n^ybardziey podo J 
ba, co uznaie, iź było naśladowane. Poka- 
źnie się to w kunsztach ;y okropne żmiie , ska- 
leozone członki , piasczyste stepy , góry* nie- '^ 
dostępne, odraźaią w jstocie sWoiey; |Diechźe ' 
* ie dokładnie pęzel malarski wyda, stai^ się ce-- 
lem naszego zadziwienia, i patrzyhiy na niei' 
Z Ochotą. 
, ' Chęć do śpiewania i pieśni , równie nam 
wi*odzona, przywiędła pierwszych śpiewaków 
do układu zręcznego słów, któreby ,ichr głos 
wydawał : stąd pomałit i nieznacznie wydosko- > 
^ na ie nie. urosło. Jedne z tych pieśni obracane . 
. bywały ku pochwale, stąd był wstęp do Jliia- . 
dy : drugie ganiące i wyszydzaiące , -przynię- 
sły komedy^ i satyry. 
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Jak komedya początek- swóy prowadzi od ' 
''Satyry, tak Tragedia ktpra się nad poważnemi 
rzeczami zastanawia , poszła od rytmów bojba- 
tyrskich. Słabe* iey były początki , zrazu ie- 
dńego tylko miała aktora. ' £scłu| drugiego 
iey przydał, cłióry skrócił i dialog wprowa- 
dził. Sofokles; trzeciego z opo^iadaczó^ wy^ 
stawił, na sceoie , kiórą zwierzchnie przyoz- 
dobił* Sposób mówienia coraz poważniała stał 
jgfic nakoniec wytwoYnym. 

Różnica Tragedyi od Epopei w t^m iest, 
iż ta dłuższy czas w powieści swoiey zawie- 
ra, famta w przeciągu dniowym mieścić się 
powinna. Większe ma pole Epopeia do wy- 
dania rzeczy, niżeli Trągedya, lubo ich 'za-| 

joiar ieśt ieden. 

* 

Tragedya iest obwieszczeniem czynu wa- 
inego, stąd wzbudzać powinna czucie żywe 
boiaźni i politowania j towar zyszą^ ićy pieśni « 
'W chórach i rytm dokładnie sporządzony* Ze 
sześciorga &ią więc części składa- a te s^t 
rzecz ) obyczayność, słowa , myślif, widowi- 
sko i śpiew9ni;e. Ze wszystkich tych części 
rzecz ieśt nay istotniejszą , tragedya iest albp« 
wiem nie tak ludzi , iak ludzkich czynów na- 
sladowanjełn. Tragiczni zatćm pisarze naśla-* 
dui(| pbyczaie, aby zdziałali rrecz. Słowa po-> 
winny bydź rzeczy przyzwoite, t6m są albo- 
wiem -do rzeczy-' co farby do obrazu. Myśli 
stosow&ne bydź niaią do rzeczy, one bowieoi 
ob wiesziczaią^ czem iest rzecz i iaka. Sposób 
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mówienia alba "ułożenia słów , myśl tłumacayl 

. wierszem^ lub i'1'pzą. 'Spie.wania naywdziei* 
ezrueysżem są Trage^yi okraszeniem. • \V Li- 
ci o Ił ni^ do rymotworcy ^ l^cz do kunsztu 
należy- . ' ' a." . < ' 

^ Akcya Tragedyi na cztery się części dzieli, 

.'a te są: ProlOjg, Ep isod, ,Exodu6,łCb<^r. 
yrolog iest wstępem do dzieła, &p i zp dalbo 
pośrzedtrie dzfeiłania między x^horami ma swo'*^ 
ie mieysce, E x o d u s po wńiścoi choCAw przy- 

♦ chodzi'; C h ó r^ tv>iest złączone mowy lub śpie^ 
■wania wielu 0!>ób , łączy si< z rze,cż^ , albo 
iest do tliey przydatkiem, zwłaszcza gdy nad 
i&;dai*zoną przygodą ubolewa i płacze. 

- ' Ponieważ Tragedya iest naśladowaniem, 
dobrego ^ sprawcy oney mana to / czynić^ co 
portretów malarze ,^ podobieństwo zachować, 
a kszta|(tnieyszynn uczynić. Kiedy więc zda-* 
rzy się wyobrażać zbyt zuchwałych ^ lub tr wo- 
dnych Itidzi'^ jKbliźyć ie ku dobremu mai^tak^' 
- iak Homer uozynił z Achillesem* ^ 
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powinien się pisarz stawie, jj^ nlieyscu 
ęhtęhacża: będąc nać Wc^sas^ ^^-^^^ świadkiem: 
lepiey osądzi dzieła swoie. ■'•^zeba ieszcze, 
iibysi^ prze-stoczył waktorśt, iywi6y na ów- 
s czas, rzecz czmąic^ zdobęda^ie się naprzyzwoi- 
i;^ W)'razy. Nim się dzieło zSaczynać ' ma, 
trzeba wprzód tiłczyć treść całą onego, od 
początku do koiira, a dopiero przystępować, 
w szczególności do części , iak iedna po dru-r 
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gićy^ następuie. Ssic^egóły częiciey wypada* 
i^ w tragedyach ^ niź w rytmie bohatyrskiiiL 
Tragedya ma w sobie rozmaite działa- 
nia, które wszystkie do iednego końca zmie* 
rzać inaią. Epizodyynych powieście toiest 
tego , co się przytacza , a do dzieła moićy 
należy , iak nayskromniey w tragedyi używać 
należy, w Epopei i obszerne i wielorakie bydź 
mogą- ^ \ 

o KyO MB D Y I, 

f' ' ^- . ' 

Jak tragedya naśladowaniem i^est dobre-* 
go\ tak komedya tegO, 09 złe na widok stawiaT 
nie złe iednak w powszechućm użyciu , ^ co 
albowiem wyszydzenia godne , niekiedy złćm 
v^jstocie nie iest. Pierwiastki komedyi poszły 
z Satyr , i Wrodzonney^ skłonno&ci naśmiewać 
się z tego I ^ co godne śmiechu. Z razu tłpk 
gminu ich użyczały pomału wzięła postaić i pe- 
^ne prawidła: a pierwsi ićy sprawcy byli 
w'\-Sycylii -Epicharmils i Fhormis, w Ate- 
nach Krat€S. / ' 

' Jak tragedya, tak i komedya , gdy są z )• 
stoty swoićy naśladowaniem , choć czasem ba- 
ieozne rzeczy obwies^czaią , l)ie powinny ie-i 
dnak od podot)ieństwa się oddalać , i takie sta- 
wiać widoki , które choć się nie stały , stać si^ 
iednak mogły. D^ieiopis od poety w t6m sią 
różni, i^ pierwszy opowiada ściśle, có było, 
drugi co bydź mogło, lub' co bydź by łb po-*^- 
wipno. Dzieiopis w szczególności się określa, 
rymotWjorca powszechność za cel bierze; w Sa«» 



/ 



'# ( 



5? 



9 Z Ę^ i 6 V z .|K >x. w « c ▲ 



v\ 



tyrąe^ która iest cżęśćig komedyi, szczegól- 
ność się bierze ku ohydzeniu , i lv t^m si:^ nie- 
iako do historyi zbliża. ^ . . 
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Sposób mówienia ryrtiotworskiego , albo 
wyrażenie powipno \fydz iasne , takie iednak, 
iżby było nieco yv^nies';one nad zwycafa^ne inó - 
'* wienie. Będzie iasnćm, ieśli słoWa w ścisłym 
anac/eniu swcdim użyte będą, ale nie wznie- 
sie się nad z wyczay, i w t6m Stenelas z Rleo-' 
fon^m zdroineg:u byli. Badzie wzniesionym, 
ieżeli »ię styl wyrazy ozdobnie brzmiącemi 
wykształci , zgoła przy^dzieie na siebie wdzięk 
z powagą ; co iak wlriłgedyi , tak?^ komedyi 
i epopei udziajtali wielcy mistrzowie. . ~ 
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RYMOTWORCAGH 

GRECKICH.. 
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^ąy dawniej ne Cbaldeó^, JodóW", Egij^cjan 
narody miały zapewne rymotworcó w awo-> 
ich, ale gdy ich dzieła czac^w oa^zych nie ■, 
iloszły, pierwiastki Ryińotwonetwa od Grelvów 
zasięgać naleiy. Z tych naypięrwszy ^ cp do 
dkwńoacij ^ • 

o R » E u 8 'af , . '\ 

/ Powszechna wieść kładzie go na czele^ 
nie tylkfji rymotworców , ate- i muzykóm^« 
\V xicdze przemian Owidyusz twierdzi , iż 
słodycze pieśni swoich wielce się wsławił. Ho- 
racy usz zaś tak o nim. inówi : „I^apłan i tłu« 
„macz bogów. Orf feusas , odwiódł Uucizi w dzi-^* 
,,kicii pierwiastkach odząbóystw i iadł^ nie- 
j,przyzworitcgoM stąd wiąść poszła, iż wdzię-' 
,,kiem pieśni łiiskawił lwy i tygrysy. t>Am- 
fiionie twierdzą, iź na odgłos słódkolDrzmi^* 
cey lutni iego, wzruszały się kamienie i gła- 
,,zy, i tym sposobeni twiierdze miasta Tebó w 
powstały.'- ' ^ 

SyWestres homines sacer interpretgue deorun% 
Ccedibut et ńctu fcedo detetruU Orpneus : 

■ ■/ ■ .■.,■,.' 
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Hictus ei koc ^enire ti^rer rahiddt^uti lęąn^s* ' , 

Diptus\ et Amphion ThebancB ćonditof arcU^ 
\ SifiLxa mocerę sono testudinis, <t jprccebiandd 
Ducerę , guo veiiet, . - * 

Rodem miał bydź z Tracyi , synem Ea- 
grakról^ tamteyszego , źył przed zbui^zeniem 
Troi, .ijiiał zistawić trzydzieści dziewięć pie*- 
£ni albo himtiów : dwóch ułonilci tylko ma- 
my., Zal ięgo po śmierci mrzonki Eiirydyki 
dał pochop Owiayuszowi do powieści, iąkoby 
chcąc zmarłą, odzyskać , śpiewę:niem< swoićm 
żmit^krzył piekielne mpcarstwa : ąle nie mogąc 
«iq wstrzymać od spoyrzehia, gdy > ią z otchł mi 
uwodziła strącił iuż nieodzyskaną. ^ Trwał od- 
tąd w żalu i rospaczy § a ze względem niewiast 
innych kraiu swego , nlimo nayźywsze ich' 
usiłowanie, wzgardy pełną oboiątność zaicho- 
Wał y w c2Sade obrż^dkóit ^ Bachusa od nichże 
ro^siparpanym 2^osta}. 



IRmn Orfeusza o .Bogu* 

f • '' . / r . . . /x _ 

Króla tkleba! i otclitań , i morea^ i ziemi! 
Co ,svzruWa3z szczyt Olimpu pioruny . twoiemi ; 
Ty! którego piekielne potwory się boią, 
A duchy nieśmiertelne 4rżąc przed ^obą stoią^ 
Którego stuchad -muszą ParkS nicuiryte. 
Oycze wieków ! śnleżncmi pomroki okryte, ^ 
I?ą mgnienie oka twego skały się wzruszaią^ 
'Ka tw^y rozkaz burzliwe wiatry wypadaią: 
'Straszysz piorunów twoich trzaski okropnemif 
IWzmagass ffjpzagnio&ą ziemię obtoki dźdiyatęffli. 
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Sklnfą się pod twym prijsiookleai gwiasdj niesliciolw l 
A c<^ ^( otacsaią duchy awielbione, 
I>aohy, co w bystrj^ locie do twych oHng lpietsą| 
r ZsjU9M h, i ^99 nędsnyd^ wzmaga. 1 ciettą. 
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Mitologiia czyni go synem ApoHmai 
A wtćm nbóstwienin oznaczać ztlaie si^ wzię*^ 
losć iego i szacunek. Pierwszy WTbclzaiu Ur 
Tycznym 'pieśni' składał y które odami przes- 
iewano , i dotąd to nazwiska na sobie noszą. 
Miał ncźniem Herknleąa ^ który rozgniewany 
o tOy ii w i^piewaniu i graniu postępku żadne** 
^go uczynić nie mógł , na' gło Wie mistrza * iii4 
sUnmept muzycwy tak zręcznie strzaskał, iis 
itałsię niezdatnym do grania, a mistrz do nauki* 

Rytm iego arostropn^ści takowe wsobio 
ijawiera ^wyra^y. 

Wnidź w siebie, i natciay ipy^l na to nsilnio« 
''Abyi ąic sasad prawych trzymał nieomylnie, ^ 

Kie czyfł krzywd;, chociaibyś sam by! nknyvd2onyio» 
Strzei się podstępu | stówom^ nie, wierz przymilonyoif T 

Juekkowiarnego wigarda , i iąl straty czeka, 
Hię podpada zarazie, kto od oiey uciekat 



U1MKBRMU8. 

Zył na -czasów Solona , twierdzą niektó- 
/ rzy , iż on był pierwsasym -Elegiy wynalaz- 
cą ^ albo raczey według Horacy us^a^ z pogvze«; 
bnych uczynił miłosne* - 
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5G^ e K Ą i^i^.i^ n V o X, 

. ' '',,■^ ■.-■■.■. 

SL Mimhęrmut uti cen^et ^ 4ine> amcre JocUgut 
JSfi\il e^i jucunduin* 

, ^ ■ : ... ' ■".' ' '•, ^ ' 

Jnne- iego rytmy 2a3vierały w sobiś m^- 
3cymy ro^m^iite obyczay noście dwa z tych^ co 
pozostały y tu się kładą. ^ 



O krółkpici iycia. • 

■ . V 

Jesteśmy iak liść wiosienny ^ inłodość, 
^jWdzicczy, ale wiadomości nie daie ^ ta gdy . 
3,przy chodzie iuż Parki za nią w pogopi. — K07 
^^rzyść nasza z dni^m miia ^ ; ieiszcześmy się 
j,me loznatrzyli w światłości słopca , iuici za- . 
,,rłiod^i , i mrok ciemny za sobą wiedzie. — <- 
j^Jklrokiem iest posępr^ą starość ^ obmierza źy- ^ 
„cie i śiriierci pragnie. ' I w tym dniu. użycia 
jjWieleź przykrości? Cudzi zdradzaią ^ /irtvoi 
'^,mąrtwią j ^bóstwo trapi , bogactwo nie na-« 
^jSyca , zgoła wszyscy ogólnie i kaź^y w szcze- 
^jgćlnosci, ]Ęf zyskami i^steśmy nieszczęścia^ 
jjlub błędu. ^ 
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O starości. 4 , 

, „Kiedy przeydzie wiek imłody ,^ doyrza- 
^,łość starością grpzi, a ta .nayczą^ciey zna- 
^,chodzi nieprzygotowanych na iey ^rzyyście, 
,,Z naszey , więc nie % jcy winy , ae złey 
,)Gzem iest , staie sią nieznośną, i^esłpłią 
5',na karę: Tytoaowi Jowisz, karę gorsz^ od 
^yśmierći. 



^{ 



' B W E N k I U S Z* ^ 

T 

Kodem Był z wyspy Paros', sppipsta- 
iycli ułomków iego , są następuiące prawidła • 
objyczayności. , * 

_„ Ludzie W uśtawiczn^y są niezgodzie; 
9» gdLy się zeyd^ na swary ^ rozum za drzwi 
j^^Mrycliodzi. Śmiałość wówczas naylepsza^ gdy 
^^ rozumu szuka. ^V ^ , ' 

POSYDYP i METRODORUS. 

N 

RazVm ich kładą pisarze^^^dla tey przyczy^ 
^y » i^ S^y '^osydyp stawił w Komedyi czło- 
wieka . narzekaiące^o na uciski życia ^ drugi 
W następnćy dał mu odpowiedź* * 

' Skdtga^ Posydyppa* 

i ',,Czegoź się chwycić? w sadach pienią* 
^*,ctwo dokucza ^ w domu zgryzot pełno ^ na 
,>W8i praca/ na morzu strach , pt-zy bogactwach* 
^yniespokoynoŚG ; bezs nich niewygoda. Poiąć 
s^żonę , źle ; bez nićy , tęskno ; mieć dzieci, 
P,kłopot; nie >|iieć, cóż po źyciti? Młoidość 
.,szaluną; starość przykra ; lepieyby się nie 
^irodzić y albo umrzeć dzieckiem* 

Odpowiedz Metrodora. ' 

i ■ -s — 

^^Czegokolwiek s^ę chwycimy; zawsze' 
,,znaydzie si^ korzyść : w sądach zysk ą sła- 
j,wa j w* domuy spoczynek 5 ' na wsi miłe wi? 



s 
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- ■ r ■ \ " '^ 

^,doki'; bogkćtwa nadaią sposobność Aohtte 
^,c>zvaieqia, ubóstwo oszczędzą kłopota. Po* 
^^iąć ióną dobro się mnoży ; ^ie poiąć sWo-^ 
^^Qda ; tnieć^diiecij pociech4.i młodość rześ-.. 
,,ka ; 8ta^ość^ poważna. Nie potrzeba więc mó* 
^^wiic , iż lepiźy uiprie^, ^^^ życia używać"^ 
j^byleby umie^ go iiiyć. 

• tK o G NI S* 

* " , • 

Oyezylfna iego była Megara, a jak ^!^ 
t wiasnźy iego^ powieści wytfaie,^ nie z Sycylii 
gdzie drugie miksto. było tegoż nazwiąka, a^e 
S6. Grecyi nre daleko TTebów był rodem. Ś^ra, 
o sobie wyraża , iż gdy -by} z oyczyzny wypę^ 
dzohym , na wygnaniu w ubóstwie wiek stra- 
wił* Poema iego o pTrawidłach obyczayności^ 
'lubo zjnnych ^ó,r zasłużyło tia naganę, ma 
iednak , osobliwie w przestpogach i nauce do 
Cycerona^ sv^^oi^ zaletę. Z ni^o niektóre wy** 
razy §ic kładą: 
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iv mądrości stanów szczęście , a gathi .cztzemi wzory ^ 

Jioinoić ^ 8topm0 'Wysokife"' i dumne lioooiryi^ 

Czf ściey bywaią skutkiein be^sprawia , ^iź cnoty. / 

Strzeż |ic złych ^osiedżdnia^i z^tadnych pieśzezóty: 

Z cnotliwemi przestaway ,'baw z niemi niewinhi^; / 

A w plrawi^y jrzeŁelnoici postępaiąc e^yn^iey • . } 

Ki«dy rady usłuchasz , ktdr^<5 teraz daię , ' I 

Według ni^y gd^ stosować będziesz obyc^aie', ' 

Ijiyiesz szczali iiv ości j/ co godna człowieka ; ~ 

Rojikosz pieści przytomoa } ra2i , ^y uciekk* f 



\ 
/ 
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F I T A GO RA Si 

« \ 

"^ Nie tylko między filozofy, ale i w poczcie 
rymotworców trzyma swoie mieysce, w tym 
uwłaszcza , który pisarzotp dycfaktycznym 
ivzgl^dem obyczaytiości należy. Ay wierszach 
albowiem składao zwiczłycli maxymy moFalne 
naksztalt seiUenoyy zamknął: te z szacunku 
słotemi nazwano , iąkby ten kruszec mógł do« 
daWać wzictości rozumowi winney. 

Urodził się jna wyspie Samos^ gdzie ogr- 
ciec iegb. był sławnym snycerzem. Zwiedzi* 
Wszywiele krain , osiadł we Włoskogrecki^m 
mieście K^rototiie, gdzie nauką Mętem psychozy 
oprzeyściu dilsz w to^smaite ciała, nabytą, 
iak wieść głosi , w Jndyach, rozsiewać począł, 
i zebrał około siebie' wielką liczbę uczni&w 
Osobliwością życia , wolnością wy f-azó w, wiel- 
kością nakoniec sławy Jiaraziwszy sobie, współ- 
mieszkańców , posądzony jakoby ^o • osiągnie 
nia naywyższey władzy zmierzał, ledwo w wła 
stiym domtt pd nich spalonym nie z6st£i|: t wy< 
dobywszy się iednak z pośrzód płomieni, schro 
nił sią do świątnifey ^ którą Muzy miały w Me 
gaponcie ^ i t^to dobrowolnie głodeiń się umo 
rzył. - 

^ '- Naśmiewa 'się ^ jego powieści o przemia 
naph' ciała Haracyusz , i zwie snami na lawŁ 
Somni0 Pythagora. . W jnnych iednak wytialaz 
kachv godzien był szacunku , osobliwie zaś źy 
cia niepToślakowanego przykład nadawać mu g 
powimeu. . ^ * 
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Co ' ^ c z Ji i ć J} K V o Ji 

Wstęp do wkrszów czyli maxif ta złotem zwanych 

Fit agory. 

,,Od^ego zacżyiiay , iihyi czcił bózlwo 
''^według pilawa ukazów. ' Szaimy* obowiązek 
„przysięgi , oddąway cześć bohaty^órn ńh^^ 
^yStwionym. Mocarstwa piekielne błagaj ofla- 
,^rami i modły.** ' ^ 

,,Rodzicoii^ poWazatiia im if^lunego nie 
,,9W^ócz , obowiązki powinowactwa niech się 
„w Czynach twoich^ wydaią." " . ' 

%,PrzyWicziiy się do cnotliwych ^12; nie- 
^mi trźymay^ zasługny na względy podobnych 
yytobie słowy wdzięcznemi i czyny y któreby 
^się zgadzały z mów^enFćm twoiem. Nie łam 
^przyiaźni- dla lada fraszek. Miey nakoni^c 
^cierpli wpść , ona luięszjka przy potrzebie* 



SOLON. 

. Sławny ten ^ pi^ąwodawca Aten , >udaWał 
fiię niekiedy do spokoyney świątnicy Mu^^^ 
i kształtnym rytmem , osobliwie w przygodach ^ 
starości, wzywał ich pomocy^ tak dLi ciebie, 
iak i dla «:iomków swoich. .Zostały się ślady^ ■ 
niektórych poematów iego j iednego z nich por 
cz^tęk tu się kładzie* . 

-L Córki Jowisza chwalebne y' ^ -^ ' 

. «' Muzy wdzięków boginie ! 

Wasze mi Wsparcie pdtrzebnej 
Prośby do was gdy czynię^ 



^ 
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o ETIŁOYWOACACJI OfllCKICH, 6^ 

. Wsględne na czuToid odgfosu , ' 
Gdy wa« prułby wzruszają , 
Wzmóżcie pasmo mego losu ^ 
Tym co bogi nadaią! 
Od was sżcLC^cie , ' z Judzi stawi y 
• * Kidch itai będf przyiemnywl 
Kiechay kaidy mnie doznawa , «' 

W obowiązku wzaiemnym : / 

Jak się darmo zazdrość miota ^ 
Jak poczciwość iest tarczą ! ' j, . 
Niecbaj gdrę weźmie cnota , 
A iii pod Alą aioch warc;^. 



PROfciLIDES. 

• 

Kwitnął za czasów Pitagory; ^larszy od 
niego był iednak wiekiem , Wedjjig świadectwa 
Euzebiiusza. Rytmy iego zawiel:ały.pod%ielo- 
iie na pieśni , inaxymy obyczajności ; szaco- 
wne są wielce z rzeczy i sposobu ułożenia, a na 
ich czele dotąd zachowana znayduie się auto- 
ra takowa pochwała: ^Godna uwielbienia spra« 
,,wiedliwość ogłasza w t^m, co naśtepuie^ wy- 
„roki swbie : dar to iest drogi ^ który nam 
,,pątomnym zo^^tawii Procilides . naycnotliwszy 
^^zludzi.^^ o ' 



H E Z Y O D* 

Urodził się w Kumach, mieście £oIidy^ ie 
zaś b;ł wycelowanym w Askrei,. osadzie fieo-^ 
ćkiźy .,. .pospolicie* ^Askreycz^kiem • go ^zwa^ * 
no. Miał źytS ieszcze przed Homerep.^ bjił 

Tom nu ^ .E . - 



^2 CZą^^BKOGA*^ ' 

• 

I 

kapłanem Muz. Pierwszy on pisał^o Ziemian^ 
stwie , i był w^orenl WirgiliinszowL 

Drugie dzieło iego Theogonia , powieśjć 
o bogach ; t ittecie^o Zos:ał sjc opjfil Herkule- 
sa puklerza ^ w czćm go Homer ^ naśladowd: 
równie tarcs^^ Achillesa opisuiąc . ^ 



y Początek Żiemiaństwd iegó takowy*. 

Muzy wdzięcsńe ^ których pienia | 

Oneiwiaią świat caty i 

Zacżnieyci^ od uwielbienia ^ 

Od Jowisza pochwaty: . 

Od mego wszystko podhodzi y 

Matoś(5 , -wielkość, przybliża* . • ' 

Jegb wola wszystko p!odzi ^ 

On podnosi. i sniia. . ' 

Dumne w wyniosłym >woiui sUnit \ 

Mgnieniem oka pokoi^zy. : 

Wydanym na urąganie , 

G4y chce, chwały przysporzy i 

Ten co wielbieniu przyvVyknie , 
Ten có' siedzi zbyt nisko ^ 
■ Wssystko |srzed nim pelznld^ niknie j 
Wszystko iemu igrzysko^ 

A R A 1* U S4 

Oyćzyztia iegó miasto Solo w Cylicyit 
vrydał pooma o gwiazdach i zwrotach niebie- /. 
skichp to Cyceron na łaciński iązyk z grec- 
kiego , Jan Kochanowski ^ pod ty ti^em P h ae^ 
A o ni b n a I na perski przełożył. 



ę aYMOTwoacAcB oiłscxich. 0^ 

■ * S. tt. j 

K O M G B. .». • 

Smyrna , Rhoctuf ^ tolophon\ Salamis, Chiof^- Argoł, 
Athence , ^ • * 

Orbh de pairia certai » Hamert , taa* V 

biedni miast, którć źyiącemn .aie dały 
Wsparcia, a nawet nt*zy tulenia, po śmierci ^v 
dziły się między sobą , W którćm si(^ 2 nich 
Urodził: naywiękf'^^ było iednak i dotąd iest 
podoDieństyvo, iż Smirtia był i oyozyzną Home- 
l^a. O cza^e W ktii*yirt iył, pewności iiie 
tii.asz t zgadzać Sic^ iednakże zdai(| pisarze*, 
a piei*ws2y między niemi Herodot * ii oblęźe* 
nie Troi 4 trzema pr2e$2ło wiekami iego itrodze- 
nie poprzedziło* 

2^ażU był a^vany Meleżygetled \ po stra- 
cie Wzroku Homerem go zwać poczęto. 

Dawne podanie^ Wsparte nawet Homera sa* 
mego powieścią ^ daie poznać ^ iź mieszkał na 
wyspie Chiios* Znaydiiie się zaś ta powieść 
W himnie ^do ApoUina ^ który się niźey położy. 

Jak Odyssea przypadki Ulissą, W podróży 
ieg0 zdarzone obwieszcza^ tak JUiada opisoio 
gnieW zapalczywy Achillesa przeeiw Agamę*- 
mnonowi. Ten iest wstępem do powieści o dsie- 
łach podTroiąt taiłaś kończy się Ubłaganiem 
bofaatyra, i śmiercią Hektora^ ilay Walecżniey-^ 
szego ż Troianćw* 

Batrachomyomachia, Woyna zab że szczu • 
rdmi| krotofilnćm iest dziełem : niektórzy ie 

E 2 • • ^ 
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D V V C A 

( 



Homerowi przypisuisj; nie zdaie się bydź iednak 
przez niego ułożone. ^ 

. HigW i Epigrammata, lubo podpadają, nie-* 
które pflynaymniey, niei)ewnpści, ,maią ieduak 
po części cechą wielkiego mistrza. 

Szacunek ciągły wieków uwiecznił sławę 
jego, 1 wbohatyrskim rytmie, iak był Wir- 
giliiuszowi, wszy stkińt bydź powiiiieii pra- 
widłem. 

'"^ ' Jan Kochanowski z Jlłiady wziął ^ walkę 
Parysa zMenelaUsera. DmochowskiJliiad -kształ- 
tnie i dokładnie przełożył , z niego następne 
kładą się wiersze: 

■. ' . I • ■ 

I . . . 

Poiegnanie Hektora ż Ańdromdcką ^ 
wyitfe z Jliiaiy xi%gi VL 



Talsą słysząc odpowiedz, wiornrfy służebnica , 

Nazad Hektor obszerne przebiega ulice. 

Gdy przeszedłszy przez ląiąato, byt pod Scpyską bf«iiij|^ 

Iw pole tłzeba byio i^d'^ drogą tąź samą, j^ 

Tam bogato posiźna ztbifega ńiu ioua, 

Andromacfaa, wielkiego cói^ka Ecyona, 

KtóJ^y.dziedJąiczył Teby , lasami okryte, 

Kad Cyliki trzymaiąc. berto zuakemite. , 

T( więc sobie poilubii Hektor, pąź chwalebny # 

Bieiy naprzeciw męża t na rf kach służebny 

Syn maleńki , iedynak , iak wschodzące zorze. 

Ty^ go Skamandrcm, zacny nazywał Ilektorzei 

Ipńi Aityanaxem: śam bowiem od zgonu ^> 

'Ochraniał wielki Hektor mury Jliionu. 



o nrKOT^ORcACK crzckich; 
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Patrząc rycerz ńa syna i uś^iedmąt się skrycio , 
AndroDiacha zaś prze4 nioi tsy leiąc obficie ^ 
Bierze za ręca <Acia i tak móm^ pocznie : 



), Kcźu ! mcztwo cię twoie zgubi nleodwfucznie ^ 
Nie masz iadney litości nad dziecięcia gtową, 
Ni nademną nędznicą , wkrótce twoią wdową* 
Jfa iednegON Acbiwi wszystkie zfącz.i siły , 
1 odbiorą ci.iycie: Ach 1 móy mężu miły! 
Jeśli cię mam postradać, obym legła w gi^obie! 
Nie mass dla mnfe pociechy iadiieyiuź po tobie. 
Smutki mnie gnębić* będą aź do dni ostatka. 
Zginął oycioo, kochana zginęła tai matka , , 
Oyca zabił Achilles , gdy Teby w perzynę 
Obrócił, silną moiriyclz Cylików dziedzinę. 
Tam potkała o&ńtnia Ecyona dola , 
Jednak zbroi nie złupjt , szanując w nim króla, 
Ale ią z ciałem spalił , wysypał grób, który 
Oki-yły drzewem Nimfy, pana iiiebios córy. 
Siedmiu braci, rodzeństwa zaszczyt i kochanie. 
Wszystkich w jednym dniu. posłał w podziemne otchłiMiie , 
Kiedy paśli na górach liczne oyca trzody. ' 

Mtttkę zaś co trzymała Hipoplaku grody , 
Tu z so^ą przyprowadził z jnnym razem łupeio , 
poźniey na wolność puścił za drogi kn okupem. 
Ale bogini la^ów na^ię się zażarta , . 
Iw domti oyca życie strzałami wydarła. 
Tyś mi oycem , tyś matką j kochany Hektorze, 
Tyś mi bratem, ty mężem w dni kwitnących pone. 
Zostań tu ', zbyt rycerską nie uwodź się cnotą , 
Nie zostawiay mnie wdową , a syna sierotą. 
Wstrzymay woyska pod gaiem 5 rada ta niępróżna, 
Stamtąd bogiem uayłfiltwióy na mur wstąpić imoina. 



/ 
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l^rzykfoć inź, dóiwiadcźali l}An^y$t]f ^odsowie, 
Atrydy, Jdomen^y , Tydyd , Aiajtowije t 
, Czy oni z "w^ieszczka rad^iaki^go. tam przyślij. 
Czy teź' ich poprowadzi! wlasn6y zapęd myśli, 
\ Na to' Hektor naywięks^y wódz ną. kfwiiwe boie S 



„Kochana Androraacho , czulę żale twoie* 
Leczby Troian i Troiek gtosy o^ifT przebodfy , ^ 

Gdybym się sdala boki chronU, iak.mąż podty.* 
Kie, nięlnoie $ię fercę moie upgśledz^^i 
Chcę nayźw^ąwszę Troiąny do boiu uprzedzać , 
^ Moięi oyca chNyatę utr^jrniad, przykładnie. 

Wiem ia , iż przyy^zie ten c?a> , kiedy Tyoia padnie, 
Kiedy wielbi , wielkiego ludu król pólęźe , 
'A z nim zginą Troiańflicy sfrasziii dzidą mcźe. 
Ale nie tak się lękam Troiańskie'y zaguby , 
Nie tak oyca P|*yama.i maŁki Hekifby , • 

Ani kochanych braci ; cho(; nieprzyiacielę 
Rycerskich dusz na placu poto^ tak wiele ; 
Jako nad twoinl stapem serce mi aię krwawi 1 
Gdy cię weźmie wódz Grecki , ' wolności pozbawia 
pod groźną panią nędzne będziesz iycie wiodta, 
Z Measei. nosić wodę, lub z Hypery źrzodta.' 
Tak twardy zgotowany los dla królów córy ! 
W tenczas widząc plączącą^ rzecze z Greków który 9 
Oto iona Hektora , co niegdy pod Troi^ , ^ 

Pierwsze męie przechodzi! walecznośefą swoią! 
Czdm obudzi ból w sercu i m^iĄ żądanie , 
Któryby cię w tak smutnym poratowa! stanie* 
Lecz wprzód niech padnę trupem , niż uyrzę twa p!aczc!^ 
Nii twe ięki us!y6zę, lub więzy obaczę.** 



Rzeki i wyciąga ręce do swoiego sy^a, 
Krsycsąc na mamki tonie tuli 8ję~ dziecina , 



* 



• RY HOT WZORCACH' llRSCKICB. 09 

• N 

V 

Oyca się kochanego przeląktazy widoku* 

Tak miedź MjMcząra strasana niemowif cia oku p . 

I pióra y co się. w^noizą na wierzchu . pr^yUMce • 

Uśmiechnęli się z próiney boiaźni rodzice, 

Zar^z Hektor zdiąi szyszak , co mu syna trwoiyt, 

I bfyssczące pokrycie na ziemi potoźył. 

A dawszy .słodkie dziecku swemu ćflowanie, 

* 

I kołysząc go zlekka 9 boj^dw prosi za nie* 

„Jowiszu i bogowie, niecli przy waszym wzgledalf. 
Syn móy między Troiany » i&k la stawnym tę^zie, 
Nicfoiiay z odwagą berło dziadowskie dziedziczy. 
Gdy wróci z boiu , peten zwyci|z£i^y zdobyczy . 
I^iechay kto wówczas powie : ou oyca przechodzi , 
Kiech się t^m stowem matce uradować godzi." 



\ 
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z JL1I4DYXIĘGI Xi,* 



BUu^a Bogów. 

< 

Tak pray ^okr^tach Grecy , ^aiarci na boJe , 
Kolo ciebie,* Aćliillu, przywdziewaią zbroie: 
Troianie na pagórku w groźney btyśzczą miedzi , 
Gdy pan , có na Olimpie wy&iesionym siedzi , 
Kaza{'T^id'zid zwołać zgromadzenie bogów. 
Biega skrzętna i wzywa do niebieskich progów 2 
Kwapią się wsłysćy , swemu posłuszni są panu, 
Jdą licane rzek bogi , oprócz Oceanu, 
Jdą Jfiędfy, €0 lasy, co ' krynice czyste , ' 
I co gaie dziedziczą, i łąki kwieciste. 
Na^złotych tronach rada 'zasiadła zebrana. 
Cudownych dziełach ręki przeii9yśhi(ey Wulki^n** 
I Neptun swego przyyścia nadal , nie odkł&da ^ 
Przybywa y i wmód ^ogów STf* mieysco zasiada; 
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Sama Łfttoń/i' s nim razem zfąceona , - ♦ -^ ' _ .? 

^a 6yna swe^ii 'w«yścłe^ nie powaHtal^,. ' :- - • 
1 łuk co ivznio6le, nbwłjif ramicraa, ■ ' ,♦• ^ 
Zdeymuie z^i«got i^ kotofan oddaio* >, 

. Spuszcza .ciędwę i "4$o Ayt .nwufion^^- ■•> i ■ 
I co strzał ptytkidi itasu^e ipot09tńić i - • " 
Wszystko • to akłitdasa Hotym filarem^ " 
A Jov(i9f^ ajaa żańl^ Ąektajrem^ . - . . 

W^wc2as iiopiero 8l)idah| bogOivlfe , ' 
A matfcff^z ^yłii'^8Wdiegb się -cieszy* -' . 

Ciebie ni-^ielbiam i &ćc0<ęjłiwą zowie , 
'Wzniosła Latońó ' w)f>ośrzdd nleblanln^esi^y; 
Twóy pWd Apollo ,''eizc^ą go (htygowiej " 
Twóy jsfłdd Dyana , «o • «a zwierzem śpieszy , » 
A gd/.ie Cynt weno&i swóy szczyt pod dbłekiV 
"Wi^ai JnoptopieniWe' potbki, 






Dnia pogodnego sprawco wielowładny ,- * * •' * 

Jak cię u^iclbi^ godnie Apollinie : 

21 ciebie rytm ptyjiie dotkliwy i składny , 

Tyś uczył, iak' yrieśdź , fkiC trzody w dolinie. 

Gór miiośniku! gdzie przystęp niesnadny, 

Bierzesz spoczynek w cienisŁey krzewinie. \ 

Miie ci w cbtodzń takowe siedliska^ 

Gdzie zdróy szumiący z opoka wytryska. 

.Od czego zacząć w twoi^m uwielbieniami:,-. 
Czy odteypoxy, .kiedyś na ^ wiat wcbodz*ł> \. .. 

Abyś^ zakwitnął ku tiszczęśliwienini ' , % C 

I żądzom wszystkich powszechnie <logodzit? \ 

Wówczas Latotnu gdy w uciemięienia ■ * ^ . - > 

Byt^, a nastał^ .ckas^ aby^ sif . rodzU^i^ - * ? 
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• KTKOTWoioAeM a&BeictcM 

"W pośrzodI:u morca , trwoźna o «#yi^ Ibtlo ', 
Sam 9 bez wa|>arcia Hądzitą wDeldsle* 



* « 



Stamtąd wyszedłeś ty , eo raądzią^ kr^ie 
Krety, Eginy, Eubei i £gi ; ■ • 

I gdzie Peliioa wypiosty powstałe, 
-Gdzie Peparatui są nadmorskie brzegi , 
I gdzie fię Atos óbtoczny wydaie^, 
licmnps i innych wysp liczne szeregi^ \ . 
I Antokana , co aif ikaimi zmniejsza » . 
I Chiios wpo^rzód innych, na^ri^^nięy^a^ 



Zaszczyca Traki twoie J»?ftiowanie , 

Samos się cieszy bydź pocł twoią trtadzą , 

Idy wyniosłey, Focydy ziemianie, 

I ci co plenne szczapy w Imbros sadzą, 

Milet, Kps,, Kni^a , Par^s, Nat^anie, 

Wszyscy się ehctiiie do ciebie firom^dzą': 

Wszyscy cię wielbią, chlubni swoim atanem, 

Iż ty bydź raczysz ich wodzem i panem. 



■s 



Kie choieli . oni przyią^ twoidy matki , 
Kiedy szukała u nich przytulenia. 
Tyś wówczas » życia miai powzią(5 zadatki* 
Nie chcieli ćwiadki bydf twego rodzenia. 
Wszystkich obiegła; trwtoźni o dostatki, 
Trwoini o całośd swoiegó plemienia ,' 
Nie chcieli, abyś u nich byl zrodzony, 
Boiąc się gniewu zawzictey lunony. 



Przyszła do Delos, i tak i^y mówiła: 

f, Widzisz, iak icstem złych losów igrzysko^ 



it 



7r» 



,. ,©..«. \,^ C ».. I^.f 1^. A 



„Przyym mnie j.nJfynU tu sjna urodziła, 
„Co Apollina mieć będziej :«a«wisko; • 
,,Dotąd i pustą i nipplodnąś była , 
„Skoro mi £ płodem przyszłym ^aaz siedlisko, 
„Staniesz się »if)fpĄg o.bfifią^i ij^aną , 
,,8taniesz się bóztwa wieszczego oyc^sjzną. 



I' \* 



RzeUa^t „A Delos wieścią ticieszona ^ 
„O córko! rzekła , Saturna wielkięgoi ' 
„Chciałabym z chęcią- przyiąć cię do łoita> • 
,yl w płodzie twoink bożyszcza wiessctfcgd, 
,,Wicm o tern, iakem iest upośledzona, 
„Ale się lękam losu okropnego: 
„>yieść głosi, iż twóy syn dziki.4^8rogi, 
„Ziwyciciy ludzip ,, ponę ka ^i bogi. 



,Gdy przyydzie na świat, skoro annie obacay, 
„Kto wie, gdy Łędaie-ta^t działał nieb^inift, 
„Szczupłości mowy ieźeli przebaczy, 

I 'gwałtów swoich odemnie nie zacznie: 
„Albo ieźeli wzgląd na mnie mie^ raczy, 
,'z jnnemi działać nie będzie opacznie: 

Coś obiecała ni^ stwierdzi prsyaięga, 
„Na Styx, co bogi mocą «woią sifga. 



Natychmiast ręca podniosła Latona , , 
I powoluiąc duchy nieśmiertelne , 
Rzekła : «, W ustępach swoich niezmierzona , 
Niechay wie ziemia 5 niech kręgi oddzieln* 
Niebios, któremi zewsząd otoczona, 
„Wiedzą, 1 Styxu odmęty piekielnej 
j,Kocyt ciemnisty i Acheron srogi , 
Na których wzmiankę stiaszną drią i bogi. 
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,,NiecIi słyszą* Delos n«d wszystkie krainy 
^Swiątaicą S3'na mego styiiąć 1)citaie! 
„Tam wielbić będą Apollina czyny « 
„Tam gdy przychodzie^ zdziwiony przybędaiti 
),Widok w swym kształcie obaczy ledyn^^.. ^ 
„Ofiar, kadzidła tdyjnj nyrzy wszędsie, 
,^Tłum ofiamikdw, mnogi i wspaniały, 
„Bdztwu cześć dawad bidzie i pochwały* 



Dziewięć ^ni , nocy , Latona bolafa , 
Sama w tern dzikićm ustromn bogfttf f 
Lubo niekiedy towarzystwo miata, 
Nic iey .to ulgi w boleściach nie czyni* 
luno Lucynę u siebie trzymała^ 
Zazdrosna luno gdy Latonc' wini, 
O to, iż. niższa godrioicią i- rodem , 
Śmiała się szczycić lo wiązowem płodem* 
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lak, piorun znikła Irys, i stania ^ 

Tam , kędy bogów są wznioste stolice t 
bzukać natychmiast Lucyny poczęła^ 
A odwiedziwszy wszystkie okolice, 
Znalazła skrytą, 'prośby lą uięłaą 
Lecą na powrót, iak dwir gołębice ^ 



*u. 
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Rea 1 Temis, bóstwa litościwe, ' 

Uialiły się nad srogi^m eierpienieni i' - 
. Słysząc ięćzenie Latony płaczliwe. 

Słały Irydę | z usilm^m proszeniem , 

Iżby Lucyna , mimo bóztwo mściwe , . • 

V Raczyła przybydi a względnem wey rżeniem 

Wzmogła Latonę w tak okropnym ^ etanie | 

Ka ich usilne ^ro^by i weawanic* , • ) 
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T.prą, a Medy córa): źniiai^ 81C9 
Ka 8<sczyc)« skaty stanęły yr Delośia* 



• • • 

\V rieniu LatoDU .paitnowego jrsewa 

Lcgta, oburącz trzymeąe się drżenia* 

"iak yviait przyiemoy^ gdy w wi^&iii* pow3<aw<, 

Wzmaga fuśliny, trawy rozzielenia ;/... , 

^Tak przyyście bogiń w Wdość przyodziewa 

Fusępną Delos y i dzik^ ż weyrzenia. ^ 

Zda się ^raiad ziemia y i. .gdy wsmagaiJ. Wszoeyna^ 

6 w lat zadziwiony uytzat ApoUinai 



Wzniósł si^ gtok bogiń , a liasło radości 
A\' dziccznym odgtosem Echa powtarzały i 
-Wzroogty Latonc w boleściach i mdłości ^ 
Boginie niebios piód ^y oglą^^fy^ ' 
A ustiigui^c pehie troskliwości | 
W pieluchy świetne dziecię obwiiaty* 
^emis z pó^piecheni z Olimi^u przybyła ^ 
£łodkim ńatychmiAśt Hektarem ; ^oiia«r 



Skoro napoiu tegd zakoseiówał^ 

Potarga! więzy ^ a zdziwione bogi >, 

C/.ekały, z niemi iak będzie obcowaL 

On widząc orszak wkoło siebie mnogi , ■ "' 

Rzckt i^ „Odtąd Judziom będę prorokowała 

^^Będc uśmierzał iale, żmnieyszał trwogi. 

l,I)aycie m! luti;^^ do ałcfdkiego grania, V 

I^Kotczani łuk^ strzały^ <naiiii« panowania; J 



Szedł, a wiatr igrał z włosy « eo spadały ^ 
Trzymał ^ot w ręku i smutne okolico 



Delosn wdsictfzną postać pnyirdsieir«fyy ' 
Delosa co ma Uciśnione granioes 
A czego inne pobliisceliądaty , 
Ch]ul)n3r^ iż bóztwa osiągnie ńinąfsiic^^ 
Nad inne wyspy ii sostai wsniafioay 9. 
Frzeas Apollina aa Wolą Łatoby. • 



-Afiolio' ! ty co nadal pnszczaits sWzaly^ 
Nadbrzeża^ wówczas zwiedzał połoiyate: 
Patrzat luH na cię zdaleka zdumiały.,' 
Kiedyś lia szczyty X!?yntu ktzetnieniste , i 
I tam gdzie z szumem pieniły sif wafy^ 
Szedł- na wyniosłe opólti skaliste* 
Postacią twoią wspaniałą atrw0źeni.| 
Patrzali na cię ludzia zadumieni* > 
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Co za widoki! g^f tw6 lowiianjr 
Święta iarliwość w obrządkach rozżarza. 
Ściga się iywa młodeiei na przemiany, 
Stróy i uroda ozdoby przysparzał 
Starców poważnych zbiór z wielu wybrany | 
Zwolna się zbliia d<» ^ twego ottarzA : 
Kupią się ttu^y a przybyłe nagle, 
Skini ą się po morzu i maszty i iaglaw 



-^Poczet ozdobny ł wdzięczny, okazaty^ 
Bóztwu oddane ^plewaią dziewice , 
Apollinowey gldsicielki aUwy« 
Wstydliwe skromno^ zarumienia lice* 
Pieśni ich wdzięczne powtarza lud c9tj^ 
Brzmią uwielbieniem trazyśtkie oholieb; 
Słyszą rycerzów' dzieła I- nagrody; 
W sławnych obrządkach iebraaa- narody* 
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Miłe nam dotąd | i w pamięci trwai^^ 
I^ie^ijii^ które ^tu bf^ąc u nas lpiew«tl 
Dotąd ie czule nas) powtarzała ^ 
1 cxego on się może nie spodziewiit f 
Pochwały icgo nigdy plę ustaią. ; 
Przycbodzień choi^by na to się jEdamif^a! p 
Gdy pieiń usłyszy, zdziwienie uśmierzy, 
Weiitchnie , i waszey powieści uwierzy* 
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Kigdy w pochwalać]^ twoich ni< .tutitn^ , 

któlu Delos , Lłcji , Męomi! 
Wydała dźwicl^' da.tąjd niejsłychane 
Lutnia, gdyś zagrał na. skafach Pytonu* 
S^vietnćm ramiona twoie przyodziane 
Byty okryciem, gdy do bo^cjw tr^niij 
Spiesząc, opuścić ziemię przedsięw^ąłeś j 

1 W górnych progach Olimpu stanąłeś* 



Skoro cię po«trzeg?| wzmóęt , się Olimp cały, 
Odgłos twey Lutni {pocieszy! ńiebianys • 
Muzy natychmiast śpiew ać^ zaczynały^ 
Jak nrays! z cnotą^ J>ywai. uwielbiany: . 
Jak złych przewrotny, krnąbrny i. stloliifafy, 
W zapędach swoich nieiihamo w any^ > 
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Fo?!drawiam eiebie. pyanó«^> Latond^ . - • i?. r( 

1 ciebie wielkie bóztwo Apołltfitei^ v '.^ • »? j .* i 

Delos! ieieli przyymiesf na twe łono 

Przychodnia, który 3d ciebie z^i^tynie;^ :- ,• -i 

I będzie pytał, kogę ttt^mieszczonoiy 
/ Kto był u ciebie, co pieśniami jBłynae2. . . 

Powiedz ; przyszedł tu , hyt niegdyś zdaleCs j 
/Z gór Chiios nędzny i ślepy kaleka. 
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o Ai^MOTwoacAcn grjsokick. * 

Jak cŁciwotó, wszystko to do siebie garnie* 
\Vinn6 sw^y zbrodni odbiera m^CKarnie. 

Te co czułości iiadawaią prawu. 
Siostry y od których wdzięk nadobno^d bierze* 
I owe którym czas zwierzchnofd nadawa- 
Nad godzinami w chwil ndszych i^ozmierzc ^ 
Hebe bogini młodućci powstawaj 
I sama Wenus do tańca się bierze , 
Bierze do tańca > nie idzie, lecz leci,. 
Nsypr/yiemnieysza je Jowiszowych dzieci. 

NiepotuWnalie bóztwo iak cią sławić ? 

Jak wydadź pienia cląwały twoićy godne ?j * 

Mamże twe czyny miłosne objawie, 

Jak cię nięły dzie\Vice dorodne? 

Jakel Azanie t&czył ai% pofstawid, 

Eleantooie nsługi dogodne 

Jak uczyniłeś $ gdy walcząc t nią razem , 

Miotałeś klęski strzał twoich żelazem* 

Cdy^ zszedł t Olimpii , o Jowisza plemię! 
W Piierze pierwsza by tnof c twoia byfa , 
Przeszedłeś daley Magdeneńską ziemia ^ 
ŁaktoS} Pel'rheby 1 gdzie Kolchos^iłai 
Byłe^ wfiti.bei| Elancie i Łemio^ 
Żadna cię z krain nie zastanowiła. ' 
Próżno się Bu^yp kręty śwemi zżymał | 
Dzielnego bóźtwa zapędów nie wstj^zymal. 

Przebywszy morza odnogi pieniste, 
Zatrzymałei się na wzgórkach zielonych ^ 

Tom III, ' \ - ** 
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Gdzie Mikależu JoliHy spadziste ^^ 
Ozdobne z^ cedrów y w obłoki wzniesionycŁi , 
Gaie tam były , gdzie tł^raz ^wieczyste > 
Wznoszą si^ Teby , M!:^ twierdzach uzbroionycbi 
Najtfórć teraz poglądad tak miło. 
Jeszcze ich żnaka na(5wć;^a8 nie byłcw ^ 

Nie były twoi^y podróży zamiarom , 

I szedłeś , nadal klór^ puszczasz strzały* 

Onchesty sławne Neptunowym darem ^ 

Obrządki swemi ciebie nie wstrzymały^ 

Gdzie* wody spadku sznmnega ciążarem , . ^ 

Pądzą Cefisy potok miedzy skały : 

Gdzie strumień cichym szeptem w Leli mroczy^ 

A trJsody żyzna Amaltea tticzy. 

Tam t^oie Delfy , Delfy ! mieysce Iwiejte, 
I tam spocząłeś. Wówczas twoie oczy 
IMiłym widokiem zostały ui^te , ^ 

Wroskoszney mieysca wdzięcznego uboczy^ 
Wówczas twe dzieło było przedsi^wzf (^te , 
Tam gdzie Ceiisa, bystre wody toczy. 
Tam gdzie roskoszne zewsząd okolice, 
Założyć twoic wieczystą stolicę. 

Rzekłeś: „, O ziemio, ciebie la nad iiine 
„Chcą wznieść, i dary memi nszcz^fliwićj 
^^Uznasz zdarzenia moie dobroczynne , 
„Tybądziesz wi«fne\sługi moie żywić, 
„U ciebie moie wyroki uczynnie 

Znaydą pragnący, i b^jdą sią dziwid 

W uroczystościach moiego wielbienia , 
9> Wyborem ofiar i całopalenia* 
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o AYMOTWORtrAĆH 0R1CKICB« 19 g 

Katyclimi&st zaciął budowlę W-^paniałą^ 
I przyszłych gmachów stanowił zasady/ 
Bogini -mieysca widząc okazałą 
^Postad i gmachy wirzód swołey osady. 
Rzekła: „Racz słuchać w kraiu zasiedziałą, ' 
,^I przyiąd wierne , którec daic rady : ^ 
j,Tu zgiełk trzód, stadnin, w każdym bywa czaste, 
»Spokoyno^c cicha trwa w górnym Parnasie. 

^»Tam pomkni^y dzieło i stawiay ^wjątnice. 

Dał sią nakłonió bożek strzałolotny. 

Górzystą zatćm wybrał okohcę. 

Gdzie mieszkał naród Flegeów przewrotny* 

W zaciszy gaiów wynalazł krynicę, 

Z ni^y płynął strumyk w czystych wodach zwrotny. ■■ 

Tu , rzekł, pri^ybylek moiego imienia , 

Tu źrzódło wieszczby i dobrze czynienia. 

' Bogom 7>rzyiemny .^gamedes prdwy , 

Z Trofoniiuszełn męże znamienici , 
' Do tak zbawienney użyoi zabawy^ 

Jęli się pracy, kt^ra Dełfy szczyci-^ 

Wpo^rzód przyiemnóy w dolinie murawy; 

Równie wytworni, iak i pracowici. 

Tych kiedy, dzielność i cnota uięła , 

Ryią w marmurze znamienite dzićła* 

Przy źrzódle była głęboka pieczara ^ 
Gdzie smok straszliwy miał swoie siedlisko: 
Straszyła tr woźne mieszkance poczwara > 
4]róy opuszi:zała swoie stanowisko, 
Z zaiadłey paszczy wychodząca para > 
Niszczyć ii^zody, pasące się blisko. 



/ 
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Przeszyty grotem Apollina strzały , 
Legł rycząc srodze d^ziwolwór zuchwały. 

Juno zazdrosna, Jono zemsty chciwa ^ 
Gdy ią niewierność Jowiszowa wzrusza; 
Na płód odrodny kiedy sią zdobywa ^ 
Czałym strażnikiem swego Tyfeusza, 
Smoka owego z otchłań wydobywa , 
I bydź na lego usłudze przjrmtisza. 
Wówczasto było , gdy przez głowy przerwę 
Jowisz sam z siebie dał światu Minerwą 

Ze ią tak zacnym nie zaszczycił płodem. 
Taka przed l)ogi była oney skarga ^ 
„Równi powagą , zacnością i rodem 
,;Patrzcie, iak Wiązy poślubione targa: 
„Nowy płód, krzywdy iest jnoiey dowo^łem, 
„Jak miądzy nami nie ma bydź zalarga , 
-Kiedy Wwlia«a» co ^^ 20 mnie, szpeci 
„Mąź zdradny ! wd;tiączy inne swoie dzieci. 

.Mąiul co zemną talt po<!zynasz zdradnic , 
„Czyliż iuż niedole mam z^ciebie cierpienia? 
,,Płodzisz Mirierwą z siebie wielowładnie , 
„Niechcąc brad ze ranie zacnego plemienia. 
„Nie łamiąc wiary , uznasz to doktadnie, 
,»Sama bez twego , mążu dołożenia 
„Z siebie płód wydam, płód dzielny i srogie 
„Pom&i sią za mnie nąkaiący bogi. \ 



Rzekła , a rąką gdy ziemi dotknąła , 

Ta sią wskróf wstrzęsła na swoiey zasadzie : 
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o KYMOTWORCACH ©a«C*ICH. 8Ł 

t 

Odtąd z Olimpu mieazkań %\\ amkn^ą, 
Z Jowiszem odtąd przestała bydź w radzie, 
Dokonywaiąc to co przcds^^wzi^ła , • 
Strzegła sią bywi<5 w niebieskiey gromadzie. 
Gdy pora czasu wyszła przeznaczona , 
Wydała na ^wiat- strasznego Tyfona. 

Strażnika iego znikał lotnostrżAły, 
A widząc, iak si^ rycząc wkł^by zwiia, 
Jak leszcze resztą zjadło^ci ^Buchwały. 
Miota sią, targa, szarpie i zabiia, 
Dogn^bił grotem zwycięzca wspaniały. 
WstrzĄsła si(i siły ostatniemi zmiia, 
A nim ostatni cud wyzionąć miała, 
Taki dla siebie wyrok usłyszała : 

„Będą si(Ł bielid odtąd kości twoie 
„Na polach, które- pnstemi cfcjrniłi, 
„Gdzief zbyt okropne działała rozboie , 
„I płaczu n^dzny^b wznosicielką była. 
„Gdy zgubą twoią ia iącze^ii* Łoi^ , 
^.Czaś aby smutki radoid zastąpiła. 

^Nastaną pieśni raoiego wielbieiiia, \ 

Na pami^d wieczną twolego zgnębienia. 

„Tyfon obrzydły przez zrządwnie Boże, 
,,Chodby igo inne wzmagały potwory. • 
„Mimo swą dzielno^d iuż ciebie nie wzmoże, 
, „Ani Chiiyera i Hypperns ^kory. 
„Na wyniszczenie twoie zwłoki złożą, 
„Pitona imię weźmiesz od tey pory, 
„Ana znak twego lu nie^dyl łoży»ka , 
„Nastaną sławne Pitcyskie igrzyska-** 
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ŃIfnfa^vó'l D^6*w i źrzódła czystego , 
Z którego potok Kaststlski wypływał, 
Chciała jochronid smoka 'straszliwego , 
^y^ed sŁrźałmi bóztwa : do siebie gdy wzywaj,' 
' Rzekł :^„ Za przestępstwa 'karą zdradliwego 
.^„Zwrócą twóy pptók skąd sią wydobywał. * 
f Sprowadził zatem pczez-^ ^gó me łożyska » 
Gdzie teraz w jego ^wiątnicy wy try^a. 

'\ Gdy skończył dzieło , a cłiciał mied kapłany, 
Po strzegł na morzu Apollo wyniosły, 
Jak lekką łodzią rzucały bałwany ; 
Jak. ią po morzu wiatry w padzie niosły | 
Jako ti'wożliwe maytki na przemiany, 
Wzmagały nawą i sterem i wiosły: 
Gnossy cnotliwi mieszkańcyto byli^ 
Z Krety do Pilos piasczystey dążyli. 

Natychmiast w morską rybą sią przemienia, 
lołytkim grzbietem słone wody- porze ; 
Wprzód niezwykłego wód swych zamąceiiiat 
Wzrusza sią, pieni wkoło niego morze, 
Boiainią zdjąci, pćłni zadziwienia, 
Trwożni w takowćy Kretcóczycy. porze, 
, Nie. usta waią ki^ wspplney usjudze , 
OstAtniey siły Ąobywac wźegliid^et 

Już żyzne brzegi Maleyskie miijąli , 

Już do Lakonów ki-ainy zbliżaią: 

A gdy w Tcnarze na brzeg ^Yysią^dź chcieli , 

I łódź ku ziemi coraz przybliżaią» 

Daremne prace i troski uyrzeli , 

Kotwice w gruncie łodzi nie trzymaią* 
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A wiatr , ,co w mocy 8i(> swoiey tnV szczc^^i. 
Coraz ie ży\vl6y przeymdie i p^dzi, 

- . . . 

Peloponezu żyzne okolice 

Widzied się daią w tym locie zdaleka* 

I gdzie Arei^y są szczupłe granice, / 

Argiffy z Askrą ledv/o wzrok docieka : 

Thryum, gdzie z czystey płynący krynice* 

Alfeasz kraty do morza ucieka. 

Widzą Pilosy nadbrzeża piasczysle 

Dymt^ i Krony wzgórki położystef. * 

Snuią się pasmem za nagłemi biegi. 

Rozlicznych osad i kraiow -widoki : 

Kolchidy sławne nkazuią brzegi > 

Elidy nadal wydatne opoki. 

Wysp i^orjtio wzniosłych rośjiczne szeregi; 

Same^ Jtalf^ i Zacynt wysoki. 

Wtem gdy iuź wiatry nieznacznie słabieli ę 

U portu w Kryssie żeglarze stanęli* - 

W Kryssie , co płodna w iady i winnice ,' 

Spoczynek trudy nakoniec zyskały. 

Wtem sią wznió^^łz masztu blask, idk ł^skawice 

Gwjeźizisto^^vietne iskry wysypały ; 

Objawiły sią wszystkie okolice* 

Wszedł wswóy przybytek Apollo wspaniały. 

I gdy strach wszystkich obiął, w tymże czasie 

Wrócił, młodzieńca postać wziąwsz;^ na się* 

Przystąpił zatem do mieS^zkańcuw Krety, 
I rzekł : ^.Powiedzcie , skąd do nas płyniecie , 
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yJ)o iakiey smierjsa fa ^glnga iufty. 

fipzy wszczynać bandel z miesa^kańcarni chcecie? 

,,Czyli zdobyczy i gwałtu podniety > 

,)Każą wam morzem tu^ac sią po kwiecie? 

»^Zbliżcic 8iq ku nam , a w godnym zamiarze 

i>Bierzcie spoczynek atiudzciii żeglarze. '^ 

Kiedy to mówił , tchnął w jth umysł trwoźny , 
Miłey otuchy d^.ieln^ za8iloniev,: , 

Rzekł w(6dz Kretenadw: ^, Młodrieńrze prą;emożny> 
tyTy ćo masz bóztwa wspaniałe wejrzenie j 
^jPozdrawiamy dę, umysł nasz uiezdrożny^ 
,>Pragniem w tym krain mieć zabezpiecze'nie. 
lyOdpowiedz wzaiem na nasze pytanie , ' 

y^Co za kray widzim» iacy są ziemianie* 

9)Gdy si^ z moiemi towarzyszmi trudzę i 

„Abyśmy z drogi nieco wypocząli , 
»^ Wid zimy próżny nasz zawód wżegluclze* 
tyPłyniem do Pilos: gdyimy rozumieli, 
„Iż go obaczym, widzim kraic cudze: 
f,Kraie^ którycb my ieszcze nie widzieli.' * 
,,Z błędu w który naa bóztwo iakief w(^ało , 
y^Pragniem, aby nas wywieidź znowu chciało, 

O cudzoziemcy! „rekł do nich bóg udzielny ł 
pW roskosznych Gnossy gaiach urodzeni , 
,„lSlie obaczycie tey ziemi oddzielnćy , 
,yW tym ^ostaniecie kraiu umieszcz ni : - 
„WzjTwa Jowisza was syn nieśmiertelny, 
f^Wzywa Apollo : odtąd zaszczyceni 
„W ^wiąfyni Delfów » naywspanialsz^y w kwiecie > 
}>Obrządków moich służbą zostaniecie* 
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jyl^m was w żegludze waszej yf błąd wprowadzi^ 
jyNte żebym czynił to oa iaką dzkod^ y 
7»Lec^ abym w moićy ^wiąlnicy osadziła 
,yl cnocie zdolną oznaczył nagrodę. 
^yTtitay się ilinogi Ind będzie gi^opiadziły 
,,Klóry do- nioićy wieszczbiarni przywiodę. 
ytSpuszczaycie żagle , i czasu nie trawcie* 
,,A na tym brzegu ołtarz mi postaw<*io. 

,yWziąłem był postać na aiebie Delfina ; 
,/Grdy^cie mnie w waszym postrzegali biegn : 
^,Niech się od tego móy obrządek wszczyna, , 
^^Zwićycie, Delfickim* a w wiejćów szeregu, 
,,To będzie sławne znamię Apollina, 
„W ołtarzu , który stawicie na bVzcga ; 
j,Tam ku czci moiey gdy złożycie dary, 
y^Ucztą radosną zakończcie ofiary/' 

Kzekł: a posłuszni rozkazom żeglarze 
Natychmiast żagle okrętu spuścili; 
^Bóztwu co jciśle nagradza i karse, 
naprędce z darnią ołtarz postawili : 
Mąki y oWoce y kwiaty, nabiał w darze 
Miotaiąc wogićń bóztwu poświęcili, 
Sprawiwszy ucztę przez oney ciąg cały* 
Apollinowe śpiewali'pochwały. 

Szli zatćm w górę ku bożcy iwiątnioy. 
Jm strzałolotny Apollo przodkował. 
Śpiewali iego pieśni ofiarnicy* 
Qn tony dawał i dźwięki wskazował. 
Cliod ciężki przystęp wzniosley okolicy. 
Bożą się sprawą^ żaden nie , zmordował. 
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Wskazał wapaniałolc przybytku ^woiego , 
A wódz Kreteński tak mówił do niego, 

i,0 wielowładny ! któryś naą prowadził, 
,, Powiedz, lak dalsze rnatny pqdzi<5 życie/^ 
Rzekł strzałonośny ; ,,na łom wqs okadził, 
„Byście myc li darów użyli obficie, 
„Lud, który bądzie do mnie sią gromadził, 
• „ Wielkiemi tłumy spieszący uyrzycic ; 
„Wazyslkicli* przyyjiiowfić wy bądź i ecie sami, 
„Którycl} ^wiąttiicy czynią strażnikami* 

„Przyymnycietrwożnycb, tro$kliwycb, zbłąkanych, 
„NJech ulgę w wasz^y dobroci nczuią» 
^•Mieysce to czynią pociechą stroskanych, 
,,Błądni niech miły spoczynek znayduią. 
„Niech słyną- DeJfy w wieszczbach pożądanych, 
„A te w umysłach waszych niech wiekuią/' 
Ten wyrok dałeś , bQztM0> wiekopomne ! 
Nigdy ia pochwał t>voicli nie zapomną/ 

Himiiów Homera pozostałych i z różnych 
pisarzów zebranych, które uąs doszły, ięst 
trzydzieści ieden : z tych trzy do Wenery , 
dwa na cześć Bachusa, ieden do Pana, boży- 
szcza lasów, ieden do Mar^a , do Dyanydwa, 
tyleż na czjpsć Pallady, do Westy i Merkury - 
usza, doJunony, Cerery, do matki Bogów^ 
Hrkulesa, J^skulapiiusza , Kastora i Polluxa, 
do Merkuryus^^a dwa, do Wulkana, nac«eśc 
Apollina dwa, do Muz i Apoliina, Neptuna, 
Jowisza. 
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Są oprócz tego niektóre Epigrainata 
i pieśni , te które stosuią się do iego ź^cia 
i sposobu myślenia tu się ,kładą. Herodot na-* 
stępny eh dwóch umieścił ułomki. 

J)o czcicielów i sprawców ludzkości. 

,,Rzućcie okiem na nędzarza, który przy- 
y,tulenia dla siebie znaleźć nie moie o wy mie- 
yySzkańce miasta, które się szczyci bydż dzie* 
„łem upodobaney Nimfy bogini Junony , wy 
,,których wdzięczne siedliska . Herma rzeka 
,,roskó8zna , płód Jowisza ^ oblewa^ 

Do mieszkańców miasta Kumów. 

„Przyymi^ycie do siebie ubogiego pięknych 
,,Kum6w mieszkance, któremi się Jui^o opie- 
,,kuie , którzy uprawiacie ijziie doliny , pod 
^.wyniosłemi azarosłemiozdobnym lasem w u rz- 
^ychołkami gór Sardeny , i napawacie s^ęrosko- 
,,sznemi wodam^ Hermu/ a ten się bydź* płodem 
,)Jo wiszą szczyci. V 

U drzwi bogacza^ trżymaiąc na znak proś* 
by ^ w ręku gałązkę. 

,,Z ciężkością przyczołgałem się do ^o- 
„mu obfitego, który z pierwszego weyrzenia 
yydostatek pana oznacza. Szczęśliwego domu 
„wrota otvirórzcie się ubogiemu, a mech was 
„xa to obfitość, radośó i wdzięki nie ppusz* 
„czaią ; niech wszystkiego będzie^ dostatkiem 
„i dar Cerery przewyższa miarę, Niech pa- 
„ni w jasnym powozie odwiedza miasto 1 do 
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),domu powraca, niech się iey bursztyn słód « 
„ką woaią przymila^ a ręce- iey naypiąkniey- 
jySzk . okrycia haftuią,. Ja tu corok powrócę 
,,iak iaskułka w poddasze swoie. Ozekain 
5,toraz u drzwi i niedługo stać będę : czy przy- 
„i^ty ^ czy odrzucony , nie naprzykrzę si^;. 
y^óydę sobie daley , gdziem iśdź zamyślał. 



P I N D A R. 

Sławny ten rymotwórca w rodzaiu ryt- 
iriów lirycznych, które odami zo\vi^, pier- 
wsze trzyma mieysce. Oznaczył znakomi- 
tość iego nay wy bor ni eyszy 2S naśladowców Ho- 
iracyusz , gdy wątępuiących w pozostałe od nie- 
go ślady, przykładem upadai^oego \? locie Jka- 
ra zastraszył. 

Pindarum cuisguis studet imitari^ 
jfułe , ceratis ope Daedalea 
Nititun ptnnU^ vUreo daturuł, 

Nomina ponto* 

Urodzi się w Tebach mieście stołecznćm 
Beocyi , w roku pierwszym Olimpiiady siedmr 
dziesiątey. Uwielbiony wśrzód igrzysk po- 
wszechnych Grecyi , iak wieść niesie, Cze zby- 
tku radpści życia dokonał: mai^c lat siedm- 
dziesiąt. 
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Niektóre tylko pieśni iego zostałyna pa-« 
chwałę zwycięzców w igrzyskach Jstinu i O-.* 

limpii. 

Śmiałość wyrazów , lot ledwo ścigły 

lYzbuiałćy myśli ^ wytworapść niepospolita, 
z duchem iakby wieszczym połączona, tako- 
•wą mu zjednały wzictość, ii był Grekom i ak- 
ty wyróczniejr- Alexander burzący Teby, dom 
W którym się urodził , oszczędzić kazał, 

Naydokładnieyszy zbiór rytmów iego 
przez Erazma Szmita , z objaśnieniem mieysc 
trudnych^ wyszedł z druku w roku i6i6. 

Oda iego na pochwałę Hierona , króla 
miasta Etny w Sycylii, który wozem zawo- 
dniczym zwycięztwo otr^^ymał, przełożenia ' 
Naruszewicza , tu się kładzie^ 

Łtitni złota , Pebowych palcó\^ słodka Wrzawo i . 

ty Maz czarnobrewyćh naymilsza zabawo ! 

Na kl^rey wdzięk prz^ewodni chybka stopa skaeze, 

1 gładki kształtnie łamią głoff lista śpiewacze ; 
Kiedy lekkie przegrawki czyniąc, róźnorymBy 
Wiersz zaczynasz , w ozdobne upleciony himny. 
Ty tróyz^bnych p^d bełtów ,^ z wiecznego poźartt 
Ulanych , ląpisz bfząkiem wdzięcznych ust nektaru } 
Twą słodyczą uśpiony , nd berle jowisztfj) 

Król ptaków z bystrych piersi luby sen Wydysza^ 
Opulciwszy leniwych skrzydeł wiosła obie^ 
A lekka mgła na krzywym zawieszona dsiobie 
Bierze wzrok w miłe p^ta: on zaś pełen twoioy^ 
Roskoszy, karkiem ważąc, coi wielkiego roi. 
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Sam 'wiciekły Mars , twoiomi uiąiy pieszczoty^ 
Skłania ucha , staliate /odrzuciwszy groty. 
I bogom twóy głos lulW) kiedy go Latony 
Syn mądrością ugładzi , i có wierzch zielony 
Uczonego Parnasu, sióstr powiewnos^ata 
Drużyna', skocznym tańcem do składu zamiata. 

Lecz na kogo niech^tnćm okiem król niebiai^ó\ir 
iPiitrzy ; czy si^ w frzód mątnych ponurzy bałwanów 
Grozłiego oceanu , czyli w ziemnćm łonie 
Siadło sobie szałozył \ ledwo na bardunie 
Srebrnym gładka Piierys zgodne zmąci sznury ! 
Pierzcha z popłochu , strack go doieżdża ponury* 

Taki ów,.e)Q( hartowne wstrząsając okowy, 
St^a na dnie Ereba, TyfeusZ stogłowy, 
Jeniec bogom obmierzły. CyJickie pieczary 
Widziały piegdy^ wzrastać ogrom tey poczwary* 
ToraZ mu po nad Kumą , gdzie brzeg zatoczony 
Ściska szumny gwałt morza skalnemi ramiony, 
I żyzney Sycj^lii w chleb i płód bogato . 
Tłoczą niwy swym gruntem pieraiska kosmate* 
A k^dy śniegi z wieków wierne maią leże^ 
Jaj»ny słup groźney Etny, cisnąc, głowy strzeże $ 
Etny , która ^sadzami brudne krztusząc Irzewa, 
Topnych skał niedostępne strumienie wyziewa; 
Dzień zacimia pet-zyną , noc ogniem zażega, 
Ze się aż na Łibiyskich grom piaskach rozlega* 
L^ży na dnie zwierz srogi, i na ostrych piece 
poraniwszy legarach, ustawnie się miece, 
Gadząo płomień z paszczęki , truchkie z boiaźni 
Biedny żeglarz z daleka. .. Niechay z twey przyiaźni 
Korz^stdm tzawsze , sprawco niebios ! a me struny 
Smakuiąc ci, podobacy nie ^nnia fortuny. ; 
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Ty.wierzchpłkiem tcy góty, czołetn pło(]ne\ ziemi, 
Władasz i pudle siadłem miastem z ludźmi swemi ; 
Które wspaniały sadźca iey zacnćm nazwi.sk iem 
Ozdobił, na podgórzu żałożywszjr bh\skiem. 
Więc i teraz odniesło^ dank niepospolify 
Piąkiiey aławy, kiedy mii pnzań srebrnolify 
Przyznał wieniec zwyciązki,; klóry twe, Hicroniei 
Dzicltie wartkim rydwanem otrzymały konie. 
A lako gdy pomyślnym od brzegu powiewem 
Uniesiona lodź płynie żaglonośnćm drzewem. 
Gładko bieg swóy klcruiąc ; pewien lest nsdziei6 
Żeglarz , źe mu i •daley chętny wialr zawieie, 
I łaąkaWie zacząwszy rzć^dzić ^iego proniem. 
Po fortunney żegludze z miłym złączy domem : | 

Tak dla ciebie niepłonna' otuchi nrasła. 
Ze miedzy pierwsze w kwiecie policzona miasta- 
Zacna Etno , i w przyszłe wieki za^szczyt taki 
Osiągniesz 9 w chlubne wieńce i żwawe rumaki 
Obfita ; a o twoicU zwyciązJwatrh do mety 
Zawodniczey, brżmieó bqJą krzykliwe/ bankiety. 
' Zdarz to, Febie Łiceyski, zdarz (o bożku^ klóry 

Panuiesz w świetnym Delu ; i Parnaskiey góry 
Kastalskie lubisz źrzódła : JHźeby W tiy mierze 
Żądze mo skutek raiafy; a mążui lycerze 
W tyra «ię kraiu mnożyli. Wszystko idzie sporo 
Z rąk bozkich : od nieb ludzkie swójr początek biorą 
Cnoty i dokonanie: żjch łaski Wymowa 
Zdobi itizyli, moc ramie , mądrze radzi głowa. 
Ich darem tak mych rymów ^piźokutę strzały 
Wypuszcza, nócąc twoie, cny kiólu pochwały; 
Ze z nich żadna swych kresów nie uchybi piędzi : 
A choć siq bystrym łukiem wyparta zapędzi 



Sam 'wiciekły Mars , twoiomi uiąiy pieszczoty^ 

Skłania ucha , staliate /odrzuciwszy groty. 
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I bogom twpy głos luly* kiedy go Lalony 

Syn mądrością ugładzi , i c6 wierzch zielony 

Uczonego Parnasu, sióstr powiewnoszata 

Drużyna'^ skocznym tańcem do składu zamiata. 

Lecz na kogo niech^tnćm okiem król niebiańÓMf 
Eatrzy ; czy si^ w frzód mątn3rch ponurzy bałwanów 
Grofhego oceanu , czyli w ziemnem łonie 
Siadło sobie szałozył ; ledwo na bardunie 
Srebrnym gładka Piierys zgodne zmąci sznury: 
pierzcha z popłochu , strack go doieżdża ponury« 

Taki ów,.e)Q( hartowne wslrząsaiąc okowy, 
St^a na dnie Ereba , TyfeusZ stogłowy^ 
Jeniec bogom obmierzły. CyJickie pieczary 
Widziały niegdyś wzrastać ogrom tey poczwary* 
Teraz mu po nad Kumą , gdzie brzeg zatoczony 
Ściska szumny gwałt morza skalnęmi ramiony, 
I żyzney Sycj^lii w chleb i płód bogato . 
TłcTczą niwy swym gruntem piersiska kosmate* 
A k^dy śniegi z wieków wierne maią leże^ 
Jasny słup groiney Etny^ cisnąc, głowy strzeże) 
Etny y która ^sadzami brudne krztusząc Irzewa^ 
' Topnych skał niedostępne strumiejnie wyziewa; 
Dzień zacimia pet-zyn^ , noc ogniem zażega. 
Ze się aż na Łibiyskich grom piaskach rozlega* 
L^ży na dnie zwierz srogi, i są ostrych piece 
poraniwszy legarach, ustawnie się mieCe^ 
Gadząo płomień z paszczęki , truchicie z boiażni 
Biedny żeglarz z daleka. . . Niechay z twey przyiaźni 
Korz^stdm vzaw8ze , sprawco niebios ! a me struny 
Smakuiąc ci^ podobacy nie znaią fortuny. ; 
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Ty .Wierzchołkiem tcy góry, czołetn płodnej ziemi, 
'Władasz i pudle siadłem miastem z ludźmi swemi ; 
Które wspaniały sadźca iey zacnćm nazwiskiem 
Ozdobił, na podgórzu założywszy bliskićm. 
Więc i teraz odniesła dank iliepospolify 
Piąkiiey aławy, kiedy mti pnzati srebrnolify 
Przyznał wienifec z wyciązki^ kióry f we , Plicroniei 
Dzieltie wartkim rydwanem otrzymały konie. 
A iako gdy pomyślnym od brzegu powiewem 
Uniesiona lodź płynie źaglonośitćin drzewem. 
Gładko bieg swóy kleruis^c ; pewien iest nadzieief 
Żeglarz., ze mu i nlaley chętny wialr zawieie^ 
I łaąkaWie Zacząwszy rządzić yiego promem, 
Po fortunney żegludze z miłym złączy domem : | 

Tak dla ciebie niepłonna' otuchi urasta. 
Ze miedzy pierwsze w świecie policzona miasta- 
Zacna Etno , i w przyszłe wieki za^szczyt taki 
Osiągniesz, w chlubne wieńce i żwawe rumaki 
Obfita ; a o twoicU zwyciązJwatrh do mety 
Zawodniczey, brZrtiiec bqJą krzykliwe/ bankiety. 
' Zdarz to, Febie Łiceyski, zdarz (o bożku, klóry 

Fanuiesz w świetnym Delu ; i Parnaskicy góry 
Kastaiskie lubisz źrzódła .* JUżeby 'W tcy mierze 
Żądze mc skutek raiafy^ a mążui rycerze 
W tyra «ię kraiu mnożyli. Wszyslko idzie sporo 
Z rąk bozkich : od nich ludzkie 8#óy początek biorą 
Cnoty i dokonanie: i: jch łaski Wymowa 
Zdobi i<szy^^ moc ramie , mądrze radzi głowa. 
Ich darem tak mych rymów ^piźokute krzały 
Wypńszcz^ , nócąc twoie, cny królu pochwały; 
Ze z nich żadna swych kresów nie uchybi piędzi : 
A choć sią bystrym łokiem wyparta zapędzi 



\ 
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Dalcy nieco ^ wieszcze mi pewnie tuszy serce, 
Ze twe i moie pieniem prześcigną oszczercę. 
A ty dłago , iak dot^^d, zyy wpomy-^Inym stanie, 
Użyczaiąc swyeh drugim łask poraiarkowanie ; 
Kiepamiątny na przeszła niemoc , niech ci stawa 
S^raa tylko szlachetnych dzieł przed oczy aława; 
Kiedyl woienne stosy n leprzezwyeiążonyin / 

Ztiiódł umysłem, pospołu z walecznym Giclonem, 
t drugą bracią ^ \i wieczney chętnych niebios woli, 
A co' się dopełnieniem słusznie nazwad doli 
porlunney może; iiyrzał koroną, na głowie, • 

}akicy chwały przed tobą nie mieli Greko wie. 

^Taki niegdyś Filóktet bozkich Ust wyrokiem 
I^dź mU.siał, acz niesporym ranńey nogi krokiem 
Na Troidńskię boisko ; i lubo łariemny . , 
Siedział koiąc swe bóle < W kacia drobney Łemny^ 
"YY-y tropili posłańcy Peaptowe plemię^ 
Ze iego sprawne groty lliiackie , ziemie 
Zwalczyć mi»ły ; a złote Pryama pałace 
Przywaliwszy ai: gruzem f trudne skończyd prace. , 
I tobie, żcf poczwórnym wygrał wozem, pienie 
Winna Bvre Muza moia,> młody Dyuomenie!. 
Spólniku dzieł oycowskich, i nagrody ^wietney. 
Bierz w dani rym ten wdziączny yprzyszły królu Elny:* 
Którą ci mądry rodzić W dziedzictwie podawa, 
pzdobiwssćy w swobodę i lozumne praWa 
liflkonów starożytnych ; ^ Łakoców narwiecie 
Sławnych, co na oyczystym mieszkaiąc Taygiecie, 
iStr2egli pilnie spisanych ustaw od Egima, 
Który spólńy^ród z wami od Jlerkula trzyma : 
\Więc i do dzieł rycerskich i porządku zwykli^ 
Osiedli Pindj i niwy fortunney Amikli^ 
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CiiMąc . aift « gof ci zacnych , co , ^madłązjjT-^rabiefy $ ' 

SpiTiMr Bofb, c2^go prngnę, ftbylud poddany 
Widział swe -yr równej -dóbie inietfzkftńe^ i pany 
•Hr««^6iBr rśccż*;^ Aheiby; by óytiW aądztwy, 
PrBiwodtaij^ wielkich czynów f cilot iiiefenimy. 
Synowi, po lat dłagicli biegu, kr^i dciedziczney 
. Zostawił berło wsżczą^fciii i isgodaie^ pnblieżney. 
Azasrtfosna KaHagd/i Tyrreficzykdumy * 
Pełen J^aYtiiejtny, iaką kli('!9k^ wziął 'bitumy* 
Gdylrih %6dz ' Syrakiizy bilnemi oktety 
Hoztrząsnął kwiat ryferslwa na morskie otm^ty^ 
\ " WyryWaiąc i^ód GirAi od ostatniey toni; 

Siedział 'irdtfttitl \ śl^piooey nie podn(>9ząc bronie 

Crodnal chwały, waleczna Ateńczyków młodai^ 

Którey m^ztwem ziichwalsŁwo barbarzyńskich łodzi 

' , . . < f. ■ ^ * , » "^ 

Pogrążone, pamiętnym, Ciosem. Salaoiiny, . 
I twe 4 Spąrto potążna , b^d^ opiewał ayny ^ 
Co ]^e(!y krzywołuczh^/ ^inąc picknyfti zgonem 

a oycźyznę , pod ciasnym znieśli Cyloroiiem* 

- * ** .•'•'» "ł '"' ' . . ^ * ' ' , - • 
Ale piorwey- nwelbid inusi ma Kamena 

Wdzięcznym wierszem > potomstwo żacńe Oyliameiia ; 

2e za iego o^wagą^ prawie wteyźe cJiArili^ 

Ż Persami chciwe Peny W9dy. się i^pili^. - 

j]^^ Ozasfużpfrzes^^ t^rótkiih sł^w łancijdiom «wiąl;aQ» 
JRjEfPzy^\iflyszą,dJft ihó^cy ociągają nogaąą. 
Tępi umysł rozwlekłoi^ : a na swą pamiętni 
Ludzie t o ctid^ey. chtfalfi- ato.chaią oioohętau 
h^^t ŻA lepsza ic^fr za>ri^ff, mi politowanie;^ 
Nie.dbay;^ żę ej GR(}t,iayr3^ąi kr?5ywo patrząc na nic 
TOM UL ' O 



Czy&^ohtwi tiiifli'\y^jjrtn ludem, idąc praWa wżórćm*'; 
Strzeż siq, by 'fe»yifH od.uat próżnym nie szły torem. 
Spr4wpaii:));:ich,ii«ród.$»viącikieią3 aioh p|ochu^ć lada , 
Srogim wy^Hp^^/^; c^^sio wtoczy .gminu, wpada. 
Chceszli piąknfe.]^ n^ mniemaniu. ^łądi^kiem dostać .ał^wję. 
Nie ^dskay sjk^pey.dlpniy lęcz^ iąk ^lc^nik pąwy, ; 
Roztaczay ^i^ ,];/M(Hczj^ch pł6|na^ MriaiŁropądne. ■ ^ • 
Wiącey hoyne.dpkąźą r^c^,t.9iż oszczędne: . . \ 
Nie dayaię «ył^e^. 45Wpdzic,^ ni cbicstfiip płonyiii .,,^ 
Raz danych. fiF^Cc?^y kłamca odbywać pokłonem/ 
Niknie wszyą^k^o ^po zgonie :. I^q^ sł^wa i M ziemL 
Lotnćm fiprć)n.^yb.uia , iefU iĄ<«nrQipmł , .;< 

Dźwigną pismy ^ nicppipne potjkukłsey grobowce, '; 
Ozdobni rywii^wprpe , .. wdzi^q^ni,!krasQq^w«e« ... 
Nie zginie Krezą mądrofć łioyna słynąc;^wielce ; 
Łecz ó\y,' colile ż miedzi skwar/ył z ludźmi cielce,, 
orogi zboyca Falar^s przepadł w niepamięci : 
Nikt brzydkiego imienia u stołu niei święci « ' , 

Przy słodkiey brzęku arfy , i głosie ńirskliwym 
Krasney iźrłodzi • komu los zdarzył bydź szczęfliwyąi, 
Ma dosyd : więcey zyskał , kto przy szczęściu^ słynie i 
Naywięcey, kogo wżyciu oboie nie minie. 

^ S T ES Y e HO C. U 5* 

. 1 ^\ t.« •»•- ' ' lii* 

Oyczyzn^ iegobyła Himera, miasto Sy- 
cylii r ddvła wieków naszych nie flosżły.'' Ho- 
racy usz o waslni)ści' lego rytmów dde iKwiiis 
dectwó; j . ; -. .r?' ./ » 

. Stesichoricue grav€s CcpneHaA ' ..-.;;:• 

Kwintyliian. zaś dowodny rzśczy tfzńd" 
€zyciel{ tak go opisał: Stesychor iak był 
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umysłem wzniosły, daią to poznać rzeczy,' 
które obwieszczał; woyny wiislkie i wodzów 
sprawy, i rytmu bohatyrskiego ciężar, które- 
mu dostarczał: Stesichorum, qu(im sit ingenio 
validus, materia quoqueostendunt, maxima bella 
et clarissimos tanenterh diiceś, et Ejpicicarminis 
onera , lyra sustinentern* 

TYRTEUSZ. 

Między nayda\vinieys2elin Grecyi rymo-^ 
twórcami liczy się len pisarz szacowny^ Więk- 
szą część wieku strawił w Atenach. Powoła- 
ny od LacedemończykóW na obięcie władzy 
■wojskowśy, lubo mu się na pierwszem spot- 
kaniu mniey poszczęściło , nie strac-ł iednak ^ 
serca- i w następn^cli bitwadi pd niósł zwy- 
cięztwo. Pieśniami pełi^iemi moCy, iak twier- 
dzi Horacy iisż , wzoió^ł ifięztwo Spartanów. 

Tirteusgue mates animos in tnartia helia 



Yersibus esiacult, - ' 



/ 



V 

Zostały i^^o woieimc* rytmy , ż tych ie- 
deh na jy*ór się kładzie: 

* ' ■ ". 

Nie ten szacowny, co śmiały w zapadzie, 

Ani kto pierwsiy wzapasniki^w rzędzie ^ ,^ 

Ani co inocs^ Cyklopów zuchwały,^ , ^.. 

Ćrodzieji pochwały.- 

Cliodby wiatr ścigał > aPełbpa siły 
Dosiągł; lak Tytoń, był liozy imiły, 
Jc^li walecznó^d umysłem nie wład^ 

Nic to nie nada* 

Ga 



I 

i 



I 
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Młodzieńcy! to cel,, 1» ^asza ozdoba* 
To cudzyct d2iVi> swoim sią podoba: 
Z takięy dobraney na swe wsparcie rzeszy jf 
I Naród si%. cieszy- 

Młodzieży rześka \ oyczyziiy Badzieio ! 
Patrz ! iak^sic waszych mateŁ oczy Imieią, 
Jak młodną oycc w następcach doroclnyćlł y 

Isiebi6 gfodnydb. 

Zbytki sjpodlon* gnusnieią wyrodki^. 
Wy idźcie kądy zapał sławy słodki, 
.szlachetna praca i miłe tam^ blizny, 
* Gdy dla oyczyzny. 

A cbodby i Imierąprzyszła oznaczona ) 
% Prfeyymuiąo wówcsjss do swoiego łona , 
* Powtar^źać bądzie ,w odgłosach bez końca ^ 

To móy obrońca I ' 



^ 



A L C E U S Z, 



Rodem był 2 miasta Mitjleny , i Wyihy- 
slił rodzay rytmu , który dotąd iroie iego n<^- 
sL Kwintyliian oni .1 dąie . świadectwo, H 
wspaniałością Wyrazów zbliża się do Hornem: 
Jn eloguęndo brais et magnifłciis et diligens^ple^ 
rumque Hamero^imilis. jŁ. 10. C. 1. 



Simonides. 



Kwitnął za czasów Daryusza Hisiaspa 
króla Persów, Oyczyzoą iego była wyspa Ceos. 



y 
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Znaczn(| część wieku strawił na dworze 
Hierona króla Syrakn^y, i tam życia dóko- 
nał« Nay v(ri^ksza wytwornoić iego wydaie się 
"W rytmach żałosnych i tkliwych, które cle- 
giiami zowią^ tych ułomki zebrał i , podał do 
druka Fulirius Ursinus. Satyra iegd - przeciw 
niewiastom zbyt ostra, sprawiedliwą ^na sie-- 
bie ściągnęła naganę. 

Fedr czyni wzmiankę , iź gdy maiąc 
cliwalić zwycięzcę w jgrzyskaćh, «mało co 
o nim wspomniawszy, Kastora i Polloxa awiel- 
hialy a zwycięzca ów .do bóztwa po .nagrodę 
go odesłał, iednak njfi^ baniiLiet do siebie zapro-. 
sił; wśrzód uczty o();tyi:ii bogó;pr został wy- 
wołanym 9 a tymczaseni stołowa izlia gdy się 
zapadła, gospodarz i biesiadnicy śmierć:,. lub 
l^alectwo ponieśli, / ' 



O iychi ludzkiim, 

„Nic nie iest stałego na świecie, ale ta 
yiprawda obiiaiąc się o uszy, do serc nie wcho- 
,,dzi. Na wzór dzieci ubiegamy się za' fra* 
„szką nadziei. Jeszczeby ten błąd ainośnym 
„był w młodości, ale gdy agrzybiałosić nim 
„się łudzi ,' rzecz godna politowania. O ! ty- 
,^si%okroć szaleni , którzy się nad krótkością 
,',źy<:ia nie zasŁanawiaiciCi idi| na łup iądzy swo« 
„icłi. Wy co mnie słuchacie, wiedzcie o tćra, 
„iź celem cdtowiejia iest nmyd, ątf-go nte*- 
Ismiertelnośćt y . 



\ 
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^ WiH^wolniczyaii stanie urodspony ,, usłu- 

. giwął w jgrzyst aoh .publiczpyclu Zostało pa 

nim poe|[na Herąkliados , ale nie . doszła do- 

\ iiftszych^ cźfisów } natjtępuiący rytm po części 

ocalał. .■, , . ;. . . 

* ■ ' O niehącznoici człowieka. 

• ' . . ■ . . 

„Dary świ<gte Biefta, źH użyciele tTa- 
jjciirly, ^We losy sfełkdanaf bo'gi nąd^arz, a^am 
,,ie sobie, przyspi^ria. Głi^bi ^o zazdrość, 
,.gd5' widżii szGząśliiłychl u ci gardzij tipo- 
jjśłedzoperoi, i śrftit|'-sio* równać z nicbia ny, 
pScigar ie tym czasettł ' j$,tt , * zemsty bo^vir 
„sprawczyna, i czy^ii przyięmńą. Jowiszowi 
„ofiarą. . 



ł » . 



NA U M A C H I U S, 



żył w czasie )i?64'Olimpiiady, pisał ryt- 
my o mądrości/, z nich pozostały p]:żestrogi^ 
l^iópe wychowanicy swoićy dawał;: 
. ..'„Nic nad twóy 3tan poiądapszego bydź 
,,nie może. Czysitość przymila wdzięki, ale 
,jgdy cza§ iuź priłygotpwanyc^ ślubów zbli- 
,,ża śic^ słuchay coć powiem. Spuść się na 
j,wy bór rodziców : ieśli rostropny , będziesz 
.jSzcafę&liwą , ieili źle padnie,' • znoś cierpli- 
. ,,wie', co los nadarz}'Ł Bądź posłuszną woli 
.,męża , słodź przyiemnością troski ie^o; mał^ 
^^źouka albowiem radą i pociechą mężową bydź 
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^ypowinifa; Dom twoim obrębeni, ^o ^a nim, 
,»db męża należy. Nie bądź chciwą wiedzieć 
,,C2segoć nie powiersA j na zapytanie day skro* 
„mną odpowiedź : nie wymawiay * mu wręcz 
^^zdrożnóści iego , zostaw czasowi i twoi^y 
^^cierpliwości poprawę. Uczuie •n nakoniec, 
),co w tobie zyskałi, a sssacunek nagrodzi cier- 
,9pliwość twoię. O kochana wychowanie© mo- 
^'^ia! pomniy na to, iż piękność ustać musi, 
,,a cnota im dłuźey trwa y tym żywszych 
y,wdzięków nabiera. 



1 

/ 



F A N I A S I S. * ft 

jCJrodzony w Halikarnasie , krewnym był 
Herodota, nay sławnieyszego z dzieiopisówGrecr 
kich. « Zył w czasie s^iedmdzie^iA^^y - osmey 
Olimpiiady : zginały inne ry tony ięgą ^ pozo- 
stał. ułomek przeciw nie wstrzQniięźli\y ości ta- 
kowy: ' , ' 

.,, „Wino które, skromność podaie, darem 
9,iest nieba: które niewstrzemięźUwpść nale* 
,,wa, trucizną rodzaiu ludzkiegoi. . 

A R C H I L o C H U $• 

,' . • . » 

Rodem był z.wyspy Parós ten nayzjadli-^ 
.wszy z rymotworców , i przeto czytanie dziel 
iego zakazane było w Sparcie ; godną siebie , 
bo gwałtowną śmiercią si^arpaćz cudzey /sławy 
życie zakończył, 

' Wrodzaiu Satyry przodkowa! innym, ale 
W stylu , nie >v rzeczy nąśI|^owanym bydź po-. 



\ 



winien , według. ' edania. • Horacyusza , - Móiy 
Q iłobie m^wi, iź on : pief wsizy w jązykn ia-: 
cińskim , naiW.is^r Archilocha pisać odwaiył aię^ 
i^aśladując iediiak nie r«ec2> ale sposób wy.^ 

J^jorips eąo primus famlós • 
Ostendi LiĘtiO' numerom /{Ęnimosgu* :fecu^* ' '-' 

Ąrchihchi » /id/» i-«>4 



I .^' 



• -^ 



J. IV. 

• K A L L I V A C H. 

Rodem tył ź Cyreny, i razem z Filetą; sła-* 
^nyra takie ryrńotworcą, byli na dworze Pto- 
lemeusza Fiłii^^lfa królar Egiptu. Jemu była^ 
powierzona straż sławn^y,Alexandryyskiey bi- 
bliioteki. Ze w rytmie elegiiackim innych ce-» 
Idwał, przyznaie mu Kwintyliian wrozdzfale 
pierwszym xięgi d/iesiątey mówiąc : Cujus , 
[Elegia^ ) prinćeps kabeiur Callimachus , a dopiero 
po mm kładzie Filetę: Secundas^ confessióne ^ 
plurimorum^ Philttas oceupavit. 

Dzieła iego zebrał razem i obfitemi tłu- 
•tnaczeninmi obiaśnił. Jan £rnesti) nay lepszą 
edyeya Leydeyską w 1761. Calimąohi Hy^ 

fnni et Ępigrammąła Lugd: Bat: apud.St €t /t 

LuchtmanSy pol: JL in Svo. 

Pozostałe pieśni, w dziele wyszłem zawarte 

są inastępuiące : Himn o Jowlsz^u — Apollinle.Tr* 

Pyapie — • o Delosie — Kąpiel Pallady— g Ce-^ 

rerjBc «— Ępigrammatpw LXXIII* 



/ 
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Elegiią o warkoczu Bereróki , królewny 
Egiptu pr«e«Kałi macha ^pisaną^j wierszem ła- 
cińskim przełożył Katullus. x 

^ i Pieśń KalinUUika tt Dffanłe, 

Chwaliny Dyan^, Ittórey łowy miłe, 
I łuk napięty i strzały w kołczanie : 
Cdeie gór spadz^styrh krzewiny pochyłe j| 
Tam' ićy zabawa i upodobanie : ' 

Kupi% się «ew8ząj dziewico przybyłe* 
I wybierała znią^ nia polowanie , 
Aupatraiąc gdzie zwierząt łożyska, ' 
Jdą z boginią na toiałe igrzyska. ^ 



• 



lYi^^czas gdy leszcze: niemowlęciem była^^ 
A 7owi9a; pieszcząc trzymał ią na łoąae. 
Tak do rodzica, swpiego mówiła: 
,,PozwóI w dziewiczey zos^wad ockronie; 
>>Pozwól , bym różue nazwiska nosiła , 
^,Day łuk i strzały dzielne kn obronie » 
„Dzielne i w nay^ciu:'ia przestanę ha tćni 
9)Bylem się zmoiin porównała bratein. 

,,Skoro pozwolisz, są Cyklopy dziełne, 
,;Którzy wraz znakiem wygotnią strżalf^ 
sjNiech będą dla mnie diziewice oddaielpoą ' 
,,K(:óreby iisług moich pilnowały : ^ . 
^ 9,C6rkito_ morzą j>ędą nielmięrtelne ^ 
1,1 zawsze zemną.będą obcowały* 
, «>A gdzie ^ w.gaiacłi dob'iyr. uboczne, 
^^Po pracy będ^eiu więdły tft4cQ,aj|f;oczue, 



/ 
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/ 

,,Niecli;ły sze^ddziewąt Nimf b^disie wybranycty 
,,W«zy«ttie w deiewrib^ym sjtai^ie > wszystkie młode, 
„Ale w rozrywkach dlajnoie pożądanych , 
„Wprzód puszcz i gaidw krzcwistych wywiodą r 
,,Dwadzieicia ilinyoh dobiorą \przy branych; 
„Równą , lak pierwsze maiącyeh urodą: 
„Jin zdam polowe czasy i wymiary, ' / 

,,Wjch fltraiy b^dą charty | ogary. 

„ Oycze ! nie żądam, pą^tw, mnogich władania, 
,,Pozwól nad Jasy i góry panować, , , 

,,Tam bą^ą moie nayrailsze mieszkania i 
, „G<izie bądą mogła swobodne polo^irać. . 
,>Nie mam ia w zgiełku miaat. upodobania^ 
„Przyydą, lecz wówczas, kiedy potrzebować 
,,Bttclą niewiaarły: przyydą bez zawodu > ' 

„Abym ie wsparła w wydawania płodu* 

,,Dar Jen nadaty wmoicm urodzeniu 
„Parki ^ ludżjuegp zj^cia prządki skrząln^^ 
„Onych względnemu winna urządzeniu 
„Lątona matka rodzenie pamiątne: 
„Wzmogły ią Ar bólach przy piążkićm z|^żćmu; 
,iGdy pł«dy swoie wydawała źwiątne: 

„Pamiątria matki i hioiego rodu, 

* 

„przyydj^na pomoc ^ądaiącym płodu.^^ 

Rzekła ', i rączki swoie memowlące 
Wzniesła, ch.ącoycą swego ucałować: 
Nie dosiągafy ust dostoynyeh race, ' 
I gdy powtórnie chciała usiłować, ' 

r 

Rozumiał sią Jowisz' na żądze dzi«eiące» ' 
Raczył schjyleniem córką uradować, '\ 
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^ rzekł : i^Takowym płodem obdaiyony^i 
^,Nie dbałbym nigdy na skargi Junotiy. 

^,CocbaDa c^rkol niech ci się to stanie, 
,iO co mnie tylko prosisz; przydam ie$zcze> 
,^Miast ci trzydzieści dai^ w panowanie, 
^,W lasach cię dzikich, górach, nip umieszczę, 
„Będą ci wszyscy dawac: uwielbianie, 
„Stawiać ołtarze i przybytki wieszcze : 
),Losy przeciwne nic tam nie dokażą, 
;,Gdzie kray pod twoją o|)ron2^ i "strażą.*' 

f 4 

« 

Dał wyrok wieezpy swcy głowy sKinicniem: 
Szła więc dziewicza , gdzio Ł^nkaa lesisty < 
Wznosi szczyt, dumny swoi^m położeniem:i 
G[dzie się brzeg nior^a zniża położysty; 
Nimfy zebrane ^nczęsn^m i)ą(larzenjem» 
Hołd wówczas fHtii dały Uroczysty. 
Cieszą się, morza, co im życie dały, 
Iż się bogini yr opieka dostały. 

^y kwietnym orszaku Nimf s>yoich nadobnych , 
^ Do legowiska Cyklopów przybyła , ' 
W wyspach Lipąru strasznych i osobnych. 
Czeladź się sroga Wulk^ina mfe^drła. . . 

Do staien wówczas Neptuna ozdobnych 
Kuli narzędzia, iniedź zewsząd się śklniło^ 
Pryskaią iskry, a ogromne miechy 
Hucząc gwałtowne dayyały oddi^chy. 

Nie zdumiała się na te widowiska » 
Na iednookie patrząc dsiwoŁwory : 
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Jączy kowad|p} młot t^gi pojyska, 
I Straszliwe sewsfEąd c»kazaią wzory: 
Wznosi sią odgłos w dzikie stanowiska, 
Brzmią ciemnych pieczar podziemne ^sapory. 
Po nad szczyt Bltiy i Tynakiy skały , 
Grzmotnie ą\% nadal ecŁa wydawały. 

Strach zdiął^ziewice ; cq z Dyaną bjły, 
Matek powieścią zdawpa przerażone , 
Gdy ie przybyciem Cykloppw straszyły; 
Wi^c ws^Ó^ prsceiąte i nitukoione , 
Wszystkie sią razem do pani sknpiły: 
A ta wzmagała śmiechem , przytulone. 
Jednak chód skryte w bezpieczney ubocBy , 
* Przed "Cyklopami wd:a«iały oczy. 

Latona, która na łonie trzymała 
Milę swe dziecię , szła yir one pl^zary , 
I gdy do sicjjie Wulkana przyz\^ła» 
Wyszedł > 9 sa ;ii|n straszliwe poczwary * 
Wziął dziecko z łona ^ a dziecina mała 
W oczekiwaniu na szacowne dary, 
Igraiąc z brodą starca zarosłego, - 
TaŁ 81^ 025 wała naó wczas do nipgo: 

Rozkaz Cyklopom łuk' »robi^ z strzałami^ 
„I iak nayprądzey niechay go oddadzą^ 
„Zebyai sią, mogła potkać z zwier^^Umi , 
Inąkac, które sij^ tylko przydadzą: . 
Nie masz .r<iżnicy i^dney miedzy nami* 
„Wcfz zApollinem mamy ie pod władzą.^ 
, „A wam Cyklopy , ku .dziełu wybrane , 

( ,,Pam na ożycie^ «wier«e ^olwiiane-'! 
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Skrzętni w roboeite sprawili łiars^dxid| . • 
Zaraz ie, na ai^ bogitii przywdziała : 
Szła zatem zbierać lotne charty w padzie ^ 
Kondle , ogffy , skrżętriie dobiei^ła. 
Wiedząc, do pieczar iż ieg6 przybędzie , 
Bożek pasterz<Swi gdy.tam zawitała , '' 

Dał wj-złów sworą w tropienia obrotnycli , 
Trzy smycze chartów, iak wiatr w pędzie lothyelk 

Przyszła do wzgórków Parrazyyskich wdzięcznych, 
MyHistwo swoie gdzie zaczynać miała, 
A zaufana w gońcach swoich zręcznych, r 

Ponad brzegami Anjaara uyźrzałai • 

W tey porze kta , w tych chwilach miesięCznyć^y 
W których się żywość zwierząt Swyda wała. 
N Wznioile;^8ze ieszcze nad-żabry wspaniała 
Jelenie ^ rogi sWemi okfizałe. ' * ; 

Pięcia ich było , a każdy z nich dzielny « 
Każly i wzniosjy i giętki i hożyr \ 
' Pasły się społem, na łące oddzielony, 
Gdzie się zbaiała trawa cieciem mnoży. ^ 
Godzien . ten połdw ręki nieirniertelney , 
Rzekła \ 1 lot swdy gdy pędem przymnoży , 
Czterech nbiegła, i w jarzmo wprawiła , 
Piątego w dalszą zdobycz zostawiła* 

Tobie te względy były nezynicNtie f 

iNastępco w czynach dzielny Herkulesie i . . 

Wiedziała dobrze ; iż na łąki one 

W tymże, gdzie wówczas polowała lesie, \^ -^ 

Przyydzicsz korzyfći zyskać przez liaczone, 

Tam g(^aie cJ< zdobycz i chwała tiniesie: '^ 
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,,Niccliiły sze^idziesjąt Nimf bf^disje wybranycKi 
,,Ws2y«tiŁle wcl8iewib«yin slabie, wszystkie młode, 
„ A le w rozrywkach dla Jnoie pożądanych , 
„Wprzód puszcz i gaidw krzcwistych wywiodę: 
„Dwadzieścia jhnyoh dobiorą ^przybranych ; 
„Równą , iak pierwsze maiących urodę: 
„Jm zdam polowe pzasy i wymiary, * / 

,>Wjch fltraiy b^dą charty '| ogary. 

„ Oycze ! nie żądam, pa^aliy. mnogich władapia , 
,, Pozwól nad Jasy i góry pano^yać, , -r 

,,Tam bę^ą moie naytnilaze. mieszkania i 
, „Gdzie będą mogła swobodne polowaó. . 
,,Nie mam ia w zgiełku miaat. ppo^obauia ^ 
„Przyydę, lecz wÓwczas, kiedy potrzebować 
,,Będą niewiaaly: przyydą bez zawodu, ' 

„Abym ie wsparła w wydawania płodu* 

,,Dar Jen nadaTy w moi<^m urodzeniu 
„Parki, ludzkiegp życia prządki skrzętne, 
„Onych względnemu winna urządzeniu 
„Lątona matka rodzenie pamiętne: 
„\yzmog}y ią w bólach przy piężkiem z^eżćniu , 
,,Cdy płody swoie wydawała świetne: 

„Pamiętna jnątki i hioiego rodu, . 

* 

„przyydji^na .pomoc ^ądaiącym |)łoda.'^ . / 

Rzekła^ i r%zki swoie memowlęce 
Wzniesła , chrąc' oycą swego ucałować: 
Nie dosiągały ust dostoybych ręce, • 
I gdy powtórnie chciała usiłować, 
Rozumiał się Jowisz' na żądze dzi«cięce» 
Raczył sch^deniem córkę uradować, \ 
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Nazwad sią może takowy a^tz^iliwfmi 
Nie nyrzy w skatkacli pracą nadaremną. 
Łaskawa dobrym^ anrówa zło^i wym', 
Nagrodą czynom riadaiesz wzaiemną. 
Mnoży sią kor2:yśd f^eiwego człowieka ^ , 
. Zuchwałe zbrodnie pewna zguba czeka. 

Zdarz łaski t%yoie tyni, co mi sprzyiaią. 
Których sią^ chlubią czynnemi wzglądami., 
Niech 'z ciebie wsparcie i szcząfłiwofc' ńiaią^. 
Gdy prófbą wzUoszą za J)rzyiaciołaini': 
Ńifch ci 5ią raśrem ze mną podobaią, 
A ia cią wielbić luoiemi pieiniami - 
' Bądą ustawnie z Jowisza spłodzoną > 
J z bi^atem twoirii , i matką Łatoną. 

Bądą ci ^pies^ał i matczyne gody 

a brała twego Apollina : 
Bądą uwifftbiał Wspańiidę zawody 
Twoie, o ! dz ielU Ł ińylfKsl\i^a sprawczyna t 
Jak pąd;sisz Wkttiełach' pierżchaiąrje trzody, - 
Jak aią przed tob2^' nczaia zwierzyna. 
Jak gdy zapuszczA^ ogary po' lesie, ^ 

Dofcranćy zgrai odgłos echo niesie. *^^^ 

Sprzągło, coi sama znąkała ielenie. 
Powozu twego lotni śosiciele« 
Słfuźą ci\iówc2asy |^y w^ niebios przestrzenie 
Wznosisz sią , aieini powoduiąc ćmicie 
Zdobycz oddaiesz wOIimpa podfiicnid. 
Zdobycz obfitą ku niebian podzielb : ' ' 
PrzyyMnią bogi, a połowem inczny 
Alcjrd Iwioakoriiy i ApoUo łucany. ' 
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Nimfy wyprzęgłe^ ielenie paszczaią , 
Na nie^cnwrtclne Junony pastwiska : , 
Po rniąkkjcy trawie 8Wobo4aie\bułaią^ 
Czuią szcząfiiwo^ć swe^o stanowiska s 
Czystą ie potem wodą napawają^ ' 
Wodą co z źrzódła obfiiegp pryska. 
W złocistych iłobach obroki złożone, 

Rzeiwią gWałlowńym biegiem osłabione. 

: " i • • ^ ■ • '■» 

Wchodzisz w dom eyca^ien przyymuie mile^/ 

Wraz zĄpollinem^ twym bratco) sadowi. . 

A gdy wOHmpie zabawiw&źy chwiją^ , 

Chąd si^ wrodzona/, do myilis(wa wznowi j 

tlzucasz niel^osa dla tey.ki;(UoiiJ.e^ 

Ku Egipskiemu spiąszczas« się .^zegowts 

. Tam otoczona dziewic twoich gronem ? 

Coraz fi}^ nowytn tlbo^jacasz plonemi 

Gdzie lia przemiany z wykłai'osiadyWa^i. 

iczne są twoie udzielne osa^y* 
W Arafalidzie raczysz nie ra|L.|[)ywad> 
W Lemnie sprawuiesz njtekj^sdy. biesiady * 
W Taurze, chpć twoinfiy nie chcesz przeaiadytf^ili 
Obmierzłe tobie są Scyjów groma.dy:' 
Gdy cią fmią błagać okrutnerai dary> , 

Odrzucasz ż gniew.f^m zabdycze ofiary^ 

Objaw bogiiii^! któr^ z.wysg nadanych , -^. 

Nad twoip ynu^ własnoici^przen^sisa^? , 
Jakie są z jezior szei^pće rpz|^ny;ch> 
Po nad któremil i;ada si/^ .unosisz ? 
Które są gaią. a t\tgrch upp^obanjrch , 
Gdsie polowania i biesiady gło^sa;.? 
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zyskała włgląłJytwoife -iOhrocitfttU^l^' j. . 

Clilabtla Gortyuą iitii^ląm ffoloy^anieąi ^ 
I ta co tiader wdzięcznie cie . usiuieUia «/ . 
Brymar^s sławna Minosa kochdniem. 
Dartfronie ^ciga i iącży i wzdycha-, '*^ " * * 
Nie zBtt^czył sei^ca czuHm pi2ywJą2dlif'dD4 ' ^ 
Do paszcz i gaiów' krzćwistyćh t>rzywykłjir^ " * 
Jak łań ląkliwa z oc2U ie^go' znikła. ' ' 
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Nic przesył ^igad> ohoć tWj^^dsie pabicglp 
Iwcicnki'dąb<^w rozłożysty cłi 4^yła« ^ 
Nie ocłironiły; a gdy to postczegła^ 
Rzncała lasy, w krzaczkach się taiła. 
Nieraz wbagnistćy zaro^hi^ię le^ła; 
A gdy ai^ nie do^d i tam liczaiła , 
Chyża w ucieczce, a f miała wodporia, 
Z nadbrzeżflćy skały rzuciła ai^. w morza. 

Byłahy cttoty ofiarą dziewiczej |. 
Gdyb^ ią szczęsne nie wzmogło sdarseMiet* ' 
Wyrwał' z rąk imietd kunszt tyboł4M¥iiŁCzyi 
W sieciach znalazła swoie wybaTyicnie* -^ . 
Wpółobumarłą zyskali w zdobyczy, , , .^,, 
A na.;nrieczyat^ dzieła, przypcmnienie;, . , 
Mieszkańcy brzegów Dyk|yy&kiegO| krain | 
Nimfie /^iąłnicq »iai?ri}ą,w^r^^/i,.gai». • ^ • 

' ^ • •• s ... 

Cyreiia>, Łepis^ towapr^yazHi two/ua, . 

W mitfcl^ Jgręyfkach, gdy. idait:a^ m łowy i 

:fOM III. ^ " H. 
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Aby gdy' wsBTi^wią* 'był połów- goto wy. 

Szły on© wpuszczę na zwierzęce boie. 
Tam gdzie Hypsea iest kamień grobowy. 
Tara «ic' ópai'ły, i znak\irdziąezncydani> 
Łup doSćigóidfay ptóymVśły do pani/ 

Cefalis w^zi^cznK i Antyklea miła , , 

I te,iil.ękłpdy a^tobajj polowały. 

Użycia łakft tyl im pozwoliła > 

.Strzał bystrolotnych &by używały. 

1 Atalanta liczba pomnożyła y 

Ta którą uwiddł Hypomen zuchwały ^- 

ley dzielny pritenbyśł w pokonania plonu* 

Sławią dotychczas pukzcze KaliddQU. • •• • • 

Krain, wyspj.gaiów i pttszct niezliczonych. 
Bądź uwielbiona wielowładna pani , 
(Wzywali ciebie w przygodach zdarzonych , 
Ateńczykowie na morze wysłani: 
Przeciwko Troi drek6w oburzonych J 
Gdy sprawą t-^ią byli zatrzymani y 
Modły siiiią)k.czon«y zmieniłaś gniew nagle, 
E;aed:ai wiatkom dąc w rozpięte żagle. 

.Wtwoley opiece były Amazony, 
Kafladowaice stanu dziewiczego , 
I4«d morskim brzegiem od nich wyznaczony; 
Powstał w Efezie gmach zboru twoicgo: 
W (cieniu iawor6V g«tstych umieszczony^ ' 
Pod strażą Hippa tobie oddanego.: 
Tam przyymowała^ wielbicielów mbdły , * 
' Tam ń% dla tiebie zbroyde tańce jyiodły. 
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* * W pierwiastkach awoleh dfika olśoliotfi 
Ozddby f^ney nie oka^yt^ała'- 4 • • •* ^ 
Powstała wciasiecli ńaat^piiych iwi4tnfca; 
Ózdóbńa kunszty, aszczyteia V8|)am|ił«; 
Tam gdy obrządku hastafe rocznica, 
Wodgłosacb ludu brzmi bogini jcliąrała. 
Zódległycii kraiów znpsze^ drogie daryi ^ 
I winne bózŁwu oddaii^ cfiąry* ^ 

Sni^ł <)umny Scyta poWstad na tte; gńachy; ; 
J[wi<Sdł ea sobą^ woyaka niezliczóheS 
Jednem spoyrzeniem zgn^biłai zamlcby > 
Mieyscu twoiemu ńadaiąć obronę. ' ^ 
Takoi^e zbrodnio w J)rżei<ły postrachy, 
tż wódz nie wiedząc wktór^ niil|ł i^ć Stronni 
Straciwszy Woysko> wprzód ft^dzjr i trwcM^ 
^ożnał, co to iesŁ targad si< na bk>gi ' * 

Odbieray ch^si^ bl:żeg<Jvir* mólrza panf^ 
Nikt ci beż zemsty nagłćy nie uwłoczył| 
Oney i Opis, przykładnie 4l(^arani> ' 

Sam^Alcyd ^ co .ty możesz ^ nieraz zoczyć 

« # . « 

Bippas, źe nie chciał dadi w ofierze dani\' "' 

^ ' ' , ■* •' " .*. 

Ledwo ostatnini snem si^ nie zlimroczył. 

Szczęśliwy! chwałą Jwpią kto pomnożył t 
Miey wzgląd, na tego, có tę ^ief^ ułożyć 

A Ń A iŁ R £ O K* 

' Muuto Jonłr Teos ssezyci ai^ dit^dz^iem 
Attakreaaa: koehany bardziey ieBzcase, niidi; 

Ha 
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li szacować dla niepoFÓWHwey słodjfetfjr iry- 
razów swoich, gdy< imał. się, iafc>ami^;cpbie 
mówi, śpicwan-a, szły iakbj ,pd ntęchcęi^isL 
owe w azif cfBgie tonj,, któren>i pieścił rosko- 
sznie uszy i serca. Zdaiesic każdą z jego pie- 
śni by dź pojrywczego zapalii płpdemi Sysłąd- 
kićm zaś itaiiedbaniu likrywćJ^ kiińsżt tćm 
]izacownieysży /' ile źe się o iego wytworóoici 
domyśleć prawie nie można. 

Wieść niesie , iź ziarnkiem winnego gro- 
na uduszony , przyzwoita życiu śmiercią wie- 
ku dokonał., , * 

Pieśni iegó niektóre tłumaczył Jan Ko- 
chanowski , ż tych następui^ca : 
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JsL cHc^ łpiewąć krwawe boie , 

Łnki „ ął,Fft*iy , linioc^e „ «brai©, 

Moia lutnia K^pi4yIla,. * , 

Piąkn^y Ąphrodyty ayna, 

■>. . . 

Jnżćm był porwał bardonyj 

I nawiąeał nowe strony , 

Juzem Ipiewał Meryona , 

Iprądkiego Sarpedona. . • . 

» . ' ' ' , 

Lutnia swym zwyczaiem. gwoli , ^ • : 

Omiło^0i jpiewać woK. 

Bóg was źe^tity k/wawe boie, ' " " , 

Nie lubią wa. .trony moie. " ' ^ - 

Naruszewicz dał dctigie tłumac^nie pieśni 

Anakreona* 

B I i o pf. 

fLwiftnął za ezasów PtoloiheuszajFjJkdelfa, 
trucizna miftła bydź* przyczyną iuuierci:. iegav 
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Spos^ pisania, tegtf/i^iiiotwórcy nader 
wdsiączny , ale bardzo.. ii^o dis£iełjM||e Kyło 
sadhowanych* , Jedne 4|.pie&ni umieśeii: Szy- 
jnoaowicz wdrngiey .S^ę}ąnęey:]^tói:ęjr: tytuł 
Wesele: 

Chłopu inałe poiguti^^ną pjfc^^./rtr4ip||4o, ' 
I tam Kupida miedzy chrólciną ny^załp ^-^ 
Na trzmielowey gałwvTV«W jno jtądr^j^. . 
' Od ch^ci* bowiem mu sii».zdał hjói p%all, memałf. 
Pocznie liuaz^ napina^,, belpiki goti^ie-s i,i ;,. . 
A Kupido na knapą^,,^)aucĘkA pr^ęlataie. 
PofłSm rozgtńewmM^^ IW k Wjr mp $ue wd^ał*; 
Szedł do starca 9 Xtdi:y..tavi,.mędaleJco w A 
I i2^ si^ przed nim akarżyĆ : bo atrzelad od niego 
Nawykł byt'l ukazał iiłu~^ktf'Oncge» -* 
.Attarzec rozfmiąwś^y *i^'i łrząiiiąwiźy głową, 
Rzecze: nie baw^Uą dziecię zwierzyną takofirą, 
Ani ićy goń, i owiton neiekay, bó* A^wy 
To pUk iest, i ^i^&eś nidiioie ezczi^aiwy, * 
Póki go nie nłapiaz, pókifi^iiizcze mdły': ' 
Ale cdy lata twoie.będą dorastały^ 
Ten co terai ncieka , co przed tobą >troni , 
8m ti na g|6wia siądzie, i aam cię PS?^^* 
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Uczniem był BijjpJ^infSIaclowJ^^^ 
ła iegp pozostałe zebraf i do dniku podał 
Danueł Hensyni j' f tych iedua ,^icijń tu się 
kładzie. 

Zbiegł Kupido, a Wenera i. , 

Gdy aią go szukn^ ^Ą^^^*. . .-<. . 
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Aby gdy wsBri<>9iią » 'był połów- gotowy. 
Szły one w paszcze na zwierz(^ce boie. 
Tam gdzib Hypsea iest kamień grobowy. 
Tara si^ oparły, i znakwdzi^fczneydani^ 
Łup doSćigńiofay przfynieśły do paoL ' 

Cefaliswdzi^czn*, Antyklea miła,. 

\ te^nlekiędy T^tobai, polowały. 

Użycia łaktt ty^ im pozN^oIiła^ 

Strzał bystrolotnych Aby używały. 

1 Atalanta liczba pomnożyła y 

Ta IttórĄ uwiódł; Hypomen zuchwały ; 

Jey dzielny prifceińyjlł w pokonaniu plonu, 

Sławią dotychczas puszcze Kaliddqu. • • • 

Krain, wy8p,.gaiów i puszct niezliczonych. 
Bądź uwielbiona wielowładna pani , 
.Wzywali ciebie w przygodach zdarzonych , 
Ateńczykowte na morze wysłani: 
Przeciwko Troi Óreków oburzonych \ 
Gdy sprawą twoią byji zatrzymani, . . 
Modły smiąjLczona, zmieniłaś gniew nagle, 
E;aeałai wiat^ooi dąd w rozpięte żagle. 

.Wtwoiey opiece były Amazony, 

r 

KaAadowaice stanu dziewiczego « 
Nad morskim brzegiem od nich wyznaczony ^ 
Powstał W Efezie gmach zboru twoicgo: 
yf(QysimvL "laworó^ g«tstych umieszczony, '• ^ 
Pod strażą Hippa tobie oddanego.: 
Tam przyymowała^ wiielbicielów mbdły,* ' 
' Tam 8i<: dla ciebie abroyde tańce oyiodły. 



* - W pierwiattkach iwoleh dfika f^lDolidlT) 
Ozdoby żddiney me okaz^n^ała*- ^ • ' * "" 
PowsUla wciasiech następnych ś\ri^inictij 
Ozdobna kunszty^ aśzczytęin Wspaniiiła.' 
Tam gdy obrządku tiastaie roczoica, 
W odgłosach ludc brzmi bogini jch^ałą. 
Z odległych ki*aiów zn9BZ% drogie dary^ . 
i J winne bóztwu oddai\ cfiąry* , 

I ^miai dumny Scyta poWstad na te gmachy/ 

kwi<Sdt za sobą^ woyaka niezliczdheS 
Jednem spoyrzeniem zgQ(>biłai Izamllchy > 
Mieyscu twoiemu ńadaiąc obroną. 
Takoi^e zbrodniów prżei^ły postrachy. 
Iż wódz hie wiedząc wktór^ akitit i^i BbtOti^t 
Straciwszy Woysko* wprzód tt^dżjr itrw^gt* 
Iłoźnał , co to iest targach sią na bogi, ' 

OJbieray chwałą btżegdw ttiólrza pani^ 

I ^ \ ■ * 

Nikt ci beż zemsty nagł<^y nie uwłoczył^ 
Ouey i Opis , prisykładkie skarani ] ' 
Sara.Alcyd ^ co ,ty możesz, nieraz zoczyt 
Bippas, że nie chciał dadź w ofierze dani^ 
Ledwo ostatnim snem sią nie zamroczył. 
Szczęśliwy ! chwałą Jwpią kto pomnożyli 
Mi^y wzgląd, na tego. có tę )pielA ułożyJL 

. ■ -.' ■'•■■;•$.¥* '.,...• 

A Ń A ^ R E O K* 

^ ' MUlsto Jonłi' Teos stczyci si^ dirodz^iiem 
Atiakreoaa: kochany bardziej ies&o^e, niiś^s 

H 2 






lia ;. ,7-^ a Ji ^ ^ B n V « A 

/■ ■ 

I 

li szacowapy dla nieporównc^ey iiódye^j ify- 
razów swoich, gdy imał, się, iafc>amp;§pWe 
mówi , śpiewania , szlji iafcbj , od niechcenia 
owe wdzicc?^^ tony, któren^i pieścił roąko- 
sznie uszy i serca. Zdaie się każdą z jego pie- 
śni bydź po;rjrwc«ego zapałii płpdem, wsłąd- 
kiśm zaś iahiedbaniu ukrywói^ kunszt tćm 
^izacownieyszy , ' ile że się o iego wytworności 
domyśleć prawie nie można. 

Wieść niesie , ii ziarnkiem %vinnęgo gro- 
na uduszony , przyzwoita życiu śmiercią wie- 
ku dokonała 
• ■- • , , » 

Pieśni iego niektóre tłumaczył Jan K^o- 
ćhanowski , ż tych następui^ca ; 



• \ 
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Ja ctc.^ śpiewMĆ krwawe boie , 

Łuki, ątri^fy, inicG^e^ abraie^ 

Moia lutnia Kvpi4yiia, * 

Piąkn^y A})hrodyty syna. 

jDżem był potwał bardony^ 

I nawiąeał nowe strony , 

Juzem Ipiewał Merycna, 

I prędkiego Sarpedona. , . . 

Lutnia awym zwjrczaiem. gwoli , ^ ' • 

Omiło^ói jpiewad woli. 

Bóg was ze^tiay k/wavife Łoie, ' ' " , 

Nie lubią was .trony moie. ' 

Naruszewicz dał dc^gie tłumaczenie pieśni 

Anakreona^ 

B I i o N* ' 

ISLwitnął za ezasów Ptoloiheuszaj Fi Jkdelfa, 
trucizna siitd^a bydź przyczyna imiisrci^ iega; 






• li V/ •■;•%-■» • • 

•**»♦ -w^C*^** •!.»•, Aft 

W Gadacie mieśćip ^^yryi nrodzóny , za 
panowania Seleuka czwartego , ostatniego kró- 
la-, Pienwsz^r jsi^br^ł i wfe^y^ CQ/j|paity|h pi- 
aarzóif: .Gfęck,ich^ 'Bpigręmatą , i .ną2Vv,ał An^ 
tHplogłą,^,.^tiQ^st zbiorem, Ifw ęcistym ^ la2*cle- 
jąitt bi)wi^c|i. z jmJtoróv^,]^\;iatJkn ozdobie prujr^* 
wła3zczy):^ Uii^:Ąqyto\^j^; Safo dostab róż^, 
Mr dąUzmjczaiłł^ey, za czasów, ^ujr u sto , Filip 
X .Tes3(dqnAki tpr^ydał dp 1^^ dzieła ć^ter- 

m«tą Daetow. uZa. czasów Justyna cesarza 
Agąoyą#< -leszcze ,qo aawavrh przjdał ; na- 
Jte/j^pc.fiinuc^YP^^^^P^^^W.ploTo ro^u |78o tak 

«rdmianc^Fi^d« ,' i fo^siaiŁe:;zaime^Z9niyi'^ t^^i^i 
sr-Or^yi niM^ać \ nikni|ó .(pjOQBcł;y ^ jpię^ip^iir 
iednak wzbiisd się umysł; i.'W^x|zięłjEtc]||i,' wjS« 
Bstyćb okaJjTwał: daWDĆy. w>li^ocno4i;i;;^)f<^ 
i ostatki. Julian gdy klassycznych .antqp;q|)r 
cs^tanięi' cliriaśdattiii^ s^abróoil ^:c)(6ąc;>iakąż« 
kolwiek po^^i^tćy^ztćy miary sz^pd^eiZa^ija:^ 
święty Grić^jgorz Naii^aó^ki;V. pdął ąięrdo yjrr 
tmó w ^ » iniemii pratwdji rf eligii i pf^widł^ :^byr 

josaynp&ci^e^amŁ . .| »f-.:-; 

• ' Rńwnib .|irz^^ładaU n się ^ /do 'tego; Ą^fiifi 
ApcdlinaryMfeain^ie rł ?- fi ♦yisfe \ pieK*.i^ąivjf j nfh>^?»ir 
Homera rylinąmi pismo iwięte wdwudzie<» 
^tii iięgaci faml^ f^^^%^ jimienia , bi- 
•kup Laodyceiy równie iak oyciec, prztciw 



i 



I . 



Ptdletnaidy w^tjtaie^ 0^40 J^i 
Himny apstawiŁ ' 



r. ". Sl ." ł \' ff jjijf*'^ •-• • • -■ **■ r t^^' r 



i "*• 



IV' • *' 



wńaukaph postą^Jłą^' iż limó>pft1jrwd!i ti^^^ 
■^nakbmitiszym' W^dribóm. Usiferbdbiia* śmifei^i 
•cii roi|iców ;*żwłAs^cżki^ Óyłśfec w^'j 



naiS Oamieniia, ną?5>vąia j^uuu^^c^ i ^tif.yayw\na.^ 

zii córkę, Poiął ląnatoniec' i& tńiłjWitk^-^Te:^ 

^j^^C^^y^' ii\)^aibJ«kySuddłarsicddPa)<)^lyi^v8^ 
^k^łik^^Wieku w !p|)bx]iźtiych ucsynlLscli ^latm^H^t^ 
•'j&r W /i^enaścierlat;} :po odiechkiiid ZTKcmiaor 

'^^t siódmi "•••-'^«'- -' ^■••. ■::- •!.'Ł -"- »• -" *. 
'• •. y^^edłng «$ wiadectwa c Sokrąto ł ^ Fi^cytian 
^raełi>*yłtt ^ie^a^em ośim xiąg -Pisina święte*- 
"^. ' Opisała 'lajŁŻeaŁwy^iąrtw^ Tepdazyussa 
rńńHói^^Hd Persami^ otrzjjnane* » Jey przed- 
łożenia były tak^e prorqc<wa;:ZacliaiyasOTr, 
' l&^iiHelfir Ale iadi?ć^«^yfełi dzieła do wiadomo- 
' |d'''ritót;fi)nyiph *^^ ąosz4o. ;w>»«;.W-A. 

JlLCIIlHfeilcI^W LUOII^ 



Mił *!' 



rza Greckiego y pod tytułem Ąlexyados opisa- 



ła życie oyca swblf%ó. ' Gdyby pa uprzedzo'* 
ney córki świadettUęie przestać można , lyzo- 
rciirtył ii4oi&y«H6w f ^^nsAf^ wi^ćfczćsiri pi* 
Write;'/tii6 «8dobyir*«rc "W ićgó ^odmalf, 
loi/rscidf *wysta;win^ 'go' fi&* i^Ay^ię dla (rliyim 
ScS'*i;icdi^df, którzy Wzglądem ŁttcińiMkd^ 
pbdczk3 wypra^hry itfiić^at tiź^ykt.- •• - * '<^ 

-* .U .♦ »»^/- , r*,f, #*•....♦ 1 . ł--..v .»' I ' }»|i^ 
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' * Dzieła tealj^ahie sjjf tJreKów^wJrhafazkiem* 
W iJ^i^rwiaśtkach , i^k twiefdzf ;Hot-acyWs«*, 
^l%^ś|)fs' z toi^amsiam? daW jptzWtóttó*, 
jróśty ' pl^brty ńi ^ >H^fdc)iWitti* 'Ńaitąpiłi potiA 







Turpiter oMcuUf si4ÓiatoJurę nącęndi^ 

Uwaga ZM'^c0iay^ą! j)ti skkodzie j złego 
niinierzycielka , chwaląc kunszt , zastanowiła 



*•*•»•' -• »- -ii ^ *-••<' j >» #/ J i -ł ł# jn «»« !•♦ t/J v/ii 

yf^XOSi[: swóy i , 8ła\¥«j . T^inyi^.j.^nie lyłkó ;^ tęy 

ł»^?y<?flrey., ii/?B RJitrvi«zy..tr^«^^y%tłK^f.i^l^ 
* j4iPft»aRn%a^ «>kw4, 4*^,?^ fiai-^mcyezy -spo- 
sób wMowj^ąocjaycłł i ńJieijjĘ^gi^^ odiwię-. 
nił\, nadaws/;y rzeczom powagę , a oprawcom 
oney odzież przj/zwoitą, stosowna dorzeczy. 
Był rodem z Aj^fi :.:^ie tylko Jowcipem , 
ała i nięztwem wsławił się , stawaiąc mężnie 
W boiu pr zeci>i}^£ęr«|am. pfu^ JSj^laminą , PIate§ 
i Maratonem.. 

^ryiBO^vy4^rQbTw^f5ipartwienie , ji^, . |nif .^iią^j^iica 
^%o Sofolfjeą , ^^pisąiąa . tf ag^dy^i ^ ziri5w??fil, 
#.nawet i^^-Jajfihtóryc^ j)pziBf9iesionym ; był a^ą4 
iBiegOT JSfie, »n%ąCJWii9Śc tąkowey^^la >ii^j^ 
.tWi^)y^gi».PQrzUc\|: Ąjcny, i^flą^ si^djo ,^i^SP?^ 
króIą; V gygj^jK^ .^^.gijz^ę,;, JJ^ 
życia dokonał. Siedm tragedyy iego pozp^ 
stało t P €umfę,ii^ as :^>,v- .>M^Ad«Qwie^ . pv:9^ V 
Tebom^/Pąr&y^, . .A.^a,m^ęmnp^iX^ JBpr 
meaidy..^JP f^pśby p.CJęf ory* . 



^ 4 •»'. X »-•, 



Równie, iak E9dll3rł;>^bywilef'^Ate»*, 

'iiM^dżił^śł^W^ÓUii^^Ti^zie 'Siediiii^ pią« 

VH' l^aśttf ^at piemsze iltn^y ^rfnSj^Sfeyt^fe 

•wojey, a w wyprawacłi woieonych-^ilfeiwę 

wiadomości kunsztu rycerskiego i uiepMpcdi* 

tey odwagi zytkd. 



« 

' • Hsi vńąkć A^ nim, Iz -i^yfT^tf^ybiął^y. stą- 
roRGi do^^edł, adaieci^iego ni^wdzi^csMie, pod 
pozorem, ii. dQ rs%d2«oia ąpf^śobp^ m piq b>J:, 
chd^y tnu vnia%te)^ wydrzeć i , j?tąM q[ł . ^ sąd u , 
\\.iA\\\WX dpnrpfłins^t 4iivKi,9 9d,.fti|^bjie napi#dr, 
»ą tcągedyą .4)C|^?iytał.ł iądiio.ft^yneini wj^c 
głosy i wyrok pomy^ny^ i si^wy^ ^addątci; 
py4L'dł. .,. . • ' . • . 

Trągedyf.. iego poajcwjtałe »ą : Ąia^, 
J&l.^ktrą,;tE4ipM.« Tyran^ Auty goiia, 
|Sdyp. wKoloonię , T r a c fa i n y, F i 1 o k t e t. 



> .4 






E II R YIM DE S* 



Rodem bj^ł z Wyspy Saluminy, szczycił 
■ic bj^dź uczniem Sokratesa w obyczayności, 
Anastagory w filozofii : rymotwórstwo mu ie«> 
duak nay większą zjeduało wzictość. Walc/ył ^> 
z Sofoklem o pierwszeństwo sławy , i to było , 
pr^u;X^jrn% rnieprz^zwoitćy między oświecone* 
111^ jao|ai i^ nienawiści , a dało pochop Arysto^c 
IftcOjS?* saydzeriia z obudwu. ," . \ 

,K,t|^y pi?^"i^ "is^y* s^^wapliwym: stąd gdy: 
faie}ąl|*KU]estys chlubił się , iź sto więrs/6v|f 
n^jsał, wówcsas gdy Eurypid ledwo się na 
, trzy zdobył : ,, Nie przeczę ia t^niu , cz^kh 
,,ale iego so trzech dni nie dotrwaią, a mcue 
' «P9Jf^^ w potomność, ., ^ " 

....,, X)ziewi^tnaście ti'agodyy Jeg(o zóstalo/^ . re-» 
sżta -wieków naszych. nie. doąi^ą* ^ . 



A R Y S T o F A N fi sJ 






••rk. 



Zkwołwte kunsztów c nafld^ aiedUskoAtf"*' 
iiy ^ ^dziwił : i »bawiał w komedyach^' ąwoidi< 



f 



ałe źartpy le^dc ndtear dśowci^ńe j' tkliWe i^dnak 
l'zhy t a)adłe% '• gdy aic* kmińlj' * iiśwet tai^n^ć 
m Sekfąteóś ^^^^hańbiły lit^godniSm liźyćieiii 
przymibtjr ^i^nAr YVyra«y*4fegd s§ bezwMy^ 
dne : lubd Wtięc^ prżefhyałli i kf^tftofilńo^c i tkA^ 

r obwieszczać' przythodfci. '*'^* ' * ^ 

Komedye iego doszłe są. następut^ei 
Obłoki^: gdzib wysżydzaŚoktaiesar , P 1 ii- 
t us, Ptaki*, WrżecionĄlBorh.atyrbWie 
Akat^nańc&ykiy Szerszenie, I^okóy^ 
Krasomówcę. ^ 

Zył w czasie ośthd^iesiątey piątey 
Oljmpiiady, gdy słaWa Ateii. W ntly wyźszyni 
byfa stopniu^ 



» ' « f A 



ME N A N Ił Eft. r,^""'^ 



> . » . AV' M, 



'Następcą był W pisźiniu Kómfedyi^ Aryjńo* 
t Tknkl ale nie naśUdoWcą błędiiiy iego. Wskrże^ 



^Jk^^Bjr hiiótanii umysłu , tak dobrocią serća t^slw 
iyt sobie ntf ' wżiątośiJ' ti Współczesnych . sza-*, 
fctrhć-k u pdttfmnoki. * "* ' ;;' • 

Piotarch przenosi gó 'nad Arysto&nA ^ 
i cfdwóhiie ^ic w. i^y* mierze iio samych Aten- 
czyków, od któtyćh był żv^any misti*żem Wl-, 
doków nowegp rodżąiu. , . 

Zadnćy sztuki iegd teatralney całkowi*^ 
cie tiie m^tiijE ^^feoLMbdfliirtiidltdzićy ^iBańtimiaó po^ 
ytianou M 'ie irai ^ T^raneyi^A nd lacińaki i6« 



/ 



o RrMOTWOKCACK ÓS'JBC1CICK. iSt^' 

syk przdoźyd.^ ' ale iak twierdzą nięki^^ 
t0y któpeósato zostawił są nąśladowAne-^ i l9^ 
dwd me-tłaniacKine ss^Menaludra* Umarł ^m^- «ci<n 
toćy ^ dwucUiestćj pierwszej ^01iłnpiiA'd^ie 4 
amiąc lat pi^ćdidleftt^ dwa< .> /: . ; / 

• ■ » • < ł. • '>' •• • [ '. i ' } ' ; 

< . , .Wra«-.J5;Aryatol*airieii3Ł iłaypierw^i. ko^ier < 
^0 tia teątr*^ Ateńskim wyprawiali :.. w pra- 
widłach r]rmotWOir3kidh| cżyiii .0 nich W9miaak^ 
HoracyusZi . 



/ 
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Zył za ćzaś^w j^ndara , z jegd dzieł te» 
atralnych ten ^óatał się ułomek i 

.,!•• -iii • 

■ * * . . ł , 

j W no«cie,*:tray razy urUio pi^.można^^ 
Pierwsza dla zdrowia ^kłania ostrożna; 
Druga dla śWoich , trźścia idla, go^i. 
Czwarta »pspi^tc, Jiiź^td gnićtr ro^ci : 
Gdy przyydzie szósta > hagłem zai^ćieąi^' 
Już człek nie człekiem ^ ale bydlęciem « 

T Y. M Ó K: Ł fi S* 

■ RówmeiakpierWśzyldziełśteatralrte pisał, 
i niektóre się po nim zostały mómki« 



E ź ai*/* 



A", 



Urodził 81^ W Frygii loaadide Azjatyckiej 
Greków, iabył niewcdoikieifi JUnta tamtej-: 



fflBi .*' <• if''it^ ^ ■••"V ti"* 






słftUe |lowcipu> i€go po «r4źriy«h' keaiacdl ros'**- 
ni^słtfy^w^Ewaojpńi był do . dworu Kj:ó20Śa krói* 

Mrwielkićm był u. tego monaitcłiy pOMrażenittb 
Chęć iwiędzenia Grecy i Earopeyxskiey przy- 
wiedtó go' do Aten^, i lr.a^tał> ttn- iMoiny nie- 
gdyś naród pod władzą Pizy strata ; a ie ch(»ć 
umiarkowane ł(igodrtoś(?i% • panlif ąt^e^o • i^frzmo, 
przeci^i ci^żała wTelce Ateńcz^lOiiti ^ powie(^ 
<|ział iM fiaówczaś b^vyfcij ^o^tebach' i bocianiej 
która z Fedra przełożona tu się kłtfdzie : ^ 1 



Tr •» 



Dobrze było w Ateńacti Iciedy wófno^d była, / 

Ate S^y *^ .:|Y.,i?ocwi9zło^d ztrzas^rp prze^ieiijł*^ 
A każdy z uicli iedynic ^fi zjsk właany .godził, 
Posiadł władzę Pizystrat i wszystkich pogodził* 

Wi<ć wrodpacsy lec^po meW^a«iey , 
niewola' uprzykrzyła arą. 
A gdy się t> tćm Ea^op ddwdeclaiałi 
Taką im bayk^ powiedział ;% t^ 

' Zachciała , się. źabops . patia ^ . . . 
Od wieczora więc .do rana , ^ 
do /ewłiza kra^eta^iiłj^, 
Zęby. króla dostały^ 
^ * * Dał lor pipnjek> padł z hałasem > 

Przestraszone y nawiasem 
Zpoozątkti ^ę .przybliżały. 
Ażeby króla poznały* ' 
\ wl A. ..i'^iffda^/z pód^iwienieoit: v. 

4.: >^: lis. króirOeig^iuii^ .l^ył pienieni)' . 






ł \ 



\ 



o arKOicwoącAcfi f ąscKicM. ^fil 



' : łest wieść va nkiji, ii -tf^Jfi^ff^ybiął^y. stą- 
iro^ci: do$źedł, ad^ieci^ iego n^wdz^cuie, pud 
pozorem, ii. dQ rs^dz^nia ąpf>»obp^ m piq b>ł) 
chciały mn fn«%tek wydrzci(5|,j?tą|i^ł.,u. si^du, 
i: zamuist d9n[Q44:t^:t 4|VKi,9 9d:Siicbie napwd-: 
A^ trągedy^ .^cf^zytał.^ itdiio.f^ąy/ieini Włcc 
głosy i wyrok poiny^ny^ i sł^^t^y^ ^ąddaUt; 

Trągedyf. iego pozCN^tałe są: Ąi.a;X9 

JE^lęktra,;.E4ipA« TyCMd A^^^y go u a, 
yAfu wKoloonię , T r a c fa i n y, F ii o k t e t. 

E II K YIM DE Ś* . 
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Rodem bj^ł z Wyspy Salaminy, szczycił 
■ic bvdź uczniem Sokratesa w obyczaynos' i , 
Anastagory w filozofii : rymotwórstwo mu ie«> 
duak nay większą zjednało wzictość. Walc/ył ^ 
z Sofoklem o pierwszeństwo sławy ^ i to było . 
p/»33;/8yn% nieprz^zwojtćy między oświecone* 
pi^2|:o^ i nienawiści , a dało pochop Ar) sto*^ 
łanowi szycizenii 



r • ' 
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fąi^igwi szydzenia z óbudwu. 

.V- t^y pisaniu nie był skwapliwym : stąd gdjf 
iiIejitl|"Kliiestys chlubił się , iź sto wierszói^ 
n^jsał* wówczas gdy Eurypid ledwo się na 
trzy zdobył : ,, Nie przeczę ia tęniu , rzekh 
9,ale iego s.o trzech dni nie dotrwaią, a moit^ 
vfQ](ds^ w potomność. ., 

.; , Dziewif^tn alcie tragodyy Jego zóstalo/^ . re-^ 
sz ta wieków naszych < nie doąi^ła* ,,^.. 
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-o fijawołwte kunsztów c iiawkr atedltskoAti"-' 
iiy^^dziwił:! aabawiał wkomedyacb*ąwoidi< 
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rytmem okrasił t ticzeń zaś iego Plato yę xic-» 
gach o rzeczypospolitey^ gdy Homera czytać 
aabronił, Ezopa nie tylko dozwrolił^ ale za* 
lecił, iżby był czytanym. Fadr ią przeło- 
żył na iczyk łaciński ; . i na wstępie obwieszcza^ 
iż Ateńczykowie posąg Ezopowi wyątawiliku 
czci powszechnćy, lubo był niewolnikiem , 
a to dlatśy przyczyny , izby każdy wiedział , 
2ś droga do sławy wszystkim otwarta, a chwa- 
ła i uwielbicie hió urodzenia ^ ' lecz cnocin 

należy. • . : 

I ...III.' 

Paterę ^ąlańof ut guhąuit ąoscał ^iantę 
!Nec generitribuip ted 9irtuti gloricun* 



< *tk « 
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- Maxipny niektórych rymotworcdw - Cnckiek, 
kł6r}fch nazwinka nii są^. udadomei . 

> ■ 

,A . Cnotliwi nie .wiedza o nienświsci \ co 
działaią , tak ieat dobre , iak oni. ./ . 

. ' ,*. r w. , . , . rj, , , i ' . . «... 

..Błąd 9 niewiadomoścł rzadko^ią usprawie^ 
dliwić^mężei ^ - c>'. 

,;.^^, Cjpąkpyność życia lest cdetcł^ci^epi 

wboleści." .. X , 

* lA * 

/,.l!«łli*ó opyćzaid codobnft rodzaynemu 

^^ '^(^cśli^i, Łtóryra ćneCJn ttiirarsyszy; 
inńo8<?att4iMkieiić -• - r' •.->•' ' ■ 
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Niewdzięcznym lest , kto o słodyczy do- 
brodzieysŁwa zapi9^)^a|^ kt^ źałi:^«> tegd , iż 
dobrze u*czynił, traci żaszczy^clbbroczynno- 

fizy m iest skarbem , ale tez i ona gdy^ ze&ta- 
rzeie o .Jf^iąciu zapomiriat . „ jL\ \i , 

Mićy .w pamięci trwałey , coiS; kiedy do«^ 
stał, o tćm,' CO& d£lł, 2ap'0inriiy.* 

Umieć dadź w czasie , ieatto dwoić dobro-- 
czynność : oddadź dobrżlś czyniącemu, gdy po*- 
ra przyydzie , przystnakieni iest , ^d^(^zią« 
czenia. 

Ten , który a.tćm tjjiko myJiU x Wvi^ ^y'f 
2yć nigdy szczęśUwie^ Tijię moie* . i 

lyąero^tropność; IBfTzjctjną ieął yf ^i^yj^tkić-^ 
go złego :|..rpskoi^i( siątk^ 9 która^. i^c5;^i;oinych 
łowL ' ',"■'••• 

Nim źopp yreijpiesz^ patrz pąi^sąi^ady^. 
' . y Ma]^żę^s^o;i.ęst.uU*4piejpiem) jkt^^ ie:^ 
dnąk; w^5zyscy. f^A^m^ .^Biorąc' ipnę^bierpą 
się źal: piękność. ,d[juwi!« , ale z:virodzi$ ooota 
2 razu nie zastanawia ^ lowarzyszehiem sza« 
cnnku nabiera , ą , w^)|rqzę^ mą\sze ićy zmar«* 
szczki , niż wdzięków pieszczoty. 

!pośWjiĘdcz|9iuft) Vfi9brą6w w n^iic^ :pff ^cho« 
dzi; chcesz ifady^ udąy ;S^ 4^ lkacM4ci» > i 
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^'g^^fwniel&y^i^y Sikał wolnoi^^ A^gdy sif 
słftUe |lowcipu> iego po r&ińy^h ktaiBuśi ros'*- 
m^8ła,HveEwaaym byldo d^inoru Kri^tośa kroi- 
ła X»łdyi f^ ' gdzie przerz Cjcas ' nieiaki miHszknląe 
MT wielkićm był u. lego monaitchy. pOMraźenittb 
Chęć zwiędz^^nia Grecyi EuropeyvslŁiey przy- 
wiedź go' do Atew, i «a>tał* ten- v«oiny nie- 
gdyś naród pod władzą Pizystrata ; a ie cht»ć 
umiarkowane łagodrtośoi% • panltH^^egO' lifrzmo, 
przecież ci^źało wtelce Ateńcz^kbm ^ powie(^ 
<| ział 11^ fiaó wczas b»vykę < ó 'żabach i bocianie*, 
która z Fedra przełożona tu się kłtfdzie : ^ ^ 



\ 
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Dobi*ze było w Ateńacti Iciedy wófno^d była, 
ĄJą g^ ai<j ^y,.ro^wią;K.ło^d ztrzascrn prze^ieiijł*^ 
A każdy z uicli jedynie nfi zjsk wiaany.jgod ził, 
Posiadł władzę Pizystrat i wszystkich pogodził* 
Wi<c W rozpacz / lec^ po meMnezańe , 
^iawolll' a'przyktzyła' si<. 

# 

A gdy się o teai E^op dówdedsiuły 
Taką im bayk^ powiedział;^ •«>- 

t ' " . ■ V 

* Zachciała ,^Vk żabom pana ^ . 

Od wieczora więc ,do rana , ' 

i3o /wwftza \AteziA\f'j ' 

Zęby króla dostały^ 

^ ' « ' ' 'Dał im pipnjek* padł z hałasem) 

Frzeatraszone ^ nawiasem 

Zpoozątkti A% ^przybliżały , 

Ażeby króla poznały* 

*(. " r* . tjKndiZłj^z pód?Łiwionieoi< v 

:«: ^: lis. króirOeig^ticii^ .l^ył piiateoi)' , . 
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szedUzj do Rsymii dla/ dowcipu i przymip- 
tów swoich , obywatelstwem uczczony został. 
Pisał wierszem dzieie Rtymskie i zwyci^ztwa 
Scypiiona Afrykańskiego , z którym żył w ici- 
ałey przyiaźni. Zostawił niektóre ' Satyry, 
y^ których pamiętne owe świaifćc^Mro o Fa* 
biiuszu ; ' 

Vnus h9mo nobis eunctando rttriłuie rśm, 

^on pont&at enim rumortM antę 4aiuiML. 

» 

' Jeden mąż zwłoką dźwignął Rzym co inż np^dat/ 

Bo okrzyków nad cało^d krain nie przekładał. 

/ 

Umarł maiąc laf 70. w.grobie ScypiifUiów 
po śmierci złożony z takowym napiseip : 

Aspicite o cives ! £nni imaginu urnami 

Hic ve»trum pirsie maxima facia Patrum, 
Nemo me iacrimis decoreł, nec funtrąjletu ^ 

FajpŁt ; cuorP yolito docta.ptr era tiUum*,,' 

. -' . . . 

,,Patrzc]e obywatele na złożone Enniiiisza 
„popioły. Ten waszych oyców dzieła wielkie 
„obwieścił. Niech mnie nikt nie płacze, iestem 
„wieczyście w' ustach uczonych mężów/* 

Kwintyliian tdŁOwe mu dał 'av^iadćctwo. 
^^Enniinsza tak czciymy, iako starością upowa^ 
•„żnione gaie : schną gdśue niegd^i^ roałożysle 
^ykonary , i lubo nie podaią wdzicc^^nego wido* 
„ku., wznawiaią iednak.uszanówHnie/V£miiifiit 
$icut sacros ceiustaie lucos adoremus , in i^uibśi 
grdttdia et antiqua robora^jamnan tamom kabeni 
^peGiem^ ąuantam religiomm. 
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rytmem okrasił t iicaoeń zaś iego Plato w xic- 
gach o rzeczy pospolitey^ gdy Homara czytać 
zabroniły Ezopa nie tylko doz«7olił) ate za-» 
lecił, izby był c^syUnym. Fadr ią przeło-- 
źył na ięzyk łaciński;. i na wstępie obwieszcza^ 
iż Ateńczykowie pos^Ezopowi wystawili ka 
czci powszechnćy, lubo był niewolnikiem , 
a to dla tśy przyczyny , iżby każdy wiedziała 
ie droga do sławy wszystkim otwarta, a chwa- 
* ła i uwielbiefnie liió urodzenia , ' lecz cnocid 

należy. > ' 

I ... 1 

jSsopiiingęnio Ątatuam posuert Atłioif. 
Ser9umęue. cMactŁrunt, wĄerna, in óa*i, . 
paterę ^ąlori<c ut guitęuls ąoecat ^iantf 

Płeć generitribuip sed pirtuii gloricun* 

• \ 

Maxumy niektórych rymoiworcdw • CMckiek, 
ktirjfeh nazwii^a nit są>^ wiadgme* 



t. 



. ^ > CnotHwi . nie wiedzą o nlbotwisci $ co 

działaią ^ tak iest dobre , iak oni. 'J 



ir * I 






Błąd a niewiadomości rzadkosią 

dUwić:mQŻek ■ c . 

.^ .^ y^ ^ąkpynosć życia lesŁ odetchiii^ein 
wboleści." 

^^'^^T3<rV^ ofiyczató j^odobńd rodzaynemu 

^ 'S«cźcśKv4ri , którym ćnołSn tóWarzyszy; 
^ka^żHŚ^y i^t^zygddisieor^ ietft tiif*cEą ^ H sKro-^ 
Bidóśi^^fitrAiiiikieraŚ -• -' -* -.-w >. 
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dowodzi to Horacy n^z, gdy mówi: ^^anasi 
^dziadowie chwalili Plautowe rytmy i. żarty, 
^,nadto dobrowolnie, niebacznie, i ieźeli godzi 
,,się uiówić, nierozsądnie/^ 

Ai no9tri proaH Piautino€ et numtro* et 
LaudavBr9 łaiti : nimktm patitnttr utTumquŁ 
Ne dicam eiuife , miratu 

Nie można mu iednak t^y chwały uiąć, 
ii miał przymiot rozśmieszyć 9 i w tym pun- 
kcie .przenosi Terencyusza. Dziewiętnaście 
Łomedyy iego prawie całych zostało. 



TERENCYUSZ. 

Kartagina iego oyczyzrią była : urodził 
się po drugiey woynie Punickiey , i był nie - 
wolnikiem TerencyuszaŁukana senatora Rzym- 
skiego: ten mu ddt dobre wychowanie, obda- 
rzył potćm wolnością i własne swoie nazwisko 
nosić pozwolił. Przymioty niepospolite zje-- 
dnały mu powszechny szacunek i. szczególną 
przyiaźń dwóch nay znamienitszych na ówczas 
w Rzymie mężów , młod.sz)ego Scypiiona Afry- 
kańskiego i Leliiusza. Wieść była nawet, iż 
oni mu dopomagali w pisaniu komedyi. Nie 
nraa^ił się taKowym zarzutem, i owszem-zdaie się 
go potwierdzać w Prologii Adełfów ;— > „Ze zaś 
9,zawistni powiadaią , iakoby pomocy w pisa- 
^niu zacnych mężów uiywał, tćm sią nie 
y,tyIko nie obraża , ale ' owszem chlubi ; nie 
^moźe bowiem wi<^kszćy dla siebie mieć po- 
,/:hwały , iak gdy o tćm wiedzą , iż się ta- 
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,',k€rwyni podoba, którzy na powszechną ssnisłu-* 
),źyłi miłość, służąc oyczyznie i obywatelom. : 

JNam guod isti dicunf male%>óli , homii%es nobiles 
Mum adiLftare , ąssiduegue una scriberęi 
Ouod Uli mąlędictum ^ehemens ęłse eiristimańt^ 
Matn laudem hic ducii maximam, cum illi^ placet ^ 
Qui ^obis universis et populo pląeent. 

S^eść tylko komedyy po 'nini zostało, a^te 
są po wit^ks^ey ^cząści Meaandra naśladować 
niem. Nie mąiąc wiccćy nad lat trzydzieści 
pi(^ć , udał się do Grecyi , a że odtąd źadney^ 
nim wieści niebyło, wnosili niektórzy, iź 
>v przeprawie życia dokonał. 

,L U c TL ri y 5 Z, ' 

Na wzór Ennjiuaza pisał S?ityry; pjeir^frs^y 
J0 do tęgo stopnia w ląłoięniu przy wiódł, wktó- 
rym ie dotąd n)AiQ^y* Rodem był z Sueasy. 
Kwitnął około roku od ssałoźenia R^yinu 65o» " 
"W młodym wiekUj uąwzqrinnóy zacnęy młor 
dzieży Rzymskiśy, żołd Woieiiny prowadził , 
i b}ł przy zdobyciu Numancyi , ^dzie przy-- 
iązń Scypiioną młodszego zyskała 

: I^ubp wiele pisał , małp. się pism ięgo zo-* 
^tało ,' ą^tę pozostałe ułomki Franciszek Pouzą • 
zebrał, i podał do drukii wrpku i5g6. 

Horąc>iuz sposób pisania ą razem zdanie 
pnini w następujących wierszach umieścił; 
kładzie naprzód poprzedniki i^go Krątyaą 
i Arystofana , ą potem tak mówi ; ^ 

JUnc omnis pendet Lóciliut, hęsce ^ecutuą 
MutąłU tantum pędibus » numęrjsgue , facttus^ 
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I 

dowodzi to Horacy naz, gdy mówi: „atiasi 
dziadowie chwalili Plautowe rytmy i.żai^ty, 
9,nfeidto dobrowolnie, niebacznie, i ieźeli godzi 
,|8ię mówić, nierozsądnie/^ 

At nouri proaH Piautino€ €t numtrot tt 
LsaudavBr€ sni€i : nimium patUnftr utrumcue 
Ne dicam ttultt^ mir atu 

Nie można mu iednak t^y chwały uiąć, 
ii miał przymiot rozśmieszyć | i w tym pun- 
kcie przenosi Terencyusza. Dziewiętnaście 
komedyy iego prawie całych zostało. 

TERENCYUSZ. 

Kartagina iego oyczyzną była : urodził 
się po drugiey woynie Punickiey , i był nie - 
wolnikiem TerencyuszaŁukana senatora Rzym- 
skiego; ten mu ddt dobre wychowanie, obda- 
rzył potćm wolnością i własne swoie nazwisko 
nosić pozwolił. Przymioty niepospolite zje-- 
dnały mu powszechny szacunek i szczególną 
przyiaźń dwóch nay znamienitszych na ówczas 
w Rzymie mężów , młodsz)ego Scypiiona Afry- 
kańskiego i Leliiusza. Wieść była nawet, iż 
oni mu dopomagali w pisaniu komedyi. Nie 
uraził się takowym zarzutem, i owszeni*zdaie się 
go potwierdzać w Prólogii Adełfów ;— „Ze zaś 
9,zawlstni powiadaią , iakoby pomocy w pisa*- , 
^niu zacnych mężów używał, tćm sią nie 
y,tyIko nie obraża , ale owszem chlubi ; nijo J 

^moźe bowiem wi<^kszóy dla siebie mieć po- ] 

,ichwały , iak gdy o tćm wiedzą , iż się ta- 
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, zostaiących zapomógł, i flam wzniesionemii 
stanowi swoiemu przyzwoite iycie prowadzić 
mógł j tak iak Horacyusz , z którym , rzad- 
kim między iednegoż knoszta mistrzami 
przykładem , w ^cisłćy żył przyiaźni. Wiey- 
okie życie lubił, i częstokroć^ w roskoszn^iti 

. ustroniu przemieszkiwał. Trzy lata sU'awił 
na pisaniu i doskonaleniu Sielanek , których, 
dobroć zwięźle obwieścił Horacyusz* 

Moife at^ue facet um 
VirgiIio annuerunt gaucleme* rurę Camenw* 

Na wielokrotne prośby i nalegania Mecę« 
nasa , przedsi^wzi^ ^^Cgi Ziemiaństwa , i one 
iemu poświęcił, iako daii wdzięczności. 
Siedm lat uad tćm dziełem strawił, któi^ ze 
wszech miar wrpdzaiu dwoini nąywytworniey- 
iszćm nazwap się ^oźe* W Neapolu i miłych 
okolicach iego , oddalony od zgiełku stołeczne- 
go mia«ta , tę pracę dokonał , iak sam o tćm 
daie świadectViro w owczas , gdy August zwy- 
clęzca z woyny przeciw Partom wracał : 

Ilac 9up$r arforum cultu pecorumgue caneiam ,* 
£ł super arÓorióus . Ćdfsar dum magnus ad aiiutn 
Pulminat Euphraunt bęllo , nctorgue uoiente* 
Ptr populoM dat jura viamcuś affectat Oiympo; 
^Jllo Virgilium mm tempore dulcU ał^ikat 

I 

JPartAenopc. ^ \, 

Jeszcze był EIneidy nie obwieścił, gdy 
iiii o nićy takowa była sława, iż Propercyusz 
na te zdqbył się wyrazy: „ ustąpcie, pisa- 
.„rze Rzymscy , ś Greccy się w spór nie wday- 
,icie , większa się rzecz wznosi nad JlliaL*^ ^^ 
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Ctdłte Romani €criptore* t ttdiu Cr aj i f 

Plełci0 cuid maju* nateltur Jiiade. , 

Jest wieść , iź gdy po nocy dźdiyst^y 
dzień nastąpił pogodny , w którym August hi- 
dowi Rzymskiemu dał igrzyska , w micyscu 
gdzie le odprawić mano, takowj napis taio- 
inoie położył; 

Noctt pluit tota , redeunt tpectacuła mant : 
J)ivUum imperium cum Jove Cesar habet* 

.W nocy dęszcz , widokami dsied Rfjui uweselił, 
Władsą sią «woią Jowisz z Cezarem podzielił. 

Gdy %'ekawie szukano autora ^ przysnął * 
się nieiaki Batyl , i odebrał nagrodę. Wirgi* 
]iiiisz naowczas mniey znany , -. dał drugi 
liiapis: ' ^ 

Ho9 €go persiculos Jtci , tuUt alttr honerts > 

i cztery razy nie dokonczaiac wiersza , napisał : . 

Sic fos nón vo6it\ 

Chciał koniecznie August , iżby owe po* 
czątki wiersza cztery razy powtórzone kto 
dokończył^; czego gdy nikt dokazać nie mógł^ 
naówczas odkrył się Wirgiliiusz, i przyzna* . 
iąc , iż iemu si^ należała nagroda, takowa 
liyiersze dopełnił. ^ 

Sic 90S non vobis -^ velłera ferti* wts. 
' Sic 909 non i^obis — fertis ara^ra boves* 
Sic 90* non vobis — nidificatis avtt* 
Sic vo$ non vobis ^ mellificatis rnpts* 
Te jyeierszyki iam pisały inny zyskał przecie 
Tak wy nie sobie -» owce weinc wydaiecie. 
Tak wy nie aobie -- woły pług w jarzmie ciągniecie. 
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Tak wy nie sobie— ptasicki guiazdeczk^ icięlecie. 
Tak wy i)ie sobie *- pszcsoły. miód w ule kład«iecio* 

Przez lat d\vanaście pracował nad tiło- 
^Jeniem i poprawianiem Eneidy. Oddalony 
przez czas nieiaki , dla woyny Kantatbrów, Au- 
gust domagał sią, iżby mią cokolwiek zdzie-:- 
ła , które pisał , przysłał ; ale nie dał się do 
tego pr«ywi<?śdź, W odpowiedzi, którą za<* 
chował Makrobiiusz , na jist Augusta^ tO wy* 
rą/.ił « iź nie sądził leszcze Eneasza bydź go- 
dnym takiego słuchacza* Uznaje 'zaś, iź liad- 
to wielkie* i przewyźszaiące możność dzieło 
przedsięwziął : De AEnea quidem niiti^ h meher-^ 
ciUe , jam diąnum auribus Haberem iuis , libęnter 
mif terem : sa4 tanta inchoata res esty ut pene ciiio 
mentis tantum opus in^ressus miki yidean M(i*?^pb; 
libr. L cap: uttini. 

Ostatnie tQ dzieło utwierdziło nieśmier- 
telność iego sławy, ^e go ząś do tey dosko« 
nałościnie pi'zy pro wadził, iak zamyślał, ż^- 
dał, iżby po śmierci iego było spalone; ale 
jiie dotrisyniana słowa. I lubo w niektórych 
niezupełnie dokończone , wyszło na świat; do- 
tąd ze sławy sprawiedliwie 9Ąs)użonćy korzysta. 
Sam August Cesarz opisał zwyi wyrażone zą« 
danie Wirgiliiuszowę ; 

Ergonit Ąupremis pofuię foj? in^probą verhit^ 
Tam dirum moądąrę n^Jas ? ergo ibit in ignes 
Magnague dociiloyąi mąrietur Mt^sa Mąronis f 

Paley za§ tak pisze : 

Sed legutą seryanda fides : supremą voluntaą 
Quod mandat , /ierijue JuŚet , parere necesse śst* 



Franąatur pptiu^ UgUm t^śneranda poteftdł^ 
Ouam tot . ic^nątsttn noctśsguć diti^ue laśorei 
iiaus^Ht itnaditt* 

l^pwrac^iąć z Ałbtt j tv Magarze słaby ni si^ 
czuć póćząŁ Gdy sią wiać motzt^TA do VN łoch 
przeprawiał, iiifeWygiód4| ieglr^i śtfaWioiiy 
W Brufidtu&yttm iycia dokcuiał , roku ' Rsy^ 
tnu ^35, wieku 5d, Frśtd śmierti^ taki aallt 
sobie nagrobek ułuiył: ^ 

Mantud' mś geHuit, Cata6ti rdpUeri , /e/kej^ >lt//2d 
Parihenope: cecini pastua, rura i ducesi 

Eneidę Andrzey ICochaaoWski, Ziemian^ 
stwoptwińowski, Sielanki Nagurpzewski prze^ 

Sławtie i^ o We Wiersze , ktcJre' lia pamiąt- 
kę świeżo ziharłegp Marcella W Ent*id/.ie umie-- 
Jcił : słiichaiąć ' ich ciBy tania C^taWiia , siosti"^ 
Atigiist^^ a ikiatkil chwtilone^o, omdiata, go^ 
tjli4 ' pOŁćm ezułoćci swoiey daia^c rymotwórcjf 
lirjgrcid^. Jak bowieiii t\vierd2%v ^le '«'vitTszyj 
tyle laletitó w srebra wyliczyć, kabała.* Dla oko<« 
licżności wsppniuioney , i dla wyboiu tkiiwycj^fl^ 
tiryraaów łU się kiadę ; 
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'JtAAńthhf^B i 1 'dodał:' Patrzay z Jaką sławą 
Marcelius idzie własną ozAobion wyprawą, 
i zwyći^^ca >c tiaóL iniiyc& -wziiosi Sł< wst)aiłiale. 
Teii rżeez ilzydisk^ , mimo tłnm ezyniąf yeh zuchwale^ 
Wesprze, i , ńi^gdy^ -dumnych nadaixy -pokornych/ 
Zaiadłycb KarlagiaGńw i Gąliiiw « ^iaafotnyokj 
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I CO Rzym za szczyt wszystkich wsp^imałolci |liczy ^ 

Trzecie króle w. ,znqkanych zawieai zdobyczy. 

Wtem oz wał si^ Eneasz, bo postrzęp, 'ii" młodzian - 

pzdobny , miły , fzcski , w brpń Jwietną przyodzian ; 

Naątj^ppwał ponuipo^^ w.ziemiq.spu^zcz/ił oczy: 

Oycze ! j rzekł J któż; to ? pbjaw » ,^o ; go za ^ial tłoczy ? 

Gi;y nie syu tego mąźa ? alho^^ jegorrodu ? 

Czułe wzruszenia afyizą . i okr«yk narttdu. ^ " iM 

Ale iakaś si^ ciemnofc nad młodzieńtJem 'snufe, '* -* 

Wtem AnchUcjS spłakany: patr^z i czuy, co czai^«.. . 

O synu! nie badajsic o t\yqich niedoli: 

Da go niebo , lecz cieszyd nim si^ nie pozwoli. 

Pokaże go Ibs świata , i weźmie ^ co nadał. . ^ # 

Nadtoby Rzym był wielkim ^ gdyby go posiadał* . 

Co za płacz w jMarfa dzielnem po\ystanip,8iedli8kir! 

Tybrze I w smutnćm. żałoby . wielkiey .^i^oin(iskf|y, ^ f 

Vonuro^ bodziesz płynął mimo zwłi^kł jego* 

Ktifkyż młodzian Troiańczykiieszoz^pnŁaciiiskiegpy.: / 

!f ą((by móg^ wznie/dswe przodki^ a sławny w przykład j^ 

Cieszyć oyczystą' ziemią , co 'wsfrnbgły -jpiradziady; ' 

> • * • ' . 

Cnoto dawna ! i r^ko hieprzepartd w bioiacfa ! . ' 

Gdyliy on wWoienniczychibyr powstał zab^ofach, * 
Któżby uszedł bez sz wanku natarłszy na niego ? 
Czyby sprawiał powinność żołnierza pieszego ^ 
' Czyby zżymał bedźcami rumaki, do* woli; ^ 
Achl nieszczęsny rałod2ueńczeL.,;Ję^li los dp^oU^' 
Ty będziesz MarceDusem. ^ »: 

Foczątfk xicgi IV, Eńddy^ 

Pll|S£J^AnJkNIA 8T: TREafli^OK te OO4 

Królowa niebezpieczne zawziąwizy nadzielę ^ 
Łubey nie gGatengr* skrytyni of^mtam tlei«: 
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IJcsne Trbiana cnoty » wielka reda ^awa. 
Miła poatad^ ^wjinową, na umyśle stawa. 
Myśli snu chwile biorą ^ a gdy świetne włosy 
Tytan rozpuścił » znosząc i cienie i rosy;* 
Królowai iednomyllney z sobą siostry wzywa ',' 
I na te słabszym głosem słowa sią zdobywa* 



* i 



, i,Anno. sipstro, bez sennoic drąc żyła mnie do dnia« 
Jaldegoi w mpie progi. pn kpiłam przy rhodnia ! 
Jaki w nim wdti^k z powagą , iaj^ pi^ri nie zna trwogi , 
Mie płonnie go 1)ydź mienią^ spokrewnionym z j^ogi. 
Jak wywierał na niego wyrok f iły swoie ! 
Jak wzruszające litoidopowiadałboie! . 
Gdybyn^ sobie iaż była stale nie przysięgła f , . 
Abym w małżeńskie Jarzmo z nikim się nie wpra^ęgła , 
Gdyby nie wfif ręt| do związków zźałosney przyczyny^ 
Ten tylko byłby godnym wciągnąć mnie do winy. 
Wyznaip przed tobą, siostro j, po.pfzecięfey parze,. 
Gdy bratnia ttęK*. zlała krwią męża ołtarze, . 
Ten ieden wjmoich.zmiysłach(^aułofć wzbad«i<5 omial* 
Ten dawne wskrzesić ognie, które źal przy tłumiaL , 
Ale niech się wprzód ziemia podeipcą zawali , 
Niech na mnie Jowisz piorun ognisty «apali, 
X między bla^e strąci Ereba straszydła , 
Słiżeli , święte wftydu przestąpię prawidła* 
Tamten, cp pierwsi moie skłonnolci ku sobie ^ 
Jak wiycia miał iedynie> tak niech ma i w grobie/' 

Rzekłizy/łzy na swe łona upuszcza obficje) 
Na to Anna: ,,0 siostro! droższa mi nad życie ( 
Czemu tęsknotą mkniesz w samym wiekn kwiecie^ 
Bez dziatek, bez najm^zif^ mkoszy na kwiecie? s 
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Co śiąd za kortyśd- mait^ popioły, i denie? 
Alboź nie dosyć dłubie Łwoie udr^cj^oie? 
Wzgardziłaś zalotiiików potęgą i skarbjr^ 
' I wTyize, 1 ntoj^n^go.. W Afryce Hyąrbyj 

Do Libiyskick ci^ jciróll^^^r -^kłghoo^ć om pi^owaclżi^ " 
Ale nje gardK miło^ćł^i- ktprś^ 8ei'ce i-ądmi' 
Zastanów sią ż tiwag^^^ iakie masz aąsiady: 
l*u li'ąż4 wyiizdatiydi' Ntaniidiw gromady; 
Śis^d nas GetuIÓN^ sroglćli kiainy obicgjy^ 
dŁąd nie^^o^cimid Sytiydtć^^ ńam pi-zeległy; ' 
Ićd^ bok' otaczają pragnąpc^ pHstynitj , " 
Dlrugi , Ba^ccyski iiaródi co tożbóiciii 'słyiiier. 
{'Omaiy, że brat ża1ivźiVj^ goiiiie i4cliody\ 
1 pragnie ż ziemią zrównać' wznoszące sią grody, 
WieŁżą, iż bog6\V łaska, p^zychylrjósc Junony, ' 
l*roiański zastąp W nasze przyplawlłd^*śtronyi 
O śłoslroi wprąilce bą^żiesz bglądad radó^tiie , 
jaksi^ lianstWd tóźsz^tty , iak tWe ihiasto wzro/nicf^ 
ie^li przetf to tnałżTeństWo , ńd ' pożytki %Viecżiic j 
Troiany zt*enikami|iołączysz Waleczne; ' ' 
TylkO''t}^ błagay bogóW i ktzjA ńcZty tóynę^ 
Żnaydą' się przeWleć odjazd pozor^ pfzy^toynfei 
Lub wodnisty Oryon/ liAr ÓCcan Wś^uąty/ '' 

Niebo zimne , Bpoźniońe' w naprawie olrąty.^f - ' * 
WiąkszĄ P<i t^y rozmowie ogtóeił^ziąły żywo^i^^ 
Wzmagaiy sią nadzielę^ innieyszała wśłydH\^OiV. 

*i* ;*< «... »» 

jdą naprzód do świątyń, gdzie hołd* ich; ódbier* '' ' 
FebtiB^ Jdohns.^ i praw*" twórczyni Cejrc*** ' •' 

Biia^oWć« dwulaiki >. propzisjj «przy ianie. . - • . -/ 

JUnony , ^ć^ ińałżcństwabłl maiącąy atliliaflie* ; 

Kiedyli»wiijfl|pW^iic^ Afaid iaai^ poj^i^ ^^e! . .) 
}ey głow^ uliczna Dydo sama winem kt^pi $ 
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Albo czyni obchody 9 pirzed obecii«>i bófltwai 
^a Ołtarzach stłaszczonych od ofiary mnóstwa* 
. ,Z otwartey piersi bydląt wyrwane ieliia, 
Zważa drgaiące iesScze, i o' losy pyta:, 

bł<;dne wieszczów zdanie ! cóż palone ironię p 
Cóź .ofiary > ołtarze , pomogą Dydonie ? 

Górę I i sercu rana doymuie niezgoyna , 

Fo wszystkich miasta stronach biega betfspokoyna. 

Tak mnieyobaczny łowiec, gdy pietzchliwey łaitł 
Bok pololńćm^ atkwiącóm żelezcetn żarani, 
Ta ucieka po górach « Ucieka po lesie, 
Ale Wsządy zabóyczą strzała 2 sobą niesie. 
To wiodąc Eneasza ókazywa<$ rada > 
Jak liczne iey dostatki, iak moztia osada* 
To zace^A^ co^ mówić i miesza ti< z mowąi 
To po uczcie obiedney nc^l^ daie nową : 
Chce ieszcze woyną Troi mieć poione smyąly^ 
Od ust iegó iey wszystkie wzruszenia zawisły* 
Po rozey^ciu , gdy liąźyc blask wy daie ciemny | 

1 gwiazdy nachyloile radzą sen przyiemny. 
Dom si(^ iey zdaie pustym » przei^ta żałobą 1 
Słyszy nieprzytomnego i i widzi przed sobą; 
Albo Askaniinsza na sw^m łonie, pieici , 

Ze sią w nim żywy oyc^^izerunek mieści: 
Kie. 2broi portu, wszczątych nie podnosi wiej^i 
Nie dogląda woienney ćwicebnia młod^sieży. 
Próżno ^toią machiny wzniesione pod chmury > 
Zaniedbane są twierdze ^ i grożące jnury* « 

Gdy t% królowa niebios' iey słaboić postreegłai 
t niewzgl^dnd^ć na sławą ; t Wenerą siq tbiegła j ' 
TOM lir. K 
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^,AcIi! iakicb zysków y lakiey dosfąj^icie chwały^ - 
tJak twóy 1 twego bbłopća tryamf okazały^ 
Jak wasze imię wielkie , i pamiętne w^Wiec^ie^ 
Dwa bóztwa mogły ledney zaszkodzić kobiecie! 
Wiem , że si^ \^kasz mura , klóry loraz wzrasta ^ 
Fodeyrzane ci domy» mnie miłego miasta. , ' 
Lecz naiftóż te zawiści/, i sporów tak wide? 
Obierzmy raćzey pokóy , i zdarzmy wesele* 
7nż się s^ało , czegoście usilnie żądati ^ \ ^ 

Już się cała miłosnym ogniem Dydo pali* 

I 

Zespólmy te narody,, obostrzaiąc sobie , 
Bylmy d« ich urządzeń wpływać mogły obie. 
^iech iuż Eneasz bidzie i m^if^m i panem, 
Dozwalam bydź Fenikom dla krwi twoiey wianem.** 

Czaie Wenus chytro^ci pozorami kryte , 
Chcącey w Afryka zwi ócid błrio znakomite. 
„Kimżeby laki> rzecze, nicrotsąHek wtadał. 
Aby z tobą zgrzyźliwe utarczki przekładał? 
Przychyla wolą moią do tego zamarcia. 
Byle tylko fortuna nie u#nkn^ła szczęścia* 
Łccz łayne mi wyroki , nie wiem czyłi wierzyd. 
Ze sią Jowisz dozwoli tyra ludom sprzymierzyć, 
I co Troian z tiieszcząsnych poboiów zostało , 
Z Iwcmi Sydończykami warastaó w jedno cląło^ 
7obie iest wolno prośby powtarzać mążowi $ 
Zacznićy, a ia za tobą- Na to Junoniówi: 
yyMoia w tern bądzie praca- .Teraz ci obiaM^i<> 
Jak się przy ukoiiczenin dzieła tego sprawią* 
Jutro* twóy syn i Dydo iecliac maią w bory. 
Jak tylko słońce rzeczom przywróci kolory: 
Gdy sią łowcy szykuią, gdy rozwodzą sieci, ' 
Jf^słany Kczarney chmury grad na nich wyWci, 
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Zatrząsą niebd gi^Kmołem^ t^ga lanie słota ^ 
Pier2cliną obociM], wzVaki pizeiłoni ci6innoU> 
Wlćm do iaskiniy czaaa wydrążoney kosą, ' 
Eneaśżi^ £ Dydoną przygody zaniosą . 
B^d^ tam y ie^li równie aetslićcsz się prżysłnżyd/ 
Siałem spoi^ małżeństwem, dam własności ożyć^ 
Tó bidzie za^luWeniem.*' Poznawszy te zdrady, 
Ulmiechaiąc siq Wenus, potwierdza nkłady« " 

Już wstaiąoa Jutrzenka niesie hasło rana/ 
Wyciąga w pole młodzic^ do łown w^brami^ 
Przy parkanach Massylów^ iedzio rotf kopna^ 
Oszczepy y rohatyny , i psiarnia po wonna :s 
Gdzie królowa polowy ubiór brad pocz]rna» 
Czeka pr^ed po^woiami Sydońska starszyna; 
Jnż koń dla niey., którego, dywdyk pys^njr Ę^iei , 
Spieniony żuie munsztuk, i kopytem ryie. 
Wychodki Dydo licznym zdobiona orszakiem > 
Z włosem wiązionyip w złocie ^ z bogatym saydakiem; 
Szat^ ma, którey brzegi pracą niedościgłą, 
Zrączny Tyryyski pi^emysł umalował igłą. 
Boki iey okrążaią umieszani społy 
Troianie, Fenikowie, i Julus wesoły\, 
I Eneasz, myśliwe niosący orąae. 
Przyłącza si^ nad inne dorodnieyszy męże* 
Taki był» iok Apollo, kiedy Cyntu strony 
Mawiedzaiąc, odbiera narodów pokłony. 

-iłdy wnmc^wione przyszli ntieysće stahoWiskai 
Pod zarosłe bezdroża i przykł'Ych skał tirWiska', 
Prosto 'ze sfor ogary wpadłszy miedzy łozy, 
Zkrat !dtfikierópo górach gonić i^ły kozy: 

IŁ a 
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/ 
Knpiąc® sin cz^tó dcuga rmzjyiyszy lelrnie ^ 

Z h-iłasęm i kurzawą, w g(»łe pola •iyie: 

A Jnlas na dolinie doi wiaji zaiąc koni^ . 

Raz tych , i znowu innych , aa swoim przegoni | 

Ucieczką leinych bydląt z pogardą oi^IąJa , 

Z odyócem ^ albo ze lwem napotkad sią żąda, • 

Wzrusza się grzmot ogromny, nagle sią zachmurza^ 

Spada gwałtownym gradem przemieszana burztf i 

Którym konie rażone, i niezwykłym bukiem, 

Unoszą' różnych różnie , i t Wenery wnukiem. - 

Walące «i< z. gór wady , nowe rzeki czynią. 

Przypadek odkrył ciemną wpobKża jaskinią » 

W i^iey Eneasz i Dydo szukaią zacbrojiy.; 

Wydany znak od ziemi i swatki junony: 

Wiadome błyska ttiebo, a na wierzchu skały i 

Czyate^A^fy żałosne iączenia| Avydały. 

PRZEKLĘCTWO DYDONY 
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Z xiggŁ IV. Bneidy. 

... ' • Ił 

' PRZE2 *• pMoenowsKiuao.^, 

Jnź sią z jasnego łoża Tytoni octiCa, 
Już na ziemią Jutrzenka piórwszy promień rzticai 
Królowa widząc, skotd blade wstało żorit^ 
Ze pełnym żiiglem flota wychodzi na morze $ ' 

Gdy i brzi'gi i porly bez mąylków obaczy i 
Trzykroć ozdobne piersi udet^a w rospaczy , 
I huczny vVłoś targaiąc j ^^ch I póyJziea: teri.>;bro|izie£ 
Itak sie państwu njemti ufąga^ pry.yclu>dzie.£l ^> , 
Nie por\xi<'ż sią do bfoni lud pb Całćm ujście ! 
Nie zepchnież naw do wody? iMŹciel,,qgi^iii,ni^^6ieJ 
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Roż))o^cieraycic żagie, róbcie pręjzey wiosły. 
Co inówi^? iakiei ronieto szale^^t^ra uniosły! * ^ 
Teraz zły wyrok nędzną uciska Dydotrę*! 
M^igłaś to wTenczas , kiedyi dawała ko^oi)q ! 
Tażlo wiara! p^baittoićl ooźe bogi Troić, 
On oyca zgrzybi-tłego wziął na barki swoie! 
Nie mogłam go rozszarpać? w morskie cisnąć wały? 
Wyrżnąć Troian i zniszczyć icłi róJ potostdły? 
Nie mogłam w samym Juiu żelaza zakrwawić » 
Pociąć w sztuki , i z członków oycu uozt^ sprawić ? 
Lecz bitwy los i^iepewny. Próżna dla ^nie trwogo ! 

Odważywszy si^ na imierć, inożnaż si^ t>ać kogo ? 

.1 

Zniszczyłabym okryły , z ogniem na nic wbiegła» 
Lud z oyeem , z synem zniesła , i sama poległa. , 

Słońce ! którego oku iawne wszystkie rzeczy, 

I ty Juno maiąca ni^e troski na pieczy! 

Hekale , klói ćy wy< iem brzmią rozstajne drogi, 

I J^dze i £lizy w grób idącey bogi. 

Zdradzieckie ^cigaiący zemsią przewinienia, ' ' (* 

Ostatniego Dydony słuchaycie westchnienia. 

Jeżeli kiedy zbrodzień do portu zawinie ', 

I ten konieczny Syyrok Jowisza nie minie , 

Nieek si^ przynaymniey z/nążnym ludem brohią^n*>'' 

Niechny zgranie wyparły, od^rwsn od syna , 

Zebrze tułacz pomocy : nićch |)obitycłi w boin 

Widzi swycb pogrzeb sprośny: niech larrzmo pokotu 

Uciążliwego dźwigtL , nie cies źy si^ tronehi , ■ % 

^Lecz na piasku niegrzebny prędkim padnie &g(>ncm. . 

Tak życzę , niech się zdraycy bezbożnemu dzieie , 

■ ^ • •• 

Ten ostetni głos wznoszę > uidi du8Z<i wyielę. 
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Wy sal 9 EartAgióczycy , rdd i przyszłe pl^mi^ 
Scigaycie > t« mnie dary pczyiliycio pod ziemia ; ' 
Niech żaden mir hie przerwie ludów zawziąlo^cij 
Powstań kiedy mleicielii iaki z moich kości! 
Byl ogniem i żelazem i^iszczył ród niemiły : .^ 
Teraz y potem » iak tylko pozwolą wam siły^ « 

Miech brzegi sprzeczne brzegom,, rzekom b<dą rv\Xy 
Broń broni, i^iechay wnuki w późne walczą wieki^ 

OPIS PIEKŁA. 

Z xięgi FI. Eneidy. 

IPRZEKŁADANIA M. M0Ł8KIKO0. 

' Jak tylko pierwsze słońca błysnęły promienieli 

Dało sią z grzmiącym hukiem czud ziemi wstrz^lnienie. 
Szumiące lasów wierzchy, okropne ps^w wycie « 
Obwieściły Kumeyskiey kapłanki przybycie, ' 
9,Precz % szanownego gaiu , precz niepo^wi^ceiąi \ 
Oddalcie si^ , zawoła Apoliina xi^ni. 
Ty £qeo zdobytym post^puy orężem,'* 

^ Tu się uzbróy od wagą , tu się pokaż mąiem/* 
To rzekłszy napuszona zapada w otchłanią, 
Śmiałym krokiem Troianin posuwa się za nią. 

lyład^cy podziemnych duchowi wy spokoyne cienia^ 
I rozległe przybytki nocnego milczenia /|3i 
Ognisty Flegetoaie, żywioły bez ruchu, 
N^pch mi się. godzi rzeczy, po wcięte, ze słucha 
Obiawić ; niech odchylę zasłonę taiemnic , 
Otoczonych pomroką Erębowych ciemnic. 
Szli sami. . Ńocjch więdła mgłami zasępiona,. 
Przez czca^jd dpmy^ przez puste krainy Plutona. 
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Taką drogą iprzerhodsień, w zgą»tv?iąpym ma lesje^ 
Gdasie mu niepenYny xiązyc mdłe fwiótełko niesie p 
Kiedy Jowisz niebiosa przy obi ecse w chmary , 
A noc farbą odeymie przedmiotom natury. 
Przed przysio likiem, na wey^ciu \r pierwszą paszczą pie- 
Maią swe łoza Jaki i zgryzoU « wiciokła » fkła, , 

Tam~ smutna mieszka staroić , bladych choiiób mnóstwo^ 
Głod^ zły radzca^ i Boięźń, i aproane Ubóstwo , 
Straszne wzrokiem potwory , Smier<5 i Utrudzenie, 
I Sen f blizkie ■ raaiący z Śmiercią spokrewnienie : 
Po Łfimley wchodu stronie^ iest Radość złośliwa* 
Srogich mordów* sflafarka 9 Woyna nieszcząiliwa^ 
Żelazne Jądz łoinice, Niezgoda szalona* 
, Z krwawą z wiązką w jaszczurce warkocz zapleciona. 
Na Przodku stoi., rąką wibków posadzony. 
Wiąz ogromny, buynemi gałąźmi wzniesiony, 
Na którego rosochach pomiędzy liściami 
Sny, lak mówią zwodnicze wiszą gromadami* 



Leżący w lochu Ce^^ber, potwora straszliwai 
Cały Ereb potróyuą paszczą oszczekiwa, 
Na którego zjeźoney gdy postraegła szyi 
Kapłanka wiiący si^ kłąb wążów i żmii , 
'Rzuca mu sanny przysmak z ziół , z maku i miodu ; 

, Otworzywszy trzy gardła szczekaoz , wściekły z głodu. 
Pochłonął go; wtćm mu si^ grzbiet ogromny zwinie, 

^^Upada, i wdłuż całą zawala iaskini^ 
Posuwa si^ Eneasz , ulpiwszy strażnika , 
.1 z brzegu niepowrotnych wód spiesznie umyka: . 
Ną pierwszym zaraz wstępie przyległey zaciszy. 
Płacz ciągły i kwilenia niewiniątek słyszy, 



« / 

Które od .pierai matek » nie pognawszy iydo^ 

Nagły zrobiły przęnios do, ^robu z powicia. 

Obok ivcłi ma siedlisko liczna duchi^w rotą , 

Którym niesłuszny wyrok przerv^ał bieg śiywota*. 

Api te mieysca ślepym rozdane, są tcisem , " , - , 

Każdy z 3praw aWych rachunkiem stawa przed Mino-c 

Padacz ten sąd źwoływa , urną losdw wstrząsa, (^em^ 

Milczących* duchów czyny, i zbrodnie roztrząsa. 

Daley poczet frasownych nasfąpuie oienii. 

Szaleńców f którzy życia troskami znudzeni. 

Końca cierpień szukaiąc w przedczasowym «ganie^ 

Samobójcze na siebie obrócili dłonie. 

Jakby im znoine były praca i ubóstwo , 

Gdyby na ^wist powrócić dozwoliło bóstwo! 

Stało sią ] za bagnistym osadzonych brzegiem , 

Czkrny Styx dziewiędkrotnym przegradza obiegiem* (*) 

Xif^i Żiemiaństwa początek y tłumaczenia 
Waleryaną Otfinowskieg^o. \ 

Co sprawnie wesołe zboża , i pod iakim 
Ziemią pługiem przewracać trzeba wielorakimi 
X o Mecenas! i wii^a littoroil. godnego 
Kiedy słuszna do tycza wiązać ilmowego. ^ 

Cq za dozoru woły chcą» i iakióy wszytek 
Pilnp^ci potrzebnie drobnieyszy dobytik, 
I iaka w skąpych pszczołach biegłolę z doświadczenia i 
Stąd i ten niech początek bądzie mego pienia. 

O wył o nayia^nieysze Iwiatła tego świata. 
Co z meba pochodzące prowadzicię^ lata y 



(*) Trzy ołiutni€ »£nęidy przyAłaify £dytor prdydai. 
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Bachtty i chlebodawcza Cer^, ie^i swemi , 
Upominki tc^o^cie pozwolili zifmi , 
Ze i Chao^fiki żołądź w tłusty ^i^ kłos ssmionił, 
J trunek Acheloyjłki zmieszat^ ^\% nie leaił , 
2 znalezioną iagodą : wi^c i^ wy bogowip 
Fauni oraczom ch^oi^ wy mówi^ Faunowie, 
Frzybąct^ćie wespół; i wy gaiowe ifwiijuce, 
Wasze dary opiewani Dryady dziewice. 
I ty y któremu naptztid ziemia z swego łona 
Zjadły \oti urodziła , wielkim uderzona 
Tróyz^bem , o Neptnnie | wi^c i ty ku tema 
Sfl*awco leliiy, Ceeyskie bogate któremu 
Ostrowy żywią , trzysta .Cielców śniegu równych* 
1 ty oyczystyeh gaiów odchodzący głównych , , 

\ łąk Lićeyskich P^ne stra? owczą maiący; 
Je^li iest wjakiey pieczy swóy Menal maiący, 
Przybądź f z łaską Tegee, i wonnóy oliwy 
- Wynalczco Minerwo \ i dziecią , coś. kr«ywy 
pług ludziom pokajało ; przybądź i noszący ^ 
Sylwanie wr^ku cyprys zkor^^eiiicm pachnący, 
Wy bogowie i ws^systkie boginie ^ co macic, 
W opiece ąwoi^y role, i co , odżywiacie 
Nowe owoce hoyncm nasieniem , a % nieba , 
Spnszczadę dżdśe na aięwy tyle , il« trzeba. ^) 

SIELANKA P1ERWS2A ^^IRGILIIUSZA, 

Prukładania X^ IVagurczewskiegQ* 

M E Ł I B fi u S, T Y T Y R U S. 
M,^ , Tytyrze w rozłożystym ty bukowym cieniu 

Dmiesz wfuiar^, Mueyskiemu -gwoli siadłszy pienin; 

' . - ■ - . / - — 

I*] Nowe tłitmacsfenie CeorgiAów przedsifwjtiął Jfl*' JarUAL 
Nou Edytor*. I . - » * 
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My domy , my oycsyzn^ , my rracamy wioski , 
Idziemy w poniewierką ; ty sal prożen troski, 
W cienia swą Amaryllą głosisz miedzy fasy. 
T* O Melibee, wżdy bóg nam sprawił te' czasy, 
Gdyż on mi biedzie bogiem : zrobiony mu z darni 
Skropi nie raz krwią ołtarz skop zmoi^y owdzarai; 
Moiey on buiąć trzodzie » oraz nodawiiemu 
Dał wulnold na (ułarze nócić mnie samemu, 
ilf. Nie zazdroszczę^, rao^ey. sią zdumiewam nad tobą» 
Oto widząc zamieszka, stroskany przed sobą. 
Poganiam kozy moie^ więc i z tą maciorą, 
Tytyrze, inko widzisz, wlekę sią niespok-o. ^ » 
Gdyż wtey zarośli dv^oie, ach! stada zawziątek, 
W^rzóc) gołych głazów dwoie zroniła koiiątek* \ 
Jak cK^sio to nieszcząlcie , by było baczenie* 
Wróżyło nam piorunów wdąby uderzenie: . 
' Często nieszczęsne z jodły wróżyły 4 wrony. 

Ale mów nam Tylyrze, kto ten bóg wspomniony. 
T Miasto, co zowią Rzymem, z głupiegom kładł zdania 
/ Wraz .z naszóm Molibee, gd2ie się zwykle zgania. 
Bywało odsądziwszy od matek iagni^ta. 
T^k więc szczeiiięta ze psy, tak skozmi- ko^l^l* 
W ró Wili kJtsLŚdź zwykłem} małem tak równał z wielkie^ 
Lecz to głow^ pQmięd:(y mhiaty awą ioMouP^i (oA: 
Tak wyniesło , iak cyprys wirz^d nizkiey Krzewiny. 
jfi. Z jakioyże więc ci przyszło Rzym widzie^ przyczyny? 
X* Wołno^d przyczyną: na mnie ta wówczas weyrzała, 

Kiedy włos li wy z jagód iui brzytwa zganiała > 
' Weyrzała przecie ,. i do^ w poiney przyszła dabic, 
Jak ca Gaialą wziąłem Amaryll^ sobie. 
Gdvż przed darmo , dokąd się z Galateą żyło , 
Mi nadziei wolności , ni trzód pieczy było* 
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Łubo owczarnie na -rse:^ ca^sto wythodziiy ^ 
Lub os^atb snileka tłuste sery 914 tworzyły^ 
Fotrzebooi mewdzi^zi^ego miasta .dogadsaiąc : 
' Frzeci^s dłoń piróz^na była do domu wraoaiąc. 

M» Dziw mnip brał, Amarylli, za cci narzekała j^ - ^ 
J^la ko goi na iabłoni iaUika twe cboWała > , 
Tytyrata nie hyło^ Tytyrze, żądały 
Ciebie Zfbofe i sosny,, i ten < chrós<^ik inały: 

T. Cóż miałem 4:zyui^ ? Ąni umknąć sią, niewoli ; 
Ni gdzie ck^tna mieo mogłem, bogi, po m^ woli; 
Tam młodzieńcam obaczył, któremu wofiąirze 

' Rokrocznie w każdy miesiąc kurzą me ołtarze ; 
On me> proiby uprzedził) mdwiąc:v paicie trzódp 
Wprawoiąc byki, młodzi, paicie iaka wprzódy. 

Id. O iak szcsądiwyi starcze ! wiąc twe całe łany 
I doiii spore , ^acz innym kamień nieprzeyrzany 
Pola salćgłf pastwiska I wtąś sitowia błotnej 
Ani sią pąsji^ą struią twe maciory kotne ^ 
Ani żadne poblizjcie zarażą ich trzody« 
Szcz^iliwy starcze I tu cią rzek snaiomycli wody)^ 
I zdroiów poświeconych ^ w znóy letni ochłodzą • - 
Owdzie któreć od sąsiad blizkie p^oty grodzą* 
Zwabiwszy pszczoły zHybli wierzby kwiecia wonią^ 
, Sen przynoszą,, ilekroć syte psa^cz^łki dzwonią. 
Tam zai skoro gał^^i nałamawszy siadzie, 
Skotarz na blizkim ws^górku- ipiewać za dnia b^dzie^ 
Przytćm huczne grzywacze , twe lube zabawki , 
}{ie asamilkną powietrzne na ilmie turkawki. 
7. Wprzód pono na powietrzu paić sią bądąłanie^. 
Ryba, wód poniechawszy, na piasku zostanie, ^ 
Wprs^d będą, iak wygnańcy wodległey krainie. 
Farty czerpać wArasie^ fiiemcy gdzie Tygr plyniej, 
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N'z ią wylwiwc^ mego z paini({ci uronią. ' 
M, A my «ląir iedni parn«y ku Afryki strome. 
Drudzy p<5ydziem Jtu Scytom , i gdajie niewstrjsymany 
Oax rwie lądy^ i gdzie za *tfmatern Brytany. 
- Nn? dobre w kraju swoim W^pominaiąc byty 
I ubogićy chałupy darniem słane sączyły / 
Oglądad b^dc z<iziweiii po piewi^u źnrwach* 
Bezbożny iak usi^d/ie ^rab w wprawnych nilirach. 
Dzicz gruba nas plon weźmie : owoź wspólne banty 
Wcó' wdały ziemian , mieszcj^an , innym siane grunty 
Szczepze tcraz tu płonki > MeliEiee, k^dy 
Winorofl boynorodna, układay ii^ w rzędy 1 
Spieszycie fizćz^^iiwe niegdyś, spieszcie k^^-ki bieiąc, 
Odrąd ia was wcielonym iui; parowie Jeżąc » 
Nic uyźi-zą przy tiarninie wiszącyoh u skały, 
piosneczki moie lulje inż nie b^dą brzmiały: 
Odtąd pa^d si^ iuż wiJ»<cy nie bodziecie kozy , ^ 
Kqdy ''kwitnie szczodraseniec , gdzie krzaki i iozy. 
T» Noc ciemna następnie, spoczniey utrudzony 1 
Mi^kkf^ ci łoże "liiŁik uioieie zielony, 
Znaydzie się na itibłoiii injs owoc dostały, 
Bądą tniąkkie kasztany i mleczne nabiały. 
Po wsiach iuż zdała z pod strzech dymy s\^ wspinaią , ^ 
ĄyryzMię^góry cie«iie iu:^ sporsse jriiuteaij^. 

H Q n A t: Y ir 8 Z. 

Ten Ictóreg^^ się c^jt^nięm nasvcić nie 
iDpzną, H^racyii^« nrodz ł się w V\ en zyuur. 
niieśc e Włoskiem, iak sam o sabi^^ twierdzi- 
s oyca yry^yroAńcs^y któirego doujrcmtf i c^tuy- 
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ti^ma wyrliowa'iiil iak szacowną 2aq]iowa} 
wdzięCKność ie :oi własne stwierdaiaią w)ra- 
*y* 9)Oii prawi ni d syć maitic na tern , ii 
y^innie na nauki do R/.ymu oddał, sam chciał 
,^bydi i nat^ki i ob^c^ayności moiey strażnic- 

« 

Jfpse mihicustos inco^rtiptUsimus omntś ' 
Circum doctor es^aderat. 

•^Vzg]edem zaś obyćzaióW dodaie: 

i^uid multa pudicum 
Qai primut viriutis honos » fer^aHt ab ómni 
Nos 99lum facto ^ verufn opptobńo guogut turpL 

S?:ścovvne są wdzięcznego syna nad sta^ 
rantem oyco^irskiem wzmianki . „ Gdy więc 
,,mnie , mówi, od złego strzegła tiźyWł<ł spo- 
,.sobóW Terencyusza w Adelfach , gdzie z cu- 
^.dzych przykładów nauczał syna Demęai;*^ 

Nihil ptatttrfńittOi consuefacio ; denicut 
Jmpictre tanguam in spćcuium in Pttat omniwti 
juÓeo , atcuś edc^aliis sumtte ę^lctmplum Mibi,^ 
H9C facito et fioe fugiio* 

I przyznawał , iak małe nauki źdatnemi 
t>yły.« stąd p aWi , wolen iestem od zdroźno-- 
&Gkg co szkodę prey()0szą. 

j£x hoc ego sdtnuś ab Hii^i ^ 
tęp^nicitrĄ gudc^unfcuś ferunt ^ mtdiocribiu st. guti* 
tgnoićHts^ ¥itiii ttMor4 

Nie ustawał ten prawy syn w pochwa-* 
łach słusznie należnych^ czułego oyca iwo*. 
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iego ) i miło^ iest , na}ir wykład dzieciom- ono 
powtarzać : ,) Nie obchodzi moie to , ani o«- 
9^/ekam na stan poziomy oyca moiego: owszem 
>,gdyby mi los wybierać pozwolił , nie zasta-- 
,^no wiłby 91 si^ na zacności i bogactwach, ale 
^.przestałbym na tym z ochota , którega mi 
),szczcsi>e zdarzenie mleć pozwoliło/^ 

Nii me paniteat sanum patrU huju^^t eo^ue 
Non y ut magna dolo factum negat tise suo pars j 
l^uod non ingenuos habeat ctaroscue parenteł^ ^ 
Sic me defendam : lonf^mea discrepat UiU 
£t vox et rafio. Nam si niałuta juóetet 
A tertis .\Annis kcvum remeare peractUm^ 
Atque alios legere ad Jastum guoscungue partnteś' 
Cptarei sibi guiśgue \ meis ćonientui , ótfusiot 
Pascibiis et sćllis nolim mihi sumere* 

' . Sat: libro I. VL 

Gdy do lat dziewiętnastu przyszedł, wy- . 
słał go oycieć do Aten ; tam równie w języ- 
ku Greckim, iakoiwnaucd Filozofii znaczny 
postępek Uczynił. Wówczas to było , gdy po 
zabiciu Juliiusza Cezara , Brutus i Kassyuszeni 
gotowali wypraw^ przeciw Augustowi. Prze- 
ie^dzaiący na ó wczas przez Ateny Brutus 
wziął z sobą Horaćyusza , i Trybunem w *woy- 
sku uczynił. W rok potem nastąpiła sławna bi- 
twa pod Filippattil , gdziie Brutus z Kassyuszem 
polegli, a Horacy usz, iak sam w Odzie do Wa- 
ra przyznaie , w ucieczce puklerz utracił. - 

» 

Tecum Phi(ippos et celerem fu^am * 

i^e/zii, relicta non óene parmula^ - 



%\U09Wp9,eAęm *Atinaxten» ^55 

PdwróciwsBy do Rzymu , za spi^awą Wir- 
^iliiusza, wprouaiizony był do domu iiiecena- 
flowego ; opisuie iak aic rz^cz stała, kład^ się tu 
riowa iego : „Nieprzypadkowe zdarzenie, mó-- 
„wiłdo Mecenasa, zbliżyło mni^ do ciebie. Na}^« 
,,lep8zy z ludzi Wirg liiusz , a potćm Wary^i* 
„U9Z uczynili o maie wzmiankę* Jakem się 
„przed tobą stawił ^ młodego i nit*ś wiadomego 
,,ta1(\estyd ogarnął, iźledwom się mógł zdo-» 
„bydź na słów kilka. Wedługzwyczaiu twe* 
,,go , m^ło co do mnie mówiłeś, pó dziew ię-«> 
,,ciu miesiącacłi przywołany zoUałetń, i umie« 

„ćciłeś mhie w liczbie przy iaciót. twoich. 

* 

Nulla etenim mihi te sore obtuiiłi optimus olim ] 

Yirgilius « pott hunc. Yarius dix er ś cuid tMstm* 

Vi veni coram , singultim pauca locutus : 

Infant namcue pudot prohibehał ^lura* 

Non ego me dato ńatum patre : • 4 

Sed cuod eram» narro* Hespondei , ut tuue est moft 

Pauca. Abeo : •/ revocas nono poet meme , Juóesguś 

Eite in amicorum numer o* 

Dotrzymał dani^go słowa Mecenas, i ob* 
darzał dobrodzieystwy niepodłego przyiaciela; 
Mgęścił ten spiawiedliw^mi pochwałami do- 
broczyńcy dzieła swoie ; a z obu stron , tak 
trwała szczera i tkliwa przyiaźń , iź gdy nie- 
bezpiecanie chorował Mecenas, pisał do Au<* 
gusta za Horacyuszem, iżby o nim ta^ b^ł 
pamiętnym^ iak gdyby był na mieyscu iego. 
Jakoż po ozdr owianiu Mecenasa ofiarował 
mu -August dostoyny urzl|d seki etara^a , ale 
go rzadką skromnością nic przyi^t Odmowa 
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nie zraziła Augitsta, i tal6 pMał do Horacy -« 
tosza. „Używay waSględerrt mnie swobody/ 
,jiakbyś nioira był* śtołowniktenii Wiesz, 

^jiak pra>ną.łem> iibyś był, przy mnie, gdyby 
^,ci było zdrowie pozwoliło.'* Sumę tibi ali* 
guidjuris apiid me , tanquahi si convictor mihtfu^ 
eris. Kecte enim et non temere Jeceris quoninm H 
nsus miki tecum esse voluiy siper ^aUtudinemtuam 

fićri possit. Ze zaś nre tdk częsio, ialsf,|)ra- 
gnąt August , czynfł o nim v&ziniaiikc, tik do 

, niego pisał: ,^Wiedż ó tem , iż si^ na ciebie 
jjgn^ewam, ie w dziełach twoich nietśkczę- 
,)Sto. iakbym ia chciał, ze mną rozmawiasz. 
^,Alboź się obawiasz tego» izby ci to nadal 
^,ni« było ohydą ^ ii zemn'^ żyłeś poufdle,,? 
Irałum me tibi scito ^ quod non in'pletisqueejus 
modi scriptis mecum potissimum loqitaris: an ifere^ 
m, ne apud pastetos infame tibi sit, quod s^idearht 

famiUatis nobis esse ? Nagrodigil to zamilcze- 
nie Horacy uSis przedziwnym do cesarza listem* 

Cum tót sttitineas et eanta negołia soiuf. 

Był wzrostu nizkiego i otyły ^ stąd wżi^ 
))ochop August do żartów w odpowiedni na ie - 
den listiego: v> Przyniósł , mi Dyonizy twóy 
jjlist , za który choć krótki wdzicczen iestcm. 
„Boisz się widzę, źebj tvoie piSma Oie prze- 
„nosiy postaci, ale choć ci na wzroście zby-* 
„wa/na okrągłości bynaymniey. Piszie dd 
^^mnie obszernie, na Wzór brzucha twóiego: 
Fertulit nd me.Dionysius libellum tuum quem ego 
neaCdUsem bre^it^ttm^ qiiantuLuscunque est ^ botĄ 
consuto. Fereri autem cideris , ne ma/ores libelli 
tui sint y ^uam ipse es : sed siJibi statura deest . 



ccrpuscuium non deest. iłaque iicehit in 'sexiirłoIó 
scribasj cum^ircuitus volutninis tui^sicutiSt^triltU 
culi iui^ 

Miernoftci , a ^atem Wieyskiego źjcia mi» ^ 
lośn^k ^ po większey części na wsi ie trawił. 
Unąarł lat diąi^c 1jie,ćdziefiii|t siedm ^ ra^.em 
Jprawie iak sobie życzył z Mecenasem.; -ż niatm 
ie pochowany. Pit^śni Hordcyusza mamy oA 
Petiyctgp, , Libickiego, a przed trzy d^ie^t^ la- 
ty , od ^róznjch przełożone^ 

t* 1 B S Ń h b O M E C E N A SA* 

Mecenasie krwi krfSIów potomku śzlachetoy j 
Otynioia obrono! móy zaszczycie kwietny t 
Są, faórzy ża wynoką poćzytuią .sław^, 
Zbierad otimpskim wozem wzraszoną kurzawa ; 
'Tych meta> okrążona pąd^fn ivartkic}i oai, , 
i palma > z pano^r ziemi dó bogów podilosK 

Teti Jtibi^ gdy niestały griiiń ^ swoioh ićap^dach^ 
Ka iiay wyższych go w krain postawi nrządach. 
t)jir gdy ^li gamlia» własiie iak napełnią plony » '^ 
iak gdyby zasiał żyzne Libii zagony; 
Ow pługiem przf?\vracaiąc oyćzyste ugory ^ 
Cbodbyl mil Attalo^ire obiecywał zbiory., 
i<jie hakłoni- sią nigdy , by CypryyskĄ łodzią 
Spierał sią trwożny z morza gwałtowną po^od4Bią^ 
Kie raz w żegludze srogfey doświadczywszy fali , 
Ostrożny kupiec > na wsi dni AWo!bodne chWali. 
Wnet dó nadzy* nieżwykłeyj silne cZuiąc wslr^ty^ 
l^lorskim sti^zaskane gwałtem naprawia okryty. 
Są, ktŁrym przy kielichu Massyyskiego wiua» 
^Trudom o^ta> ał^ko dpł^wa {odzitia: 
TOM lit. L 
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X»vib . rołGiągnąvirszy cssłonki pod zielonym <$idmei|l'^ . , 
Łub usiadłszy nad wolno płynącym .strumienieimc . 
Tego łechce dźwięk trąhy, obpz ciągnie zbrtoyby^*' . 
I od troskliwych matek' ptzeklinahe woyHjr; 

, Na >v«zysŁkie niepogody nieba wyst^niridayi" 
3iega ?nyi^liwiec ^młodey zapomniawszy żony. 
Czyli sarna od wiernych psów zoczona leci, 
Czy. mu *ki^ąte Matsyyski rwie odyniec sieci. 
Mnie bluszcz między samemi bogi mieysce daie , ''^ 
Godny dar głów uczony eh : mnie i chłodne gai^y 
I lekko z Satyrami skacz ącJNimfy hoże , 
Stawią w mieyscu , gdzie ttiotłoch podnielć się nie może i 
Jeśli tylko Euferpę, mych pieśni dźwięk poi j 
A Lesbiyskąmi lutnią Polimniła stroi. 
Gdy żal , twoim wyrpkiem , wirzód Liryków aiędę > 
Wyniosłą *główą niebios dotykać się będę,' 

PIESN HORACYUS2A 

O upadku Rzpltey Rzymskiey z niczgady oJy» 

. waUlćw. , V 

)?RZ£K|.A!bANll X AMT: WiSKlEWSKIEtia 

W^yi>ę domciwą nasi wpoili W nas starsi ! 

Rzym się sam gubi^ siłą swą upada ^ * 
Którego zgubić blizcy nie zdołali Marsie,. 

t^i woysk groźnego Porseny gromada x 
Któirego ) ni Kapuy , ni Spartaka sii^a , 
' Ni Allobrogó,w zmienników potęga j 
Ni żwawa dzikich Niemców młódź n\^ poniżyła} 

Ni Annibsk sprośnego przysięga^ ^ 
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My^^inktttozpiy sami 'gubimy ! prż^żnatór ' - '* t"**'^ 

Kłótnie iizym zwłei^2<Srir«laie 4tą iożysko^Ss : ^ * ->V/ 
Wnet w i]iv(r,nicprzjia€iel r o xpi»attf ze sałacie )L ' ^^'•^) 

I plac ten koiiskie zabierze igrzysko^ •> «'«"• •«• ' 

W niedostqpąi|ri» sRatńuJa fwi^tekpioi ^rdbi*^ < ^*J^ '^ 

Daomy naiezaik w^protfa zdepce aw^wolnieł^^^^' '^ 
Chtiecież ginący >\riedzied, iafc radzid osobie?' c#..i^Vl 

Co w l^m nie8zcz<»6ciu czynić niamy jnrspóldie ? '- 
Na3''lepiey, iak Foceo«y 'nddzącJcoraz żwawatMT^ i>^.vi 

Wmieście awem kilku gniewy przeciw* kitt^in^f^'', 
porzucili' z.włoie-ami dooiy swe na aiawske; . - ' o.vl>D. 

Zostawiwszy ie^ odyncom- i wilkom* ' '"*»• 1» od. < 

Idźmy atąd> ^dzie nas tylko' droga zaproWdtti ^^ \t I'. 

Albo si^ z wiatrem na morze poszczayniy^- r'vi^r(l 
lestże zgochi? oóznam kto lepszego poradzi 7;;*^'^' ifuad 

Nie bawiąc, ,w okręt na szczenicie wsiad^iymy^óY/^iS 
ŁecB dayn^/slobae słowt>> AŁ m»' wrócim wpntody miA 

Do Rzymu I ! aac' kamienie wypłyną . ; >i« T 

Same z-,^bieoj^ morza: aże Padn wody •>'< f* « ib\ 

Uyrzym płyiiące nad gór^ Matyną. ; ' . i?tA 
Aż wysoki Appenin sam w ocean /yyśkocżyi v; tv r^lo S 

W Icisłey niezgodne bicdą mcMXs(ra spółce / - • * 
Aisię tygrys ^.^jeleńini zupełnie zjednoczyć \ > ! . 14 

I z gQł(;biami. drapieżne ki*ogólce: > '^^'•''- 

Ażwjądncy lwy z owcami chodzid będą trżodzii^} « .} 

Do paszy w morach aż się kozioł wnęci s ^'. i^l 

Kię po\ifTWAjimj poty. Niech sią żrą. w niezgodzie •> 

Gi CQ.kftPslaB4^V7^o<lk^ przeklęci. 
Wy^bo(linf^j«Ły)przynayninieyy którzy życ^c szciterse^ 
W l(*p8zey ni«r itt<)iem Azymu widzieć porze* 
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• Wdłui pr^fz Heiruakict {HTtelataycief morze. v -. 
Obsżernjf iHitA ujpoąii icseka-s łam sżcz^iwU' ' ' 

Jest <}la ^iidtf wyspa, źyżne okolice # ' • 
Gdzie ^lic^^oraini .bayoe ziemia daie żniwra*#' -' 

/I niesp^f^awione gdzie kwita% winnice. 

Pewnie corok oliwne obradzaią bory, 

*. . • 

Z figliow rdaną po polacb cytryny } 
Miód s«ii.« jodet się leie: a ź wysoka giJry ' ^ ■ 

Brzdące jltramienię skrapiaią równiny. 
Ćdzię samą bydląt mnogo^o do obór 8łą[ gafnie, 

l^o doia spieszą krowy ^ owce , kozy: ' 
Be^pie€Zh« od niedźwiedzfa , lab wilka owczarnie ; 

Przykra się iśadna gadzina nie mnoży^ 
Sami dozYiamy .^ięcęy 9 iak przez źawiemćby 

Siewów. 'wódnisty Eufus nie zagrżeba, ^ "^ 

Ani ąbytłiiem wypala ciepłem. Anater -aocky y^i i ly > ^ 
' Tak ich naywyższy poimierza Pan nieba. .:/' ' 
SŚaden tam nie zatrzyma brzeg Argow \iQ\s^\tfi^ • 

Ani bezwstydna Kolchis nie dopłynie,: , * : v' / 

Zokrąlównio wyaiędą zbroyni Sydończydyi 

Mi Ulissesa lud » w port nie za Winić. • '"'' 

Na ludżi moru j żadney ńH bydło zarazy ^ ; 
Nigdy tam ni<^ masz \ sąsiad żaden nie iirig 
Co t^ są nienawiścią podey^cia^ urazy^ 

Przecie drugiemu co zostawać w gniewie^, . ^ / 

CnQtljivyuf bóg wyznaczył kray ten ! gdj. Wiek złoty 
Naprzód w miedzian jr, potem złośii Jnezboźiuir ' ' 
Zamieniła w żelazny ^ który nie zna*: cp«4Jrs '- ^ 

^ Cnotliwym prąeto tmiknąóyga taoiuar 



V ' > 



I 

"* PIESN Q ZyCIU WlBieŁKIEM, . u^ . .^ 

Irzekładania Onufrego JCórytyńskiUgo. '' 

Szczęśliwy f od spraw ivielkicb kto daleki ..... n . 'X 
Zycie prowadzi I jak za dawne wie^i. ^^yj^ 

W oyczyaiój lyioscp J>łągiejn orze polny. < .! g.,n/'. 
Mórg, od wszelkiego długu, czynszu wolijcjji ,,,, m/^ 
Trąba żołnierska nie budzi go wzorza* ,., , ^^, ,— .r 
Ani si^ ; ]^ka nf zburzonego iporza, ' ; , , , ^ i * i ^ : I 
Nie zna iratiASza , iini wjpy«?nych progi ,. , ,^ 

Mocarzów krąipi jwoi^y vicnosi no^. .• . i. 
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Wiqc albo wina doyrzałe gałązki . -, o*\ ,, • ri 

Wiążąc do tyczek, płodne czyni związkf #....., ^. rji:^,. 

.Albo wpochyłćy dolinie przy wozie,. * /rJ».i j' 

Bląkaiącey sią. priypalruie trzodzie., ; ,-. , /^ ...> .f 
Lub rznąc szkodliwe wilki nożem , kr^pi. 
Drzewka podleysze, gdy v nie razy szczepie 
Lub poderżnięte w ulach plastry w beczki . ; t ,| 
Ch^dogie składa, lub strzyże, owieczki. , • ? ^' I, 

Albo gdy iesień doyrzałcroi w leąie f 

Owocami drzewa wierzch /ozdobnie w:«niefity » !b: , I 
Rwie wesół; ^ ss^^zep^w gruszki pożyŁcczae^ 
Albo z szkarłatem grpna w farbie sprzof^zne ^ I 

Na dar Fryapa i SylMrana* boże. 
Posągi f granic obrońcę i stróże! . ,.. 

Jeili chce spoczą(5,.nia pod starą iodłą - ^ 
Poduszka z darnią >. wygoda, cboiS p^dłą: 
Atu z wysokich brfiegi^^ woda spada i 

ylias kwilącemu ptasfwci 0dppwiada. - 
Strumyki żywo szemrzące w potoka i 

Sen drzymiącema aaiacziiy dśią «ki|. 
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AJbo' psów mnóstwem dziki ^sapienione 
P^dzi w parkk^y W kóło^obst^iwiońe : 
Alljo na lekkick : tfbtóla6hi''d^ąghąt pofyj, 
CWwc pan^ty 'uSMU 'kVy^iczbły; ' 
'..Albo mu iWi^f ldb'2di*a\v» przyrhbdzW , 
Miłyip połowellr';wkidfa wpada icad:<ień. * 
iKlóż w typk rozrywkach , ^tal-aii',- chtię ib Fiiti, - ' 
W pof^rzodku uciech t;^ćh , myiJlł^nie 'zgtihi? 
C^ż gdy wUydH\\^a I 'pocjcrwa iona, ♦ ■ * *' 
Po cząlci w domu pomagaj lak oixa • " 

Sabinka w pracy słońcem. ogolr^ała, - 

Pracowitego Apulego rhwała; 
Polwi^tnym ogniem siicKe nieci drewka, 

jWzmordowaiiegtf m^źa prrjry^ciO' dziewkiv • * 
Azawarłszi^i^fi^ z^bydłeni krtftą słpieciV' • 

Doi nabrane śfiryniioii^ dla dżieti. 
Jwind z tłoka widgdi^dcziłe kadzie - 
Czerpiąc niekapną strawa -prz eden k!ad^*el 
Nie tak L«l£i*yfiskie ostrygi, 'lab gdyby'* ' 
Miał aayprz6dnłeya»y jB mor«a;ipbłt5[>M^ ryby ą 
Któr0 półnQ6ttym.wiari^m sfrogi \ńma'^ 
Na nasrzym brzeguj zawrócone i md; 
Nie tak ma ptastwo Afrykańskie syte, 
Ani iarząbki w Głeekicli ptiszo^eh biWi I- - 
Jak żeliwnego, które w d^mti- Kijewa* ^ '. . 
Tłasto^d obficie s^aące- ai^ dtfzewi**'^ *' 
Albo szczaw polny , JMty w łąkach rasem* 
Rodnie , z pomocnyni mdłeiżiu oa(ii<owia ^Idffem | 
Łab iagnią w Iwi^tA termiaalce rsni^t^ , • "" 
Łub koźl^ z z^bów wilł^owi odi^td^* 
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Miąćlzy tą ucztą, iak azćząfliwa. dolaf 
Widzicd napasłych owiec pospiech s pola z 
Jak tmogłe woły x pługiem do folwarku ; 
Zwrócony letnieas na mdłym wloką karku ! 
Jak gromadnego domu róy czelailzi 
Hurmem siti w koło óo wieczerzy sAdzi ! 
AlAinaz lichwiarz o tym słysząc bycie, ^^ 
Już iuź wie^niackie miał przedsięwziąć życie. 
Grosz wszystek zebrał przy końcu, lecz wziątek 
Dał znowu w liohw^ w mietiąpa początek, > ' 

Lisł Horacego do Arysta^ w którym suichwdla 

mu iycie tuieyskie* 

7RZE&ŁAD4NIĄ 7, BMOCHO ff SI^ISOÓ. 

Miłośnikowi miasta , my wti miłośnicy, 
Zyczym zdrowia: i oprócz tey iedney różnicy, 
"^ We wszystkiem prawie zgodni , bracia doskonali: 
To iedenchce^co drugi j toż gani, toż chwali: 
Stare gołębie lepiey z sobą nie iealefcie. 
Lecz gdy ty, iakby w gniazdzie, przesiaduiesz yr miefciff 
Ja wielbię wsi wesołey strugi Iprzeźroczyste^ 
I skały mćhcm zarosłe , i gąie cieniste ; 
Słowem 'żyi(^, króluii^, gdy z tćm sit^ rozstałem. 
Co wy płochym pod nieba wznosicie zapałem. 
Jak zbieg kościelny, kąsków^ofiarnych nie iadam] 
Chętnie; nad placki, z miodem> chleb prosty przekładam. 

Jelli żywot ż Daturą chcesz prowadzić zgodny, 
I naprzód szukasz mieysca na domek wygodny, 
Gdzież t ieżeli nie na wsi , masz takie mieszkanie ? 
Gdzie łagudnieysze zimy? gdzie chłodne powianie; 
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^ak mile zwalnifi prcyjkre 'psa lyieickłego] skwary ^ 
Lnb kiedy we Jwie ąłońce joftiosi pożar}'? . * 

Gdzież zazdrość mfiifj sny mięaza? Czyż mnipyai< zieleoii 
Miiiey pachnio od Libjyskich mura>va kum^rni? 
Czyiricyszai wmiaslach woda, ię wołowin Łqczyi 
Niż co pochyłem płynąc łużem słodko mruczy ? 
Jednak 1 wpośrzód kolumn, Us widzjeg ą^ żąda» 
I naymila|cy dpm , który jią pole pogląda. . 
Próżno gwałtem natura wyprzesz z jey . siedliska , , 
Wróci y zwyci^żyfpiesmak;, prawa swe odzyska* 
Kto pomiesza X obłudnym zmylony poborem, 
rf«rbowane mop , z Tyryyskini kolorem | 
l^ie na 4ak czułą stratę mrazouy będzie , 
Jak -co nie zna różnicy, ni wpmwdzie , ni . v^ błędzie. 
Kto żył w* szczęściu , zły tego los głębiey przeniknie ; . 
Z trudnością się oderwie 9 ^o czQgo nawyknie. 
Chroń sią, wielkości ^^ można i pod pizkim szczytem* 
Królów i ich przyiaciół szczęsnym przenieść bytem. 

Silnieyszy ielen konia z łąk wypędzał wspólnych • 
Ten, po długiem walczeniu | nie czniąc sił zdolnych, 
y^ezwol wsparcie człowieka , na wędzidło przystał. 
J^ecz gdy zwycięztwem dumny wrócił , cóż skorzystał? 

' Wędzidła z pyska , z grzbietu nic pozbył się człeka» 
TTak kfedy przed ubóstwem kto zbytnie ucieka , 

' Traci wolnofć, ze skarbów skarb naydroższy w kwiecie, 
Nieszczęsny ! dźwiga pana Jfisi schylonym grzbiecie. 
Wiecznie służy > że przestać nie umiał na ^ałem* 
Mienie wzięte nieiównym do stanu udziałem, 
Jest- lak bót: wielki skręca,^ mały cif nie nogi. 
Kontęnt co masz , używay , móy Ar^^ście drogi. 
Skairć mnie zaraz, ieżeli mnie żądza uniesie , 
jeżeli ńę nie JBamknę w mych potrzeb okresie. 



Keniąfifi f^ift Inb w^or^mo swj^go papa 'w^pr^ągoia: 
{•^iecłi on .idzie e« SEnureni, anie %fi,$Ęnm t^i^glUe* 
To pi4xą w dobrey myiiii : do mego weseki , - 
BraKło tyljio , żem nie niiał e sobą |>r£yiaciela« 

A F R Ą. N I I U S Z, 

Zył za czasów Terencypsza , i równię 
pisaniem kotnedyi zatrudniał się \ nie z tą le- 
dnak y iak pierwszy, wytworuością. Poważny 
w dramatach, zachował podobieństwo zMehan- 
dreni, stąd ów wyralSlHoracyuszą w liścW 
do Augusta ; 

picitur^Ąfrani to^ą cor}veniss€ Afęnetndro. ^ 

• Ł Ą JB Ę R Y U 3 2, 

« 

Wrycepskim stanie iirodzony zabawiał sią 
pisaniem komedyy ^ źe zaś przywió<ił go do 
tego naleganiem i prośbą iiątrę tną J u ^iiusz ('e-<^ 
zar, iź iuż w wieku podeszłym będąc \isląj.it 
aain na teatr,* igrał sztukę swoię^ tik go to 
obeszło, iż w prologu ial i obtlgę wy« urzyt 
przed słuchaczami , między któremi zfiaydował 
się Juliiusz; ^^Potrzeba, któróy nagłość wic^ 
,,lu, mimo icłi chęć, przynie^yąla, do czego 
„mnie przywiędła^ widzicie* Tego któregp 
,,nic wzruszyć do obelźenia stanu nie mogło; 
„przemożna łagodność znieWoiiłą : które idu 
„bogowie Nnic nie odmówili, człowiek ulegać 
„musiał« I tak sześćdziesiątlttni obywi-ti 
^^Rzymski do domia swoiego trefnym udafva- 
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^,czeni powróci. Dniem lediiyin nadto źyłenir 
9,Lósid-! i w złćm idobrćm nieumiarkbwany I 
,,pocpźeś mnie wsmósł , żebyś tern srożćjr 
y,zapra wił do upadku ? Gzemuzetn przynay«v 
y^mniey wtenczas nie pod^ł się w widowisko, 
y,gdy ^m]:odość rześka dó tego mnie sposobiła ! 
„Teraz starzec wychodzę, i gdy iuź mnie śmierć 
„nęka, znamic^ t^lkg tego ,|[(|€zćm byłem ^ 
„przynoszą, 

JNeceisitas t cujuą cursus averąi impetem 
yoluerunt multi effugere , pauci potuerunł , 

Quo me dttrusit penę ejctrem\s sensibuf ? 

^ ' ' • .'■■'• 

Ouem nulla ambitno , nullagĘui^uam largitią ^ J 

niTtla 
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Isulluf tlmor , vis nulla, nulla aDctoritat 
Afoięre potuit in Juven^a de statu ; 
fcce in senecta , ut facile, lahejecit lóca * 

yiri e.TceUentis męnte clemej%te ędita | 
ęSubmissa placide blandihcuens oratio^ 
Stenłm ipH di negare cui nihii poiue>ritnt^ 
dominem me denegąxe cuis possei pati^ 
Mrgo bis tric^nis ąrinis.ącłis. sine nota^ 
Eques Romanus e kire egressus meo ,- 
J)omum revertar mimus. Nimirum Ąoo die 
Vno plus vixi^ P^ih^i guam yivendum fuiu - 
Fortuna immoderata in bon& cgue^ atguein maJlą 
Si tibi erat iibitunf iiterarum laudibui^ 
Tloris cacumen nostrin fama: frangere: 
Cur cum vige&am ^ membris pĘtcviri€kintibus^ . 
$atisfac0r^ populo et tali cum paterom pirOp 
Jfon JŁexibilem me conc^rvasti, ut caperes^ 
ffunc me quo dejłcis ? guid ad scenam afftro ? 
X>ęcorem form<D , an dignitatem corporis ? 
Animi v^rtutem9 an voois jucundc 40numł 
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Jta mt 9€iustas ampleqcu annorum enecai* H . 

Stpulchris simiiis^ nikil nui' rttmen rełineo, 

. ]V^akrpbiiusz w driigićy xjcdze. rozdziale 
siódmy mŚąturnaiiiów^ t;c ńani ok^ęljczuość i pro^ 
loa Laberyusza. do wiadomości póciaf. Tenże 
dopaie, ie chrac się ^se mścić obelgi 8\vbi^y 
nad łuliiusźem j w uściech siugi od pana źhie-' 
Tiraionego te. słowa po^z^^ : ^ ^,^^^miaaię j 
^tracimy wolnęśc : , 

Jforro Rqmahi\t i^óer^atćm per^iwl^* * j'^- 

A ^wdałsźym- leszcze przeciągu ta by lar 
przytoczona ni axy ma: ^, iź bać się wielu- tea 
,,fnvisi 9 l^tórego się wielu obawia. « > 

' fłecesse est hiiilto^ timtat , guem mulH timtnu 
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Publimaz..Syms od kraiu. swego SyryJ 
wziął przydomek, zbiór maj^ym iegp w^rjt- 
ifiacb zawarty przełożył J| EwMitiasowicz. Pi-» 
a^łJLomedye^ ale <i śladu onycji m^tąa^i. .ifi^k. 
iego poema a £Łme,' 

A S I N I tr S P o L L I o N, 

• • • 

Konsul za Augusta Cesarza , wiódł tr^^" 
uraf z Dahnatów zwoiowaiiych. Jego pbcłiwa- 
łami zagęścił fytmy swoie Horacyusz. Zaś 
Wirgiliiusz trzecią Sielankę pod icgo imieniem 
Wydał , wznosząc tlie t> Iko dzieła , ale i uczo- 
fie prace i(?go , osobliwie w rymot\rorstwie. * 

foHio ę( ipłe facU novU carąńna* 
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H^racyu9« w -Satyrze takia p niui dftie 

świadectwo ; ^ 

Facfa cai\ił pedę ter percusso, 

,• • ■ » 

Jakoż pisał tragedye. A iak Suidas twier- 
dzi , i dsieie Rzymskie' w jsiedmiiastu xicgach: 
iimarł w Tuskulum osradziesi^tletfii , w roku 
panowania Augusta czterdziestym, siódmym* 

A S f N 1 ir?" G A L i U s, 
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3ynem był wyiey wapoińńiortego. S^ 
niektóre rytiiii>w i-^go ułomH: f^Iiniiiwź wspo- 
mina, o lego epi|gr4ipiiiatcich* Bvł Konsulem 
za życia ovqa i po śr^ierci Augusta, gdy po« 
padł w niełaska u TyberyUJS^ea y ną ao^ierć od 
jiiego wskazany , a iak niektórzy^ twierdze^, 
aam 1^ sobie dpbrpviro]qyin^łodęm przyśpieszył. 

^ K p R N Ę^L I U 3 G' AL L U S/ 

Lubo tqź samo , co poprzedzaiący, mia) 
nazwisko , rodem był z miasta Forum-lolii^ 
które teraz zowi^ Forli. CzWć^rłą xicgc Zią- 
jniaristwa iemu przypisał Wii^Uiiusz. W u- 
łomkach F4eg^ ^ które się pp nini zostały, 
wdzięk osobliwy, styl i wiersz gładki, żal 
yi^aUc^is^^ iż wifcey' pism ie^p 4iie doszło, 

L y k: ji Ę c y iu s z, 

Z starożytnego i sławnego w Rzymie to-*, 
du pochodził. JPpsłiiny w młodym ^yieku do 
szkół Ateńskich , przeiął nauk^ Epikura ^ któ- 
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rą za powrotemy 'Wybornym rytmem obwieiicił 
w xicgacli o frźfTÓd'Aemuv To dsieło s-rze* 

czy bezbóine^ wdm^kiemiliyUfokciąyryrsuów 
•cy skało Aaw^i 

iW* czterdic]>^ym' eitwartym roku Ka cza« 
i<Sw Augusta sam sobie życie odi^ł. 

• 4 

Początek XŁcgi iegć takowy, 

MlitlEo? £ncfi/iqEyk<Sw ladzióm^ bogpitf wdzięczną, ^ , 

-Tobie okrąg flłota^czny i drpgą miesięczna, ^ , . . , 

i Pianistów niezmylntf obnuiy. J1Q. ^mieią^ i,,..,f 

Frze« ciebie t»oiądajj4 alwiert.płiDda nacfzieią .^^ 

Cienzy atęa Bnyie nagł« pr^lez- oiebii^ si^^ '&śz9^ A ^ . 

l^ączki kwiató\V pękaią; lifcie się kołyszą: * 

I chociaż iechrimr tatiian' za^sępta i fcia^tiia, 

Czuło tiii^einti apo^rzeufa nicfbo się ivyiainia. 

I 

lĆAttJLLt;& 

Weś4^& była i^go dyćayźn^. W rod^a- 
iu pism wdzięcznych i miłosnych, zdani* ni po- 
1vszechnćni ^ lawie pierwsiiensŁwo mu się na« 
leży ; ale go ted zaśzc^yL zbyt ź toru . obycźay- 
tiości zdr62ył.i Wyrazy alb^>wiem nad zamiar 
Wdliie ^ jrytmy iednak im bardzićy pow^ibne, 
tyfA óiebezpiec^nieyszeoii staią się , zwłaszcza 
czyteloib^ia, których rozmarzona i źy wa czu- 
łość Więiiey. wsirzy mania , niż wzbudzeuifli 
potrzebnie* . , 

Zaszczycał się przyjaźnią nayznakomit- 
ażych Rzymian ^ między któremi i Cycero 
ftnaydowAl się. 



•• . ).« 



I; - Rósmatto ' $% f^.>tiD<łfl[a?acho wtrwch 'rytmy 
•icgoi te któreifli śjiuwć! birateopłakiwały za^ 
lee/.;^ ' roij zoami^nityj^ ,có do Kle^ii^ przynoszą 
Umarł ledwo lat trzydzieści Jnoiac, iWdw*' 
ceaa własuiejgdy Gycero'2 wygnania poiii^racah 

t V B U L L U S* 

• t • , ■ . ,. . 

■' ' ■ 

tJrodzit sią tegoż rokn, co i Owidynsż pod 
konsólateni Hłrcyu^za i Pansy , l?ió?ży fcwyi 
cięży wszy pod Mantuą Antoniiuiiza, tamże pod- 
legli. Urod^4 bc^gactwy '1 słodyczą w obcować 
niu znakÓ4jhity,wiełttprzyiaciół zyskała mięt 
dzy któremi byi Horacy usz« Ti»a, sposób my-K 
fclenia i delikatność gu^tu tak w niin, szacp.^ 
wał, iż pod sąiiego poddawał dzieła , a w tyińt 
źe rytmie ów sławny umieścił wyraz: „ Bo- 
Jogowie tobie dali urodę, bogactwa i dar , iak 
„ich używać. , . ' 

JÓi łibi formanti 
. i*'iP* tiói divhtids dederunti atłeprci^^»$ndii 
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Morawiia miasto tJmbryi byłb^tegó oyCZjM 
ia^^ oyca w proski^ypcyitryumwiratti, znMbci'* 
^h Aiitoniiuiizay titpaeił., Owidyujtz ta;k"0 ttini 
ftióM : ,^ Nieraz mi swoie Opow'mMlivftmyi 
j^jScisłą ze 'niHą złączony przyiaźniąA^ ^ -^i 

Stcpe fuos solitus recitare Propertius ignes,^'* ' * **l 
jure soddlltii cut mihl jurictus erati 

Młodo umarł , trzy xięgi Elegty pa sol^iff 
soslawil. * 



/ 
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|M A R.C Y A L I a^ \ 

liodem był z Hiszpanii . gdzl^ WłriKSćie 
Bilbilis tirodził śiC r z Galbą przybył do R>.yi 
tnu , i przez lat trzydzieŚ4:i pięć mieszkaii^c^ 
gdy równego sżabunkli od Traiana , iako od 
iego poprzedników nic dossnał f wrócił się M 
swego krain, i tam w sędziwym, wieku żyei^ 
dokonał. Między listami i^l.niin^za młodsziga 
snaydnisf się niektóre do niego : w jednym od- 
jeźd^aiacemU wspompżenie na drogę posyłd^ 
uboląWaiąc nad irgo niedostatkieoi. 

Zostawił pojśobie zbiór.Kpigrdmmatów :.!• 

^ przełożone po więk^zey citęsci na iczyk*f!olski 

przez J. £• Mina^uwiczas niekjŁure Bi^Jkisid^ 
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' Ćo pttifidcMou>i śdst /* ńi\B * zginie. - ; 

* ■ '. . ' 

Chytry «}od«il]^ r ś^katttły pieniądte wykradiu>| • • 

Ogień gmadiy-byćilysfe |>oźr8ed może snadnie^ 

U dłdżarka p)rzfepó(}hie^8tlmnia pożycżdna'^ * 

Płoiina niwa tztiCox\b riid wtóci ilasiiona* 

iSaletnika hiewieroa zdradzi i okiadniia. 

Fala okr^t ponurzy' i pfadżi. na ^di)ieA ^ 

Nad los to leśt^.i zadpytn przypadkieltl ^i^, ajginiCf^ ' ^ 

C9 daieas^przyiaciołom . . iiuJB<< bi^dzieiy^ąędynićfj^ ,. 7 
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iVii. Mrówka w ^niU^ęlę^K „^ . m ( , •, 1 



■ 

Gdy sią tałd wwynidi*ł^y topoli, g^i^wini^j . 
Wlipkim mrówka subtcina uwiąiła'>bur«zlyai^^ 
Iktdta w żyda była wzgardzona, tib^ą, 
Śmiercią sit; swoią* stałA kosztowną i drogą<» 






1 

o t i. I D/* IB I !l i It A K 1 1. 

Tbais. Ilia cza^rne ząby» Lekpfliia> iasne ^ 
I^ek&nii^ kupiia, a Thais mą wła^nc* > 



I • 



!- iioii£i«itt;szA. \ ' 

|ft!(ier»zÓMr ailirotch aiedaiesz Łelli,' szarpiesz nioicif 
;ft]bo przestań mniti szarpaci ałbo Wydaj* twoie» 

SynoNrćenl byt SeneŁi i niirtrźra Nei*6n6«* 
^ego y sprdwadzoriy od stryia z Hfi^^padii do 
Rzyiim,. przyż^^oitć ^taiioWi hwoititia wzią-- 
Wfli^MrjMch- rwanie, lyfó ż irrego zyskał, iż doi 
wielki^y wi;iętości , dlą, iiiepospolitdy iiauki^ 
prżys^edj.. Pfseaf w«gląd ^|3Óry» toiał dla Seneki 
w pierwiastkach panowania Neron ^ synowca 
W td\vftrżysti^ie«woićmuiiti6Ścił^ ale chciwy na« 
wet w. kunsztach i uaiic^ mieć pit^rws^eńatwo^ 
powziął zaa^drość ptżeciw lUukąpoyyi i gdj sic 
sława napisadćy od niegp Farsalii coi^az bar-> 
dziey wznosić pocżęłai Czyli tert b^ł poz^r 
zemsty jego , czyli tez za to ^ iż wszedł w spi- 
6ek przeciw Neronowi , "wskazany na śmierć^ 
^dy' mil żyły przerznictoi i ^ niewzruszonym 
iimyH^iti'^* ikfe' vvietkc nie«»« j stosowne do oko- 
liczności , W ki<irey się znaydowtł, rytmy swo* 
je powtarz»i%02\w inz^ydziestyinroku wieku siye- 
go iycisL dokonał. 

Dzieło iego nay^endczhieysze , opis woy-^ 
uy dofoo^^y nii^dzy Cezarem a Pompeauszem ; 
od miąirsca^ gdzie się ta woyna zakończyła^ - 
Farsp^ dał mu i^azwi^)io» Trzy tylka piw^ 
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wsze xięgi dokonał i poprawiła reszta w nie - 
dóstatf cziiości została. Jak ie&t wieść, pisał 
tragedyą Medei.,. • którą riyielce szacowano, ale 
wiadoroości późnieyszych czasów nie , doszła. 
Jnne dzieła iego równie niedoszłe; xięgi zą^ 
pust Saturnalia, o pożarze Troi, 
Sielanki, Bayki i listy rozmaite. 

Pierwszo edycya Lukana" w Polsce wyl- 
azła na śwlSit W Kijakowie, przez Benedykta 
2 Koźmina V z drukarni .Macieia Scharfenberga 
róka i533. 

Dwa razy na Polski iężyk *pr:iełoźona by- 
ła Far^aliia , przez Stanisława Głiroscipskiego, 
i przez^ Alapa Bardaióskiego diakona S. Do« 
mioika. 



t. 



ZaziroiŁ mtcśzy Pofnpeiasźem i Cezarem* ^^ 

Obraz obudwu wodzów. -^ Przyczyny^ 

wayny domoiOey ^ Łukanu* 

. : V -^^ ■ • ■ • 

J^RŻEKtADAJłlA Fw DM0CR0'\\rsJt|iBO0. 

tjiesgodna trwała. «v krótkich. przeciągu lat zgoda, 
I DJe w8inak.l}j^a wodzom pokoiu 8wobod«> 
Krassus woyńą wfitr^ymyvy3iiŁ Jak sat^atopła^ćietfuina^ 
;^tóra grożące aobię ^wa morza roznina> - 
Gdyby sią rozerwała > w ailn^y awey- sa^^orse^ 
Wnet Jońskiey z JBgeyskiiIif tłttUfołKy^aii} morze ; 
Tak gdyKrassufiy co si^ogi^y był woynypraewłoki^ 
Zginąf, i 'zbroczył Karry łacińską posoką, V 
Wybuchnął z zafadło^cią t^oią Riiyti> .zaiiirfy. 
Wi^ćyicie,, niż mnie^ac^ę> dokaząły tCarty^F' 
Zabrawsz;^ zwycif^żanyin Rzymianom sztandary i 

TOM, Ul. ' M 
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Wzmeciliicie w ttich woyny domówmy pożary. 
•Daipli 81^ mieczem państwo, a los, klóry w rządy ^ 
FjzefDOŻnego dał ludu ^ i morza i lądy, 
I iwiat cały ogarnął^ dwóch. obiad nie może. 
Jiiliia zmarła, mężd opufciT^^zy łoże, 
Złączone krwi poniesła związki do Ereba. 
Lecz gdyby ci eh wir dłuższy cih pozwoliły nieba, 
Ty^ iedna ieszcże mogła wstr;cymad bd brąża,. 
Zaiadłego ż tey strony oyca i z tąmtćy mąża* 
Wytrąci >vszy żelazo, zbrdyne sprządz prawice^ ,. 
Jfik z ^wi^kry sprzęgły zi^dów/^dhińskic dziewice. 
Ztobą znifcri^a ufnoid: Wolne boid w^-otai 
. Chciwa pierwsaeiisŁwa hodcetó' dla obudwa cnota.- 
Ty , ażeby przy noMrycii aiare. laiiry Łwoie^ " 
I przy Gaulachi stłumiblie nie zgasły rozboie^ 
« Obawiasz rsic Foippetar^a ty boiem długini 
I ciągłem ^niesioH szcz^icieni, die iiiożeśż bydi^. drogim^ 
Cezar %vyŻ6Zego ,inie ehe© y Pomfiey z rtf wnyni siedzieć: 
Kio słusznićy przywdział zLroic? niepodobria wiedzieć i 
Wielkich" o biciwie slróny maią sądziów na to: 
Zwyci^żkiey 'Sprzyia nieba, zwyci^żonoy Kato* 

; Nitfrdwnj. się spotkali ^ i wieki^oi i stanenk' 
J^eden laty sddylt)!!^^ iaż i^. bydz hetmanem ) 
W długioK odwykł pokoiii i *«6ciw|)r próżnćy aławy^ 
Pospółstwu sypał dary ^ tworzył mu zabawy^ 
Cały ulegaiącyi -dlii' gmiim^gb Wiatrti^ 
Podobał lębie w klaskach 8\vt>iega łeattnrf ' 
Nie ikrzepi sił, zbyt w dawne ńfny powodzenia; 
I cień.wnitli^ty^ko stoi wielkiego imienia. ^ 
Tak dąi> yyifiioały w polu , który dawno wziąte. 
Dźwiga Inpy narodów » wodapw darylwi^te^ 
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Choć ciężarom , nie •ilitym tijzyoia się kot-zeniem, 
Nagi w gałąź,, ode pnia mńłym jdarzy cieaiem. 
Chód go pieleszy wiatr zwali, z ogrom ilyrti hnŁweni, 
Chociaż wkoło kwitnącyrii ototóóny lafteni : 
Samemii iediiak tylko aaród ćisetó odddWd. 
W Cezarze z^i nie samą była ^o^ża sława, 
Lecz uniysł, hU cierpiący na bhwil^i pókoiu, 
A:teB tylko wstyd ifedeh , ine zwyci^żyd wboin.. 
Bystry i gdzie gniew go'hiesife, lob rtadżieiii wisywi^'. 
Spieszy .« 2^p^em , leci , ielazo, porywa> 
jednam sztóżqtóein > o drngie śźcżąicie si< dobiia, 
Wznosi Ittt wyżey, widząc^ że mu niebo sprzyia. 
Cokolwiek n^ przeszkodzie,^ źmłałydi krnaiy łomeio, 
, I konterit , drogę sobie otwiera pogt^oihem. 

Tak ż powietrza łiJskotem^^. a z pfżestrdćhęni Iwiata, 
Wiatrem wyparty pióriin ^ ź obłoka wylata, 
tJkóinyih ra:?ąć błyskiehl ^ lud zdumiały trwoży, 
I «aiadły^ na własne iwiatynie się sroży, 
. Padaiąc i wraćaiąc > niecofnięty z drogi, 
Wszystko wali , i zbiera rozpierzchło zaiogi.^ 

i^e Wodzom ^ Uaz publi(?źad cld Woy^y powody, 
Wyąjftpki/, które gubią przemożdft narody* 
iadj Rzym łiodbitfe iwiata tj^andszyły ki*aie, 
A przy szczęściu żaikrtęły dtfwne objrcSfaie, 
, Wstał zbytek jiś łupów wziętych na hieprićyidcidłach : 
Niemdsżmiary, wfiacżyn^ach, wponlieszkauiach,wst<^ 
Wsżdiy, które zaledWd kobiet0iil prżj^stoią, fłachj 
Straciwszy wstyd i c^idtę , mężczyźni się stroią. 

^ Już i^ikt płódn^o .w męźÓMr,, Ubóstwa uie.lubi, 

* > ■ ,'■.. ■•.' 

A U;gó ehciśrie.czuJM, «o narody gi;bi. 

^ Mai; 
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' Skupnią grunta Uo^^ , a mi>tne ftagonjr* 
Kióre kopał ]elbi«siseni Kamillas wsławiony) 
I które Kurynśzów grzebały motyki; 
Zbyt rozciągnióne , obce widzą osadniki : 
Już ten ludj nie in«rł cen^ pókoia i zgody^ 
Ni w cisey broni, drogiey użyVrał swobody ^ 
A stąd obfite s|)óró^ i niesnasek irzo^ło. 
Za nit zbrodnie > do któfycłi nbóstWó przywiodło : 
Stąd i^latetn szukana^ niegodziwca sława, - 

Wi^cey módz nad oyczyzn^ ^ stąd gińrałt 'mierky {irawlk 
5tąd wyciskane mdtą pospólstwa nobwały, 
%\\6, konsule fe trybuny, "giltrałcą trybunały^ 

> Sląd porywane złotem pęki ł topory, 
Zepsuty lud ^ swoiemi frymarczy łiondl^y. ^ 

, ^^ ambit, zgubne k)'aiom rodzący bezprawia^ 
Coroczne, na przedaynćm polu, w^Iki wznawia: 

> Stąd brzydka lichwa, korzyśd w zdzierstwach nieprzy^* 
Wiara zgasła, i wiela pożyteczna w^yna. (stoynu, 

' ^tJWENALIŚ. 

* . W królestwie Neapdlitańskićm ddtąd Irwa* 
, iące miasto Akwino , oyczyzn(| było Juwenk^ 
lisa. Pisarz, ten Satyr ^ wszyatkich innych 
vr zwięzłości i Wytworze pr2i^ wy zszył. )Łwin- 
tyliian współcześnik^ pisząc o tego rudzaiu ry- 
motworćacli , stosowny do źyiącego haówczaś 
wyraz w dziele śwoieni umieścił : ^^Są ,i te- 
,,raz w tym rodzaiti znakomici , i o których 
,,w ofta^ie potomność nie zapdmJni.^^ Sunt clA^ 
ri hodieguis , et qui otim norninabuntur. ' ' 

Powstał tea żarliwy obyczaiów strainik 
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i obrońcą przeciw kpinedyanfowi Parysowie 
ułobionęnm od Doinicyąnajtęnii wjrasy : ,, Da- 
„ie on nagrody woienne^ zdobi zaszczyty ry-* 
y^cerskiego stanu pochlebców sześciomiesię- 
^cznych $ czego się nie w^f znakomici , lada 
,,trefiiiś to daie ; 

3iie €t-mUiti^ mulds largiUir honor fm, 
Semeśtri watum digitos circumiigaJ auro^ 
Ouod non dant-procores , dabit hUtrio, t 

Nie zapomniał trefnłś ziizartowania, 
i w tćm litokiwszy nad faworyty pańikip , za- ' 
miast wyzucia ze wszystkiego; pódpozOrekn ni-« 
by nagrody j uczynił nieostrożnego poprawm«^ 
czą strażnikiem granic Egiptu^ Bawił tam 
poniewolnie, iąk się z pism ięgo wydaie , ąi do' 
czasów Adryana Cesarza. 

Szesnaście Satyr pozostałych^ sławę ięgo 

trwale utrzymuią. 

* ' ■ 

PERS^USZ. 

AuluąPersyosz w Wolatt rrach mieście To- 
skanii, z dostatnich rodziców spłodzony , kwi- 
tnął za czasów Kłąudyusza i Nerona. W oy* 
czyznie wziął pierwsze do Wieku swego sto- 
sowne ćwiczenia i nauki: miał mistrzów, w Gra- 
matyce Palemdna, w Krasomóstwie Wirgini- 
insza f. Filozofii zai iuż będąc w Rzymie uczył 
się pod Aimeuszem Komiitem, do którego sci* 
9łe od owego cza^u powziął przywiązanie, i to 
dokładnie w^ rytmach swoich oJ^wiei^cił. Za- 
szczycał się,- iajk sam o sobie mówi, nayzną« 
mienitszych wówozas mężów przyiaźuią , s^ię^ 
djsy któremi znaydowali się Lukan ^ i ów si.^.- 
wny cnot% i obyytr^telstwenpi V^^^ . \m&ii 
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W kwiecie młodośd maiąć tylko lat dwadzie-^ 
ściflL osm życia dokonał. Osfafnićm rozrzą^ 
dzeniem ;snaczną kwotą pieniężną i biblifotekę 
swoię Kornutowi zapisał : ten xicgi/ wf^iąwszy^ 
pieniędzy nie przyłął. 

Sźęść tylko Satyr po nim zostało : te Wier- 
uszem Polskim -przełożył Marcin Słohkpwics 
Akademii Krai^bw^kiey professor. Wyszło^daie- 
}o iego w Krakowie z df^ukąrni Krzys^ftofa Się-^ 
dl» w roku 16^4^ 

•m I I ' 

Aula Persyusza Flakka Satyry pierwszey po^ 
czątek przełoienia Marcina Słqnko(vicza* 

O curąs fióminum ! o cuantum est in re^us inane, 

o troski ! o pr(5żnq^ci ludzkie oczywiste ! 
l^tóz to przeczyta ? hpo mnie m^msz ? r |iiJ^t zaiste^ 
Może dwóch, albo ^den. Wstyd i t)iedą - czemu ? 
Nie •zrfiwnąm Łabeonoit) i Pplidantcrap^ 
JelU Rzym co poniża -r Fraszki ielli z bł^dera^^ 
Nie dbay i nie tinoś sią czczey wzi^to^ci wzglądem: 
Nic nie czyń ^^ ;piara niechay 2^ granic nie wychodzi, 
'Bo któż w Rzymie, r By sią rzec godziło - Jpcz godzi. 
Odym sią ataryną przypatrzył i. młodych pasta v^ie, 
I^toż ózegp wari? wybaczcie -> alp i^adeu prawąe. 

P p T. ft Q N 1 I u 5 zj, 

V IZył za czadów Klauf][ynszą i Nerona, a lafe 
twierdzi Sydoniiusz AppoUinaris , w blizkości 
Marsylii był urodzony: w roskoezącłi zalopiot* 
• tij ^gustem iednak i naywieksz% wytworno^ 
fetą , zysk£^ niepospolita wzglądy u NeTona, 
które do ti^go stopnia nakoniec przyszły , ii 
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nuf bez iegd wiedzy i nłoźenia ?ten eniewie-*- 
iciały rodkosznik w biesiadiacfa: i krotofilach 
czynić nie śmiał. Ze iednak okrucieństwo 
i zbrodnie Nerona' zgodzić się z łagodnością 
sposobu myśleiiia i postępowania Petroniiusza^ 
nie mogły, a pkazaifie względy wzbudzi- 
\ ły zaz^ość Tygelliną; udany iakoby wszedł 
w spisa^ przeciw fyrąnowi, dobrowolną smier^ 
cią lyyrok uprzedził. 

jTacyt w ^ieiach swoich tak onim mó^i^' 
wis ,, Był to, , prawi, roskosznik który dzień 
,,na spoczynek obracał, noc trawił na pracy' 
/ ,,i biesiadach : nie ^uchodził ledpak zagnuśne-* 
„go 1 niąrnotrawcę , ale w wy tworności zbyt* 
,,ku rówiiego sob^e jiie miał. Uymowął^erH 
,,ca' miłą niby od niechcenia iakpwąl^ u przey* 
f^mosćią i słodyczą, tak mówienia iako i po*- 
„stępowania. / Gdy był prokonsulem i rządził 
„Bityniią, pokazał sią by^ź zdatnym do naywa- 
^żnieyszych sprawowania urzędów : skończy - 
,,wszy działania urzędowne, wrócił się ^ó ro- ^ 
„skof^zy i biesiad, i stał się w tey mierze Ne - 
^^ona wyrokiem; nic on bowiem bez iega 
^ ^5,wiedzy nie poczynał* Stąd nienawiść Ty— 
^,gelliną , ąź go w przemyśle i wykwintnosci 
„przechodził/* //// dies per somnum^ noce offi^^ 
dis et ęblectąmentis vitCB transigebatur \ utque alt' 
ósindustria^ ita kuncignayia ad fąmam pr otulin 
rat^ hahebaturaue non ganeo et prbfligator, ut ple^' 
rigue sud haunentium^ ' sed ęruaiió luxu. Ac dicta 
factaque ejus ąuanto solutiora^ etcuandam sui ne« 
gligtntióm praferentia^ tanio gratius^ in speciem 
simplicitatis^ accipiebantur» Froconsul tamen fii* 
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thynim et mox consul vigentem se ac pnrem ne^oti-' 
is ostendit; deinde revoTutus ad vitia^ seu vitioi;tim 
imitationtm^ ił^tęr paucQS familiarium Neroni ad^ 
sump^us est , elegantias md i ter ^ dum nihit amanum 
et molle , nisŁ\ quod ęi Petronius approbavisseh 
tinje invddia Tigelliniy quasi ąd^er^us. amulum^ et 
scientia voluptaium potioremę T^citui Anaąh libi 
%6, hap: 1.8. , _ 

Została się pa nim. Satyra , albo raczejp^ 
reszty wielu Satyr złączone raz^m , pisane 
prpasą i wierszem ^ iestto i.ed.ną z rodzaiu tych, ( 
htór^ ]Vfęnippean3i , dla wielu rozmaitych rze- 
czy poląx>2o.nych w jedneiiaze piśmie , nazy- 
waią , i którey pierwszy przykład dał dawny 
pisarz Rzyniatti Wąrron. Dzieło Petrobiiuszą 
niby roii|aii;s, a w tiim iak mnieniaią niektó*. 
rzy^ opisanie zbytków i zdroźności aamegoi;. 
Nerona, kt^regp P^troniiusz był, albo raczey 
iak wielu , twierdzą , i sam Tacyt przyświad- 
cza ^: musiał bydź świadkiem i i^c/eśnikiem. 

W zebraniu rytmów J. E* Minasowiczą 
znayduią się z Satyry Petropi^usza niektóre ka-i 
wąUi^i tłumaczoue^ ^ 

OWIDYUSZ, 

Sul mona Włoskie miasto było i ego oyczy-» 
zna , ród zacny , * a maictni rodzice dali ma 
aposobność do nabycia, za sprawą naycelniey-> 
azych mistrzów, tych wszystkich wiadomością 
]które do sprawowania dostoieństw były potrze- 
bne 'i tyle więc w naukach i kraśomostwie por 
stąpił, iź u sądu stawał z chwałą^ i posiadai^ę 
^ urzędy szacunek zyskał, Przezwyciężyła ie-r 
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dnalt^ lysku i ambicyi względy , miłoSć nauk, 
a zaUm dogodnego im spoczynku. Nie 'mógł 
się oprzeć wi^odzonćy a pory wczćy skłonności 
ku ryrpotworstwy , doktórego, iak wie^ć.nier 
^ie , taką od 9iein<[)wlęct\va miał pcbotę i a|c- 
spbiiośp^ iz mimo, zakaz i grpźby , płynęły z ust 
ięco wiersze : i chcąc ptztfbłagać stars7ycli^ 
gay obiecywał , iź wierszy okładać nie bę- 
dzie , tęź same obietnicę nie chcąc wierwszem 
wyraził. Dostatni,^ w por:^e -wiekH, urodzi-r 
vy, w naywiększey zostaiąc wziejlości, obra- 
ził Augustą I i ^a wygnanie do miasta Tomes, 
Tiad morzem czarnem leżącego, skazanymi 
•ostał. ^ 

Daie poznać , i zostawia ku domyślenia 

przyczynę nieszczęścia swoiego, gdy mówi i 

iź nadto ^idzi^\ a moie tai , iź co widział, 

ebjawił. Starał si<^ wszystkiemi sposobami ubła- 

. gać zagniewanego monarchę, ale te, choć czą-^ 

stokroć podłe, skutku żadnego nie przyniesly, 

nie tylko za Augusta, ale i pod następcą \e^ 

go Tyberyuszem, w którego panowsLnia roku 

•zwartym, maiąc lat sześćdziesiąt, życia doko-^ 

naŁ Był na wygnania lat dziesięć. Rozipa^ 

ite są zdania o mieyscu, gdzie i^ycia dokonał,* 

i gdzie był pochowany. Za życia wyraził ią*? 

danie, ii^by zwłoki lego do . oyczyzny przenie* 

siouebyły, i złożona z tako wyAmapiseąu; . 

i ^ • • . . -. 

pic śgo cyi Joceo , ' tenerorum lusor ąrnorum^ . -,. 

' Ingenic P^rii Naso poeta n\eo. 
A$ tibi , ^ui transu , nf sit gra^^, guiscuis atnasti, 
Dic€re\ J^aąotiif moilitęr ojsą cub^ftt. 
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Dzieła iego są: F a s t o r u m, toiest ros« 
iniar rocznyeh czasów , . iak ^am na wstępie 
wyraża : 

Temporą cum causis Latium digesta per nnnum^ 

t 

JLapsacue 4ub terras otrtacue signa cananu 

Podzielone iest na pieśni , albo części *sze- 
ściorakie. T r i s t i u m albo narzekań xiąg 
pięć. Listów z wygnania xiąg cztery. 

Przemian albo M etampr phpseos, xiąg 
piętnaście* To dzieło Enaywjęcćy mu zalety 
pr/ynosi ; iakoż przy do^pńczeniu na chlubny 
zdobył się wyraz: „Dokońahm dzieła, któ- 
, rego ani bogów zapalczywość , aui ognie,^ 
j^ani żelazo i sam czas nie pokona* 

Jamąue opus exegi, cuod nec Jovis ira, fiec igneł^ 
Nec poterif ferrum^ nec edax abolere ^etustas. 

Te xięgi Przemian na Polski ięzyk prze-* 
lo^li Waleryan Oiwinpwski i Zebrowstci. 

Hero id es albo listy Heroin Greckich: 
iest ich dwadzieścia iedęn przełożone wier-« 
szem od CJ]rościńs]siegp. w • 

Ęlegiie miłosne na trzy części podzielo'* 
ne : o kunszcie kochania xiąg trzy. R e m e^ 
dia Amoris, albo ostrzeżenia, przeciw ko* 
ichaaiu xicga, / ' 

.Xiąg pra^emuin Owidyuszowych początek. 

. Tłumaczenia Waieryana O tw {newskiego. 
Przed morzem i przed ziemią , i przedtem fiiz było 
Ni^^bo^ co potem sobą wszystko obtoczyło, 
JTedna postać na kwiecie była przyrodzenia^ 
|4iesząainą ią zwano: tąk^bez nłożenia 
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Wielkpfó stałfr nikcsemna, nic prawie insscgo 

Nieinaiąc w abbie ^ oprócz ci^^jiru grubego, 

A' niezgpdpych początków w jedno zgromadź onych 

Rzeczy, leszcze niedobrze z sobą połączopycłu 

Nigdy ie^zczę ^wiat}oicią awoią nie ałużyło • 

Słońce, ani xiążyca rosnącego bjrło 

Widad, gdy nowe rogi wznosi i odmładza: 

Ni ziemią (la powietrzu , które ią obchadza^ 

Wisiała ciężarami odważona swemi, 

Ani po' długick brzegach ziemi wilgotnęmi 

Qdnogami ^ł^bokię morzę. sią szerzyło; ' 

Gdzie ziemia tam i mor^e i powietrze' b^o. 

Zaczćm ziemia nie stała , woda, nie pływaka, 

Ani powietrza światłość żadna oświecają. 

Nic w niczćm swego kształtu własnego nie, miało, 

Owszein iedno drugiemu na współ zawadzało. 

Bowiem walczyły rzeczy zimne z gorącemi, 

W jednćy kupie wilgotne walczyły z suchemi , 

Z twardemi miękkie, lekkie ziemi co ciężały. 

Aż b^g przez rozrządzenie ów* spór długotrwaiłj 

Rozjął» kiedy uczynił wydział między niemi, 

I kazał się odłączyć niebibsom od fsiemi. 

SILIirS^ IT ALICU S. 

W podesrfym iuż wieku przedsięwsi^ 
i dokonał obszernego dzieła drugiey woyny 
Punickićy. Ryniotwprca ten za czaspw Dp* 
micyana, Nerwyi Traiana najwyższe dostoj- 
ności piastuiąc, konsalatem nakoniec był za«» 
szczjcony. Czyniąc wzmiankę w .rytmacb 
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awo^ch o woynie Sarmatów , ozoaeaa , 12 hjfy 
pisane za czasów Domicyaoa. Plioiiusz młod- 
8Z^ W jednym liście wspomina , . ii ten pier- 
wszy z Rzymian nailadoyirca Wirgiliiusza, ką* 
pi wszy mieysce, gdzie był gfób iego, j[ak do, 
świątnicy tam uczęszczał. 

Marcyalis >i^ielbiciel wspomina ę dziew- 
ie iego. 

Ferpe^ui nunquam moritura ¥olumina SiH 
Qui legis ut Latia carmina digna toga. 

' Tegoż w jedćnast^ xicdze pięćdziesiąte 

' IpSpigramma obwieszcza, iako zaniedbane zwło- 
ki 'Marona gdy u 'właściciela ubogiego by- 
ły w dzierżeniu, Syliius ich nabył, i odd^ 
cześć wirin^i podobnemu sobie. \ 

3fim prope de^e^tos cineres 4^ sa/icta Maronit 
Jff ominą , cui coUreł pauptt et unus erajt^ 

SUiujs optata succiirrere cęnsuit^ umbrae^ \ 

SUius €t ffatem non minor ipitę, cęlit^ " 

Zaginione iego poema wynalazł w czasie 
zboifu K^oiistąncyeńskiego, Poggiiusz Florent-* 
czyk, w krasz|;or:ce Benedyktynów S. Galla^ 
Zawiera w sobie xi^ , ^albp raczey^, meśni 
aiędmuaście* ' 

S t A € Y Ś Z. 

P: Statius Papłnranus w tymie czasie źył^ 
co^Iiiu&z,pod cesaFzenvBómicyanem, i w wiel<- 
kienr osobliwe dla łatwości pisania, był unie* 
go povyaż^niu« 

Dwa ^ą poemata iego heroiczne : The-f 
b a i d a w dwunastu częściach, ^-r- ĄchiUeidą , 
ma ich 4ylka dwie ^ ponieważ śmierć prze- 
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^ szkodziła dokonali, co był prteAńąyrztąl Są 
Ihne iesicze iego rytniy razem zebrAnis w pJc-^ 

ciu xięgach. "^ \ 

Jak były szacowmne W Risymie pisnla iego, 
oznacza to' Juweiralis w Satyrze trzecięy. 
,,Naci8k wielki ifert zslvM^ na czytania nriłęy 
^,Tebaidy, kt^ra Rzym róf wesela; wzrusró 
,,uhiysły i z niewymowD%.( roskosz^ słuchami 
,,bywa,** - . «i 

Curritur.^d pocem Jucundam ś$ carmen amiv^ 
. Tńebaidosy leciam fecit cum Statius urbem^ 
Promisitcue dietń : thnta dillcidine cap to* 
^ Adjicił nie animos, tantague lióidinw fa/^l 
Auditur. ** 

; ^astępile Wiersze daią poznać, iakom'nlo 
sławę swoią Stacyusz tak był ubogim^ iź zło-* 
, 2one od siebie dramąta ^ żeby miał czćin śyć, 
przedawać mosiał. 

Sed cum fregit subseltia vetsu 
EśUrit , intaśtdm Pdridi niłi yenUai A gd^tift.^ 
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Urodził się w Śecyi mieście Kartij^ańii^ 
teraz Sykróles|t wie Neapolitańskićm, w Padwie 
wiek strawił I 2ył za czasóVBr Domicyaną Ce- 
śarz^. 

Poenia iego ó Argonautach pirźeź £mierć 
feasżłą niedokończone na ośm ^cz^ści podzie- 
lone iest. Kwinty liiah prawy rzeczy szacownik, 
daie mil zaletę , mówiąc : Wić^Ieśiiny nieda-- 
Wiielbi czasy sti^acili* pt-zeż śmierć Walery ti- 

sza: Multum Ąn faUtio Ftaoco nuper amisiufuf. 
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|est do,-niego Epigratnma Marcyalisa^ gdzie 
aopHrynjpI^órstWłP, ile hiezyskowne odradza. 
^,Odł6ź , mówiona ha stronę sióstr przyiąciel* 
^^kich śpiewaaia , źadna^ci ż nich j^ien^dizmi 
•^jOie dogodzi. Oprócz, wody ^ : wieńców i lutni, 
^^ic tam więć^y j^ie zdaydziesas. .1 

fierios jdiffer canius^ę/e. chop^os^ue sćitorumy » • 

^€s ^abit^ €x istlśi niilid pueUa iibhi^ ' ' 
'Brawur ąquas Heticoń , et ser ta lyrasqUe deoriińt ^ " • 
' NU haóetj et magnum temper inane sophos* 

N E M B S t A Ń U*S. 

M. AureJius OHmpius Ńemeśyanus, lak 
twierdzą niektórzy pisarze, był rodem z Kar- 
taginy , źył za czasów Karyfia ćesarś&a , toiest 
roku 284. Pisał poenia o polowaniu , to W czę- 
ściach dps^ło^ ofiarcrwatie Niimeryanowi śyno^ 
Wi Karyna^' Są także iego isielanki* 

fc A t p i; R Ń I U ś/ , 

Równie iafc i jpier wszy kwitnął pod Ka- 
imem, Karyuem i Numeryaneni cesarzami: oyczy- 
aną iego była Sycyliid, napisał siedm sielanek 
i ofiarował dzieło sWole Nemeśy^nowi ^ rówńi.o 
w tym rddzaiU piśźącetiśu rytmy ^ obudwódh 
iednąk dzieła nić mai2|c w sobićl wielkiey, zą- 
kty ^ ożnaczaią cżiis ^ . w /którym były pisantf. 

Śv'tT^ i C YA. 

l*ey iedn^y z ihatron .Rzym^^^fch doszły 
luektóre pisma wiel^<^^ naszycłi. Opisała mie- 
dzy inuemi wygnanie Filp^oió w ' z liz^ ma ^ 
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Domicyana cesarza. Za wielką ^zkod^ poc2y&- 
tać powinniśmy , ii nie mamy tych wierszy, 
które do męża pisała, ó preywią/.aniu, wslrz6- 
mięźliwo&ci i wiernoici stanu małżeńskiego* 
Uczuł szacunek dzieła tęgo współczesny JMar-» 
cyałis mówiąc : ,, Którak(>Iwiek ź niewiastmę* 
,,zowi się tylko podobać pragnie , niech czyta 
,,Sulpicy$: mał:i^onkow e; k^tórzy żonom tylko 
,,żądaią bydź miłemi, niech czytaią Sulpicy^ 
„Skrbhinieysz^ i wdzicfczną byłabyś Safo, gdy-* 
^^byś ią miała tó%varzyszką,lubiiiiśtr2yni%. 

Omnes Suipitiam le^ant puelic^ 
Uni quw cupitint \viro p/acere* ' 
Omneę Suipitiam Idganł mariti, , 

Uni gul tiupiunt plact^t niipiae* 
Hac condisciputa » vtl hac magiłird . 
£4teł^4iocłiQr et pudicd Stiphć* 

ZdzieBi^cia iragfedyy^ które imię Sene- 
ki na sobie noszą ^ naylepsze są sławnego Fi -> 
Ipzofa mistrza NerOna, między innemi zaś 
Me de a według świadectwa Kwintyliiana. 
O k t ą w i a ^ iak się ż samego textu pokazu- ' 
le', po śmierci nie tylko Seneki , ale i Nerona 
napisaną była. Jnde albo innego Seneki z tćy- 
ie familii , iub inszych pisarzów dzieła w tę 
liczbę weszły. Cokolwiek bądź , zbiór ten sza- 
cowny, ile że iedyny, stawia nam przykład 
'tragedyy' Rzymskich* Dziesięć ich' iest ogól* 
nie. Z tych Medeą^ Edipa, T r o a d {^ 
H i pp bli t a^rzypisuią Seąece, mistrzowi No* 



\ 



rom. Inne iasżey ręki maią bydź ^ziełeni. 

^Wszystek ten zbiór pod imieniem Seneki uło- 
żony , przed:umaczył, i do drtiku podał Ałaa 

.Bardziński zkkoaa ka;$nod^ieyskiego« 

• '•"., ' ^ ■ ' ■ 

2t Midei aktu pierwszego scena pierwsza 

M E D £ A, 

^óźtwo Aubne , Łnoynó , łoza małżeńskiego 
Straiaiczko , fyj/ Tyfisa żeglarza pierwszego 
tjaacżyła po morzu okrętem sterować; 
I ty GO raczysz w morzu głąbokićm panować, v 
Jty Febie, kłdry ds^ień na dwa dzielisz iwiaty^ ^ . 
I ty co taynym mordłonr dodaiesz poświaty, 
Tr^ygłowista Hck^te , i na które bo^i 
Przysiągł Jaz<j>n, Medea teraz podczas tri^ogi 
Wzywa wąs. Wy otchłanie ciemne wieczney mary^ 
Przeciwne tiiebu mocy ! l)etfboźhe poczwary, 
Kfólu państw zaciemnionych i ponurych kształtem^ 
.Fani fis wstrętem l^z^dząca i porwuna gwalteih ; 
' Przybądźcie wy micicielki bezprawia Furye, 
(Którym sią wąż po włosach ro^kudłanych wiie> 
Bierzcie smohie pochodnie wrące zakiWawioile, 
przyydźcie , i do łożnice zdradncy wprowadzone, 
przynieście śmterd małżonce mąża mego howej^ 
"Tfeści6iiv^ i rodzinie całey Kreontowey. 
Na m^a cokolwiek zle tylko , niech si^ toczy, 
t^iech źyie, niech po miastach cndzych si^ powłóczy « 
. Zmierzły tułacz , wygnaniec z domu pełen trwogi, . 
.Niech mnie pragnie , a nędzarz cudze ćci^a progL 
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Lubo pozostałe bayki ieg(^, 1ńrinD(| mti zfe^ 
łinały sławę , d iyćia ieddak okolicztiościach 
^aden b następnych pisarzów wzmianki nie 
Uczynił; z samych iedn^kźl^ ^ tleieł legb .i)ie«> 
które powziąć mocna* A naprzód, iż się aro^- 
dzi|: w Tracy i ria górze Pieryyskiey ^ uroczy- 
stymi Muz obrządki sławn^y, sam przyświad*^ 
Cża : „ Na szczycie gór Fieryyskich, Muz uro* 
^,czystoscią zaleconych , i gdzie Jowisza czeić 

ijtrwa statecznie powziąłem Życie," 

.. . ' • . . 

^ ^go rfuem Pierio Pnater en/.ra tsł Jl/go, 
n cuo tonahti iancta Memnęsińe Joń^ 
Fceundd noi^ie^ ariiuiń peperit choror. 

W Stanie niewoiniczym zoslaWalt ^ 'i bel 
Anglista cesarza Wyzwolonym był. Płsał zk 
Tyberyuijza , równie ifek i pod Augustem : 
t» czasiech niewoli, cż^tii' Wdt^iankę, i oraz 
pochóp obiaśnienia prawdy baykami, aby uszedł 
potwarzy i pi^ześladr^wańia* 

'.Oula ęuito' V0le6ał , Hon audetat dicerUi .^ 

AJfectus propribs irt fabullat: ttatistulit^ 
Cetlufrinidm^iĄ^ JittU elusit Jocisl, , , 

Nie nadał mu się iedjtiak i ten sposób:* na 
srogiego ministra Tyberyuszowego Seiaua do- 
syć iaśnie narzeka, i^ viaiesicczęścia iego był 
prżycżyil^ i ' '"[' 

Quodsi accusator aliuś Se j ano /(uret, 
^ Si testis alius , jtidex ailits denicuE, 

Dignum fdterer esse md iantis maliSf 

• « • 

Nec his dpicfełfi^^clęiiaiMnŁirtfngdiU* .,, _ . 

TOM ItU - N • ^ 
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Bayki Fedra po większ^y części Ezopo- 
yve^ iak cam na wstępie obwieszcza : 

' ^sopu* aucfOK cuajn materiam reperit^ 

HatŁC €go polwi versibus senariis. 

'0 

Ale wiele iest if go wynalazku^ podzłeloue 
są na piqć c/^ści. Pierwsza bayka następuiąca : 

w I L K I B A R A N. , 

Pragnieniem przymuszeni , raz do iedney strngi ' 
Pierwszy wilk pid był przyszedł , a baranek drugi 
Stanął po nim — Wilk : poco ty mi mącisz wod^ ? 
Baranek: do mnie płynie. — Wilk, ia ci to dowiodę, 
ZeŚ przed sze^cią miesięcy : -7 Mam tylko półczwarta. 
Wille : może ; ale malka ;na wilki zażarta. 
I auadł go. — Kiedy przemoc do niecnoly zaydzie^ . 
6][zecli się u^wiątobliwi, i pi^żyćzyna znajdzie. 

' Fedra bajl^ przełożył J. £ Minasówicz, 

^ 'i. * * ■ . 1 

K Ii A If 'D Y A Ń. 

Zył za Czasów T^eodożjrusza , Honoryo- 
8za i Arkadyusz^ synów iego : rodem b>ł z E- 
giptu, iak daie poznać wrytmacłi, gdy Nil 
rzekę? awoią nazywa : 

' ■ Sł nostro cognite NUo» 

Twierdzą nieklói^zy , iż by^ CKrześciiani- 
nem, co się zdąią przyświadczać pisma iego { 
ale Augustyn święty w xicdze de civitatt Dei 
vryrażnie mówi, iż był w bałwochwalstwie. 
Z woli Arkadytisza i Honorynsza cesarzów, 
posąg w Rzy miel' miał postawiony. - 
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Dzieła lega prawie wszystkie. 3ą zacho- 
wane. Poema o porwania Prozerpiny przeło* 
żył Ustrzycki{)rpboS2Cz kat: Przemyski, wstęp 
takowy : ' • 

Fodżiemtsego tyrana cugi , i piekiclaym 
Dzień zaćmiony poiażdęm , z gł^bokićy weselnym 
Hyraenc^m Junonyi przy wierszowym trudzie, v 

Cioszą iwiatu. Precz. I\^iećcy uątąpuycie ludzie. 
Już wzburzotie bogowi Cariiaskiemu niebem 
Sta wszy sią, tchną przuiąte piersi mnie Feben^* 
Widzą ) k po^wiącóne tt^ąsą sią wzrtisztKnjm 
iPundamentem ołtarz&« ogniem zapalonjnr 
Świadczą o prsiy^iu boga^ Nagły z bezdennego 
Łona zi&mi powstaie szum. 1*11 Cekrpp&kiego 
llacby gmachtł żkofciół^iti we Wnąlrziiy dozwala 
Łoskot: tu źwjąte O^nte Eleużys zapala. 
Skrzecz^ iTryptolemowi > i cuglein kark spiąty 
W %(iT% Smody podno$ż2^ / słysząc W\tti% zaczątj 
Wschodzi znakiem ż daleka Hekate troistym, 
I Bachus/ który bluszczem otoczoti^ wieńczystymt 
Perskie ż sżyio lamparta zwiesiwszy pazury >. 1 

Piiany Mcońiikfcmi krok wspiera kostury. 

Między Epigrammatami Klaudyana znaj<» 
dni 4 się nasŁępuiące. 

o mieszkańcu Werony bliskim^ który nigdy 
v> tim mieśćit nie posthł. 

SzcząfliwyJ kto w oyc?fysl6y wiek cwóy str/iwił .włof ci I 
Dom co go dzieckiem widział, widzi gp^ w starości : 

Długim' wieku przeciągiem gdy aią wrnim zagnieździł, 

■ >k •» 

Na tym a\t waoiera iiia, tuiltX6rjm hyi i^iińl. 

■ ' ' Na. 









Po tćyże samći^.Eiemi, gdsi^-śii^ ca(^gał zmłoctii^ 

Stawia krok nielefiiwy ścltiiałegiy cHodu : ^^^ 

I gdy go dó Włcrcz^gt chciwość nie przywiodła, * 

Z Lego, gdzie młody czerpał, piie starzec źrzódł^ 

Nie bał si^ iiiorzó kupcząc^ w bitvlrach nie.bał woyny^ 

Ani ratusza pieniacz , na swoićin spokoydy. 

Wolen musa , nad włastlośd kiedy nic nici żądał, 

Na niebios miły Widok' 8|>bkoydie pd^lądftł. 

Nie liczył witofcii sWego panbiącycłi laty, 

Jesień znaczył owocem, fcźaś Ayiośertny , kwiaty* 

Czy chwila ipraa zasępia ,' czylt *gó WeśeU,' 

On na roli dzilto dągle pracą- swóią dzieli. 

Jawor, który miłego sjMHJzynka ti ad ar ;iilłi ' 

' Ż nim 'aii^ razem podnosił , is ńhn razem zeatar^&Ł 

Ody w 'cieniu iego siedzi blizko położona^ 

Krainą nieznaiomą dla' niego Werona, 

A ieziord Benekd , iak cźeł'Won€ mbrztr, - ' 

Ghociitż żostaic w wieku sędziwego porze, 

Cliod widzi syny,* wnukii wnukbw iwoich dkiecl, 

J^tlrney .twarzy zgrzybiałość zńidrszczkami nie szpe6i^ 

Niech , kto fclice , ^Wiat obiega , cóż biegiem wysłużył i 

Wi^cey prawda obaca(^ł> lećiz ten Idpiey HŻyłi 

»- • ł 

. ' A t 2 O N I lU S Ź. 

I**r incya szczyci się bjrdź iego oyćzyzhą : 

urodził sią.Auzoniius^ )v Bordegali : {Bor^t* 

aux) z młodego wieku nauk sig chwycił 

i wielkr w nich postępek uczynił. Ucząc tam* 

ie Kta^iiórmcrWstwa ta^ śi^ Wsławił, iź go ce8a^^ 

Wftientyniiait. do sióbie wezwał ^ i Gracyansl 

syna! w ćwicKenie oddał. Wdzięczeił był mi- 

strzov?i:.uc^eń 9 ^dy w&Hpiwazy na troa uczcił' 
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go Iconsulatem , a na ówcasas sprawdził się Ayy** 
raz iuwenalisa.: ,^ gdy się tak losowi spodoba, 
y^a^ retora dostaniesz konsulem/^ 

Sl fortuna 9olet , fies de JRhe(ore Cohsuf. 

Po nastąpionej gwałtownej śmierci Gra- 
cyana, dwór porzucił , i w oyczj^nię lęycia do^ 
konał. 

Epigrammata nay większą mu przyniosły 
$ławc; pisał wiele innych rytmów, między 
innęmi dawnych bohatyrów i lądzi uc^óuyi^h, 
snąmienicie mistrzów swoich , przyiaciót i po- 
winowatych pochwały. X E. Minasowicz nie- 
które przełożyła 

O swoich rytmach. . ' 

W naszych wierszach' są fraszki i po^fazafi rsec^yi 
I Stoik i Epikoi* rzecf. sw^oi^ udaie : . 
Byłem wzór obyczaiów dawnych miał na pieczy. 
Niecił skromną Muza w wohiych żartach nie ustaie* > 

Echo da Majarzą. 

Po co darmo, malarza , chcesz mnie odnialowad? 

I W nieznaną boginią oczyma wpątro.wai^ ? 

Córką ięstem if^zyka, powietrza; o uszy' 

Głos się móy czczy, odb^ia , iiie t^a^ ciafa* daszy. 

Ostatki słów ginących cofaiąć od końca, 

Cudze słowa 8>Yoiemi^^cigam' ńawżór gf^ńck.*' CyrsL^, 

W uszach ia waszych mieszkam, yf nich się zwykłam cho- 

Chcesz mnie -działać podobną,chcieydźwi^pdmalowad. 



# « » 



s. p A cr L I N, '- - . 

Paulia święty biskup Nolański , uc^iem 

był Au2oniia5za ,^ i^ wiele był w rymotworstwie 



■ > 

postąpił; ale gdy stan. odmienił, aprustałda- 
wny)m sposobem' rytmy ckiad ad, i <» to od ila- 
lYnego mistrza; był nagauionyms, takową; d^ił 
mu odpowiedź : ^ 

... • 

Ouid abdicatas in meam euram pa^tr^ ♦ 

Redire Musas pr^ccipis, 
Negant CamoinU • nec patent Apollini ^ 

Dtcata Christo ptctora.. 

„Poco mnie strofuiesz , i kaźcs^ się do 
„Muz wracać ? Odrzuca Kameny , i nie przy- 
y^paszcza Apoljina serce Bogu oddane. . . 

S. P R O S P E R. 

Sekretarzem był S. Leona papieża; iest 
iegopoem^ przeciw Palegiianom i Sernipelagi- 
ianom , w kiórćm nauka S. Augustypą , cq dQV 
łaski Bożśy zawiera się. 

5YDONIUS APOLŁINARIS, 

Równie iak i przodkuiacy był rodeni^ 
s Gallii , kwitnął około roku 473, są iego nie- 
które rytmy i listy. Był biskupem jECIarmontii, . 

B o R c YTJ » z, 

Anicyusz Manliiusz Boecyusz idąc przez 
zasługi po stopniach ur;scdowych , konsulem 
postał za czasów Teodory ka , króla Gotów; 
spotwarzony wraz z Symmachem teńeiem, oa 
śmierć skazany , wwiezieniu pi^ał sławną 
3^iC9% o konsolacyi , w którćy v^ iersae pełne 
sdań wybornych umieścił. « To dzieło prze-»' 
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tłumaczył Alan Bardziński ^ po Diin Wielopola 
ski, chorąży koronny. 

P R U D E N C Y U S z; 

Aurelius Prudentius urodził się wSarra-^' 
gosie 348 roku , pod panowaniem Teodozyu&za 
\yieIkie^o, sprawował godnie róźae urzę* 
dy, pisał wiele rytmów, wszysjkie wma<f, 
teryach tyczących się religii chrzeicilaiiski^ćy* 
Łńcina i^go w "^ielu miejscach nie iest czy-, 
sta i gładka. Nay lepsza dzieł iega. edyęya 
iest Paryska 1687 ad usum DelphinL 

Piękny himn iego na dzień młodzianków: 
Sahete flores Martyrum^ quos lucis ipso inlimine^ ' 
ętc. Szabrąński Piiar tak wyłożył : 

Witaycież mi^czeńskie kwiatki, 
W samym życia wstępie dziatki ! ^ 
Których zniósł przeciwnik boży, 
Jak wicher » kwiat Jwi^ż^y róży, 

■yy^y dla Chrystusowcy wiary, 
Pierwsze z trzód młodych ofiary, 
'Na ołtarza położone. 
Gracie iiy palmy 1 koroną, 

(Jsłyszał tyran stroskany 

przyyściu Pana nad Pany, 
Ze w Izrael ki*ólcm bądzie» 

1 tron Dawida osiądzie. 

. _ Na tą wie^c, iak wściekła iądza. 

Krzyknie : nastąpca mnie spądza i 
Idź kącie, wcźmiźy miecz w race, 
^jrocz krwią pieluchy xlzieciące : 
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Herodowi ? tylko' to że 
Kiedy tyle dzieci wybił> 
Cbry3ti;aa iednego cliybił^ 

S Ę D U I^ HUSZ, 



'A 1« 



Kains Sedułins paeta Łaćińaki ij| 
w piątym wieku , około raku 43o. erychrze^. 
|[ciianskięy ^ pisał rytm P a s c b a 1 e C a r-?' 
ipen, ssayrieraiący weohieżycię i c^dajezcą-a 
są Chrystiisąt ' ^ 
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CZĘŚĆ CZWARTA, 

O RYMOTWORCACH 

POLSKICH. 






$. I.. 

Naydawnieyezy rytm iczykiem Polskim, 
abardziey z Czeska'słowiaiiskin),iest$łavvna owa 
pieśń S. Wojciecha Arcybiskupa Gnieźnień- 
skiego ; — -B og a rodzic ad^i ei^ica. 

Zasięga ona początków roku looo. za 
Bolesława Chrobrego czasów, gdy S, Wpyciech 
pa stolicy Gnieźnieńskióy osiadł, wkrótce przed ' 
fiwoićm umęczeniem. Pieśń ta była hasłem 
cyców naszych do boiu idących , a gdy od 
Boga i z Bogiem poczynali, panriętne nad nic-- 
przyiaciołmi otrzymuiąc zwycicztwa, trwałe 
państwa urządzili zasady.. 

Sławny rymotworczym duchem Sarbie-^ 
wski, czcząc i autora świątobliwość, ! starocia-* 
Wnych rycerzów naszych złączone z cnotą mę^ 
zfwo , pieśni tey treść ozdobnym rytmem ła-» 
cińskim podał iudym narodom ku wiadomości 
pod takowym tytułem ) „ Pieśń woyskowa dlą 
jjPoląków, którą święty Woyciecb Ancjbi- 
),8kup Gnieźnieński słowiański Apostoł i mą-^ 
y,czenaik złożył, i testamentem królestwu Pol- 
eskiemu zostawił; aktora Polacy do boi^L 
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„uszykgwani i. z nieprzyiącielem potykać się 

„mai^cy, razetti; śpiewać zwykli. 

■ ■* ' ■ ■•>.•.■• , 

/)fVa per latas celebr at a ter ras 
Cclibi r^men- ^enuisse jtttrtu . 
Mater et virgo , genialis olim 

< Ztibira noxa : 
Dulce ridentem populU pue/lum i 
Prome formosis-bón» mater ulnis^ 
Expiaturum populos ma nu de- 

Mitte puellum. 
Apta dum nos tri* trenit hord yotis, 
Supplices audi , meliori men t es 
JErudi pąto ; socia puellunt,' 

* Vo€e precamur, 

Jntegram nobis sine labę' vitam^ 
^Prosperom nobis sine clade martenie 
Chrisie, stellatasgue Maria divum 

^ Annue sedes* 
Numinis natam tibi crede prolem, 
Qui pius crc)tii cupis : Ule multis 
fressus ^rumnis populos ab imą. 
Eruię orco* 

» " * > 1 

JUe nonuhcuam pęreuntis cH 
Seripsit htcredes ; et ino^secuęntis 
. » fr^sidem Ifsti^ , cohibet severai ^ 
I l4ge cateru^n 

Ausus indignupę foierqre letum 
. ijantis Adami mśmęr , ąlle necdum 
JPrafvius duetów penttrarat alt i ' 
Zdmina c^i* 
♦' Donee injormi Deus e sepulchro 
Prodiit victor : bęnŁjam supremo. 
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Asaides Adam 40U0 perennis 

Hospes olympi, 
J^os tuam pUbem soóołemcue sanctU 
^Ad leges campis , ubi regna dhum^ 
Caudii torren^ et inundot aimi 

Flumtn amorU, . 
Saucium nobis latus et cruentat 
Jlie plantarum manuumgue plaga^ 
Sustineti nobis medicos latue dC" 

' Stilląt in imbi^m 
Hoc fid€ coAcors anłmicue major 

I 

Turba CFedamus ; scelus ęiiuUsOf 
f.t saiutarem potuiseę nobis 

Yulnerę Christum* 
J to- jam ficdam-y monet łiorą^ lahom^ 
Jt€ , mortaUs prohibete ą megno ' 
Carmen , et totam sine frąude mentem 

Jłnpendite regi. 

Tu tUA Pirgo foboiemgu^ ręgśmęue 

JEtheris leni prec^ ; ne malorum 

Turbo per prćsceps cumuloscue sest 

Explicet omnes* 
y 
Siderum ciyes y facilem precati 

Siderum regem, reserate ctelum 

CiyiAus temc , sdtiahs olim 

^ Turba JuturU 

Jlle nos lesu locks, ilia tścum 

Regna conjungant ^' ubi nos caneńtttni 

Cćclitum pridem vocat in beatam . 

Exer'citus mulam^ 

Sic er ii ; votis •tteramus omnes. 

Sic erit , septem : b^na verba i$to 

Frofer evęntu paier^ ot beatos 

Pandę ptnates. 
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\A''spomnionego wyzey Bolesława Chrobre-p^ 
go , pierwszego króla, zniayduie się nagrobek 
W koście'e katedralnym Poznańskim , rytmem 
Łacińskim w prostocie cnych czasów. W Pol- 
sce , równie iak wjnnych kraiach , nauki a za- 
tćm i kunszt rymotworczy był wówczas w za-« 
niedbaniu ; 

Hic jacet in ^umha prinetpsy ąlo/riosa colum&a^ .,fj 

C/irabri tu es eHeius , sis in mvum ben^dictus^ 

Fonte ąacro lotus > sef9us domini puta totusy • 

Pnccidens comam septenni temperę Romam, ' 

Tu postediłii, ufhtt Athleta Christie 

Regnum Scla^orum^ Gothorułn, seu Poionoium*^ 

Ccesar pra^cełienś a t9 ducalia pellens 

plurima don,a MSi quf} plucuere tibi 

Jfuic dtdisti cuia c^ń^ias habuisti* * 

Jnclyte dux tiói iąus terenUsimt BoUslcus 

Perfido paire natus , sed credula niafrg,- 

Yicisti terras fćtciąns bellum cuogue gućFras^^ 

Cb famam bonam tibi contulit Otto eorąnamt^ , 

Propter htętamtn; sit tibi salut, Am^n, 

^,Tu !eży w grobie monarcha , sławna goł^bica» 

^^CbabrJ^iń byłef z\Yany; bądź błogosławiony, 

^yCbrztein ies| odrodzon, sługą bożym cały, 

„W siedrti lat postrzyżyn złączyłeś si^ z Rzymem. 

^,1 posiadłeś wiar^ iako zapastąik Cl^rystasów. 

j^D^ierźałel p|iAstwo Słowaków , (rotaW albo Polaków. 

.,, Cesarz wyniosły ydrzncił od ciebie z^aki xiąż^ce, 

,,Temu dałel dary^ które ma sią podobały 

^,A dary mnogie^ boi miał z czego dawać* 

„Zacny wodzu , lobie chwał« uayia^nieyszy Bolesławie, 

*pUrods;on z oycą bałwochwalcy I a matki wiei^iiey. 
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^Dla dorbey sławy d^ł ci OM on koronę. 
,>Zel dsieliiie wu!i.*zył 3 bądź uwielbion * Amen^ 

Bielski w kronice swoićy opiauiąc przy-' 
liycie do Krakowa Kazimierza) K Kluniiaku od 
muichów przyby wai^cego , tak to. wyraża: ^ 
,^(idy tedy do gr^yiiic Polskich przyitchał, , 
, ^wyszedł przeciw niemu pospolity człowiek 
,,ź żonami i dziećmi, z wielką radością ka ta- 
,,kieniu królowi , którego kiJka lat ,pożąf lali : 
„Przyicli go iako za iednego świętego , czy** 
,,nląc mu wielką poczciwość ^ śpiewaiącpo^ 
^.staroświecku: ^ 

A witayiś witayl ńdsi* miły gospodynie^ , 

Tenże opisuiąc śmieić Ludgardy, albo 
Lukierdy , żony Przemysława króla, z rozkazu 
iego zabitćy , świadectwo Długosza przywo- 
dzi i ), piszę Długosz, iz ieśzcze pieśń staró-^ 
9,śwlecką zastał , którą złożono o tey Lukier*^ 
,idzie a o j^rzemysławie, i śpiewano ią w wiel- 
,,ki^y Polsce ) w którzy go prosiła żotia iego^ 
,,aby ią by W jednćy koszulce do doma ode- 
,^9łał , a OKrlicieństwa tego nad nią nie czynił/^ 

Tehże sam o solpie tak mówi : ,) za m^iey 
,,ieszcze pamiąci był ten obycżay po wsiach, 
^,iż na białą niedzielę w poście topili bałwan 
i,ieden , ubrawszy snop konopi albo słomy w O- 
,^dzięże człowiecze, który , wszystka wieś pro- 
),wadził^ gdzie naybliźćy było iakie ieziorko, 
,)iilbo kałuża : tamże zebrawszy z niego odziC'^ 
,|tue) rzucali do wody ^ śpię waiąc Żdiobli Wie. 
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Smierif sią wiie popłota, 
Szokałący l^łopolu, etc 



^O^ e S "^ i ć CZWA&TA 

1 

Działo się to na pamiątkę, przy wszczy- 
naiącem si^ chrześciiaństwie , topienia bożków 
za Mieczysława, co snądź w czas postny przy- 
padło.^ 

Za Kazimierza Jagiełło wicza nauki wpro** 
wadzono od Ka^simierza wielkiego wzmagać śi^ 
zaczejy , i ieźeli . dawnemji podaniu wierzyć 
można, syn tego króla S. Kazimierz uczeń 
Długosza , zł<)żył himn rytmem Łacińskim na 
cześć N. M. P. • /• 

Orrini die , 

' Dic ManCf \ "^ 

Mea laudes anima : 
Mjus jesta^ 
Eju^ gęsta 

Cofć de^otUsima, 

KaydaWrii^ysZó w języku Polskim wief-* 
8ze te się bydź zdaią, które t liimnów^kościel<«i 
nych łacińskich przełożono śą , i dot^d w o- 
brządkdch używane żostaią, międ/y innemi 
6w himn kościelny: O glotiośa domina, ieden 
z naydawnieyszych w Polskićm przełożeniu : 
O gospod.zie uwielbiona: który bywał 
hdsłem Czarnieckiego. 
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KiElzYCKI, 

lędrzćy Krzycki Arcybiskup GnieznieiisU^ 
siostrzeniec Tomickiego kanclerza i biskupa 
Krakowskiego , w jego zawołanćy i sławney 
nietylko w Polsce ^ ale i w jnaych narodach 
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szkole, pierwiastki wjeka swoiego nienada- 
remnie strawił. Nie tąk^ zabiegami wuia ,, iak 
"własnych przymiotów zaleceniem wsparty, 
W młodym wieku b'sknpstwo Przemyskie otrzy- 
mał, z tego przeniesiony na Płockie, n?ka« 
nieć za życia ieszcze wuia swego Tomickie- 
go arcybiskupią godność posiadła wkrótce ie-* 
daak życia dokonał roku 1 557 maiąc pit^ćdzie-* 
siat dwa laŁ O nim na ówczaś ieszcze bi« 
skupia Płockim takowe dał świadectwo Erazm 
z Roterodamu, 

Suhi qui llbeltis in lucern Jatls sui specimen de- 
derunt; horumprinceps e st Andre asCricius^ epUcopus 
Plocen^is^ 'qui prorsus ingtnium habet^ut ait ille^ in 
numerOio^ carminapangitfeliciłer.feliciorgiie eti^ 
om in oratione soluta 3 prcBsto ex tempore scribendi 
datafelicitaśy sermo perpetua ąuadam orationisje-- 
stivitate jucundus : ,,Są którzy dali z xiąg od sie« 
„bie napisany cłi do Wody b-egłości swoi^y , na 
,,czele tych iest Jądrzey Krzycki biskup Płdc- 
,,ki; któremtt na pogotowiu wier.sz płynie, 
„a , w ktasomóstwie ieśzcze ba>'dzi^y szczc- 
,,Sliwy» Słowa iego uczone osobliwym 2dobi^ 
j^sią wdziękiem* 

Xicgiod niego wierszem pisane S(|^nastę- 
puiąće: Descriptio yictorice de Tartaris anno 
1 5 1 52. dd oppidum Wisżniowice partom. In óbitum 

Tomiciielegiw.'-^ In obitum Barbara regi Pol'. 

Epigrańimata — prozą : de Sacrificio niisict — 
de ąfflictiortt Ecclesia — Oratio in ingressu Pełri 
^ Toniicii ad całhedr: Cracov\ - • de negotio Pru* 
ikeńico epistoła x5 25^ ^ 
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^odpblicie tak od iiiieyśda uroijzenia żwćl*^ 
fiyni iest ^ i t^k się sam mianował, Naz.wiskd 
iegp VQn Hoff albo de curlis , a zaś nadany 
przodkoin przydomek' Flachsb{ńder. 2Ś mło^* 
dych lat wydawała się w niiii chęć do nauk^ 
Łtdrćy dogadzai^c ze szkół Krakowskich gdy 
wyszedł , zwiedził nie tylko europeyskie kra*. 
' le , ale Syryą, Ara biią, Palestyną i inne wscho^ 
dtiie. Z tyeh podróży wróciwszy , ndał się do 
l^iotra Toniickiego kanclerza ^ od niego zale- 
cony Zygmuntowi, sprawiał poselstwa do Wić^ 
dnia^ Wenecyi, Anglii i cesarza Karola pią« 
tego , przy którym bawił lat czternaście^ 
i iys;^y3tki(^h podróż iego ^był towarzyszem^ 
.Żndyduią się tak w aktach Tomickiego^ iako 
i \y Manuskryptach Helsbergskich korrespon- 
aeacye iego , z rzeczy i stylu wielce szacowne* 
Biskupem Chełmińskim zostawszy, do oyczy-^* 
źny powrócił, przeniesiony pot^m na War- 
mińskie Łamźe życia dokonał roku .i54iŚ. -^ 
Rytmy *iego razem zebrane Wyszły z drukii' 
w Lip^u , zawieraią yr sobie poęma na zjazd' 
króló^r ^9 Vyiednia roku 1 5 1 5. O zwycięż-* 
twie we Wołoszech roku 1 63 ł*-<J^.C<irmc/i i^a- 
nnetUum ad ingeńuum adólescentern. Consti Alio- 
pagjJim 1 539.— De nostrorumtemporum ćaiamitatff 
bu€ i53o — *• JDe clade Moschorum ad Borhthehem 
SUb Sigisniundo L i5 1 5# — In moriem Petń Tomi^ 
cii ^canc\ Pol: episc: Ćraco?i — ^ Epigranimata* 
Z tych iedno iż było tia pochwałę. Kopernika, 
przyświadcza list oryginalny tego wielli|>iego 
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męża do Dantyszka » snaydaiątiy się w mann- 
•kryptach Helf^bergskich : ąest zaś takowy: 

^,Odebt*ałi'in lisŁ \vaazćy wielebności łci^ 
,^skawy i pełeii poufałości , przy którym Ta- 
ńczyłeś przesłać vviersze swoie do czytelni- 
„ków xit?^i nioiey. . Uznaic ich dobroć i zda- 
,,tńość przewyźśżaiąćą wartość moic , ale to 
„ieat skutkiem iedyriie ^dobrćy chęci, któr.^ 
^^nauk się chwytaiącyćh zaszczycasz, l^ołoźc 
^,ie ha ćzeie dzieła ^ ieśli tylko będzie tego 
^^ticzci^tlia godnej ile ^e ó tertr lyątpią Hczeń- 
^^si ódettiriie^ na których zdaniu przestawać 
„ualeiSy. Starać śic bądę^ iebym się stał go- 
l,dtiyai łaskawych l¥zgicd<inr iego. 

Kładziemy tu pócŁĄiek weselnego wiersza Dan$y* 

szka^ a okoliczno Jci małieństwa Zygmunta L 

^rctoaą strepnii /eUa: łiyńiendtuf ad orąs : 
Aera *ońanti litUi ttrident ^ ei tynpana ereóro 
PuUi^ałui i iaitiii ćtatigor ferit a.'tra tubarum, 
TU^id ddi hiodulosi fiatus syrirga scnoros, 
Tanguriiur titharae ^ r^sonaniU pUctra movęntur. 
, Heroum > procerum , tkłafńydaforufngu^ cohortes , 
Adfeniunt^ egiiitum turmae, peditumcut catervąe, 
^^S Sigmunde, p^tunt : M^ ihclite , pandę sertnm 
Proutt for Bi , śicuidemi feliti ntttnine ffivum^ 
Venit Pańnonibis tibi jormoiiiiima aó cru 
Hriptd i tUas jam pa'ide foret i hane excipe^/aetU 
Lumini^asi f jeHx jam conńu6i,a Ha- jungę 
Vincuia, ' ręgińai^Ctie sacro diademaie ręgni 
CohfórUrd Jaciaf : ńaec est -te dighą mariłOf 
Jlegią digna uxar^ reges pariturague digna, 
Sold intet cunotas , sjunt cuotguot inarbe^ puetlat* 
Hanc superi tiói eonjugie mpropriamgue dicarunt t te. 

• TOM źir. o ^ 
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Na obrazie Dantyszka w kollegiiacie Gułt-^ 
statfikięy w Warmii następuiące od megoilo* 
ione znaydui^ się wiersze i 

. Jam sexaginta coetint et trts iimuł dnnii > 
Hacteniis iisuperis cuod fnihi Pita datur: 
Ouum climaótericum cotiUngert stntio ttfnpuśi 

Uiiimui hic multis ternunus esse łólee, 
Jntra ćuod H fofte Deus migrare JubeÓił, 
Óui fuerim , paucis ista notata dabunii 
Auia diu tenuU me regia : miąii ad oróif 
Primorey^ irat ńlrtc infuła dupld ńiihi^ 
Ccrpui haŚśt tandem nunt terr.a', guiete fruaiUi^ . 
Spiritus ćcthered , ci^c sini fitie beati 
, Hoc cuiscuis transis\ mihi gucso precart viatori 
^ Ut tibi posteHfas indę precetur idetm 

I ,Już lat sześćdziesiąt trzy iiąstałd, iak 
^,Tni Bóg iyć dde,: czuią ten czas kiimakte- 
^,i*yczny, który urielóm zgon ptzynosi c ieźe-» 
„li więc i itińie cgarnie , cz6m byłem, kreślę. 
„Długo mnie trzyw^ły dwory królów; wy- 
,,słjany b)'łem do po^.ronnych; następnie pa- 
,,sterĄ ^yłem dwóch owczarni. Teraz zie miii 
j^kryie zwłoki: , niech ttinysł szczęśliwego lo-^ 
„!fiu, który zawsze trwa, używa. Tego mi 
„życz przychodniu , abyś i ty od następnych 
^^podobne życzenia zysk^4 • ^ 

Xięgę. .himnów Dantyszk^ ^ na wzór Pru* 
dencyusza^ pisanych ^ za źyci^ zoitora .podał do 
druku i Samuelowi Macieiowskiemu przypisał 
Stanisław Hozyasz , potem kardynał^ i biskup 
Warmiński, w Krakowie i548. 

Przy schyłku życie swoie opisał, %^^^^, 
wyfttża wielekro$S poselstwa odbywali i iaki^. 
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kntie jEWiedsał ) iak wiele trudów zaiył, me« 
bezpieczeństw uszedł: tem wsparty i wspo* 
czyriku cieszący się 9 iź zyskał wziętość i przy- 
iaźii zacnych, między którcmi sławnego Kor- 
.te?iyus«d , klóry iak zaświadcza , świata no« 
wego zwycięzca, lubo^ak niezmiernym ,mieysc 
przeciągiem oddalony , dotąd iednak o mnie 
pamięfa. 

Jnter \juos proctli tst magnus Cprtesiut Ule 

■ 

Qui mundi reperit re^na tot ampla noti : 
Ultra tccuaiorśm » Capricorni Hdut^ adusgue 
Jntperat ^ ettqu9 mei tam procul UIb memor* 
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Klemens Janicki ż rodziców wii^yskkh 
urodził |sią W roku i5i6. oddany wprzód do 
szkół Gnieźnieńskich ^ w' Poznańskich potćm 
od Lubrańskiego biskupa ustanowionych ^ ta-v 
ki postępek osobliwie w rymotworstwie uczy*» 
nił , iż iuz wówczas , lubo w pierwszćy mło- 
dości zostaiącego, słaWa coraz się bardziey 
wzmagai^ca , Wzbudziła Krżyckiego areybi- 
skupA , iź go do siebie wezwał. Nie długo 
się cieszył opieką i wsparciem tak znamieni* 
tego męża ^ ale Piotr Kmita woiewoda Kra- 
kowski i marszałek wielki koronny , równie 
naukom sprzyiaiący ^ wezwał go do siebie^ 
i do Padwy na wydoskonalenie w naukach po- 
słał. Tam pod sławnym mistrzem Łazarzem 
Bonamikicm taki postępek uczynił , iżodKIe- 
mensa YIK papieża laurem był uwiejiczony, 
Nayszacównieysw to była w owych czasach 
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sztuki rymotwprśkiey zaleta i n|i^rodav Gdy 
powrócił do oyczyznj , nie tnaiąc wiccćy nad' 
lat dwadzieścia ośm , życia dokonał w .roka 
i545. Za życia iedzcse iego wyszły zdru^a' 
Elegiie iEpigrammata wroku i542. Są przez 
niego opisane źyćia królów Polskich i Gnie- 
źnieńskich arcybiskupów. Dzieła iego wszyst<» 
kie Wyszły . z druku w Lipsku wroku 1755. 

• EBASTTAK KLONOWAĆ Z (A CEtilk V ijm 

/ 

Na wzór innych wiekriXViXVI. pisarzów/ 
przMstaczaiącyeh. nazwiska na Greckie, lub 
Łacińskie znamiona , Sebastyan KJohowicz od 
drzewa , które łacinnicy acemus zoi^ią , złym 
uwiedziony przykładem ^ swoie przeistocjsył. 
Aie dla łatwości składania SViersży O widy* 
uszem Sarmackim, był zwany, aten wSul* 
monie ^ on zaś. }/^ Sulmierzycach miasteczku 
woieWództwa Kaliskiego był urodzony ; na 
wstępie do dzieła swoiego nayznamienitsźeg^ 
ten napis położył: 

Nasoni Sulmo patrla est ^ Sulmircia nobU^ 
Noscue poetdstri, Naso poeta fuit*. 

Dzieło tb iego pod tytułem i' Ffc/ori^£feO'«- 
Yurti , zWycicztwo bogów , obwieszcza , ceł pi- 
szącego -, w którem zawiera się prawego boha«. 
tyra ćwiczenie: In qua coniinttur veri H^toU 
educatio. Wysdó « druku w Rakowie roku 
l6oo. Na czterdzieści cztery części, albo pie- 
śni iest podzielone, przypisane zaś Adamowi 
Gorayskiemu z Goraiu, dziedzicowi na Biłgora* 
iu y Radzencinie i ińnjch włościach. Rzadkli* 
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lojst nader , ile ze nieprze^dnikowane , godąe 
zaś zewszech miar powtórzenia drukarskiego^, 
tak dla gładkości stylu , iako i dobroci rzeczy. 

Jnne iego dzieła są : „Flis albo spuszcza- 
^,me do Gdańska. -— Worek Judaszów. -^ Fa« 
,,iT]icttaik królów Polskich.— Pożar w woynie 
,',Tttrecki6y roku 1697. — - Roxolania Łaciń^ 
Jaskim rytm eiti w Krakowie i584. 

Osiadł był w mieście Lublinie i fam ma-* 
gislFatury posiadał ; iak wieść niesie , dla me«* 
cżiif 6y a zbyt utratney żony , do takiego ubó- 
stwa przyszedł , ii w szpitalu życia dokonał 
^roku 1608 maiąc lat pięćdziesiąt siedm. 



yiGIŁAHTIUI SJIMBORITANUS -^ (sAliBO]ŁCZTX); 

Pd mieysca urodzenia swoiego , Sambora 
miasta królewskiego wwoiewództwieRuskićm 
pisalsic. Był mistrzem nauk w akademii Kra- 
|:owskiey : iego dzieła rytmem Łacińskim s^ 
Fiia S. Stanislai Kostka. Cracovtm apud Stani^ 
slaum Scharffemberg 1 570,.-^ Yigilantii Sambo^ 
ritani Alexis Ecloga, ad Stanislaum Słomopium^ 
fUcŁum ąrch: episc: Leopoli$ni grątulatio i566« 
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Tomasz Treter z Fozniińia Todem, domo^ 
wy Stanisława Hozyusza kardynała , od niego 
kanonikiem i kustoszem Warmińskim uczynio- 
ny , tegoż kardynała życia i cnot wizerunek 
rytmem Łacińskim opisał, przydaiąc dokaż* 
dey pieśni wyobrażenie , ręką swoią na blasze 
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H^e initl^harhatum mtmird dt^tari mtfgUłri^mt 
Magnus i4(fl Anttnor Iposf *ua f^tą cubat, 

'i i 
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Ze Marsyliią zwiedził! południowe Fran<« 
cyi kpaie, nakonięc przybył do Paryża, i tam 
nieiaki czas mieszkał \ wspomina. Opisuie da* 
lęy , iako widział Ronąąrda naysławnieyszege 
w <S wczas rymdtwprcę Francujikiego, 

Powrócił do oyczyzny z nremałym plo* 
nem nauk i wiadomości. Filip Padniewski kan^ 
clerz na ówczas, potem' bisknp Krakowskie 
wezwał go do kancęlaryi , i wraz z G(5rnic-^ 
Łim Łukaszem policzon był miądzy sekreta- 
rzami królewskiemi : działo się to około roku 
i56o. ponieważ przez rok t^^ko pieczęć ko** 
ronną Padniewski trzy^mał. Wdzicczen łask 
iego Kochanowski napisał ziparłemu w roku 
l5j24 nagrobek , kti^ry aiq znąyduie w xicdze 
epigrammatów Łacińskich fol; i6|. Po Padnie- 
wskąm dostała 3ic pieczęć )i:oronna Myszko^ 
wskiemu , ten wstępuiąc w ślady poprzednika, 
swoiego, wielą dóbrodzieystwy czułe serce Ko* 
chanowski^go obowiązah Chciał usilnie mieć 
go w stanie duchownym : iak.oż dostatnie w jn- 
traty probostwo katedry Poznań^kiey dla nie- 
go od króla , otrzymał ; daley następca na 
urzędzie Jan Zamoyski , nf^dyś współućzeń, 
liąkłonił mnichów Siecięchowskich, ii go obra«' 
li opatem : te okoliczności wyraża w wierszach 
Swoich. Porzucił nakortiec dwór i n4'4zieie 
dalsze; beneficya oddał, kasztelanii Połańiec-i- 
kiey przyiąć nie chciał , ' a osiadlszy w dźiedau^ 
czney wsi swoićy Czarnolesie, poi^ w malień^ 
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rtwo Dorotę Podlodowflką ^ ;{>rze8tał na tu*2<^« 
dzie woyskiego Sand^mirskiego., dla tey ie«* 
dynie , iak sam mawiał, przyczyny , ii ten 
porządkowiVewnątrznemu poświęcony, o^ wy- 
prawy woienney pospolitego ruszenia uwalniat 
tlesztę życia strawił w ukrycju naukom 
poświęconćm. Nie w gnieźdieie ^woićm ulu- 
^bionćm ten zacny' niąź umarła popićraiąc al-"" 
bowiem w jLublinie jJiMCed królem Stefanem 
sprawę ó' zabicie brata źóny swoićy, od koza* 
ków rozsiekanego , rako świadczy Papt'bcki 
poć( h^^bein Jastrzębiec foli isS. z nieamier* 
nym wszystkich, osobliwie zaś Jana Zamoy- 
skiego ia)em, apoplexyą nagle rtfsżony żyć prze-p> 
.stał rokti |584. maiąc Isfi pięćdziesiąt czte-- 
ry* Smierjć iego przypadła na dzień dw^^dzie^ 
Sty drugi Sierpnia, Śzeić pórek spłodził i sy<9- 
ifą, po śn^ierci iuż nrpdzofiego*. Z córek JJr^ 
szulę zmarłą nieśmiertfsłnefiii Trepy opłąj^ąj. 
Annie tamie nagrobek położy 1 1. iegp . ^ wła- 
dny dotąd sie widzieć dąię We Zwoleniu z takQr 
wym napisem ; 

Joannes KochaMwshi THhmw Sandąmir* 

Hic quie5ciL 
Ne insal^tata prateriret hospei erudituą 

. Os su tanti nriy c . »■ 
Hoe Marmor indicio esto; 

--'■.■ ł 

O b ii t annę sal: 3i584. dic 93* Au^i aiatis LIV. 

Dzieła iegp iedne są oyczystym , drugie 
Łacińskim ięzykiem pisane. Polskie dzielą* się 
na iego własne f i na tłumaczenia", czyli ra« 
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* cz^y ńńlladoWślTlia t^i^maitych pisarzów , tak 
Greckich / iako a Łacińskich. 

ĄJiędzy dziełmi , które na Polski ięzyk 
przełożył, pierws^ze rnieysce trzyma psałterz, 
i przez wielkość rzeczy ,' i przez wierność, 
zwięzłość t gładkość tłumaczenia. 

P h en Q m e n a Arata rymotworcy iastro** 
rionfia Greckiego/ Kwitnął oą za czasów Pto- 
lomoutza Filaddfa. króla Egiptu: przełożył ie 
z Greckiego na oyczysty ic?Łyk , i. szcjjycić.sic 
może ,; iii miał towarzyszem Cyce,łrflDji ,^ ^tór 
ry^Arata prząłojsył'^ ale to tłumaczenie Aiyie- 
ków naszych nie poszło. , 

M on o m a c h^a Parysa z Mcndauizem : 
iest to tłumaczenie z Greckiego trz^iey pie<- 
śoi Jliiady Honl^ra ; Wnosić stąd mo^źnB y ii 
przemyśli wał Kochanowski całe to dzieło Ąa py«- 

<zy#ty ic2tyk przełożyć. 

^^,S sfą eh y, Marek WidaW^ biskup 

Alby, pisał dzieło żartobliwi, o którem w pier- 
wszey części była wzmianka : iegp poeraa, spo- 
sobent sobie zwkłym",- bardzićy nailadował, 
niźli przełożył Kochanowski : iakoź przy koń* 
cu tak mówi. 

Mnie też czas b^dzij^ vs^^^6 A% brzegn> 
Ą odpoczywać niscp sobie >v biegu. 
Wysiadłszy z morza , ^ziem Widą przyymowął, 
^ JC*ćry po wodach Aazońskich żeglował^ 
UdaUiym rytmem opisjuiąc boie, . ..> • 
Na które miecza nie trzeba , [ni zbroie. ^ 
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W pieśniach , których iest xiąg trzy, bar^ 
dzo wielu naśladowanych 2 Horacy usza^niekŁó* 
re a^ Anakreonia i Antgiogii Greckiey. 

Własne dzieła Jana Kochanowskiego w oy« 
czystyni^Tię^ku sa następuiące : 

. :S a t y r ; pierwszy rytm Satyryczny, , w jc-* 
^yku Polskim , przypisany Zygmuntowi Au<* 
gustowi królowi. Zali się na« spustoszenie tak- 
sów w kraiu , z których, mówi ów gaiów mie- 
szkaniec ^ niezadługo dla chciwości posiada-, 
czó w wypędzonym zostanie; 

Pro p orzec albo HołdPruski: Rytm 
ten był pisany z przyczyny wypełnienia przy-- 
aięgi w|eraości na toź xięzt\vo, przez Alber- 
ta MargriaJji^ Brahdeburskiego, niegdyś mistrza 
Krzyżaków ZygmUntdWi Augustowi królo wL 
Autor ta.dzieło Janowi Tarnów skielmu hetma- 
nowi przypisał: zaś Krzysztof Kochanowski brat 
iego^ po śtnierci Jana^ Stanisławowi Mińskiemu 
z Mińska^ 

D r y a ^ 2i i lii e ć k s k a : przywitanie od 
Nimfy leśnćy , gdy na łowy W tamte puszcze 
król wjeżdżał. Przywitanie to było Stefana 
Batorego , ile ze naówczas Zamech był lesz- 
cze królewszczyzną y poźnićy dany dziedzi- 
ctwem Janowi Zamoyskiemu; potworę, ii Nim- 
fa tak rzecz prowadzi: 

» 

Bą^ź sdrci^^ na błogie lata , Jcróla 'wielowładny, 
A w twoicli pięknych myślach day ci Boie , slcłaclny 
Skntek widzied : znaczy się z początku kometznir, 
Czego iuż i na dalszy czas ladzie bezpiecznie 
Po tobie czekać mogą. 
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» o piermdstkach pauowahia Zygmunta 
Augusta j nie mógłby tak mówić Koclianowski^^ 
ledwo na ówcza<s młodUieniec< . • 

/ Odprawa posłów GreckicLJU-Pier-^ 
Mrsza dramatyczna Sztuka w Polsce*:- es listu do» 
.Jana Zamoyskiego , położonego na cz«le, znać^ 
iż Autor nie miał czasu do iey wydoskonalę -^ 
nia. Grana iednakźe była w Jazdowie ^ który 
teraz Uiazdoweiti zowią ^ dnia dwunastego.Sty«» 
cznia roku 1578* \ 

' Zgoda: rytm ten iest w rodząiu /Satyr <* 
Kgoda, na wz<Sr osoby przeistoczona^ wyrzuca 
ataoom państwa icłi zdroiuośai. . , 

Zuzanny Historya z pisma^ świętego^ 
przypisana Elżbiecie z Szydłowca Radziwiłło-^ 
*wey, małżonce Mikołaią woiewody Wiieńskief 
go, kanclerza i marszałka Litewskiego. 

B r o d a ) żart dowcipny o sporze brody 

.z wąsami 9 aoraz powieŚGoich pierwiastkach*' 

Epithalamium na wesele Krzysztofa. 

jciąźęcia' Radziwiłła z Katarzyną xicżną Ostroga 

zką. Dzieło godne pióra Kochanowskiego. 

Ośmier ći Jana Tamo wskie^o het^ 
mana, do iego syna Krzysztofa, kasztelana Woy* 
nic kiego* ^ 

l^amiąik a Janowi Łęczyńskiemu wóie<« 
WodzieBełzkiemu. W nićysię znayduie,iak będąc 
w Szwećyit sóroa tamteyszćy królewny pózy-^ 
skał^ a pełen nadziei nskutkowania zamysłów 
swoich, powracaiąc do oyczyzny, w kwiecie 
młodości życia dokpnał. 

Fraszki; iest ich xiąg trzy,i liczba dosyć 
znaczna : niektóre dla wyboru i rzeczy- i my- 
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fili, i \<ryra2Óif|r , takby vżwa<$ nie należało^ 
ale zbyt wolne, uczyniły wstręt drukarzowi 
Jannsaowskiem u » wybawcy onych t na list ib-^ 
go, sprawiedliwe uwagi sawieraiący, tak aa** 
tor uprzedzony odpisał : y,Wyt*zucać co z fra« 
^szek nie zdaie. mi się , bo to iest iakoby da-> 
,,sza ich, si quld pruriat, inciiare possunt^ a tak 
,,pl*óśz'ą przepuść im teraz wasżnvośd** Le«- 
pićyby iedakk było nie przepuścić; mnieysza to 
gdy się uszkodzi dzieła , nii obyczayności. 

Dzieła Kochanow^iego prozą są naistę*- 
puiące ! ^Wzór pań mężnych* Wróżki albo 
-rozmowa ziemianina z plebanem. ^-^ O Cze « 
^,chu i Lechu Historya naganiona. — Iź piiań* 
listwo iest rzecz sprośna ^ nieprzystoyna czło- 
„wiekowi. — Apoplithegmata. - Przy pogrzebie 
,^rzecz :" Miał tę pi^zemówę na pogrzebie 
brata starszego , gdyż w niey są te słowa: 
,,Pd śmierci rodziców , ón ttie bratem , ńle oy- 
.^cem się stał , a za cośmy mu i dźii wiele 
^,powinni: nie tylko nam chudobę nasze, 
),wcale zachował, aie i przyiaźń sąsiedzką, bo* 
^.śmyx do tey doby, e czego Panu Bogu bądź 
^^chwała, ani przysięgi źadnóy, ani zaykia 
),zadnego ż nikim njie mieli. ^^ 

Dzieła lana Kochanowskiego Łacińskie 
1vyszły w Kriikowie w drukai*ni ŁazarzowĆy i*o« 
ku 1 584. .tegoż samego, W którym autor iy« 
cia dokondt. Są żaś następuiące : 

. E 1 e g i i e. Te na ti^zy części , albo xię- 
gi są podzielone. "^ W pierwsaźy iest ich pię* 
tnaście , wdrugićy-iedąnaStie, w trzecićy 
siedmnaćcie , w czwartćy tylko trzy : dg nay-« 
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znamienitszych na &wczas w Polsce osób są sto- 
sowane. ' , • » 

F o r i c e n i a albo €pt^a(nmata I W ty mzo 
6^ sposobie ) w który ot i fraszki. 

• ■ r 

Z P S AŁTE RZA» - 

Psalm LXV. — Te decei hymnus Deut in Sion: 
Króla na ziemi i na wielkiĆm niebie, 
Ch\fał9. w Syonie wd^i^czna czeka ciebie^ ' 

Tam obietnico tobie póilubióne, 

- Do ciebie, który pro^ba^i Ibdzkieitii ^ ' 

Nie gardzisz > przyydą wszyscy , cd p6 ziemi ' 
Okrągłey chodzą y uczi^stliicy wiccźriycŁ ' ' * ^ 

Darów' isiorifecżnycii. 
Teraz , niestety ^ daWne. nasz^ złości 
Nas dolegaią, ale >v iwey Utóici 
,■ Nadziei^ mamy » źe nam jchoc hhpttiirym 

- "B^izie^ź łaśićawym. 
Śzcz^fliwy ! JŁto się tipodobał tobie, / 

» 1 ko^o^ obrał przyiaći«leiji śobie^ 

Aby przebywał! w domii {yirbiik iwi^ym, 

, Człowipiiem' ivzi<-lym. 
rmy łw^y witfcżney dobroci ufamy, 
Ze w twym kościele w rychle stanąć tUBiny. 
I iłży wiemy rosko^ży pi^knęgp, . \ 

P^łdća twegd. 
okażesz łask^ i awe zmiło|^ilnjcf . , 

.Dziwne ńad Judem swoim ; 6 B&nie . 
Wssech tięioAicli granic i nieprzebytego 
/ , ^ Brjodn morskiego. 
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^y wielo władny g6ry tiiezmierzoiie / 

W jch gruncie trzymasz , ty morze azalonei 
I ludzkie burdy krpci«z » mie^i^c boie ^ v 

W lube pokoie. 
Twytk gtóKtiów srogich ludzie się lęk^ią^ 
Którzy w kiaydalszych krainach mieszkaiąs 
U^y uwicsulaaż ranny i wit pozorny, 

1 zmierzch wieczorny. 
' Żd tWyi^ dozorem > wilgoci dęstaię 
Obfitóy ziemia na ieyv nrodzaie , 
Rzeki wód piełne» skąd wszystko jstworzenir 

Ma' wyży wietoick ^ . ^ « ^ 

Ty liocną rosą na sucho zagony 
Spuszczasz , i Wczesny deszcz hiepr2epłaCony, 
Ty błogosławisz nieprzeliczonemu 

Płodu ziemskiemu. 
Aok Wflzystkorodny wieniec znakomity 
ifiesie na głowie , twoi^ łaską wity, 
A gdzie ty kolwiek stop^ swą położysz^ 

Obfitofi; Uinożysz. 
Justynie kwitną, góry si^ raduią, 
Wpokch stad mnóstwo, żbożt^zn .obfituią , i 

Nizkie doliny : A pełen nadzicie , 

Oracz 81^ fmieiet 

$. IV. 

. l>IO t RKOCH ANÓWSiCn 

Z listu, w manuskryptach Hehberskich za* 
chowailego^ pisanego z Mćtlty w roku i6o4. 
do Pi^ochnickiegOi na ówczas posła królewskie- 
go vr Rzyrnie y potćm arcybiskupa Lwow^kie- 
TOM III. ^ [ V 



\ 



/ 



^' 



22S 9 t 1^ i ć CZWARTA 



\ 



/ 



go , gdzie wsjjomina , iź był na rostrząsanid 
wywodów Kołuckiego wyznaczonym, a współ- 
towarzysza swoiego Nowodworskiego zaleca ; 
okazuie sią , iż był kawalerem Maltańskim i 
w Malcie mieszkał.DziełoiegoJerozolima,z Tór*> 
kwataTassa pr;iełożoiie,sprawiedIiwie go uinie- 
szcza w liczbie naycelnieyszych rymotworców 
Polskich. To dzieło wyszło naprzód 2ilruku 
w Krakowie rokii 1618. powtóre i65i. po* 
trzecie 1687. ńa koniec w Warszawie. 



Torkwała Tassa Jerozolimy wyzu^oloniy 

Pieini L początek. 

1 

Woyną pobożną opiewam i hetmanńg 
Który grób iwi^ty 'Pański oswobodził,, 
O iako wiele dla Chrystusa Pana 
Rozumem czynił 1 rąką dowodził; 
Darmo miał sobie przeciwnym szatanii| 
Co nań Łibiią i Azyą zwodził: 
Dał ma Bogy^że swe Indzie i^dżproszone 
Zwiódł pod chors^wie iwi^t^ rozciągnioneii 

panno] nie ty co laury metrwałemi 
Zdobisz wzmyilon^m cz^oło Helikonie. 
Lecz niieszkasz między chory niebieskiemi, 
Z^wiazd nieśmiertelnych uwitey koronie* 
Ty sama władnićy piersiami moiemij 
Ty day głop pieini ; a iefli przy stilonie 
Prawdzie gdzie iakiey ozdoby przydawam, 
l^iech twey niełaski za to nie doznawam* 
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I Wiesz V'^6 '^ .8W]al{env>\^zy8cy iA% bf&żcmy^- 
G^zie wi<cey Parnas 4eie sw«y ełodko^ci: i. 
I prawda pr^dseey w^ludzie więc .* wmói^iemy, 
Kiedy rytm iriiąkki doda iey wdyiącaf nó^iii. 
Tafc scho) źałfnńu d^Bieci^cin kładziemy 
Ka brzegu kubka różne łagodności: '* ' 

ło gorzki napóy piie oszukane^ 

j ■ • • •■ ' 

Zj^wot.i zdrowie biorąc pożądane. 

^ Ę D R ż E V;k: o C H A Sr O^WS K T. ' 
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. Na v<it^.braci i iniienmkówśYtbichy udał 
jsic der ryttiotworstwa i przełożył xrcgi-WirgiK- 
iuszowie pEneasżiu Dzieło tó wjrśsło zdrn- 
kavoi Łazar:%Oiyey w KrakoMri& \rol(« ; 1 694 
W przypisaniu Janowi Zanio}5fei<' lnu ^ httma«- 
tiowi i kancląrzawiNkoronnemu wyznaie , iż 
Za nalnoWą iegoto przełożenie przedsięwziął 
w roku ihj^i Erieidvy Xłcgi wyszły z druku 
jiotwóre -w Warszawie. m 

'..,..■ .... 

,:|SP,CHANt>W3Ki MIKOŁAY^ / 

Brat Jana i Jędrzęia Mikołay zostawił po 
sobie, Diek^tóre ryt^ny, a miedzy nieoii nauki 
/dla synów swoich, ktńre pozostała wdowa An- 
na z Jasieńca, zebrawszy razem, podała do drii- 
ku i Wraz z Jana dziełmi wyszły, W Krako-* 
wie roku 168 5, powtóre w roku atiSg. 

SZYMON SZYMON0WIC2 6ENDONSKI 

pospolicie zwany Simonidfs^* 

Lwów zaszczyca się bydźoyczyzną tego 
ze wsz^ech miar znamienitego ' rymutwórcy. 
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Wielce' był sl?aćótVańyhi'o3 Jana Zaliipyskiegd 
kanclerza i hetmiana , króry go do pióra i rady 
używał ^' * i nakoniec pov^ierzył mu. własnego 
syna Tp^masza, aby pod iego dozorem hrał 
nauk ćwicz/^nia. Wielce był ^cl ^i^^u owego 
czasu uczooycb mężów po.i!irażąpyiil y, c^ęgo sf 
dowodem rozliczne ich do. niego pisane listy, 
zwłaszcza Justa Łipsiiusza : ten go do liaycel^ 
nieyszyćh Grećyi i Rzymu rymokworców przy- 
równy4iv^ł>, ^mianowicie do Ka^ulla* 

Dzieła iego Łacińskie są : Epiihalamiuni 
SłgisamndillL Poi: rfigiś. -^ Nanid in obituni 
Joannis Górscii $t Stan: Socolovu. «^ Cafmen m 
imagints Zofnoysciantg dieta. — ^ DiVi Stanisłai 
laudes. -ł^ Flagellum livoris. — HercuUśy Penthe-* 
silea. '^.Joel — ^ Castus Joseph -^ Ode ad Joani 
Zamoscium ^ in t>bj,tum ejmdem. - * 

W Polskim i^ky ku sa Sielanki ,na wzór 
Teokryta^nayprzednieysze i niezrównane dotąd 
-W Polskim iczyku dzieło* Pisał także rozmai^ 
te nagrobki. Umarł w Zamościu w roku ti 629/ 
'maiąc lat siedrndziesiąt ieden ^ tamżÓpocho<^ 

wany z następuiącym nagrobkiem : 

/ ' • . * ' '. ■ 

Simon Simohidet ntui etf hić, ćut błfu eridat, - 

• Congesisse Charin omnid mella sua. 
Ytrsibus hic rigiflaf etucebdt montidus orńołf 

£t duicŁs suddtc fiux'etat ore melosi \ 

Ntfn illum łatait, cćodpagina sdera docebat^ 

Quwcut cdnit divtcpdgind jttsHtic. 
Noferai et cutti nut ant ia lidera mundi, 

Noverat ejtc^lhnt cuod docit Hyppocrateh 
Principibus piacuitfue viris , ^at cuiiits ab iflUi 

JUo* c^ntilio f' menłę bonągue ju¥anł* 
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Jwt€ Zamoyske ! tuut }fitit hic. Utiitsimut piifn 

CiłfeaSf rerum et floe , dulcU amorgue tuu9» 
3^lius ingen%o pątitifti jnaxima rfrum^ . 

Jlle Thomamcuę tuum furgerę . dat ettĄ^iif. 
yUuttres animc ! v09 hic locus f^nus Ąabebąt^ 

Et nunc una domus no*t pia fata tenet* 
fiu magnum spirate, 0! fiil mor talią corcla. 

Gloria nii vestra est , nil cubcue dmiit:. 

D A F.N.I S. ,.. . 

Kozj, odeszne kosy, ma tir 'sodo iedynty 
Ta k^pji tn 'zarosła posioma* leszczyna. 
Ta gryźcie lHć zielony , grzyźeie cłu*ólcik młody* 
Ja lyuL czasem, przy struga tey ciekącey wody 
l^rzyl^g^ y i frasunku lubo snem swobodnynąj 
Łabo b^d^ zabywał Ipiewaniem łagodnym. i 

Ponieważ mnie tak moia Fillia wyprawiła, 
Ze mnie na wieki wolnych my^li pozbawiła. 
Cóz czynie? iakie szczajcie o człeka sią kosi,^ 
Tak sercu bywa błogo , i tćin się paf<5 miisi« 
Okrutna Filii , tabie ani 'tdrowie moie, 
Ani starganych myiłi ci^s^kie niepókote,^ •• 
Ani serce* zwijane <y.4iai liby tnie chiąci* •'•' 
Ani słowa oddane zb^tawa wpamii^iL 
Chociaż tobie; i sady moie zaradzały* 
Chpciaż koszary mleka i słodkie nabiały, 
I co piąknieys^e iagni^ i koźlęta małe, 
I za tobą szły barci i pasieki cułe, 
A nadewszystko ia sam ; i piećmsftei ' memi 
Rozsławiłaś si^ miądzj pastertmi wszyslkiemit 
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Przedtem albo' liic',' albo nłewiele cię zmiano, 
I kr<;pą i cyganką ćzarAą przezywano ; ^ 
Dzif i płeć i postawa u ciebie "nadobna, 
I uroda do iedliń wysokirłi «odobna, 
Dzi7 ric co' żywo chwali ; a to uczyniły 
Pieśni moie, które cię ws2c^c]y rozgłosiły, 

Ty przecież jtnn^ pogardzasz , a ledwa n\e tego 
Pragniesz, aby^ mnie rychło miała nieżywego. 
Teraz iaV.v*ft,«.ł?ńqp:^. południe dogrzewa, 
I ptak i bydło w cirliycli chłodach pdpoczywa^ 
I oracz wolno pościł woły, wyprzęźone, 
I pod krzami ♦ucichły iaszczupki zielone^ " ' 
Ja tylko nędznik w sercu mjSivx\ uątaSvną trwogę, 
Ani strapionych myśli uspokoić mo^e. 
Lwica za wUkien:i bieży, za ko;«ą wilczyca, 
Koza za wrąocęw, amiiio do ciebie tęsknica. 
Każdego swoia luhośd sivoia /iądza pędzi, 
Każdego swóy mól gryzje, swóia nędza swędzi, 
Ułapiłem aarneczek parę,- leszcze maią - v 
Srokacinki na grzbiecie; eod^ień wysysaią ■■ ^ ' 
Dwie doyire kozie, « te chowam samey tobie. 
Dawno Testylis chciała upreaid ie aol^ie, ' 
I podobno otrzyma; p0nie,vcfe^ prztz. twbi<» / 

Zbytnią handośc, irciebie- 4ł»ierd^ą.dary moic, * 

Tji lasy , tu po lesiech ptaszkowie, śpiewaią, 
Tu łąki, a po łąkaeh piękne stada graią. 
TubyŚDjy zspbą wieku miłego zażyli, 
Tubyśmy w -świętych związkach lata. przetrawili. 
Byś się tylko pasterską budą me brzydziła, 
Byś^tylko umysł, ku mnie czuły przytłońiłą. 

TttHamy mchcm odziane/, tu debrlise , tu cienie, 
Ta atrugi nciekaią szemrząc przez kamiettie. ' 
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Ta ^niosło topole, lipy rozłożyste^ 

Tn iawory , tu dąby stoią wiekuiste. ^ 

Ale bez ciebie, żadne rzeki , ^adne gaie, 

pez ciebie żadne mieysce serca nie przystaje. 

Nie owszem jnnie też możesz potępię w urodzie. 

Widziałem się niedawno z brzegu wjasney wodzie« 

Kie każdy z sąsiad moicb , by^ też i ty zgoła 

Sądzie rniała , podle mnie w tćy mierze wydoła. 

Owiec \Ł mnie na polach riiskich tysiąc chodzie 

Tyle drugie z nieb co rok iagniąt się przypłodzi* 

fn koło mnie koz tysiąc ; mleka mam bogato. 

Mam świeże całą zimę, świeże całe lato. 

Potrafię też na gęślach i o dwoiey kwincie, 

Jako więc na Ąkteyskim grąwał Aracyńcie 

Ąmfiiop muzyk Der^i, gdy chodził rat stady, 

A lasy i ^wierz dziki sjsedi; za iego Siady* 

CÓz polem y gdjg ia próżno opiewam, próżno proszę, 

Gdy od ciebie ^al iawny i wzgardę odnoszę. 

Okrutna F^^^^ \ ^^^^ l^ mało co rozumny, 

Co narzekaniem łamać chcę twóy umyał dumny: 

A t^ się ^ tego kędyś poimiewas^s ną stronie* 

Albo kogo innego pieicisz na twem łpnie, 

Smiey się zdrowa, okrntney lwice srogie plemię, 

Fotćm' Jciedy nasypią na me oczy ziemie , 

Niechay ten napis niesie Wyniosła mogiła t 

,jFiIlls sroga nędznego Dafnisa zdbiła. 

§. V. 

MACIE Y KAZIMIERZ S ARBIE WSKL . 

IJrpdził się w Sarbiewie w 8tarodawiXćm 
gnieździe domu swoiego ^ o milę od miasteczka 
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Płońsica w województwie Płockiem.' Oycietj 
iego był Mateusz Sarbiewski , tnąź a^naihieni- 
ty , matka Ąrtastazya Milewska. Brat rodita-, ' 
ny Stąnirfaw vvoiewpda Mazowiecki sprawował 
poselstwo dp lyioskwy 5 pvzeciw Chpiielqiokie- 
mii iDężnie stawał ^ za Jana Kazimierza wraz 
tk jnnemi do stanowienia pokpiu ze Szwedan^i 
był nżytym". Sprawował urząd marszałka iz* 
by poselskiey w roku (1647. Umarł około roku 
i665. Jemu iednę ^z pieśni swoich^ przypisał 
bratj znayduie się w ±icdze II, pod lic^bt^ łY» 
i od tych się słów zaczyna; 

' Si iransactę rttro stccfiia respicu, 

Pziad iego Adam , iako sam o tern czy« 
ni wzmiankę w liście do Stanisławą Łiibi^ńt- 
skiego , biskupa Płockiegg, żył lat sto dziewięć^. 

W młodości oddany ^l był pa naukę dp 
^zkół Pułtuskich , wstąpił do ząko'n^ w roku 
i6i3t Nim ieszcze do Kzymu na r^ukę Teo- 
logii iechał, iuź się hyl wsławił Łacińskim 
"wierszem. Pierwiastkowe iego dzieła były s 
W^iepz' na pocłiwałę Jana Karola Chodkievy i--, 
cza łietmana. — *- Tegoż zwycięztwo pod Cho-r 
cimem roku 1621*. w pieśni ; Divis Galesu^ -^^^ 
Oda :2cięgi I. Credit h Jo ! credite, posteru -r? 
Pruga ; Moscua^ cur iniąuis. Niektóre także 
pieśni na pbcliwełę Eust: Wołjowicza biskupa 
Wileńskiego , i brata iego Hieronima ZmudZf^ 
kiego starosty. > ' ^ 

W roku i6s22«iadąc do Rzymu opisał wier- 
szem podróż swoię , i iako nie daleko Bamber- ' 
ga od łotrów złupionym zo$tał z towarzysza- 
mi swemi I a ci byli , Jan Gruźewski, Andrzćy 
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I . 

Hi^domina , i Mikołay Zawisaa^ W Rzymie 
stanąwszy pisał do MiKołaia Kmicica , gdzie 
O śmierci Zawiszy donosi. Tam będąc , co- 
kolwiek mu czasu od nauk teologicznych zby- 
wało, łożył go na ulubione rymotworstw a za- 
bawy« A gdy w czasie upału zamknięte były 
szkoły j on tę .porę odetcbnieqia ,v za nalega- 
niem przyii^ciół^ obracajnapowtórj&enie lekcjy 
^rasomówskich , które w Wilnie był dawał 
i w ówczas pismo swoie 4^ acuto et arguto ;sgro-f 
ipa^zonym \tłi«maczył. Wzniesła ^ię wkrótce 
sławą iego, i ^ysk^ powszechny uczonych sza- 
cunel^, ną ca^ele ^aś ich był Urban YllI. Pa- 
pieiy biegły w rymotworśtwie , iako dzieła le- 
go wielokrotnie podane do druku przyświad- 
czaj, 3zacownjk ten uczonych ludzi, sam 
godzien z nauki szacunku , uwieńczył go lau- 
rem poetyckim, o czćm*&amże Sarbię>vsl^ 
iy pieśui XX. xięgi lY* czypi ijyzmiank^. 

Nic Yątieanis non 9ine laur et t 
Appśndc. fup,ctum cąrmine barbytuntą^ 

I W pieśni zdś dwudziestey dziewiątey ; 

Aff tąmęn integrts ląuri coronąbunt jacenttm* 

Wdziączen łaski i wzglądów Urbana YIII, 
iegei pochwałami dzieła swoie zagęścił; Tra* 
fiło sią iednego czasu , iź w przytomności pa-^ 
piezkićy opowiadano świeco zdarzony przy- 
padek, iako zapamiętały oyciec własne dzie-t 
cią w Tyber wrajucił, a pies wskoczywszy w wq« 
dę żywe i zdrowe na brzeg wy niósł 5 natych- 
miast zdarzenie takowe w dwóch wier9ŹacI^ 
;^axQkuął; 



I 
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dziele :. widzieć mi sąę dbstaiło iego roa* 
nuskrypt in 4to pod lytuteii^ 5 . J5/f ge/j//«»i ^eu 
Tkeohgia^ Philasophiacue tam natur alis quam e^ 
thica^ fiolitka^ (gconcmica. Astronomia, caferasguę 
» artes et scienti(g , fub fabulk Thtolpgice etkicap 
a yeleribus occultata 5 er^td^ vłro opera- P. Ma-- 
thcdi Sąrbiewski 1627. Ją hoą operę ostendit 
cap: 23 ex antiquis historicorumargumentis^ /?«- 
iitis fabuląs GrÓBcąs it Aegyptiacąs^ oftum trą-^ 
.rnssę a JVoi f ejusque foąteris^ 



-Pieśń Sarhłewskiego do Aureliiusza Lika. 

^RZJ^ŁOi:£KIA J. £. IflNiT^OWICZAi 

!pOT?ud niegodne Likiji^nar^^ekania, 
J^iech z żałosnego pier^ wytchnie w ?dychaiU4jt 
. #, Otrzyyposąpnie zachmurzone^ c^o^o^ 
r Niech pogodne iaJniei© Mrewdo, 



f \ * 



JJic nie nwaźay, i dbay na tq mała^ . , 

2.^* ci 81^ słońce blaskiem nie rozlopiałp^ . . 

Albo że szczajcie z awey zwykłe}^ płocjiGrfcj,^ 
. • Nieforląnne rzuciła ci ^oicL^ * \ • • 

Ktor© dzil kr^cą wiatry morskie wiry^ 
Jutro ie ciche, ugłaszczą ,^efiry, . ' 

Słońce smutną co d^ić twarz zachmurzy*. x 

Jutro umorzą yl^6sols^^ wynurzy. 

Odmienną chodzą śmiech z płaczem kolei% 
Po płaczu żarty ucleszne przyśpiei% ^ 

Wpo^rzdd, smiutndy łe:( rzewnych ^powodzi; 

Niespod^iaua pociecha nadchodzi. 



V 
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l^yi*ok6w to iest wola » że przeplata 
Wszystkie na kwiecie rzeczy alternala> 

Ten co^ wczoray pędził mnogie atada » 

Dzif dyktator Azymianahii włada ; 

\ 

tiimf żltlórego wyprzągł wołów szyię. 
Jarzmem wyniosłe Rzymiany okryie, 
A którego miał wjeczor ubogim. 
Czci iutrzenka w zgromadzeńiią mnogimi 

■ - 4 

Jefli zać losom^, co nie pierwsza próba* 
i)zieło igrasską skońc^zyc si^ podoba^ 
Na igrzysko ludu nie bez straly. 
Do swćy oracz powróci ai^ chaty^ 

r 

temi, których bał sią Rzym topoiry^ 

Rąbać drwa bidzie ^ okrzesywać wiory^ 

* .. . • 

A gdy siQ zdatne drzewo nie na wini e, 

Ztuikitm godności podpali W kominie; 



Dokładnie praćełoźył Ziemiaństlyo Wirgi-^ 
iiiuszowe i id^gi przemian Owidyusza , obu« 
dwu dowody wyżey są połoźonct O czasie 
śmierci iego nie masz wiadomości. Urząd de- 
putata na trybufiał koronny wielokrotnie spra- 
-wowaŁ Wł-oku i63a po śmierci Zygrlińnta 
IIŁ króla był sąd^ią kapturowjm. Xię^a ie- 
go Ziemiaństwa Wirgjliiussa wyszła zdruka 
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rokii 16 1 4 ptzfimikń od 0\1ridylis2a JpisanycH 

roku i638i , i ^ 

kOCpOWSKI WESPĄZYAN. 

J 

Zaakómity ten pisarz dzieiów Polskidli 
za cżasó\v Jana Kazimierza króla, wierszem 
podał do druku dzieła następiiią.rlff' j,Ośród 
jjparti^Aski. -^ Chrystlis cierpiący* -s- ISiepró- 
^^znuiące , próżnowanie , toiest zbiór' rytmó\v 
„rozmaitych w Krakowie roku 1681. -^Czi^- 
,^0 bozkie wi^fsż o wybawi^iu Wiednia ro- 
5,ku 1GS6." Znaydowił się w bibLiotece Za- » 
łuskich manuskrypt wierszów lego ńieWydit- 
nych z takowym napisem ; „Ogród- ale nie- 
jjplewiony , Bróg, ale^ co snop to innego zboża* 

TWARDOWSKI, 

Sdmiiel ź skrzypną Twar^Jowąki^ ^głaci* 
feiiH Wiei-szęiii zostawił dzieła uastępuiące : 
-Zycid Władysława 1 Vi króla w Lesznie 1649. 
jjIJaphnis W drzewo bpI^ko^We przemieniona ró- 
j,kil iRGii — - Woyna domowa za Jana ICa2imie^ 
^,rza króla 1660. — PaskWalina romans tłu-* 
j,mac2ony ź Hiszpańskiego. -^ Poselstwo xcia 
^,K.rźysztofd Zbaraskiego do Ttirek ifiiji.-^ 
5, Wierdz żałobny na pogrzebie Alexandra kró- 
jjlewic^ syna Zygmunta III. *— Pałac Lesz- 
^yCzyńskiA 

^ tJ STRŻ YCKI ■ 

Jędrzfjy Wincenty Ustrzyćki proboszcz 
katedr: Przemyski ^ opat Mogilnicki , syn^^m 
był Mikołaia ka$j^telana Fr^einyskiego z. Anny 



Bireckićy* Napisał poeihd' Łacińskie ^ohiesćld^ 
dos w^szłe zdruku^ wWenecyi roku i685w 
Drugie iego dzieło tłumaczone ż Klaudyana, 
o którera wyióy była wzmianka. Pi bzq ; „ Hi* 
„slorya o Kriicyatach ż Franćnzklego tłama- 
^^cżona^ w Krakowie 1707. o Herezyi bbrazo- 
„botców tównieiak i pierwsza z Franćuzkiego, 
„przez Milimburga pisana. •^— Z t^goź o prze-» 
„niesienui państwa Rzymskiego i o Schizmie 
^jGreckieyi 

ijllOĆHOWSKl. 

Stanisław 'Groclioifl^ski arcybjAkbp LWoW* 
ski , w młodym wieku^ kustoszem Kruświckiin 
będąc^ \tciele rytmów pisał, które porządkiem 
iak z druku wychodziły tu się kładą : ^, Hi^ 
j,mny kościelne. — -• Processyd Jerozolimska^ — ^ 
„Żywot S, Stanisława. — B,o^itioyvy du- 
^^chowne* ^* Scieszka pobożnego Chrzest iia-^ 
5,niłm. ^- Nocy Toruńskie. — Dziefcf o fiaślgf- 
,,dowaniii Ohrystu^a Pana , z Tomasza a Kem-* 

Wstąpił 1x9 katedrę arcybiskupią *vroku 
1634. Zycia^okond: w sędziwym wieku ^ ro4 
ku 1.644* 

B AR D Ż i Ń S fcl. 

Alan Bardziński . W znakomitym domu 
Woie w ództ w a Łęczyckiego urodzony^ był za- 
kopu /kaznódzieyskiego. Dzieła przeZ niego 
tłumaczone śą następuiąće : ,, Tragedye Se- . 
,,n^ki w Toi*uniu roku 1696*-*- Afticyusza ' 
,yManliiusza Torkwata Boecyus za pociecha Fi* 






\ 
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jjozofii wToruniii roku lOgi.** Pod Seneką 
położyło aic iego liumaczenie* 

i 

Początek Farsalii iego Humaa^nia. 

Woyną ipi^wdra iiA polach Emalskich toczona^ 
CiĄŹiżą wnątrzney , i wolnofe złoiciom pozwoloną* 
' Lud możny , i tryttmfy na awą krew zażarte, ^ 

Zerwanie ligi , wodzów skrewnieniem zawarte. 
Na te woyny cały śWiUt awoie 2ebrał siły, 
Spólne w woyskarh ,z obu stron zawziąto^ci byłyj 
Jednfeź orły, chorągwie, bełty. O Rzymianie 
Cp za wtóekłdśdi: ł" szabel na złe używanie! 
Krew narodom źle chątnym/ Rzymską^ wydaiecje, 
Którzy tóe mieli z Włoskich łnpów hardy w ^ wiecie 
fcibilnii łtifłic; Krassbs przebóg zemsty woła, 
Waii^ bóy laurów niegodny podoba si^ żgoł«u 
Jakby >>ieie ta ziemi i inorta przydała 
krew była, którą wóyna domowa wylała! 
Narody iia ws«iiód słońca i zachodnie kraie^ 
I gdzie wszystko a upału poł«aniego taie. 
Gdzie ,«inia usta^lczaą^ gdzie wlt^ód lata wody 
U marzą Tatarskiego wgruBe marzną lody^ 
Serres z grubym Araxem dałby w łańcucie ggyie, 
I naród iefli który Nil wswych.zrzódłach piic. 

■ * -. • • i ' ~ N 

,W ten czas Rzymie, ieilif tak bardzo chciwy boiu ; 
Gdy ckły i^iat Jiodbi^sży usiądziesz wpokoiu, 
Obród na sią swe siły; ieszcże<5 nie zbywało 
Nieprżyiaćiił ; lecz teraz , cod pustek przydało ? 
Mury widzisz i dachy srodze poiluczcne, 
W miastach Włoskich rum leży , domy opuszceone, 
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Pustek pełno, w miąstc^czku . r^^^dkb sfą'f)^|ek. zjawia 
W ziemi. Włoskicy da^^ilo nikt roJą się wie bawi \ 
Lasem pola zarosły, nie ma kto siać ncfli^ * 
Nie od Penów i Pyrra ta nas szkoda boli, 
Nie od Woyny postroniiey , wnęlrzna lo sprawiła, 
Woyna , ciężką w oyczyznie ranę ucz}'uiła. \ 

POTOCKI. -^ ' 

m 
> I 

Wacław Potocki lierbu SrźenlaWa ,' pod*' 
( . czaszy Krakowski , gładkim i ^łatWylti^ryttDem 
zńakjDmity. Umarł w i*oku iGgS. -''Dzieła ie-p* 
go w druku są : ^^Pociót herbów szlacbty ko- 
„rony Polskiey i W^ X. Litt: Zycie Chrystu- 
,,sa Jezusa. -—« Argietiida z Barklawikissa 
„w Warszawie 1697. "^ ^^ Lipsktt i^;^*/ Sylo*- 
„ret. — Jorialitates &lbó fraszki,^^- 

: ' MORSZTYN JĘDRZEJ 

Jdac rozmaitemi stopniami w oyczyźnie, 
MTziął nakoniec podskatbstwof "Wielkie toronne^ 
które opuściwszy We Pia«cyJ osiadł:^ i tam 
życia dokonał. Wybornym rytriiciii podał do 
druku powieść o F « y c^łi ę 2 A p ui 1 e i.u s £ a, 
i^ównie i sławną ti?agedyą Kccaetą:^ .po/itytu- 
łeih Cyd, przetłupiaijzyj:* . .,,.. . ^ 

y 
ST ANIOŁA W MORSZTYN : ' •M^:• . - ' 

Woiewoda J^a^owiećki 2 Settekf traiedyą 
„HippoMta przełożył : Androftiachę » Ffeni 
),cuskiegó Racina.'* Oboie (łamacżenia gódnf* 
szacunku. Są takie Tretiy iega po śmi^ 
ci synów w Krakowie i.6j^* 

TOM UL ' Q 
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dSS ' c M ti i 4 ezWAE TA 

^ Hierotiim Morsztyn zostawił pó sobi^ ele-^ 
giiej które zebrane z drukb wyszły w Warsza- 
wie roku 1689. ^ 



ł f 



STANISŁAW LUBOMiRSKt 

Syn Jterzego tharszałkailietmana nadwor- 
nego koronnego , sam marszałek wielki koron-^ 
ny^ mąź nauki wielkićy , bawił się niekiedy 
i^ymotworstwem. Jego dzieła rytmem są i 
^^Tłifomusa o nauQe Chrześciiańskiey i683.«r^ 
^,Przysłowia Tuoralne — PowJl|szowanie Jan.o-o 
j,wi III. króestwa. -" — O zwycicztwie pod Wie- 
^jdnipm, -*- Melodya duchowna. — O męce Pań* 
jjskiey. — T* Tobiiasz wyzwól ony* *— . Ecciesia-* 
^,stes xięga pisma Bożego* 

Tohiiasża wyzwolonego pi^Sni drugiźy początek* 

Bóg dał ^wiat ludziom i nakazał święto, - 1 

Stwórca hułd.sobiei dzień od prac wyKty 

Dzień ludżiam myilił ^ 3ogiem .wierne pąto^. 

Dzień Bogtt ^jwiąly' i -dzień z światłem wziąty, ^ 

Szćżąlliwy! GO weń Boga czcić zaczęto^ . 

I woład z niebem .f wi^ty , śWiąty y światy ! 

Zbyt teń s^c?ąfii^vy , kto; go umie zażyć, 

I bądąc prochem > godzien Boga ważyd - ' 

O ż jakićm hiegdy llaypierw«i oycowitf 

Kasi y sercem go sobie poważali ! 

^'eń obyczayni wsprawacŁt, skromni winoWie^ 

Ciesząc 'sią zblis^nim chleba pożywali 

Tera^ wyrodni od oyców synowie^ 

I ozi^bieysi im dalćy tym dali^ 
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Kaidy A% Vł\^t%y ba^disii^y po asysk ^oieśzy; . 
I aćudz^y sasf ody > anie dwi^U cieszy. , 

Z krzywdy blićniego baHziey, tiiż 2 niedziele^ 

Pbwstaie radofd , i z niewinney szyie^ 

Kto 'có zwoiui^y albo wydrsre smiele^ | 

Lub pótoiewoJho woyska W polu zbiie^ 

To ma za radowe i fwiąte weselei 

W tentrzas jjak wiwi^to> w kuczne b^biiy biit^ 

A ki^dy społem bSesiadnicy siedzą, 

Batdśley bliźniego > a niż z bliźnim iedzą. 

e I. MO H O W I C Zb 

ł 
\ 

JakSeynionowicBa^ tak iŚzyi^ona Ziniord- 
wićza oyczyzq^ LWów był i gniazdem. Go- 
dny słatynego sielanek pisai^za następca podał 
swoie do druku w roku i665. pod tytnłem: 
Sielan ki noweRus kie. Drugie ie^odzie- 
h)?Roxdl^hkiy tdiest Ruskie pantiy| na 
^resele B. z K. D. we Lwowie dnia dwudzie- 
stego ósmego Łutegb foku 1629. Wprowadzo- 
ne. Oba te dzieła w zbiorze si^knek Pblskicli 
umieszczone wyszły 't druku W Warszawie 
roku 1778* 
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^a wstępie do Śidanek takowA autora bbnioU/a :. 

Sobiem fpie wał ^ &ie kopili , awć nie cudze r zecty^^ 
Aby kto tego słuchał niiemaiąc ńk pieczy. 
Przeto ktokolwiek iefite^^ hte będlsiesz mnie wiuiłi 
Żem sobie raczmy dosyć, niż tobie uczynił* 
Jnaczćy tfwiąt malarze yiiiaczey mieruicy 
Konierfetować zwykli bi ttuiiey tablipy ; 

Q a 



i240i o %' Ii i ć Q z w X R V X 

Miernik MfBzystek Iray ziemski liuijami krylli, 
Nie wiele ocs^m, wi^cey pokazuie mjili. 
Malarz kray do widoku obrawszy wesoły. 
Lub wirydarż piąknemi usadzony zioły, \ 
Uczyni z niego landszaft z ucicsznem weyrzeniem, 
Tak ia swe kąty chciałem odrysowad pieniem j 
Jdąc SyraonidoWym niedąstąpnym śladem, 
Bywszy.iego i ziomkiem i blizkim sąsiadem.' 
Beck nie doszedłem; bo go Bellerofon skory 
Porwał z sobą na sam wierzch Libelryskiey góry. 
Mnie nikt^ćzołgaiącego^od ziemi nie dźwignie, 
^ Nie dziw tedy, że konny pieszego wy^cignie. 
Jakieżkolwiek nastąpi o tern zdanie tw6ie» 

Chociaż^ to małe brydniei przecie własne Inoie* 

... V * • 

GAWIŃSKI. 

Jana Gawińskiego sielanki wielce tn^ 
wyszły z druku w Krakowie, iedne rokii 1 65o, 
drugie ppźnięy I przydane rokii i665. iedne 
Stanisławowi Skarszewskiemu staroście Rad om.- 
skiemu^ drugie Hiiacyntowi Biankiemu podcza- 
szemu Warszawskiemu przypisane. Autor pi- 
sał sią z Wieloraowic.— Dodane s^ w pierwszey 
j^dycyi do cielaaek rozmaite nagrobki* 

' Oracz zSkowfonkiem. 

« '. • 

Jnź^ Ipięwasż skpwraneczku ^ iuż też i ia orz<> 
Obt^dwu nas wroboeie d^óie widzi zorze. 
Bóg pomóż skowroneczku , dodaway nadzieie, 
I dla ciebie ia razem i dlą' siebie śieią- 
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' I 

Kościom na poboiowisku niepochowanym w bitwie 

za kray ndgrobek. ^ 

Gofcia ! co na łych polach widzisz koici siła, 

A ziemia ich swoiemi groby nie uczciła^ 

Nie lituy atąd. I toc grób, do^d szlachetny bywai ' 

Kogo cnota osłania^ a niebo przykrywa. 

Pod Pilawcami zabitemu, 



Za oyczyzną w oyczyźnie zabity sią walami 

Nie mnie ziomia, ia ziemia 2^wćm ciałem przywalam. 

Day świadectwo oyczyzno, iako cię miłuią, 

Nie zbiegam, i po imierci twych granic pilnnię. ' 



CHROSCINSKI, \ ^ 



' Wojciech Stanisław Chrościński, sekre- 
tarz Jana III. króla, a potem syna i iego Ja-J 
kóba y w lyieyskićy spokoyności życia w wie- 
ku sędziwym dokonał, na początku paqowania 
Augusta III. 

Dzieła iego są następuiące : „ Job cier- 
9»P^cy 9 A ^^^2 lamentacye Jeremiiaszowe, 
„rytmem Polskim roku 1705. -— Zbiór krót- 
„ki rytmów pobożnych. • — Panegiryk Jana HI. 
9,króla po zwyci^ztwie Wiedeńskićm. Aman 
,,albo Historya Estery. •— Józef od braci za- 
,^przedany poema w trzynastu pieśniach. — • 
„Rozmowy listowne dam Greckicjh z Owidy- 
„usza. — Farsaliia Lukana roku 1690. Jey 
^^przełożenia takowy początek: 
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Woyn^ na połach Ęmatycfcich wafaią, 
^ awey zawziętości gorszą od doraow^y^ 
I wolno^ ś-piewam zbrochiiom kneralną^ 
Jtfozny lud przylęm, ałe na swe głowy,,. 
Bo aię aaoi iuszył rąką tryumfalną ; 
\ Toż krwawe szykt, wodzów rozbrat nowyy 

lak wazelką siłą zgromionego ś^aia^ 
Na wspólny- nierząd Rzym sam si^^bi^ płata«. 

przeciwnym znakom opiewam groźne znaki,^ 
I rówae orły i znaiome groty ' 
Go za szaleństwo! co aa ogień taki^ 
WaA ^ Rzymianie , wiedzie w te niecnoty f 
Zefcie krwi własno jr zostawili ślaki , 

Obcym narodoj^n -^ cłi.oć \y słuszoe ubi^oty 
Wyglądał zemsty Krassas niezemszczony,^ 

X pyszne Rzymskim, łupem. Babiigny^ 

■- -. \ . 

Wam bez tryanifa bi£ się podobało,. 
' O iakby ziemia! iakby moczą wiele 
Ta krew wziąd mogła 9 co sią ićy rózła.^o^ 
Przez bóiy nieprawy i nicprzyiącielę! 
Skąd słońce wachodzii gdzie zapada całoA 
Gdzi^ ai% południ kray tar^a yf popiele ; 
Gdzie północ zimiiia z morzem lodowatćnij^ 
Poii yłasf^m byto byłp kopsolatei^. 

Wziąłby był iarzino i Tatarzjn dzikie 
I lud ów y co go Ąras;es. napawa, 
Byłyby mnogie krain niewoUiiki 
]M|ie9zkaace > ^dzię I^ 9W« źrzódłft Wydawaj 



/ 
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Tinrnz gdy szable hartnią i piki, ^ 

Gdy Rzymie piszesz na wszystek ^wlat prawA; 
Uderz wsi^, i bądź katem ira twe ciałom 
Boe nieprzyiaciół postronnych nie stało. 

A że z oy czystych murów widzisz bryły. 
Ze miast wspaniałych. niegdyś widzisz strata 
Ze 81^ zmieszkańćów kraie obnażyły. 
Ze wszędy pnste grody i powiaty, 
Ze z pól zarosłych odłóg i mogiły, 
I pnste role nie daią ińtraty» , 

Nie Grek , ni Pirrhus , ani ot^ca siła, 
Woyna domowa te klęski zrządziła, 

BENEDYKT ZAWADZKI 

• - , 

UrodzU się w Warszawie roku iGSa.pra'- 
cował chwaJebnie w Zgromadzeniu Piiarskićm 
ucząc ciługo nauk wyźsi^ych. Zył za czasów 
Jana III. króla, wydał wiele dzieł prozą i wjer-* 
8zem : między innemi znakomitsze iest pod 
ty tułeni : L y r i c q r u.m 1 1 b r i IV. i Epodoil, 
w którćm usiłował naśladować Sarbiewskiego. 
Wyszło . z druku w Warszawie roku \ 694. 
Umarł tęu rymcpis xuaiąc'lat pięćdziesiąt 
iedeut 

JABŁONOWSKI* ^ 

Jan Jabłonowski woiewoda Ruski , z oyca 
Stai^isława Jabłonowskiego kasztelana Krako- 
vrskiego, z matki Maffyanny ICa^anowskićy 
zrodzony, przełożył wierszem sławne dzieło 
T e lem a k a , Jl podał do druku w roku 1726. 
Sąieg^pisauia Bayki Szopa^ Fedrai nie- 



', 



które własne pod tytnłem; Stoicko wLip^kii 
lySi, w Supraślu 1750, Umarł vvr roku i, 73 u 

Syn ij^o Kaietąn woiewoiła Bracławski 
wierszem Polskim pisał Historyk Judyty, 
E s t e r y i Z u z a n n, y, 

Józef Woiewodą Nowogrodzki , synowiec 
Jana wpiewody Ruskiego , opisał wierszem 
Historyk S. E u s 1 a c łi i i u s z a. * * 



$. vn. 

ZA Ł ty s K r, 

/ ■ * • 

Józef Załuski biskup Kiiowski , widu 
z śzacoWney bibliioteki swoiey Warszawskiśy 
rymotworców dzieła pojął da drirkti ;: sWoicłi 
, 'i^ierszy zbiór we dwóch tomacli in 4to umie- 
ścił. Umarł, roku 1774, duia siódmego Sty* 
eznia wieku siedmdziesiąt drugiógo* 
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KONARSKI * STANISŁAW * 

Mąż wiekopomnćy sławy godzien , Wstą- 
piwszy do zakonu PiiaMw , wskrzesicielemi 
zaniedbanych w oyczyznie swoiey nauk Został, 
i gpst lepszy dp nich wprowadził. Miqdzy in- 
nemi. xięga^ni wiersze iego Łacińskie weszły 
z druku roku 1 767. Umarł siednldzieśi%t f^zech 
letni,, dnia trzeciego Sierpi^ia rokaj 1775.' 
Wszystkie rytmy K.p«arskiego przełożył . n» 
•łyiersaj Tcl^ki Urban Szostowicz i inni \» te wj'^ 
szły 9 druku roku 1778. w Warszawie. 
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Przeklęciwo na :^łychobywą$etdwizdraycóu/ 

óyczyzny. . 

rRZEKŁAUANZA SaS09TOWldZA JPHAKil. 

Hąko Jowisza ! stcn^d zbroyna groly, 
Spii^c ną oyczyzny szkaradne niecnoty, - 
Z czarnych obłoków pioruny rzęsiste, I 
Hartowne hełły i deszcze siarczysle, ' 

Nie cierp , aby sią djpzcy żmiie wiły, 
Kochaney matki wnętrzności toczyły, ' ' 

Jefli zsiś nieba ukryte wyroki, 
W złych ukaraniu «we wstrzymaią' kroki ; 

TeiJi szcza-] iwa zbrodnia ma swobodę, 
Wydzierać cnocie zasłużną nagrodę, . 
Jefli poczciwych wżyciu te są losy,. 
DJa przys?łey chwały przykre cierpieć ciosaj 

Druga pr^ynaymniey Stygu rzeki stroną 
Ijiech ma gotowe )coła Ixyona, 
Piekielne Jędze, siostry zaiadliwet, : 
Niech przysposobią pochodnie *$nir<HMiwe} 

Brzydkie na głotvie Meduzy' w krąg wite, • . » 
Niech karmią zdraycę ^yęże iadowite, 
^iech mu wieczj^cie sęp szarpie ielita. 
Niech Tantalową gębą woflę chiyyta, 

P O N I N S K !• 

Antoni Ponłński z referendarza tor: wb- 
iewoda Poznański , pisał wiele rytn^ów iezy- 
kiem rodowityrn , niektóre af miedzy intiemi 
satyry Łacińskim rytmem złoione , wyszły * 
z.druku roku ij^Mu 
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Franciszek Łeśniowski zakonu Jezuitów, 
po zniesieniu a^gromadzenia w poqes%ły m wie*, 
ku źycfa dokonał: piS£^ł wiersze Łacińskie z my- 
61'} , wyrazów i gładkości stylu sprawiedliwa 
iednaiące mu chwałę , pięktóre z nich 9 druku 



D R1TZ«*AP K A, 



Elżbieta z Kowalskich Druźbacka, samyi?^ 
instynktem natury powołana do ryinotworstwa, 
ile źe żadnego iczyka oprócz rodowitego nie 
posiadaiąca , dała przykład ^ cQ nioźe sama " 
pr2;ez 6ie móc i dzielność umysłu. Dzieła ićy 
pierwsze w zakątach wieyskiego życia wyszle, . 
rozniesły z czasem i^y sławę. W opisach oso- 
bliwie wydaie się żywość imainacyid wdzięk 
wyrazów. Razem zebrane podał de druku 
Joicf Załuski na ówczas referendarz koron-? 
iiy , w Warsasawie roku i752t 

W sędziwym wii^^ku dokonała życia w Tar* 
Dow^kim klasztorze panien Beruardyne^ą 



WIOSNA, 



N 

' O złoty wieku w postaci dziecinney; 
Wiosno wesoła ! toc si^ wdztcc^nie ffpieiesz^ 
Wszystko uchodzi płocho^ci niewimi^yf 
Czy chłodem dmnchasz, czyli ciepłem grzeieazf 
Wolnoć iak .dziecku , dla, awoiey zabaw^, 
Dzii urodzone straszyć Smegięm trawki. 



X 
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Przecież choć iŁroszyss^nie ncsydkz szkody, 

Ni skrzepłćm zim nem , ni przykrym gorącem ; 

Przyiemna pora, czasjnily, ezas młody v 

Ma 8wą ninow^ z powietr^eip i słońcem, 

Wie kiedy ^agr^ad, wie kiedy ochłodzić^ ^ 

Ma sposób ślaro^ć etzeiy(ić, odmłodzić^ 

Ty okowaną i Ici^ioną ziemit ' 

,Qd tągich mrozów a>ya]aia8z znie^nrolis 

Jak córka matki kochaiącii plemię, 

Kayclany zimne rozpuszczasz powoli,. 

Fotem zai tc^żsżym ogniem gdy dosadzi^ ^ 

Z lodowćy wi^zy więźnia wyprowadzi,* ,' 

A po tyrański^y zimbsńrey apiece, i 

Pozwalasz ziemi odetcŁiiąć swobodnie^ 

fsL otworzywszy ciepłych duchów pieccy 

Sko^ciałe role rozwalnia wygodnie. 

Jm c?^^t$ze tchnienia z ust swych rozpościera/ 

Wszystko się rodzi , a nic nie umierali 

Choć si(t zasępłszi choć płaczem ^ozkwiłissj^ 
Kieprzykro patrzyć na twoie grymasy^ 
Spragmoną m^tkę gdy łzami zasilis:^ 
Ucieszysz polft, łąki, kwiaty, lasy: 
Ty wzem żywiołom pożytek przpipsisy^' 

G4y petłowcmi woiy c^ąbIo rp^is^ 

Szczodrą się moźcsz nazyirać monarchihiąi^ 
Która wspaniałe barwy wszystkim daies^, 
Czego naywięksi mpcąrze nie czyniąi 
Chętna w dawania w gairdzisg , nio łaiel^ 



\ 
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Ty wiVsz ,*co komn i kiedy należy, 
Nikt <^ zapłatij^ do ciebie nie bieży. 

Zielone lasy w cieniach rozmaitych, 
Z pięknych kolorów swe okrycie maią : 
Jnsze na brzozach, insze wgaiach skrytych, 
Jnsze .na drzewkach nizkich siq wydaią, 
Insze na buku, grabinie i soMe, 
Jnsze na d^bie, który sto lat roffiie. 






Jnszą^ zieloność łąkom oznaczyła, 
Jedwabne trawy dawszy im za płaszcze, 
81icznemi kwiaty wdzięczniej ie upstrzyła, 
Z lemi si^ Ze^ir bawiąc skrzydłem głaszcze, 
Te też wzaiemnie jak z dzieckiem igraią, 
Jedne si^ wznoszą, ą^ru^ie zaiźaią. 

Dopieroż kwiatom , ziolem^ ogrodowym, 

O iak nadobne sprawiła' odzieźe | 

Każdeś się szczyci, pyszni wdziękiem nowyaif 

Każde kolory dkazuie f wieże, 

A te gdy kształtnie skoiarzy i sprzągnie. 

Żaden kunszt; tego zdzial:ac nie dosi^uie* 

Cieszy si^ Flora , że piękne partery 
Pod iey dozorem wabią -wszystkich oczy, 
Chodząc pomiędzy darnie i kwatery, * 

Każdy kwiat s^ pączka ledwo nie wyskoczy 
lio 8Yr6y bogini : skoro słońce bły^nie^ 
Ten się do ręki, ów do piersi cienie. 

Ptasząt rozlicznych* głosy słychad w gaiach, 
Te gniazds ocielą ,^ te mieysca $znkaią> 
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Te inż spokoyne y co siedzą na laiach 
Te zai choć ^epe.z gniazdek wyglądaią. 
Temu mac niesie iiiU6zk<>, tema mrówkę, . 
To pyszczkiem prosi > to nachyla główkę. 

Żadne próżnować nie chce w czasie drogim* 
Każde się stara mieć z piskląt pociechę : . 
choć tego mnóstwo iest w domku nbogim, . 
Przecież ich bronią sowom nosić • w strzechę^ 
E^ukułka pragnąc potomstwa « co robi ?» 
Z przymusem mamkę dla dzieci sposobk 

Słowik roskoszfie przemiany w swym głosie 
Posyła ecjiu ^ klórć chętnie niesie 
Przyiemny koncert poraukowey tosie^ 
Słychać go włozack> słychać w ciemnym lesie: 
A gdzie strumyczek szemrząc płynie wązki^ , 
Pieszczę skrzydełka skoQzywaky 2gałązki« . 

W lasach ćiemnistycli ^ WpttszCzach^ k^niieia eh , borze, 

Słychać ryk zwierząt , ^zelest szybkich; biegów ; 

Jak skoro z kwitem. Wstaną iasne zorze. 

Co żywo z swoich ruszaią noclegów; 

Zaspać nie myfli żadne powinnością 

Daią naturze przypłodek miłoi^cL .. * 

Z ukrytych łożysk iviodą rześką młodzież, 
^anie ielonki, a, sarny koźlęta. 
Nic się nie troszczą matki o ich odzież, . 
Lwica wpółnagie wiedzie s sobą lwięta* 
Każde się chlubi z przymnożenia rodib 
Wiernie piluuiąc wyd^Aego płodu/ 
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C^^adżin podziemnyfch z olirapaego lochu 
Dobytych nMJÓstwo wróżno^ci posturach^ 
Wychodzi, rodzay rówoaiący prochu, 
W odmienne cątki akropione po skórach: 
Ta wąż chcąc pozbydź prseszłorocznćy suknie/ 

Z bólem ią rzuca , -w nó\v6y aj^ wysmuknie. 

I 

iGospódarz pilnj tt zasiewie zimowym^ 
4 Z niecierpliwofcią iipatruie ćwitku^ 
Wybiega w pole', chcąc wzrok ciesaytf owym 
Zyskiem^ co w ziemia chował dla pożytku: 
% riiemylną. wróżbą wesół sobie chodzi. 
Iż mu siedm ziarnek sto kłosów urodzie 

Z sadów , gdzie szczepem tiliće sadzone^ 

^adzieią fruktćTw wieść daie obfitych,-. 

Gdy nie z tych tyiko, co pilnie strzeżone, 

Lecz z leśnych bcdiie źysfc W^drzewach okrytych^ 

Z tey formy wiedzie kwiat natura członka^ 

l*ak pigwa rodzi, idk i leśna płonka^ 

Tak z dzikich ptiiaków latotMośI wynikaj 
Tymże gościńcem lia świat si< dobywa. 
Jako ta z szczepów W prost swóy ród wytyku^ 
Szczepione ć razu częste rosn^ z krzywa. 
Często z chropawych niekrzesanych kloców* 
Docieka chłopek rzęsistych oM''ocóv^. - 

Bóstwo PomonA, która saddni sptżjria^ 

Drzewa rodzayhe ma dddane sobie, ' 

Z sierpem się koło gałęzi nwiia^ 

Te z wilków straże ; t tych 'kcfrjr aiWe akrobiei 



Mic ta po stichćm , sąkowafem drewnie. 
Młodych i gładkich tneba ićy ki-ólewnie. 

^ Wiosna ta panią ^ wiosha czasem władnie^ 
lAiodośó tu. sama mieszka w żywey porze^ 
Z sierpem sią koło gałęzi nwiia. 
Nikt' ta w żałobnym nie chndzi koIor2e> 
Codziennie moment nastt^pnie fełodki. 
Nigdy tu spolrne nife zeydą wyrodki. 

iMz wszelki żywioł, człowiek ptak, z^erz:, i*^bff/ 
^KoHtenl« wiosenney, miłćy, ciepłey chwili: 
Już inspekt nie dba , i,e go grzeie szyba, 
I ie się wkrótce przylnaszon wysili, 
Je/łi pomocy nie będzie od lata^ 
Zginie kwiaty strączick^ ogórek, sałata* 

w'szechm6cny "W* słowie, a widoczny w czynach^ 
^ W niebieskim domu gospodarz przezorny, 
Myil^c o ludziach , ptastwie i zwierzynach, , 
Złożył rok .Zr czterech części, zgodny, aworny^ 
By wiosna lath , iesień zimie i były 
Powolne i a tern stworzenia służyły. 
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Jćtty fCkrol Skop titódżił ślą vt Pódho^- 
ćach w etanie wieśniaczym. W inłodości pr»y-, 
padkiem dostał aie do Anglii , gdzie "w liaukath 
był wyćwiczoDy. Udał się poićm do Szwer 
cyi i tam po dłtigicli w wojr^ku usłu^acli, uczyn- 
niony był rotn^istrzem iazdy. Nakoniec po 
różnych życia przypadkach y powrócił do swe-: 
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go gniazda , z któ^- ego wyszedł. 'Został zno- 
wu roliiikieci. , i dobruwolnię zatrudniał się 
robotami wieyskiemi w Podhorci^ch , dobrach 
xia^źejt Jabłonowskich. Doznaiąc w 'Starości 
swoiey łaskawego na siebie da&iedzica>> xcia 
Józefa Al: Jabłonowskiego stolnika W*- X. Li- 
tewskiego , ifemu,. pisane od sitofe połacinie 
w rt5zmaitych materyach rytmy^ przez wdzię- 
czność i przychylność^ ofiaroWć»ł. Te pod ty- 
tułem Podhorecensia, wydrukowane b\ ły 
in 4to wc. Lwowie ijSi* Z^ł Skop lat ośia- 
dźiesiąt cztery.. , . 

R 2 E W tj s ic t , '; 

" ; ■ 

Wacław Rzewuski Woiewóda Podólslcf, 
potó^n hetman wielki koronny, naostatet kk- 
sitelan Krakowski, mąź patryotyzmem j. uaiK-r 
ką i cnotą znakomity , pró z wielu innyct 
rytmów Polskich i Łacińskich ," napisał pier- 
wszy z Polaków dw;e traiedye Z dxi6iów by- 
czystyąh : Żółkiewski i Włattysła-w pod 
Waruą: Te pod imieniem Józefa Rzewu- 
skiego, wyszły z pod prasy roku 1758, w War-* 
szav^ie. Umarł Wacław Rzewuski roku 1779. 
dnia dwudziestego .ósmego Października, zył 
lat siedmdziesi^t Cztery. Opisał krótko ie- 
gQ^,^ycio Car^i^(ęp]ij^^^ownik , którew języ- 
ku Francuzkim wydrukowane było w Lecidi-r 
Ufń i7a5. 

' J. ' E P I F; M I N A S O W I C z. 

i Pracowity ten ryrootw^orca? kanonik* kat: 
Kiijowski^ przymaoźył zbiór Załuskiego, we 
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di/^óch tomach in 4to. Umarł wWarssawie 
roku 1 796* dnia piętnastego Listopada, źył lat 
siedmdziesiąt ośmi , 
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2e wszystkich tłumaczów Horacyusiia, ten 
był naySzćzęsliwszym. 'Pisma iego razem 
2 druku nie wyszły \ ss( iednak po części do 
innycłi przyłączone* 

/ . -ADAM NARUSZĘ Wl C2. . 

^Nle ihóife się źbiór rjmotwórców Pol- 
6kich"\)óWainićy zakońcjiyć ,*iak tym pisalrz^nl. 
I)zi^ł6"iegb żaruku wyszłe oznaczała duch 
"i^jtniiłllji^^ '^^e uczucie , i wiadomość rzeczy 
[faiepb^poKtą* Umarł w Jadowie roku 1798. 
łiiaią^fó'^ sześćdziesiąt trzy^ Pod rytmopisa- 
tDi Greckiemi położyło się tłumaczenie iego 
pieśni Pindara. Zbyt są znaiomeluno dzie-^ 
la lego y żeby ie tu timiesżcząć* . 
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CZĘSC PIĄTA. 

O RYMOTWORCACH 

WŁOS Ki C H. 



. Rozmaitych narodów dó ,Włocłi gwałia^ 
wne nayścia^ iak rztjd dawiiyo^ifiietiiły , tak 
też przyczyn^ były skażenia ica^k^. Łpciń*- 
skiego, i stąd Wł<2fl^i wziął $vVoli^ oóczątką. 
Z taZM )a odiiiisLna, Ichnęła dzik^ R'^^'^tl%^4 .Q^ 
niieniaczów * zwycżayilyni potem ^^J^aidćy 
odmianie trybem , coraz się ża Mpt*a>^ą^i|icż,óvir 
znainienitych doskonaląca przyszła nakonied 
d » zU()eldego wydoskooal^Miia. Miedzy piei''^ 
wszem i \ którzy się przełożyli do tiiey kta^ 
dzie si^ iiast^pmący^ 

C A Ń t E S. 

Danteś Aligłidrius ^ albo Alighieri , uro-* 
dził się we Florencyi roku 1265^ Piastował 
w oyczyznie znakomite urzędy , i a^praWował * 
poselstwch do Bonifa<^yusza ósmego papieża* 
Służył i wwóysku^ i znaydował si^ w potyczce 
między Florentczykanii i obywatelami miastil 
Ąrezzo vi^roku *J 289. w^ dwa lata pdfćm żo« 
nę poiął zdomii zaCnegd Dooatuw i alepodo- 
bieii w tćy mierze do Sokratesa , trafił - iak 
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wieść głosi, iia Xantyppę^ i to byłoprsyccy** 
ną dals/.ych nifcszćz^śó iego* 'Dlatego albo- 
wifitn ^ iż pt-zeciwiićy strotiie dworowi Rzym- 
ftliemti sprzyiał^, w roku \5ost. wygnanym 
k krail to8tał i dobra titrarił. fiłękat sę za« 
tóm po W łcsżHch i wówczas powziął tnyśl pi* 
saniifi ^ławtiego poematu s^\t)iegó. Szulkał fOZ^ 
Inaityćh sposobów powrócenia do kraitt, ale^ 
gdy były tiiesktiteczne , osiadł W Rawennie, 
i tatn życia dokonał w rok U i352i. tnai^c lai 
Wieku ftWego p1^i$Hżi€>siąt sześć. 

Wiele dzieł rytflietti pisał : naysłaWliięysś&e^ 
to ^ któ^^emu mniey przyzwoity AaŁ tytuł ko* 
inedyi^ a następcy zbyt uprzedzeni libóstwili 
iąt nażywaiąc la Dirina Comedia* Opisuie 
W^tćm dziele piekło ^ czyściec i niebo : ^żein- 
tiegó sposobu ^ ani zemszczenia, się ^ ani zaf 
wdzięczenia , nad ^sW.c^y rymotworski nie miał| 
nieprzyjaciół .W pieklą osadził , ft tym którym 
był Wdzicczen^ dal. w nagrodę królestwo nie-* 
bieski^^ 

W sto lat po śmierci Wystawiono tńti na-* 
grobek w Rawennie ^^ ^d^ie zwłoki iego złoio« 
ne ztakoWynl napl^hit ^ ^ 

ŻjcigUij tumuH Dahiet hic iorte jacebtit^ 
Sciłetllenri nulli ćogniłe pene sitUf . 

• * 

At hunc Inarmórto su6nixu* conderis aP-cU^ x 

) 

Omnibus et vuitu splęhe/idiore nites, 
^ifnirufń Źemhui muils incensus Etruscisy 
Móc tihii cuerń inprimisłiae cołuere , dediti 






^,W prostym anieznaiomym ęrobie leia* 
„łes, terkz Cię Ktiszlaikmy ' martnnr okrywa^ 
),abyś był Wydattiynk ktt Wiiiftema ttfbłe uWiel- 
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„bienia. Bembus/ czciciel Muz Jltruryi^ tó-* 
.,,bie , któryś pferwszy ich łaski otrzymał ^ tę 
,,pamiątkę postawił. 

Sam zaś sobie za życia liapisał takowy : 
^ia który prawa monarchii > niebiosa > otchła« 
,,me i bezdenności iiies^pząśliwe oglądaiąc^ 
^,ppis^em w .pbrębie czasu siedliska moiego ; 
^,tu teraz spoczywam ^ a ze cz^ć moia zii^-r 
,,koii^itsża i dzielnieysza wgarnę .wzbiła się 
,,mieysct^, wiedz o tóm, ii pod tym grobo^ 
,,wcem złoźon Dantes, którego wydała »Flor 
j^reneya , -matką miłości/' ... 

Jura monarchus^ superos ^ Phteg^tonta la6Usgu€>' f 

Lustrando cecini voluerunt' fatit ^uou$qUt ^ 

Sed cuia pdrs cessit melioribus hospita casttis, 

AŚktórenigue suum petUt fełicior astrU : 

Hic claudon Dantes patriU extorrh ab orUg • 

Oiiem gęriuit parci Flótentia- mdt^aniorisi 

♦ Wiersz iego zWiczły, myśl wzniosła , pd- 
nufiOścIą tchnie 9 | cżytalącego zbyt tkliw^oi 
uczuciem przeraża i smucif 



Rytmy oczyscufak zactyna : 
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Ch«<rała tego> cd ^^azystko ^firaUdói t^idsti i ttrzrćlsźa^ 
Wszędzie się daie ncżuc, rozpoiciera \1rszędzi6 ; "^ 
A gdzie tylko lot myiW wzniesie ludzka dttszd^ 
Widzi, iako ta śwJalło^d wniefcigłym zapęcJziey 
Blask czysty wposrzód niebios wiecznotrwały iaini^|. 
Niekiedy ^klni wspaniale , niekiedy przyga/nie. 

Vyidziałem ^ i działania postrzegłem takowa 

{, ' ^ • _ - •' • ' 

Jakichś k|a stamtąd \rra(Hi# o|>iawiG niecło^,. x 
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Gdyby bowicin chciał rscczy wyłnszczyd pstiowę, 
Słów nie znaydzie, na taki wyraz si^ nie wzmoie. ' 
Com widział , ^czuł , i czegom si^ doroznmiewił, 
Mad tem aii^ .sastanawiain, i b^dę opiewał. * 

' Co sam \vyraża w nagrobku swoim , ii 
prawa monarchii opisywał, stosuie to do wyda* 
Dćy od siebie xicgi wówczas , gdy Henryk 
•fl Luzemburga po kotonacyi swoićy na cesar* 
atwo, gc^ował się na woynę przeciw ^iorent* 
ceykom sobie przeciwnym. W atniemaniu, ii 
sa wsparciem cesarskióra wróci ^, oyczyzny, 
idęgę tę napisał, dowodząc prawa cesarzów 
do Włoskićy krainy. 
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Jak Seneka niegdyi Wtraiedyach swo** 
ich wiefzczym prawie duchem* odkrycie no- 
wego 4vfiata<przepowiedz]ał ; o8bbli¥^s2Óm tak • 
ie zdarzeniem 4nayduie się W poemacie^ 
Patita upatrzenie ip^iaz^y iednóy^ i oznacze- 
nie ićy mieyscfa. Wówczas widziana byclź ni« 
mt)gła*, i dopićro za wynalezieniem Ameryki 
odkrytą została: Obróciłem się , .mówi on, 
na prawą -rękę , i dokładnie uyrzidem pr^y 
drugi4§y osi świata cztery gwiazdy niewi- 
dziane przedtóm, chyba c.^ pierwszych ludzi, 
śklniło się niebo od ich blasku na stronę pół* 
ziocną. Te gwiazdy iV krzyż ułoione blizko 
siebie 4)ędące, na północ zwrócone^ i większy 
blask nad inne wydaiące^ postrzegł naypier* 
wszy Ameryk Wespucyusz, 

- yo mi v0hi mman destra e po*im§nte, 

Ą' I* cltro polo , € Hdi ftMtro ^łeihf' ' - *> 
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Non yi^U ynai oh* ula prima gtjitę^ 
Coder pąr9vą ii ciel di sor fiar^ellą 
O settentrianOil vedruo. site, ' 

• • • 

^oi che privatą ąęi dt rnirar cŁtęHęt 



P E T P A R C H A, 

Franciszek Petrarchą clrwgi po Danc^e ic* 
^yka- VVło$kicg<> wskrsesiciel i vii!y<loakQaałacS| 
npodzit «ię w roku 1 3o4«. w miejcie Ąrejti um 
(Arezso)^ gd^ie rodzice iegę^, vi«ygłiani zFlo^* 
reiicyi ppdcząs ząmie^^mi^ tamteyśisych : we-^ 
'wnętr^nych, przeąizkiefM^^yjalń Udałsic* po* 
tćiń oyciec iego do Aweniioau, mieazkania 
vr ówc^ai pajaców , i a >dwora {syakał mwysce^ 
Gdy syn ku latom doyąr*^szytn: pray chodził, 
wysłąoy byjt jdo. MontpiJlaec^ AbycjSM.ę .w prawi- 
ćwiczył ,/alt^ wrodzoną ieg^ sktonnoacv-tnima 
Wol%r^z^'<5vy . i oauc«5yci&iów.): CiĄgi^U chtjć 
i nayży wa^e pragiii^aie ku rymotwóratwUt 
SkojTO iWicO' oyca ąiracił^ -porzucił roa^pocz^t 
t^ nafikę ,.i oddał ^ic ^upęłaie; uczonym, wpraa 
wd/ie, ale przyieuipieyazym sajbawom* Wchp** 
dzii:o w jeb l>czbę, kr^supostwo , i wkrótco 
' tyle w uiem postąp^^ , ii wyruWnat jiąyzriako^ 
milszym , a w jęlu przeszedł* Gdy sława ie« 
go zaczęła się coraz bardzićy rozszerzać 
i wzmspgać^ we4wanyin był do dworu 'kardy*- 
pała Kolumny , który go wielce szacował ^ ró* 
wnie i on czuły, na wzglądy dla siebie, niet- 
tylko kardynała, ale i krewnych iego ; z wdzię- 
cznością przywiązanie połączył, «tego trwa- 
łe ai do śmierci dał dowody. W tym samym 
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czasie, fs^iąc lat dwadzieścia trzy, poznał Laif- 
rę , któjrą rytmami przt^z cały czas ićy życia 
sławił, po śmierci C2aie.|>ł^fakiwał* 

Maiąc lat dwadzieścia ośm , przedsic-* 
wziął podrób dla oglądania kraiu w prz) legły ch^ 
a wróciwszy, ę ni^y, osiadł niedal'eko Aweniio* 
jau :pr^y źr»6dle Yoclusium (Yaucluse) , niby* . 
ta ^I^ przyieipnoM mieysca.,, tardzićy iędi^ąk 
dla sąsiedztwa ulubioney Laury. Prze^ dzie- 
sięć lat tam mieszkania swoiego pisał pieśni 
o oićy , łub.d^^nićy, pieśni w 'rodzaiu'śwoim 
%itxt wytworpieyi^ze , ile de t^^l^kroć ie4n^ 
r^ec^B powtarzalne , każda z nich ma powab 
liie^ tylko .wdzięku, ale i nowości. \V Jednyni^ 
Iłście swoim* ó tćm miesftktiDiu, a w ńił^m 
miłych zabawach i czułości śwoićy^^ tak mówi^/ 
nj^Tam się wszczęły i tam się wz^^gały, ińno'^** 
,,iyły i ro-iły , miary i liczby |fli#- znały o\tre 
^^wzru^zeiiia, uczucia , nari^liiiia , których 
,,d2ielnóść^ wdzięk i słodycz Mdiągłymodgłó^ 
,^in powtarzały doliny , WzjfArki i' gaie : 
,,dzieła młodości , równie czułym uppdobline.^ 

^ W. roku ^547 maiąc na ó wczas lat czter-> 
dzieśoi pięć ^ y^e^wanym był dp P^dwy od Hie- 
ronipia K-arrary, który to fnjasto był opano*- 
wał: w ńastępuiącym |*oku Utracił Laurę, i od<* 
tąd pieśni iegp tchną nayźy wszem żalu uczu* 
ciem. Wrócił db Aweniionu, a widok ulubioną* 
go mieysca , gdy mu straconą ustawicznie przy«» 
poimnał^ złóźył pieśń następującą : 



Nlegdyf wdzięczna, atoi»2 ponura ^Tinof 
Rsecasko ! klórą zwi^kssaią łzy juok, gdy płyną. 
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powietrze westolinieiiiaoii moieiai gorąoe^ 
Wzgórki I m^g^yi powabne,- « teras smncąeeL * ' 

» Jeszcze mnie i/di^zie do 'w«8^t»yJl«' która cieszyłaf^ 
Czui^ 9 iak' wąaza posiać powabna i mi^a ! • •• • 
Ale dla mnie iuż znikło* co wdzięczno , co loiło 
Lauro \ 00 byłe z tobą , bez ciebie liDyło^ " \ 
Pyła^ w wz^rkiicb/pirzy rzeCKoe, na łącit^j^/ gdzie plfacz^ 

' przy wzgórkach 9 rzefeaite, łączce ^ iti^ ' ci^' nie obkći^ 

•f • • ' ' >' ■ ^ * 

. . JMic^sy naysacacsI/wsB^mi dla siebieirtea 
^^ień lizna«vaj:, v kti6rym odebrał z Rzymu 
i Paryża wezwanie 9 ai^y, był laurem poety^ 
ckim .uwieńczony; . piraeniósł - iednak Rzym^ 
i taoi w dzień wielkoopcny ósmego Kwietnia vot ' 
ku x\k.u w Iiap«toliiqiii,-e oklaskiem wszystkie^^r 
gu«l^du wai9/rzynefl»t!jUw^fńoz^ay, pożądana 
|)x:ac i^przymiAlf^w &walch nagroda isy^ał. lOo-* 
dai« iednak.ipilsząc o.tćiTi wr^ednyia liście iswcif 
iną, iż ten feiii^^ nabtiwił go wprawdzie sła-* 
wy, ale ii|h . adafzył' prześladowanie. J%rc 
iourea^j (loc nubi prasUiit ^ ułnoscerer acMexarerM 

Zazdrość cnoty i talentów ńieprzyiacioł- 
ka , wzl^udziła przeciw niemu poziome umysły^ 
które zwyczkynie gdy dosiądź codzćy sławy nie 
inogą , chciałyby ią zmnieyazać , aby s[^ tyra 
sposobem z wyższemi od siebie zrównać mo- 
' gły» Powróciwśjty z Rzymu przemieszkał czas 
nieiaki w Pannie , gdzie^ był^ archidyakonem^ 
wielce od udzielnych tamteyszych panów familii 
Koregiiów, kochany i poważany^ Na wzór swo- 
i<§y ołnbionćy osobności w Wokluzie , znalazł 
podobne przy Parmie mieysce nad rzeczka 
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L^nza, i^tam zacaąl Łaeifńskie^poenia o Afry- 
ce, gdzie dzieła l^cypiionpwe* opisał, i^^ v 

Wrócił sią był w roku i34g. do Aweniio- 
nu , ałe iuż ow,ey dawney osobnośdi dla żalu, 
/tak z straty Laury , ^ak i wielu pra^yiaciół, któ- 
rzy go tam odwiedzali, ^stńeH nielnogąo, po-« 
wrócił do Lombardyj, i W^^^Padwie, gdzie byf ka^ 
nonikiem , częstokroć -mieszkał , niekiedy od« 
, wiedzaiąc Wen9C}'l|^^ PowUb osobności spr<i7 
wadził gOL nakoniec ido przyległćy wsi Padwie 
l^waney Arqiiato ,:. tapmdoH> Y^ygodny zbudo<^ 
wawszy nayczęścićy w starości przemieszkiwał; 
i życia dokonał ośmnastego Łipca roku 1374 
mai^ lat siedmdzicsiąt, Pocho4rva]iy wtam- 
teyssyin parafiialny m kośeiel^ z takoifryut ua*** 
grobkiem : . 

Viro iniigni FrimcisoB Petrarcha laureat (p^ 
Franeisćus deBroianoMediolanęńsis^gener iridm^ 
dua Cbnversatiom^ amore^ propinguiiaie et succeS'^ 
Sione. Mori * 8, JuiU anng HCCCLXXir, 
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frigida Francisci ląph hic tegit cssa PetmrcĄttf 
Suscipe virgo paręns unimam:. Sate ńrcine parce^ 
Wwaąuę jam tęrris ^ Coęii reęuiescąt in arce* 

Ńaywickszą prfeyniei?ły mu chwałę rytmy 
Włoskie , te na Ti*zy części są podzielone : so-» 
netty, pieśni i rytmy rozmaite; między któ- 
reini' nayznakomitsz^e tryumfy , ' wiary , czasu 
śmierci i sławy^ / ' 

Oprócz poematu iego o Afryce, o którem 
aię- wyżćy uczyniła wzmianka , pisał inne 
wiersze f ięzykiem Łacińskim., iako i hsty, 
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których a&biór ptzj dziełach i^go' iesC timio-^ 
czczony* , / 

B OKAćyusz 

t 

> • 

. .Lubo po wiąksróy: części prozą piscł, ie- 
daakże dla wyboru stylu, gładkości wyrazów^ 
pospolicie między naycelilit^yszeiiii wieku swe- 
go irymo^worcaminmięszczooymbywa, zwła<«> 
fizcza y ii iak Datites i ^Petrarcka ,. tak i on 
wiele się przyłoiył dp wydoskonąWaią Wło** 
akiegu i^/.yka, ś 

Urodjicił się wmieście Certaid^ zwanćra 
w xięstwie Toskapskićiti toku i3i3* Por^u£i^ 
W6zy kuj)it^qtwo , do którego przez oyca był 
Sposobionym , stał się uczniem Petrarchy^ 
i w tćy sskole iak wiele koi^zystat , >.^r£»wdzi« 
}a v«r krotce w^iętoślS powszechna ^^ którą zy<r 
akał 9 pism swoich*^ Różne po Włoskich kra-^ . 
iach odprawiał podrożej wszędzie by), mil^, 
przyiętym , nie tylko dla^awy ^wpićy , ale 
te;^ dla obyczaiów łagodnych i ^niewalaiących 
mu serca, osobliwióy się zaś zasz^czycał ła-?- 
ską i względami Jloberta krpia 3ycylii,> Po- 
wrócił nakofiiec do oyczy ziiy, i tam lubo wsrzód 
zamieszania, ro^ti^opnię się iednakże obcho- 
dząc j spokoyuie wi^k trawił , i źy cja dokonał 
w roku ^SyS. dnia d^i^P^^iestęgo , pierwszego 
Grudnia maiąc lat Si^eśćdziesiąt dwa. 

Pisma iego są M i t h^ o 1 p g i a, albo wy- 
wód rodu i na^tępętwa bogów, -.— - ,,Zbipr dzie- 
^,iów Rzymskich* ^4— O górach i jeziorach. — - 
„Historya zacnych Niewiast.-^ Powieści nu 
^,dni dziesięć rozłoione , albo Decaiiicrpn^^' 
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Pzieło to fizacownfe . byjeby aierównie więlc-i 
szego s^acunkM godne, gdyby ^t^t wolne wy^ 
rMy- nie- czyniły e^ytaniet iego *azkodlmcin. 

• W Łacińskim icfcyktt iest wyiiana prze9 
niego^ xicga ; J)ę ca^lfus yfrorum ifluUrittm* 

B O I A R D O 

* • 

Stąd naybardiiey wzmianlci godzien , ii 
dał pocjipp Arybstowi do iego dzielą : uprze '• 
dził go bowiem wpisaniu o czynach Orlandli, 
gdy tego bohatyra miłosne ^rzjgody obwie- 
ścił* Rodem był z Ferrary , gd^ie i życia do^ 
kon^ w pokn iAQ4t. Dzieło iego rymotwor-' 
okie j ułożone ńa w^ór Jliiady , bardziey z sta«* 
roiytności , niź z jstoty szacowne. Szc^ęśli-* 
wym był w Łacińskich rytmach , cp pisauQ 
przeiR niego .elegiie sa4wiadczaią« 

Zacnych i* znamienitych zasługami przód- 
kóvir pochodził, wydany na świat we FK^reu- 
cyi roku r432. w owczas kiedy nieśmiertel* 
n^y pamięci godzien WąwrzynieclMedjceiisz, 
zbiegtyjch po. zdobyciu Konstanty ^^poIa męd r-^ 
ców Greckich , w dom swóy przyiął , a ten gdy 
stał otworem dla licwnych , zaniedbane i przy^ 
grzebane dzikością nauki i kun.<^zta , pierwsze 
tam ' wsparcie i zasilenie znalazły, ^naydo- 
wał się w tym domu Pulci ^ i za namową Me* 
dyceusza przedsięwzi^ f^oema swoie bohatyr- 
^akie o Morgancie , w k torem: tego rycerza dzie- 
ła iswykłym rymotworcom sposobem opisuie. 
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Rytmy iego dokładnym stylem i wyborną 
i/Hłoszcsyasiut pijane, szacowne ją, ale ^w tern 
|)i8aris maiey bac^y tiagąny godzien , iż bayy* 
}ii płonne z rzeczami poWeźaKUi^ godnemi riiw 
zem v/i^iesa(( z.a ; ka^da pi^ii w Morgancie^a^ 
czyna aic od wyrazów nabożnych. W jednćy 
na pierwszym wstępie położył himn kościel- 
ny : Tę Deum laudamus ->— w drugićy Sahe Re^ 
ątna^ a j:opząiek dzieła aiącząwszy od 8łói/«r 
pierwszych Kwanielii S. Jana, dalszą, strofę 
takowym sposobem obwieszcza ; ' . 

C^as był) j^dy słowik dla żalu ^alżenia, 
Wra2 t> towarzyszk*^ słodkie pcicił pienia,^ 

* A c?5M'ąc wzaiem c%Łm niegdyś bywali; 

Rzewnie nad sobą pboie płakali. / 

• W p<irz^ nadobnćy^ oq nks^tałca wiosna 
Nirnfy po gaisch ała chały miłosna, * *# ' * 
A Febus' życiem darząc przyrodzenie. 

Zwolna żywiące roagpusyc^ał promieiue« ~ 

B E M B O 5* 

Znaraie^itćy w Weneckiey Rzcciypospo* 
lit^y familii był potomkiem Piotr Bcmbus (al«» 
bo raczmy Bembo\ urod /.ony w Wenecy i ro- 
ku 1470. Oycicc iego gdy imieniem Rzeczy--. 
pospolftćy sprawował^ poselstwo weFlorencyi, 
małoletniego tam ^yna swoiego z sobą^ przy- 
wiózł , a łen korzystaiąc z towarzystwa i na- ^ 
nk wi<^lu, naówcAas tam przybywaiącycH 
uczonych ludzi , , zabrał do n nich ocł^otę i 
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eńdcźny "postępek uczynSŁ Fowróc|W5lsy ^ do 
oyczyzny iedyriie w naraee zatopiony , obrał 
życie spokoyne i wówczas pisił rytmy , któ- 
re mu niepospolitą sławę zjednały* Równje 
i prozą się wsławił , tak przez lisry ^ iak przes 
ione dzieła^ a mianowicie historyą kraiu. Przy« 
zwał go do siebie wielki uczonych j^udzi sza-* 
coWnik Leon X. papież, r do śmierci iego 
urząd sekretarza sprawował. Porzucił Rzym 
pod iego następcą , i wlrócił się do daw.nego 
sposobu iycia. Na scłi^łku wii ku od Fawła 
III. kai*dynałem mianowany , zruzu opierał 
sią wzniesienin swoiemu , przez wzgląd ie« 
duak na czasów tam t^y szych ot^oliczuości, przyc- 
iął tą godność i biskupstwo Hf Bergamic. Umarł 
W roku 1547. maiąc lat siedmdzieciat sześć. 
Pisma iego sią : „ listy imieniem Leona X« 
^ypisane* *^ Listy własne do r^inych osób. -»^ 
iyHX«toTya. Rzeczy pospolitey Weneckiey. ■— 
)i,UWag4 nad niektóremi dziełmi Terencyusza 
^yi*^ Wirgiliiasza. -^ Rytmy roiJmaite. — Na- 
f,grobki — Historya^ Ubalda xiąi%cia Urbiutt 
1,1. £l2biaty Gohzagi 
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lerzy Tryasyno , pospolicie zwarty Trys^ 
w państwa Weneckiego mieście Wincen- 
cyi urodził się ^ i kwitnął za czasów Leona 
X.:i ^Klemensa TU. papieźów. Oprócz rymo- 
.tworątWjEi biegłym był iV Jeom6tryi i Matema- 
tyce. Na dworze papiezkim zostaiąc nieras 
sprawował poselstwa , miądzy ińnemi do Ka^ 
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rola Y. i Ferdynandld I. cesarzów : tytułem 
hrSLhiego ^aszczycotty tittiarł w roku i55o. 
onaiąc lat śiedmdziesiąt siedm* 
i Pisał ,poema o Wyzwoleniu Włoch |>tke2 
BelIiżal*yUsza ; a* lubo w nićm przestąpieniem 
pm wideł nie gtzeszy , żywości lednak temii 
dziełu braknie. 

Pierwszy wjązykii Włoskim dobrze llło* 
zona Syfoniżby traiedyą. napisał*^ * 
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SławTjy ten w wierszu Łacińskim rymó* 
twórca urojdził się w Kremoitie roku 1470* 
W młodyiii wieku Wstąpił dc zgromadzenia, ka^^ 
ńdników regularnych w M^ntui ^ W Rzymie 
potem przez dłiig] t2as bawiąc , wielk.eoii 
przymioty i układnośćią swoią tak się tipddo^ 
bdł Leonowi X. i Klemensowi VIL pa pieźom, 
^ż go ostatni, bi^ktipem Alby mianowała Tam, 
osiadl^szy, przęjŁ lat trzydzieści pięć prssykła-* 
dnie urząd pasterski piastowiił. Śmierć iego 
pr/.ypadła na rok i566.;doźył lat dziewięćdzie- 
siąt sześd Pierwszy on prawie pisaniem w Ła- 
cińskim iężyko zbliżył się do czasów Angusta^ 
osobliwie >v sztuce rymoŁWorskićy 9 którą na 
Wj^ór Horacyusza ^ obszernićy iednąk i <fokła«« 
dnićy pisał. Jnne iegb działa ^:^ Chtf* 
d tyados. -9* Sielanki -«^i rytmytroaiinaiłęr 
między niemi żnayduie się, poema iartdbli* 
we o gr2e szachów to lan Kochanowski prze* 
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Jan JoriantH Pontan)id iiródżił się W mie^ 
»»c]e Umbryi^ zwanćm Karetto ( Caretto ) roku 
1426; Dla nit-zgód wewnętrznych todzice ie*- 
gf) musieli opnśfić oyczyii^nę, * Po śmierci oy* 
ca udał siij do dworii AIfons£l króla Neapoli^ 
tdńskiego* Monarcha ten światły dprstyiał u-^ 
czonym ; postrzegłsży W młodzieńcti wielką 
sposobność i chęć do nank ^ %Bitzyittal go przy 
sobie ^ a widząc coraz większe przy pilnćnt' 
itaraniu postępki; zaczął go 2aźyWać Jo spravtf 
publicznych. ^ Nie zawiódł sią tia sWoićm mnie-^ , 
manili i doświadczywszy zdainróciiego nay^ 
wyższym stantl sekretarzem ńtianoWął. Jlę 
mógł ćzastt na óWć2as osżc^ądzić od fipraw 
państwa, poświęcał go Mużoiii 3 tak dalece^ iź 
iak śam o osobie tnowił , iiigdy W ówczas ^pióro 
z rąk iego iiie w)rszło« W Więkazćy ieszca^e 
był łasce u f^erdynanda następcy Alfonsa, 
a chociaż Wiel 'krotnie miotano nań potwarże| 
>w\ydężał' ie nieskazitelnością Cnoty sWoićy« 

Żia iego usilnćm staraniem zyskał Neapol 
akademii^ ; ić żslś to było W przepisach on^y^ 
i^ każdy nowo Wchodź4cy w zgi^omadzenie, do 
tf aWnego nowe nazwisko przybierać miał , JB- 
Wiiahem się przezwawszy, Odtąd wraź ze s Wolem 
przydomek teii łączyŁ ^ . 

Maiąc lat btizko czterdzieści , poiął niał«-i 
żonkę cnotą ^ nrod^ ^ przyniiotami ^ urodze-> 
niem ztlamieni4i|i Jak miał przedtem Wstręt 
od. 9Vlriążków małżeńskich , tak był potśm 
szcżęicia W tym ataoie wielbicielem. Pełne 



\ ' ' ' 

i^dziękti- i ćTstiłośri , a niepodobtie do Wytłtmifi* 
czema innym ięzykłem są wiersze, które cjo 
syna niemowlęcia u piersi matki ieszcze asosta^ 
lącegp napisał* 

P{/j»e ipfeii^, pupiUś fnśui , coinpiećterć j^at/em^ 

/n .c^i/tf fi^of properą > pUpule care sinus* ^ 

J^upe done^ en cape care tt^ąs mi pupule mammtu^ 

Pupułe belle meus ^ bellule pupę meus* 
3^uge canam tibi naenioląm \ ntc y ntnia \ aonnt 
• Nora tibi nat<c eit ncnia n^Hiolał 
Belle meus « meUite meus i ntc ^^ rtmnia i nonnt > 
' *Ńota tibi natit esł nttnia nanioia? 
Sómniculus tibi Jam lassis insedit ocełli^i 
■^ Dum tibi nattc placeŁ nćcnia i nttniołA^ 
Prtpe meus i doi^Mlsce meus , /z<r, ntćnia ^ notttt^ 
Da ńoctem nato nośnia somniferarą^ 

W roku i4:83* lyoyrią wszczętą ^ między 
"J^Yenecyańami a xiążeciem Ferrary , przemy- 
jlł^^in 1 sprawnością swbią uśmierzył. GdyJn* 
Bocenty VIII. papież wymagał od króla Fer-- 
^yiiaiidą podatków , które od j^oprzednij^ów ie« 
go Pawła 11. i Syxta IV. były znie^ioae , spra*' 
^ui<|C imieniem monarchy poselstwo, yi Rzy-^ 
mie ^ ugodą poźądatią rzecz dla Ferdyoanda da 
skutku przywiódi: : źe żaś przy podpisaniy owey 
ugody wątpliwość ozi>aczal] kardynałowie , ,ii7 
by dotrzymana |Dyła', rzekł papież: ,, Czyliź 
^moie opuścić Pontana pi:^tiv^da v szczerość^ 
j,który się od nich nigdy nie oddalił.^' 

Poboźnpści swoiey dałdo.w^dy , wystawi-* 
wszy w Neapolu kaplicę wspaniałą , gdeie so<* 
bie i sWoim grób sjpor^^dził z. takowym iiapi-* 
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Mm:. ,,Za źyciaf sobie ten dom zbudowałem, 
,,abym w nim ^o śmierci spoczywał. ^ Nie x^zyń 
^^krzyvvd]( umarłemu, który za żybfą nikomu 
,,ićy nie uczynił. Jestem albowiem Jan Jo- 
^,Yianils Fontanus^ którego kocłiały Muzy, czcili 
y^króldwie. Wiesz iuć , kto ia iestąpi , albo ra- 
,^czćy« c2ćm byłem \ ia cię zaś w ciemności po- 
^yznać nie mogę, ale żebyś się sam poaAiał^ 
^,o»to cię proszę^' l^i^us damum hanc miki pd'- 
ra^Ł , in qua quięscerem mortuus. NolJ dbsecro fa» 
cerę injuriam , guamfeceram nimini. Sum etenim 
Joannes Jovianus Pontanus , qu«m amaperunt bO"^ 
nw^Mu^Of^JioHesiaceruflt reges^ dominu Sclijam^ quis 
mm , aut qui potius fuerim : §^o vero tt hospesj 
nascere in tenebris nequeo , sed te tyW^/n ni nóscaSj 
rogon - 

Umarł -w roku i5o3. wieku Aiedmdziesii|i 
siódmym, wkrótce potćm, iak Ludwik dwunasty 
krót Francuzki Neapol mocą posiaał. 
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Rodem Neapol! tańczy k, dli WTBlkich przy* 
miotów i nauki , wielką sobie' zjednał wzi^tbść^ 
nie tylko u swoicł), ale i u postronnych ; u Fry* 
'deryka króla Sycylii W wielkiey był łasce ; a 
gdy ten straciwszy królestwo , we Francyi, i^a 
-xięstwie Andegaweńskióm osiadł y na dwetd 
wygnaniu Wiei^nym był mu towarzyszem. Pd 
śmierci iego wrócił do Włoeh , i w spokoyęq«^ 
£ci Muzom miłey , ostatek . wieku przepędził"* 
Umarł wrokii i53o« mąiąc lat ^iedmdzie^iąt 
.dwa. Pochowany pod gór^ Poaylipu , uiędar 
TOM ui^ > S 
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leko Neapolof aże tam blizko iest^gróbWirgiliitir- 
SĘa^ zmarłemu kardynał. Bembus na .ńagrohr 
.Lu taki liapis położył: 

Da tacro cineri fiorer ; hic Ule Maroni 
Syńceru^ , ^Musa proximus et tumulOą •* 

„Reuć kwiat na święte popioły , tu spo- 
'*,czywa podobny Wirgiliiuszowi Muzą , blizki 
•5,grobcm. ; 

Za życići-^ sam sobie riagrpbek takowy 
'złbź^ł. 

Actius hic situs es ty cine^et gaudete ^ępulti^ 
Jiun vaga po9t 'o6itutj% umbra dolore vacat» < 

^,Akcyusz tu lęźy, cieszcie się zloione 
,,popioły, dnch po śmierci bd)u nie zna. 

Gdy razu iednego sprzeczali się w przyto- 
imioścr króla Ferdynanda o to.łóiai^ze , conay^ 
lepićy oczy wzmaga i wzrok zaostrza » i każdy 
z nich inne daWał przyczyny lekarstiiii^a i pre- 
zerwatjjrwy , przerwał im mowę Sannazar i 
rzekł : iź iiic bardzićy wzroku nie zaostrza 
nad zazdrość, ponieważ wszystko, na co tylko 
patrzy, powiększa. 

Xięgi od ni^go' pisane są nasię puii|c6: ,,de^ 
^^partu Yirgiuis/ poema. -*- Treny o męce Pąń- 
^^skiey. -— Sielanki. -«- Arkadya. '«— Epigramtna- 
"^ta;** Między innemi znayduie sią sławny ów 
Tytnfi opcichwale Wenecyi, który $ię tu kładzie 
xwrąai z przełożeniem J« Załuskiego biskupa Ki«^ 
iiowsk^iego. , * 

*-yiderał Adrktcif VeHetum Neptunu* in i^ndig 
* 'Stare i/rAem^ ei toti pon/re Jura mdri. ^ 
Nunc mihi Tarpttas ^uantąmpit Jupiter arcB9 * 
' Cdjice I €t Ula tui mienia Mariis Hit. , ' 
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Si Ty^erim ptlago 'prc/ers , Urbem aspic^ utramcut, 

JŁlam- homiitti dicts , hafic posuissi Deos, 

« 

Doyrzał wirzód Adryac]uch wód Ncptan ttolicy 
Wenetów > panuiącey moirża w ókplicyj 
J rzecze: lerazże ibi lowi^żh ^truktary 
Chwal Tafpeyakte i owe Marsa twego tnnry,' \ 
Jeśli Tyber przekładasz nad Ocean sobie, 
iSpoy^zyy ż niebieskich gmathpw lia te miasta obie : 
A zdanie bez pachyby swe wyiawiliz yr mowie. 
Że tamto ludzie wznieśli > to sami Bogowie. 
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Ojczyzną iego było Inlasto Reginm ^eg«^ 
gio) wxicstwie Mo(leny, uradził. się w roku 
i4tj4t 5 od niemowlęctwa ukazy waż się w nim 
zaczynały wielkie jprzyt^ioty ^ sposobnojld do 
nabycia wszelkiey wiadomości ^ .dowcip i nie- 
pohamowtoa w iywośći swoićy imagitiacya. 
Lubo Więc dogadzaiąc woli starszych Udadź się 
mnsiał do ^l7awnictwa, nie mógł iednakźe skłon*, 
ności wrodzoney przezwyciężyć ^, i iak tiiegdy 
Petrarcha^ skoro tylko sposobność znalazł ^ ze 
wstrętem rozpocatętą naukę 'porzucił , a iął się 
iedynie fymotworstwa ^ w którćm taki zaraz 
na pierwszym prawie wstępie postępek uczy- 
nił, iż go między pierwszemi liczono* 

,. PanoWaciie Leona X. papieża w Rzymie 
hasłem było pomysłnem dla uczonych ; tam się 
więc'u()ał, i gdy napisane przez siebie komę- 
dy e Kassandry i jpodrzutkó w Wy dał, utwierdził 
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początkową ^zh^tość swoię. Zyskał nśóv<^r*zai 
względy i dobroczynność -Hipolita kardynała. 
^ Esteńskiegp^ który go w^ liczbie dbiiiowników 
aWoich ^ umieśdł , i bratu Xfąźcciu Modeny 
zalecił. Ten "poznawszy zdatnosd Aryosta, 
używał do spraw publicznych. Służąc state* 
cznie i z wielka pilnością , doznał zwyczaypćy 
u dworów nagrody , czczych słów dostatkieMy 
i wiele łask oświadczenia. W ubóstwie iednak 
iycia, dokonał dnia trjsynastego Lipca roku 
i535. miaiąc lat pięćdziesiąt dziewięć: niery- 
chło po śmierci , bo dopiero od prawnuka swo« 
iego nagrobkiem uczczony został. 

' Dzieło iego nayznakomitsze O r 1 st n d o 
F u r i o s o, Orlanda szaleńs^wo^ sławę mu 
w potomności sprawiedliwie przyiUesło. Za* 
dnych prawideł poema bohatyrskiego nie^ia- 
chowuie ! iednakźe dla szczególnych opisów i na*- 
der płodney żywości umysłu, szacowne.. Pi« 
aał komedyy kilka.^— *- S a t y r y i rytmy niektóre. . 

^ ORLANDĄ tlESNl XXXV. 

I 

początek. 

Któż flii^ i^dź za mną w niebiosa olmieti^ 
Aby tam znalazł móy umy^ł zgubiony? 
Umysł , co oczy powibn^ *"'^iy# 
W ten czas gdy wzaiebi był z sercełn rażony ? 
Nie żałiiię ia , cq. mi wdzięki wziąły, 
* Bylebym v8roż6y nie był udr^czoiły. . 

Bałbym «ią bowiem , gdybym^ nie ocalał, ' 

Bptk a«d Orlanda bardaićy nie oazalał. 
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' Znaleźd m<^y rossom^m^głbym ia bezpiecznie, 

Nie potrsebuiąc po powietrzu latdd, ' - 

Ani go. ćzakac w siążycu koniecznie, 

Ani się zdncby wpoirz<id raiu bratad. 

W twoich^on oczach , przebywa. słatecznie, 
' W licach nadobnych \ lecz strach zakołalac^ 

Gdzie przyst^ trudny , a trwoźńn nadzieią 

' Zmartwiałe usta zbhźyd %\% nie Imidą. 

> 

r 

Błądzi bol^atyr po gmachach wspaniałych, 

xpziwi się patrząc na przyszłe ąicdliskffj^ 

I na kołowrót rzeczy okazałych : 
, Byłyto przyszłych dzieł ludzkich igrzyska, ^ 
y Wtem posfrzegł łódkę wirzód wód zapioniałych ^ . 

Skini się w niey zewsząd złoto >i połyska : ^ 

Di*ogiemi perły iaglęl tkany miałaj^ 

' • ' ^ ' ■ ""' • 

Pod l^tórym ciągle po rzece buiała,. 

' > ' •-• _ 

/ A iak W piękności nię miał porównania \ ^ 
Żagiel bogaty a łódka takai była. > 

Aatolf poągWi^ natychmiast pytania,^^ ^ 

\ jCoby w tak wielkióy ozdobie znaczyła* 
* Wasyatkie (rzekł starzec) powabów zebrania , ^ 

Szczęsi\emi paśmy wprzód siebie złączyła i 
Pływam porywc»ym i żartkiemi .wiosł3F> 
■Te żagle wieków saszczyt bęck niosły. s ' 

Tam gdzie zzaroflin czoło wydobywa 
Erydan dumny w^zód swoich wspó^łbraci^ 
Patrz ("mówił starzee), szczupłe się odkrywa 
SiedUsko^j^ Wzrośnie, a Wswoiey ^taei v 
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Nie tak- gmachami błyśnie iasnośd żywa,' ^ ^ 
I nowym Włochy widokiem zbogaci: 
'Nie kunsztem pazia , ni rzeźbiarską sztnką,, 
\Łecx dziełmii sławą, cnotą i nanką. . 

Ślepy przypadek tycłą dzjw<5Mr nie zdarzy, 

' ' ' ■ • •• ' 

Ani I09 szczekanym wpływem nąkł^^^^en/^ 

Niebo to na^a , i pomy^jnię zda^zyą • 

Aby w.t^m mieyscu został osadzony 

» 

^en , który w spb/e zbió.<' cnoty skqiarzy : 
I gdy powszechnie bidzie uwielbiony, -' 

Jak kamień drogi ku swey wieczney sławie, 
Wdogódney blaskią ^snaydzię^ «i^ oprą^yie^ 

Jlzadki d^ch zaydzie w te Ssri^te jnieszluirat^ 
Podobny iemu^ gdy go tii osadzą; 
Azadki na ziemi takie cnQ,t zebrania 
Fo$]ędzie ^ tak się w nim Mr^zystk^ę zgromadzą^ 
Co do dzielności i upodobania, 
Wszystkiemu, temii niebiosa zaradzą: 
Obdarzon hoynie wyboru' zaszc^yteraj^ 
Badzie Esteńskim ^wał si<i Hipolitem^ 

/ 

V ■ ■ ■ 

Co w obfitości awoi^y przyrodzenie. 
Szczęśliwym losem dla ludzi udsiiela,, 
To iemu nadda, i na podżiWienie 
W |iim zbierze iednym , co daie dla wiela ; 
A na tern większe daru dopełnienie, 
Zdarzy w nim nauk prawego czciciela. 
Lecz si% iaz daley liie b^dą zaciekał, 
NadŁoby długo Orland na aas czekał. 
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/IziełOyktó* 

o 1 i rn ę wyi- 

' ) W łoskich^ 

^o riajściśley 
^ atyrskiega, ' 
^ytnych, ' ' 

Ać , i co zą 
^lądowanie : 

'•1< ncholiią, 

na koniec ^ 
i C7>as pod ' 
' zcie do 

'onym ,^ i 

'.vania, i tą 

ku i595« 

Jokł .dnie 

' p do nićy 

• ♦! caini Pol* 



jzolimy wyi* 



A AtlEA^Ak ^ 



la obficie^ 
wybicici 
nie szkodzid źądd^ 

lichota. 
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Rwały kart w rzeką- pogrążonych szijĄif, 
I gdy niektóre z ^idi wydobywały, 
Krzęcząc z radości żądanego zysku, ^ 
Niesły 10 w górą i w szponach i wpyaka^ 



^t 



Ale nie długo^wzbiiad aią in^ gOidzi> 
jfrzyiiiewolofie w zapadzie i]8tawa<5* 
Ciążar kart grubych wlocie ie a^awodzii 
Co wziąły wOjdom, ttm8Z3^ im oddawać s 
Para aią tylko takowa znachodei, 
W ktorey sią pyskach mogą pozastawańi 
A te ozdohne w licznym inaych rządzAO, 

Są fnieżnym puchem okryte łabędzie. 

/ 

Niosą ie na brzeg, chód sią starzec sroiyy 
I skrzątnie szuka, iakby nurzał znowu; 
Ale iuż niemi licaiby nie pomnoży 
Wyniszczid;ego swoiego połowu. 
Te sią wzbiiaią w lot ciąg^ i hoży, . 
^ A biiąc v skrzydła wznoszą sią z parowu^ 
TaiQ gdzie Iklnii^cemi ozdobione dachy^ 
Widać na górze przyaionki i gmachy^ 

Ko^ciółto sławy i nje^miertelnolci. 
Nimfa go piękna ustawicznie strzeże } 
A kiedy schodzi z owych wysokości, _^^^ 
I przechadza sią .nad ;te po nadbrzeże* 
Z pyaków łabędzich bierze nowych goici| 
Zanosi w kolciół te znamiona świeże, ' 
I na kolumnach zawiesza w tym rzędzie, 
Skąd ię już czasów ciąg nią in^dobędzie. 
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W Sawonie ipieście Hzęczypospolitey Ge*- 
Buemkićy rokii i55d. urodził się Gabryel Chi« 
abrera (albo Habrera): sam życie swoie opi* 
8ał , i opowiada , iakie były pierwiastki iego, 

' osobliwie gdy się udał doRzymu> gdsiepOT^ 
znawszy sławnego w ówczas literata Ma*- 
nucyusza, wiele korzystał z jego uczonego to* 
warzystwą. Zostawał potćm na dworze kar- 
dynała Kornaro , i był u niego w łasce , .a}e ią 
2Djtqią ży woścj% ^woią (do czego się sam 
przyzbawa], utracił. Powrócił zatem do oyczy- 
zny, gdzie maiąc iuż ląt piąćdziesiąt małżon- 
, kę poi^. Poważanym był wielce - od wiel^u 

• udzielnych xiążąt ^ używali go do pisania dzieł, 
tea! ralńych i pieśni , ktńre w widowiskach śpie*^ 
wąne bywały. Wiele się takowych rytmów 
^naydoie w dziełach iego , a w nich wydaie się . 
niepospolity dowcip i wielka łatwość pisania. * 
lJ)|iarł w Sawonie oyczyznie $woićy rgku i658« 

« Mai^ lat ośmdziesiąt sześć* ^' %> 

Dzieła lego wyszłe^ z druku są ; Italia 
4 i b e r a t a (Włochy wyzwolone} poei^ą..— 
Gotyada, albo woyiiy rozmaite tego naro* 
dui -— Amadeidos rytnay na pochwałę xią<- 
żęcia Sabandyi Amadeusza. -~ FLoreucy a. — -^ 
.Czyny bohatyrskie Rogei^yuszą — 
Oprócz kąptat i dzieł teatralnych^ wielkiaeszcze 
, Irozmaitych rytmów zbiór zostawił. 
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HSjI . :e asą ć ^ .» f Ą T'A 

Jd>^H na.prawowiernycli srogie klaski. walid 

Kade , by- w caarny«i dom^ ♦ gdzie z Vykle przesiada^ 

Wnusię okruŁtra i^go zgromadziła rada. * 

jMoiema pr<Sżny! że iego irozjadło^ci sprawy. 

Zdołaia^ Nay Wyższego przeważać ustawy : , 

^am sią, dawner wspbmnieilia iiiszcząc/ oszókiwa^ 

Jak ciężki jrzi;icą.p\oi'tih r^a Boga miciwa. 

• ........ i« »»» 

'Wiecznych cieni mieazkańaó w zgromadza tłum bardy 
Głos J)rebowey trąby xbrapliwy i twardyw 
Ka huk \fiń > któi^r zachwiał ,sk1ejpieiiia bodziemne. 

' Ciągłym iąkięni; poWiHrże odpowiada ciemne. 
2 n^niey* strasznym niebo słyszeć daie sią łoskotćiłii 
.Ody zlóić karze piorunem y albo straszy grzmotem i 
2) mnieyszym hałasem ziemia bywa jfioraszona^ 
Gdy się 9gic^ ,\^kryty ż jey wydżiei^a łońa« 
Wraz szybkim lecą kirókibin pifekięltii iiiotarże, 
Jakieżto dziwdtwory ! lak bezebne twarze I ^ 

Tych oddechy zab6yc;2e tjłomieniem gorei^, 
Ty«h oci^y/ia^dw/te ioiierć i postrach aieiąi 
U innych zastąpiły inieysce włosów źmiie^ 
I ogoli się ża niemi W smocze kłęby wiie^ 
Tam Harpiie nieczyste , tam Centaury stałyi 
Chimery rstygaiące stopion&mi skały^ 
Sfinxy żarłoczne , Scylle > Pitony ógromnei . 
I żadilą Polifemy siłą nieprzełomjie. 
Geryony, zdał wielu chełpiące ai^ macnie^ 
I nigdy nieuyrzane Meduzy bezkarnie. ^ 

I tysiąc innych poczwar, kształtowanych wspacznle^ . 

, Z wielu w jedne postaci mieszane dziwiEicznie. 
Poradni* biorą mi^ysca ^ i ż oboiey strony 
Ponury ieśt monarcha niemi otoczoay. 
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, On yrpoittód , na wysokby usiadłszy stolicyy j 
Ciążkie i .rdzawe berło wswey* trzyma prawicy, 
Rd(g. podwóyny nzbraia czoła iego boki^ 
Podobnego do skały, bodąc^y obłoki. 
Chcąc niezmierne całegd przy|:ówna(^ ogromy, 
Kalpe zda si^ pagórek i Atlas poziomy. ^ 

Postawa I straszliwego jp^nit maSestata, 
, Podwaia tiia pad^to^d i prze^raża swiatm \ , 
Zapadłycb oczu iego przera;^i)Hrę błyski. 
Są iak ^wiatł^. kobiety ^ wlokącey uciski. 
Broda dłtiga i gąsta , pełna z^niedbauia, ' 
SiWemi pierś żf^rosłą kndłami obsła^ia. 
Usta zai *oszpiscone nieczystości zbiorem> 
Głębokiey si^ iaskini rówńaią oiWorem. ^. <; 

Ztycii tisŁ kurzą si^ pai^y i wycliddz^ piany, t 
Z pioihitoiami i burym dyinem na przemhny; . 
Tak Etna ^ ktÓrey wnętrze wieclsnym ogniem tleię^ 
llacźyi dytńi^ i rzeki palące si^ leieJ 
Głos iego podniesiony trwoży, smutne kraie,' , 
Milczy Cerber,..! Hydra syczeniii przestaie« . 
Drży le^dennoic, swe^'Kocyt w^tr^ymał wiry mętne. 
Echo motv;(t tyrana powtarza niechętne. 

,,Za6ny podziemnych bogów poczcie zgromadzonyi 
,,Godnieyszy raczey posieidź Empireyskie tro^y ! 
jyKtórych straszna przygoda i losy przemienne, 
^,Z mieysc roskoszy ; spuściły w te ci^^ni bezdzienne ; 
j^Nie chciałbym tu.wspominm5, iak ów tyran hardy 
„Srógiey dla nas> przez zawi^d, używa pogardy. 
„Tamten prawem wzycięstwa , nieba rządzi azykif 
„Nas przegrana wliczyła między buntownik!. 
«,Z4miast owey fwia^o^d czystey i p-^— ** — - ^. 
„Zamknął nas ten okrutnik wcier fjr 
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j, Ani Dam • iJaMmjćh ozdób zostawia ' nadtiei^ 

,.Ni pe srogich przykrolciach szcząśjiwszey kolei* 

..Jeszcze,, oracie ci\żey nad Inne sadany ! 

„Który moie rozwierasz niezgoiorie rany^ 

„Ćałowiekd IV stare na«ze dziedzictwa firzymdzi^ 

,)Tafc podłego , iak błoto ^ ż którego sią rodzi- ^ 

„Czyliz na/tćm zło^ć jego swą znalazła miarą! 

y,6y nam szkodził , dał syna fmierci na ofiarę. 

,^adney swym gwałtowtio^ciom niekładący tamy^ 

i)Naszedł nas ten syn iego^ \i^ythocował bramy,. 

^^1 ntt prawo właanoici iaie zwaźaiąo .wiele, / 

yi2abral dusze » któl*e nam przypudły w udzielę 

t,A z niemi do góinegq wracaiąc podwoiu, x 

„Po niesławnym' tryumfy jirowądził rozboiu. 

,iOpuszc^m tu napaści stare i zwyczayne> 

9,Komuz icgo p^zćciw nam niesłuszności taync? ^ 

^Jj^et^ odawde ura«i|,' 'chcąc si^iprzestać źalicf^ 

lyNo^e nas* krzywdy, muszą dtf gniewu zapalić. 

yjUsiłuie oifcwoli(5> by wszystkie narody 

,,Jemn nay^yższey <^źefci daTi^ły dowody t 

,^ A myto y pra$em ożeni długością złey doli/ 

,,Syka(5 tylko będziemy^, kiedy srodze boli? *- 

)>Ogniste Uam liinysły nieczynho^d ostudzi ? 

i,Sluszna zemsta eh walebney odwagi nie wz6ud»? 

j^Zniesiem, by ludy W}ego 'dwiczone zakonie^ 

.„■Sy^oi^j szerzyły władzą po nilowe Itoirie ? > 

i,By mti himny ^prżWano , by mu czołem bitpi - 

,^y iego imię w spiżach V marmurach ryto 1^ . 

„Zeierpiemyżto , by ilas^d kraszono bałwany^' . 

„By hołd iemii był wsządzie szczególnie dawany? 

- 
„By swe dźwigał ołftarzei na naszych ruinie? 

„Bf Ma samemu złoto niesiono w daninie ? ' _ 
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• RTią^ov vo&eAcs wftoiKtcH j2g5 

,,By sam będąc rozdawcą ratnnkn i zguby^ \ 

,ySam miał ofiarne wotiie^ i czynione llnby? 

^ ^,Bec haraczu z dusz ludzkich » w samotney krainie. 

,^Waaz król sameli bądsie posiadał postynie? 

„Nie dopn^ci tey hańby owa dzielnofij żywa, 

„CodotądN w piersiach naszych silnie się odzywa* 

„Ciż iestelmy co zdawha* w pamiętney potrzebie, 

)>Walczylifiny odważnie o naywyższośd w niebie. 

„Przyzuaię, że tą bitwą nasz Wygrał morderca, ' 

„I 'Wszystkoimy sti*acih', prócz wielkoici serca. 

yiNie gubi stąd zaszczytu mniey szczą^liwe mąztwo, ^ 

,,Myfmy sławą zyskali, choć tamci zwj^ciąztwo,, 

„Już widad z oczu lyaszych gniew dd zemsty skory; 

„O wierni towarzysze ! o mole podpory ! 

,,iŁeccie na -Chrze^ciiany, rabuiące sprofnie, 

wPrzydulcie ich potągą, póki leszcze cofnie : 

>,Niecfa szerzący sią, pożar pilne ^a^zą dłonie« 

„Póki ten Palestyny całey nie ochłonie. 

^jMieszayeie sią miądzy nich, kładźcie im zawady, 

„Uźywaiąc przemocy, dowcipu i «drady- 

„Cźąfd w obcey rozproszona niech błądzi krainie, 

„Cząld niech od zastawionych sktycie isideł ginie: 

„Tamtych w gnu^ney niewoli tiiefch wiąże rozpusta, 

^,I^rzez mdleiące weyrzenia i rudiaue usta : 

),Reszta rąką na wodąe podnosjzące awoie» 

j,^iechay 8i% przez wzaiemne wyniszczy zaboie. 

i,Slady nawet obozu, niech czas blizki smażę: 

>,To iest ich przeznaczenie, bo tak król wilsz każ6, 

Mówił leszcze, Icc^ oni nie czekaSąc końca» 

Już sią wdarli w krainy^ ogrzane od słońca: 

Jak ifiichry z wstrzymuiącey wyrwawszy sią tnrmy,- 

Szalone do żywiołów przypuszczaią szturmy, 
TOM AJJ, • ' m 
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S86 tti^ić PIĄTA / ' 

Ciągnąc z sobą burzenia i okropni izkody, 
Ćmią niebo, szarpią ziemię, i wzdyma lą wody; 

\ Wkrótce siekąc d^mnemi po powietrza skr^ydły^ 
Dzieli 8]^ w różne strony orszak len obrzydły^ . 
I fwieŻ3xh wy/ialazkówy rhyfrofciami swemi, , 
Smutną zrączno^c cierpiącey okazuie zienii. 
Czyią. szkodzili rąką, czyiemi powaby? 

. Rozgłos od tylu wieków nas dochodzi słaby ' 

Wam f o córy pamięci| wiedzieć^ to przypadnie^ 

Wy mi raczcie te dzieie obia^nid dokładnie. . 

Hidranlt wtedy rządził Damasceńskie grody^ 

/i 
Który cały poświęcił wiek nauce młody. 

Zdobi go czarnoxi<zka azluka znamienita, 

Skrytof<f\nieba zgadywa i w przyszłości czyta » 

Zawodna umiei^tnotfó , iakie z niey korzyfci^. 

> 

Je^li lego przeyrzenie teraz si^ nie zjścii 

Omylił się na gwiazdach, i zwołane piekło 

Owych wątpliwych boiów końca nie dociekło* 

Próżne w badania losu śmiertelnych zapady, 

Ciemność iesŁ waszym światłem , i mądro^ią błqdy« 

Hidrault przeppwiedział , że górne sprężyny 

W ostatnie wciągnąd maią Chrzefciian ruiny. 

I że naród z Egiptu nadchodząc zwyciązki^ 

Srogiemi obce ludy wykorzeni klaski. 

W tey myifli swych poddanych stara ai^ zaf mielitf^ 

By dążyli użytek i tryumfy dzielić) 

Sądząc, iż rSaraceńska moc obozy wytnie; 

Ł^ka się iednak bitwy ukrwawioncy zbytnie: 

Do użycia wprzód sideł daie ma pochopy, ^ 

Ciężko znana waleczooid rycerzów Europy* / 

Wńętrznemi niezgodami pragnie ich osłabić, 

A pptńm łatwiey woyska podzielone aabijć: 



I 
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Gdy w milctenlu gHbakfćtii te zaiftjrsly .toi« ' 
Pieri iego ciemny anioł' nowym iadem poi. 
Srzodki ma pókazuie^ swem natchnieniem wspiera, 
- I koń( óW^ ułożonych spo.ioby otwiera. • 

> 

Król ten miał ftyiiowiec j tey na całym wschodzie. 
Powszechnym -> sądem y równey nie było w urodzi* $ ' 
Płci miłey zgromadzon^e wdzJ<ki ią zdobiły, - 
Zna swą &ztufc^ , natury zjiil. taiemnf; siły : 
Hidrault ią naucza , wjftkie ce]e z|nierza, 
I samey > %i ykonatiie zamysłów powierza. 

«Ty, frzccze^ co pod wieku młgdego zasłoną^ 
^,Co, pod włosem Jedwabnym.^ postawą pieszcjrotfą, 
„Kryiesz rostropnoćd starców i odwaga m^zką, ' , • 
y^I w mey nauce palm^ odnosisz zwyci^^zką ^ 
1^ Jeżeli ci myli joigia do smaku przypadnie^ 
I, Badzie ^niezmierne dzieło wykonane snadnie: 
^^Czyń siatki ftak nam krain doradza użylek; 
»i^ Łych , które m« przezorno^ Zgotowała nitćk i / 
„W obozy nieprzyiaztie , skieruj twoie trudy^ 
„Uźyjway sztuk niewieścich > miłosney przyłudy, 
j,,Łc9 fortelnie sączonych , uoiżone^ modły, 
), Wzdychań , 4tęreby serca skaliste przebodły^ 
,^2^,ust powajbnych stosowna gdy póydzie Wymowa* 
j^Niechay bądą ^j^czcuiem przecinane słowa:. 
^^Sliczną twarz niech przypi^kiiią wsłydliwolęi ^Tiorj^ 
i.A obłudą » szczerości niech* barwią kolory* . v.. 
^,DU twych 9pza potqgi/ dla rozmów słodyczji-. 
^^Nicch.sią n^iądzy twe Gotfryd naprz<jid ieiicc wiiczy, 
i>Zmierzywszy« sobie mieoze i woieune wrzawy> 
)>Nie{:h przy twych szaka stopach z posłuszeństwa sławy. 
^Lecz icśli gp nietczułold .z tycli sideł wywikle^ ' 
^iPierwszycłi ^u.^mm diwyc sztuką/ piywaną. zwykła, 

'/Ta ^ 
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„Których z tobą pro\nrad«ąc «a odległe wody, 
„Lub życia r l«b ich wiecanie pozbawisz swobody., 
j^Oyczyzny zawsze w sercu noi obrazy żywe, 
„Za nią , za^ wiarą czyniąc , wszystko ieśt godziwe.'^ 

Armida, opnszczaiąc roskoszne pałace. 
Wielkie mu przedsiąwziącitt swe po^viąca prace; 
A gdy noc sprzyiaiące rozrztic&ła cienie, 
Wyieżdża, wziąwszy tylko niewietóe odzienie: 
Nie wiezie ona z sobą miecz4iw , ani ^roi, 
Jey młodość , piąkno^d, żywold, «a orąże stoi. 
W te siły zaufane, niezawodnie liczy ^ 
Krzyiotirych bohatyrów za swoie zdobyczy. 
Dążąc pi^sez Indzką stopą nietkniąte pustynie, 
Wkrótce pod oblążpne przybywa świątynie: 
Kół' zaledwie doyrsanych tam stanowiąc swroty, 
Gdzie z wiatrem cbrzeioiiaii^kie igrały namioty* 
Radosny szmer całego powstaie obozn^ 
Wszystkie wzroki jcigaią zsiadaiącą z wozu ; 
Każdy sią nią zatrudnia , pyfaią cieką wie^ 
Kto iest ? skąd iest V i w jakiey przyiechała «pi:awie ? 
Tak, gdy nieznana gwiazda aws^ iasnold roztoczy, ' 
Chciwie na nieśmiertelnych zwracaią sią oczy. 
Nie ma tych wdziąków piąkno^d , gubiąca Ttioiany, 
Bogini dawet z morskiey urodzona piany. '• 
W^os złoty przeźroczystą gazą otoczony^' 
' Tu sią sam ukazuie , a tani z poct zasłony : - 
Równie^ gdy zbiałey chmurki słońcc^ma zawady, 
Słabszy swóy do nas promie/i przesyła i blady. 
Lecz kił?dy przeciwniczką ciemniącą Bwyciążyt 
Wiąksze rozsieie fwiatło i upał natąży« * 

W^ps ten w pier^ciente wify* na ramiona, spada, 
2kt^ryin pieszcśu^ó sią ZeCir> nowe kształty składa t 
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Oko, teniftkarb miłofci, który wni^m przebywa. 

Przez oązcz^noićt 2ii;żetiieni powieki »^ zakrjfwa^ 

S]f;ład twarzy w przymilenąa i wdzięki- bo^ty^ ^ 

Połączą Jiliy białofif i róży .szkarłaty. 

Ua^a zaf , kŁói7ch tchnienie czUło aerca pali» 

Łagodna przyodziewa purpura kcirali: 

Piersi alabastrowe 9 Knj>ida siedliska* 

Skąd niegasnące ognie i postrzały ciska ; 

piersi tychi które zdobi niespokoyBofć miła, 

Czf^só większą nienawistna szata przesłoniła : * 

Przeszkoda ta daremnie; piękności powleka* 

I uay^^^if^cey taiónycli myśl chciwa ^ docieka* 

Arraidę Przodkiem zbroynych kieruiącą kroki^ 
Złączonym chwalą głosem cisnące aię tłoki. i 
Nie zda si^ tego słyizeó*. a wpozoraeh akromayeb^ ' 
Już do swego tryumfa wyznacza przytomnych. 

• Chwilą si^ zatrzymuie i uprasza lyarly, 

• Ażeby iey do wodza był przystąp otwarty^. 

Już iey czas i przewodnik miał bydź wymienionyj, 

Wtem nadchodzi Eustacy, Gotfryda rodzony. ^, 

Jak ów mały motylek 9 niżeli noc minior 

Jasaolci chciwie sjsuka , w znalezioney ginie ; * 

Tak pocfągniony wdziękiem nadludzkiey urody, 

Ma swoię dąży zgubę ten woiownik młody. 

Dla zbliżenia się^ do niey kroki czyni spore. 

Chce widzie^^^lltćzhe oczy ; widzi ie, i gore: 

I wiek czyni go imf ałym i nowe upały, 

Te więc rar^jf do niey słowa pra wie 'zapomniały.- 
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*,Pani , ieśli cię nązwaó tóm słowem sią godzi, 

„Bo z tobą, .kJUSraż zniewiast w porównanie wchodzi? 
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„Nie maie bydź U piąlcno^c w stworsoney osobiey 
9»Nie, • nio iai nie snaydme^ Iniierleloego w tobie. ' 
yiNaucz mnie 9 oMgo iądass , ^rzez iaki traf rf.a^kv 
„Wiedzie ci^ szczęście Hasze ^ ezy tw^oie przypadki?' 
i»Of wiec mciłe 9 któ ty idateć, niecli nie chybią w darzeni 
„Czym p winien usługi , czy raczey ołtarze. 

„Powaby i^ieszcz^iliwe (Armida odpowie), 
I ^Zbytnie , były eh wałoiie wtwoiey, patiie, mowie ? 
„Nie tylko JDinie rozdzielne składaią ź^wioły^ 
ytLtecz iestem iuż ze smulk^Sw umarła na poły. 
yiJelli gi^ we mnie leszcze cząstka życia aiie^i^ 
s^Ta mi tylko została na czucie J[>o]t'^ci. 
„Bł^na, prześladowana , w samey ufna cnocie^ 
„W przeciwnym szukać muszą ucieczki namiocie. 
^Chcą wsparcia wodza prosić ^^ padłszy tui kolana^ 
w »Oźjfwia me nadzieie słuszność i^go znana : 
„Przeto iesii iest dla mnie litość Iwoia azcz^ra^ 
„Zjiednay mi^ oglądanie tego bohatera. 

„Nie smuć sią^ rzekł Eustacy, o panno czci godoA^^ 
„Mola pomoc dla ciebie^ bądzie niezawodna: 
„Brat Gotfryda, twym bądą przewodnikiem wsządy^ 
„Irącz^ci ztLiego przyzwoite wzglądy: 
„Twe* prośby nieodbitym stan^^ sią rozkai^em, 
„tlozrząd^ay wojza berłem i moi^m żelazem.'! 

JizekxTorn% wprowadza, w odl^gł^:p0koiejt 
Kądy Gotfryd z pierWszemi łączył, rady. swoie^ 
Ta cfoło wstydliwo^cią zrumfienione ckjli*- „ ^f ,\ 
Milczy dłngo i wssysfkicli swą skromnością mjlis 
Ale gdy wodza dobroć, cieszenie rycerzy, ' * 

Dziewicze iey boiaźni nakoniec u^mieray^ ^ ^^* 
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Głosem* którego słodyca ^eacLwyce^iie śprawia^^ 
Takowe, (łv Gotfryda chytroici. wyP^^wU- 
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Wawrzyniec Łippi byl malarzem we FIo- 
rencyi, oyczyznie swoićy, w kunszcie 4 woim 
znamienitym : a ię z nim i rymotworstwo ma 
iakoweś dosyć przyzwoite ztowarzyszenie, do- 
wcip i humor wielce wesoły dał mu pocHop 
i zdatność do pisania wierszy , między k«re* 
mi iest poema Małmantile, tak nazwane od 
zamku pustego nit daleko Plorencyi : autor zaś 
opisuie , co się niegdyś w tym zamku i iego 
okolicach działo. 

Dzieło to dowcipne , ale »amymźe Wło- 
chom do wyłuszczenia i zrozumienia nawet^ ^ 
oprócz Florentczyków , trudne, ponieważ ^ 
wszystkie w nim wyrazy brane są ze sposo--* 
bu mówienia rozmaitego i przysltów tamtey* 
szego ludii : tak zaś są k^^tałtnie w opisach 
poematu umieszczone 9 iź wdzickoi.) \^^o pro« 
stotą i pospolitością swoią nie przeszkadzaią^ 
a osobliwością tamecznych zadziwiała i bawią: 
w przełożeniu na inny, i^.zyk tea wdzięk wy«- 
^ dadżby sie nie mógł* 



G w A R Y N I, 

Jai) Gwaryni w Ferrarze urodził się ro^ 
\ ku > 538. zostawał ną dworze Alfonsa II. tam- 
tey^zego xiązęcia , i sprawował imieniem iego 
rozmaite poselstwa , a między innemi i do Pol- ^ 
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8ki« Wpadł potjm w niełaskę , i lubo od dwo- 
ru iego oddalony , ti innych udzielnych Wło- 
skich xiąźąt tak dalece względy pozyskał, ii 
go wielki xit|żę Toskański orderem swoim świę- 
tego Szczepana uczcił. Umarł w roku 16 13. 
maiąc lat siedmdziesiat pięć. 

Pisał wiele tak prozą y iako i wierszem. 
Drama iednakźe iego o wiernym pasterzu (i7 
Pastor fido ) nay więcey mu słaWy przyriiesio. 

t> I E S N C H O R u 

I \ 

Przy końcU Tragi-Komedyi pasterza wiernego^ 

Szcząfliwa '^p^aro ! zaczynacie życie. 
Co płaczem wszczęte , pociechą kończycie. 
Wieleż lęozenia. 
Nim umartwienia 
Szczęsną zdobyczą. 
Zeszły słodyczą* 
Uczcie się tflepi, 
V , Jak, onota krzepi* 

' A poznacie w tym przykładzie. 
Jakie chytrosd więzy kładzie ; 
Aiak słodkiej gdy ie prawa 
Miłość zszaconkiem nadawt* 



/ 
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T A S S O N I. 

W rodzaju rytmów wesołych nie tylko 
między Włochai^i^ ale między ws^ystkiemi 
rymotworcami Tassoni pierwszei^atwo trzyma. 
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o. KYKOTwąjiicAcs wftosities* j|g5. 

wskrzesił albo wieih ten sposób pisania, któ^- 
rego przykład dał Homer w swoićy Batracho-* 
jniiomachii , gdzie woynę Zab ze Szczurami 
opisał. \ 

Modena była oyczyzną iegp , i przodków^ 
znamienitych przymiotami i urzędy. Urodził 
sic^ w Um mieście roku 1 565^ dnja dwudzie- 
stego ósmego Września'; w Bononii si^ ucząc 
powszechną zyskał wziętość, i powołany do 
dworu kardynała Askaniiusza K.olumny spra- 
wował urząd sekretarza. Gdy tenże kardy- 
nał iechał w poselstwie do Hiszpanii , był ma " 
t6y podróży nieodstępnym towarzyszem. Po- 
tom gdy go zawiodły powzięte nadzieie ^ po* 
rzucił życie dworskie 9 a źe, iak sam powiał- . 
dał , żadnego innego w życiu nie ądebrdi po- 
darunku , nad owoc figowy , kazał się odma-^ 
lować trzymaiąc go lorręka z takowym napi"* 
sem: 

DejTtra cur Jicum^ quwrl9 % mea gestat inanem7 
Longi oper 19 merces h<cc fuit^ aufa d^dit. 

Fytaflz, pocp ttn fig^ wraku swoim ściskał? . 
<;ałe życie pracniąc, to u dworu zyskał. 

sMimo iediiak wyrzeczenia się dworsi^cży-^ 
zny-, zażywanym był niekiedy od xiążqcia Mou 
deny w sprawach tak publicznych ^ iako i pry- 
watnych, wówczas osobliwie gdy w Rzymie 
mieszkał". Na lat kilką przed śmiercią wró* 
cił do Modeny , i tam życia dokonał roku i635. 
dnia dwudzie/śte^o piątego Kwietnia- wieku, 
siedmdziesiątego* 



^94 V •■ąlt!»rĄ»A ' 

Poema iego iartołliwe o Wiadrze 
gwałtownie w^ictśro, nay większą mu przy^ 
iiiei»ł'V sławę , i dotąd się pray uiey utrzymu- 
ie. Przyczyną było woyrry między niiastami 
Bononiią i Modeną , gdzie zyskane owo wiadro 
2o^tało ; i dotąd^N przy kościele Modeńskim na 
wieczną pamiątkę zawieszone ukazuią. 



lyiaSra forwanega Pkiń L 

t Chciałbym opiewać goiewy sapalczyw«» 
Tak poruszyły łódzkie aninuissej. 
- Wiadro awainiło, wiadro meszcząfliwo i, 
Z Petroninami Ceiuinaniiasze, i^) 
Przy*bąd^ 'Apollo ! wzlindzay myfliżywtf, 
Gdy bole krwawe ^piewad si^ poknszę, 
Wiesz > co to baiać: duchy wieszcze zżymay^ 
A gdy w napadach potknę si^ , źatrzymay. - 

Jaz orzeł Rzymski stracił byt łoiyskai 
^ Łoi^yska. dawae , i szpony st^i^ły - 
Łegł> co okropae aprawiał widowiska, 
Brytanny> Scyty, Party, łaź nie drżały. 
8zcząlUwo'Włoskicb narodów siedlisku,^ 
Zamiast podiocy,, któj^ey dodawały^ 
Zbyt rozbliiałe wpożądanćy doli» 
'Jak stada źrzehcdw baiały do.wo]i« 



py £4)ł<:ii>l katedralny w Banoniiy pod-tyHilem /wifiego Pe- 
troniiusza^ w Modf^ie łwi^ttgo Geminiiana, stąd poeta 
. Bono^czyków Petroninami, Modeny oiywatęlów Cemini* 
ianami nazywa* 

f 
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Adryałyckidi wód tylko władczyna^ 
Wprzód zawa^oionych innych sama czuła, ^ 
Tam gdzie sią wschodnie państwo rozpoczyna;^ 
Coraz zabory nó\^e w myjJUch knułą j 
DokonjwaU dumnego Greczyna, 
I zdziercą tego z zdobyczy wyzuła. 
Gdy ióy sąsiady nieczułe ' w pi zy^o<fzJfc» 
Trwały upornie wzaiadłiy niezgodzie* 

' Na dwie aią cią^oi daieliły te waiaie,. 
Jedni z nich Gwelfy , drudi^r GibcHipi; 

' Ci za kościołem , ci za Niemcy właśm> 
Stoiąc, do wspoln^y zmierzali ruiny^ 
Bonończykowie z M odeńcami' ialńie^ 

^ Dawną nienawild roziątrzali czyny .-^ 
I wtćm sią zdarzył ów przypadek arogi^^ 
Co wzbudzić w%aiem i ludzie i bogi. 

Już był przyiemnćy ?Qray Fehiąia .bljskj^ 
Obłoki czarne iuz blask na sią brały* 
Sklniła sią rosa fwiątnemi pociski^ 
Na cich^ mor^a wiatry spocsywały^ 
Zefir słodkiemi oddechy > igrzy$ki> : 
Buiał po łąkach, trawki sią zginały,, 
Wszczynały /pieśni wdziąeznćy chwilo posł/jj 
. W zapale serca fpiewały i osły. 

Słodka ta ^chwila , co wszystko porusza,, 
_ I świerki budzi po pohi skaczące : 
A Bonończyków wzniesły animuszay 
Ghąci kłótliwe i żądze burzące* 
Wyrok naywyiszy ogłoszeń zratifsza, 
Wyptawid woysko , chód w czasy gorj^ce. 
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Zeszło si^wwiecstfr, wyasło Wpola rano, 
I saraz ot^m wModenle wiedziano* 

Leży obszerne miasto i wspaniałe^ 

Tam gdzie si^ ciągnie rozwlekła dolina, 

Wznoszą si^ wzg^Srki po stronach niemałej 

A gdzie się wzniosłość wydatniey zaczyna* 

Nadal widzialne , morzom okazałe, 

Odkrywaią się góry Apennina. 

Tyeh ^eżnym kr<2giein ^ćiinion szczyt wysokie 

Zda się 9 ii schyla dźwigaiąc obłoki* 

I * 

Od wschoda ałońca wkwitnącey uboczyi 

Panarns wdzięczy roskoszne nadbrzeźe| 

Erydan z szumem bystro wody toczy, ^ 

I zwłok potomka Febowego strzeże. 

Sekniia daley zżyma się i tłoczy 

Kręlemi nprty pod Bonońskie wieże f* 

A rwąo w swym pędzie i pola i laski. 

Żyzne doliny zasypqie piaski. 

Jak nie^dyi w Sparcie , tak w Modenie. żyli. 
Bez twierdz i morów apokoyni mieszkance: 
Fossy którymi miasto otoczyli, ' ^ 
Zasypały aięt wklęsły w ziemię azańee. 
Wtćm na gwałt w nocy stróże uderzyli. 
Liczne natychmiast pochodnie, kagańce. 
Błysnęły razem , porwali się z łóżka* 
Stary i młody, młoda i staruszką. 

Ten obnł nogę , a drngą biegł bosy. 
Ta zamiast pończoch wdziała rękawice, 



Ow porwał przetak , i wsadsił na włosy* 
^en tarcz porzucił , « V*>«^ acac}iowiucq« 
Mnichy w perukach,, w korni^tach- młokosy. 
Jak kto 00 dostał , tak biegł na ulio^ : 
Tam, chcąc bydź winian stadął na ustronia. 
Pan burmistrz Skotly w ffontoflach na komu. 

Chorągiew mieyską w oburącz trzymano 
Tuż pr^y nim, z wiatry wspianiale igrała, * 

Woysko tym czasem pod *znaki zbierano. 
Coraz" si< bardziey gromada zwiększała. 
Rząd Gerardowi natychmiast oddano, 
Z władzą i chorągiew iemu si(^ dostał^L 
Szły zatćm hufce niosąo zuaki swoie, . 
Szły , ale zwolna •>- na mordy i bote. 

Wtćm 81^ ukazał poczet wieloraki, 

Wybór picknoifci płci wdzi^czn^y dziewiczy, 

Kształtne iwietnemi rynsztunki i znaki, 

Z dziwem ie kaardy uważa i liczy. / 

Piękna Renopia więdła te orszaki, 

Co wszystkie serca trzymała wzdobyczy t . . 

Nadziei słodkich powab i otucha* 

Ale — na prawe ucho by^^ głucha* ^ 

Zamilkli wszyscy , ta mówić zacząła ; 
,>Oto^my teraz na placu stanąły, 
„Słabeimy wprawdzie, lecz o wielkie dzieła 
„Jdzie. tegof my ustawnie pragni^ły, 
„Aby oyczyzna i z nas pomoc wzi<;ła, 
„Strzedz bramy i twierdz gdytoy^pi^edsi^wzi^y 9 
„A chodby przyszło bid si^ poza bramy» 
t,Itema dziełk mążaia podołMny*-- 
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y^O^jr B^rbarossy chciifirego na. boi^^ 
i,Gro2iIa Włochom zemstli sapalc£y\v«j 
oDziad mdy nieboszczylc pozyskał te zbroić^ 
»;Ktdra mnie Wotzach waszych ŁzM okrywa* 
,)Bron^ narządzia brat, mieniąc za swoie, , 
^yJam faa \t wziąła na gonitwy chciwa. 
),Dozna fionuńnzyk W polu ^ iż płtć nasza 
^ J|k wdziękiem wabi , tak mąztwem zastrasZa/< 

Kzekła: natychmiast młodzież chciWa woynyi 
Buyna rozpiislą, próżniactwem wypadła. 
Ztlumid nie mogąc umysł niespokoyny^ 
Krzykiem ochoczym iednostaynie wrzasła. 
Słysząc ten odgłos pttn burmistrz dostoynyi 
Okrzyknął z .gdry przeraźliwe hasła. 
,;,Cis2y hałastro, ^wiegotliwc i^dze, 
i^Jak sią zawiną, kiiem was rozp^dz^. 

i^Alboż to iarniark! gdy 8i<; bid należy/ , 
^^Cronic oyczyzny, alboż lo są fraszki? 
),Nirch kfiż<ly raczdy na ratunek bieży, 
i„ Niech stoiąc w szyku porzuci igraszki^ 
' i^Niech 81^ odważnie stawi i naieży, . 
i^Na miecze , dzidy , nie garnce i flaszki/' 
Ucichła wrzawa , a Gaerard tym czasem 
Na fionończyki wpadł z wielkim hałasem, 

Dopieręż woyna» -* Nad rzeką si^ dmłffj 
Ale iż mostu żadnego nie byłoi 
Stali na brzegu Bonończycy imiało^ 
Stali na drugim Modeńczyki z siłą \ 
Nuż sią w{^c łaiać iwa\yie i zuchwało, 
A gdy A\ atroilie i>box«y aprzykr^syłoj: . 

% 
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Jni miflji wracać--^ Wtćm wapaniaHy imif 
Gie^ardi ów Gicrard * — wpadł w rzekę po ubzj* 



5. VI ^ 

!JOVAGERItJS* 

Andrz^y Noragerius, znakomitego donm 
w Weiieckiźy Rzeczy pospoliłey potomek, kwi^ 
tnął za owych szczęśliwych czasów , gdz^e 
nauki wsparte szacunkiem i nagrodą, wzrost 
swóy i zaszczyt brały. Wielce był szacowa*^ 
nym od Karola Y. cesarza^ od którego spra« 
wował poseL<^two do FraaCiszka krok Francuz** 
kiego ^ i właśnie wówczaą na dworze tego luó* 
narchy , przyiaciela uczonych przebywał, kie« 
,dy, Sadolet,^ o którym wyieybyła wzlnihilkaj 
odbywał , tamże imieniem Klemensa YII pa« 
pieia poselstwo^ Rytmy iega Łacińskie sza- 
cowne zjednały mu porównanie zTybullemt 
Jest ich zbiór 2 druku wyszły ^ , między które- 
mi s^ sielanki nayznakomitsze. 

M o L ź A. 

Franaciszek Molza kn^tnął nk końca pię« 
tnastego wieka , rytmy iegó Włoskie zbyt wol- 
nemi wyrazy wykraczaią , Łacińskie povvściq** 
gleysze sprawiedliwy zaszczyt pisarzowi przy^; 
noszą. Rodem był z Modeny i tam wiek swóy 
przepędził. Pisał przeciw rozwodowi Henry •. 
ka VIII. -^ O pokoiu W Nicei zawartym. -^ 
O wzięciu RzyiBU przez Karola Borboniiiisza.* 
2ycie iego rozpustne staroić mu nadarzyło bo- 
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lesną , i preed laty zgrzybiałą. Wnuczka ie- 
go Tarkwiniia^ równie urodą, iak i nauką zna* 
mienita, sŁraciwzy w młodym wieku męża, 
teszt^ życia przykładnie w pobożności i żaba- 
wacłi przepędziła , słtfwa zaś ióy tak była wiel- 
ka , iż ią pospolicie, dziesiątą 'Muzą nazy- 
wano. ^ 



P L A M IiN I O. ^ 

Marek Antoni Flaminio kwitnął w owym 
czasie, gdzie kunszta i nauki wsparciem udziel- 
nych i możnych ludzi wzrost brały, aciktó<7 
rzy się do nich udawali , byli w poważeniu. 
Sławny kanclei*z Francuzki de Mlopital przy-^ 
muszony oddalić się z kraiu swego w roku 
i5s6. zyskał, będąc w Bononii^ przyiaźń tego 
szacownego rymotworcy^ i powróciwszy 4o 
oyczyzny, . ciągle się do niego nadgłaszał. Ze 
wszech miar godzien był ten mąź szacowny 
wziątości swoićy« Rytmy iego tchną duchem 
ryniotwdrcatym onym , który niegdyś Ateny, 
a dałćy pod Augustem Rzym , uczynił przykła** 
dem następnych wieków. Pierwsze dzieło, któ- 
re mu zjednało wzictość,< było na pochwałę 
Srutusa i miUźonkiaego Porcyi , córki Kato- 
na. Himn iego do Zdrowia pejten iywych wy- 
razów. -— Pisał „^pochw^ły Pawła III. papie- 
,,ża i synowca iego Alexandra Farnczyosza. «— 
„Treny po śmierci rodziców swoich* -— Fra** 
,,sźki. <— Rytmy do kardynała Hippoltta Esteń^ 
leskiego i innych znakomitych przyiaciół swo* 
,,ich.*^ O czasie i mieysca śmierci iego wi%- 
ici nie masz. . 



* 
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B E a N L . 

' f*ranćid2ek Berpia, albo Berni, rodem \j\ 
£ Bibieny w xię5twie Florentskićm. Młodońć 
'Wieku .swoiego strawił przy kardyiiale Medy- 
ceusza , który pot^m pod imienieil] Klemeriaa 
TU. rządził kościbłem bożyni \ iiczyniony ka- 
nonikieip j^Iorentskim tamże życia dokonał ' 
wroka i543. Dzieła iego rymotworskie przy 
Wielkiiśy łatwości, niekiedy W zbyWićy wesa- 
łości swolóy ^ obrażai^ wyrazami* ' Pisał także 
Satyry tak^ dpkładne, a zatśm uszczypliwe/ 
i^ zdaie się w tej mierne n^wet. Juwenalisa 
przewyższać. 

fcÓk&VNt 

Dom teii znamienity w xfestwia Plorent* 
skiem wydał w przeszłym wieku ^akomitego 
rymotworcę, -W zamka Barberyno urodził się 
na początku roku 16ob. Umaii lVY6ku iG^S* 
Przez ^niego na V\'ło'4ki ięzyk piefni Anakre* 
onta pfzełoźoncf dokładnie, uwłaszcza iź ic- 
jKykięm ^ iakby zmyślnie do. takiego spostibu 
pisania srządzonym* 

l^oema iego źattbbliwó boliatyrśkie o Ba-* 
szcie rozwałonćy, ii Torrachione, pisane 
było w roku ł&6o. Wieża ta 'albo paszta 
opustoszała, pad rzek% Lorą zuaydowała się 
niedaleko mieysca ^ w którćm 91:^ .ryilłotworcn, 
iey opisy wacz , urodził, . 

< t 
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Spiewdm, intnia dopomaga 

Tony cniłowdziticzriemi, 
Jak Alcydama odwaga. 

Pana Mangouu ziemi, N 

Łazerakową przęmaga 

Spory , bitwy sjrogiemi. 
Jaki śkatpk ta zaiadła 

Walką \)ró wczas. po wzi^> 
Jak atraszna wieża upadła* 

I na graeach spoczęła. ' 

Ib 

Piąkna Mozo! Co az^fuiesz 

I dowcipem i wdzięki! 
Jeżeli mni^ udaruiesz 

Twoi^y chwała porąki, 
Gorycz przykrą ocukruiesz, ^ 

W uśmiech zmienisz te^ lekK 
Kalliiópa zbytnie oati^a, ; 

Tyś Taliio łagodną^ 
Co nie nada tsęoia .siostra- 

Z4arz , żądahiam dogodna* . 

Wy ! wdzi^cziiego Barberynu 
Zbyt 8zc;^ąśliwi i^iieszkance , 

W odgłos rycerskijego c«yna, 
I na dzielne wybeance, '>'i 

Asndcie prace , garstką gmina 
Zbieraycie sic^ na tańce .* 

A kiedy w nich gust weźmiecie, 
Jak si< tego spodziewam, 
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I 

Na miira wie- odpoczniecie, 
Ja wam pio^nk^ zaipiewam. 

Wówczas kfedy iwicgotliwre 

Bąki* świerki bnialy, 
I skrzydełka śjclące, żywe. 

Wdzięcznie rozpościerały, 
Pastelreczki czarńobrywe^ 

I pastuszki opiewały: 
Wieyska iłokaj, gdy czas niesie, 

\ obrządek icłi szczery, 
Obchodziła w blizkim lesip 

Ujroczystofc Cerery. 

W^cie wdzięczno poftoźysley, 

Klórą kwialy usłały, 
. t^macli sią wznosił rozłożystym 

. Kolumny go wspierały : 
Skłnił; si^ nadal szczyt złocisty ' 

I pfzysipneK w^paniały.^ 
Na . obtżądek i ' odgłosy 

Szły pasłarżct i: żeńce, 
'Ksitałciiy go zewsząd kłosy, ' 

Kształciły go i łWicńcę. 

Dzień naętaie pożądany, ^ 

Już sią zorzą gmach łyska , 
Lud tfią ci^fliiB .iiieprzebrany, 

I zdaleka*i zbliska: 
ZbliŻaią sicŁi Kapłany, 
' Na dostoyae Jcrzyskrf, 
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OdKiei ich była wspaniała,' . 

Od ied wabiu i ziota^i 
Ze\V5ząd czc^ć Bogini brzmiała^ 

Zewsząd brzmiała ochota* 
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Starzy patrzą na ofiarjTj^ — ^ 

^ Co Kapłany sprawi ąi^, 

Ale co ^^iek zważa sŁary^ ^ 

^ Młodzi tego tiie znaią. 

» Odzywaią sią fuiary, 

Wrzaski zewsząd nastaią* 
Na murawie młodocianey 
Rześką zabaw koleią, 
/ 4 Chłopcy, dziewki na przemiany 

J^gfaią siq^ i śmicią* 

WieJbi, młbdaicż żyzne źniwD, 

Korzyic pracy, dar czasu, — - 

Jaki taki „rwie sią^ywo, 
\ I do skrzypc^ów i- basu. : • 

A lud ćo ^ią zszedł na dziwo/ 
^ , Iz doliny i s^lasn, • * ^ 

Patrząc , słysząc, ial^ w około 

Odzywa się muzyka, 
Podskakuie • i wesoło 
Na ptzemlanjr wykrzyka* 

F.OR^TIGUBRRA* 

W wieku zeszły ti;t ten rymotwofca ro- 
dem z Ęlorencyi pkał : umarł w rokit lyS^. 

Rytfijy iegó bohatji*skie O Rycbardzie 
ipłodszyo;! ( ii Riciąrdetto } pisane h\. łacnie 



o &TKQTWQRCAeH W^OaKICIt; 5o5 

i gładkim wiersi^enit Dzieło iesŁ doYircipne 
' i zabawne. Jak aam autor opowiada w łiściey 
na czele poematu umieszczon)^n^, zaczął gą pis- 
ząc w roku i7Q(^ w czacie ie^sięnnym. Gdy się 
ajibo wiem na ó wczas .. do ^^siy gdzie przeniie- 
zzkivv.dł , zjechali niekt/>rzy przyjaciele iego, 
i wspólnie 1^ nim czjrtaiąc dziefa znamienitych 
Włoskich rymotwórców , utrzymywali , ii pi- 
sać takowe {}0 wieści wierszem ciągłjm i gład- 
kim, l*^<^cz była w teraznieyszym wieku prar 
wie niepodobna ;. obdarzony dowcipem 4 iyw^ 
imaginąc^^; przedsięwziął natychmiast sposób 
pisania ĄryOiSta, Pulcego i Tassa w jednćm dzie- 

. le -pn^^iś i4 i połączyć , a nązaiuŁrz pićrwsz% 
)iieś4- Aycyardeita a^e siedmiudząesiąt ośmią 
£{tróf o^upipwiie.rszowych , przez iędnęnocnar 
pisaną, przyniósł. Ledwo, nie można posądzić, 
ii w talfiowóm objawieniu mitość go własną 

^. nieco, uniesła : cokolwiek bądź , dzieło to peł-^ 
1^ ilt^ąginącyi i żywych r wy rajców » azacaiąku 
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Dzieła dramfatyczne po Grekach i Rzy- 
mianach pvzez długi c/asów przeciąg zanie-^ 
dbaoe , z szczęśliwym Medyceuszów wiekiem 
przywrócone zostały. Naypierwsza traiedya . 
w języku Włoskim Sofoaizba, napisana 
przez Tryssyna, dana była na widowisko za 
cz^asów Leona X.; po jiiey wkrótce : K a s« 
sandra Bibieny. Sławny autor Jerozolimy 
wyzwoloney dzieła niektóre teatralne po sa« 
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bie zostawif , między którettii A m i n t a pier- 
wsze mieysce trzyma* Aryo3t pisał komedyd 
na wzór Terencyusza. 

W teraznieyszyra wieku Margrabia ,Sćy- 
pion Maffei wzniósł WJosJfi teatr wydaniem 
traiedyi o Meropie : poprzedził W tey mierze 
Wołtera , który ną wzór iego a teyźe Mero* 
pie traiedyą napisał, 

Międ zy piszącemi koii|edye,pierwszę miey- 
sce na Włoskini teatrze trzyma Goldoni , x6^ 
wnie płodny w dziełacli , ia)c i doWcipJfiy *, ^MT 
tćm zaś wielce szacowany , iif nay^ciśl^yszą 
w opisach i wyrazach zachówttiąc uczciwoś^ą 
za cel iedyny, iak obowiązek piszących po <i 
dobne dzieła każe 9 1 ładzie zawszę poprawę 
obyczaiów bez obrażenia poprawionycł^. ' 

Rodzay traiedyi i innego ]<odzaiiti dit^ąmą^ 
tów zwany Qpera , "ścisły ma związek ź Mu« 
zyką którzy ustąwiczirie towarzyszy. Wło- 
ehóm sią sława wynalaż^ku takowego . ;ttttlMy. 
Nie iaki Żarli no, pierwszy ten rodzay wir 
dowiska stawił na teatrze w Weueeyi roku 
1647. Wkrótce j.otem aktorów i myzykantów 
sprowadził do Paryża kardynał Mazarini iw 
pałacu swoim nowe dał , nigdy przedtćm nie- 
widziane , ani słyszane widowisko. Prsse^dtem 
leszcze^ a nawet przed saniegoź 2«arIino wy- 
nalaiekiem, w roku a 636. Władysław I Y^ król, 
podczas wesela swoiego z Cccyliią Renata cór- 
ką cesarza Ferdynanda^ na zamkowym War* 
szawskim teatrze operą o S. Cecylii , przez 
muzykantów' Włoskich na -dworze swoim bc«* 
dących , wyprawiŁ . 
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Apostoł Zeno Weaecyanln urodził się, na 
Tiryspie Kandyi albo Krecie wrokuibGg. Za- 
cne urodzenie djło mu 9 ile przy dostatkach, 
sposobność do nabycia wielu yidadómości. Ja-> 
, koż u stryia s\coiego biskupa Istryi pierwsze brał 
nauk początki* Łatwość i dowcip w pisainia 
wierszo w, a osobliwie dzieł di^matyczny eh, by- 
ły powodem do wezwania. go dó Wiednia, gdzie 
powołany od Karola ' Vt. cesarza, przez^lat ie« 
denaście bawiąc/ pisał opery, które potćm ra- 
£em zebrane do druku poszły. Dzielą się na 
Opery, Oratorya , Kantaty i inne rytmy, 
które po wickszćy części do muzyki stosowa* 
ne i na Wiedeńskim teatrze ^ a potón^ innych 
dawane były. Umarł w roku lySo. maiąc lat 
o6iudziesiąt iedęn. 

METASTAZYUSŻ. 

Następcą wzwyż położonego w pisaniu 
oper był MetasŁazyusz, sprowadzony od Karo- 
la VI/ cesarza do Wiednia : tały wiek tam stra- 
wił i w doyrzałćy staroaici wieku dokonał. 
W rbdzaiu Swoim pierwsze mieysce między ry- 
motworcami sprawiedliwie mu się iialeiy*, 

Niektóre z dzieł teatralnych iego pieini , z opery 

Adryana. 

W źrzódle ciasny, 
W biegu iasny; 
Stramyk płynie 
Fo dolinie* ' » 
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Kiedy (i^ traci nieznrrotnis ' 
Korzyld, co 8crc;^ii iest miła, 
Gzemaż si^ wrącą slokrotm*, . 
, Fami^ć, aby go <dr^zyła? 
Już strapiojaejDa nie nada 
Zysk Dy ca niegdy bogacił,. 
A ciężcy ieszcze. osiada. 
Gdy przypomina, co stracił* 

« 

Htpsrmńestra. ' 

Gdy dzieło zacząć potrzeba, 
Zeglarzó w* czujnych nalladuy, 
Przypatrz ai^ i iaki fi^an . niejba. 
Jakie są wiatry, wywiąday. 
Głos na powielrzc puszczony, 
Juz si^ po wyyfcia utracą* 
Pocisk ra«s nadął r;;ucqny> 
Nazad ai^., -i^Jocic nie wraca. 

S' E u I R A M I s< 
Pasterz pilny "w chwili po^ney 
Pasie ąwg^ i ia^niąta, 
Niechże, f^^ j;^tą|)ie mroźny , 
Co W3picifp(^),^ie pamięta; 
I skoro aloópe fiogrzewa, 
l^zoSii, pędząc ^ . wesół ^ spie wa. 

Zeglam '^^czuły na odmiai^y, 
Sk<>ro nliłć błyMe zoirze, 
3kDmo sztiirlny i bałwany, 
Paszcza ai^ imiałona morzt: 
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J W podróży kiedy ^piopzy, 
Nadzieią bisi zysku cieszy^ 

J 8 Y f H I I* A. 

Bł^^Ura to^ iest podłey (Jiiszy^ 
Gdy nadzielę w jzdrąd^ie^^mąi^zy : 
Cho<5 poinyllnold do|)rzę tJuszjri>. 
Spokpynolc; nie nadarzy. 
' Zyski boyni^e obdarzopa,^ , 

jpądzie icdnak zbrodnia szkodą: 
Cnota clłoeiaż opuszczona. 
Samą spbię iest pagroda* 

Sohatyr Chiński* 

W^ życia biegu wszystko bł^em, 
Jelli niebo <nie wspomoże, 
V Darmo szybkim Ipiesat^ym |)<dem| 
Odprawuiąc te podróże,. 
Drży serco, drątwięią nogi, 
Rozum słabnie , przemysł stygnie. * 
Co w nas , to nabawia trwogi ; 
Co nad nami , to ''podźwignie* , 

Gdy si<s morze szumem bieli. 
Niebo łyska 9 biią gromiy, 
Żeglarz co si^ wyy^dź oimieli, 
Ginie w żegludze łakomy. \ 
K»żda buraia temu szkodzi. 
Kogo na«byt uciemiężą: 
Statek przykre chwile »łoJzi| 
Siatek 2łe diwile zwycięża. 
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CZĘSC SZÓSTA. 
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O RYMOTWORCACH 

FRANCUZKICH. 
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O do C2^su, ledwoby nie należało pierwszeń- 
stwo rymotworcuirt Francuzkim nad Wło- 
skiemi^ poniew£lź pierws7:e było utworzenie 
z Łacińskiey mowy, Francuzkiego pierwiast- 
kowego iezyka, który romansowjm , tóiest 
od^ tlzymian Wziętym zwano* W południowcy 
cząści królestwa Franctizkiego , którą potem 
prowincy4 w powszechności , fdbó Prowancyą 
nazwano, pierwsze było Siedlisko iak iczyka, 
tak i rymotwotców Francuzkich. Zwano icb 
w pierwiastkach Tru Werami , albo Trubadura- 
mi. W jedenastym wieku kwitnąć zaczęli, i tak 
się była ich liczba rozmnożyła , iż na począt - 
ku roku looo. tych których dzieła czytano, 
znalazło sią lisy. Na wzór Homera^ lubo 
flstyt dalecy od śladów nawet iego , obchodzili 
domy i śpiewali pieśni od siebie złożone. Zę- 
by się zaś t^m wiącóy przypodobać ipogli^ 
mieli z sobą pospolicie muzykantów, którzy 
na arfach i innych wówczas używanych in^- 
strumentach muzycznych graiąc , dodawali 
lYdzicku ich śpiewaniu. 



N O RTMOT WeRCAe'H V RA it O tr SX X C B, 'SlS 

r 

Miewali takowych Trubadurów na dwo- 
rach swoich , ' królowie i udzielni :ściążąta, ia« 
koto Rychafd król Afagiełski , królowie Ar- 
ragońscy, Hrabiowie Pro waiicyi, Tolózy iSzam* 
panii; Ostdtnr z nich Teobalduś (Thibault) sani 
był* vtt6y liczbie , iył za czasów Sw: Ludwika 
IX. króla, i są iego pieśni do Blanki królo-^ 
trey , matki t?go monarcha. 

NaysłaWnieyśi iłiigdży Trubadurahil bylr: 
A r n a 1 d u s Daniel , iyl wwiekndwuna^itymi 
rodem byl ż miasta Taraskony , ajostlwił dzie- 
ła dramatyczne i poema przeciw bałwoch\vdil- 
stwti. 

fielozef ( Ęhiei*yk ) pisał i*ytmy miłodne* 
Dziefo iego o niewdzięczności, następnenii iz^- 
sy wyssało ż drukti, iinratł wl'oku 12B4* 

' Ar n Aldus de MeysVel zostawał^ I1A 
dworze hrabiego Beziietu (de Beziers)^ umarł 
W roku 152 £20, czyni ó nim 2 pochwał^ wziuian-^ 
k^ Petrarcha. '^ 

Arnaldud^z Kutyniku ( Afnanld^ de 
Cutighac!) pisał wiersze miłosne' do Jzriirydy^ 
iyyt)ra;wił się potóm Ha krucyat^ , i zapłyńa- 
wszy do Azyl tamże życia dokonał. " * 

Kastąpiły pote.n pobożno di^anrdta,' które 
pospolicie taiemnicami ( leś mysteres) ^W^ino* 
Dzieła te skutkiem były pobożnych ipyśli pi- 
3arzów, ale w sposobie prostym i niekiedy zbyt 
podłym, uwłóczyły bardziey pobożności, mi- 
mo myśl może przykładną i pobożną pisarzów, 
swoich. 
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Klemens Matot rodein bj^ł ś tniasta Ca-^ 
liora. W młodych leciech oddany do dworii 
królewskiego, w sławnćy on^y, a nies»c«^śliwśjr 
dla Francuzów bitwie w g^7Ae Franciszek. £ 
jkról dostał: się wniewo^, i ieg6.cicźkoi*an- 
żiegó tenże los potkał. Ze się był chwycił 
Kalwińskich błędów^^ dla' Wsczynćiiącego się 
przeciw niemu prześladowanie., i dwór. ioy^ 
cz)'znc * jWYnćistępnym czasie ' porzucić mUsiałf 
Udał się więc clo Genewy , skąd gdy się prze-; 
niósł do Turynu^, tamże życia dokonał w roku 
i5o5. maiąc lat pięćdziesiąt. • 

Kwitnął w ówcżas , gdy ięzyk JE^rancuzki 
ie*s2cze wydoskonalonym nie był : stąd więc pt)-. 
cbodzi^ iż rytmy iego, lubo tchdące miłą 
i dowcipną prosiotą, nieświadomym sposobu^ 
iąk dawnićy we Francyi mówiono i pisatio^ 
trudne są do zrozumienia. Zażywali iednak 
niektórzy poźnieysi rymotworcy- tamteyjsi ie- 
^o. sposobu pijania , i stąd dawnych wyraZfSW; 
w języku Francuzk,im użyjcie ,, slyieiii Maroty-K 
cznym nazywdią, iegp miłey . Jprostoty przy*, 
l^ład kładzie się z pieśni ^ którą sam o sobio 
napisał 2. ^ , _ 

■* ■ 
^ Już co byh} f poszło z stratą. 

Nie powróci wićk do3rrzały, ^ 

• , , ; . Moia widsiiia , moic lato, . ^ 

lak ptak oknem wyleciały* . > 

Część psałterza Dawidowego znaczna ry*- 
tmem oyczystym przełożył ^ resztę dokończył 
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Teodor Beza*! i z tego tłumaczenia Wziętexpsal* 
my w obrządkach Kalwińskich pospolicie śpię- 
Wane bywaią» 

MAŁHEtlJBE, 

... - 

Boileau W dziele dWoićm o sztuce rymo- 
Łworskićy , sprawiedliwie zasłużone ^ i co do 
czasu i co do wytworności stylo , daie mu 
pierwszeństwo : gdy albowiem pierwiastki w i er- 
fizów pisania w narodzie s^yoinr opo wiad^, i da- 
wnych dzifc^ niezgrabność gani, takowym rzecz 
końtezy wyi^zem : „Przyszedł nakoniec Mai* 
^,herbe^ i oit- pierwszy prawdziwy tor nastc- 
^jpcom sw^^ińi ukazał/' 

Franciszek Malherbe tirodził się w roku 
i 566 5 był potem nk dworze Jtiąźccia krwi^kró«^ 
lewskićy hrabi d' Angouleme. Wiek trawił 
W pożądanćy przy mierności Awobodzie, doko- 
nał go W roku i6fi8* maląc lat ośmdżiesi<|t 
dwa* Jemu naywi^ęctSy winno nietylko i^ymo- 
twor$two ^ ale i i^zyk Frabcuzki : pierwszy on 
albowiem odrzuciwszy zjnnych iiieprzy z wpoi- 
cie brane wyrazy^' ośmielił ^ięwydobydź go 
t jarzma i w swoim własnym zadzczycie uka« 
2ać. Skutek uwieńczył iego starania usilne, 
I dotąd rytmy ^ . które, zostawił ^ dla gładkości 
Btyltt , wyboru dlów j Wyniosłości myśli, odbie- 
l*ai§ winoy sobie szactuiek» 
^ Xięgi od niego ' podane do drpktt 3i| na- 

fiit^puiące: ^ bi ó r r^r t mów. ^Setiekio do* 
b r o d z i • y s t w a c fa przełożone dzieło.-*-* Trzy- 
dziesta także trzecią Liwiiusza o dzieiach 
)[lzym9kich Kięgc przełożył. .; , 
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Psalmów iego ttufnaczenid począteh 

^oźe móy! stwórco! iak twoiA wspiTniaiotó^ 
( zadziwia wszystko , coś udziaład raczył I 
Jak iest pozioma niebios' okaż atość 
Tobie, coi niebo i ziemię oznaczyła 
Jlekrod oczy fmiem podniefd zdziwione 
Na iwiatłśi^ co si^ iskrzą po aadeoiną^ 
Chc% wielbić, ale blaskiem zatłumione 
Cn^bią wpodłofci chęć moię dalremną^ 
Tak wielkim iestef ! ia tak nądznym ^ Boże I 
. i żem poniłr3on nięzmietnofcią twoią^ 
I nie poymuię , tak się to stać może, 
Iź raczysz weyrzec na nikoBemnośó moi^r 

ft O N 3 A R 0. 

Przy naucó ijiepospol i tey wielką spośoM 
bność i nadzwyc»ayną'*łatwpść niai^^ do pm-i 
nia wićrszów , skazi) ^ niewczestieili oj&azy- 
wantem umieictności swoiey.^ greczyzn^ i ła- 
ciną pstrząc własny iczyk. Pozostałe pisma 
iego naieźone są iiczonemi wprawdzie, ale 
nieprzyzwoitenii wyrazami , W których oką- 
zoiąć , co przez czytanie starozytnycłi pisarzóW 
posiadał, bardzićy zadziwili., niź daie powab 
pisaniu świeżemu. U Karola IX. króla Frań* 
cuzkiego ^ ile bawiące^go się niekiedy pisanieai 
wierszów , w wielkim byl szacunku i powa^ 
źeniu* Jau Kochowski w młodo&^i ^woićy odwie-« 
dzaiąc Friancyąi podał to do/ pamięci wryt-» 
mach Łaeiń.skich ^ iż widział i poznał na ów* 
czftt tego rymotworcCj w naywickszóy wzię^. 
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tpśći u awi>idh zostaiącegOi Umfirł prz^jdło Ut 

sześćd^^ieśiąt maiąc : oprócz zbioru^ r^tmów^ 

zostawił poema Francyadę* 

fi E S M A R E t S. 

. 4 . . .. ' ' . j 

Frahciszek Regliier Desmarets w ihłodó-i^ 
Ići żołd wuienny prowadził* . W. roku j66si 
sekretarzem j^oselskim dó Włócłi wyznaczony 
zwiedził Rzym ^ i tak wiielki postępek tv języ-^- 
ku Włoskim uczyniła iź kilka pieśni ed tiiego 
9(łozony6łi ^ iakby w starym manuskrypcie wy* 
nalepione były , ź^st dzieła PetTarchy uzd a no j 
gdy się zaś f>Dych autpjc^m ogtoSił^ uczczony, 
był; natyphmiast patę^nte^i ad Akademii FIo- 
r^titsliićy ^ t>.r?ys.waiai^€ym go flo zgromadzenia 
Wrokii 1667^ F.rancuzka Akademiia teniemtl 
mtzyiiła honói"^ a | o śmierci sławnego dzie^ 
iopisą MeZeray ^ został un6y sfekretarzemi U- 
marł ly Paryżu roku 1,71 3^ ńiąjąc lat. ośmdzie-^ 
siat iedeą* 

. Lubo niewiele 17 tm<^J^-. własnym icifcy- 
kfem pisał j dla głjadkiego. iedn(ik Stylu godzien 
bydz między tiayettaiey^zęipii rymotworcami 
UmieS&GzOnym< * - - 
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Ż ih^odu wydała się W tiim ąarai i cliąc 
i sposobność do satyrycznego pisma, Poprz^e- 
dnikiem był w satyrze śławnegb JBoileau^ iłu-^ 
bo go z wielu innych miar- ii^si^pga prs^ęszedł^ 
w żywości wyrazów ledwo .•!?« zrównał. , §^ 
iyry iego i inue rytmy ^okiJkakrptnip.4.4rjgi*, 

W 2 
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ku wjnclwKlziły. Umarł w roku i6i5< i ledwo 
czterdziestego rokn wieku swoiego doszedł. 

R A K A N. 

« t 

Honorat Margrabia dc^ Rakan ( Aacan ) 
urodził się w roku i58g. oddany do dwora 
Henryka lY. króla , wiernym był lego w spra* 
wach woiennyck towarzyszem. Osiadł potem 
na wsi 9 i us^ywaiąc z pożytkiem .łoiiu pomyśl- 
nego, w któżby ni zostawał'^ nie zaniedbywał 
W osobności korzystać z nauk i przymiotów ' 
ąwoich* Umarł w' roku 1670^ — Sławny krjr«> 
tyk Boileau takowe w sztuce swoićy rymotwor- 
sikiey dał o nim zdttnie : ,^ Rakan w ięcey miał 
9,ie$izcz6 dowcipti i sposobności , niieli Malher« 
„be, aJe sam sobie czynił krzywdę , chcąc bydź 
^,iego naśladowcą. W stylu iego i sposobie 
,,wyłtts2Cz€!nia ^ rzeczy potoczne nabierai^ 
jyWażndści i %vdzięku , i wtćm podóbien wi«l« 
,,ce do starożytnych pisarzów ; im trudnieysze 
^^zdai^ się bydź rzeczy, i mnićy sposobne 
,,do ukształiienid ^' tym batdźićy dziwie, gdy 
j,im kto umie pdwab<^ nadadzą 

^,Pisał Sielanki. «-i. Listy rozmaite. — - 
9,Psalmy pokutne.^— Pieśni. — Życie Malherbat. 

§. It 

\ » 

BOILEAU. 

" Jednego z naysławnieyszych nie tytko 
Prancyi , ale wieku owego rymotworców , oy- ^ 
czyzoą był Paryż/ gdzie sią urodził roku i65o. 
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Przydomek iego był Desprć&ur. Gdy ieiśzcze 
był niemowlęciem , oyeićc 'zapatruiąc się na 
po w olność i ego , s wy kł był mawiać : spokoy- 
ny to będzie człowiek , i zapewne o nikim źle 
mówić nie będzie. Proroctwo to ii się nie 
spełniło, satyryczne dzieła tego pisarza nay- 
lepszym są dowodem. Łubo^ wybeorny /W tym 
rodzaiu pisma , zbyt się zaciekł , i wcale 
usprawiedliwionym bydź nie może , zwłaszcza 
iż śmiał objawiać psoby, z których się iado- 
wicie naśmiewał. ,. 

Jak ^ytek satyry , tak i podłość chwalby 
wydaie się w pi8ma(:;h iego , którym gdy uiąć 
^wytworności nje można, ubolewać nad tćm \ 
należy , ii . wybornych , przjrn^iotó w na złe nie- 
kiedy używał. 

U^ąrł w roku 1711.1 nad zwyczay innych 
poetów km^sztem tym zbogacony. 

„Pisał Satyry. — Listy. — O sztuce ry- 
i,motworskićy i żartobliwe o Pulpicie poema/' 

« 

O niewygodach mieyskiego iycia. - 

Satyra. 

Cói S]< to za wrzask wzmaga i smutnie rozchodzi? ' 
Alboż si^ to w Paryżu w nocy spać nie godzi ? 
I co za diabeł taki ua mnie si^ nsadził* 
Zęby mi wszystkie kt>ty na ^ dachu zgromadził ? 
Wfnie porywam vi% złtfżka na t^ wrzawa wiciekłą^ 
I mniemam > że t\%^ całe zgromadziło piekło. 
Warczą 9 mruczą/ iakoby tygrysy^ zjadfiwe, 
Drugie miauczą przewlekle; iak dzieci wrzaskliwe. 



5M CfHfłfBÓST^ 

A iakby mpdpśc tego vf ia^ pickney za^dszy^ 
Wszystkie się do mnie ape^^ły i fzc^nry i niysziy-' 
I ^rae, 7 kotami Iro^ęy po iioe|r 191110 Irnjzą ; 
I^ wdatień ghipie Tozmoviy mordaiąi nudząl 

ClLop sią (o na miiie %v.szy8lka jpazęm skoiarz^clOy 
S^aióałbym , ^dyby przyMąyn)|łi^y na;tćm się skpnczylp^- 
Ale skoro ^zień zorza wszcz>'*iiaią nteziiaczno> 
A wrzasMi we kogńty w około piać zaczną ; 
Bod» sii^ , biidyJ czekdi Wulkan pracnii^cy, 
A gorącą korzyści żąd^ą pałaij^ry; 
.Cit^żkiip młofen) w kowadło raz wraz gdy zabrZ'ęknic,' 
Od trzasku ^ puku , głowa ledwo Vf\ uie pąknie. 

Nni wozów pojilicach terkot, biczów klaski^ 
^oskoi cieśli , mnjarzów, przedfiwaczów wrzasłd.; 
A w4ein dz»'ony , w ogromnym odgłosie i brzęku. 
Głusząc wszy w żałobcie powtórzonym, i^ku^ 

* • " • 

Z niemi wiatr, dfszcze. grzmoty w trzaskania (hstrąszli- 
^eby c^cic nieboszczykó\v ^ a^abiiaia żywyph. C^yclu 

Jeszczebym ia i te zniósł > i Boga dzidko w.ał» 
Zę mnie od ciąiszcy iakiey przygody zachowa}: 
Ale sroźsze nasłąpne , niio^\ poprzednie^ 
I leżeli ilę w nocy, ieszcze gorzey we dni«.! 

Wj^chodzę rano 9 dotnifi , a w pierw^acym wpądzie 
Tylkom co na ulity, iużci ciżba wszędzie. 
Ten mnie drągiem co d^ćwiga, o biodro zawadziłf 
Ow trąci>ys'zy w kapelusz, z głowy gQ wysadził* 
Tu niosą nicboiszrzyka ^ żałobnie- śpiewaią> 
Tarabanią dobosze, przi.kbpki się łaią. 
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Ą gdy nmlarze , cietf|e , ttare graty klecą, 
Gonły, cegły, dachówki, na przechodniów lecą. 
W zgiełku , krzyku , który się coraz wiąkszy wazc^yni^ 
Przyblii^a 81^ sążnista zwolna podwah'li.a« , 
Grozi na dal , a szkapy . gdy ie tam zapr^ągną, 
Zaziaianę ogromny ciężar ledwo ciągną. 
Na poprzecznej ulicy gdy ią furman zwrócił, 
zawadził o kareta i w ł)łoto wywrócił. 
Ą wl^m bryka , nadeszła > krzyczą y i szturgaią; 
^edni wprzód , drudzy nazad ciągną i dź wigaią^ 
I.iakby władnie swoią pottzisbne gromadą, 
Wpoirzód tego wszystkiego /wchodzi y^ów stado: 
Tumult., wszystko si^ miesza > każdy si^sposobi| 
W zgiełk|i niklnię >y]e | gd^ie icst, co mówi, COro|>i; 
I ia z niemi. Jpż ci się ^abicrą do zmrpkU| 
ZdQfo3rwszy si^ na^ siłą, W posuwistym kroku. 
Gdym skakał przez rynsztoki, po kamaemąchilizgąf, 
Wezwał lecąc jpan porucznik błotem mnie obryzgąłt 
^Więc straciwszy, kapelusz i suknip i drogę, 
3am nie wiedząc gdzie ieste^i , uciej^am j ^dzie mo^^^ 

Kie dostawało deszczu ^ zjawił się rząsisty ; 
I com' bieżał w zawody po drodze błotrtistey,' 
Tak 3i(l wziąky zgromadzaj hoyne z rynien Icieki, 
Żem trafił na powodzici struinienie, i rzeki. ^ 

Zęby więc iedne przebydź , a drngie przechodzić, 
Yrzeba piąd się po kładkach , skakać , ą!hp brodzie. 

Wt^m gdy iuż noc cieuino^t i rozpościera swoic, 
. Stawa sią z miasta puszczą , ą w pn^i^czy rozboię; - 
Biada temu , co idąc przez kręto uliczki, 
^atrzćd musi uslawiiie^ gd^ie noże", gdasie stryczki. 
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Mniema przed^^ , ii uszedł przygody ubocza; 
Wt^m iticdy go na zwrocie iiJuty obskdczą, 
Daway .worek ^ lub życie: Nie masz wczćra wybieraj; 
Wi^c lekki gdy drzwi domu przychodzą otwierać, 
Biią na gwałt , grzmią bąbuy, Dach aią wpodlo pali« 
Nowa Troia. W pożarze lak Grecy zuchwali, 
Pędzą w0gieii złpdzieiei miądzy ratuiące, 
A wtem płomienie coraz sro^ey buchaiącp 
2rą dachy* okf;^a y achody , poaadzki ^ powały; 
Z trzaskiem I grzmotem | nakpniec upada- dom cały.] 

Przeciąż zgasł straszny po^ar, aliści iuz śsn^n^ 
Już sią zbierać do łóżka rzecz nieprzyzwoita* 
Wiać miłego spoczynku nadaremne żądże> 
Nie można spad w Paryżu chyba za pienią4zę,'| 
Trzebaby pałac naiąd* i w karecie ieżdzid: 
Bogaczom sią to tylko można w iniąstach gnieźdzt<^« 
Tymto kiedy ićh wdziącznc oniamienia łechcą, ^ 
I wieyski wdziąk wynaydą , skoro tylko zechcą. 
Na ich rozkaz kwiat, dra^ewa i kr^pewiny rosną, 
A iak sią im podoba ,, zima bądzie wiosną. 
Lecz ia • com z łaski losu nie nie- zyskał jeszcze, 
Tidą sią tam , gdzie muszą » i iak oiogt^ ^mieszczą; 

D R E B EU F, 

Ze znamieiiitćy familia pochodził, którey 
gniazdem była Francuzka proWincya Norman^ 
dya. Jego tłumaczenia Farsaliia JUnkana, la« 
bo z wielu miar niedostateczna , szczęśliwe 
dednak niektóre^ i lepsza od oryginału, umie- 
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siczir wyrazy , między ińneiniopisSrynoJezfo-^ 
ńych charakterów do pisasia przez Feiiicyany t 
PhcBfiic^s primL ^ 

Gdzie o FCadiliie Wynałtecu onych pier« 
wszym tak m^wj; , - 

Ot| wynalazł dowcipfiy knnszt ii)al&weć«łowa^> 
J żę ciczoai |bydź może objawiona niow<: \, 
I gdiy kszlałtem rozlicznym pofttdj(5 onym kry^i» 
Dał barwą , i nieiakp ciałem odział my^lj. . 

UmfirJ wrokri 1661. małąc Jat czterdzie^ 
lei trzy. Oprócz Fatsalli LnkaHa, pt^ieistoczył 
^artobłiwemi rytmy siódni^ xięgc Eiieidy Wir* 
jgiUipszd, i pierwszą Lukana' Farsalii , któr^ 
był wpriód przetłumaczył; w tych zai przc'^/ 
istoczeniach dowcipną zawarł satyrę przeciY^- 
marnotrawcom. ' " 



CHAPELLŁ ^ 

< 
Byłto w ścisłym znaczeniu* prawdziwy 

nczeń Epiknra : i lubo, maiąc niegdyś mistrzem 

sławnego Gassendego, w tej n^uce znaczne 

uczynił postępki^ iedynie w wdzickacłi roBko* 

Sianego 2ycia zatopiony , korzyiltać z nicłi.. nió 

chciał. Sposób życia iego niewiele zostawo'-* 

wał czasu do pisania^ filą iednak rytmy iegq 

pełne wdzięku^ a^tak^ zaś łatwością pisane, 

iąkby same szły z siebie. Co wprawdzie i by- 

^o 9 8^y zniewolony prośb% ź%daiących raczył 

wzią^ pióro w r^kc, Naysłii\y:aieysze ie&Ł i^ 
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go opisanie podróży do części połuaniowjrcfa 
królestwa^ Mora wraz z towarzyszem drogi 
(Baghkumont ) czynione było. tlzieło to W wy- 
ra-^ach swoich prawdziwie oryginalne, w wdzic- - 
ku zaś do naśladowania trudne, pr^ełoźonćni 
dokładnie bydź nie może. Zbiór tnały rytmów 
iego pokilkakrotnie . z «^riłku wysz^sdt Umarł 
;ifi^ roku 1^86^ 

/ p H A U L I E y, 

Willielm dę Chaulieu w zamku dziedzi* 
pznym zacniy familii swpiey, zwanym Fon-» 
ttęnay, urodni się roku 1659. J^rzyziyoite 
fttappwi 'wziął wycliowąnie. Jedynie atoli szą- 
puiąc słodkość życia towarzyskiego , a j;^rzestą- 
wąiąc na dqsyó zoacznych dochodach, do zgrzy- 
]biiłey starości życip cpokoyuB prowadził. 
tJmarł^ i;naiąc lat przeszło. ośmdz|esiąt. Pisą^ 
W rodzaju Ąnakreonta: iakoź mistrzem swoim 
wyźey wcpomnionego Ohapelle nazywał. Ry-r 
tmy iego i listy ^brąnę razem wielokrotnio 
^ druku wyszły. 

;,' \ L A F A R F; 

Nieodstąpny i godny towarzysz wzwyż 
położonego 9 zostawił podobnie rytmy i pieśni 
na wzór Ąnakreonta.' Umarł \v roku 1712. 
^yvirszy Ia€ sześćdziesiąt ośm. 

, F O. N T E N 12 L L E, ' 

^ Sfplethi prawie ten starzec , ostatni zsła* 
V^nego wieku w ludzi zacnych l4udwika XIV"; 
fla wzór Nestora trzy prawife następstwa- mc** 



V / 



9gL|4atł. ' Urodaił się w Rqtortiągu , , a matką 
iego bjrłą. 4^8t ą Piotrl^ K.orn0liiu$^.«t-, klgry 
pierwazy >yzfiipsł i iią nay wyższym ctopni^ 
teątrao], pyczysie^ijsadowił « Sł^ba kpąsjytu-j 
cyą me qbiecywałą mu fłługiega żypja,. ie-fl 
dnsikię rpstropna wstr^.erruęźliwość dopr9^ą<:4 
dziła gp.da irzadkiey starości. W dw^udzicr? 
styi^i roku pisał i pp^ał jia- teatrze operę Bęl*; 
lęrofonta. Chciał potom wstępować w ślady 
wuią, i napisał byt traiedytą,^ He ta nie wy* 
róvvnała żądaniu iego. Umarł w roku 1767^ 
l^atąb Iat*srt() bez kilku tyllp inftiesięcy. 

Wiele pisał prozą 2 naywiększy -przynoś^- 
mn szaciinek; historya Akadefmii Francuzbićy, 
Vt4Srćy był sekretarzem : insze iego dzięłą 
są.: ,,Listy —-• Rozmowy p wielości światów.— ^ 
^^Q wieszczbach. »7- Dyalogi Tia wzór Luoya- 
„aa. -?- Wiers^iami opery. -^^ Traiedye. --?- Sie-? 
y-Janki. --^ Te lubo dowcipne i gładkim wier-; 
szem pijane, ^ykraczaią pr2.esadi|, gdy wtl-^ 
stańh wleSmackich takie wyrazy umieszcza^ 
Ictóre się z jeb prostotą |ak ową, iakahydźpO'- 
winna, zgadzać nie mog£^. Stj^l iega w prozie 
:^byt f więzły i pełe,n maxym/ba wzór Seneki 
iest urządzonym ; ieźęli W jego pismach dlą 
lii^dziękti 1 ważności rzeczy iest znośbym '^ bcap 
takowego wsparcia vę naśladowcach podobać ^if 
^ie moźe^ - 

. . F B N E L O Bfc 

Okolic?5ności iycąą t?go sławnego mąźą 
wiadpnie są; nię wiele się rytmów ąęgo zostar 
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ło : te'lLt6r^ zwięźle obowiązki cztowieka każ- 
dego ' o|)owiadaią , godne szacunku. Dzieło 
mdrmiertelne Telemaka, lubd prozą pisane^ 
nayznamienitsżym wieków naszych poemateln 
nazwać -się może. Jakoż go wierszem na nasz 
iężyk ptieloiyl łan Jabłonowski woiewoda 
Ruski.- 

Śmierć Fenelona przypadła na rok 1715. 
iył lat sz<^5Ćdziesiąt cztery. • 

N O N T E S o u I E U/ 

Tak iak Fenelon, sławny x jnnycli dzieła 
a osobliwie zDucha Praw^ prezydent Moa-^ 
tesqiiiea dzieł rytmem pisanych p^ sobie nie 
ssostawił : iednakie pismo iego 6 świątyni 
w Knidosy duchem rymatworczymtchną.ce, zna-* 
lazło w Józefie Szymanowskim dokładnego tłu* 
macza. Dzieła te^o znamienitego mąźa są: 
,,Duch praw. -*— O przyczynach upadku' pań* 
,)Stwa Rzymskiego. -^ Listy Perskie* 

Umarł w roku 1755. wieku sześćdziesiąt 



X 



'1 



Swic^yni Wmery wKnidos^ pieSń L 



Tak iest przyiemne w Knidzie Inieszkanie Wenerzc^ 
Ze tw 'bawić y niż w Paphos woli , niż w Cytorze, . 
[Nigdy na ^wiat z górnego Olimpu nie znidzie, 
Zęby miłych poddanych nie odwiedzić w Knidzie. 
UstawncTi obcowaniem tak ich oś^^i^oiła. 
Ze kiedy pomiędzy nidi widzialnie stąpiła^ 
!5Flkogo tam nie zdiąła boiaźń świątobliwa^ 
Którą przytomność niebian z wyczay nie przeszywa* 



* / 

.Wkładd tyrali na Ittdy zn^kafie i h|iracae/ ,,.. ,, 

Ztze ogień doifiy , twierdze i kóicioły awiąttfi 
Lud w patach , krew rozlana .straróicniauii Icci^ 
Matki spłakane lula mWoł^żne diieci^ ; 

Slepi sądzie ! wielbimy niegodziwe cźynjrj 
Jakby iednycŁ nieacząicie si^cz^ściem drugich było! . - 
Cżyliż tylko ^erabpnków gwałtu i radnjr^ ... 
Wzrasta^ o: króle! cóby waa, trwale wi^AezyłoT 
Wy: bóztwfl namieatnictwem wapaoiak ozdobnie . ' 
Macież tylko spioruau bydf onym podobni? 

CKócby ^iawę tłaldź tyltó w Wrzawie , żamiessaniuy 
Któryż Wódz zysk wygraney tak spbie przyswoiła 
Iżby swemu własnemu tylko snufatiiu 
Daiąe - ipitowszo^ć , rzecz z szcz^aim zdąr^eniein nie 
Warron gdy Emilowi, działać nie dozwala, (dwoił? 

2wyciqzlwem pod Kannami waławił Annibala* 

Któryż iest ż bohaty^óv6^ sani działacaf swćy sławy? 
Jest zaiste monarcha, kiedy sprawiedliwy, '. 
Naśladowca Tytusa , rostrcfpny , łaskawy : 
Jedynie kochan^mi^ poddaństwu życzliwy, , 
Gardząc wrzaakiem pochlebnym zgrai niewoliiicz^y/ 
Anie sTvego panowania dobrodzieystwy liczy* 

Wy , kf óry^m w/cidLła aijadłoic stawa za J)raynjiotJr, 

Ńa mieyscu Akecaodra postawcie Sokrata: 

Uyrzycie pad cnotliwym monarchą^^wipk złoty ; ^ ^ 

Niechże po nim nasj^ps^a losu alternata,. 

Pierwszemu podobnego zwyd^ztwy ułudzie 

Uyrzycie w panui^cym ńay^órszego z \uis»Ą 
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Bohatyry okrutne ! " nie wznoście «ią temi 
tl^aury^ któremi srogd fiellonalwas wieńczy. 
Zbyt dumny prżeciwniki iaż pogn^bioneńii, 
Rzyma tyran ów Augusl ziomki kiedy drączy, 
Wówczaa sław^ odzyskał ^ gdy szczęsną przemianą 
Sldł się dobrym J o zbrodniach iego zapomniano. 

O^aź^cie \VoioiiKif%i iiinysłu wspaniałośd^ 
Wówczas gdy' iós ' dokuczy 'zwi^o ty żdradliwemi. / 
Każdego^ gdyicie Wsecsę^m^ przemożna ^tipłiwalolć 
Czyni pandm atn^dnych ^ ppsiikli^dpm ziemi t 
I^iechże się Smieńi S2cze.^cie , któremu przywyknął,, 
lyiaska spada I człek została aboiiatyr zniknął. 

Cżęstokroii niałd dzieło 1Voio\Vnilca Wżtiosi^ 
Gdy zdarzeniem po my^lnćm łatwych' laurów mżył: 
Den który lo8Ó\V pfsykroio Wspatliale ponoii, \ 
Isla Wielkieg^d przydomek istotnie żasłużyh 
Umysł mążny^ na ówczas ptawdair/ie zwycięzki, 
iUer^e równą stałością tryumfy i klęski* 
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Mi& liriosi ś\^ zbytnie poryWfezą radością, 
Wzgląd na jtmiany^ gvtrałtownc uskramia zapędy^ 
jeżeli uciśnionym ie^t dalęgliwofeią* 
StałośJ krzepi w nisdoli cnotliwymi wzglądyr 
Znika szczęście ^ pomimo zapędy usilne : 
CuoŁa iest zawsze; tfwslłai, a zdarzenia mylue. 

» 

Mądrości! Łwoie wsparcie krtrepi« go ijwzmttga.) 
Nią llżym -wsparty , na scliyłkm nie umiał się lęj^ać; 
Pod mury Kartagiiiskie wzniesła go odwaga ; .' . 
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HĘfin^ ti^ipom^oił xa klęski zgonami parnie Jie#: 

I cypt^yh iałobne xmxtnA w laury fwiętne. . i 
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'i •• LA M <>a''H E, 

^ Af^tńii tiottdATd d^ 1a MoŁhe r6dem był 
n Paryża; pisał wiele dzieł teatralnych /któ« 
re ti»a it»dnakdienie naywickszkUatwcprtynłe*^ 
«ły« W jnsaych rodeaiac^h pbezyi dosyć zna-» 
mienity* Przedai^waiął był^amaczeiiio JU-^ 
iady, ale dzieło to wcale się nie udało: umarł ro« 

ku i^Si. żywszy lat pięćdziesiąt -dziewięć. 

. 1 . • . 

KARDYNAŁ tOLlGNAC. 

* W pierwiastkach Wieku, dldt^Wielkićiiprzy^ 
- miotów do spraw publicznych ii^yWany^ ta-^ 
ką miał w onych sprawowaniu zręczność^ a ra- 
jeni tiymuiącą wymowę, iż Ludwik XIV. po 
danćy mu audyencyi ^ gdy 2 Rzymu powr^cał^ 
l^zeki: ,,RoZmaWikłem i dosyć długo z tym mło* 
^,dym człowiekiem t kaWsse i We wszystkićltf 
^,mi się sprzeciwił, na swoićm się utrzymał) 
^,i mtiię nie obraził'^ Wyznaczony posłem 
do Polski, w wielkićm był poważaniu u Janalll. 
a stąd podróż jiawet tego mońgrchy nię.odsł4^ 
pnym towarzyszem 4o . sam^ iego smiercL 
Jak wie^ niesie^ tam dzieło, Lukrecyusza 
błędy zbiiąiące , rytnlamiŁacińskiemiprzcdsię** 
wziął ] prawie całego ^ycia zabaWą razem 
i pracą iego bvło tę poema^ Po śmierci i^<)^ 
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wyszłi ^^nika.roku ij^i < Umarł ZĘiltwror' 
ku 1741. luaiąc lat przeaeło ośmdzieaiąt. /. 

KARDYNAŁ ^eBERl^IIS. 

Niedawneitii czasy w wieku sądziwytn do- 
konał życia, przez lat ipi^^ęs.zło dwadzieścia 
^prawui^c W Rzymie urząd poselski. W mlo^ 
doi^ci '.Wyszły a dnikfu ; >*ilirierrise^iega^^ zbyt 
wolnej, a wiąc, nieprawy z Wioite stanowi w kló^ 
rym zostawał. Nagrodził iednak tę^ iueroz^> 
wA^ność ^ zatrudniaiąc aię. poematem o religii, 
które i ze składii.i ż wśźoości rzeczy ^ i z głddr 
kości wiersza , godne szacunki!. .. 

•♦ ' • * ' • • • / • 

i5 A N T O L 1 I U S 2, 

Jan Saiileuił urodzony w Paryżu roku 
i6?o^ ,hy\ /w zgromadzeniu kanoników, HegUr 
ląirnych , u świcjtego Wiktora w Paryża* ma-, 
iąćych swoiie siedlisko. Sława rytmów iego, 
a osobliwie łuranów kościelnych pows^ećhnic 
się rozniosła, i upotoniności sprawiedliwy sza- 
cunek żnaydzie. Uiparł w roku 1697^ yviek^ 
sześćda^ieSiątym pierwszym- 

N 

' - I . "» r, * . 

Jn Secuaniś fontes €^ ipso fluvia edu€to$* . ,- 



» ł ł 



SecuHna curn ;prif^fim regtnaf alia^irur uróif . 
'-'TarioUit praicipite^ ami>utosUs acUas* / /r , . 

Quo fiuat ,' «£ iiu/ces neótii łn Urie mora^. 
ił(tvc pdriós impleni f luciu suĘf^uHte cttnalet, 
Fans fief i' gaud€i f gui tnądfl fiumen erut*-- . 
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Sekwana gdy t>od liiiaHo krcilowskie ptzyplywtL, 
Zitalhia $w6y bieg i z, miejsca takiego chełpliwa^ 
Powabnego Mrdliska wdziąkaini ni^la^ 
O -dahźym padzie a^oim gdy inż nie pamiąfa. 
Choinie idzie w kanały: skąd gdy Wody cieką, 
Cieszy fii< bydź s tr unii cni cii^ ^ klóra była rzeką^ 

fe A 1^ i łi* 

Henatas Ra pin, zgt^óniadźenia J^iśtiicktegd 
kanłan , rytmem Łacińskim lYielce się Wśła«Vił. 
Pi -^ał dzido dydaktyczne o kunszcie oj^i^odni- 
tZ) m . wy born^ łaoitifi i Mrier&żem gładkim ; 
insze legd dziiła i sielanki godne ćżasóW*'Ati-^ 
gusta, zbliżyły go do Wirgiliiuszći. tJmarł 
ten żtiUiuieility trymutworća W rokti 168^. itta-*^ 
iąć| lat sześćdziesiąt śześć^ 

Pisał ięzykiem oyczysiynl ^ pórownianie 
y^tiayżnamienitszyćh Inążńw starożytności/^ 
Dzieło td^ ile sktitek Mrielkićy naliki I nie- 
mtiieyśźego tozs^dktt ^ Upi^awiedliwy liio kje-*> 
dnało szacunek* S4 tiWagi iego o Filozofii 
^m»^ Nduka oHistdryi^ tóieist sposób ^Jsttj* 

Uauia £ takowych opis6v^i 

> 

¥'A Ń i B ft i u S; 

-JakóbTanniei^e^ ż Łacilńskiego pospolicie 
M t^oofl^tkiury ttiiów położonego ilasWiskA; Ya- 
iiierJOsii-^żttrany^t^Ówrlie iak wzwyż położoiljr, ^ó*' 
i^tawał* W)żgrt>madzeniuieżu]tów. Skord j^ier-^ 
^śaie W aiakSine fiaoki :e saktci skóńcty!^ wydkła 
eic Jv<^ nim zeiraż .o«lol)Kwa sposóbndść do ry md- 
iworstwai8'^e)rW3zeićy dał dowody w opify* 

X 21 



536 •fląi^tEÓSTA 

waniu stawów i rybołóstwa ; poema fo na 
świat wyszło pod tytułem Ct ag na. Wkrótc* 
podał do druku o gołębiach, i o sposobie utrzj-i- 
niy wania i rozmnożenia onych \ nastąpiły za* 
tem inne rytmy. Ale naywiccćy mu sławy 
przyniesło na wz^r ziemiaństwa W irgjfliiuszo* 
węgo, płożone poema o gospodarstwie : Prsedi- 
iimRusticui;n, na szesnaście części , albo 
pieśni podzielone : w rodzaiu swoim nayszaco* 
Wnieys^ćm iest wieku., w którym było pisa« 
ne,. da^iełem. Mamy ie w języku Folskim., 

Złożył dykcyonarz rymot worski y wielce 
HŻyteczoy tego rodzaiu pisarzom , wyszedł 
,2 druku w roku 1710. 

Uniarł w roku lySg. maiąc lat siedmdzie- 
si^t trzy. 

. .G R E S S fi T. 

Czącpwnyten zę wszech miaf rymotwor-^, 
ca był niegdyś w zakonie Jezuickim , i wy- 
chodząc ze segromadzenia czułe niegdyś współ- 
towarzyszom zostawił poiegdanie. Wiersze 
iego z dziwną łatwością dźwięk niepospolity 
i Sobie tylko właściwy łączą. Pisał po wyy-t 
ściu z zakolu swoićm traiedyy i komedyy 
kilka* KLomedya o złośliwym, le Me eh ant, 
dotąd gry wanii bywa. Pospolicie ttt oyc;KyzDie 
flwoiey. mieście' Amiens mieszkał ,. j tam ij* 
cia dokonał. Dzieła iego rymot^pr^iet pokil« 
kakrotisie z druku wysr^ły^ między iim^mjr iąr« 
lobliwe poettoia o papud^e^ Y e r- Tejjty któr« 
prz«:istoozy wszy i^ w Sapaka ^ gładkim wier*^ 
fl2ei»i przeiłamaczyt '[fad^usa Mof^sl^t . 






Poczt^tik piiini L do Pajmy xi^ńi. 



Ty t przy którey szczególne wdzięk} bez przysady 
Ja^nieią , nieskażone od hardoid wady. 
Pani! którey stworzony dla prawdy istoty , 
Boznm > do naysurowszey nmie łączyd cnoty^ 
Gnst| nimiech i przyiemną wolnoid; gdy przed twemi 
Oczyina, cłicesz ażebym słowy dosadnemi, 
Głosił jkaonego ptaka przypadek dotkliwy; 
Zagrzey^Bióy wiersz/ twey Mnzy naśladować chciwy: 
/ Użycz pieszczonycli tonów 9 iakiemi aic smutnie 
Żałosne ,po sołtance odzywały latnie, 
Gdy ią młodą wydartą z twoich pieszczot , w ciemny 
Śmierć zazdroslna wrzuciła wiecznie kray podziemny, 

1 moiego rycerza sławne nięszcząsiif fale^ 
Równie sobie twe mogą obiecywać żale, 
O jego bowiepi cnotach i losie przeciwnym^ 

podróży i clł^gich błąkań biega dziwnym, 
Możriaby nowey pisać Jliiady pięknie, 

1 chociaż drzymiącegd bawić przecie we iia^i 
Możnaby starożytną bayką wiela łndzićj 
Spufcić bogów z Olimpa i diabłów obudzić; 
A dziełami iednego miesiąca wiek bawić; 
Chcąc d tonem baiarza sprzykrzonego prawica, 

^ I Ipiewać bieg przypadków > któremi sią nasza 
Ptaszyna do sławnego równa* Eneasza* 
Niemniey iak on , wspaniała , skromna i cnotliwa ; 
Nieihąiiey iak on, pobożna, bardziey . nieszcz^fli wa. 

Ale że mnóstwo wierszy podciąga tęsknotą, * , 
Wiąc lotnych pśaiczółek «Maza powinha mieć cnotę.; 



/ 
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Ktdrych gnsjr przelatuiąc, od dłngicli w ł<9y: mierzę 
Prać unika ^ i z kwiatka szczagóiną treid bierze, 
A wy««a\iraay nii^d w jednym-, zdobycz brzd^cząe głoai, 
I z tego się kojelą na npwy przenosi. 
Wtwey szkfĄe f zacna Pani^ tem wyca&erpn;^^!: prawa, 
Nieehay się yr inoich wierszacli ich dzielność wydąwą^ ' 
Jeżeli nazbyt szczery \y tym pióra portrf cje^ 
Odkrywam taiemiiice trzyipanę >ysckrerię^ 
Sposób rozmo^w forcianych , krat nauki liczne, 
poważne nic mniszeczek ^ fraszki ich mistyczap; 
Oilpuśq mi vtresołolc twoią tę urazy : 
' A rozum od słabości wsze]kiey wolny skazy^ 
Potrafi sobie ^robąe śmiałości ^zasłonld 
Zdania twoię i umysł nigdy się nakłonid . 

Żadną omyłką, ani oszukaniem dadzą. 

" 'i . » " 

Pod szczególną zostaiąc powinności władzą |[ 

Wiesą , zmyślona przed liiebem twarz że nic nii; ^ąrtij^ 

I mniey się mią podoba , iak szczerośd otwarta. 

Gdyby się cnota j^ iak iest y{ Bo\>ie , widzieć dała, 

Zadiięyby iąney pewnie postaci nie brała^ 

Ani owey w przy masie szluczney , ani smutney, 

Ani wponnrey minie s^ogiey i okruŁnćy: 

Ale w twoiey , lub tobie podo()nych Muz t^arzy^j 

Naszychby pozyskała ofiarę x)itątzy. . ' 



< 



D Q R A T. 



Nie dłtigo źył ten znamienity nie taJc wy*- 
twornością , iak łatwością pisania wierszy ry- 
motworca. Dzieła iego w kilkunaku tomach 
zebrane wyszły z druJot* * 



^ 
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F I R O N« 

.Wielkie przyipiojj ^Ic^zilw pierwiastkaclr 
złćm użyciem : osębliwy dar do fartów i przy- 
mówek nieraz pióro iego zaostrzył. Między 
innemi dziełmi iego znayduie się ' komedya, 
szydząca niepomiarkowane rymotwprskich za- 
pałów- i repfe'?eniaćyy dramatycznych Używa- 
nie. Dzieło to pod tytułem Metromanii godne 
^oliiera. 

SAINT LAMBERT^ 

.... . » '. • - 

Znakomity rymotworca wrodzaiu dyda- 
ktycznym, urodził się 'w Nancy roku 1717. 
Napisał poema oFprach, na Wzpr Tompso- 
na Angielskiego poety. Jednyinże z nim za- 
wodem szedł Delillę, a którym niźey. Po- 
równywał^ ich z sobą uczeni : lecz ieśli dru- 
gi ma więcey 9ztuki i wytworu w składzie wier-^ 
sza , pierwszy zadziwiła wyniosłościi| myśli i o« 
brązów* ; , » 

Początek zimy 

yRZSKSiAllĄKM itlCHAŁA WYSZKOWSKIEGO, 

Skądże itea ^niii powstałe? te- straszne hałasy ? 
Pełne jph bnsMgi morcay doliny i lasy. 
Go za o.krppny' odgłos? przera^śliwe wrzaski? 
To* smiessanie powietrza { żywiołów niesnaski { 
O ty ! 6yiący0b matko I i groźna i tkliwa ! 
|fatitt!0'! delilie^eąłowiek W tym przestraclia wzywa! 
Jedną fj!<ką nao} ^jpjesz swe ' obfil'^ dary, 
A dragą zsyłasz klą«ki f niesżcząkia i kary. 



\ 

I 

\ 



Uwi^zipJiy Boreąsz potargał :łańenc!iy, 
I po zadmiouóni niebie , padzi swe wydmuchy. 
Wgóraćt, w odludnych't)iiszijZacb, wyiąc nieprzei^waaifji 
Przypuszcza "krytym wirem cztnrm. po Ooeanić[t 
Grube clim^ry .swa siłą rozrywa i porite. 
Na polach %. i^hhy nowe rosiało si^ morale. 
Coraz nawalnycb deszczów bystre lec^ atrngi^ 
A potok wdd zebrany wpada ięden w dragi. 
Ta ppwód^ szybkim pąden;i , przez łąki» ogi>o%j| 
Na pochyłe niziny, niosąc wściekłe wody, 
Topi pożarte szczątki wswem bezdennym łonie^ 
Domów > które obali > drzey, które pochłanie^ 
Co za^napafd okropna na wieyslęie zacisze? 
Boiaźliwego ludu , krzyk i i^ki s^ysz^. 
Zda 81^, :^e^niy upadkiem f wiata zagrożeni* 
Dź^ża nie da/ wid zieq ' słońca óżywnych promieo^ 
, I ten wodnjsty :^widł swą ^iłą i^uchwałą,^ - 
Rozpostarł panowanie nad naturą całą* 

strasasna nawałnico ! w^tmymay swe sap^dy I ' 
Jleż okropnych fladów po tobie znać wszędy? 
Jesteśmy dziełem stwórcy , on iest Fanem ziemia 
Czyliż sią nie ^lituie nad^ dziećmi swoiemi ? 

\ 

Słońce skryło awe .czoło mi^d^y g^ste chmuryjt 
Noc nadeszła lak < ciemnaj iak był dzień ponurym 
B^em wtedy ^ąm iedqn i.bezi pin^yiacięląy*. 
Który nam . w przykrym i^azie ppciechy- udziela, 

1 bez tego motłochu pospolitych ludzi; ',>..• 
Których zmieszana wrzawa chód nas oiBtsto^ nod^i^ 

. Przecież przerywa smutek, prs^ykre ciocśA iSBlionill^ 
Opuszczony od' wszystkich na łup pra^od^Ąia,... 
Tkliwy widok zma^czenta grożącego' ^wiatu^ • 
Ten obraz po^i^pnego liieba maiestatUi ^ 



\ • 
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Slepaciemnofdy i wichru ^wist* sapami^ły; • 
Winem 8eVou przty^tkionim ainntek pomnaiały. 
S^ukał^m iakićy ulgł , ' a ufny W nadżief^,' 
Ze mi w stroskaną daszę nowe aiły w)fie> * 
Wfrzód tego pomiessranła i ci^źkiey^ zgryiroty, 
Vo naywyźszćy m^H moi^ swrdciłem ilśtoty. 

Znikła przeei^ nawałnQ^<5^ ozas niisti^ wesoły; 
I na rozkas natury umilkły żywioły : 
A mokre aic chmur łono osuszyło burtą. 
Rozerwane na sztuki mgły się inź mt kurzą; 
Strop nieba wpofrzdd nooy, gwiazdami złocony ^f 
Dzień wskazał na powierzchnią Mado oświecony : 
Lekkie obłoki szybko skryły się w przestrzenia * 
I zda b\% i źe widziełi ludzie zadeiwies^i 
Jak ies9c«e . fasy , góry , i lak ziemia drżała* 
Znikły w gdrze planety i niebieskie dała. 
Głuchy gWar/ który zwykle burza z sobą niesie, 
Słabo si^ ioż rozlegał , konaiąc po lesie. 



ł'.y 



Uozułem f adofd w sercu , ustąpiła trwoga; 
Spokoyny wówcaaś umysł podniosłem do fioga t 
A widząc iak odmiana' natury nas mamii 
Chciałem znaieźd stosunek przyczyn ze'skntkami/ 
N« które spodziwieni^m codizietmie patrcymy. 
Te burze ^rzekłett ) amotne towarzysze zimy. 
Praca ludzka i roakoiz , azcz^feie i zgryzoty, 
1^0 z y 9 albo upiily ; dui lasne , lob ałotj, 
Maią wodwiecEoymrsądsrie właściwe przyczyny; 
ledao z drugim związane nie ohytń' godziny. 
Przez te zmiany , mądrości naywyzsz^y ai^ zdało, 
Zgodhoć^ tiASźóy powietzohni utrzyjnywać atałą* - 



\ / 
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Szłnrnij przez klórj^ okrąty wgłębi morsa toną, 
Przynosi snchjm brzegom yrox\(i Dpragnienąi . 
A z nią oijwt^, carąstki saletry i soli. 
Rozrzucone prze;e wiatry, po iałowćyroli, 
Opładzaią swym sokitm rozległe płaszczyzny^ 
Niosąc obfite żniwo ^ i urodzay żyzny. 

Sroga zipdo ! ty kłprcy śmiertelni »!< bofą, *■ 
Ty nam iednak użyźniasz ziemi^t mocą twoją! - 
Kiedy ^nieg , pstre mroa&y i posępne srzony, 
Z początkiem Listof ą/1a zsylałsz w nasze strony. 
Mieszkańcy inszycli kraiów , maią wdzięczne lato. . 
Natura ^wiąt ten. różną przyodziewa szatą, 
A słońce postępuiąc . w ^lady przyi*odzęm*a. 
Nowe im daie żypie, i so^utny czas zmienia. 
Wkrótce znowu i do nas wróci iaśnie|ącf , , ^ 
Przyydą pic^kne, dni wiosny,^,! lato .gorące* « 
Chcemyż ,. abyfmy sami Iwiałło iegp czul|, 
Któiem obdzielą wszystkie części ziemski^y kuli ? ^ 

r 

, Tak zważaiąc riiąd Stwóruy^/ wzadunijeniii caljr 
Uwielbiam działo. iego związek doskonały: 
A widząc, że oiąrpiepiem przeplata roskotfze, ^ 
T<; ostią por^ r«tka > bez mriiczenia z&Oszą, 
Chmury się.teź.rozpferzcłiły , dzie^ wita przyjemny, 
Słonce fklnr czystym złatćm l^lfur |ueba ciemny* . ^ 
Lei z przeciwny- ^oreasz dinnchą zcałey mocy, 
I przykre z aobą ngriCłzy njesłcf od pl^oey. 
Wmo.n^jacie c^snć sią d^e/zima pri$.^aźliwa, * 
Srebrnym pucbem srzoo drzewa i ^kwiaty okrywa^ 
A gąste pary, które w powietrzu wisiafy, y 

Spuszczała aii; ńa ziemh, zmi^niojie wluryształy* 



^.icdy zloclow^niałą raqQ^i^Q di^ogą,. ^ . 

Czuicy że mi aię zlewnia opiera, po dnpgą. 

Słoń€'e iaskrawo vr schodząc , UKąca. blask pippmięni^ ;> 

I całe sią ną modrey powierzclmi ^czerwieni : 

Ha obumarłe ty^ory, słabe ^ wiatłp ^ciaLa, 

Już go wiącęy nie czuią^: a noc atoiąc zbliska, . 

Jdzie wiatixm ro^d^la, mróz ppdwaia siły, 

1 ]Lr^puie natuf^ w lodowate bryły. 

Już owego strumyka powabny szmer giniei 
Który z gór wydobyły , kręcił się w dolinie. 
Przerwany itfgo spadek', uciszone wody; 
A pasterz , co o kwicie pędził tam awe trzody. 
Zdziwiony, chciałby ieszcze ten śzam słyszed miły<. 
Nieprzeyrzane ieziora lodem si% pokryły, 
Sn^ntnycli rtiieszkanców wody ciężar ten przyciska^ 
Śmierć okropna zagląda wjch skryte siedliska. 
Rzeką w żartkim swym biegu , nagle skamieniała, 
Ka przełamanie >|rięzpw sroży^się zuchwała* 
Ale próżno cieniste rzncaiąc bałwany, 
Spokoynie dźwigaó musi na grzbiecie kaydany. 

Wszędy ćmy i posępnold rpzppitiera zima^ 
I GO tylko oddycha , w jarzmie swoióm trzyma. 
Zlodowaciały obłok , vf górze zawifssony. 
Czarną zas^pną puste okrywa zagony, ' 
A gdy składa ną ziemi wyziewy zgąfatałe, *- 
^klepipnie naw«t niebioli ąsd|i się fniżac.całe. 
Smutny i^o}nik stanąwszy nad. własnych pól brzegiem, 
Nie może swych zagonów rozeznać pod śniegiem. 
Ta nieprzeyrzana hlało^c rażąca człpwieka, 
Świat cały w jedaostayną szatę przyobleka, 






Ukrywaiąc przed nami" dzieła ludzki^ raki, 
I hoyne dary tóeba, i hatury ivdziąki. 
.W tym czasie ziemia martwa , i mrozem IciAiiona/ 
Nie przyymaie luż ognia do swoiego łona ;. 
Frzyprasz^one iSniegami zioła ^ kwiaty, drzewd, 
Z których głodne ^wierz^ta iptastwo żer miewa; 
Widziałem ^ łak z mglistego koraystaiąc czasn, 
W głąb wsiy M, pożywieniem, biegł mieszkaniec łasa. 
O -niewinne ^wierz^t a ! ci:y|iż %vy my$Iiciex. 
Ze człowiek bez litowej, danąie wam iycie? " 

Niedźwiedź do ostrey rokn przyuczony pory. 
Wolnym krokićm przebywa niedQst^pne b.ory, 
Albo w ciemney ią^klni , naieżony srzonęm, 
JS^:o8i głód i ciei^p^enle, m^ztwdm nie\^zrii8Zonćm« 
Ale ów zwierz drapieżny, tyran las» sro^i,. 
Który przyczyną bywa postracl^u i trwogi, 
Zawszę, pn ó tyiił cscasie r^uca leże swoie, 
Biegnąc oślep i^a mordy i trwa we rozboie, 
JNieraz cbciwe zdobyczy, wściekle te gropptadyj^ 
Napad aią zuchwale ląa wieyskie osady. 
Si^aby odpór mieszkańców tern ich bardzi^y drażnij 
jTiii im Widok człowieka nie wraia boiaźni: 
I ten twór doakonały , ten krół przyrodzenian 
W ucieczce aspkać musi dla siebie adironiema, 
A żarłoczne potwpvy». głodem wynądzniałe, | 
Z gtoba wy włdccą diala i kości śpróichnial:^* 
Czasem w ciemnościach nocy, słyszy pszestraszonyi^ ^ 
Spk przeraźliwie wyią żałosnemi tony, , 
A okropn;;^ świst wiatra , klóry w pustkach wieie , 
Zmieszany z jćh głosami , rozchodzi si^ w knieie. 
Głos ten , gdy ńi odbiia o góry i skały, 
Zdaie się , iakby duchy umarłe iączały. 
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Zbrodniarz^ któty nismnhyck ńr^ctyć się o^mieJii^ 
Ow niekczemny poitwarca twego' przyiucieh^ 
Po(}iy itdrayca oyczyany^ i obydny abóyca, 
Który topi nóż w sercn swego brata, oyca^ • S 

Truchleie W tym momencie , cziuąc yrgł^bi du9,z4i , 
Całą >sprosQo^ć swey zbrodni i po3tracb kata^y«, 
Roz,amie oni. ^q czarne duchy całą zgraią,* ; 

Z jaskiń piekła wyparte , po polach lataią. 
Lecz i mąż sprawiedliwy , chód zawąaK), spokoynji 
Chód sią nie łąka czartów i umarłych Y^oyny, 
Cierpi iednak nieznośnie dusza iego tkliwa^ 
^a klęski, któje zsyła zima nieszcząlliwa^ 
Tyl od którego rządy stworzenia zawisły, 
Boże! który kształciłeś nas^ rozum i zmysły f 
Albo mnie zrób nieczułym^ albo mnićy sui-owyi 
Klęski, któremi grotiisz , oddal od mćy głowy* j 
Ty ! którego są dziełom te słońca i kwiaty! 
Iczyliż moze&z pragnąd człowieka zatraty? 
Czyż nieszczęicto ma wiecznym bydi ięgo udziałem ? f 
Skamieniały od mtozu ^ i wyschły upałem^ 
Często na ubce bi*Zegi wtrącony od fali/ ^ 

Które ttieprzyiaci^ele iego zamieszkalii 
Łub na woyną :|ywiołów i bez wspaf^^^ft Wydany^ 
NaydotkUwsze mu zmysły zadawaią i'any} - . , 

Całą iego nacizieią zgryzoty i n^dza : '* 

I tak w płaczu dni swego ieates twa przepędzają 
A znękany troskami, bez ulgi sposobu, • . 
Po ^pu^oi^on^y zienn, .wlecze się. do grobuw ^ 
Oycze Imiertelnyeh ludzi I aBoże natąryl 
Może gwi^owna zima ^ i Łcn czas. ponura, 
T« bilrze ^ ta żałoba całego 6twoc;»6Bia, 
Tyle na mym umyile sprawiła i^ąieńii, 
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Zejąi iuż zapomniał, iakd sis.aitra siwótey ^ panaj 
Roskosz dd mey idioty była prsywiąfana. 

Kuns^Ła , piękne przymioty « i ticżomś prace^ 
ilasze świetne ozdoby , wytworne filałaccf, 
Ow^ biesiady i pełne gustii i słodjTzy, 
Pbsiedźenikf nd którjrcb rożłinl przewodniczy, 
1 te wesoła schadzki )' gdżid si^ młodzież schrahia^ 
Błyszcząc sr^oim dowcipem^ przez cliąd podobaniai ; 
I sWawola > i słodka roskosży |)onąta^ 
>Jf^lkliw8Zc^ z\vi42ki sCtca ; miłość ^ prfeyiaźn ^wi^ta, 
Wszystko nani ż daru hiebd uprzyiemnia życie- 
' i przykrości natury nagradza aowicici 

Żyymy wspólnie , i dragicH kocliaymy iak bracia 
'VVctzi<tczni bóztwu za dowcip, którym nas bogaci. 
T<^m szlacłtetnćni uczuciem ^ człek z^sk^ł swoboda 
I podbił w rządy swoie^ ogień, ziemia ^ Wodą< 
JLecż ta twórcza wieJkiego ^ieniiuszti siła^* 
«• iDopierd si^ konieczns^ potrzebą wskrzesiła. ^ 

Kiedy wiatry nieznofne^ burze i upały, 
"i^a przeinianą- biediicmu cyzłeku dokuczaiy^ ^ 

znalazł swoim przBmysłem * wygoda i, zdrbwie^ . 
Zbietaiąc listki drzewa j gałązki^ sitgwie^ ^^ ' 

Zginął j ilaksżtałt sklepienia , przeplatał , spdsobiłi 
Wref^zcie sobie nakryty trżdną szałas zrobił. 
i)awniey dla okrntt]ego^ głodil u^miei^zenia, 
iŚbierał cierpkie iagc^y^ zatrute korzl^nia^ 
Łecż^z czasem zaalastł sposób n& głód.j irlicizm;^ 
ŻakłaflfT^c ogrody ,^ sieiąć. pola 'Zyzne.< 
Nim zakwitło. rolnictwo I człek dawnymi czasy t^ - '* ^ 
Z dzikim zwwśeia & żywność milsM iśdi >W iapasy^ 
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t!!zj^tH> zażarty 'głodem tygr}^ ^ l^W zuchwały,-*' 
bezbronnego rywak 'w;bttvri» 2wy<iążalyv.. . ■ . .'•:,' 
Albo tULgl^ iicietzką siniiał kończyć boie': )> . / 

A drżącą rqką blizaiy zatykane; a^Teie, ' • 

Bie^Baoilep prz«z knieie i fmn^^fpuśzeze demn^^- ' 
Krzyk ie^o powtarzały iaskinici' pddzieintie. \ . . '• 
Rnbaclwo j osty , g^oj^ > krwią lego spryskan^i ' 
Kieiileczoną leszcze |:oziąlrż«ły rairęf r- . ,\ 

NareiSzcie^ iWż si% lecl-wfe czolgaiąć |io .ziemi* 
W rozpaczy, ^rnieići wzywał i^ki zalosiiemiv » * '« 
Od I ą^ ha szkodliwego -zwierza Wy łąpieniBi \ 

Puszczali Judzie z procy świszczące kamienie.: ' 

Albo tych zLóyców ieśnycłi, oszczep gtióinil m^ciwyi ' 
Lub strzała > z nat<^żoney puszczona ^iąciwyw " * 
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Przez óstro^czjin)ii^>. ludzid w pierwszych WiekacU 
Ognie có z. nieb^l jfpadał, dociekli własuotfci, (pro^ciy 
Nie taż palił si^ cyprys^, ii pewnie . widziąnoj , , 

tA piorun prał w^żykieni gałąź połamaną^ 

• » • 

A przestraszeni może nać Wczas mni^rpali. 
Ze teii ogień, rożdąfy I całą ziemię spali, 
t^ostrzegano 9 iak garnie ^ lak się nagle Wzmag|t f 
1 ktoby Był powiedział ^ że cii^gła uwaga,, 
1 pilne deiJwiadczenie, tyle kiedyś ?j^<<i- 
Jle z te^o żywiołu mamy dzi^ korz^fci. 

Wgłębi iaskini LeniyioSs ^ wionie Alpóifir sŁały^ 
i)rogiB.kl:u6ZCe gotącym strumieincm si^-Jąły^^ 
A gdy ppiui^y człek uczul słaWc si^oi^y aiły^ 
Nowe narzędzia ieg^ prace ułatwiły^ 
Tęgi raz powlÓrfiSofiy iidl 0Śtraćoney>4iali^ f •* 

Nayogromnieysz«:^ęzy. Qą TromluM. inifli^ 
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■ * . ' '' 

Marmnt y- Ha drobne ssŁoki' rfenięty piłą ,« sgrs^; ^ ■* 
Rydlem gładko si^ kraie siemiU - nieuayta : ' . ! sti 

W dzikim borii ałiapany fatn«k m Enay skoryi <>*< '- 
Ciągnie płag , który porse saroałe tigory. 
Wówoaas csłek yazy$i]^'w akorb^ ogarnął ^dla' aieU«>' 7 
A mogąc rocprsestrzenicf igranioe potrsebie^ . ' \ ['•'i 
Nowy gust, noweitworaył wygody, i sztuki^ . vl.*i; 
Zbliżając aią do pracy ^ kunsztów > i nauki* 
Na brzegach Qce«in^ miasta sią podnieały, 
Sławne pyasoą . budową , pięknemi rzemiesłyi 
A żagiel, silnym wiatrem wenosząc si^ rozpi^iy^.- ^' ' 
t'chał po głąbi wód słonych łfldowiiej)krąty; '..:•• i 
Odważni ladkzie., gardząc okropnością fali^ > T v 

Za morzem > mwy oh' ie60czeroskosKy "fizukalK • **• 
Niegdyl po lesie, dzikioli narodów z wyccai^m^ 
fjUĆlźió si^ przeciw sobie uzbrRialM'^zaiern, 
ZtJmsta f chciwof(5 zdobyczy > ' podżegała mordy, 
.W niewihnćy krWi fcroczyiy "rozbójnicze liordyl 
Boiaźń złączyła wszystkich , pod prawa zasłoną, * 
A pakiem róisg > konsulów , królów ozdobiono* 
Ich potąg^ W zbawień nćy trzymano granicyi 
Sscząldem byli dla ludów > pierwsi urzędnicy t 
A królowie dobrocią podbiijjl kraie^ ^ 

Wpaiaiąc awym przykładam dolre obyczaie* 
: Kaówć^zas miał człek pokóy i obfito^d i cnoty4 
Łecż wdai^ku brakowało do iego prostoty^ . '' 
Kayży wiża s ch^ci naszych, naymilssa potrsebtfy - ' 
Przewodniczka pieszczoty zesłana nam z niebay . \*- 
T« dla którey oddaie hdłdf natura cała, 
Miło^d nassym przymiotom płerWiky polor dała; 
Ona składała l^łeM'! wyoaUźła ryn^y, - 
I bożki dźwi^. muzyki I który dzi^ wieJbinąy* 
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Człowiek ledwie ^jaakini ciemnćy ttd^:rwany/ 
Na ten dźwii^k > giosli swego acżyl się ódraiahy. 
Dla mwtfzyailćjr sztuki , njcsmielrtęlney cliWałyj 
Kocham ći<--f.tak się pierwsze piosnki zaczynały^ ' 
Prżcż dziwn^ żgodię głosu z inuzycznemi lónyi 
Skacząc ułożył taniec > Czło^^iek zadziwiony^ 
Przez ktdcy się podnieca wesdłpic, zabawa^ 
I który , duszy naWet , iiowych sił do^awa. 
Lecz insze iesźczó łaski , ^liłoid dla nas czyhi j ^ 
Ńaycżulsza Tibntadis! Iwoia to iHistrzym! » 

W. drżącą tęk<t ołówek wkładiała ci óna, 
Który kryilił pd murze. cienie Polęihdńa- 

' Ledwie światła- zabłystł^ł promień dobtocżyliiiy^ 
Człowiei ż niego płci piękliĄr;-od^ał kołd powinny. 
Ta była s^d^i^ liauk^ ^wiat ią uzhał £^nen)j , 
Apollo żył pod praw^^, przez pięk^o^d pisanem. 
Sl^d wyl^ornolc > giist doj^ry , wszystkie osiadł ktaie^ 
Sztuki ,habraly kształtu ^ jyd^iękti obycżaie. 
Lud Wyborem j?oskoszy dwoi^^ć . dpbre bycie, 
W okaźałyn^ przepycha „ ^^odkie pędził życie. 
Potrzeba po^^attia i th%4 rożTjWki miła, 
Wszyślkipvi^gf>. ińómeiita \ifdżijĘ^kifcrii napełniła.' 

#atrż V lali : ai^'. /ivpo^r^ji4 g«achóyr pysżnegp 4»iesżktf^ 
Człowiek- źwydęzca zictty* ód turzy żagania) [ni^ 
isik 4y^99m^ iOióozjśtoió mzĄ^^^ 
jśkry,jri«8i«tyc> iwi^^i <*AQ?4 sięW krysztale, 
A oko vryi^0tnoici3^ sżJLnld żcżar.Qwane> 
J^-ie if'»:f -ktńrą ft bogatych ,; .pierw^y fcUw^lid ^cian^i 
łu w*^ail;*li^ieajSQpe, pr?S|iysznę obicie, ^ 

Gdiie \Va)bItf^ W ńiartw«Cn płil.me j niturzedąi ^ycię, 

TOM nu - Y 
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Tam sztuczna igła ,. z paziom słuszne wiedzie ąporff 
A ros^ku6Z do obrazów! same daio \rzory< 

Ale iuź bad ohraHy nHebyi Alcyliyj 
lainie\si^ tlyam^nty , błyszczą się ł-ubinyj 
Złoto , perły , kotale ^ sobole i k\viaiy, 
Przybyłych goscj py^żń^ ozdabiaią szat}'. 
Młodzież ciekawie patrzy ha rozliczhe sirólcj 
Któremi tam 'płeć piąkiia krasi wdziąki 8>łoie 3 
Dzieyłt^iia też tryumfy wiedzione tjadzicią> 
Powłóczą duźem okidm i i 5ikromnie s^ią fmieią. 
Wprzód lailców, w tym nimiecliuj. każdy hiiło^d czjid' ^ 
iJaic ticzuc inoc SWOrą, łubó icśt ukryta: 
pełni it^y czystych a^ftiii^irjc' i aywycli. płomienia 
Pi-awdziwą są rośkosaą Wszyscy upoieni., 

Ali! ie^Ii jprżykra źirhaf , ićy obi*aJ5 poiiiiry^ 
Tó samrocafenie iWiatti , ^mirrd całćy natury, '•'•. 
Osierociała poltf,. \Wciekły MVialf z półiiocy; • 

Jeszcze nad ^t-aszyml zmysłem, dosyd maią' mocy^ '' 
Dla unikAienia s~mut1l:u$ niesmAkóv^, tęsknoty,. 
Udaycrif śic do zahaW / d,b fekkiey pustoty^ 
potrzeba niećKay sobie i \vi^ccy pozwoli, , ^* 

Chwytyyćic krótki manieni igraszek j st^eywolij ' 

Wriłydzcići. dd htHźatytMi gd^i^lnddia nbax^ 
2e f mićcJiem ' ptfiyciant •dmi^ia- postawy ; ^i . I . 
GJzie przy tlerttiicl^d *iio<?y i-^prżlrtomnycii tłumik, 
Człowid£ zitodAidz^ch htos^k rozesnad ihicc;Dmie. 
Tam wykwintne ilbioiV j t /;rŻcGZiidsd fiilaaywa^. 
S^wą przysddą dowciptiycli ^baW tiie. przerywa.' 
l^am nic widad różtiić^^ , dlkną \t82dkie ni^^gl^tfy/ ^ 
^Pomieszane płerf, ataily» i -wiek 1 ł urt^dy/*^ 
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KażJy sią wolnie baWi , a gardząb prssymusentj 
Na wylcigi z di^ngieid], bieguie za Momuaeni. 

t) rozrywku ! w<*8ołey rnłodzieiy tak mila ? 
Ty^ mnid vłr smutnytli diiiacli zmiy do siebie wabiła^ 
Tyf dawhiey jpozryWąła wiek młodoSd zloly. 
Lecz dzil Mury, nauki, i piękne przymioty, 
Równie słodką, wfrzod zimy, ulgę mi przynoszą^ 
Są iednak rzeczy wistszą od tatnt^y rosko 8zą« ' 

KtS iak ia, swyiA zabawom cilć^ dadźcmHy^ucbai 
Kiech Kdi|*nelii > Burra, Alwareaa słucha- 
*ram umysł. podniesiony j cnocie łatwiey wierzy, 
Wybieraiąc za przykład iednego z rycerzyk 
l^am rtaytkliwseym zapałem iinicaiona dusza- 
Na wi^ok nieszcB^Iiwych , litością «ją waru8Z9« 
Taoi tkciałbym b\({ poświacie Zopira obronie* 
Jleż razy płakałem Zairy przj* zgonie! 
Płaca laki był prżyicmny , słodko te łzy płyną> ^ 
Których iesf podziwienie ililo^c przyrzyną- 

jBozl^ie-wttłowiska ! o szkoło prawdziwa ! 

W którzy ctiota I iiczciwoid i honor przebywa! 
Świątynie' gdzie pros(aiąc rjtądzców obyczaie, 
Swiętey prawdy poważny glos słyszeć si< daie^ 
Zegnam wasi ^«Jii8Ka sccua przyiemfia mnie ćzeki| 
Gdzie dostrzegacze błędów i przywar człowieka^ 
jimieiąećy 'sią Talii doskonalą sztukę^ 

1 umicią ztozfywką połąrżyd naiikę. / 
Oni to W3'tykaiąc złe oyców przykłady/^ 
Wjpędzai^ gotytkie "łwyi-^zaie i wady. 

Oni , zręcznem xv^'^mia|iiem , tzj^szczą te .żakałyi 
Któreby obyczaiom wdzięku uymowalj. 

Y ii / 
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Dzieło iego dydaktyczne o kunszcie ogro* 
dowym sprawiedliwą odbiek^a zaletę; z przeło- 
żenia Karpińskiego kładi| się dowody. 

» 

Ogrody. Pieśni. • 

Słodka wit>8na powraca^ .^ >^y dzielna siłai* 
Ptastwo , kwiaty , Zpfiry , glos móy odżywiła : 
Do iakiegoź nócenia mam nawiąza<$ strony? 
Ah! gdy ziemia zbywa si^ żałoby sprzykrz oney. 
Gdy pola , lasy , góry ^ wokoło młodnieią. 
Wszystko zmiele sią szcząfciemy mifo^cią, nadsiei^^; 
Niech kto pali kadzidło imionom wieczystym. 
Niech przewozi zwyciąztw** na wozie ognistym. 
Maże sic; Atreasza krwawemi niezgody ^ 
Flora $1% nfmiechn^ta , ' ia opiewam ogrody. 
Powiem , iak sztuka wsparta mieyscii położeniem^ . 
Rządzi wodą, kwiatami, moraw^ i cieniem. 
Ty więc y co godząc wdzięki i moc wyrażenia^ 
Umiesz pielni nczącey oźywid nńdżenisy 
'Muzo I co^ Lukrecego poratować chciata^ ' * ^ 

Gdyf twardych iego nauk oslrofd ngladzafa, ' 

W92dk nie krzywdząc iężykd bogów, z twóy posfngi. 
Rywal iego opifewal pracpwite pługi, - 
Przybądź , i chciey przystroić rzec*z t^ większey wagi. 
Tę która warta była Wirgila przewagi. 

, I 

Nam tu dalekich ozdób szukać nie należy: 
Przybądź ! me czoło tylko ma zdobić kwiat świeży, 
I iak chmura swą barwę ma z promienia daru, , 
Jężykx móy wdziękiem twego zaprawię zamiara« 
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Ni««j<i|ia ta zabawa , ktdrą móy wiersz głosi. 
Do pierwszych sią dni świata zwraca i odiuisi. 
Gdy człowiek dziką ziemię w p08łn8ze£$twt>,wpr4wił, 
I małey dię jćy cząstki wykształceniem bawił, 
Blizko pod swoićm okiem , co praw iego atrzegły, * 
Drzewa mu iilabionó , i kwiaty sią zbiegły. 
Już prosty Alcynoas dawał za przykłady,. 
/Starożytnćy Gi-ecyi swe wić^niacze sady, 
W tymże czasie nierpwnie wi^kszemi zachody, 
Babiloti na powietrza zawieszał ogrody* 
Gdy Rzym światu całemu rozdawał kaydany, 
ZwycięKca %'Łedik w swdy ogród pupami przybrany : 
Tam składał gniew woienny , tam składał i chwały* 
Dawniey ogrody mędrcom schronienie dawały. 
Gdzie z twarzą śmieiącą się ludzi |ianezaią: 
I gcly grunt Slizeyćki nieba cnocie daią, 
Czyż tam były pałace ? Gay to był zielony, 
Gay kwiatem, strumykami, polem ukształcony. 
Mieszkanie próżnpwania i naysłodszćy chwili. 
Gdzie zmieszaną z pokoicm trwałym roskosz pili. 

Niedawno /wydał Delille dragie poema 
w rodzaiu dydaktycznym" pod tytułem ; Czło« 
wiek wieyski, albo wieśniaka z którego kładzie*;: 
niy tatay kilka ułomków. 

t 
• ł ^ 

Uwaianit natury , wyiąttk z t0go poematu. 

PRZEKŁAJPAKIA P. I»fOCaO>V1BKI£GO. 

Jak mi ten człowiek miły! co w chęciach szlachetny;, 
Czyni swe pola żyzne , a swóy dowcip iwietny ; 
On używa wszystkiego^ pospólstwo ó^epłe 
Na naypi^knieysze Iświata widoki ies^ skrzepłe : 
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Nie zDa wielkićy istności , i w ciemnym rosi^mtii 

Od dzida do ich Tw^Srcy tnenosic aią nie niiii^. 

Nie dłji megQ ubrszy tyla ^wiat pisdobił 

'yyielki malarz /i $pc2hczno§ć haroipliiyną zrobili v 

fiię. 2}^^ f iak przez kai(rałów titaiony związrk, 

Z korzenia w pień^ stąd w gałąź > a z tcy do gałązel^^ 

^ gałązek az do lifcia aók żywny pjrzechodzi : 

Jak si^ kryszlałów masaa przet^roczysU rodzi^^ 

I zgodność i odbicia i zbiór farb bogaty. 

Oboiątny oa lasy , nieczuły na kwiaty^^ 

Nie zna ich iniio^ , cno.ty , rodów rozII)aiiy^];^ 

Grubą l^^ką zabiera ^irzód liścia ukrytych 

Synaczkóif słowikową, a-^piewaków wiofoie. 

Mądrzeć zna prawa f wiała : -on ieden fadolnie 

Wszystkie zmysły prawdziwą roskoszą obdziela ; 

Bp natura iesi tylko dla sztuk przyiaciela. 

Gdy^ wiąc zalji^ończył prace i ważnięysze irosl;!^ ' 
I niemi zaiął ąjtcz^sne dni twoie wśrzód wioski: 
Spu^d si^ w wielkie badania ciekawo^ią twoią^ 
Te upiąknia. twe, chwile; roskoszy podwoją. 
Ctawiąii^ trjty królcstyra swoie tąiemniceą ^ 

Znać dolarze 'swych poddanych powin\)i dziedzice. 
W^lrzymay si% naĄ bagalyoi nąt^iry obraze;iD, . ' 

pospiesz ; chodźmy, zważąymy, uży way my . razem. 
Wtych odmiennych widokach iaka dziwna płodność! 
Tu wsz3'slko harmoniia^ gładkość, ptąknoić, zgodnófć: 
Tu f wicżćy ^ielono^ci nieprzeyrzane cienie, 
Tu stą-nr^yków tysiąca wabiąc« ^iraczenie^ 
Zókrągłone pagórki, i lasy szanowne, 
I w rofikos^snycb iaskim'ach schronienia czarowne : 
^am okropne zwaliska, grożące zapady, 
Zpiszczeiiia r^ki czasu niezatarte ^lady : 



/ 



o KYKOYWoacAeB yaAKCV2xrcxr. 555 

Nieażyterznym piątkiem fo wiatr płochy ciska^ 
Tu iiiebamo>vny pptok spada przez u^wUka : 
patre czerpie, mecb dziki i zielska osŁatk>i 
Spustoszonego -gruntu przcraźli)ve ^wiadki : 
Dobrego, złc^o, darów, cbłosty, ?nak wyryty? 
Aby^ skatkc^w i pr^jrpzyp łęńrujcb .obiął skryty. 
Nie będziesz djiroistegp zasiągal pociął ku, 
Z których ie^en cJ^ce zgody , drugi iiteporządkUf . 
My łaki^Ti I^łędem naszych badań nip oznaczeni : 
P^dź ! gieniiu:iz Bii^fona będzie nam, tłuniaczeo). 

' Przemiany kawałka marmuru* 

. Lecz nie izucaiąc/ góry , ni miłćy doliny, 
Na inarmuru startego spoyrzyy odrobiny. 
Jak szanowna pamiątka! ięgo drugie lata 
Ogłaszała świadectwo wielkich odmian Iwiat^^ 
Ukształcony ^ żywiołów , kipre miały czucie; 
Ten marmur za swóy pierwszy zaród miął zepstfde; 
Nim tf przegniłe' szczątki ułożyły wody, ' • 

Jakie zgasły plemimia , kraie i narody ! ' ' 
Jak długo się toczyły nad nin^ mor^d tonie i 
Jak długo wały wswoiem rzucały go łonie ! 
Schodzący z gór w przepaści, gdzie dawnióy miaj: bycie, 
Ocean go zostawił i^a ich wzniosłym szczycie. 
Jużci znowu nąwałqo^d w wodach go zanurza. 
Już xnowu go na brzegi niesie morska burzay 
I bierze i oddaie. Tak wiekiem miotany, 
Wytrzymał wiatry, flagi, wytrzymał bałwany: 
Pokorny gór spółczdśnik , ten głaz wprzpd ozdobny 
B^ł skała- a ta skał* dziś icst proszek drobny: 
Lecz syn czasu /powietrza i ziemi i %vody, 
W przygodach Iswoich świata wystawia przygody. • 
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Qbraz JCupłaną* 

* 

Patrz fiaten Jomek slkroniiiy: tani -micazka mąź 
On cały pasługami ladzkoścl zai^ty, ; ś^i^ty r 

Zanofll przed tron Boga swey trzody ofiary;^ 
Ściąga na okolice wszystkie niębioą dary, * 
Wapi^ra nieszczą^t* ie , ślubne pofwiąca ogniwa. 
Owoce roczne , polne błogosławi żniwa- 
Uczy cnoly, przyyióuie w kolebce człoiitieka^' 
Pi^zewodniczy mn wżyciu, u grobel nań czeka* 
Nie posadzą ia nigdy na świętym urzędzie 
Takiego , któiy własne zy«]ci tntk na yfrzgl^dzie^ 
Pobłażaiący sobie , dla drugich surowy, 
Kościół ubogi rzucić^ ^rzez chciwość, gotowy^^ '• 
Poniża ton pasterza , i ^y zdaniach odmiennyif 
Za prawidło napki swey bierze duch dzienny. 
Wierny tł?odzie, Jcościoła sw^go sługa czysly, 
Prawdziwy , zda się > pasterz , iak wiąz rozłożysty : 
Sto lat patrzał, gdy pod nim lud si^,rozwese]af> 
I sto lat mu swych cieni dziedzicznych udzielał : 
Przetrwał wieki, iuż wtedy gałąź rozpościerał 
Kiedy aaddziąd się rodziła a prawnuk umierał. 
Jego rostrppnośd, rada, iego umy»i boski, 
Drugą są opątiznością dla pracowney wioski. 
Któreż nieszczęście uydzie iego rąk cnotliwych ? 
Sam tylko Bóg zna, ile uczynił szczęśliwych. 
Często w tych kątach sm^tnych > gdzie nędza przesiada^ 
Gdzie boleśc, gdzie potrzpba, gdzie śmierć mieszka blada^ 
Poi^aże &}^ > « wszystko w jnney ięst postaci, 
Złe ból > potrzeba przykrość , śmierć okrppnoścftraci : 
Kto ppr^sedzi potrzebę, od zbrodni wybawi* 
Pogaty go sząnuie^ nędzny błogosławi: 
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Wslaią^od ie^Q sidłu wprjtyia^ni i Sg^dąie, -u--. % ^ 

Qbrąz zabaw, ^;ieyskióq., . 
Przekładania. AŁoi^Eog^jfii^iNaKiEGO,,., .,, .. 

Lecz i tego me4o9y4: n^^k tyyroi iiyięimsLĆy '• 
llozTywkaoii nii|Jełbi^' doi woli|o o^ pracy, ' • • ' - 
Ą}iJ klpzbfiima M^ierzyl? iafct^ 4obrbc dzika! * • * 
Chce ley ndjvfiet popiecłiy p<}»ba^i^1folTnJkĄ ! i' - ' 

Tc dni, m6yĄ&^ iJiTÓiiństętrni ptiiyY(^A'p 
Te dni są przek Rozrywki,* prący ukradzione^ '' 
Tak twa lilośc ina^fiiąc WAd^ WĄfiąt ttstawie^^^ 
Ocl spoczynku ich ita^et uwalnia łasJ^kwit* ' 
1 iakże? prtf^y^^bytck ma bydz' iey flag^odą?- 
Q nieba! tym ^' Życie całe w zhoiacli wiod'^^ ' '• 
Przy p^ugu lub warsztacie , kto z^nas pozazdro^i ''^- 
W dpi śyriateczne pr^ynayńfiBiey krótkiey wę^lofci ? ' - 
Fis/czałki, lity,' ^a^cóy(, piosnek i napoiów, ' : v " 
Albo ichonłofdey có^ce iey piędziein^ch stpoiów? 
Pozwójmyi, niech te pracl^ (sauzone prostaki ' ' ' • * 
Maią prz^rnayinłiley w iiycJtl sśćz^foia udzia) iafki, "' 
Sam leszcze ipi do aabaw doda^ajyrodioty, » 

O iak miły i«»t obraz wesotey pfcs^óPy'] • "" "" 
l^>c2ł gdy go MvtztL mo\aL wydadz przedsiębierze^ 7 
Pożycz mij, pożycz swego p^zU Tepiierze f '^*- '' 
Tam za stołeip dwpch rtiirc6t\^ Wśiadtsary w^Miissfku'^, 

swoich dayrnych dzieiach prdwfą pr«y ki<Jli*8zkii**. '"'-^ 
Ten wspomina śwe młode- rińtostki , a drugi" ' '* 
Opowiada as roskoszą swe dawne zasługi : 

Gdzie ; pod kim i na iakich bitwach si^ znaydował, 

1 iak raz 'aam z Maurycym naró^ uratowaL 



Daley pod 1^lodiiyifii.«gi«»iein wysokiego klona, 
,Fa sznuracłi wir^ód poiiHctrza Egle śawiesaonft, 
Nie bez trwogi taiemnpyi którą ukrycf i('ąda, 
Wsnosi 81^ lekkp w gór^ i' na* dół opada? 
Z pływającą icy spknią igraią wietrzyki; 
Ą WBtyd lękliwy <ciąg4 ,ro:|pi«r^kl# fał^ziki, 
P^zieindziey w pkre^I^nych .tszrjąnkad^ k^;* chyią^ ^* 
, W3 ^oigąąwsssy rywalka jlp męty $ją.:jbliźa, 
/ A zdłogim sznm^ktem^l^rcku EukIido>vfc pro^pi, 
Pi:9Jlgl^^ . na kcf>iQacli mief^zą pdległoici, 
I wyrokipm awyni j^Mney nip folguią »troni<^ 
Ta ną..jiąięyacu rąkieJ:y>yprąjo|i49.cłłpiłiei 
Wzaiem do ai^bię p|ł]^i^.cdbiiaią lotną. . . 
Tam widąd rześką -młojjzicź do biega of!bpt|ią j 
Każdy ailmeysze aęrca.czuip ^derzeuia. 
t-ccą; ą głos 4Meki zwyciązc^ wymienią; 
Ną ł^oym placu di-z.e^i^ krągłoj >y)yt<»c«sone^ 
Wypada b&rcząc, ? aiJney dłoni lyypu^j^csjron^, 
f^odskfikaie , tocay ai^, i .wy>^raca w biega 
Ostrosłupy, w por2;ądnyia stoiącp . szef-egia,^ 
Które ;f|iQ za\^szf ^VlUąc, ^awszę wct^ią,af , cierni; , 
Czasem leż przebiegaiąc ^gr^czpie ipiącUy- uieiiu> 
Wał^a aii^ i namy^ra nad i^oh^i^z-^ .•'woią, 
Wszyałkipi gro^i iipadkiem , wszystkie ied^ak stoi^ j 
W reszcie daie swóy wjyojjp i sam król npądą^ 
*f SPi w:^^iiyqh #tK?ęlc^>y \\x\l\ J^aciąga gromada, 
43ołąbek iest ich cclem. . .Driy ^,ątrach^ ptaszyną, 
Taniteii pjórck ley skubnąj , ten wcjBęł ros^cina, 
Fodlatuiei a. trzeci ^lę^^ząc za nią okiemi 
pofcig,^ lotną strzałł^ą pod «,^ffym ohłplpem.* 
Ptaszek naj*annem ik^zydlc w po^ebrzi; ń% zwiia, 
I padaiąc przynosi grot , co go zabiia. 
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&yxQ«W9ncACH r%knc^Ąm,ttm, $Bni 

}Pecz łanitę). y ^cie>wią2 «tar]p itucn cie^ wokoło^- - - 
Schods&i fi^- wsi kochanie i ęiiodńciy ci^ło: - ' 

Tam^ wesołych t^^^có^ połę są^'^ł^\vien^ ; 

I 

Brzmią wieyskie ^rzypce , każdy swą pi^kuoid' wyMtM;j' 

Splata aifif podskakuje i ^ iiią razem spada* 

Nic iedna tam lubegą Mr?rok spotyli^ą rada,) . - 

Nie lediią pod^oione cz\iie ^erca ^icie, 

Kiedy ie ukochar^a ^ło^ przyciśnie {^krycie. 

Tam serca .młodsi, Cfsuciera napełń iaiąc lubćni;^ 

Swawoj^^ą iniło^ć igra prze^ poważnym śiabem- ^ 

Wszędzie radof^ i.^zc^^|cie daią l(iridpk miłyi' 

Utr;^^tiio |ię. zręczność , pomnażaią siłyy 

Za niewinną rozrywką ka:j;dy sitt jisatńa, 

I W-odpof5ZYC[ka naw.ęt nie zna próżnowania. 

Tak bbfitold i radość rozkwaiąc wszędzie, ^ 
. Szcz^fcie ^woiegp Judii Iwoicm szczęściem będzie. 
W twey wipsce, cp się stanie wszystkich wiosek if a;orei9j. 
Złączysz nędznego z możnym i lepiankę z dworem. 
Nowe stworzysz roskoszy, cierpienia ukoiszy 
Związkp towarzyskiego łańcuch sihiiey spoias} 
A gdyś wicf uszczęśliwił, niiyznił , ozdobił. 
Tak, iak Bóg ppwąesz t wszystko dobrse ieat, com cropił. 

* - * t 

Cztery pory rokHp 

Przekładania }oz|fa kossako-ws^ie^o. 

W I 9^.N A, 

jbk dsień s woię iutrzenką , tak i rpk ma ręiAĄx 
O mebaczi:iy ! kto traci Cak przyiemną porę : . . 
Świeżo wyrwany z groba zskrzydły co go atroią, 
CWy na picrwazy kwitt.pada^ pi^waźą ^^9^ gprUi ! 
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Ni^ tyle 'młody motyl W nowym ća^aie. Hdnie, ^ 
Jlo mędrzec -y gdy jb. wioaną piękny cs^ <naflUkiie. 
Zbiory xiąg , wy .kopiie ustąpcie przed wsocwm \ 
t^to ^elką natury "si^a ipai olnKOf^em; 

T E S I B }i; 
Je^Ii pi^zyiemne zyy^iospą pięknych dnizawiązki^ 
Nie mniey i ich ostatki sWą przyiebinofc' maią : 
Tp słońce blednieiące , te zżółkłe gałązki ' 

Smucą oko lecz duszę przyiemnie y^^zruszaią. 
Tamte maluią młodolc w jey niewinnym sŁadie, 
Te słodkie doyrzałego wieku zadumanie. ' >. . y -^ 
Zwrotu dni pięknych* ztcm się czaciem zwykle czeka, 
Co przyiacięla , który iuż był ppłakany. 
Lecz iest co i przy schjłku w pięknych dniach urzeka/ 
Je$t to przyiaćiel wczułćrn rozstaniu żegnany; 
Każda, klórey użycza^ dro]ga nadtr chwila, 
Z(^a się , że strata sama yri^cey go przymila. 

. .< .:■ ^ A T o, V ■ ;■- , 

\Yspaniał$i lato! .daruy przemilczenie moie. 
Wielbię ^wietno^d, . lecz twey się gwałtowności boię, 
I |*^dbym te iedynie chwile z tobą zostad, 
W k^óiych przybierasz wiosny lub iesieni poatad 
Łcpz ieili za dni twoich fiatcura omdlewa, 
Jakąfe noc twą przyiemnoid, iaką ^wieżofd miewa ! 
ZiHiźone oko blaskiem, co Szień twóy zaszczyca, 
Lubi spocząd ną skromncra ^wihtełku xiężyca, 
Któpego blady proiteyk ^n^rchodząc z pod chmurjr, 
Wkrada aię do gaiku , wdziera między góry ; \ 

Drży w wadzie , » igra w liicin,.* a anuiąc cień jłubyi - 
Mitd2«nii w ojJa \iQrstawi|i..iuUury powaby. 
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Zimą, wyztiai^, miasta ieslam przyiacielcmt 
l^am wyrwane naturze za sztuki fortelem^i 
Wsi prz3aetDno^d swojm liitie p<)cies2a m^okienii 
Pźwi<k i^ w uszach , a p^zel wysławia p^zed okietńi 
I miło poi^ównywac j gdy sią pora zd^rża^ 
Na^laclow^ą z roodel^tti , ź niitur^ malarzat * * 

Gdyby mnie.iednak w polach źaskucźyłst zima^ 
J^est i tam piąkno^d , ktdrey w jntfey porzte nife mim 
Lubi^ tą swietnĄ białość, to lodoW kryiźiały^ " 
Które wiszą' po drze\^acn i tirWiskaćh^ skały. ' ** , , 
Cóż dopiero gdy znagła przedrze jsią dSasami^ 
J błyinie promyk ^loiica pomiędzy lodami^ 
Aiak ÓW słodki u^irch, co ai< w«Fzed łeź rodzi. >- 
Naturą wjęy ż&ł(»bie pócieazyc , pri^yi:ho4zi» < 

Jaki^ chciwie w 'tym niebios smakuid m% darze ! * 
Któf a ź drogą tą* chwilą ińoi6 «ti^ąc w parze ! 
Toż kiedy los szcz^tsliwy' w spustośżohey rolij 
Dożyć zieloney iitkićy rosliaid pozwoli, 
Jakże 1^ miło pbstrźedżj iak sią wnieykolei^ 
Snnią miłe wspobinicnid z pjhżyiemną nadziciąj ^ 

Mimo z?cy pory, rażeni słodycz sią tam czui^ 
t}ui^ które przypomina ^ i które rokuie*. ,. . 

t A to Nf A i Ń E* 

4 

Pierwsze sprawiedliwie mieysce trz^mad 
powinien w rodzaiu swoim ^ ą to nie tak z u- 
działania baiek , które po większej częśjci od 
innych brał, iak ze sposobu przełożenia } ppo* 
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^i&danift ouych. Ten z&ś tak właściwy ^ tak 
stosowny i dokładny, iż nic dodadź^ równie iak 
iiiąĆ od tegb có liapidslł ^ nie tnóżna. Zdaie 
się bydź naićhńictym ^ gdy rzecz wyłiiszcza^ 
i wyrazy i€?go tchną nii^pbrównaną w prosto-^ 
cie łMwością i wdziąkienii t^rzełoźyć rzeoi 
którą on obwieszcza ^ można innjrm ięzykiem \ 
ale źrówni^ć się ze sposobem obwieszczenia^ 
jbuehWałośd . > 

Jan de la JE^ontaind tik-ódził siig w roku 
xiii. Mieysfce urodzenia ie^o Ch&teau Thi-» 
ferry, miasteczko niedaleko Paryża. Dó lat dwii-^ 
dziestu dlYÓcli ^ nić sig iy nim takowego nie Wy^ 
dawało^ coby miało ddwieśzćzać przymioty* 
timysłu nadtwyćż^yde; JPrzypadkiem tiapadł^ 
6zy ha zbióir jrytmów Malheiłia , oSraielił si^ 
taa pisanie wierszo w ^ a gdy si^dobaiek udi^i 
iakby ócł niecłićetaia zdav^ały się płyną<S z je^ 
go pióra ^ i niemi sobie nieśmiertelno&ć sławy * 
jEjedni^. 

Postać iego była prośla i niezgra1)na ^ . za^ 
* tiarzbily iedynie w tćm , co działał , dla tycb| 
którzy ^o hife znali, Mdokiem byt śihiecha 
i politowania. Nieczułoóc takoWa przywiędła 
gb nakonieć do ubóstwa : mńictńo&ć albowiem 
dosyć zhaćzii^, którą miał po i^odzicach, iedyńiis 
przez onóy zaniedbanie , utracit Znał to sślh 
. ńó siebie w napisany^m za życia takowyni ha^ . 
grobkut 
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Ha tak poazedf/ iak 2rawitał> 
Zjaidł intriitQ i kapitał i 
•-tizas na dwoie usposobił. 
Pół Spałf ft pbł nic iń6 rbbit 
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O^óce baiek ^ wiele innych rjimóy^ pi- 
*sał ) ak te wcale im nie wyrównywała. W ni4i* 
których powieściach wielce naganny dia zbyt 
Wolnych, obyczayność^ obrażaiących wyrazów : 
czytanie ich t^m fikódliwsze ^ źe dlawdzie-^; 
ku powabne. , ^ 

Bajka Fontend : Młynarz , dyn i osieł^ 
znayduie się w drugun Tomie , na karcie S^4 
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t^ieł*v<rśźy Wk^aiii«wdiiń dzłel^ drarnkt^^ 
ćżne do takieg6 stopnia pofdwyźsi^ył , iż się zró-^ 
Wdał i ledwo nie przeszedł nayznamienitgzycH 
Gł ećyi Tragików, l^łerwaze dzieła iego oka-* 
zy wały , do iakicK się z czasem wielki umysł 
iegawznie6ć mógł; gdy zaś w f oku i eSy, Wy-^ 
dał traiedy% z Hiszpańfikieh dzi^iów wzi<|tą 
C y d a ^ tak dalćce wzniósł sllawę swo^c^ ii po^ 
szło W przysłowie^, gdy o dziele 4o8ko»ałćm mkat 
wiono : tak wyborne, iakOjrd. PiSał Wiel« 
traiedyy y ńaycelnfeysźfe z tiich. s^ C y n n a^ 
Hor acjr^sz^, Hel*akliłasz JPolireukt^ 
R o d o gn n «^ G y d ii prźeł^śy) ita jPolskiiązy k 
Jędrzóy Moi^sztyri podskarbi w^0lki koronny^ 
Foliieukta i OttoUa tia&ładowął tac^ćy « . niś 
przełożył Stalif^isław Konarskie ' , ., 

l)marl Piof f kor^nel (Cor^ńeilte) roiil ifiS^i 
itiaiąc lat diedmdjiesiąt ośi||< 
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4 > .1 VB2£KŁAI>ANIA ŁUOWIKJt Ć)SlN6iC,i£,GO. f*;^ 

3ćend fhi^dzy Gomtzem I pyegó. 

G o M Ć Ż IJ Y E fc Oj 

» 

Przewiodłeś \viąc, , i w łasces króld ini^ tibicźał, 
Wyw)'Ż8zył c\% na stopień •. który tni należał} 
Wybrał ci^ kastyUkiemu siąź^ciu ku iradzie^ 

-B'* E G Ó. 

¥a cże^ć » którą^^dz^^ ibiiie i na inoy dprri kładzie, 
Czyni go sprawiedliwym ^ i każdy się jSgadza^ - 
Ze królżoik priBct<9łę śłajźby, kiedy ie^Hagradza^ 

tkrólawie cboc wielcy,, ojłociaż kwiatem rządzą, 
Jednakże ^dąo ludźmi ,• rbwnie; t numi bł^dzs^ 
I ź takieg(> Wjtboril pd^trzeżś j&ii^ diio^i, 
S^tii -ilie dobrzd płacą ^^bećne s^dSi^gia 
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Kia ihitl^ ci r^zmó^^ pi^zestaAm jr ń^ baawri^, 
l^k zasługa ,4alc^ łaska mt>gł2 nii Jv sprawić': 

» 

A!^ Y^'ąkszey ci^cr go9nd iest iiay>iyź^z^ wola,' 
t iiie b^tdźldsz" prźyganiał wyborowi ^ króla.* ' * 
ty phciey nowvoi zaszczyiekl liyeaa .obdarzyć. 
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(V ^^ mieysce tłumaczenia CyHa przez Morsztyna , utyłem 
nierównie lepszego przez JP^ Osińskiego, Z jego tiu- 
maczeniaHor acy uszów pozwoliiem sjoóie takie uczynić wypif i 
Nota Edytora, 



'■ '■' 
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Bodr^k pała- miłością kuN^woiey Xyoienie: 
Ten ie^b cel naydroźszy 5^ to* całe życzenie,. - 

, Mie gardź tą pto^bą > zezwól > ptzyymićy go ^a zit^da. 

-^ ' .(j;'0 M Jń Ż. - '\ - 

^^Córńieysze dzi^ flodryga b^dą przedsięwzięcia : 
\ ' ' ' • '• 

Trz}^ blaski^ twey godności ^ przy ^akim urzędzie, 

Śytttwóy zapcU-rtie teraz wyiey siągad' będzie* 

tymczasem ty naucżay pilno królewica> 

Cźegcr ucżyc przystało wielkicli państw dziedzica* 

^ak tiia trzymać po^datiych pod sWoietni prawy^ 

Jak dlażłycli mabydz stl*dszny> dla dobrych łaskawy* 

Przyłącz 1 te i co -słuz^ do woyily iiauki, 

|ak się %kłddad dd trtidóW,' nie Wzdrygac na hnki,' ' 

Kić$ Inied równegd W pola i % konia tiiu zsiadad;/ ^ 

lid? '4o 8i&ŁtiriiiUi n zbrpi 1 Ińruocy^aie składać; ^n 

Szykować woysjtd % \^^i ptzezorńolc i męztwo^ 

2eby sdbje sameinti iłiógl^ przyznać zwycięstwo; 

Ki^cilay t\irdy wliisny |)rzykład mieysce nauk tf*zyina| 

\Mtt^ alatazem dźiałay przed ięgo oczyi^a. . 

\ii\\ ]^d liinitf firj^kładów clice zawiać ukrytn^ 

Sal dzieie życia loitgo f niecIi ie xiąźę czyta. 

Tam obaczy. obszerne dzieł ftioicli wywody^ 

Tdtn pozna- iak potrzebą podMiad nai^ody^ 

Szturm przypuszczać^ a^ykolyad woyska do ro^^raw^r- 

lak si^ pTiieź wielkie dziełK doUiać do aławy.. 

/" G o M Z Ż. 

liĆart\ire to aą przykłady ^ nie maią potęgi: y ^ 

Żaden się )ry<)er2^ woy d t nie nauczył ^xięgi< 
JOM ni. .■ • 7i 
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^Ale cóżc^l dokazał ^ż w leń wiek zgr2rybiały, 
Z cz^niby moie w dniu' iednym prace nie zrównały ? 
Jeżeli^ ty był kiedyl , iam iest ter^z yiĄźny, 

'Jahi podpora królestwa, lam iest mtir potężny. 

Arragon drży z Granadą , gdy taj szpada błyśnie, > ' 

Pod moj^. sią obroną Kastyliia' cienie. 

Bezemnie poszlibyltie iużwobce kaydany^ 

Ni^prfyiaciel zgnębionym narzucałby pany. 

Godzied prźydaią, gromiąc w ki^wa^y cb walkacIiMaurtf w, , 

'Wygrai^e dp wygranych,, i laury do laurdw* 
. ł Przy mniebylo królewic . inoią szpadą żbroyny, 

/!Nauczył sią w potyczkacli sposobić da woynys 
I zamiast martwych baiek , od le)p^zego m^ ^ 
Poznałby , i A sią działa , i iak 8i< ź wyciąża. - 

; D V B a o. _ -^ 

Nio cłłciey si^ tu rozwodzicj. ztą;^ową dai^emnU;;. ^ 

I Słuiyłęi i bywałeś dowodzcą j/odiemną: 
Gdy roi wiek krew oziębił i ognia, uskąpił, ^ 
Ty mąż rzadkiey odwiagi dobrzeć mnie zastąpił; 
Twóy mietz, kiedy -móy stapiał, potyczki wygrjrwsrf. 
Słowem, ty dzi^ tern iestef, czćm ia kiedyl bywał. 
Widzieć to iednak możesz , że przy tym urzędzie, 

' Nie w równym naa óbudwóch król uważał wzglądźic. 

G o M X z. ; 

Ka CO ia zdsłażylem , wydarłeś mi prawie* - # 

' >■ , - ' . ^ *- 

/ >\ D Y. E G o. 

I 

Znać, ie lepiey zasłużył , kto cią przemógł wAprawie* 

G O M £ z. 

. -Godnicyszy tent urzędu , kto -go zaiyć nmie j 

I 

' ^ . •/ . • - 
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/ D r B o o. . ■ 

\ 

Gdy go komu odmówi^^, źle się to rozumie. 

6 o AX £ z* N / ^ 

\ I - ^ 

Sztaką dopiąłeś w dwo^skiem życia doś\viflidc£óiiy« 

I) Y E G o, . 

SamiB csyfiy szlachetne były z móiey strony, 

■ ' » -I 

Albo raczey król twoie uszanował lata. 



I > 



Dy Ea o. 



■•V 



Król wt<im uważaj: serce i sławę uiwiati^M \ 



« ' 



\ » 



6 o K B z* 

Co ? s^ce ? więc przystało , żeby mnie był uiył«M 

. D Y E o o. ' 

Kto nie doftał lirządu , 2ńa<5 » że nie sas^nżył.,* 

k » . ^ • • ^^- ' 

■/■■• ' / G o M B Z» ^ - ' 

Nie zasłużył?, kto^? ia ? 

D Y B « 0/ ^ 

Ty. • , . 

G O n j^ ż« 

Za bezwstydne słowa- 
SEtibłiiraly starcłze/' oto zapłąj^a gotowa: 

, (diUś mu policzek^) 
Dy e o Ó. {dobywniąc sMpady,) ^ 

Dobiy mnie po tey wzgardzie ^ która w moim doma 
Dot]rc]łC2a« AiensiKlł* na caola nikomu. 
■> . - , , ■ ■ ■ ^ Z'* 
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Na co siq ^asz do broni , gdyd liie słbzą siły ?,.• 
' , ^ [y/^tfąccL mu szpad^,y 

/ ' ' / * D Y E G o. ^ 

/ ■...,. . . ? 

Boże4 łeraz ipnie bitiio r^re omyliły .'^ . n 

'G o M K Z. \ , 

-Wytrąciłem ci, szpadą^ lećzbyi ąią nadymał, !' 

. Gdybyra ten łup niesłaiyny wnijcli raku zatrzymała 
By way. zdrów...: niecbay teraz, /chociaż zawisd zgrzyta^ 
Krótewic życia twego liistoryst czyta. ^ . * 

Wktórey. to słuszne pJt>chey-moA7y likaranief. 
Za przydomek i zaszczyt osobliwy slaiiie. 

z TRAiEDYI HORACYUSZOW 

) ' • 7 ' ' . 

^ ' '' Przekładania tegoż, 

• •• 

tyce/I^ miedzy HofacyUszent i Kurydcyuszem* 
HORACYUSŻ I KURYACYtlSZ. 



^ K u R 1^ Ap YU S Z, 
Tak wiftcr.Rzym , nie chce dzithó swoiego honoray 

'i' • i' * "... ' 

I za grzech sądzi szukać gdzie ind^iey wyboru^ 
Dumne iiiasto , gdy ciebie i łwych brdci głosi, 
Trzech Horacych nad. wsżyśtkith rycerzdw przciiosŁ 
I kit^dy śnuałynf grozi sąsiadoYh pogf omenie 
Chce wszystkie domy nasze iednym z^v'a]czyćdomeł4i 
Widząc ^^teii wyb^t, kdżdy sprawiedliwie mliiema, 
Ze.^zym , oprócz Horacych^ ^^iącey Rzymian niema. 
Ten zuakomily wybóf^iedrtc*myil)iyćh ch^ci^ ^ " 
.Mógłby trzy domy podadś do wit^czney pami^eŁ , 



\ 
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Takiest, ta ,e2<&fc narodri dla wad wyrządzona^ ^ ' 
Mogłaby pie^miertcJnłe* ^sławid trzy imiona. 

Gdy dU xnt>ie taki . wyrok '^o^tal pr:yznaczony^ 
Że tir ^óstrą wydałeai"'i i tu' szukam zony; 
; I to^ cz^m iestem^Iar'Wa'a, i to czćm bydź żądanii 
..Skłania 'mię, że z radością ten wy biSr- oglądam. 
Lecz 2 drugi^y strony, równie pię.srzyd wf^ nie mogę; 
W jedney chwili czud n4uszą i radofcT i trwogę, 
Tyle i^azy na» woynacb twego męztWą ^wiądet, .' 
Łą^ain się p lot: Alby, widzę itfy upadek. ' ^ 

Kiedy ty %vałczyd będziesz > Al^w zginąć trzt^bac^ ' 
Chcą iey zgńby, bo ciebie 'wy bieraią nieba. 
Widzę wyrok okrutny, straszną niebios radę, 
I zawcza&u się, w liczbie twycl^ poddanych k^adę. , » 

|2 o E A c .Y u s z. - ■■ ' . 

Dla Bzymti , nie dla Aloy stąd smutku przyczyna^ 
Widząc kogp wybiera , kogo zapornipo* . - 
Z^ato zaiste dla na^ wró?:ba, przyiaoicln^ . 
Tak źle wybi^radi ^maiąc ii%^vybŻr'tak wielu. 
Ty$ią6 godpieyszjrch było do t^gc; zawodu, ' / . 
Zdolnych utrzyn(ad męztwetti potęgę narodn. 
liecz/^ chociażbym i zginął, przy takiey pzdofaie^ 
/ Po tym wyborze, słuizns^ czuię dumę Wfob|ew 
Czuię. fa)iałą otuchę ^ duch m^zki się wzinag^^;, 
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Wiele rar, chociaż słaba ^ rokuię odwaga 5 . 

I jakążkol^iek iiiejDa ułożyły padę, i ? : f 

Jeszcze się w liczbie twoicjt poddanycli ^i^. kładę* ./ 

Rzym nadto mi ^anfat, t^k wielką ^ladzieię, 

Albo zchwafą uiszczę, dbo, krew przeleję. 

Kto ojice umrzeć , lob zwalczyd, ten rzadko przegrywa, 

Gdzie rozpacz bropią^wlada , tam zgonlrudny b" 

• ^^ ' • I ■ 

\ 



.V 



) 



' • ■ -I- 

t3ózkolwi«1c b^dai*, B»y«<tei nio bdy«ąpi*aegran^y, : 

Az po ostatnicy kroili JkjrMri ze mnie wylaney. 

• ( 

K u R T A: f > u 8 aT. ^ ;, 

Przebieg! tadJto iest dla inqie; lidy dotki i wsizia, mąka I 

/Cz^go chcct naród , tegti krew , przyiaźń si^ łąka : ^ 

Lub Albą, w jarzbno póydzie,.. o wyrok anrowy I C 

. Lub zwyciąży, z utratą ulubioney gło\|ryj . . * 
I tego, czego w boiu żądasz AJbąninie, - \ 
Inaczey nie dostąpisz j^ aż Horacy zginie* \ 
Czegoz niam biedny czekad » czego sią spodziewać ? 

^ Zawsze, mi srogi wyroi? każ^e łzy wylewad. \ 

Z obudwóch stron n^aoni słusamą do płaczu przyczyną. 

H o » A c,T u s a. N 
Co ! fy mnie płakad bądziesż. gdy za kray mdy zginą !••' 

i S Ć E N A ilL 

/ ■<" . . ' ' , / •. ■ 

HORAatUSZ, Ktl RYA€YUSZL ^ 
' K u R T A o Y tr s i J 

Miech teraz<'g^in!r^p^l)ąi nt^ch zaia^lć wiciekła» 
, Wzruszy przeciw nam ziemią, i n!eba i piekłA} 
^iech^sią złączą, niech .straszne przygotuią ciosy, \ 
Razem indzie i* bogi/ i piekła i losy! 
Ja w stanie tym nieszcząicia i smutku bez graniC| ' 
Ludzie, losy i piekła, i bogi mam za nic* , 
Cokolwiek okrbpnego i srogiego maią, 
Mńiey ziiaczy , niż ten honor , który pam dzi^ daią. 

> '_ H <) R A c y tr s z. '' ' s. 

W bitwie otwąeraiącćy nam honoru wrota^ 
JMoże sią w całym blasku wydadi nasza cnota ^ v 
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' Nie przestał los sawzi^ty ifirazyatkicfa aił; wywiferać) 
Zęby aią tak mpgł lepiey z m^twem naszćm ocierać. 
Nadzwycaayne nam klaski gotuie tnorderctf^ ^^ * 
Bo z zazdrością w nas ^dzi nadzwyczayne sercu. 
Bid $i< z nieprzyiiicielem za oałoić oyczyzny, 
I szlachetne odbierać^ z rąk nieznanych blizn^; . 
!Na to. 81^ prosta cnota łatwo usposobi: ' 

Jużto tysiąc zrobiło y tysiąc iesacze ^robi. ^ f 
Śmierć dla miłego krain ma tyle słodyczy, ' 
Ze tłtim indzi tak pięknie nmrzed sobie izsyczy. 
^ Ale Tam się potykad, gdzie zprzeciim«y sfa^ony^ \ 
Obrońcą jest kochanek siostry , a brat żony i ' < 
Z^wad te wszystkie związ^ , i plac zbroyno stawid, , 
Przeciw krwi , którą chciałbyś własnćm życiem zbawię ; 
Wieifzay mi, taka cnofii nam samym wlaipiwa: ' > 
Do blasku iey w niewielu . zi^zdro^d śią odzywa. 
Mało ludzi zi^a dobrze iKńęte iey ustawy. 
Ażeby Anieli \i^dyc)iad do tak wiełkiey sławy* 

^.K w K T A c T u- a z» ' > 

Prawda, imiona ndsze będą wiecznie słynąd:^ ' 
Okolicznofd iest piękna, nie można iey ^nąd. . 
Za wzór nas wezmą; wieki , i odległe kraje ', 
Ależ ta.Woia cnota zbyt dzika sfę tdaie, 
I mało nawet wielkich serc , któreby liniały^ 
Tą drogą nie^mićrtelney dobiiad się chwały. 
Niech kto ^ iaką chce ^ wietno^d , w tym postrzega dymie j& 
Lepsze ukrycie , niźH tak rozgłośne imię. 

Cp do mnie : BfLm widziałei^ , i ią mó<vię iSmiało,^ 
Ze mię nic W powinności moiey^nie wstrzyiuałb« 
Kr^w> przyiaźń , 'miłosd, związki strzeżone tak fdfle, 
Nie mogły zach^wiad męztwa wstabcznym umyśle, ' 
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Ponieważ moia^ Albą ^ łey fwietnęy ozdobiei 
Tyle mi czd w^Tządra., ile twpy Rzym tobie;* 

Jak ty, wypełiiią wszystko, czego n^ml czeka: 

i ' " , y 

Jestem mt^m . . . lecz przecią mamaerce człowieka^. . • - 

^ • , ■ ->^ • - __^ ' 

Wierna że twóy ,Bf>ftor każekrwi<\ ^meią si); z{)roczyCy 
A m*(5y równie ini każe krew twoią Wytoezyc, 
Maiąc się żenić zaiostrą) brata* zabig trzeba. •» 
Dla kraiu tak mi smntny los zi-z«^d^ily niebaj ^ . 
Tak ^wictney "powinności fii^ unika- cnota, 
, Serce we^mnie dziczeiet ^okrc^pnp^ mns^ miofa; 
Litui^ si^ nad sobą ,^ zazdroszczę tym skrycie^ 
Którzy szlachetnie wbóiu ntradli, źycfiej ' . 
Lecz pigdy Alby ąioie nie zawiedisic ramie^ 
- Wzrucza^ mię dziki honor ^ aje mię n^ Jamie, 
Czuję to I co ,mi daią; czuię,, co postradam ... 
A iefli Rzym chce więcey , , . dzięki Jtiebli składam. 
Ze ttti się^ RT^ymiąninem urbSzic nie dało ^ ■ ^ , 
\ By przecież coś Jpdzkiego )ivmćy duszy zogtato... 

- H o H Ą fc X V • ?? , \^^ 

^ Jeilif nie Rzymianinem, zasłnż nim bydz godnie,' 
/ I ieżelil mi rpwny> pokaż to dowodnie. * 
'Gruntowna cnota, z którey Horacy się chlubi, /' 
Towarzystwa ąl^abości z rycerstwem nie lubi. 
Zle^tch ^obic otwiei'a dó/honoru drogę, •. 

Kto niemęzką lia pierwszym wstępie co^ajiogę. 

. . ^ '' ' • ' •'' * 

Widzę iafc się nieszczęście całą siła^ sroży^ 

(■ ■ • • • -»• 

Widzą, całą moc iegOi,. lecżnihie nic liie^ trwoży. 
Przeciw komu mnic wzywa kray , o io ni^ pytam :^ 
tęcz się ^lepo tęy chwały i z ra4i>^cią chwytam. 
On Mrszj^stkłch obcych W5?ględów godzien iest wyzUcia> 
Jego rozkaz powinien ws^y^tkie tłumić czucia. ' 
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Kto chcąc słuźyd krąiowi xrą bok rzuca okiem. 
Podłym do poMrtilno^ci,pr2y6ląpbie krcikiem. 
' Swifta wola oyczy^sny, wssjyslkie związki zrywa : 

'/Tak, na i}ic tiie main wzgli^dn, kiedy mnie.Rzym wzyWa. 

^^ui^ zii^petną r^do^d: z tą pocj^ciią zatćm^ 
Z która.m sią żooił z siostrą , b^d^ się bU z bratem, 
I Żeby niepotrzebną' mow^ przerwie prącey, 
Gdy^ od Alby wybrany, nie znam cię iuż-wjącey. 

' K V R Y^A (D X t; s z. 

• A ia ciebia znam leszcze * • . to innie wsknSś przenika ! . '• 
s Lecz mi nie znana b^w ta cnota » tak dzika: 
^Cbce się óna o wyzszoic z^ nieszczęicii^ mocówaćy 
Pozwól 9 niech się iey dziwię > nie każ^nailadęwac. 
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R A C t ^ E, 



Godny następcą/ wielkiego poprzednika,' 
ieźeli nie Wyniocłoseią myśli, zrpu^nał i^u 
wdziękiem nayczuUzyth wyrazów, Traiedye 
ił go mniey dziwią, poWabńieys2;e iedaąk są 
ku czytaniu^ i przeto^ cis^ściey na teatrach, 
niżeli Korńelego, dawane by waią; Nay:v^ybór- 
liieys(ze iego traiedye są : „ Hąppolit, Ąnd ro- 
zmacha, ^' Jfigienii^ , Mitrycjat, Athaliia^^ 
Umarł wtoku 1699. przeżywszy lat sześć-' 
dziesiąt. n - 

Andromachę przełożył na oyczystyięzyk 
Stanifłńw Morsztyn woiewoda Mazowiecki 



\ i 
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' • ^^ X ' ' ' \ ■■ - '■ ■ ■ 

«S<cemx /. z aktu IK iraiedyi ĄndrpmAcky: 

^ # V » ^ ■ . { 

• ' • I • 

pBZEKŁAPANIA MORSZTYNA. , 

AN^DR.QMA'C^IA CEF<1ZA. 

' , C E F I « A. 

Ó cale temu wier^są , w tyi|i nies^cząlcfa krefli« 
Sam Hektor t^ odmiana w twoią serce nieaie. 
.Chcei' ieby Troią w jego dziecięciu ^powstała. 
Żebyś żywot i^y królów dziedzice wi ' da^ła. ' 
Sara ci tą my ii podaie^ ęani ci Huby str^t^zyi 
"• I pewnie za Finusa , że dotrzyma', r^czy, 
,Wr6)fei syn, by le^ chciała; wjednem twoićm alowi© 
I bezpieczeństwo icgo zawi^to- i zdrowf,e« 
Firrns oyoa , i krewnych chce zapomnicd cale, 
Twoieknu się, synowi poświęca wspaniale : . ^ ^ 

ISfic nie^dba na oyc^yznę, na lud, którym włada, 
I berło, i koronę, u twoich nóg składa. 
Wi^c kiefly obietńic/e wszystkie 'swoie zifci. 
Czyż będzie godzien ^takiey- twoiey nien^ąwi^ci? 
już ti szczerze ppmaga , iuż z j<^g^o opiekł 
Twóy Astyanax może nić nie dbać na Greki : 
Bo mu dał swoich ludzi , choć sam ie&t bez straży^ 
Tak cię kdcha , tak sobie twą przysługę waży, 
Ze wiedząc, iako Grecki nafó^ i^^^t zażarty, 
\ Wołai się sam z potizebney ogołocić walety.;' 
^ jemu dadź obronę. Tym czasem w kościele 
Czynią przygotowania* lUż tam. ludu wiele. 
Dałal sjtowo. Niech a ciebie uie^ będzie przyczyna 
zwłoki. 

^Andromacha. - ^ 

Fóydę ; lecz «eszcze niech obaczę syna. 
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1 /■ , 

~Na cóż siĄ przyda- widzieć ;, włafoie iakby wo śnie i ^ ,f 
Nasycisz A% niih potem , )bezpiecziiie i wcześnie. 

Bodziesz go jmiaU zawsze i po t^o^si^ dzi^ fpies9yc> 

I • ^ 

Kiedy sit; idtro możesz, cały dzień z nim cieszyć ? 
Bodziesz go' wychowywa<5 , nie lak, sługą panu^ 
Lep z iak daiecią praJy oyca. królewskiego stanu: /' 
On dźwignie Troią: ciesz sią^ uśmierz dlagie płacze. 

Awnou A cn A. ( 

Fódźmy nfechay go ieszoze przed imiercią obacz^.' 

^ 'G'* p I 2 A. ^ " '.*' 

1 

( ^ ... 

przebóg! cdi to&ówisz? 

^ ^ Andromacba'. 

Nie mdm się kryd woli r 
Przed ^obą ^ bom ci^ w każdey dofwiadc^ła doli. 
Znam fitn?ce> znam twą* cnotą ^ alem rozumiała,*^ * 
Zei tez i ty mnie lepiey, uiźli widząc znała* 
Wierzy^ażei , ' żem dobrą sJawą oszkaradarić, * 
Zem tym postąpkieni miała mąża hiegp zdradzić? 
Mąża , co we mnie żyie , którego pamiąci 
Andromacba czas wszystek życia swego iwiąci ? 

1 wreszcie te ofiary uprzykrzywszy sobie^ 
' Ważyła sią zmarłego pokóy mieszad w grobie? 

f^e takiey wiary Hekt;or spadziowi ai<'p^ niey, 
Ale syn iego wciążkiey, i ^miertj^lney toni. 

V Sama widzą , ' że nie masz ratunku 'od zguby. 
Jedynie go ocałid mogą przez me fluby. 

^ ' Wiec trzeba da^ź koniecznie r^ką Pirtusowi, 
- I uczynić go oycemAstyanaiowii ' v 
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Ale fel& tylko rąk^ doić i^e dziecię zbawł^: 
J obrońcą «ynbwi Hektora zostawią: ^ 
Znarfi ia dobre;e Pirmśa, prądki' i gorący, n 
Ale w «erca szlachetność 1 cnotą maiący. - ^ "* 
Wiąeey icfszcze uczeni , niźji obiecute, 
I Grecka mi menawi^d za niego ^lubuie^"^ 
Zle iifijj poselstwo p«yiął. Nie wskórali proźbą, 
To bądą cBcieli szachem wynsusić i groźbą. 
A im. mu sią ńprzykrżą bardziey aWy^^mię; 
Tymsią sźczcrzey dzieciąciu memu oycem^tahie. 
IWiąc, gdy tal^ serce ka^e utrapioney matki. 
Poślubię Pirrnsowi te życia o|ta|^i : . ^ 

FrzysiągQ^ ma , iontnmtj ^ przytomności boźey. 
A gdy oycowską na sią iuź powinfioić włoży, 
Zdziaławszy tą dla syna moiego" robotą, . -^ 
Czas .bądzie wspomnieć aobie na honor i cnotą. 
Tą rąką,x }ii6vś, ;sgwałei Hektoi*owł wiarą. 
Zęby /zaraz odebrać nafe:^ytą kar(j> 
Prz?ci\^ sobie óbrópą, i w Samo impetem 

Pchną sią serce,"' ilkrytym p^d szatą sztyletem : 

/^ . , 

A lak oddeim com >vinną , kiedy legną w^^robie. 
Rodzicowi ,. mążowi', dźieciądu i sobie* 
Niewinną* statku mego odkrywam ci zdradą,'^ i 
Tą powzi^am , i tą mi móy Hektor dał radą : 
Przez śmierć mym prześladowcom dobądą sie z garł^^ 
A ty pamiątay, iebyi oczy mi zawarła. " 

Cbtiza. '" 

Prądzeybym/sią wr4^ 2; tobą umi^ra^ ^dobyła. 

A^nnoacjLC^aii. 
Nie, Ceiizo , koniecznie trzeba , żeby^ żyła* 
Tobie /^óy skatb oddaią: cbciey twe dni przedłużyć, 
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Clicify moieinu dsieciąt^ia do końca doa^aż^d. i 

Pomniy , że « lylu królów , cp ich Troifi .miała. 

Tylko ta nieszcząiiiwa ifesjEta^ioi: została. 

Nie odstępuj Firrasa, mi^ nań oko pikie: 

i żeby obietnice' tiie były omylne^ 

Staray się wszyatką silą ^ co^az ie^ odnowić^ . . 

\ Coraz o mnie ^ xi f labie wziętym zeniną mÓYrić f 
Zeiii przed ^miprrią dowiodła ,,. iakamoił ^'ła 
W iiim. ufno^cL gdyjn mu dziecię iedynę zleciła* 
i^e cHod mię ^miiM-c łakoma tak prędko pożarła, 
jegotfi iuż była,. legom iaż żoną .tiińarła^ ; 

\Vięc i AstyanaKa miey wpililym dó^orze^ . 
Nieciiay się uczy w cnocie kocK^d, i ^w Honorze-,. 
iŃ[iecii;m|l w źyweJ; pamięci. swycj^.oyców prHiitidjf 
Niech ich życiem wyraża > niech idzie i<^ ilady : 
Niech i^ozmy^i^ , iak wie]^ ^a,^ą^y .czynili^,;, 

• Więcey iclą cnoty ważąc ^ niżii to czem byli. 
W każdy dzień mu wspominaj Hektorowe dzióła^ 
A ezasem j źp i.matka^oyca godną była« 

'^Ale ńiechąy^ni^ my^li n^icid się^naszey ^guby, 

^ Niech g zaniechaj pod paiiem będąca próżli^ chluby.. ' 
Niech hędzie skromna , tiiech się nie przykrzy nikomB^ 
Syn iest Hektorów ^ ile ostatni w tym domu; 
I Żeby tę iedyną utrzyfliad nadżieię, ,^ 

'^a dzi^ kończę gnie^^ miłofd/ i&rew t siebie leięi ; 

■-•■■ C k w I i' A* • J ■ 

- Ochpraebógi . ^ _ , ~ " 

ł • » - ^ - 

- " A » i) ll 6 M I i ć} it ii 

Ni^ (^hodż za mńą^ ie^li łez nie wstrzymasa^^ 
I leżeli nad. żalem Iwoiip władzy .niimasz. 



■H 



r 



r • 



1 V 



/ 



378 c z Ą i 6 s 2 Ó » T A, 

Jdą po mnie'^ ty płacze akryy Cefizo anił^; 
Masz próbę, kiedym ci sią wszystkiego^ zwierzyła; 
Hcrmiiona to Widzę: ażeby zai z nami '- ■ 

Nie potkała ń%, znidźmy przed iey zapędami* 

2 Traiedyi Brytannik 

¥r2b&%adaitia Jana KRUjUŁYNBKusoo; 

■ . . « 

^ ^Aktu III. Scet^a II. 

' Aa R T^P P r,K A. • . .'/ 

\ 

/ » * ■ 

V Przyststp,; I siądf , Neronie. Natwefi^odeyrzeiiiie 

'^ Wymagaią odcfmnie ,'uaprawiedłiwieńia* 
Ańi wierni ii^kiepotwarz zarzuca mi zbroddiej 
W^^J^stko; ćóJa' Uczyniła , ' okaię^o^^^^Hie. ^^ 

Fanuiesz .'..^ż^hłegó rodu dobrzeje tóm wiedział* 
Jak wiellii ^i^dży tronem , a tobą był przedziału 
J?rąWa krWi inoiey / które szanował śsń&t cąły,'^ 
Próżny ^ tobie bezemnie zaszczyt Zostawiały. , 
Gdy matka ĘryWnnika Wcźp^yni legta zgpnem> 
Łoże cesarskie ria łap było wyśtawfpndm. 
Ktyla piękności,, które szukaiąc tey <Siwały, . / 
Wsparcia u wyzwoleńców Cezara żebrałj^, 
pragnęłam łoża iegd , mydląc o sposobie, . - ' 

Jaki osiadłsiiy i^a' tronie, zóstaWid go tobic^* ^ 

Znfżyłam się, Fallasa sirukająjc poręki: 
Fan4ego« kt^ry Codzień widział moie wdzięki; ' 
Nie postrzdgdi^c iawney w; bzuciach swycH różaicy^ 
Powziął nieznacznie ihiłofd źptztL 8ytit>wicy. 
L^cz krew , którą^my w jednym wyćzerpn^li rodzie^ 
Do kasirodnych związków była , ha -pi^keszkodzie*" 
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Nie imiał jóiąd Klaudyusz córki po swym bracie. ^ V 
Ąle' wyrok powolny ' xy«kawgry w scnacife, / 

Poiął mnie, i JRzym kliknął pr;zed moi^Sm ohliczcnt; 
Było, to dla mnie wiele.> dla ciebie zai mczćin. ^ . 
Wazedłei w dam Klatidyuaiia za moią' przyczyną/ 
Zaślubiłam ci córkę Cezara iedyłią. ' ' } 

SyJan, klóiry ią kochał, natychmiast utracił, . 

I pierwAze t\^oie szcząfcie krwią własną^ zapłaci. 
Nie^do^ó na lem-^ Czyż była ta myfl do poiiysą, ^ . 
Aby Cezaf nad ayna przenosić miał ziącia ? . ^ 

Jam ta sprawiła} Pallas Itanął z moiey strony^ , 

Przybrał ci<; cesarz, radą i^gP zwyciążony ; - :'. -^ 

' Mianował ci^ Neronem ku wi^kszcy ozdobie, ^: , . , 

yi chciał cz^(5 władzy "awoiey przed czasem Jadź tobid; 
Wszyscy^ natenczas , maciąc crzpszłolc na piamięci^ 
Postrzegl^ , dokąd < moie zasiągąły cliąci* . t. 

Wtedy widząc upadek. Bi^ytanmka bliski, 
"Głodne przyiaciół iego powstafy ntyskl . ^ , .. .' 
Jednycń 'obietnicami pozyskałam zdanie, ; ^ 

' Nayzui^hwals^ych posłałam nai wiec2;n» wygnanie* ' » . 
Sam TJezar chcąc , ażebym * przestała slą żalić, ^ - - 
jilusiał od syna swego ;tych wszystkich * oddalid^ , . 
Którzy mu ^ wierność swoią prtzysiąglszy do' zgontl^ 
Mogliby i<eszcże drogę otworzyć do tronu. 
Nie doić na tćm. Do władzy nad nim i dozoru 
3ama i|iu wyznaczył{im\ ludzi z mego dworiL 

' Dla ciebie zai wybrałatp tych nauczycieli, 

Którzy \Z cnot i rozumu po"Vf8zechnie słynąli* .".,'* 

Sławę 'maiąc na wzgj^dzie^ ' nie dworskie stfiranla^ 
Przyzwałam' z pólko w naszych, prz^-zwałam z wygni^ąttia 
Senekę i Burrusa , którzy' dzil tak śmiało; .it.* 
Wtedy cuoty: ich całe państwo uwielUała. ^ 









Ił' ' , 
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Ja, trwoniąc Klandyasza skarby i dostatki| . 
W jmienia twoiem bdyńe czyniłam wydatki* 
^Widowiska i dary., łaski y i pochwały ^ * 

Serca dla ciebie ludu i woyska iednały, 
Woyska * które C2^s przeszły W;BpomiDa]ąc miło^ 
W tobie oyca moieg^ Gerdaani^ka czciło. . . 

KlAudyussś kończąc wtedy życie mEidwątlone, 
Otworzył .wreszcie oczy snem dłdgim zamkniolie : 
Foanał awóy błąd^ a pełen amiilku i obawy, 
Zaezął całować ^^la i sWoiey niesławy* , 
Ciin^ł zgromadjEić przyiacidł : ' lecż późno itz byłoĄ 
Straż iego , dwór i łoże ^ -wszystko anie służyło. 
Spełzła Bez skutku ćzułofc iego^ życ:^enia« 
Uczyniłam si^ panią reszty iego tchnieni^^ ' , 

A pod pozorem przykrey ulżenia mti mąki^ . ^ 
Taiłam mn przy ,egom*e płaćż syna i i^ki, - 
Umarł- tysiączne wierci krsty<ydzą Agryppin<. 
Wstrzyraałaih śmierci legd pospieszną nowina. 
Ą ]i¥telież^s 'kiedy Bnrriis Wysłany ddeinhie 
Przysiągł woysk dla ciebie odbierał taićmnić^ 
Kicdyi ty do obozti śpieszył wmoie imle/ 
Gdy ofiaiy płonęły na oł^rżiicli wĄzymie; 
Wtedy -naród fałsz JfWey uwierzywszy mowie f^ ^ . 

u. 

pytał 81^ o zmarłego pana swego zdro^i^. . , 

Ig^y wreszcie ptzezlawną wierna^ći* przysii^g< 
Stwierdziły półki rządu twoicgd potęgę, 
Uyrzano Klaudyuszai a lud niespodzianie 
Foznił razem śmierć iego 1 twe /pttnówanie. 

Wssystko^ com rzekła I rada tia palniąc ci wiod<{ 
Otd są moie jEbrodnió. Jakąt mam nagrodą ? 

' Dopiąwszy tyle szcząicia pr^ez moie staranie, 
Łedwiel pót Iroka Wdiiccsnym okazał aią^sa nip^ ^ 
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Zetrzeć uszanowanie pragtiąc naygor^cey, / ' 
Udawałeś • Nćronie . fża ranie nie ziiaaz wiechy. 
Widziałam, iak Seneka i Burras, znchwali 
Przepisy niewtono^ci wlwóy nmys^^ wpaiali. 
Ciesząc się, żel icH WaZŁuce praewyźszył ^myilania. 

"^ Widziałam 9 iak niegodni twego eanf^iia, 

j Oton i Senecyon , rozwiązłe rałojkoay^ 

Wielbili twe roskpas^ pothlebnemi głosy« :, 

AkicdjCPt ia» Ha twoie pogardy zbolała, 
Oj[)rzyczynę się ciebie tylu krzywd pytała^ 
Ty, iakTiiewdzięc«uy, który w«tyd ma wmałey cenie, 
Odpowiedziałeś matce przeaf nowe sbańbienie. 
Dei^ przyrjS«kain Jimiią dadi Brytannikotyi. 
Ci/eską aię, że móy wyboir azczęfcie ich stanowi. 
Cóżty tzyniaz? Janiią porywasz^ Neroi^ie^ 
Wjedney liocy twe .s^rce miłoicią iey płonicf. 
Widzę ; ze Oktawiia i^ż ci lest nieiniła, ^ 

Ze ma zeysdź z.tegd ioza, gdziem ią umiefciU; 
Wyganiaią Pallasa;^ Brytannik poymany. 
Dla matki wreszcie. hvoiey gotuiesz kaydany. ' 
fiorjrna jinie' hardą ręk^ wznield na Agryppiiię«. 
I gdy ty , znaiąc właane występki i winę. 
Powinieneś był ])ierwey gnićw matki przebłaga<$, 
Ty 9 ty masz tłumacz eiiia oderanie wymaga-? 

KO RN fiL TOMASZ. 

Br^t wyźęy wspomnionego Piotra , lubo 
music^ w wyborze wiersza 9 i wzniesieniu rty- 
^ jUi, nie zrównał ^ zŁćmwszystki^ niektóre tra* 
iedye i ego dot^d na teatrach dawane bywa^ 
iąu Zył lat.oiin^ziesiąt cztóry., nmarJt w ro- 
ku 1709. ^ 
TOM III. ^ ' * Aa 
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Zdawało się , iź żaden z następnych ^ md* 
cy tragicznćy Piotrowi Kornelemu nie wyro- 
"Wna : dol^azał tego ten znamienity rymbtwor- 
ca w l&ard&miście, Elekt rze i K a ty li- 

^n i e^ R ^ d a m i s t a^ tłumaczenie znayduie 
się w zbiorze rytmów J. E. Minasowicza. ' Umarł 
KrebUon } roku 1762% wieku życia oamdzib* 

V siat cjsmego* ^ 

§. viii, ' 

. V O L T AIR E. 

Wiadbmy aź nadto z dzieł swoicK zbyt "" 
, Śmiałych: godzien chwały, ale tez i przechwa- 
lony tćn autor , nowego rodzaiu' traiedyi iest 
wynala;£ćą , czego /dowodem Zaira ż Alźyr^, 
dzieła naywybornieysże, co do tkliwego uczu- 
cia. SzczęUiwe iegb pióro iladawało ^wdzi^k 
wszystkilemu ^ czego się tylko imdt: z^ zaś 
uwiedziony zbytniin Własnćy miłości zapałem^ 
mnieniał wszystko ogarnąć , co niedołc^źoości 
ludzkićy nie iest pozwolono; nadwerężył nieco , 
j^jnnych miar spr^iedliwie nabyl;ćy sławj4 
Opróoz trćiiedyy , z których naycelnieyszemi 
są: Zkira, Aiż^ra, Meropa, Brutus^ 
^Mahomet i Semiramis; oprócz końiedyy^ 
w których był miernym 5 napijał poema Hen*- 
ryadę. Tp dzieło lubo pierwszym wrzodzie 
nie wyi*ównywa , ma iednak niektóre wyrazy^ 
godne Wirgiliiusza* Umarł w roku. 17784 wie-*. 
ku ośmdziesiątym / czwartym* ^ \. 
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Rytmy i^gO sąwidce.przyieiriiife. 'Żutych 
kładzie się sktócona jnieco **-si ^' ' ' * ' > 
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SwiĄtnicu Gustu dd kardynała de [Potignac. 

s . ■ ' 

Wymagasz po nuHe, ^abym^siałaąąc <sircbw«ile, :'. rl 
Ssredł z tobą do ^wiątniry gustu,] Kafdynal.a. i..r. ;> 

, " Podobna iest (mówisz) tęy » . kł.órąkprsyj*- . 
źiii poŚY^iccono : każdy o niey mówi $ rządka 
tam ideie ) a żaden ićy prawie dcibrze Dię 'x)gt^- 
dał. . Zagądńiońy rzekłem : :- ' 



.< > 



Wiem la , iż.ło fest lióztwo ^ 'i cKmltiyi]^ gD^ociuid^ 
, Ale trudno łaskawych w^gl^dtSw iego ddzn^ć: 
Ttfudiió dla 'ióhie / chociaż sią pHiiie tego licź^ 
^Bie swego {>rzy^ytku powierzyło kluc<e. ' "^ ^^ 

Ze iednftk mimo wstręt i boiaźń/kt^^^^cżiii 
lc , cfac^sż kohieCznie^ iżby ih byj podróży tłiro^ 
Sey' towaVzyśi5eni 3, dam się pówodoWać : a1^ 
pozWól 'miłości' własnóy , iźbyhi się ćhibłp^ 
fi takiego towars^ystwa. /. » . / 






A gdy opisywati każą, 
jCotń^ tam postrzegł i uważał, 
Może si^ taa mhie urażą, 
, 2em źle rzeczy wyobrażał. , 
f . Prawdą wsparty, powiem li^iało^ 

Co si% w tóy podrtóy działo. 

Na pler\Vsźytn wstępie spotkaliśmy tłum 
wielki kommentatorów , ktńi^zy siedząc usta- 
YFinoii^ nad sple«tiiałemi szpargałami , goto- 

V ■ Aa a 
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Dri byli napisać ^ęgi p iednćip słowiie , Łt^(^.« 
go moię i oni aami ^n^e Tpsumieli. : 

Pod Bt&sśmi piam dąwnjjfch ^kntc^eai ^iedzielu 
Dziwactwem naieieni , 'wyslepli /- zżolkmeli, 
Jedynię^ zaprząthieńi cudzenri ptActahi; ^, 

"^dym im wspomniał d gQ<cie> i czy chcą if d^ z nami. 
Rzekli: szcz^^liwa ^rogii^ my tam nie póydziemy, 
Nię na^ tć'm z łaski Bożćy , my nasz czas trawiemy. 
Gnst y iest to czcze jdazwisko: to gr^nt, kiedy pilnie 
Stówo się wylknic, zgadnie ^n M^yłuazczy niemylnie. 
Obeydziem si^ bez tego , hyimy stwarzać mieli- x 
My o Urn tylko ny^tim , iak drudzy myfleli* 

Przystąpili zat^nl dó nas Bąidiia ^ Ściop- 
pius , lieiicographus i Chromatins^ Gry puzy* 
us, i chcieli liam dowodzić , iako Juliiusz Ska^* 
ligiei' i1iedobi*ze ugadzlł w myśl Dyk,<ysą « Kre- 
ty i Meirbdora Lampsaceńskiego : .aleśmy im 
zat^ grzecziiość' podziękowała ^^ą wtem. uka* 
zat ^1^ nowy widok; Wśrzód tłumu jMalarzdw, 
Snyćel*zów , Architektów y siedział na półtora-* 
cznćm krześle tyłem obrócony do Świątyni 
Gustuj , * 

, Kontent gliipi^ ź swego shinn, 
Spasfy pieniędzy posiadacz : 
Czcili sjiudzy złoto Wpanti^ 
A ten wielki knnsztów badacz 
RzeU : to co mam ^ mam obficii^^ 
Wiem o wszystki^n^ bez nat^ki. 
Byłem co cłuśiał^ obaczycie^ 
' Jak to aprawae są n^uki«/ , ^ 
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Mimo^ wiatry , cho6 ile yriafy, 
Jam si^ puścił w pław na morze, 
JAimo Izturmy ) s, piimo skały. 
Jestem w szczęścia i houórze* 
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Niech mi |Bara% pałac h^ijizie, 
Dpgodny b^Uoil|tCemay ^ 
Ale nie taki , iak wsz^dziĄf n 
'Taki iak phę^f 4>offloiemUy 
Na pogotowiu pieniądze. 
Rzekł i aż zaraz aki^^^tni^ pHni; 
Zaostrzone wszystkich ś^ądze, 

^taro\^ni , akopzy , nisiłni> ' 

' ' ' . ^ '' ' 

. Architekt 8i< raźno, sadzie 
\ Zęby póński dom ozdobiłj^ , 

Konchy/ floresy gromadzi, . 

Źle powiększyły, zte pod/robił* 

* - 

Malarz/ przeszedł Rafaela^ , ^ 

Bo iaskrawp zafarbował, 
Snycerz swćy sztoki udzielić, .^ . 

Co miał wydadźT;' to pochowA v 

A pan kbntent : iedhak , aby 
Mógł objawi^ gnstu znaki^ 
^ jfar^krawemn rzekł : że słaby, 

Ą snycerzom ;» że prostaki^ 

Trafiliśmy potem na konceirt, grały Wło- 
chy yiękń francuzką^ aFrancuad śpiewali po 
włosku ;, oimidiliśiny się powiedzieć, ii to 
niezręcznie. Sprawca muzyki: 
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Może tQ Igram tóe4agodnie^^ . . , . f 
OdpoY^iedaiał , ale hio^Jnieu ... .. 

. Roz^mieliśiAy si(^ na taką odpowiedz, n tyiUr* 
csafiem ; • '-'■■ ' •• -• 

SzłsL muzyki^' coraSs i^ptot^s^^jt " • ».'^ ^ ^ 
Nic do rzeczy,, We •zivaW'ó*' Y •^" 
Sprawca 9 gcly»grała ńaygorziy^ 

UciekUśnjy. obiema fokami, ąatyl^ai^c vs^y 5^ 
a wtena ukazała się zdaleką swiątnicą; 

' ' Pierwsze Grecy; ppłożyli ; . ... 

Gmacliu stałego zakłady, 
Pod niebiosa iJ^^zylem WzbilU ' ' 
Liczne narodź • gromady, i ^ 

Dyme^ni kadzłdł' n\HelWały 
Gmich Hsiabfth.y i wspaniały.* ' - 



V 



f ( 



J^źym sią lam** wydobył 9^ićzy^ ' 
Przestawaniem o^yiećony,- ' •• ' 
WspaHga' naród nrewolijtflsży, ■ ' 
I zwyciicfył' zwyciążony^ " * 
Posiadły- go., Bisstirmany, 
I padł dw gmach zawołaiiy, * 

Reszta grazdw w rozwalinaclt. 
Medycbusze zebrały* \r 

'WFrantózkicŁ zatem kraina) łi 
Niektóre si^ tikazały. 
'Gdy sią po3nro8l dw gmach stai-y, 
Odnowiły sl^ ofiary. 
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Jaka Świątyni struktura, doiriyślić się 
ątąd każdy ipoie 9 gdy iesŁ Gustom poiwiccób^. 

Nie datą ś\^ tam widzi ec. zbyt ci^żl^ie Alary^ ' 

€k> foiiałoicją sdsciwiai^y aoKa nie pasą: 
Poważną wspaniałqi^Gią zdobi af^ gmach stary^ 

'Fiąkny w'pi:o slocie układ icsj^t iego okrasą. 

< 

StAośc mury nwiecBnia i wznosi wspa^jate, 
Wszystko '«ią lak umfeśzcza , iak dziehi dqgódiii«t^ 
Nie dziwi rzeźba; rioŁp nie^klni okai^ale^ * 

^zecz aią sobą 'obwieszcza' i cieszy przychodnie*. 



\ 



Cisną się zewsząd niei|liczQjie tituniy , ąhy 
VQ(ćdź do świątyni. 

Ale chocia^ i^^zy, wzdycha^ 
Isili Bi% ta gromada, 
|(j^tyka broni 9 odpycha, 
/ Ta drzwiami świątyni włada. 

Postrzegłem oa^wczas a anezmieraćm nia*' 
ićm zadziwieniem takowych, których słowa 
brano za wyroki^ iż byli odpędzeni i odepchnię- 
ci z iJiąy^rawąiuettŁ i wz|[ardą^ 

iSawodpe są pochwaleuiB^ ' 
£;tóre, pi;zesąd. głupstwu d^e, 
. Postać si^ i:zcczy odrnipnia, 
latnoid cziSm iest^. tom wydało: 
, A^stra?:nic» drz^f J^o/cioła, . 
Cho(5 się zewsząd cienie tłuszcza; 



Choiftłum na iłi^ zewsząd w o ła^ 
(«edwo iLiedy k-ogo * wpusaczfi. 
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Zatrzymaliśmy się umyślnie dla tego wi- 
doku, anaówczas za zbliźeni<^m postrzegli- 
6my, iako ieden^ z cisnących się do drzwi, 
trzymał w rękach, na kształt paszportp. Romans 

^ matematyczny ;' 'drugi metafizyczną^ Komedyą ; 

trzeci kryiomo w^ddne dzieła swoie zc^ ap- 
probacy ą > i .przy wijeiem. Jeden przybliżywszy 

.^iC do mnie prosił, abym mu wyiednał pro- 
tekryą przy wódcy moięgp z obietnicą, ii mu 
pierwsze pismo sWoie będzie dedykował. Na* 

, lazł się w owey ciżbie i ki:ytyk , ten widz^ 

\ bogiuią zawołał : 
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Tyl "która wsządy '^ 
Potępiasz błądy, 
Przyym ucznia twego :. 
Z dzieła irioiego ^ 
Poznasz , .żem godny, 
Zem nieodrodny. 
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Odpychśiąc go Krytyka z gniewem rze 

. , " Obmawiacza pism i ^noly, 
^ Zdradnie zwykłeif gryźć i płe^eićy 
Fałflzer&u cadzćy roboty, 
' - , < Nicgodziene^ sią tu miejcie. 
' Nie na złości gusf wraz zem ną, 

Stanowimy' prawa riasze, - 
Spra wiedli woWą wzaiemną, 
Oanagtaóz^j a ia straszy. _. 

Odszedł mrucząc^ a źe dosyć głośno , do- 
wiedzieliśmy się^ iż się odgrażał pi$ać saty- 
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^ ^ ^ ./ 

rą przećiw'Gustowi iKrytycei Przystąpiliimy 
zatem kit drzwiom ^ otwarły się natychmiast 
Sla pr^ywódcyt 

I^dipitłem ^daleka dla "trielo pkryte 
Bpztwo, którego s};nżby cieszą si^ fiadzieią, ^ 
Miłe ie«t i przyieińne, łagodne, ^iźjrte, 
Ale tyr^ co^ dogodnie służyć maHimieią. 
Skromnie nie ^Yierzą sobie , cbodgopoatr^ejg^alą: ^ 
CWubią siq[ że poptracegli c| ^ co go nie znaią. 



« « 



' ' M^U wierii^y czdad^i kolo 'niego rzesza, 

7ycli naucza niekiedy wpofrzód zataiejdla, 
Jak kształtna powieję razem uczy i roz^mięsza^ 
Jak maią słowa płyną^^ «iby od ńiccbceniay 
. ,. Jak kunszt kryiąc , awaiąc kiddy fii^J^ godzi, 
^ątw^m tQ ;okazywa<^ ^ co trudno przYchodzi. 

UcaiiciiHmy pray;i;woitemi obrządki bj6- 

, £two^ ą wyds^i^dłszy z świątyni zaprow.adzeni 

byliśmy przez Kryty]^ do bibiiioteM- Spó- 

dziew^em się gmach , niezmierpy widzieć, 

.^ "znalazłem szczupły pokoik ; gdj^in 'podziwie- 

niie ^oznaczy) 9 kazano ^cgi osiadać ; i z więkt 

szem leszcze ppdziwieniem, i^nalazkm , iz co 

n nas infolio^ tam czasem inismó^ a gdzie 

. niegdzie z całych xiąg ledwo kilka kairt^ po«^ 

zostało. Przestraszyłem się wj^elce , k- teir 

prsćestrach ial^ mnie był Wówczas,* taku^n** 

* \ nym n&potem powinien by dź nauką. 
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§. IX. 
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M O L I E R E. 
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' Co rzadko o którym pi^^rzn toówić ;nia- 
jiną , * Moliiera Wdzystkich w rodzaiu, swoim 
wyprzedził. Wiek Ludwika XIV. sławny z nay- / 
^nćimienitiszych .^udzi w>boru , tąk iąk niegdyś 
Augysta / a pcućm Mędycf us/ów , i tyic się 
komedyi pisarzem zaszczyca, ^iedosyć ppzna* 
ny za życia, odtbruł z czasem winne uwielbie- 
nie , a przeczuł gq w samychże pieirwi^stkac K 
przytomny ną widowisku starzec, któr^ wćrzód 
grą^ęy n^ ówcząs kpmedyi ieco zawołał: 
„JSiK trać serca AfLoIiierze, -^to prawdziwa ko- ' 
„^ledya.•* ^ , ^ 

IJiodz łsic w roku 1 6^. i rĄwnie tak nie-^ 
gdyś oycieó' iegó b>ł użytym ddusług chvor- 
* skicb; nieprzezwyciężona chęć^ mjmo naygwdt- 
tdwnieysze prjZea^kody i $p]:zeciwienia się, prze- 
ciągnęła umysł iego do wądoków teatralnych,- 
inia tylko byłpSsirzem, alei wykbnywacz^nl 
^zifł • swoich. > Zrazu w kome^yach cudzegb 
pi«iarua był aktoreHir ośmięlit sią pakoniep 
własne swoie dawfić na widok ,^ i w^wcza^, ^dy 
pierwsze dosyć oziębłe słuijiaiie i wi4zia.ne by r 
ły , usłyszał ów wyrok wyźey wspoipniany, 
ktćiry mu wielkość ; uastępoey .sławy pF^po?v 
wiedział. ^ ,, . , 

,-i. JDo^yó znaczny zbiór .k^inekiyy zostafirił^ 
'zHych sprawiedliwie pierwsze n^ieyscę ticzytt ' 
maią i prawidłami zwać sięmog^: 3kąpieGj^ 
O d I u d e k y i H i p o k r y t a. 
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Umarł w roku 1675* raaiąclat pin^dw.esiąt 
trzy. Ąze nagła śmierć iego ..właśnie lytejł-. 
cssas pr:^yj)ą4fe, gdy wkoc^ędyi ijińięmane-,^ 
go chorego, jun^arłe^p udawał, tako wy *mii| 
złożono nagrobek*, 

Mosciits hic situs est tristy Molier.UĄ i^ urną^ ^ ' 

Cui geńus, hąmanui^ l^dere^ ludus ejraU , 

I}um ludit mor tern , mors indignatą jocanttm . " 
Corripuit » ^t mimum fingerę^ śa:\a negat. 



> I 

•t - 



^ J'v> 1 



Roscyns? ty ,8ppoiyyirą,5i^ ^łfjcach M<ylii«rajj 
Ten oa<iniewączdzieł>lud^kic;jh ąd;y 8?5tuj5zpi^^ ; 

I śmie iw!tQxap |J.'^.niicrci $^ .yo^gmewrana a tc^ 
Pra\wJą.2djiałgta, .kuii.8żlii,,cQ byłą robotą* ^ 
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!Ij odlydką ^Ibo. Mizantrogą. aktu pkn/;s3atgoL 
Osoby .^ A 1 c e s t oitłlflaeŁ^^ F i U ti \ 
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..... ' ->•■■ ' 

Wi^d uĄiy^iąM.w^^ wWz^j, jpa r,ó^ liidzj^i cai[y,, 

^ A ^ c J^ .a T. . 

(Jwzfąłem xxi ten rodi^ay zły, zapamiętały. ' 

, F I Ł I ^N T*. . . * } . 

I Radnego « tey> liczby wyłączyć nie yaczysz ? \ 
Inie znaydzię:}; $i<; taki^ ktdrei^u przebaczysz? 
Przecież i^ W aaszym wieki^ ieśt si$«cowad za co, . 

Nie masa ; wa^adbich nie cierpią , ^ bo wszys^ Iadiico/> 
Jedni j ^lo sąni^tawi^ i źle 61^ sprawuią, , 
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Draóty cho6 są nie tak ilt, łecs złym potaknie 
I* nie maią tych W0tr<tó>lr od szkaradnćy zbrodni, * 

X Jaki cli nieprawi lodzie od poczciwych godni* ' . 

I ten * co n^anr z nim spraw- y słodzimy , winowayct, ' ' 
.Wszyscy ąą przekonani , i^ szalbierz i zdrayca'; 
Niecił się tylko pokaże > gdzie drudzy obcuią, 
Wszyscy mu sif kłaniaią , ^ciskaią, , ^łnią. 
A skóro sią nadstawi i miną przypłaci, < 
Od zdrayca co chce zyska, a poczciwy strąci* 
Kraie $i% poczciwego na ten ^idok aercj^, I 

Gdy zbrodnia po ważada, chota w poniewierce. 

^ Patrząc na to , współkować z Indźmi a|ą wyrzekną, 
i kto wie I czy iiakoniec za ifwiat nie nci^n^* . ^' 

Zostań; poco neiela&i*/' nie trndz sią poprattrą^ '^ 
- Frzepu^cj^ ludziom , na* których powa|aiesz4ak iwftwo. 
Ka CD się przyda srogo z niemi postępować? . 
Jeżeji widzim .zdrófsnyc^^ il^J?ł4y \^h żaltowad 
Dobra cnotą » dle źle mie^ cnotę zbyt srogą, 
Zbyt żarliwi częstojurb^ żdrd^nemi bydź mogą* • 
DaWnych to m^wią 'dzasów bywamy' przymioty : 
Ale ifasz m& iest takim , 'aba^kąjwiek ztoty^ 
Nasz zly, cóż mamy-czynió? trzębami^pgadzaf ; ', 
jyioźna^^i^ ną z^ycfa gniewać , 'ale nie przesadzać. 
Darmo i^iówią ^ rozsądni j poprawiać i^wiat cały. 
Widzę i ia ^" i^ rzeczy lepiłyby, się działy^ 
^Ale gdy ze mnie nastać poprawa nie mo^ei 
Cierpią , iednak bynaymni^y przeto się nic arożę. 
Ty chcesz Indzi bez «Ie — ia iakaą^ tak znoszę. 
I gdy aię żarli wofcią/zbyf nią nie 'nniszę, v' • 
Mów co choeser-^ późnisz z csaaeni nad two|0 mniemania 
Iz lepsza, moia łatwość I niż twoie gnleiracie. v 
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Jeżeli^ do Moliierd , innb^gb w tym rodzaiii 
pisanie, przyrównywać można, Regriąrdowi^teri 
zaszczyt nakiy. Lnbo / koraedyy iegg^ ani 
' ' styl , ani zamiar ^ ani liłozehie do tego stopnia, 
w którym śąiMdliiera ^ nie dochbdz4^ ź&rtóbli- 
waść iednak i wdzięk wyrajów, praWie iest 
równy, ia w niektórych źy\viSza.wfe»oło8Ć. 

VV młodym' wieku uwiefiriony chwalebną 
^ poznania różnych kraiów ciekawością , w Afry- 
ce wólnbść utracił ^ i i^dwo i^ odzyskkł ; udał 
się zatćm do krdiów północnych 4 zaiećhał 
aż do Lapóoii zni^któremi podióźy swoiey 
towarzyszmi ^ gdzió zbliży wśisy 'si^ IeIz do mo^ 
- rza Lodowatego V na górze ;^wanćy ly^etawa-^' 
ra / takowy iią kamieniu /liźnięty żostaiyil 
napis \ / . ' 



Gallid hśoa genuit y PtdU nhi A/ricd » Odn^em 

I m < 

HausimuM , MuropamęKe oculU lustravimu9 omneitif 

Casibut ei yąriU acti tttmgui maricue,~ 

I£i<i iandfiń Httimtiłi nobU Ubi defuit orbita. 



/ 



N 



Wspomina^ iak jtwkdźil: Pólsk^^ i ź OdaJń* 
ska do Warszawy przyby wszy^ bdprawił podróż 
iimy&in^ do Jaiyórowa ^ gdzie ml ówcźas Jaa 
III. przemi^srkiwaŁ . Przyicty inild ^ ze słody- 
czą tę ćhwdebn^ .^ycia ąyrgie^o okoliczność 
"wspominki) Miądży poakostałemi komedyami, 
pierwsze mieyśce tl^^yma. ta ^ którą o graczu 
napisał. Umarł w roku 1 709* lat maiąc sześć- 
dziesiąt dwa» 
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' ,DES'3fOUCHt;S. 

I / ' 

' Filip Destoiicliśs lito^ził 810 W Tiironió 
iroku 1680. tizy\^anyfh byłdo spraw statystyku 
czriych , i piasto\^ał iirz^d sekridtarza łegacyi 
W Szwaytarach. Powróciwszy dd oyczyzn^ 
udaf śic. dp pijania Sztiik dramatycznych, 
i miał zaszczyt po4obać się publiczności. Ja- 
koż pozostałe W znaczriey liczbie kómedye ier 
go dotąd się na teatrach utrzyihtiią. Między in- 
liemi nayWięcźy s^ powtarzane: „Filozofio- 
^,ilaty* -^ CiekAwy. — Obmawiacz. — - Samo- 
.,chwał. ,— ^ Przeszkoda niespodziewana. 
Umarł roku ijBA. 
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Piotr CJbaussćś' ma zaszczjrt byclź lióWegó 
jrodzaiii komedyi wynalezcą: liazv^ali iĄ pła^ 
fezliWą przeciwnicy iego ^ ponieważ te którfe 
pisat.^ bardziey czułem \Vzmsżehleńi tchnąć, 
liiżeli wesołością , ćo iest dzieł takóWych isto^ 
ta. Zbyt Wielu riiiał naśladowców, i stałśi^ 
przyczyną^ teraznieyszycji , , nietylko żałosnych, 
ale, i si^ógostraszliwych dramatów.— Umafł 
ly^dkti 1754. wieku sześćdziesiątym trzecimi^ 
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CŻĘSC SiOdMA. 

O RYMOTWORCACH 

N I £ M I EC KICH. 



iNa wzir innych nal^odów, W Niemczfech od, 
naydawniey szych, czasów kunszt Rymotwer- 
litwa kvyitnął , i porJobnieiak w tamtych , pro-«r 
stś i tchnące pierwiastkową dzikością ix;iał p6i* 
czątlyi. Tacyt pisząc o obyczaiach Niemie- 
ckiego ludu, przyznaie naówczas będącym upo-^ 
dobanie w rytmach , i iatv^o&ć w^ćh ułożenia^ 
gdy 'm6wi , ii ich kapłani i wieszczbiarze skła- 
dali' pieśni na cze&ć bożyszcz i pochwałę bo«- 
hatyrów , śpiewali za& ię nie tylko W czasiA ^ 
spraMTowania 'Ob;*ządków y ale i wówczas gdj^ ' 
woyska szły na woieiinć wyprawy. Twierdzą 
dkwni« pisarze , iż Karol wielki kazał był 'te. 
pieśni zebrać,^ i niektóre z nich lUi Łaciński 
iczyk przełożyć; ale przez niedozór ustawi^ 
cznemi woynąmi zatrudnionych następców ie^ 
go^ szacowna te starożytności dzieła zaginęłyi 
Po owych kapłanach i wfieszczbiarzoch iiW^ 
stąpił inny rodzaiy rymotworców^ w Niemczech'! 
Ewano ie:JMUnnbiidngeri9 , : paeśmośpiewaczami^s 
byli . ..oni: pdspoUcdie^ na. . dw:toach mónhrWióir 
i pan^^r znacznych I tak iak we Francyi Tra« 
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badurowie. Niektóre tyatsli rymotworcó\r pie- 
śni ^z starych rękopismów rebrane ^^niedaWae- , 
mi czasy wyszły zdruku.^ 

. ' W pictrt£[stym i na k^ońcu s2ćsnastego wie- 
ku iu;ż się wzfiosić i doskonalić poczynało w 
Niemczech^ rymótwbt*stwo ^ i są Wówczas pi- 
sane niektóre dosyć szacoWnfe póelhata , a mię- 
dzy- inrienii bayka słarwna p liszce B e y h 'fe k e, 
'Niemi^ćkinl icż3^kietnv pisana, przetłuinaczóna 
była ńa Łaciński , i przypiśatiiL przez tłuma- 
czącego jiiPiijQ>ifti(V*HBcłiopj[^er^^ ^Maxy ni^liianowi 
IL cesarzowi j iey autor był Henryk z Akma** 
ru, Tyttlł d:i^ieła ha ]^acłński ięzyk przellu-' 
luaczonego takowy: Speculum Viiiz duiicct dć 
admirabili fallacia et^ astutia vulpecuia Reinikes \ 
lib, 4^ -^ Francoforti ad MenUni^o^ iSgS* 






j^A B iK tr s. 



Nazwisko tego rymotwotćy było. S c h aK 
ier, ]^tóre na wzór liczonych wówczas prze- 
mienił. Jerzy Schalter rddem był z Mary- 
ch ii Brandebui^skićy: W dwudziestym roku po- 
dał do drukfi poenla życia cesarzów pod ty-^ 
tułena : Res gęsta CtBsarum Gemanicorunu "^Z 
Włoch powróciwszy do oyczyzny t^ Frankfiirt- 
skiey Akademii był Professdreiil '^ gdy za& Kró«. 
lewi^cka riastała-^ tamteyszćy raądy mub^ły 
óiłdaae. SąwdzićrłachDatiiysi4a biskupa War- 
isińflkiego ilmiedzczóne niektóre ' ryttfiy Sabi-^ 
nią.,, pmarł wroktt i£6o. Dzieła swoie za źy'*^' 
cii podał do druku w Lipsku roku i558./ 
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Eóbanus Iłeś9tid ód tnieysća i kralu Has* 
ijri , który był iego oyczyzn^ , tak nazwany* 
Urodził się szóstego Stycznia w roku i488^. 
lubo go z początku do nauk Filożofibiiiydi i 
Teologicznych sposobiono , powabl^jsmotwoi"* 
Stwa dzielnieysasym był , i iethu siq razem 
2 Krasomostwem iedynie oddał. Gdy się 8ła\va 
ti^uki Jego rozpościerać zaczęła » wezwanym 
był do tirfordu ^ gdzie nauk wyzwolonych a- 
cząib ^ potwierdził skutkiem dawnićy powzięte 
osobie mnietUanie^ Powołany nąkoniee od 
Łandgraffa Hassyi do rozrządzenia szkołami 
w MarpurgU, tamże życia dokonał w roku i:&4o. 
ItlfliiąC lat pięćdzieBiąt dWa. Tak lak Sabina 
i Eobana rytmy niektóre pisane dd Dantyszka 
biskupa Warmińskiego^ ^ Umieszczone między 
dziełmi iego znayduiąsię. Dzieła Gobana sąr 
iieroidmn Chfistianorum epiśtolarum opus. ~ Ele* 
gidy Ępicediaj Przełożenie Jliiądy wierszem Ła- 
cińskim , -^ Belłum strvili Germania. — Bucoli^ 
corunu -^ Descripiio calumnia* -^^ Ad Gtrmćuiiam 
ujfliciant cohsolatio paranttica. 

^ S fi C U N D O S* 

I- ~ . ■ ^ . . . • \ 

Jan Secttndus lirodlił si^ w Hadze roku 
l5i 1. nazwisko swoie , iak iest podobieństwo 
lia Wzór innych oWego Wieku uczonych prze.- ' 
mienił* Sposobność a zatćm i łatwość w pisa* ^ 
tiiu wydaie się w rytmach iego wielce miłych, 
zbyt iednak polnych | a zatem szkodliwych 
obyćZay nościi Zbiór- dzieł iego świeżo "w Pa^ ^ 

TOM UL ' Bb 






ryżu z drukarni Stefiiiie Barbou wysrfy za- 
wiera w sobie : Elegiie, Rytmy różnego ro— 
dzaiu, Dyalóg z Lucyana i Eplgratnmata. *' 

Umarł w kwiecie młodości dwudziestego 
piątego roku życia. - 

O nim znamienity także w Rymotwor- 
stwie Teodor Beza, takowe dał zdanie: 

Exc€lsum, seU condit opus\ mztgnicue MaranU . 

Luminibus officere studet : 
Siye Uvef EUgos y alttrna^ue carmma^ raptut^ '^ 

^ Nasoniś impetu , cąnit : 

Si¥e lyrant variis sic dptał cantibus y ut st ' ^ 

Victum erubesjcat Pindarus i 
Sive joco^ blafydksque saies epigrdlnmate misceti 

'Clara ihvidente BUhili : \ 

UnUt guałuor h<LC sic prtcstitił iłte Stcundu^i 

Secundus lit sił nemini, . - " 

„Wyborne dzieło tak krć&li , iak Maro, 

,.Elegiie na wzór Nazona ^ w odach Pindara- 

,wi równa, w żartobliwych epigraiumatach Mar- 

„cyalisowi. Choć z nazwiska iest drugim^ 

,,wjstocie tak zwać się nie może.*- 

Rymotworcy Niemieccy , równie iak i we 
Flandryi, po Większćy części rytmy Łacińskie 
składali pierwszy był nieiakiOpitz, który wniósł 
ułożenie i kształt rytmów oyczyst^m iczykiera, 
iakoź go wskrzesicielem Rymotworstwa.w Niem- 
czech nazywaią. Dzieła iego pierwsze wy- 
szły zdruku wStłdzbur^n roku 1624. w™« 
z rytmami Zyngraffa, Henryka Hamiltona, 
Kaspra Kirchnera, Baltazara Wenatora, 
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współczesnych , niedochodzących iednak w/-^ 
tworności pierwszego. - 



$.11. 

t^óc2ątki Wjeku i^go szacownym Uczy^ 
ttity u innych narodów Rymotworsttvo Nie-^ 
mieckie , gdy dzieło tym iczykiem pisane za-^ 
częły bydź przekładane , a zatćm doszły po- 
wszechnćy wiadomości :^ ieden z naypierwszych 
rymotworców ten który następnie : 

^ . K i N i T z. * 

l^ryderyk Ludwik baron de KLanitz iiro« 
dził się w Berlinie zzacnćy PomorskiÓy fami- 
lii , roku 1 65 4. wpięć miesięcy po śmierci 
Cyca. Wychowanie iego za pilnćm staraniem 
czułey matki, i nauki w Akademiiach Lipskiej* 
i Leydeyskióy nadały mu większą rzeczy Wia- 
domość, niż wówczas pospolicie mieli równi 
ieńlti w dostatkach i urodzenia. Zwiedził cU* 

- dze . kraie , cp wó Wczas w jego własnym nay* 
większą było o9obliw()ćcią^^ i tyle nabrał po • 
trzebnycH stanowi swoieniu wiadomości , iż za 
powrotem był użytym od Fryderyka Wilhel- 
ma Elektora Brandebutskiega do spraw piibli* 
cznych^ Wysłanym będąc do ugody między 
xiąźcciem firuHświckim a miastem Hambur- 
giem ^ z wielki^m zdatnośicTswoićy zaleceniem 
wszcj^ęte eatargi i kłótnie uspokoił*^ : Spra- 
wował także w Wiedniu^ poselstwo.,; Gctmiil 

, zaś zbywało czasu od usług ktaiowydht^ . >^źy| 
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. go ha csytanie i pisanie wierszy, które po 
imierci iego razem zebrane z druku wyszły.' 
Umarł w roku i6g$. maiąc lat ceterdzieści piqd 

Z Satyry o skąpym. 

Hąrpaif licbwiatz źgi^zybiały , co skarby koiarsyf, 
Uttawicsniif 6i< Q4 głód i na nędze skarżył - 
liniał słni2ną przyczynę, bo> był za^trsze głodny, 
Swpinif CMdizym mctnoinjy sobie niedogodny. 
Klął złe czasy , gdy nic mógł bra(^ ud sts^ trzydzieści. 
Gdzie os zcz^ddo^d prawidłem ^ lam sią szczęście mieifci, 
Gdzie złoto i tam pociićcba , tu le^o przysłońcie. 

Był sędzią, zyskał wiele, a ^ięc^y łotrowie^ 
Bo na iego wyrokaili kto nie miał , ten traciłi 
Kto miał , wygrał , byleby sowicie zapłacił. 
Gdy W rękach bezbożnego stai^ca zaMriestone 
Święte sprawiedliwości szale, wt< szły sttoUę, 
^ 'Gdzie ttzotf na nich spocżytyał; tworzyciel pieniędzy 
Wysciiły pracą i troski , zachorował z liędzy ; 
I płakał, nie. z bolelci , nie ftźalu, Aie z trwogL 
Z caegoz ? Drodzy lekarze f on nędzarz nbogi ! 
Przecięć' trzeba ^ię leezyć; przyszedł zawołany. 
Przyszedł liosiciei zdrowia z iałoicią wezwany; 
A gdy choremu zdatne pigiiłki zgotowała 
,0a ie z słota cfskrobal^ dwie zjadła a ti*ićy achował^ 

'^ H A & E O R N^ 






Fryderyk }tagedoi<a urodził się wHam- 
bargli wt^^D^ku 1708^ gd^ie oyciec iegoJioa- 
floloin ^1 DońskifiL ' Wychowanie kgo było 
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rtarowne i w krótkim csasje nabył wiele wia« 
domości* Wydawała się w nim chęć do rymo- 
tworstwa , d fa^em i łatwoSć ; iakoż we d wu ^ 
dziestyin roku 2ycia podał do, druku wićrsze 
swoie. Młodego rymotworcy dzieło, zyskało 
wzięto^ć. W roku 1 738. wydał bayki , które 
ile pierwsze tym spospbem w języku oyc^y- 
stym pisane, stały się wzorem następnym. Ze 
wszystkich rodsaiów rytmów , które pisał, pie* 
&ni naywiększą zjednałjf ^mu sławę. Umarł 
w Hamburgu roku 1754 mai^c lat czterdzie- 
ści pięć* 

Wesołoii, 

Wesołości I , daszo życia, 
Bóztwo serca p'>ozpi\Vego ! 
Szczcfliwy z twego nżycia, 
Śzcz^^liwy z darń twoicgo, 
Tea co c\% słodko nżywa, 
Pozwól ! iTiechay cic|)ia wzywa> 

Córkp niebios a c^ałp^d, 
Prawodąwczyno i pani:* 
Co po .złocie i wzi^toici, 
Tym I \l6rzy tobie oddani ? 
Płacze w kącie bogacz smutny, 
Śpiewa chłopel^ rezolutny. 

Nie nstav7ay wielowładna, 
Niech ci^ wierni twoi znaią : 
Młodzież rześka » młodzież składna,^ 
\ Ci co wieka używaią: 
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\ Uiytf niezdatna dogodnie, 
I zgrzybiałość tobą młodnie. 

Frz:ftz ciebie wzra,&ta znaiomo^y . ^ 

Równasz wznioslaga zpoziomytn^ 
Wdzięczysz rożoioo^^i wiadomofi| * 
Czynisz ztio^ną niewiadomym : 
Dumne mędrki sn^uca^ w bfędziey , 
y , Ty rządź światem^ lepicy bidzie, t 

Nadzięin i Boiaiń , bayka* 

Kiedy my^l zdatna ^^ kiedy ostro^o^^* 
Xak powiadaią i zmyflac można ; 
Hogą to drudzy, i ia też m;og^ 

W jedne 8?ły drogę, 
Nie wiem. cży razem $ czyli k,oleią 

, Boiaźó znadzieią. 

Dziwne ai^ i^zecz^ naówczaa dziafy,^ 
Bo skoro tjJko gdzie zawitały, 

Nagle , dziwacznie, 
Wszystkie się rzeczy dniały opacznie^. 
Ubóstwo , ie ma wszystko , mniemało.^ 
Bogactwo, ie nic nie mn,^ płaka^p. 
^ Cikąd^e przyczyna błądu takiego ? 

Oto dla tego. 
Iladifiei przychód był uroczysta, 

Do AlcI^imisty. 
Ą boia^ili , skąpycli strzegąc zbiór r^r^ś^ 

. V 
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Ten szacowny i Iioiror czyniący kraiowi 
swoiemu rymotwórra, urodził dąą w roŁu 1715. 
We czternastym roku oddany do szkół Meift- 
seńskich w Saxonii, tak zapalczywie, w nich się 
zanurzył, iż będąc oprócz tego^ słabym , le« 
dwa życiem nie przypłacił zbytniego do nauk: ^ 
przywiązania. W całym iednak biegu źycia^ 
które nad mniemanie poyirszechne dosyć długo- 
przewlókł, wustawicznćy zostawał niemocy^ 
i samą się tylko wstrzemięźliwością utrzymy- 
wał. Osiadł nakoniec w Lipsku , gdzie dla do- 
wcipu , nauki, uprzeyraąici i cpoty swoiey, po- 
wszechnie był szanowanym. Umarł w roku 
1769. w ieku pięćdziesiąty m czwajcjyili. ^ 

Nay wiąkszą mu sław^ przynieś]^ Jego t^ąy- 
k) i powieści pełne wd;ipi^ką i cbyczayno^^ci. 



O szcz^liwoict . ■ . 

Ina toż żyć mam tylko, aż^bynti ójfrzekał ? 
Ctegoźem si^ w przeciąga dni moicb doczekał ! 
l^amiast czucia radofci , trapie- sią i nilćlzę', * 
lakże dóy^dź azcz^lcia, kt^rćm catawnie si^ tr^dz^? 



/ 
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Q Kleancie { ^irzód złgta tyl tyl^ azęz^H.W)^ [ 
Widzę gO> iz aift cieszy;, jęjJnajŁin, t?:o8kl^>y ^ 
l/fmiec]|a 414 gdjy liczy,, al^c iqa,razczy. ziio^u. 
Czyliż nie do^c mą ąess^^ Mf9Sfi#>VgP .£oło\)ru? 
Zaml^ną^ skrzy^iią a; polpiorbf^^; i luidatawif^. ąclia, 
r^Czyli liLtfi ą^ 4^wi4?^ krw««Pkllie icłi^cba. 
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Daią rnad do obiadu." Odmienio 91^ po8ta<?. 
Co cajyiHC? i^dź do slołp, czy u skrzyni ?soata^? 
Prz;eoi^żpQ8V«edł-pL«cz pierWey ni^ siadł dapieczent| 
Zamknął sŁarbiee, Toniedof^: zamknął drzwi odsieau 
Siadł: c}io($ mało na stole , iemu ai^ zda wi.cle^ • 
Pzil ^rtoda, a ttt bankieta lak żeby w niedziela. ^ 
Bad'4i żenię ie^dź skromnie 1 bo to iest na zdrowie ; 
Dzieciom,, że cląleb niestrawny , dał go po połowie* 
Tdkażto z bogactw korzyść? Mą — użyd nię może, 
Bydi głodnym wprzód sytości , hrofi mnie Pijmie Bo^o, 

To milo prawy bogacz » co boyiiie uzywai 
Upinua umi^ iiżyć,, do siebie nui'e wzywa% 
Dom wspaniały począwszy od wschodów do dachui 
Skliii si4^ złoto w ozdobnych pr^ysionkach i gimttchu. 
iCo tylko kunaztmógł zdziała<(^ wa^ystko ai^ tam miefcL 
Łudzący malowideł widok- oko pie$0i\ 
Bzezby dziwią » a każdy posąg jakby żywy; . 
Wakroi pr^ci^fy "krzyknątem ^ o iakżef ^zci^&iwyl 
pylisz i\^ , odpowiedział , i pozór ciq łudzi, ^ 
Ten y któremu zazdrościsz , nayn^dznieyszy z lu^f. 
Co mi po wapaniałościacb^ przepycbu i złocić? 
Wolałbym ie^dź suchary po ci^żkiey robocje^ 
Njż miec ^kicb| iaką mam I śonc;, i syna,. 

Omyliłem ai^ — a gdy tiowa si^ ołi^d wszczyna, 
Wiedzącf y iż Alceat tiie )aa i żony i dziecię 
Pomy$Iilem,^ ii może azcz^fliwy ten trzeci. 
Młody 1' bezżbnny,'. z gnatem i sposobem' ha to, 
D2ielił 8i(; t.pttyiiitiohxA Hobtatnią jntraf ą ; 
Poznałem ^go •; z wierafjtt aic* , iż w^tiatek stracił. 
Pozbył zdrowia ną ti^Uch, nicwdżi^ezlkycli sbogacił: 
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A wpoft-zód gmachdw , w których niegiyi dokasywaf, 
Wloki^c ciężar dni padnyoŁ n^dzayjs dogorywał. 

Wiv rfaw« a^czą^Uwoicią — Bydź za żyda d^pielnym^ 
Po ^uiierci M naat^pców zoatać nie^iniertelnyin; 
A nmysłu wzniosłego zapadem i tikokiem, - 
"PrzeyMi ^amiar^ W^swie^c «<{ górpie i a tad ^iij wyrokiem. 

Sławo! bądź moiim bóztwem, lotnćm wzniosły akrzydiem, 
Obłocznyi uwiclbiaczów tnc^są się kadzidłem: 
Wi^c szcz^^iwy. -'^ Bynaymnioy. Skrzydła wybuinłc, 
ISadzidłajprzesadzone bie bywaią trwałe, 
Zawodzi s\% , o aobic kt^ wiele rojsniiiiah 
Tłok pisarz ów, a iWało ktbty piaa^ umiat 
' Ale nie ia-^bydź moźc-^ Wiek nadwątla siły, / 

Późne prace , jiieta^ie , iakie pierwsze były. 
Ci co z i*a§ korzystali , grożą , iź nas przeydą. 
Ci co po nieb * i te» ^^^ ^^^^ "C obeydą. 

Wi V kiedy nie iest s»cz^f ciem , roskos^ , sława , złnffp, 
Zwiedzion, gdzieś ie ipam znaleźć ? w tobip ^wi^t« cnoto. 

/ ■ • 1 » 

Kapelusz , fowiei^ę 

pierwszy I co Kapeluszu ifjawii p^ywanie^ 

« 

Płci UK^zkiey okazało i piękne .iilj^raniey: 
Nosił go biało , maiąc opuszczone ^kr^j^t • 
Powierzchowney mu wcale jOzdęby nie daie, 
jednak go nosić umiał, w^s;troiu jcdh ąię darzy, 
Poważną dawał' postać i situżył do twarzy* 
Wtem umarł , a przy awoiey śorierci naybliższema 
Ten kapelusz okrągły >zostawi]i .ii^ewnemu. 
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Dziedzic go kł^^rlź nio umiał *• niedługo ma zhnpydłii 
Ta nieksstałtnofd okrągłą. My^li r- i wlot slj^rzydłą 
JDwa wiszące n góry wzmacnia i podnosi. ^ 
Wttządzie wie^ lotna iego wynalazek głosi 
Wziąwszy ^q , gdy tę nowo^d Itid uyrzy na głowic, 
O iak igliczny kapehiss ! Cudo ! każdy powie. 
.Wl^Bi umarł, a przy swoióy fniierci naybliższema 
Teą dwurożny kapelusz postawił krewnem.ą. 

Dziedzic wziąwszy kapelusz gani go i i;aię^ 
y{\(lzą ia rzecze, czego iemu nio dostaie. 
.Wyraysłem chcąc pokajiad awtfy downp głąbokif 
Spiął 8krzy<fl:a kapelusza kształtnie na trzy bol^i. 
Wtenczas krzyknął lud zduiTiiob , oro:;um! o dziwy! 
Jeszcze tak ilic^^ey rzeczy żaden człowiek ŻJ^J. 
Kie wymyllil:. stąd ąłnszĘń^ każdy n^u tQ przyznui, 
JSe z yrynah^cy zaszczyt odbierze oyczyzna. 
IWtćiA- umarły iip^y awoiey śmierci naybli^sszemą 
Hw tr^yrożny kapelusz zostawił l^rewnemu, 

Tei^ ^apelusć by! wprawdzie inż n^^ocno ąbrudzonyj 
Bądąc iuż w czwaiiey face ź dawnofci noszony* 
Dziedzic chcąc iaką sztuką dadź mu pozdr nowy, 
Czarno go ufarbawad przyszło mu do głow^. 
Co za domysł 8Z€^<;^liwy! całe miasto, woła. 
Już wyłialazcy tego iiikt w sztuce nie zdoła; 
Bod też biały był ittd^szny , tak lud sobie gada^ 
Lecz czarny, bracia*, c?«rny do stroin przepada.; 
Wl^m umarł, aprzy s\^oićy fmierci naybliższemu 
Farbowany kapelusz zostawił krcwnemii. ^ 

Kapeląsz. w^ij^ddo domu dziedzic roz](.azui9;^ 
A widząc ga. wy tąr.^y r"y^^* "" wynayduie 
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Przedziwny sppsób , którym pr^ed fwiatem si^ wstawia*. 
"" Wbiwszy go na prawidło , nicaie , odnawia. 
Pierze go | dDbranemi cb^dożąc szczotkami, 
I iedwabnemi wkoło obazywa lafmami. 
Gdy wyszedł, 'widem nowym lud ^dzi wioń bez miarki 
Woła , cud ! omamienie , ^niewidziane czary ! 
Ow to dawny kapelusz? wszak on ^weale nowy« 
O szcz^Kwy narodzie ! gdzie tak mądre głowy* 
Gdzie nikną uprzedzenia , błahe gminu mody. « 

Któż iuż nad to da większe dowcipu dowody? 
Wtem nraai^ , a przy swoićy imierci naybliższemu 
Kiipeinsz nicowany zostawił krewnemu. 



»" 



Odkrycia wynalazcom wielką sław^daią, 
Icl) imię ze czcią, wpeźnych więkac](i wspominaią. 
Tym celem nowy dziedzic staro ta|my zrywa, 
I galoneqi złocistym kapelusz okrywa, 
Gpzik nań złotolity ? szlifą drogą kładzie. 
Tak go wcisnął nabakier , i gmihney gromadzie 
pokazał si^; ta widząc zr^do^ci trucbieie, 
Ikrzyknie: co za rozum !. cudo się wtćm dzieiel 
Teraz wnaywy^szym stopniu stanęła ta a?tuka,^ 
Za nic vszy8cy , liikt wi^kszey nad tę nie wyszuka^ 
Wtćm uąiarł , a przy ^woiey fmierci naybliższemR 
Kapelusz z złotą ta^mą zo.stawił krewnemu. 

K^pelusz^ szelcioratie iuz widział odmiany : . 
Był na końcu galonem złotym opasany, 
Kiedy się dostał panu aiódm^nn liy podzielę ; . 
Chciał J on swym potomkom dftdi no)ve modele. 
Idzie chwalebnym dawnych posiadaczów torem, 
Ozdabiaiąc Qdmienbym kapelusz poborem. ' 



\ 
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Od para s mega słotę ipż brndtie galopj, 
I kładzie złotoJite franzle i festony* 
Zdobi hok lewy złotem tkanemi szlifami, 
I obwodzi po brzegach białemi piórąmi^i 
A apiąwszy na trzy rogi kapelaaza kraie, 
^ Płaszczy tylne, azpi^^odn kończaty wydaiffk 
Kładzie go i Ipdowi tir mm si^ poHaznłe: 
Który tkniąty tym nowym cn^^m wykrzyknie ^ 
"[Ęp dopićro kapelusz ! to ozdoba głowy! ^ 

Któż inż teraz potrafi zjawić pozór powy ? 
Wiem umarł , a przy awoiey Imierci naybliźszemą 
Ten kapeluaz % piórami zostawił krewnemu, 

' luz yrka^stałcie kapelusza znaczne były wady, 
Jni pióra były brndne^ luż i galon śniady. 
Dziedzic widząc , że na nic iuż aiq nie %if3^ prawio» 
O inazey kapelusza wi^c mylli postawie^ 
Zdeymuie z niego pióra, a postronne bolci 
Opuszcza, bok zaf tylny zbatawia wysoki. 
Na który sutą szlifie z litym guzem wsadza, ' 
Wraz ostrą s^c^otką barwą daic i wygładza. 
Taką mu dawszy postad, idząę dQ s^óy żony. 
Która go widząc, rzecze; m^ji idubiony! 
Jeszcze tu czegoif trzeba. Dziełem mbióy raki. 
Nowe kapclaszpwi przydam ieajfcze wdziąki. 
Bierze piąra misternie: krącone w kędziory * 
We dwie strzały, z nieb wiie cząb pyai^ny i spory. 
frzypiąwszy go na wierzchu , ^ nim wążowi radzi, 
Wynr^dź; lud '*ą natythmiaat zbiega, i gromadzi. 
I dziwiąc tey nowolci z 4Ęacł)wyce^i^m mówi * 
Cóż leszcze zjawia prjsyydzie ^iego potomkowi? 
Gdy chwali czub ów iiiczny, ieden co nałogi 
Znał żony iego , rzecze : bracia , to są rogi ; 
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Wt^m umarł, k przy tmol6y imi^tci nAybliźs^^ma 
W tyl A spięty kapelusz zostawił krewn€iinn* . 

Włastią ;iniłoic tl ladati żywe wznieca ch^ci, 
ilby linijek umieścić w potoJiinćy pamięci. 
Dziedzic chcąc wynalazcy żjedaad sobie sławcj 
Nową kapeluszowi dadi my^li postawa: 
Boć iuz Wcale byi stary i \v tiiwccż Zfioszony^ 
Kąty si^ rozpadały i psuły %\^ Mon^^ 
Bok Wiqc tylny (puszcza , pióra z niego żrywa^ 
Iwpłóttio wOsko^Iraiie kapelusz obsżywa/ 
ZiioWu go Ua trzy i^ogi Jpi^^sZy, Uiia^ wkołd 
Po kratach go obwodzi i kładzie na czołom 
Lud wryty stanął i widząc pi^kńotó tily odllowy^ 
Rzecze; ówżetó Atary kapelusz ? c^y >io wy ? 
Wt^iń umarł/ a przy sWoiśy ^thi^rd UaybliatsZeliitt 
ItapelasJt woskowany zostawił ktewn^nitł< 

Dziedzic chciał coj wymyiiid, thoji miał pustą gtdW^ 
Przeto tei posWoieniu Wymyślił odnoWą 
Ta^ffi^ i woskowaue płótno ź tiiego zrywU^ 
A spłaszczywszy kitayk^ zupełnie ,qkrywa. 
Kie bierze go M ^toWę, 16cz Jpod pachy kład^i^i . 
I tak ńi% pokaźnie sąsiedzkiey grcjMnadziei 
t*a Z widowiska tego W zadun^ieuiu statiie^ 
Tuk liowey kapelusza . dziwią6 si< odmianie^ 
leden ią chwali ^ drugi za dziwaczną głosie 
Że wynalazca głdWj^ pod pachaiui tiosii 
Przeciec pewny cel ihaią róene stroiów iiiody^ 
Jedne sądlfli ozdoby^ driigie dla \^gody. . 
Łetz któż tak4 posifawuli.? . komui si^ spddoba> 
NacdflS^o bield pfid ^achą , to głoWy ozdoba ? 
Ow półgł0:^i^>^^^rzy śmierci BWóiiy iia>bliŹ8zemU4 
!I^ii kappliM zpłaszczofiy zostawił: krewuemn. 
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jdź dwa wieki pimftttał ten kapelusz siąrfi 
już czarrtoic z niego spełzła i wcale był szary, ■ 
Kształtu żadnego nie miał; długie ćzastt- biegi 
Zepsuły dawną postad i podarły brzegi« 
W takowym sią dostawszy potomkowi stanie; 
Podobnież myllid począł ó n o w4y odmianie. 
Próżno iiow6m okryciem swóy rozum wydusza/ 
Siusiał pierwszą postawę wznowid kapelusza. 
Kładzie wierzch na prawidło, i kraie 'obrzyn* 
Rozpadło^ a żelazem nieco ie wygina. ' 
Na dilo^ dl^ugićm lioszeniem w nagięciu zepsuł* 
l3aie-8zet*okie wstągi i kokardy snte. 
Zęby za^ łe ozdoby lepszy pozór miały. 
Przypina na bok lewy z piór bukiet Wspaniiiły. 
Tak^l mu dawszy ksztaUnofd, kładzie go ^a g^oWę^^ 
Gdy w miejcie tak poWażną obacżą osnowę, 
Wszyscy ią chWalą, wszystkim dziwnie się podoba) 
Każdy mówi: iak łlicząsL,, iak Cudna x)zdoba ! 
Bod okrągły kapelusz przysloyny i modny, 
6lrt)ji ozłcka i w słońca upale Wygo'dny. 
Tflkłey był wcale formy naypierwszy kapt»Iusz, ' 
Z niego następca przeiął hinieyszy modelusz* 

Ty'^ sposobem do starey Wracamy się mody^ 
Na^laduiąc , skąd wyszły , spływaiące wody. 
Kapelusz został ,. odmian chociaż miał niemało : 
Tak aię znim^ iak :& nauką Filozofów stało- 

1 

P R Y D E li Y K Ih 

Dzieła tego moiiarchy wiadome historya 
potoihnym Wiekom odda , tu się^umieśzcEa ia- 
ko wchodz^cjr wUcźbę rjmmmąrcif^ y\oMlńh0 
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Franoaekim iązykiem pisał , równie ledńak do 
Virspółzioinków swoich należy. Dzieła iego 
ryitiotworskie wielekroć i za życia i po śmier- 
ci z drnku wyszły : z tycłi puema o woynilr 
"^ najznamienitsze* 

ho IfolUrd. 

Słachay , gdybym la tak był, iako i tjr, 
I kto w swym domu zamieszkaj ukryły. 
. Kontent z drobnego zagona iney roli^ 
;Nie zazdrościłbym ludzi owych doli, 
Którym w zamysłach chątne szcząście aprzyla^ 
I złotem kołem w jch progi zawiia. 

Znam , iakie trticly hoiiorów b^z miary. 
Urzędów , kto im do^d czyni , ciążary, 
Kłamstwa obłudnych poclilebców wytwomg^ 
Grzecżnold zmyśloną i inne pozorne 
Nędze ^ iakiemi ten b\% ciągle bawi, 
' Kogo na pierwszym szczeblu los postawia 

Gardzę i ilławy znikomą zaletą, 
Choć iestem razem królem i poetą. - 
Kiedy dni moich imierd przędzę usieczef^ 
I nieprzespaną mgtą oczy powlecze. 
Mało dbam , że mnie potomnof e u^więci^ 
Gdy żyć przestanę y w ""fwiątyni pamięeii 

Jedna godzina, gdy ią wesół pędzę, 
Lepsza iest , niźli tysiąc wieków w x]ędze« 
Niech naszym losom nikt nie zayrzy proszą 
Szczera wesoid^ć , prawdziwa^ roskosze^ 
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Pidfschaią łemuj lak imał stoi ^ kwiatem, ' 
Kto tylko btyanął^ berłem lub szkarłatem. 

Ktokolwiek tylko zna ich ceną, anadniig 
Nad w»«yslkie skarby wyżóy one ktadnie. 
Woli w lenistwie słodkićm życie^ ti^awii^ 
•Niźli fii^i dziewy wspaniałemi sławić:/ ^ 
A wsrzód rozrywek pędząc czas wesojy, 
Nie znac> to to są kpszŁoWne mozoły. 

Wtakówey zyi^c śpoko^tio^ći duszy, ' 

Żadna mn»fe pewnie tto^kliwo/ć nie wzrilsży* 
I czyli łaski hoypie na mnie ($iska| 
Czy los liakoło piorlińapni btyska; 
Spałbjrńl bezpiecznie Wesoły i żdroWy, 
Nie chyląc temu bałWauowi giowy. 

Ale (aifi trudno bydź swćywoli pdiieni, 
Cdsie sią koniecznie rządzić trzeba statletilj 
1 podług- iego surowey ustawy, 
Jlierzyć niechybnie i chąci i sprawy. 
Od siebie cząsto błędna myli .ucieka^ 
I w sobie widzi innego człowieka. ' 

Ty miąclzy twemi spDkoyny Szwitycary, 
Wpofrzodkn ludji nieskaź^ney wiary, 
Siedząc bezpiecznie w twym domu pieszczotyi 
i/TozeBt sią rządzić prawem Icistey cnoty; 
1 tak poczynać , iako' zechce ona, 
Wziąwszy ^za mo^el tpądrego Platona. 

linio mćy stan słodycz tą żyoią odbiera^ 
I iyć inacz^y kaie ^d Woltera. 
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Już widz^ zdała, iak 8i< ni6bo cbmtirzjr, 
Grcjm 81^ odzywa ^ wicli^er ^od\ burzy, 
Trzeba si^ Mrzmńgad , nawałno^d odpicra<$, 
* Apokrólewdku żyd> luyźiidi umierać*- 

.s.y. 

Ha Ł ł £ r< 

- - ■ ^' ' . . ^ 
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Albert Haller urodził si^ W Bernie «to*f 
łeć/nem mie3ci6 .Kantonu S2W4tyciaryi tegoż 
tlazWiska w roku. i '^08. . Sposobność iego i 
chęć do nauk tak była wielka. ^ iź w roku dzie- 
wiątym wieku ini był zebrał i iiłoźył Dykcy* 
diiarz. historyczny i morahiy 2 jpisma świ^^te- 
gd. Dzieło td lubd iiie mdlące mieć dLl nie- 
iiioWHcŁwa pisarza, dokładności i wyboru, 
oznaczało iednak ilmysł sposobiący się do co^ 
, raz wi(jivSZego Wydoskonalenia. W dalszym 
Wieku wzi4W3ży żd przykład Plutarcłiaj pU 
jlał życie ludzi znakomitych. Uda} ^^ potći^ 
do nauki lekarskiey i taki W niey uczy nu z ' c2a»- 
&em postępek pod naysławuieysaSemi.aaóweM^ 
wtey sztuCe mistrzami j i ź sam dotąd .W licz- 
bie ilaypierWjazych sprawiedliwie ięst umię-- 
tizczonym* ... 

« Pr^y rozmaitych, zatrudnieóiacll p.rofeś- 
iiyi dwoiey , ile mógł oszczędzić czasU^ łoźyi 
go na składanie rytmów ^ i naiezy .^u i^ię sU^ 
wa wskrzeszenia rym^twoistwa wNiemczecłiy 
które lubo śi^ iuż wznosić zaczynało ^ ie- 
Itm iedilak naybardzióy w^ doskonalenie iftWoie 
\vinn04 o . 

AOM ilL » Cc . 
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Sława tego znamienitego męża t biegło^ 
&ci, osobliwie w lekarskim kuns^zcie . zjednała 
mn powszechne względy i wziętość , wian% 
przymiotom i pracy iegOi Nie dała się w 8za« 
cunku dla niego wyprzedzić własna oyczyzna, 
do którey e Gottyngi , gdzie dosyć długo bawił, 
powróciwszy , piastował pierwsze urzędy, i był 
do spraw publicznych wielokrotnie używanym. 

Umarł w Bei^nie dwudziestego Grudnia ro- 
ku 1777^ maiąc łat wieku swego sześćdziesiąt 
dziewięć. 

* Dzieła iego rymotwoi^skie razem zebrane 
^wielokrotnie z druku wyszły. 
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Ewald '^ Ciirystyan Kleyst z zacney familii 
Pouiorśkićy idący , urodził się widoku J7i5. 
Przymioty znamienite, tak serca, iali iumy^- 
słu^^ze wszech miaf czyniły go szacownym, 
H dowcip ' wsparty nauką, umieścił go miedz j 
naycelnieyszemi ktaiii rymótworcami. W po- 
zrzód woyskowych obowiązków i pamiątney 
siedmioletnićy woyny, nie zaniedbywał rzadko 
złączonćy « woy«kowo6cią rymotworskićy zaba- 
wy , i rytmy swoie podał do drukm wrókH 
1758. W następniącym rokutńęznie ^ bitwie 
po^ Runersdorfem stawaiąć do boiu ,' odebra- 
/ wszy kilka postrzałów, 'legł na poboiowiskcu 
Znaleziony w tym stanie od nieprzyiacielskich 
żołnierzy, zawiezionym -został do Prankfor- 
tu nad Odrą , gdzie ^'krÓŁce . życia dokonał, 
maiąc.łat czterdzieści cfA6vj. Sielanki iego 
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tehn^ ćziiłością ^ saL wdzięk Wyrazów umieszcza ' 
ie mi^d^/y uayznakomitszemi wieku t^ralźniey- 
sze^o. — Są \nne rozmaite ryfmy i*'go, mię^ 
dzy któremi pieśni nieporównana tchną sło- 
dyczą* \ 

Przjryiwcie mnie gaie , ^dzie chłód W cieniu iwioiiy 
Wiedzie do myili tych , cb spocaywaią : 
Pi^zyyrticie mią łąki , gdzie stnitaycżek bicży^ 
A trawki w jego nadbrzeżu wzraafaią. 
Gdzie sią ^klni^k^^iaty Wozdobnl^y odzieży, 
Gdzie »i^ ptaafcttta wdziączfaie odzywaią. 
Spadzist3^ch Wzgórków ubocza nieznaczne. 
Pozwólcie spocząć: a ia SpieWac zaczną. 

Szcz^snćm zdarzeniem pożądana wiosno, 
Oży^^iase przy^cia tifroiego koleią : 
tostad stworzeniu nadaies* radosną, 
Life pąka z pączków, doliny sią ^mieią. 
Silą sią trawki , wźmagaią i rosną : . 

Wszystko sią citesigr płodności nadzicią, 
Pewien', iż przykra zima nie dokuczy, 
Wolen od lodów wdziącznio strumyk \au:aczy» 

Ł fi S S Y N G. ^ . 

W Saionii urodzcwiy^^wśzkoiacliLipskilJr 
llkademii pierwiastki iycia swoiego przepędził. 
Talent iego do pisania wierszy wydał się i wów- 
człSj gdy ieszoze się ćwiczył w jnnych nau- 
kach. Największą mu zjednały sł^tvc bayki, 



.^ 

' .< 



4t6 'csą^ćs^ó. DiiA- 

które i z rzeczy i 2 sposobu ókrćśfónia szacun-' 
ku godfie^ rozmaitemi ięzyki tłumaczeuie zy* 
skały* Na Francuzki ięzyk przełoźoue wy- 
szły z druku w Paryżu roku 1764* 

Pisał dzieła teatralne , które między nay^ 
pierWs;^eroi wjczy&u uienueckim są uipie- 
' czczone. 

Bayka iego Koń i Wielbłąd znayduie si^g 
w Tomie Ii, na karcie 7S. 

R A lVt Ł E R. 

V 

Wrodzaiu pot^żyi li^^yczn^ynay pierwsze 
miądzy Nieinieckienii rymotworCami jnieysce 
trzyriia. Naywiec^y dzieł iego stosowanycli 
iest do okoliczności sławnych dla krain , gdy 
opiewał żwycicztwa Fryderyka drugiego'. 

Umarł w Berlinie przeszło siedąidziesiąt 
' letni w roku 1798* ZmarłąmU takowy ńapi«« 
isaoo uagrohek: 

Nrcrńa nullatihii tiBcfunus intuit pafetur. 

Urna sŁłpervaćLO^nuilo steł officio. 
Qui vW^ns Flacci cytharam Ramierć ttnebas, 
- Nunc Fiacci pennit ioUerit albus olcr^^ 

\ ■ 
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^ Salomon (resne^ W mielcie Szwayćaryi 
Zurych urodził się roku 1750^ oyciec iego pia- 
stował pierwsze ui*zedy oyc^yZny s.Woiey : ca- 
ły zaś ród od uaydawnieys^^ych czasów równie 
był cnotą i nauką znamienity. 
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Pierwiastki życia w szkołach publicznych/ 
sa ^vzó^irl^ey młodzieży kraiu swoiego, prze- 
pędził. Jeszcze prawie % lat niemowlęcych 
nie był wyszedł , gdy przypadków Robinsona 
Kriizoe czytanie- taką w nim cb^ć sprawiło-do 
pasania, iż natychmiast przedsięwziął pis^ć po- 
dobne dzieło^ ale nauczyciel obawiaiąc się, iź-« 
by takowe zatrudnienie nie odvvodziło go od in- 
nych nauk, zgiEinił i ukarał uiewpztsną V^^l^\ 
\Cczość. Zatrwożony tako weju postępowaniem 
ustawał w pilności tak widocznie, iżnakoniec 
^dało się uierostropnemu misIrzoTi^i , iż umysł 
ięgo nie był sposobnym do korzystania z nauk: 
to zaś przeświadczenie przywiędło' lekkowier- 
nych rodziców do tey niyśli , iżby go ile 
niespospbnego , do iąjiegp rzemiosła obró- 
cili; niedługo iednak trwał tnkowy prte- 
sąd ^ odmiana nauczyciela okazała błqd pier- 
wszego. Osadzony na wsi ^ maiąc wolność pi- 
' sania , wkrótce dał dowody bystrości dowcipu 
W sielankach. - Naypierwsze że zriacznieysayrch 
dzieł P a f n i s , wyszłe z tlruku^ roku 1754. 
ustanowiło wziętość iego , i odtąd między nay-- 
'znąkoruitszeuii \ pisarzami był pplirzónym. 
Śmierć Abla poema , w rodzaiu swoim z nay- 
sławnieyszemi się równa* Pierwszy auiś że^ 
glarz umieszcza go' w liczbie Uitycelniey- 
szych rymotworców^ Umarł w oyczyznie 
swoićy w roku jySS. maiąc - lat pięćd«£iesiąt 
sz^ść. ' , 



Po itlid «am^f y tego , co„ yy^niiói iniało^ 
Sprawca si^ ricec^y wszechmocny nno«ił : ^ 
Ws^yafko w gł^o^icrn niilczciiiu dzekało^ 
Nim wyrok 9weg9 działania ogłosił. 
Rzek! : barw się Pcznych ptasiUyo rozleciało,^ • 
OJgłoa ai<; wdziącziiy po puszc«ac|i ro^nufU: 
£cba w doliriacb flokroc powtarzały, 
Szc^^^cie stwprzepia i stwórcy pocliwały,, 

Zn%ł lot ciągły I głos iego wzm^^gł ^icmj^t 
I z samartwialey ^jatoczył na pfodną : 
zdatne wydaii\n znalazło $i^ brzcmic, 
Zjqdr;pył ią/W przyszłosc. dziclno&ci^ dogodną. 
Zwicrzj^t i gady niezliczone plemię 
Wydobyło si^riia posiać swobodną. 
Wzgórek |)or|is»on w słonia f\% ijctoc^yłi 
Lew % pyłu ryknął, kiedy stwórca zoca^ł« 

Jak to o Boże! wpo^anK" «do(>3fwas£) 

^Soem 9 wzorem loaiorci , stwotrzenia zienądloa^ 

Budząc 81^ wtcizą, iak ie opatrywasz, 

Pod skrzydły twcmi iak maią obroną,' 

Jak ie tikr^epjaazi iirzniacniasz i okrywasi^i. 

A dobrodzieysŁwy twemi tia$5Kohtf ; 

Gdy zewsząd zawsze twey łaski dozjtiaiąi 

Powszechnym głosem ciebie uwi«)biaią. 

Przyydzio czasj wieszczy duch sjodko roi marzy, 

Całą tę ziemh P^^^ ludzki osiądzie, 

W fcisłe-8iq związki zcydzie iskoiarzy, 

A w ozooiu prawem, i powinnym wsgfądzie/ 

Cisnąć się bętłą do twoicR ołtarzy: 

Ma każdym V^zgórku ize^ć twoia osiądzie, 
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I bądsif basłem ^czelŁiego iiaroda, 

04 wsc}|oda^}ońcą do słońca zac]|oda* ^ 

Sielanka. Pęcierz ^tarusikaę 

FBBBK^ApAKfA ADAMKA NABpSZf TTICZA.' 

Gończe z^^otego flo^ca , różana Jutrzenko, 
Jaż(;^tQ w cbatki mojey zayr^ała okienko ? 

ilik /łicznio ie twey twarzy promień biio czysty^ 
ftzez te młode gałązki leszczyny krzewktęy ! \ , 
J ty i coi fu pod balką zlepiła gniazdecako, 

K^ąc apbie ^ ivvit bia^y >vita6z Jaskółeczko ! 
Juz \ ranny skowronek w<iz>ęczny głos wydaic, 
Wzbiwszy się lekkićm skrzydłem na powiełrznę.kniie i 
Wszystko |Be sn« głuchego przyrod^e^i^ wstała: 
JSwilźona fiiłodoą rosą podniesła się trawa. 
Ka^dy v\ kwiat |*ozwiia , i kształt .bierze ?y^y : 

1 mnie się zdaie , > ze mdy H'łos odmłodniał siwy. 
Kiiii inóy I ty s>taro^i.niJey wierna podpord{ 
Prowadź «mię;'in^ bez iciebie w^ym wiek^ pie^poro,- 
Za tyni. aobie o^ódkiem na wscbód słońca siędę^. ^ 
I łąkom się zielonym przypatry wac b^dę^ 

T^asy I pagórki 9 pola niećcignion^ o)neni> 
O iak cudnyni piy^l błędną karmiciie widokiem | 
Ktorc4u)lwiek mycji^nszu dolataią pienia. 
Wszystkie są ^&fteni szc^^cia , głosem dziękcąynienia. 
Pastuszek na ugorze' , piaszck na gałęzi » 

Opiewa słodką rado|l$, co raf| sepcę \n\^\. 
SkaOzą wesoło tmod^ po ^irgi^rkacji zMonycb, 
Po dolinach tfzystcmi strifgi prfepleciDnyrlł, 
Harcaią tłoste capy, byk się zbria z. bykiem # 
Każdy hucznym weaele okazuiąc rjfidk 



Po itlEid ?am^fy tego, cq. w^nildz piiało^ 
Sprawca sj^ ricec^y wszech macriy iino»ił : ^ 
Ws^yAtko w gł^ojiićrn mUcseuii; dzekało, 
Nim wyrok 9weg9 działania ogłosił. 
Rzek! : barw się Pcznycl^ ptactwo roclccjało^ • 
OJgłoa a](; wdssiącziiy po pivszc«ac|i ro^nuiH; 
Echa w deliriach clokro^ powtarzały, 
Szc^^^cie sfwprzenia i stwórcy pochwały,, 

Zn%not ciągły, głos iego wzmi^gł ?icmi^ 
I z samartwialey ^jatoczył na pfodną: 
Zdatne wydan\n ^nalaz^o et^ brzorpici 
Zjqdr;pył ią/Wprisyszło^c dzielność isy dogoduą. 
Zwicrzj^t i gady niozlirzprie plemię 
Wydobyło si^rua postad swobodną. 
Wzgórek ^orufl^wn w atonia h\% iatoc^yłi 
Lew « pyłu ryknął, kiedy slwórc^ zoc9;ył, 

Jak to oBoie! w poranku ^dob^fwa^^i 

'Snem , wzorem jońerci , ftwur^enia asenądlon^ 

Budząc 81^ wtclzą , iak ie opatry wasz, 

Pod skrzydły twcmi iak maią obrona,' 

Jak ie tikrzepiaaZ| wzmacniasz i okrywas^^^ 

A dobrodzieyatwy twemi iia$ycohtf ; 

Gdy zewsząd zawsze tw^y łaaki dozjnaią, 

Powszechnym głosem ciebie uwiejbiaią. 

Przyydzio czasj wieszczy duch sjodko vA marzyj 

Cafą i.% ziemłq płód ludzki osiądzie, 

W fcisłc-aiq związki zcydzie jskoiarzy, 

A w oznoiu prawem, i powinnym wsgfądzie, 

Cisnąc si^ będą do twoich ołtarzy: 

Ma każdym V^zgórku izc^ć tvvuia osiądzie, 
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Dtagoź f ach dlngoź leufcse Twórco móy łaskawy 
Fairzac bądą na dziwne łioskie ręki sprawy, 
I świadkiem twey dobroci? iuz dasirwiąlj schodzą 
Krzyżyk wieka, iako sią w śliczną posiad ' młodzi 
Fo blałey zimie wiosna s a gdy m^il skrzydlata 
Patrząc na cpaa upłynny ^cigą zbiegłe iata^ 
I plac ów dwoma kresy otoczony mlerzyf 
Co się miądzy mym groboąi i ,koIeł)ką szersy. 
Cała ta niezmierzona pe^rspektywa okiem, 
Dni iasnych, dni fortunnych opływ4 potokiem* 
Acb> iak mi 8er<:e pała wiekuisty Qoże \ « 

Ta radoic niezwyczayna , którą Jedwo mo^e 
Zaiąkliwy wyraje i<iayk ^ te iez tonie. 
Które hoynym strumieniem bieg^ po mem łonie, ^ 
' Znam dobri^e , iak są podłe , iak słabe podzięki, 
Za wszystkie dobrodzioystwa, Htórcm wziąt z l^rey r^ki ! 
Płońcie hoynym potokiem , płyńcie ocąy mdie, 
Wytaczayeie obfite tez rzęsistych zdroie. 
Przebyłem tyle Utek , mito wspamnifed- na lo, 
^e mi wszystkie tak seszły, iak roskojane lalo^ 
}le dni, tyle pąciech , alaho je h^óra 
Nagłego amulku czasem sas^pi^a chmara^ < 
Syf j to owe tylko krdtki&i drzewołciipy. 
Co z gęstym deszczem straszne wysypawszy gromy,^ 
Fo małe;y chwili nikną , a sw;emi przechodyj 
W cudnieyszy kształt obloką po|a,i ogrody* 
Nigdy letniego słońca bystremi pożogi • 
Nie z*nniey8Zyły się na mych gruntach plenne 'brogi| 
Nigdy mróz tę;gi rosłych szczepów dii*%ciie skaził. 
Nigdy poihorek doynych krówek nie zarosił. 
Nigdy, srogiemi brzucha zmęczony przen^ory. 
Nie wlazł wilk krwawożerca do mQiey obory, 
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Ani mi kiedy tłuślych baranów podła wił. 

Nigdy w mey chatca długo złj wróg nie seabawiŁ 

Wszystko mi s^ło atczc^^liwie , wstyaCko iako ę ptalka. 

Była bogata cdialka, poczciwa czeladka. 

A któż ieszczo wyrazić rado^d ową zdoła, 

Gdy mif; nadobne dziatki obsiadły do koła ! • , . 

Kiedym iedqe prowadzać za drobniuchne rące^ 

leczył bezpiecznie atawiad stopki niemowlęce. 

]3rQgie skacząc na łono z uciesznym pospiechem, 

Bawimy płdchą mową i wdzt^znym nSmiecbem* 

A ia , patrząc na owe ' płopki młodociane, 

My^Ii^em sobtewaercu: póki latka rano 

Foki rószczki nie doszła, póki listek wazki. 

Trzeba miec pieczą ^ wffs, drogie me gałązki | , • 

Bądę was od wszelkiego trafunkn ochraniał, ^ 

Krzesał, odwiliał,. czyfcił, przykrywał , zasłaniał* 

Wiem , źe Bóg dobrotliwy zjSci me nadzieie. 

Każda sią z waa bujnieyszym likiem przjodzieie. 

Każda setny da owoc : a wasze też cienie 

Dadzą starości moiey słodkie |[>raiygarnienie« . 

To my^ąc do sercam io' nprzeyoiie pr^^tulał, 

I cząstom sią wtych myilach hoynie łzami qlał. 1 

Teraz gdy iui pod twoią opieką urosły 

Twórco móy , i niepłojiine owoce przyniosły ; 

Ciesząc sią z trosk podiątycb , i łożoney prace. 

Czekam ^ póki śmierć w domek móy nie zakołace. 

Tak wialnie rosły moie naymąlsze pocieoby, 

Jako oto te gruszki , oto te oritechy, 

Com ie p»ed iaty , by mi akwar ietni nie wadził. 

Około chatki moiey we dwa rz^dy sadził.. 

Teraz, gdy roztoczyły szerokie ramiony, 

Mam z nich w jesieni owoc, loam wiecie sasłony* ' 
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Ty 0an|a , ty trosk intiich , %j ^alóW jedyną 

Stąfa^ fti<( ujtochana małżonko , przycayną< 

Tyi bieg radolci trwałych , .niestety , pr^r^r ała, 

Gtlyś pii z oczu yt podziemne kraie aledała! 

Pomną , , ac|i poinną , Hi^y przy of tatutm skopie 

Złożyła^ papoł inarlwą gfową ąa męm ipfiie ; 

Kiedym struchlałą rąką oczy twe zawie|;a|| 

1 z tobą razem z srogich frasunkf^w |imier«t» 

lażto dw|iqaita y^iospa miia od tey daty> 

Jak tyróy grób łzami zlewam , i syptą n^^ kwiaty* 

Lecz ^królca dzień wesoły , ci^ień prsyydzie fottonny. 

Co me koici ^położy obok twoiey trunny ; 

A tę serca, co wiliczney wiek spędziły dnbie,^ . 

I po śmierci spoczywaj bądą w jednym grobie ' 

Kto \yie ^ kto kiedy liozkie zbadał taiemnicei 

Jakie życiu ludzkiemu zsfnierzył granice, 

Może idzi^ (Ity sam ;icnasz nieśmiertelny Paiiie^ 

Skołatafia starością łódź u brzegu stanie. 

Bóżn^ini się sposoby ^micr<5 o człeka kosi, 

-/^{<^dy może , lecz stary prędzey umrzcę musi. 
Cóżkolwiek bądź ; dziękuięd świ^jUi Opatrznością 
Zei wiek mpy aż osiatniey podała starości. 
Ta miękka włosów wełna , tep blask mleczney bi^ady, 

* Nie sąż to naygło^nieysze łask twoich dowo4y ? 

Jeden "^z^^ * skarby drogie ^ drugi jmie kwietne, 

Naywięcey, co %t zdrowiem wziął życie stoletpe?. 

\^^iotr2{yku ! co lu sobie lekko poiatuiesą^, 

Jedne ciołka kołyszesz, adragie całuiesz, 

Nie ^ardź tą siwą biedką* a przez wdziącznp ^iąnie^ 

Day też iey nad nii^'i ^łods^e ust pocwałowanie. 

Szacownieysza ta f;tarojd, ten wiek ubielony, 

Niż wniisterAe^pier^t^ienie warkocz utrefrbny 

I 
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Udalnegd młodzieńca ^ lub kiedy rozioczf 

Ciidnieyszy wło^i Cytem ArgdsuWycŁ oczy^ 

A z czoła p9vł$\fnego, i brvlM iasfioćłotejr *' 

Aani «erca pochdpńe :^arz}rstemi gi^ały* .^ 

Niechże teU 'dzfeA wesela ihbiegd doii^ódeni 

liądziBi nieth aróćzyslym la^niei^ obchodem^ 

Żbior< me działki , wnuczki ż praWnućzs^t o]*Siakieiii| 

I te co 8£^ w pielucłiat^li i co fiełzną rakiem^ 

Oddam dobrcGzyUdciiiu hołd powinny Boga. 

2budui4 z darnią ołtarz U i^iey chatki proga. ' , 

Otoczy rójsńofarbhyni 'wieńoctm aj^e skronie^ 

A tirżąc^ r^k^ brząkaii bąA^ nil bardoiiie^ 

Wszyscy atanijid W «koła^ -n nif dzi^kd^yiiienld 

ŻA \Vzi^te dary , ałodkid uczynimy pienie. 

Potem stół posypaw^szy kwiecieU > ie^di "ofiar^^ 

tJpicozonĄ b^deieruy i pid wind siarę. 

T}n wyrzekłszy staruszek wrócił sl^ do chatki, 

Budzić M apólny pacierz iószcze spiąoe dziatki^ 

A iuź i stonce r.usaac pocż^łd zza eh mury » 

I z grzędy pozlatały Urn dół.czuyile ktury* 

itABfiŃ£R# / 

Między Satyry turni tego wieku , A ńtd^ 
inA -mówić między waiy^itkieini rodzaiu tęgo 
pisarzami, niepospolite trzy oia* mi^ysce Aa- 
benet. Oyćzyzna^ iegd była Saxomia, płodna 
udziałem łiidzi uczonych. v Pierwszy raż dżie- 
Iś swoie dcidruku pddał widoku i^5i<te kilka* 
kroŁiiie pi^zędjcukowade i coraz powiększone, 
gdy ostatni ^iM. lv roku 1755« wydawał na 
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Świat autor, oiwiadczył się naówc^as i ut*o^ 
czyńcie prztyrzekł, iź za życia swego ntc wic- 
ćey do druku nie poda ^ co. i wypełnił , i aż 
dopiero po iego śmierci to , co w tym czasu 
wymiarze napisał ,. przjrł]|czono do innycb 
dzieł vi<?g04 

W przedmowie usprawipdliwialąc^y przy • 
rzeczone padał milczenie , takowe są iego wy- 
razy : 5, Wielorakie mam. przyczyny wstrzy- 
^,mać się od dalszego obwieszczenia innych 
^^dzieł f które w dalszym przeci^u iycia ma- 
>,iego napisane bydź mogą. Uw^ałem to^ iź 
^,wszys<:y z naymiłszem uczuciem gotowi się 
^,śmiać) skoro si^ in;i to, 1v/glcdem innych^ 
^^nadarz^yć może \ niechże im się zda i przy- 
j,Widzi , iż wpostawionem zwierciedle wła- 
yjSną twarz widzą , ńaówczas zapala się W nich 
^jgniew niezmiernym i gotowi po Wstać z nay- 
),więksżą >aiadtóścią przeciw temu , o którym 
,,mniefnaią, iż im przemówił. Prugi rbdzay 
^^niemniey zdroiny a równie niebezpieczny 
,,iest tych , którzy zgąduią i domy^la^ą się, 
^,co się, według ich zamarzenia, fortelnie ukry- 
i,tego iadu ^^w piśmie świeżo wyszłóra zamy- 
„ka : żałuią więc prześladowanych , o których 
jjpiszący ani myślał. W powszechriości nasz 
^^k^^ay (^mówi dalćy Rdbener) .nie iest zda-> 
^^tnym, imi sposobnym do czucia, a zatem 
^^pnzyięcia i Szacunku pism satyry(?znych« 
^)2bieriicze p i eniądzy .mniema ią , iż się tylkp 
),z ubóstwa śmiać godzi. Ci którzy sią śmi%* 
^,i% z czytających , darni czytać nie będ^ Trze- 
^,ci rodzay niby pobożny rozumie , ii satyra 
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j,łest obmoWą , a więc występfeteih » i grzechem 
„praeeiw ' bliźniemu ; -ci pojlcpiaiąc yXBmiąi^f 
j,dziełu sprzyiać nie mogą. , Choćby zatóm 
^jpisarz pod nayiiroczystśzćHi zaklęciem upe- 
^^wniał, iz dp. nikogo w szczególność^ w tem 
j,bo pisze, nie zmierżą, nie zna} dzie wiary, 
V „ i ten ^tylko zy^k żarliwości śwoićy odbierze, 
y\z go zamiast wdzięczności, osławią inazwą 

j,potwarc4. 

Nie beź ptzyćzyily ten żnathienity pisarz 
i usprawiedliwiał swóy sposób myślenia , i na- 
końcu zrzekł się użycia sławy zdziel swoich 
następnych; zbyi albowiem dowcipnie szydząc 
zdrożnoici wieku i narodu swoiego , nie uni- 
knął przykrości zwyczaynych prawdą mówią-, 
cym ; a tćm niebezpiecznieyszych naraził nd 
siebie prześladowców , ile że Wyśmiewał po 
Większ^y cząści nadętośó mędrków , którzy 
sami się ceniąc , choć szdcUnku mnićy godnie 
; chcieliby od innych bydź szacowanemi 



O zaszczytach powierzchownością Satyra* 
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Popi^atyił ikwhe \A^dy ftilrego lcriek i^iezy, > 
Przedlć/n mało co dbatió o zaszczyt odssieźy^ .» 

l^eraz nrzeciwnćm zdatiiehi od dawnego wiekdy ' • 
Nie c^lotiriek c^yni aukiWą, łecz suknia, człowieka* 
Ten wyrok zńaniiehity i droższy od słota^ ' > 
Objawił kwiatu. Sahazo , sługa Do^ikiszota* fkniąta^^ 
Wti«€ch iłowach iteść prawdziwa iest' Rzeczy źani'- 
Atych stów taka dżićSlno^d 1 inoc-ni«poiątay 
Iż cokolwiek nauka i deweip oztiacai^/ 
Wszystko się w siith- zamyka ^ wszystkb 5i< 'tłumaczy* 
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iSczś^ one ^ iak ^mołnA dwukonalid postad, ' 

A c(» ^^'ąc6y nad W^t^ysjtkb ^ iak siśczą^liw.yiii zoatad 

^o4ni ){)ó1itovirknia prostacy zucliwalii 
którzy c(otą<} lia (rnociel szcząfćie zasadzał/, 
Lmiłośd krain godną sławy czynid chcieli- 
Kie zdali si^ na sukniach , albo ich nie mieli. 
W nich wszystko; & czy Wstarychj czyli też \t młodzieży^ 
Warlofcj wzi^to^c, zawisła od dobrey pdżieży. 
Nie ^iaisisi cnoty w gałganach ,. a kiedy ptawdziwa^ 
Skini sł< Ha axamićie j w złocie połyskiwać 
t odbiera ukłony , które dćy sĄ winne. / 

iPrace , pisma 3 odkrycia zdatne i Uczynaii 
Mogą człeka zalecie. AU c6ź inil poiyni> 
"le^ii słą galonem nie nadsta\1ri Ac/tysń? 
teśli króy nowey siikni do oczil nie błylnie> 
\}0 drzwi si^ MfeceiiaSa naWet me docilnie. 
A choćby sią i praiedarł^ i Wszedł w głodną iłnsżczą^ 
1 pisarza odepchną, i Muzy nie pilażcz^^ 

Niechże si^ suknia zjawia a kształtna krnodnoj^ 
Katyćhniiafli; draŁwi otworem, a ca żgraiaT głodna 
Ńic zdołała otrzymać*, kształtnemu sią j^Hh 
Czeladź witaj otwiera i jegomo^d wychodzi ^ ' 
Idlattgcrgoiciowi ulega i służy, ^ 

łż ina żupao rdzowy , akontusst J^apuży* 
Albo gdy pałka wraku, kark dhusiką bnchasty, 
Łeb zjeźonyj p^k alrząpkówi a ttżeWik ^picżasiyj. 
Wii,ć pałka I frak i slra^pki maią rdzum^ zdatnoś^* 
^Icl pi^knóy wlrojwądżeniU 'bystra dfeli^atno^d, 
tJmie na Wskroś pnienikad ^ . to to biid w^czy, 
l»ozór. unićy zal^.» i 4>oao*^. Mwrłó^zyi 
. j>jąxłaie wszystko ubiói:^ złocisty > iedwabny, 
A falendy^iZ nieborak , głupi i niezgrabny, f 
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Przekonany iż sukijia stanowi csłbwieŁa, 

Wiclbiti i<5y »pravjricielóvv zblizka i adale^a ; 

A gdy t nich klóry aw^oie zaczyna działanip, 

Ledwie śmiem podnieić oczy przez uszanowanie* 

Nieladato iest warsztat, («kąd szczęście wynika. 

Zblizka cudotwornego dzieło r^emiefjnika (źnyck^ 

Ch« ąc widzieć, wszedłem. W stosach ozdobnych a mnp- 

Fostrzegłem ol\y^ieeonych i iainie wielmożnych*. 

Sktawał przewielebnego okrąg^awą postać, 

I narzeka]: nie, mogąc do^ć atłasu dostać, 

Iż z tego w czemby sią t^iscch poetóyt" zmieicila^ 

]^a iednego opasłolć nie '^oić ieszcze było. 

Sprawiał dzieło poważne rzemieiJnik i aędziai 

Wisiały różnych stanów po ścianach narzędzia. 

Ka 'pierwsze m mieyscu kształtne bekiesze i fraki^ 

Koło pieca , za piecem^ pokorne paklaki. 

Co modnego , to w jabie^i co stare aa drzwiami. 

Rozdawacz władał gminem i wiel możnościami, 

Oskrobywał rdzę dziką niezgrabnych wielriiaków, 

Szlachcił mieszczańską damę znatniony dworaków* 

I gdy odzież «do składu każdego stosowała 

Marsowacił rycer^se, poeiy nicował* 

Go było a źle, znosił, co niebyło sprawiał t , 

Płaszczył garby , a biodra zaklęsło nadstawia?* 

Zgoła kunsztem przemyślnym, mocą wysilenia^ 

Jego tyło trzy części, czwarta przyrodzenia. ^ 

Gdy więc to Co odziewa, w działania dowodne, 

A tp co przyodziane , szacuhku niegodne, 

Trzeba mówjć , kunsztowne gdy widzim okrycie, 

Kłaniam, ci się atłf ^ie , I^aniam axamicie« . 

A gciy suknia galowa za^kiui w wspaniałości, 

Upadam do nóg wasżey haftowanćy moćci. 
TOM HU '^ Dd 
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Wszystko w kwiecie do ledney dążyd musi m6ty, 
Co są ludkom cmentarze, 16 saknrom tandety. ' 
Jak ciernia raz oddane zwłoki ludzkie strzeże. 
Tak i tam kształtne niegdyś widzimy odzieże. 
Wyg^da'^ niekiedy pokornie z pod ławy, 
Taratatka wytarta i kontiisz dziurawy. 
Smją si<t bratać z odzieżą', gdzie orderów znaki, 
Nicowane źupany, połatane fraki: 
Wisi na pańskim płaszczu opończa stużebna, 
^ Obok ui^gdy^ koronek leży płachta zgrzebna. 
A patrzący gdy zwłaszcza nie ma zk co kupic« ^ 
Wpada w my^Ii pobożnej' iak czas, może złopn5. 
Jak odrzed z ozdób ^ wszystko gdy psuie , ' zatraca. 
Wzdycha -- i iak był przyszedł , tak tez i powraca. 

§. vin. 

K L o P ST o C K 

Jeded z naysławnieyszycłi poetów / Nie- 
mieckich , którzy, w zeszłym dopiero wieku 
wsławili się. IJrodził się W Hamburgu 1718. 
Messyada, dzieło ' oryginalne okazuiące 
wzniosły gieniius?; i buyną imaginacyą, zwróci- 
ła na. ńiegO oczy rodników. Poema to'wu«» 
kładzie swoim, iako też Wtćm, źe opićwa 
rzeczy z pod sfe^y in^ysłó<v wyicte ^ i tylko 
w umysłowym wydarzone świecie^ źe wywo- 
dzi istoty nadprzyrodzpne , zdaie się mieć po* 
dobieństwo do Raiu utrąconego Miltona. Czu-^ 
, łość i ton jnelancholiczny j3anuiącą są iego 
cecfaą. 

Pisał leszcze Klopstock wznaćzney licz-, 
bie ody , i w tym rodzaiu nie mniey wygo- 
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rował 5 iak w pierwszym , który gof^ W poczcie 
twórców Epopei iS mieszczą (*J. - 
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Żyiący dotąd pisarz naywiccey Sięprzy« 
łożył swoiemi dz^eły do wykształcenia oy czy- 
stego iczyka. Pisma iego tchną dowcipem i 
^esołościj| r ł^cźą razem naiik*ę'^i prżyiemną 
zabawę. Równie celuie Wpfozieiak w wier- 
szu : W' obiidwii rbdzttiacłi hiA ttinkómite imię. 
Liczni* tego ścactiego pisatza dzieła Bą nadto 
feiiai>e| iebyśmy W poiedyućzo wymieniali* 

ZACitAlSiEfi 

Autof Wielu dzieł j tia śprtlwi^tlliWy za- 
^ługiijącycłi śzacuńeki VV rodzaiu poematów 
żartobliwych dadei* szczęśliwy^ 

• « ■ 

^ świątynia mióW , wyiątek M Ugó poeły^ 

. * . .., 

Ż prźysłósowdHiełh iio iwegó ^Fciiit,' 

Na granicy Pblćsid , gćlzic zamierzchłe ktiieie, 
Ćrd^cie miły promyk światła iitgdy iiie iafnieici 
W pbśrźodka ciemnych la^ów ^ stoi gmach wspdtiiałyy 
Klóry gotyckie ieszcże wieki budowały. 
Misterną rzeźbą słni^y ozdobnyłn go czynią : 
l^am sobie załoźyłu Nadota świątynią : 

Od 2 

I 

' I ' I ■ ^^^lii^ I ■ ■■ mm^^me^ ■■!■ *»i*^i— I Ml—— ^^i^^^i»— ^ ^ 

Y*) Umarł: w Hamburgu 1802. 



\ 



y \ 



l8t;fimtąd;^3a{no\vładni« swoie pilrawa daiei 

Na^wsKystkie os wiecqnc.te^o, świata kraie. 

Przed dowcipem ^ rozamem , drży ona I^liwfli 

I nayczą^eiey W klawlorach , lub w szkole przebywa^ 

Snuią siittPi^^y pa^^CH tycłi an torów roie^ 

Którzy nam dó znudzenia chwalą dżieta awoip. 

Jeden z nich Metafizyk , iasney prawdzie przeczy, 1 

Z wielkim wrzaskiem dowodząc bardzo, białych rzeczy- 

Dragi poważnie prawi atare przypowieścią 

Wie dokładnie , iak wiele ulic Paryż mieici ? 

Wiele most kjToJ^pw trzyma z Warszawy na Pragą? 

We wszy«tkiem widad icgp głąbofką uwagę. , 

Tu rozprawia erudyl, chód rzecz oczywista. 

On na dowód cy^tnie xiąg przyna}Tnniey trz}sta4 

Tu przy. głupicy piękności, lEochobek poziewa^ 

I pasterka zasypia, giiy ićy pasterz ipiewa* 

Kukułka nigdy 8«vego tonu nie odmienia. 

Ani nawet strumyki swoicgo mruczenia* 

Jednych ciągłe wąrj;abó\y zatrudniło granie^ 

A drudzy łapią muchy , w zamysłach , po ścianie. 

Tubegacz, chociaż zpeti>ych worów złoto liczy** 

]Nigdy go ni^e ma tyle^ ile sobie życzy. 

Cate smutku człowieka, i przykrościi hrzemie^ / 

I co tylko Nudotą wylfewa na ^iemi^, 

Co nam na mylli ciąży , sercu boleśd czyni, 

Wszystko to bierze poslad ducha w tey świątyni* 

I^iesmak , frasunek , żale, marzenia | zgryzotyi 

Ulatuią wokoło pałacu Nudoty. 

Z gąbą na wpół otwartą, wpadłem! oczyma, 

Przy bramie pałacowey Ziewanie straż trzyma; 

Jednak przystąp do niego nielrudny iest wcale ^ 

Zieyl^nąd na nie trzy rdzy, otwiera ci sale. 
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Z«mek ten liczy wfrasodkn pokolów tysiące, 
W każdym lamp ciemiijcli widać ^w^atło błyskaiące, 
A patrząc na gry, tańce- ^ i zabawy ludzi,- 
HzefkłbyJ, żesią z mieszkańców tamtych , nikt nie nudzi* 
Lecz nie długo przychodnia taki pozór mami, 
Wszystko umie bogini źapiawid nudami. 
W tym przybytku panuie ona aam owładnie, 
Wfiz^dy trm« ^esołofe', i zabawy kradnie.- 
Oto głupiec co skacze ! lecz mimo te skoki, 
Po ^smarszczkacfa twarzy iego znad smutek głąboki. 
Daremnie gwłźdże tamten ^ o& nudów dicczony, 
Daremnie obgad a 12^ s£^siadki, matrony, 
Na tak miłe rozmowy za siadłszy dokoła* 
Clicą 81^, hky^ić ,' lecz żadna z nich nie iest wesoła, 
W jnnem mieyscn , 'piąkno^ci zeDrało si^ grono, 
'Radząc ostroiach, iakie i gdzie' wymyślono ? 
Nieszczęściem nie mogą ich zabawie i mody. 
Ta poeta z zapałem czyta swoie ody, . \ 
A m'echQtni słuchacze ziewaią mń w oczy. 
Ciężar iaki# rozpaczy iduszę ludzką tłoczy, ' 
Ho to iest kofciół Nudów. W licznym tym orszaku. 
Na czele widać ^lady smntkn i niesmaku. ' 

Gdy tak wszyscy w tęsknocie ledwie czas spytjhali, 
Poseł hrabi Wdziąkosza nagle wszedł do sali ; 
Cienie się zadziwiony, przez te tłumy całe. 
Tam gdzie było bogini mieszkanie wspaniałe. 
Przymus, ten duch niezgrabny, co nas nudzi wsządzie^ 
A który iest w tym zamka, w ministru urzędzie, ' 
Z uśmiechem zdwsze gada , chodzi wpół zgarbiony ; 
Nizkie* wprzód Szarniantowi oddawszy pokłorfy, 
VVicdzłe go z etykietą ', i przed tronem* staie. 
' yykiótie ciekawycli głupców zewsząd biegną zgraię! 
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Widk4 #alą pałacii bjłą dla nicli mała ; 
Sposlrzegłśsy to bogini, z boiaźai zaclrżałd;^ ^ '. 
ISądząc, że iey sppkojiio^d iriifs^a Bóg r ozu mu, 
Wteip sią poseł okazał , yri^zóti przytomnycłi tłtti|iti| 
A zbliżonj/ 4o tronn y uchyliwszy głowy, ;,'.. 

Z usząnowanieną zaczął mówię tęmi sło>ry : 

^,Wielowładna Pogim! o ty, którey siła, .. .. 
„Podtwoie panowanie cały ^\viąt podbiła t , 

9,Która iednąk szczególpiey rozciągasz; rząd Czuły^ 
„Ną w»?y«tkie wiersą?oklety. i wszystkie gadńły ! 
^,Pani I wiemy, ?e twpfą, władzą si^ to d2>ie, 
„Gdy nąną bredz^ dworaki, albp ^kaznodzieie, 
;,Bo równie w przedpokpj^cji rządzisz, iak w kopcicie, 
„Niecłiay przed twą potęgą, drźą^ nieprzyjaciele! 
, „Twego yroyską składaią półk niezwyci^ioJtiy , 
< „Pisarze bez do wcipn, i czcze fanfarony; 
„Zamki i chaty aiosą hołd dp twpgp t^pnu, 
,JL pod niin się ukrywa wyspiarz Albiipnu, 
„Móy^pan, który ci da^niey, tyle aadąl klęski, 
,,Rzqc4 pod twoie nogi sw6y pręż zwycięski* 
„On ci zawsze tamował do %^\ti^y wnii(ie, 
,,Pzii iey się rozguiewany, zrzeka uroczyście: 
„Cały ci dom kpcfaanki , iąk własność oddawa, 
„Panuy w nim podług woli , pgjacząy twe prawa. 
„Ten tryumf pkazały trefnjsiów przekona- 
„Ze twoia siła , ^pani ! niczóm niez wałczona." - 

Gdy tak wympwnie Szarmant moc Nudoty chwali^ 
Zdrzyiliała się bogini, a z nią i pół sali. 
Lecz przecie ocycona ^ z tronii się podniosła, 
I swym, miękkim tpnikiem , tak rzekła do posła: 
„Od dawna to mieszało me rządy apokoyne,.^ . 
„Z© mi twóy pan, otwarła >vypowiedział wóyąę,. 



» 
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„Lecz kiedy s}^ wyrzeka swoiego oręża, 
nDzif ma zemsta Belindę ,zup€łnie zwycięża. 
>,Spu^czQ na ićy dom pyszny naysŁraszuieyszą karę, 
Wszyscy tam skiadać muszą Nudocie ofiarą, 
luic w jey społeczeństwie całem nie postanie, 
>,Nad okropne milczenie , i ciągłe zicwanio* 
«,Oto masz róg aamkniąty sztuką czarownika^. 
„Go nyoże trud uciechy , on w sobie zamyka ;. 
,) Niech się z niego nieszczęście na ićy ^om wylewa ! 
„Niechay żarty ustąpią , >eesoły się gniewa ! 
»Nieprzyiació}ka moiai zabawa niech jrga^niel 
i^Kobieta zaniemówią i gaduła 74 ^nie ! 
,,Gdy się z rogu cmy^ rzarne razlecą po sali, . 
„PrzjTtomni cze^c mi winną będą oddawali/' 
Rzekła , i róg ten straszny dała mix bogini ; 
A poseł odebrawszy , ziiiknął ze świątyni. 

Czas był popołudniowy , inż kareta Uniącai 
Piechotnych po ulicy bezkarnie roztrąca. 
Pari kasztelan w niey iedzie , lud przed nim kark zgina ^ 
Ado nieąosię z okna uśmiecha hrabina. 
Poeta dał mu imię wielkiego cztgwiekąi 
Za co ieszcze nagrody u drzwi iego czeka. 
Już w paWu Belindy otwarte^ podwoie, 
Lokaie , złotem tkane wdziali szały swoie, 
Aczekąiąc przy bramie, pełni nprzeymości> 
Wysadźaią z powozów i 'witaią golci. 
Muzo ! tobie ta cKwała była zosta wio ua, 
Opisz tych licznych go^ci , stroi e i imiona ! 
Wlcy we mnie ^pał^ iaj^im Homer *był przeięty, 
Gdy ciągiem stare Greków wyliczał okręty. . 

Naypierwsza szeicią końj^i. zaieżdża landara, 
Wysiada^ z synem, swoim kanclerzyna stara. 



436 



9 Z ii i i '8IÓDUA 



Z czarney zda mi sią mory, z franzią wkoło zł<rtą, 

Staroświecką trąciła suknia icy robotą, 

In szato dawniey moda , insza były czasy^ 

Syn miał frak w drobne prążki , i kamzelkę w pasy* 

, Danglowski koczyk modny przywiózł tam Kloryn^. 
Ok.o miała aiebieskley i powabną miną; ** 

Pełna gustu ićy suknia , nowym wcale kroiem, 
A włos ciemny, bogatym okryła zawoiem. ' 

2!a nią przybył Szambelan. --rNie sądzą a postąpij 
Bo a ludzi przesądnych wiele n» nie^ traci. 
Filozof zaniedbany iiie cierpi parady, 
Ekwipaż iego skromny , ubidr bez prźysady. 
Sam przystoyny, wesoły, ma dowcipne żarty, 
Jedno tylko w nim ganią ^ ze lubi grad w karty. 
Jakoż wszyscy przytomni byli rozśmieszenia 
Gdy mu z chustką as zgiąty wyleciał 'z kieszeni. 
Stryy iego pan Podczaszy , przybył nieproszona^, 
Hoyne ,y przy powitaniu , rozdaiąc ukłony ; 
Dawniey u różnych dworów napatrzył sią zbliskaj 
Zff nie zawsze szacuie , choó kto kogo ściska. 
Popolsku był ubrany, miał on żupdn azyty, 
Czamarą z pątlicfi*ni , i pas bardfeo lity. 

Wtćm z łoskotem ^aieżdża Xiąż^ , czy też Hrabiai 
Zewsząd iego parada lud ciekawy zwabia. 
Pyszny cug , mnóstwo ludzi ubranycli w galony, 
A sam w sukni od złot4 , gwiazdą ozdobiony. 
Jakże mi spańska gada, iakże mi sią szasta? 
Choć on w kiuczn swym liczy , dziesiąd wsi, dwa miasta, 
Lecz każdego oburza ttn próżniak bogaty, 
Który wiącey ma dumy, niżeli i utraty. 

Pan sądzie konno tylko przyiechał w spencerze, 
Alesią na pokoie jnaczey przebierze: 



* 
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Wszyscy wyszli oglądad dzielnego kasztana^ 
Jest on cudem pi)>kuo^ciy i pic^cidłeni pana* ' '"^ - 
Kark, uszko i tok rzadkie młorfy , * żywy , ż4:óijiry, '^ 
J w biega niezrównany, i akaczc przez rowy?; ' '^'' 
Już on słyszał huk armata i patrzał na boi*, ^"^ " 
fbmu pewny ienerał winien życie* swoie. ''* * 

Gdy uczony masztalerz rószczką go podcinał, 
^ liżąc, rumak rozpleniony, rzucał się i wspinał; '^ 
Dorożką iedtiym koniem ',-' powożąc 8T^s'ain:aj 
Fi;zybyła Starościna , bardzo słuszna dama, ' 
Ubiór lekki, i z piórem kapelusz lą zdobił, 
Ale co ten kapelcrsz zazdroiei ziarobit I ' ' ^ . ' . 

Zaraz potem nadiechał starszy- syii skarbnika ;'^ ' 
Coza układ szczególny? co zii |nina« dzika? / 
Opięty, wyprężony, ledwie acbi włada, ^ * 
Włos z nrecfaceoia strzyżony , twarz Wyschła i blada* 
Stróyicgo był z Warszawy pocztą sprowadzany, •-' 
Nad nimto pracowały Fuclisy, ' Kontermany* 
Choć młodzież zawstydzona, półgębkiem go chwali, 
trzeba wyznać , że modą celowajł na ]gaH : 
^ Ł^cz co gorsza ^ podobno ostatkiem iuż gonii 
Ka dzi^ tylko p6życzył pdiwo90 i koni. 

Csyiaż z^wu basztarda stanęła u bramy ? 
Pwócb prałatów przjicżdża, których dobrze znamy ^ 
Jeden pyszny powagą dtich<iwnfey godtifo^i. 
Fałszywe aobie prawo do szacunku rofcł? ^ ' 
Drugi znowu zalotny , i grzeczny i 'miły. 
Wszystkie go też kobiety zaf az po!i!lbiły. 

Sześcią ko^mi lichemi , kolasą spuszcaóni^ 
Baczył zjechać Podstoli , z córkami i żoną, ' ' 
Sam rnbafny, otyły, ledwie że ^ę rusza, 
Marmurkieint obwożone ma brzegi konlusza* ^ 



\ ' 
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Różoe droj;ie, kamienie y jszmaragdy, rubiny, 
, Bfysaczyly^ic na głowie pani podstoJiny; 
A Gpr^^i j»r?y8lroi/)ne w kwiatki, wstążki, gazy, 
^Z lilo^cią oglądali wazyscy kilM Tazj* 
Jleżto na ich ubiór aklepów ai^ składało ! 
Tyle miały to wa^<!i:w 9 a giistu tak mało ! 

Półkownik , kióry d^ogo zabawił się w miejcie, 
Pożądany od wszystkicb, przybywa narelcie. 
Twarz, pełną i rumianą , włos zdobi czarniawy, . 
Jedyny w społeczeństwie do każdey ^sabawy: 
Z tonu można miarkować^ że żył w wielkim f wiecie, 
Śpiewa piąknio powłosku, gra na klafynecie, 
Wsieądzie brzmi odgłos jego wdzięków i przymiotów: 
Ale czy pan półkownik do boiu tak gotów? 
Zda sią , że (ego sposób mydlenia spojtoyiyy. 
Brzydzi, si^ fazem z fiami , okropnością woyny, 
Krwawych lagrów rycerskich pozór go nie ^złudzi, 
\Vo]i zapewne bawi^» niż zabiiać ludzi. 

Już się goicie do domu Belindy zjechali, ^ 
Błąka si^ między niemi dwóch uczonych . w sali, 
Ale że to,, iak słychać, mieli bydź mieszczanie. 
Unikali od panów przez uszanowanie, 
Uprzeyma gospodyni wita ich zroskoszą: 
A wtem 9 9t<^ik da kawy zastawiony wnoszą. C 
Z jasnego srebira, czarny ten itapóy był laoy, 
J^ z nim si(^ pjekne oka ^yło w porcelany. 

Tym* ( zasem , czarnox)(*zki róg maiąo pir^y boku^ 
Wleciał Szarmant do ^ali, niewidzialny oku^ 
Spełnia. ^ię od Bogini paznączona kara, 
Otwiera^" go ? w momencie , iak by gęstą para, 
\ Tysiąc nieszczęść w powietrze zarażone cpada^ 
Milczenia, niesmak,, tęskuo^ćji chimery, przysądag \ 
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Zal, j)odeyr;Bliwofc, troski, fijuzcluoid, pg^y^ids^mai 
I pózn© głupstwa prozą i rym^m juarzepid^ J 
I co tylko bydź inoze do ?nudze|iią kom u^ ,./ 
Szybko 81^ rozleciało po Belindy domu. / 
Razem głosy wcichły, wszyscy oniem^^t • \ 

Jeden sią tylko hrabią iak nipże WCiięli^ > 
Wdzięczy się do Belindy , wdzięczy do Ę^ojryny^.^/^ y 
Ale widzi , że obie smutne bez przyczyny^ 1 
Kaurlerzyna, choriaż ipy doknczajt !?ól głpwy, 
Przecie siq do łagodiięy zabkrą obnipwy;, , 
Z uśmiecŁeui ?ią ozwała i skrom noM ą .? wy kł^ , 
I z tym uśmiechem , i«^4nQ dobre imię scnikło.. 
Znowu' głuche milc^^^^^i^ rozmow<j. pr;c«?wało, 
Półkowpik chcę pokazać swoią sztuka e^ą^ 
Ożywi^iąc iąk może, w spóJecze^słwie^.ducha; 
Ale p^kt ńię uważa, .i nikt go. uię, słucha. , 
Daremnie opiewa, skacflfe, daremnie si^ trzpiolAji 
Nń cały dom Belindy padła dzii t^skiiota. 
Pan sądzie , który długo zamyllony sięcljsiał, 
j^.« a T- otworzył gąb^ , i pic nie powiedział, 
Ani go sią tez spytać nikt nie był ciekawy; 
. Zpikuął dowcip f z '^^'P razem znikły i zabawy, 
Nie ttiyllą o grach żadnych, ni otaucu panie, 
Z ust do ust się nieznacznie przenoś j .ziewauie, 
A nawet nasz Szainbelan, drzymiąc bez ustanku. 
Zapomniał tam załó?yć w Faraona banku. 

yV naygłc^bszćm uciszeniu była sala cała, 
Gdy pierwsza o Wdziękoszu Kloryna wspomniała. 
Każdy zaraz o niego troskliwie się pyta: r 
Jakaż go zatrzymuie przyczyna iikryta ? 
Gdzie ten hrabia, co nasze ożywia zabawy? 
Rozlega się po saU odgłos iego sławy, 
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' 15^ powteechtte chjęci wzywaią go wszędzie, 
^ Belinda rzokła pysanio : „ Hrabia dzii nie bądsie/f 
Nie bidzie I zawołano, n<sz Jcochany hrabia! 
Ta nowina do reszty ochota osłabia, 
I iu:^ wtedy bez ^zgtądn , bez źadncy obJndy, 
Głowno się ^aozyhaią nskarźad na nndj. 
Często '8wegt> zegarka dobywa Pddstoli, 
Lecz się kafżdenia zdaie , źe idzie powoH^ 
Coraz większa posępnofć znatehnienia boginie 
JJa udręczenie/go^d , i żal gospodyni. 
Już ieden na drogiego spogląda nieznacznie. 
Kto pierwszy etykietę pożegnania zaczniew 
Aż i^areszcie powslała zmieysca Starofcina, 
Za nią się iaki' takt wynosi^ zaczyna, 
"W momencijB optt^zc^aią Belindę stroskaną^ 
I tak w Ktęgach wyi^oków było napisano, 
Ze z balu , który bywał zawsze tak wspaniafy, 
O siódmey się godzinie damy roziechały. 
Nie znalazłszy w tym zgiełku karety, ni człeka, 
SkarbnikiewicAs po błocie piechotą ucieka \ 
A półkownik na schodach stłukłszy sobie nogę, 
Jeszcze bardziey Nudotę kinie przez całą drogę. 
Nigdy takiey nie doznał wzgardy ten dom miły,' 
Gdzie przy wisku bezsenne nocy się traw^ly^ 
Iw którym się równała północ południowi. , 

Kttf przyiaciel Belin«ly , niech się zastanowi. 
Płacze ona na losu okropne odmiany. 
Coza tryumf dk ciebie hrabio zag^łiewany! 
T«ik nieszczęśli%vy koniec balu był dla goici; 
Ale Bogini Nudów, skakała z t ad olei. 

Gasuą rzęsiste iwiatła na złoooncy ścianie^ 
Grajebiąc w ciemo<>iciach nocy , ta wdzięków mieszkanie, 
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}^a opuszczojsą^ sal^ tkliwem okićm patrzy. 
.Tak wialnie gdy zas^n^ spuszczą po ieąirze^ ^ 

Owsiiiski co b^ł wielkim cesaizem oa scenie^ 
Z żalem składa korona i py&zne odzienie: 
I owego rycerza sława iaż sią ko^czy^ 
.Idzie głodny do domn wdzinrawey opończy* . 
Wszystko do państwa śmierci ma postać pódobnu^ 
Sptistoszałe , zniszczonej leży tam osoboo^i 
Tu płótno, które morskie wystawiało wały, 
Tam pistolet, z kiórego pioruny trzaskały* 

V O S S* 



^ * 



Wyborni tłumaczenie Homepa , imię Voa* 
8a . szcKególniey na/ Parnasie Niemieckim . «a« 
szczyciło. 



. / 



( 
O dziełach dramatycznych. 

Ta podług świadectwa Gotscłieda powieś<i 
raczćy wspiera się na ci$tgłćm podaniu , niźli 
na pasmach pozostałych owego wieku, iż na 
teatrum umyślnie sporządzonym było wypra-^ 
wionę przed Karolem wielkim dzieło drama-i^ 
tyczne. 

Wdziesiątym wieku iyła Rosuita w zgro- 
madzenia łdasztoirnćm Ganderscheimu ; tey 
dzieła teatralne zostały , pisane są wierszein 
Łacińskim takim » na iakie w owych czasach 
zdobydź^się było można ^ iest zaś ichsiedm : 
•^Gallicanus — Dulcitius '^^ Callimachas -^ 
y^braham-<-Fą|^>hQUtius-^ Fide$| Spes, Cha* 



/ 
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^,rita8,** które nazywa córkami inądroficu Dy- 
alog ^ to iest ^ iak % tytułu poznać można, ał- 
legoryc^ny , wyłuszczaiądy {>abożni$ zalety 
tych świętych przymiotów. ■ /* 

W roku iSflii. grane było w miećcie £y- 
^enach dzieło dtamatyczne dziesięciu panien 
ewauięlićznycli I a dzieippiso wie owych cza- 
bów dodaią^ ii nieszczęściem pięć u odrzucdr 
nych tak był tknięty i przerażony przytomny 
margrabia Turyjigii , iź wpadł W ciężką nie- 
moc , i wkrótce życia dokonał. Nastąpiły po- 
tćni krotofile zapustne: te dyalogi pozostałe 
Oźdaczaią da^ikość o wy cli czasów. Nayznariite- 
' liitsźy działacz , tazeni autoE^ i aktor, owych 
igraszek ^ byl^Hantz Rosenblilth ^ napisał ich 
sześćdziesiąt pięć. 

W roku i4g9. Wyszedł zdrukii ha ięzyk 
Niemiecki przełożc/ny Terencyusz j . następnie 
Hautus i Eurypidesa Ifigeniia* 

W rokil i 5984 wyszły w Abtv^i*pii koitie- 
dye Kornellius^a. Schonea, W których;, dobn^ 
łacina naśladował Tereiicyuf^za .- i fiasjwał.ie 
Tarentiuś ChnsiianUś , seu ćomedidś sacra. ^ 

W roku 1739. Jan Ś^chleygel nay pierwszą 
trdiedy(| według prawideł teatralnych napi- 
sał y i był^L grana ż poWszechnem słuchaczów 
tikontentowaniemr - 

Gellert ż.^nsżych dzieł sżacdvVriy, dwie 
komedye Braci i Sióstr czułj^cłt napisał ^ trze- 
jpi^ Bilet loteryi^ 

Lessyng októrj^m wyźey była Wżmfanka| 
Jiaywiącćy sią przyczynił do wydoskonalenie^ 
Widowisk najrodowycłi^ Jego naycelnieysze s2tii« 



\ 
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ki : „Sara — : Sampson i— r AfinnA de Barti- 
„heim — Emilia Galołli." 

Weyss wt!yni£e -cZiieie mekt^ełonie<^e 
napisał , te «ic dotąd ba^t^atrże •Kiemitćkfm 
Zatrzjrmały , i bywai^ częstokroć powtarzane. 

Dzieło, GSttego naśittdAiąće 'Saćkspira, 
Gotr z Berlichingu , Wielce wzniesło sławę te- 
go pisarza, iako i następne tegoi autora 
dzieła. 

W teraźniejszynt cz^MaMMUnainienitsi 
dzieł dramatycznych pisOTz^^^M^M^h bą 
Jnflant,' Schiller i Kotzebue. 




♦-/>■ 



:■ ■■ C2iĘ8<! ÓSMA. 

O RYMOTWORCACH 

rANGlELSiyCH I fflSZPANSMCH. 



Sliwsi sij od innych Angielczycy W StafO- 
rymotworstwa sWniego : ich E)ardóiV 
iriernym |)oc1anietn w Szkocyi zachowa* 
^Mv6hral i podał do wiadomości publicsney 
_Jicphersan , zachowui^ ona w sobie piętno 
póważney starożytności': W zwięzłości zaó wy- 
razów i ijwosci zbliżają się do tych, których 
potomność u Greków sa prawidła dzieł boha- 
tyrskich bierze. 0=8yana rytmy w każdym 
prawie narodzie przL-kładaczów zyskały : z tych 
sią kładą. 

Pieśni Selmy^ 

X)e^iycu , fwiatlo riuc:y, co lok wd stocznie Wschodzi ss, 
Nim Bi^tYfój blask zasili, kLiirym «ą rozwodnili, 
I na dnie błękitnawćm wyiskrzad ai; |H>c£aie, 
Ai się yr linieniu srebrzystym okaże widocznie ; 
Cóż cią tu w te spokoyne doliny przywodzi 7 

£d barzy noc w zaciszy ponnrćy przyohudzi> 
Sznm Sł<; morza Dio)ierz3'ł , iuż wiatry ustały, 
W brzeg skalisty bałwanów szturmem zapieniały 
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Też tfame lekko biią r nażad M^raćaią ^ 

Motyle iiniesione wietrzykiem igraią, 

brząk aią bąków i m uszek pó wl^żosacli rozchodził 

Światło hocy , cóż i i^ w te doliny przywodzi ? 

, Oddalasz si% i spuszczasz ćor^az \7 twoim locie, 
W morze* zapadasz » wały w radosnym obrocie / 
Wiią sią koło ciebie y i twóy warkocz moczą. 
Żegnam cię. iuż niknące spadzistą uboc/ą. 
Blask twóy przestał I ńiechay sią' piclni moich żaćzńie. 
Czuię , żem wżrtisżoil -- wzrasta -- i Wznosi tiieżtlacżnie. 
Widzą cienia j w tym blasktt j miądzy wzgórki Ldry, 
JSłiui^ sią naprżemiany /^- iuż lot biorą skory. 
, 2nam was -^ Cóż widzą ? Fiiigal Fingat miądzy W8m]> 
W^nbsi sią miądzy 8tvemi Fingal Jryćerzami, 
A bardy koło hiego ^ inoie towarzysze : 
tJllin poważny ł bdgłos pi^lni iego słyszą, 
Ż nim ów Ryno.przezacny^ Alpiii słodkogłóiny^ 
Minouy iąk sią wzbiia, tkliwy i dOnolńy. 
^jakeśmy bracia nlili) pirżed laty spiewalii 
lakie^cićl teraz insi ? iak poddmieniali ? 
Od owych czasów, kiedy W czułych słaWy zyskach^ 
Szukaliimy pierws£cń8t\i<l W Selmie ha igrzyskach:^ 
3iiił sią każdy w pianiach , iak wietrzyk wiofaiatiy^ 
Co z jnneiiii jpo łąkach igra naprżemiany. 
A wiania przyiemhego tiiąte roskoszą/ 
Trawki sią pochylaią i kwiaty unoszą. 

W posrzód tych zabaw raż weśzłii Mixioiła> 
tt^Watź oznaczała , iak była zmartwiona* 
Łzami sią piąkne oczy napełniały^ 
iSa^ząła Ipiewac, duchy tie wzru^żałyi " 

TOM m. - ^ Eó 
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Rycerza cznii im tak słodkie pienhi, 

Przypominali Kolmy otrą pienia. 

Gdy iańi j gdsie dzika wsrzi6d puszczy pi6c2aril> 

Płakała rzewnie nad grobem Salgara, 

Sama. bez wsparcia , hęz żadnćy pomo<^, 

Płakilła tre dnie , płakała i %y hucy. (*J 

§. n. : 

^ A D F R B !)• 

T^en znakomity król Angielski ż ihal^y 
iest liczby monarchów , godnych stanu swoie* 
go. OprócŁ wielu innych <Iobrodzieystw, kt6- 
reHil Ind uszczęśliwił , * to tiiepdślednie , iź oa 
pierwszy kuns^ta i nauki Wzniósł , i ażeby 
stałe miały siedliska , budował miasta, a zaś dla 
nauk Akademii^ w Oxfardzie ustanowił i nadal:, 
obficie. Przykład iego był naydzielnieyszą 
poddanym ku wydoskonaleniu pobudks^. Sam 
si^ bowiem przyczynił do wzrostu ^nauk pi* 
8z2^ć i tłumaeząc xięgi ; między innemi psał- 
terz rytmem oyczystym przełożył. Umarł W 
roku 8|^g. panował lat dwadzieścia ośni. 

C H A U C E R* 

W pierwiastkach wznoszących się w kró- 
lestwie Angielskićm nauk , kwitnął Godfryd 
Chaucer^ urodzony w Londynie w roku 

(*)' Znaczna częió pieśni Ossyana znayduie sif w Tomie /. 
dla tego tu wi$cey przykładów nit umieszczam. Nota 
Edytora, s , 
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iSflS. Rytmy iogo zjednały mii ,tytpł ziią*- 
^m eniiy Angielskiego Homuru TJmarł w ro- 
ku 1 łoo fnaL\c łat siet^mdziesiąt dwa. Na- 
grobek iego doląd daie. śi^ widzieć w opaci wie 
Westminśt; r, gdzie znamienitych mężów po* 
^poiicie złożone zwłuki bywała. 

• ■ . - ■ 

b tJ C H A Ń A Ń*- 

lerzy Bachanan słąwdy z s&tyryt^żttych 
dzieł swoich , w S2kocyi sią Urodził. Pier- 
wiastki ilycia iego do3yć były nieszczęśliwe^ 
zwłaszcza iź W ubóstwie urodzony nie miał 
sposobu nabycia wiadomości ^ do których go' 
cli^ć iego wrodzona więdła. Przezwyciężył ie- 
dnak. stałością applikacyi wszystkie przeszko- 
dy , i stawszy się mistrzem młodego hrabi de 
Murray ^ tyle dowodów wdzięcznego ucznia 
dobroczynności odebrała ii się widział bydź 
W stanie dogodny 01 i byłby w nim sfatecanie. 
przelrwał , gdyby zbyt uszczypliwe pióro nte 
nadarzało mu prześladowco a". Wielokrotnie 
uuikaiąc ich zem.sty ,, kray własny opuszczać 
musiał : lecz gdy uczeń niegdyś iegó hrabia 
Murray regentem Szkocyi został , przyWo- 
do siebie Buchanana^^konsyliiarzem stanu 
uczyniła i w obiite dochody opatrzył. Umarł 
w roku iSr82a maiąc lat siedmdziesiąt . dwa. 
Dzieła iego satyryczna wielokrotnie razem z^^ 
brane wyszły , z tych znamienitsze : ,,Somni- 
,yUm. — *• Franciscanus. -^ Nowe odkrycie* — 
,,Paraphrasis Psalmów Dawidowych. — Traie- 
,,dye, Jephte. -7 Jan B»ptista« — Alcest i Medea 
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,,aEtirypłda ^przełożona," Pisał oprócz tego 
Historyą królestwa Szkockiego. Dialogi dt Ju^ 
re rcgiii apud Scotos* « 

S P E N C £ R« 

Edmund Spencer nicpospollte mieysce 
trzyma między rymotworcami Angielskiemi, 
i lubo wówczas kwitnął, gdzie ieszcze nauki 
*wydoskonalonemi nie były , iednakźe pozosta- 
łe dzieła iego dotąd należyty Subie odbieraią 
szacunek* k 

Nayznacznieysz^ iego dzieło P o e m a 
Ćzarnoxięzkie, zawiera w sobie wyrazy ży- 
we ialiegorye szczęśliwie wynale/ione^ Sie- 
lanki, pud imieniem Rozalii, niepospolitą zje* 
dnały mu sławę. PiSał wiele innych rytmów, 
między inaemi Treny nad śmiercią dobro-» 
czyńćy swego Sydnela^ Pfisy końcu życia nie- 
azc^ęśii dozpał , gdy się bowiem bunty wszcjSą- 
ły w Jrlandyi ^ wieś gdzie mieszkał zrabowa-* 
ną została ^ dom iego spalony ^ a W tóm po-^ 
gorżebsk|i syna utracił^: resztę więc życia 
w nędzy trawiąc , dokonał go w roku i5g8. 
W kościele opactwa Westminster pochowany^ 

O W E if , 

Jan Au^en lub Owen, tak pO.<$polide zwa- 
ny aś^ Łacińskiego zmamienia Owenus , .iakie si^ 
na jibczątku xięgi iego Widzieć daie ^ rodem 
był i xięstwa Gallii alba Wallii w królestwie 
Angielskićm. Lubo do prawnictwa był^sposo- 
bionym, przejnogła iecfbak wrodzona sposo- 
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bńość do rymotworstwa ; naśladowcą Marcy a- ^ 
lisa zostawił zbiór Epigrammatów dowcipnych, 
ale niektóre z nich , tak iak i Rzymskiego pi- 
sarza , zbyt .wolne zawieraią w sobie wyrazy. 
Umarł w roku 1633. pochowany w Londyńskim 
^kościele świętego Pawła z takowym nagrob- 
kiem : 

Parva tibi statua est, cuia parpa statura, 9uptttex 
Tarva^ volat parvus cuncta per ora liber* 

Std 'non parvus honos , non parva est j^loria , cuippe 
Jngenio haud ^uidcuam est majus in orbe tuo: 

Farva domus texit^ templum sed grandę; poetce 
Tum ęęre vitam , cum moriuntur , agunt* 

„Mały twóy posąg, bo i wzrost był mafy, 
^,małe ozdoby ; i ąnałe dzieło twoie wszędzie się 
,,rozilOHi. Niemała iest iednak wziętość i sła- 
,,wa , którąś zyskał : nic albowiem większego 
,,nad twóy amysł znaleźć się nie może. Mały 
jjcię nagrobek okryWa, ale w wielkiey świą- 
,,tnicy umieszczony. Podobni tobie wtenczas 
,,prawdziwie źyć zaczynała, gdy śmierć ich 
„życie kończy.** 

Naypierwćy dzieło iego wyszło W Lon- 
dynie rpku i6c6. w Amsterdamie uElzewirów 
roku j!B47. . 

Epigrammatą Owena przełożył na ięzyk 
Polski Fąbiian Turkowski Piiar, wyszły z dru- 
ku w Warszawie roku 1 773, 

Niektóre Owena fepJgrammata przełożył 
także J. E. Minasowicz, ź ty eh trzy tu się kładą: 
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Do Jurysty i Lekarza^ 

Z chorcSb naszych . Galcnię , wz«łrowyra iestei 9i^xd^ą 
GłiiP8t\yem ^aszśni rozumny^ ieal Ja&iynu^aie. 

\ 

Do Paulina Lekarza. 

Z jakieyżc pacyenłem zwiesz chorego proby?^ 
J ciebie oh nie cierpi i swoi^j^ choroby. 
Chyba , że z ciebie cierpi , pacyc nt sią zowie : 
Wiccey czasen) ^ niż słabość , |dr(^czą dokloroYfię^ 

Do Pawła. 

Gr(łb wspaniały wystawiasz dla Iwoiźy ozdoby^ 
Paulinie ^ iaj^ mr£^ ladzie , umierai^^ grob^. 

$. III. V 

BARKŁAIUS3. 

\ 
I 

Jan Bftrklay^ albo B$irUaiu$z rodem bj) 
Se Szkocyi,^ bkąd oycieo iego Gwilheim wys^edt 
i w Lotaryngii osiadł, powróciws^cy cjo oy- 
czyzny, gdy dzieło satyryczne Euphoiinioa Ja- 
kubowi królowi przypisał, pozyskał znamietute 
u nit*gp względy. Jakoż skiitek onych umieść it 
' go na rozmaitych urządach. Mimo iednak tak 
znaczne i poiytki i dostoyności które posiadał, 
nie mó0ł 3 ę usiedzieć w Anglii , powołany do 
Rzymu;, a. korzystając z. dobroczynności Ur« 
bana YIU. i Grzegorza > XV. papiciów. ,re* 
sztę tam wit-ku strawił ; umarł w roku 1691* 
maiąc lat t|'zydzieści dziewięć. 'Nayznaqzniey- 
śze dzieło iego Argenidy , przełożył wierszem 
Polskim Wacław Potocki. Xięga iego Icon 



Animorum, ie uwłaczała narodowi Polskie* 
mu f powspiąt obronę narodu ituia&z Opaliński 
marszałek^ nadworny kor<^>nny, i nie wyraźai^c 
nazwiska poduł dp druku obronę Polską prze-- 
ciw Barklaiuszowi pod następuiąrym tytułem : 
Polonia de/eńsa contra Joan: Ąarclaium , Oauti^ 
6ci i648. 

^ Argeniiy Pieśń /. 
Nie TOskazował iesscze y nic był ieszcze panem 
Rzym iwiata , ani aławy wziął przed Oceanem 
Tybcrys 5 gdy v kray , który Sycyliia orzę, 
Gelaa Ji^zeka tam^dy wpadaiąca w morze, 
Cadzo^iemakim okrętem , przedziwną nrodą^ 
Afiodzie^ca, na zielony ląd atfiwiła wodą. 
Słudzy z ciaytkami zbroię i rynsztunek iny 
Na d$ł znoazą: agonie związane, do liny 
V 3^ wysokiego oki*ętn we s^le i w ryngorfy « 
Wspiąwszy pod brzuch t ną niaikie wysądzaią porfy^ 
T^in się słudzy baWilii a pan iakp długi 
Na piasku p% p9rznei , l^ó ^ncy ;^eglpgi 
Świat z nim cl^odici do koła , i ti^źj mu ciało ; 
Zacz^m -aią l^a przedrzyn^ac , i odpocząć zdało ; 
i Aiako roieysca dopadł I "W^spalrłszy się na zbrofi ' ^ 
. Sen go bierze I i słodką niepamiącią poi. 

Wt4m krzyk i wrzask okrutny przera:ci mu ąsicy. 
Wprzód sen kazi p a potćm i ze spania ^'us^y. 
Forcie ai%, i laa widzi, wktórem r^sadkied były 
Pr^^ewa, ąje niezmierne pple ijpastąpity 
GąsŁe krzaki; pd k\órych nieprzytomne cieniqa 
Rozboiów i zasadztk mia{y. podeyr^enie, • 

Z tych piękna białogłowa na pole wypadnie, 
Choć ocscy i;ipłakał«i $ i ^łosy szkaradnie 



Skvi<11Ua ' wpła j Jcrzyczy i a amopdowanegó. 
.ciecze kopia z obu racz , lakby z Tr oiańskiegą 
Pojgroma, i z dobytych uciekała Teb^w;\ 
Gii^^ie w równi szła białą płeć z mązką do pogrzębó^r, 
t)woiri¥ ogiii< m razem był ryrerz zapalony, 
I litość k^ nl)Ogini, i znęney matfony 
powaga ; nadto sią myśl wrożkr iakiey^ chwytajl 
Z czem go nowego goscią Sycyliia wita, 
O^a chociaż zijaleka, ca ma głosu wsobie, ' 

- „Ktokohwiek iesfe^ , ieśH cnotą miłą tobic^ 
Ratuy; dńi w twoich r^ku Sycylii zdrowie. 
Którą MTJędnyin chcą, zgubić mążu opryszkpwiej| 
Długo prosię, yi Sam czrs, i Poliiąrch brohij| 
K.t pręgom \r opfakaney pdbieżała tonK 
Zawsze dwa na iedncgo , iakp mówią , siła : 
Onego sroga kupą zbóycóv\r obskoczyła, 
jam ledwo stak strasznego umknęła hałasn^ 
Bez drogi na to pole wyięcha\y8zy zlasu, 
I ciebięm tu trafiła ; tego tiie wi^ni prawie. 
Czy iemu ku pomocy ^ czy tobie ku sławie: 
1 tych, bo -^ ten czas przyszli słudzy icgo , gplci 
Pruf n alł)o do pobożuey rozkaż powinności/'^ 

Tu przestała, okrutnym zmordo\yaną płacsęemj 
A on miecz przypasował j szyszak brał; zaczem 
Słudzy konia przywiedli , i tak do niey rzecze : 
„Z&WSZ8 cfiota mocnieysza, niż zbpieckie miecise: 
Jać nie znam Poliiarcha , bo w tey ziemi goszczę 
Pierwszy raz ; lecz fortunie moiey nie a^zdro.szc£%> 
Z(]arzyli mi ratowad mąża tak wielkiego* . 
Jako słyszę; „W tym konia osiadł gotowego. 
Prowadź rzecze: ia iadę za tobą z Ochotą: 
Poznali pomoc; będzie pomsta nad niecnotą 
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fewną , da Bóg, zły^n ludziópi : dwa miałslog przy sobie, 
Jedeii przyrzeczacl) został, drugi, przj iOaobie 
Pańskicy , zbroyny byt gotów ; tal^ przyszli do krain 
Ppdeyrzanych zasąd^fek 9 i onegp gain. 

B U T I< E B, 

Samuel Bntler urodził się yc inieście Stra- 
pbau w Anglii ; t jułodych Jąt naukom się po- 
święcił : miedzy lęmi, iż go wrodzona sl^łon^ 
ność do rymot>łrorst>yą >viedła , wkrótce taki 
w nićm uczynił postępek, iź go \y liczbie riay« 
s^nacżniey szych wówczas poetów 'umieszczo* 
no, Poema iegosąt^ryczneHądybras, wyo^ 
brażą za Kroniwelą czasów zapał fanaiyzmu, 
kiórego ten uzurpator dla nasycenia wyniosło- 
ści sv\pićy używał. Jest drugie dzieło iego : 
Mola A s i n a JT i ą, w którem krotofilnie cię- 
żar na karki mniey bacznych rodaków sw oich 
wł' żołiy obwiesaK^za. Umarł w roku ibSo* 
V^ieku sześćdziesiątym psmym* 

, Q A y, 

Jan Gay niepospolite trzyma mieysce mię-^ 
dzy Rymotworcami dla dowcipnych i kształtnie 
pisąhycii ba.ek s\yoich. Umarł W rokią lySfl. 
. w dosyć niłodyni wieku, 

Bayka Chłop i Filozof znayduie się w To- 
mie II. na karciu q5. Tu kładziemy drug^ 
taykę; 



Słońce i Obhki, 



/ 



Czciciel słońca | a raczćy tego, co go stworzyły 
Przed wachodzącćm wspaniale kiedy si<; pokorzył. 



-/ 
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Obłok go skrył, alem liardy^ 

Rzekł czczącemu ; Goldzien wzgard]^ 

Kto flic 4>la8kiein uwodzi :. 

Jeżeli 81^ czcid godzi, 
^Mniis ai^-kłatiiay , eo blask gasz^. 
R^ckł inu*czciciel : Znam czczo|^ć waaz^ 
- Czćm ieate^cię, dociekam^ 

A niech iylko poczekam, 

Zbyt zuchwali tułacze» 

C^^m ieatócie obacz^. 
lakoż wiatr »p«idzil cl^ur^ zg^sl^iał%j 
2^ikta, 8łoi>ce zaia^niało- 

Próżae zjadł^fch są kroki. 

Pełzną > iak czcze obłoki. 
Chpó przyćmi cnotę złofc, gdy. ią ucjiniej^. 
^zmoio się saica i żywicy zabłyśnie* 

MILTON.. 

Pisarzeizi poematu o Raiu litraconym j la- 
pem Mijtonem sprawiedliwie zaszczyca si^ 
i cl^lubi naród Ąnęielski ; lubo alboyyiem wie^ 
le się wtem dziele znąyduie zdrożiiości, tal| 
•Wieli| wytwomemi i wzniosłerni wyrazy są na- 
crodzone, iż. mimo krytykę, na Którą zasł;a- 
guie, tey czciisla^^y, WÓrćyiiżywą, ż dobro- 
ci swoiey godne iest. Jan Milton urodził si^ 
' w Londynie w roku 1608. za caasów K^-romwe- 
la , żarliwym był jłego partyzantem , co ozna- 
cza xicga , w którćy zabóystwo Kai-ola I uspra- 
wiedliwia. Umarł w vbogim stąpię , i ledwO 
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nie żebractwem, tak iak ślefiotą Homerowi, po-, 
dębien. Pochowany w kościele opactwa West- 
minsterskiego , a na kamieniu grobowym te ier 
go wiersze wyryte ; * 

Swiątnica uwielbione, twiercfże okazałe, 
I wieże niebotyczne i gmachy wspaniałe, '^ 

I ^wiat który te dzieła , i co na nińa , płpdzif, 
I stworzenia ciąg, klórycłi nastaniem się niłodżi% 
Praeydzic to s a w ogromnym zgiełka owey burzy. 
Wieże, gmachy i twierdze^ nikczemnoi^c zanurzy: 
Kie bidzie ani znaku* gdzie ałońce ^wiedlo> 
Ani natręt i wielci, r gdzie i co było- / 

Jlaiu utraconego Miltona pieśń L 

FaZ£KS«AOAkXA F. DMOCHOWSKIEGO. ^ 

Pierwszą win^ człowieka , przez ^ciągnienie dłon} 
Po zgubnego o^yocu zakl^tcy iabło^i^ 
Skąd wszystkie poszJy nędze, i zraiu wygnanie, 
« I szerokie na kwiecie Imierci .panowanie, 
Póki Bóg T-- człowiek smutney nie naprawił szkodyi 
Wracaig^c dó pierwszego siedliska narody ; 
Spieway niebieska Mpzo ! cotf natchnęła skrjrcipi 
Pasterza na Horebu niedostępnym szczycie: 
JClóry uczył wybrane od początku plemię , 
Jak z otchłani wzniesły się niebiosa i aiemie. 
Lub ielli twego Syon godnieyszy lesł wzroku, 
1 Syloe przy bożym płynąca wyroku, 
Sląd do mych piefni ImiaTych o poinoc dę proszą 
Gdy nad Ao^skie g<iry odważny lo^ wznoszę^ 
Crdy na rzecz wielką brzmiące nawięzpję strohy, 
Ini jrytmem nielkuięią, ni woluemi tony. 
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I ty ! Daclm niebieski ! światło wiekuista { 
Co nad wszystkie kościoły wolisz 8crce czy8te> 
Ty rzud na dusz^ moią twe bozkie promienie. 
Bo przed tobą naygrubsze tiiknąc muszą cienie : 
Ty nad niezgląbionemi przepaści odraąty^ 
Jak lążna gołębicą , na^skrzydłach rozpięty, 
Twei życie żywiołom i płody piepwotnei^ 
Wy wiódief z gł^bi łona przez ciepto żywotne. 
Dayświbtłoi ^pyeaprzyy słabość , bym >vi elki m kamiarem 
Przytłoczony, pod iogo nie upadł ciążąrem : 
Bym godnie utrzymując t^n zamyst wysokie 
Stwi^f^^'*^ Opatrznofę, wieczne okazał wyroki. 

Po>viodz mi , bo. nic niebo ^ nic przepaść gfąboka 
Piekła , prząd bystrzem tyrego nie rkry wa oka ; 
powiedz mi , z jakiey pierwsi rodzice przyczyny. 
Złamali zakaz SlYfórcy swoiegb iedyny^ 
B(tdąc w szcz^fciu , i maiąt poddanym ^wiat cały 7 
Pełni łask nieba? Kto był ten zdrayca zucłiwały, 
Co ich o >yiarołomstwp[ \ o grzecłi śmiertelny, 
I o ten bunt przyprawił ? Któ był ? Wąż piekielny ; 
Jego złqśc, iego zazdrość i zemsta zaiadfa, 
y więdła maikq ludzi , że My tę przepafć wpadła. 

Odtąd kiedy chciał z tronu Nay Wyższego zwalić, 
Nie pf«estawał gq płomień czarncy zemsty palid* 
Kiedy pychą nadąty, dumny, niespokoyny, 
Wzniecił 'W niebie zi^chwalec srogi pożar woyny, 
I bardo zaufany w sile swego męztwa, . ^ 

Odważył się dadź walki plac Bogu zwycięztwa. 
Próżno się miotał - z góry wszechmocnego mściwą / 
Prawicą został \y przepaść wtrącony straszliwą. 
Smutny upadek ! cierpi zasłużoną mękę, 
Ze śmiał podnieść zuchwałą przeciw Bogu rękę. 
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Na Mfiecitne skazali W widzach tliezlotnnyćh pożary. 
Należyte odbiera za zuchwalstwo kary. 
Przez diii dziewięć i liocy, iak na ziemi licz^ 
Nurzał sią w ognia wałach z kupą buntowniczą. 
A chociaż niefmiertelny, utraciwszy czucie^ 
- CiA*piał na czas nlrbicskiey natury wyzucie. 

Na większe go nieszcz^cia gniew niebios' Zostawia, 

1 sama nie^micrteluold sroższy los mn sprawią. 
Tu kiedy, i co tracił, i co wziął > óbaczy, 

. Przeszłofc go droczy, ' przyszłość pogrąża w rozpaczy^ 
Na około rozciąga zasępione oko : 
Widadi iak go żal itlska oa sercu głąboko^ 
Lecz razem złofd go pali i duraai bezbożna^ 
Patrzy, i iak anielskim wzrokiem si^gnąd można^ 
Widzi mieysca pt^ekl^łe, puste r obelżywe^ 

2 sklepienia wybuchaią pożary straszliwe i 
Srogie wiązieńie , ogieA usUWny w nićm pała i 
Przecież w grubych ciemnościach td iaskinia cała i 
Słabe tylko światełko i ciemne wydaie^ 

Żeby p^2y nlćm te smutku vridad było ktaici 
Bólu państwo! ^okropna przed oczyma nędza, 
' Precz spoczynek , precz pokóy żądany odpędza^ 
Nawet nadziei*, która^ żhdyduie się wszędzie^ 
Ni6 masz tam żadiiey ^ nie masz , i tiigdy nie bidzie* ~ 
Tam bez końca męczarnie , tam w ciągłym potopie^ 
Niestrawną nigdy siarkę, ogień na karni żłopie. 
Tak buntowniki wieczna sprawied/iwo^d karze, 
i w takim ich na za Vsze zalała pożarze; 
Przepalić ta trzjkrod daley od ^czę^cia ^Wiątnicy^ 
Niż oś nay wyższa f wiata od swoiey Urzędnicy. 
tak smntny udział duchy dostały bezbożne! 
Jak micysce od pierwszego dalekie i różne! 



458 ctfąićotiKA 

Patrz j czartów dowódzca: iakiż iego oka 
Stawia 81^ widok ? Oto w ognistym potoku 
Pogrążone wspólniki : wnet tęgo posnaie^ 
Go i w mocy i' zbrodni pierwszy, po nim ataie : 
Co go potem ślepotą Filistynów gruba, ^ 
pod imieniem strasznego czeiła B lzebnba« • 

WiąS arcynieprzyinciel,, skąd Szatan si^ zowie^^ 
Pirzerywaiąc okropne milczcpie, tak powie: 

^/ryże^to ów Cherubin ? i.. Leoz iakześ odmień tij^ 
itik daleki od tego, gdyś w złotopromienny 
Płasztz w jasności krainie świetnie uslroiony, 
Sam blaskiem twoim dacbów gasił miliiońy? 
Tyżcślo I coś w chwalebnym przed.siąwziqćia Iciśld 
Los' twóy z moim połączył, i w wielkim zamyśle 
Jednąż tchnąć chąoią, pomoc daiąc ipi wzaiemną, 
Na też niebezpieczeństwa ka wiałeś się ze mną ? 
Dziś nas nteszcząścia łączą > gdy nas równie gnębią: 
Z )ak wysokaśmy spadli! w jak okropną głębią! 
Piorunami pokazał wyższość, swoiey dłoni: 
Klóż sią takiey spodziewał mocy iego broni? 
Ale wszgfstkie te nądze, i wszystkie te kary/ 
Które zwyciązta może powiększyć bez miary. 
Żadnego nigdy na mnie żalU nie Syycisną : 
Zawsze nań będę pałał zemstą nienawisną. , ^ 

Cbociam zwierzchni blask zmienił: ale umysł hardym 
I pamiętny niesłusz ney Kasłngi pogardy, 
Nigdy się nie odmieni: Mam ten upysł mężny. 
Który Wiecznemu w boiu krok stawił potężny, 
I nie zląkł się z nim sjpotkad. Do tey wielkiey awady« 
Przywiązały •eię zbroynych duchów miryady : 
Poszły ta teną» zrzuciły podłe iarsmo śmiele, 
I mnie napr/^eciw niemu stawiły na cz^łe; 
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A na pDlatb niebieskich sercem niestFjwoźonćm, 

W wąlpliwey bil wie walcząt^ , wstri^ęsły lego troneuia 

I cóż! wszystka stracone, dU Ustąpu z 'pola i . 

Jekzcze «ią nam zDstaie liiepodbita wola^ 

Palaiąca- ch^ zemsty, gniew, dusza w&leczna> 

^ieprżeiamana mota , i nienawiść wieczna. 

To , ae^my nie9walcże(ii , czyż samo nie znaczy ? 

Niechay si^, iak obce, gniewa ^^ nigdy nie-obacaty, 

Chociaż to on i Wszechmocny , bym padł ua koląnil^ 

I kornie łacki żebrał u tego tyrana* 

Nigdy go Najwyższego nie uczczę imieniemi 

Gdym iego, tron i państwo tćm zatrząsł ramienieiMi^ 

Jużbyto byto podłoiiS' ostatnią pokazać* ^ 

I wi^ksarą nad upadek obelgą^ się zmazać. v 

Szukaymy pociecha naszych wlosóW przeznaccenio^ 

Istota nasza podpaśdź nie może zniszczeniu ; 

Zawsze my tąż broń mamy, zawsze^my przy Itll^ 

Światła nasze są większe ,/ przeglądamy tyle j 

Wi^c mu mocą , hib zdradą, wiecznie b^dziem szkodzi^> 

Nigdy fl nieprzyiacielem nfe zechcem się godziif; 

Co teraz tryot)iif głosi wprzód górnego państwa^. 

I srogićm tłoczy iartmem swoiego tyraństwa!** 

Tym w mi^kaeh Łonem mówii buntownilE^idAwały i 
Bardzo się bydź na pozór okazy wł stał3^ 
Ale go w głąbi serea ciężka roz|)acz zjada : 
Na. to ma lak towarzysz dumny odpowiada* 

„O chhibna głowo tronów, wodzu mocarstw kwietnych. 
Co dzieląc wielkość twoich zamiarów szlachetnych. 
Wiedli do boiu hufce Serafów waleczne, 
I wstrząfli Naywyższego mocarstwo odwieczne, 
Chcąc wiedzieć j kto go wyniósł na t^n tron wyaoki ; 
Czy moc ^ czy też traf iaki , c^y wieczne Wytoki ; 
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Widatę stan nasz nieszcząsny :^ serce aią nań ^ci8ka> 
K<ld2a straszna I niebieskie strac<>ne siedliska^ 
Odarta pierwsza chiiirała: start nas wyrok srogi, 
Jak; niożaa jselrzeć dachy hiebieskie i bogi. 
Z3^einy, prawda , leszcze , mimo lego groty,! ' 
A zwycięzca i co takie tnógł zwalczyć istoty, 
Dopiero, że Wszech mocnym bydź musi^ Uznai^i 
Może ^ na io nani siłę i odwaga daie, 
Byimy mogli wytrzymać to kary straszliwe, 
Które dla nas gotuie iego serce mściwe : 
Może/ nas chce do podłych robcit w piekle iiźyć. 
Lub by mu za posłańców w tych ciemnościach ałażW. 
Na ćóz nam się zda siła , iefli/my w niewoli ? 
Na. co życie ) ieżeli bezprzest^nnie boli?*' 

,^Nędzny Cherubie! żwawo Sz^ad odpowiada^ 

« 

Ozy działaiąó i czy ciet-piąc j słabym tylko biada i 
Nie nasza czynić dobrze^ lecz złe rozpościerać^ 
Lecz zawsze Naywyźskega inocysi^ opierać^ 
I gdy iego Opatrzność złe w dobre pbraca^ 
bobrei w złe mienie^, hasta, powinna bydź praćit. 
Może się nani t<i udadź ' przynavmnićy t>baćzyi 
Co moc nasza w działaniu i co sztuka żiiaczy; 
Niech mś serce ^miertelnyih napełnione sfiintkiein, 
Ody żadney my^Ii szczęsnym nie uwieńczy skutkiem^ 
/akie dia niego żale ! iak ciężkie zgi-yzoty ! 
Gdy niu \<rszystko obalim pl*Z(Z nasze obroljr. 
Lecz patrz j di^ciwy zwycięzca zdołał polki, awoicfy 
}nż 8]< pod górne zbliżyć musiały podwoie : 
patrz j iuż szumieć przestaią bałwany ogniste, 
}uż więcey nawałnice nie rjrczą siai^Czyt»te : 
A góry ^ które lila nas pierzrhaiących padłjr, 
Gniotą i pr^yduszaią oguiów pożar zjadły: 
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Może też ittż ^oiskał wscystkie swoie attzały, 
Nie słychad lych piorunów, które przedtem grzmiały? 
I nA skrzydlatych błyskach wartkim biegąc lofemi 
Okropnym Wfrzód przepaści buczały łoskoteiii. . 
Korzyataymy x tey chwfli ^ którey nam udciela, 
Gzy wzgarda, czy iiiż syta ztoić niepfzyiaciela. 
Widziszże t^ l^ównia^., miejsce spustoszenia. 
Gdzie 81% smatny mdławego błysk iskrzy płafnlenia ? 
Idźmy tam, tiryydźmy żogniÓw: tam spoczniemy tobie, 
Jeżeli można apocz^ć ^ tak oJu^opney dobie^ 
Tam Się wszyscy acbrawszy , będziemy rbztraiać^ ' 
Jak naywięcey naszego tyrana obrażaó, 
Jak powetować straiy > iak wyyldć z tey niedolti 
Jak zadpsyó ticzynid żawżfętey nań woli. / 
Szukaymy, iaki promyk nadziei nani błylnie^ 
Łub iakie przedsięwzięcie rozpacz z^aa wyciiiiie.*' 

Tak mówił temti Szatin, który był przy Jioko: 

Złość szalona dę iski*zy wroziaakoijyin^oka; 

Głowę podniósł zuchwałą nad wały ogoiatey ^ ^ 

Na którydbi leży iego ciało rettłoi^ste: 

A ogromna postawa calonkatm itrauzny^i,./ 

Tyle mieyica zaymuie ^ iak* owi Olbrzymi, , 

Ziemi ród i Tytanów stogitelł tłumne śyny, . .. . 

Głośne w MToynie z Jowiszem zuchi^łemi czyny, 

Bryarensz i Tyf on , który Tarsu blisko 

Sławną niegdyś ioskinią miał za legowisko* 

Lub ile mieyscą większy nad 'iliay większe z wierta, 

Lewiialan mieszkaniec Oceanu bieriię. 

Tego maylek wieczorem zaskoczony w łodzi, 

Łękaiąc aię i nocy i morisa 'jS^o wadzi. 

TOM W. . '^, Ff 



1 

\ 

Gdy na Norwegskich br^egaoti Ipiącego nedytyie^ 
linieinaiąc > ^^ "« wyspie, kotw^ topi w rybiej 
Ta gdy sią w )u«k(; wporze , lai prożeit kłopota^ 
Oczekuie bespiec;eiiie ii}tr:(anki powrotu* m 
Tak był wielki herszt, czarlów^ tak micysce obtcernif 
Olbrzymich ..członków brzemię zaległo niezmierne. 
Cały w \y»^«y oku! y , przez wyrok stirowy, 
Beż woli Naywyższego nie m^gł podnieś^, głowy: 
Lecz miał i% wolno^e, srogie by. chuci wywierał. 
Atak zbroduie do zbrodnii kary do kar zbierał, 
I sipn si^ w potopienia /przepaści pogrążył. . 
Bo człowiek, na k!órcgo zgubą zdfayca dążyła 
Ł^shi h\€ih}QB pozyfikif^.i dębroe bez miary, , 
Szczodrą dłonią naywicks^e.-.^yleie nań daryi^ 
Tak si^ W czarnych zamysłach zawiedzie szkalradnie^ 
A na nip^oj; poti:óyny .wstydy zemsta, gniew padnij; 
Dźwiga si^i wał feiarczy.sfy silną garnie dłonią, 
' A aft sobą hc^zdeaną zpstawifie tonią : 
NakonieOi wzmaj^a skrzydła gwałtownym obrotem^ 
GcAte zniiata powi^toze. ociężałym lotem,. .. 
I gniecie ie niezmiernjFtt sWybh członków '€i|żereitt< 
Staie na tęgiey ziemi s lecz i ta poaarem 
Nieustannym sią: pali: wi<e r^ni^aie boleie, . - 
Tam wrzała pgniam troda., ^u nim ląd góreie. 
Kolpr irgo się .zdafe^.. nąkęztałt skały, ciemny^ 
K<órą z dymafiy..PelQry Wiatr. oiska pod^emnyi ^ 
Ani różny, od ^wys^t- bału^anów aiari^zystych, 
Któfe £tna Z]WTiQŁrz«)«^ei wyrzuca ognistych: 
Wiatr ie miota po ziemi, wzrusza ntwaii|i<¥ay 
Czdi-nynj dyitłcm okrywA.q«^e okolicei 
A podgórze , na które. ieH jszpetny kley 4^icka, 
Przy liT/m "nader zapachem w^h' razi zdakka." 
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Taki był grnnt i takie ttfib jfirrzały pożogi^ 

Gdzie arCyoiepreyiaciel wsparł przeklęte nogi. 

Wierny za nim towarzysz Belzebub Bi\ spieszy, 

Kontent Szatao,, niejsmicrnie^ Belzebub stę cieszy^ v 

Ze przec^ż się ź przeó:<ici wy dźwignęli amutney. 

Bogami , ślę bydi ^e^d2a^, iakty ztey okrtttney 

Ot(J)łaoi wyszli mocą swgiego ramienia: 

t^ę cJic^ąc,j(n4Ć. » że to było z Stwórcy dopuszczenia* 

t . '',. ^T«)sr ki ólęstwo ! ząW^^łał Szatan ,^ też są kraie t 

l*akież>>to si^ nam pańatwo w podzielę dostaie! ' 

I te dnA&huB cienie okropney iaskini, 

Daiie: są^ nam na mieysce niebieskiey świątyni t 

•f^iechrtak będzie^ gdy iedea wfl^zystkit^m dumnie włada, , 

Naytfepsza iest,'^ilaydalsża od niego posada4 

Natura w równym 2 nami wydata ^o stanie, 

m -t' ^ ' ' ' ' 

Siła mu nad równemi dała pąnowaniei 
\V*icc^^>i^® fij^ zegnam z wami , o szczęlcia ćwiątnico i 
Mieycća udecfa ! przyymuią te straszne ciemnica s . . 
' Witay piekielny kwiecie ! a ty niezmierzona 
' Glitlii i nowego pana przyym do twego łona. 
Taki umysł przynosfcę, wtw^óy prsBesIwtSr .ponury, 
Co ni mieyscem, ni czasem, nie znpenia natury. 
Duch sam sobie icst w^zystkiem > mieysca mu nie trzeba, 
Sam sobie niebo z piekła , piekło zrobi z nieba. 
Teiiże sam wszędzie iestem, ~ nigdzie ^rwogi nimam. 
Niech Bóg złoży pioruny, a Bogu dotrzymam* 
Tu użyiem , swobody naydi'oższych korzyści, 
Nicżyiey to mieszkanie nie wzbudzi zawiści. 
Tu panuiem , przed nikim Łu kaiku nie nagiię^ 
A ia choćby też w piekle patio wania pragnę. .. 
I w piekle piąknie prawa • nayM^yższplci użyć, 
Lepiey w piekle panować, niili w niebie służyć/^ 
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Między naypiery^Bemł Anglii rymotwor- 
cami wysokie trzyma mieysce AIexander 
Pope : im bardzićy upoSledzony od natury w 
powierzchowności sWoióy , tym sowicićy obda- 
'wony ićy darami j które gdy stałem do pras- 
cy i nauki przywiązftfiiem wydoskonaliła stał 
WC godnym cz i i, naśladowania* Scycie iego, 
ial^ ^wyczaynie itć/onyc^ lod^i^ nie iiadai^ża 
osobliwych wypadków : używał nabytego prac^ 
mienia skromnie , ale uczciwie ^ i po wickszey 
części mieszkał nafc wsi bLzko Londyi^u , ^dziel 
sobie nad brzegami Tamizy dom ksattałtny 
zbudował) tam życia dokonał trzydzestego 
ASaia w roku 1744. nialąć lat pięćdziesiąt sześć*. 
Dzieło iego są : ^Póema o człowieku — 
O krytyce.— Pukiel uciętyi—Duncyada, dzie- 
''ło Satyryczne. — Jliiada i Odyssea Homerai 



^,rytmem Angićhkim przełożone. — Sielanki 

i niektóre moralne poemata. 

■ \ 

O krytyce. 

Fbzekładai^ia Jacka puzybyłskiego. 

' ' ^ • .. 

Czyli wfcr6y ap^awnolci owemu brakaie, - 
Co źle pisze , czy temu , co źle krytykoie, 
Trudno powiedzieć; ale ss tych dwóch mm*iy zaszkodzi 
Ten, co nudzi cierpliwość, niz co umysł . zwodzi. 
Pierwszym' sposobem kilku, drugim mnóstwo błądzi'* 
Jeden nie w czas napisze , dziesięcin źle ąądzi. 
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Mógł niegdyl ieden głajŃep sam sobie hjii zgrozą, 
Dcii ieden wierssem , rd^^ J^idn iniijpch prozą. 

Zdania nasze skazuią ^ iak nasze zegary': 
Wszystkie niezgodne , lebz któż sweoja nie da wiary? 
Rzadko piawy gieniiasz w wieszcza się spotyka. 
Rzadko też i ^st prawy iest działvm krytyka* 
Trzeba I by z niebios iyriailó ten 4 ów wywodziła 
Czy do pisania , czy si^ do ceaznry rodził. 
Niech uczą drugich ^ sani w kunszcie doskonali, 
Niecb woliio sądzą tac^, cp dobrze pisali. 
Wio<n f ze przy swym dowcipie stronne są antoiy, 
Lecz przy swym sądzie |ue sąż nparte cenzory ? . 
Jednak naydziemy, gdy rzecz rozważymy Idlle^ 
|ź Yfieiu mą nasiona irozsądka wumyile: 
Natora im dostarcza prawidła obfite, 
Postaci okre|lo|ie^ choó słabo wyryte. 
Lecz iak rys cienki, im ieąt ciągnięty foremnióy. 
Tym priEeit złe ukształcenie bardzićy się nikczemni; 
Tak zmyał natory dobry, oszpeconym bywz^ 
Cdy^go w barwę przystroi nauka fałszywa* 

JPukiil ucięty. 

PRZSKŁADAfrZA' JuLlIAKA KIBMCEWieZA. 

Co za gniew srogi powstał z powodów miłolnycb, 
Z drobny cli przyczyn do iakich przyszło wdek głofląyołi ? 
Na życzenie Karyla przedsięwziąłem nufid: 
Belinda rymów moicb nie zechce odrznció. 
Błału U'e^ć rzeczy » ale w wyższym stanie względne^ 
Jeili ona mnie natchnie, a on słuchaó będzie. 

Powiedz Muzo ! przez iakie zbyt dziwne przygody, 
Mógł się porwać na damę lozd gr^e^^zny i młody ? 



• ' 



Powi^clas , co przynagliło łii^^am^ tak grzeczną 
Odrzneać lorda lego iffioińoH'' serdferzną? ' 

Mógł^ze si^ człowiek taki^m .zuchwalstwem uwodieid? 
I mogłaż zło^ć 'sr^ taka <v tkliwych piersiach zrodzid? 

Słońce iuż Zaczynało, łagodnym promfeniera. 
Przez różowe firanki przebiiad si^ zdrźeniemj^ . 
I otwierać te oczy ,* to dzień zgaaid miały, 
Już dwakro^ otrż^snąws^ kudły, Biifcio niały,^ 
Swawolnie aic na m ^kiey rbicnągał pościeli, 
Bezsenni kochankowie nawet się oekn^Uf 
I wsegarku młoteczek za popchmąciem r<*kji 
Dwanalcie razy srebrne powtarisał inż dźwiąki* 
fielinda leszi^ze; w pofrzódh pnchów oczy zmrużą^ 
Syl^ który ią pilnował , spoczynek prz«dtuźa : ' 
Dnlo poduszczyt marę ułudzad gotowa 
W f nie"* porannym co nad iey ulatywał gło^rą, * 
Widziała kawalera wysmukłey urody^ 
(IKtóry choć weinie^ .wstydem okrył ief ińgoiy): 
Czuła ^ iak do iey uszu schyliwszy sią modnie 
Tak iey szeptał , czy szeptad zdawał ^it; łagodniej 

»Naypiękmieysza z imiertelnycłi ! atarań celu drogi 
„Powietrznych duchóWj co ai^ liczą miijdzy bogi, ' 
»,Jellid kiedy w ^Izieciństwie wrażenie sprawiły 
jjPrawdy , co ci piastunki i mamki prawiły 
„O duszach, o chodzącym bez. glo\vy upiornie, ' 
„O widzianycłi diabełkach w niemieckim ubioi^e^ 
„O aniołach co z głową proińieiimi okrytą, 
,>Wpociemktt do panienek pra^ychodzą zwizjtą; \ 
^fSłach^iy pilnie i słowonji moim wiarę daway, 
„Gardź maruo^ciią , i własną ważno^d swą poznawsfy. 
„Są tłłync prawdy, pysznyni, mędrcom zabraniane, 
„Przecież pannom i dzieciom /miele obia wlane : 






\- 
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„Bo temu co fildssof lMaó4^ chatek rząSsic, ♦• 
,Jilłodą panna i- dziecko łatwo wicr^yd bidzie. 
9,Wi(?d^/ iź woysko powietirzńe nieznane ód fwiata, 
y,T}am idiichpw niezliczonycJi wkoło ciebie lata. 
' ,;Nikt ich 'nie' widzi , przeciąż ul^tuiąc g^rą, 
„Wynoszą 'sfą nad wachlarzem , krążą nad fryzurą. 
„Wiedz, iż w obłokach Uczysz służby znamienite, 
„I patrz z pogardą na ^dwóch paziów i karytą. 
iJak wy, iestestwa naszo tal^ dzil niepoięte 
»Były niegdyś w postaciach kobiecych zamknięte, 
„Stamtąd my ftią wznosimy , kształty wziąwszy noWe^ 
mZ poziomych karyole)^ ,wpoIa lazurowe; 
/„Ni« my^l, kiedy kobiecie ląiierd oczy zawiera, 
„Ze slfłonnoid iey i próżnó^^ raksem z nią umiera; 
„Z góry sppglądę ona ną ^wiąt rozpostarty, 
„I chód iuż sama nie gra , przeciąż patrzy w karty. 
„Jcili w życiu eaprzyklad lubiła walcowad, . . 

,,Sinak ten równie po ^piierci pe^srną iest zachowad, 
„Gdyiż dusze kobiet, kiedy ? ciałem aią ro^staią, 
„Coprądzey do pierwotnych żywiołów wracaią: 
„Duchy dam pałaiących , , i w lepie i w zimie 
, Jdą w górą i biorą Salamander imię. 
„Przeciwnie duch słodziuchney^ w wodą się rozpływa, 
,,l z Nymfaiai przedwieczną herbatą nalewa* 
„Ta GO wżyciu godziła słodyczą kochania, 
,Jdzie pomiądzy Q-nomy w podziemne mieszkania* 
„Podczas, kiedy kokietka w wesołych podskokach " 
„Tr^epiece się z Sylfami po gójnych obłokach.J<— 

T H O JM P S O. N, 

^ Znal;omity rymotworca ten należy dofo^ 
cztu wielkich dowcipów;> Łtórłj . Augliij aą 
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początku ifeiel; 11 ofimn^atego zasaBczycłlL Uczu- 
cia ięgo 8) wspaniałe t jm^ginacyą. buyna, 
"wyrazy moaiie. Tą pomiędzy dzieł iego nay— ^ 
wiącey znan$ iest pod qapiscin ; Pory, któ« 
re stało $ic wzorętn dla następców^, iv łymŻ9 
rodzaiu praciriących. Uin^rł .Thompsoii roktą 
1748. maiąc lat czterdzieści ośm. 

Ongdząćh ludzkich. 

pRZEKf.ApANlA' 'NI£MC£ WICKA. 

Ach ! lak mulo pamięta sgraia rozpuszczona, 
Uciecby > roskoszami , zbytkiem otoczona^ 
Co przy stołach, biesiadach 1 \ nocney ochocie 
Tm»oni bezniyflne życie >^ szalonym zawrocie; 
Nie pomni f gdy do skocznyc h tańców si^ zabiera. 
Wiele na łożu nadzy fiieszcz^snych umiera? 
Wiele, losu probuiąc kolei odmiennych. 
Tonie z rozpaczy w po^rzód bałwanów bezdennych ? 
Wiele zdziedmi, maiątkienii wprzód pożarów ginie ? 
Wieln tysięcy ludzi kte^r na woynach płynie ? 
Jak nie ieden z spółzioroków ciągle nieś z czc^iwy eh. 
Od domn i przyiaciół oderw&ny tkliwych, ' 
Mieza zbrodnie, )ecz dla cnot, rządzcom nieprzyiemnych, 
Żywcem w grobach zamknięty, po^rzód wiązień ciemnych! 
Tam łzami twarde łoże bezsenny obliwa, 
Sj|>ełnia kielich goryczy , ehleb czarny pożywa ? 
Nie wie ten , ęo go swiatet grzeie szereg mnogi. 
Jak W Bchey chatce zmroźn drży nądznik ubogi? 
Wielu azdenstwo , wina i zgryzot katusze, 
Okropnemi makami udrączaią dusze? 
NamNK i w tych 8chron]eiiiach',i'Mf tey Inbey dolinie. 
Odzie wpokeiu., przyiaźnii ^ałodko życie płynie. 



^ 
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Mie raz zdróy lego czysty tysiąc sm ntków mąci, 

Niewzatemnem kochaniein , zazdroicią przeięcii 

Tr^cą ten I apokoyno^d: idą płaka<5 skrycie^ 

Zatrute piołunami, iiiezno^iie im życie* 

Nie pomną rozpustnicy, czas pędząc ireso2o, 

Wielu, łoże śmiertelne otaczaiąc wkoło. 

Patrzy iak ten przyiaciel , co wiek* spędził s nami 

Pilsuie bi% z ci^żkiemi konania ni^)uimł ? 

Ach ! gdyby lekkomyślny chciał rozważyć^ kiedy 

Te n<dze, te zgryzoty, nieszeząfciji i biedy. 

Te troski , którycli cifłowiek tysiącami liczy. 

Co życie pasmem czynią usta wney goryczy; 

Stanęłyby w zapadzie swoim chuci zdrożne, 

Postrzegłby lekkomyślny roskosze ąwe |)r6ini^ 

Myllidby się nauczył: bliźniego 'cierpienie 

Łząby niuwyeisnęła^ wzbudziło westchnienie; 

I poznałby tą prawdą , co. na mżycie słodzi. 

Ze człowiek w scczą^ciu drugich swe szcz^sae znachoćTzi. 

y O U N G, 

Nieszczęścia , których doznał ten pisarz, 
odkryły całą dzielność iego gieniiiiszu. Poe- 
nia o sądzie ostatecznyinf p^ure i smutne 
iest płodem iego młodości ; ale ta ponurość 
ten smńtek szczególniey znemiopuią iego No- 
cy, które pisał po nayboleśnieyszćy dla sie- 
bie utracie^iony i dzieci. Melanc^oliia była 
iego Muzą^ a^robj świątynia wktórćy na- 
tchnienia tego bóztwa sznkał. 

Umarł ośmdzijesięcioletni roku 176$^ 
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Noc I. N^ize ludzkiego stanu^ 

PaZ£&{.A,BAk>i.AMp. DMOCabwsKIJBGO. 

Słodl^i ^nie! ty którego balsamicsne tchmeiii*. 
Nową mocą zemdlone krzepi przyrodzenie !•• 
Ale próżno, go wzywa st^sknio^a powieka, 
Tak on, iak ^.wiąt zepsuły , od nądźy ucieka. 
Ka suchym ^iada okuy azcząsciu towar ^szy, 
A unika mie8zką];ii« , skąd i.ąki usłyszy. 

Od ^awoa nie spoczywam w iożo, lecz aiątrods^ 
I nagle po |>urźiiwćy snu chwili si^ budz^. 
Szci(^^liwiJ którym \Yiecztlie powieka zapadłą,- 
Jeśii ich w gro|>ię cziirne nie trwożą wid^siadła* 
Jakże od natrąt^iegp dzikich marzec tłumi;^ 
Bite byłv mo.;|my^)y \7 czasie snu rozuiim! 
Ach! iak nędze po^nęd^^ach na mnie sią waliły^ 
Czułem rozpacz dla nieszczą^^, które mi siq snity« 
Przychodzę ^p rozuipia : widzę , iem aię łudził, 
Piedtiyi i c(Sż :^ys\a^em yfiijia^ ipm h% przebudziło ' 
Byneymniey w tęy odmianie stan się móy nie zmieniają 
Prawda leszcze iest sroż^za , niż srogie marzenia. 
Dni nie starczą łzom, k^óre oko moie leie; 
A noc gdy nawet w Całą czarnofć się pdziciej, 
Nie iest czarną, przy losu moicgo postaci, 
Przy smutku mpiey duszy $wą posępnolp tracie" 

Teraz połowę swpich posunąwszy krok4w^ 
Na hebaaowym tronie siedząc wprzód- obłokdw, 
Npc w swoim maiestacie ,cieńmi osłonionym, 
Ws^aicsłl berło < z ołowiu nad kwiatem uśpionym. 
Jaka ciemnoto i głuchofd! wszystko ipi głęboko! 
Nic ncho nie usłyszy , ani ayrzy oko. 
Wszędzie okropna ^uiitrci postad się wydaie, ^ 

Zda ii^y że obrót ^wid ta ^/swysa biegu Wstaie^ 
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I zmordowana pracą oddycha nalura. 

SpO'zynka przeraźliwy! cichości ponura^! *" 

W tobie icsŁ końca świata wyrażenie wieszcze} 

Niei ociągay sią, przyspiesz, ia. w tern zyskam iesżcze. 

O milczenie ! — Ciemnolci ! — iX poważna para i 
^«pai|iały płpdzie , który noc -wydała atara, 
Waszą przytomnpfc, słabą duszą mocną czyni, 
Wy roy^Ii do mądrości zwracacie Iwiąiyni, 
Krzepicie rozum człeka wątpiący o sobie. 
Przybądźcie I' sa to dziczki oiwiadcz^ waoi wgrpbie.-n 

§. VI. 

\ ^- o pisarzach Dramatycznych^ 

.'i * ' . 

Na czele dramatycznych pisarzów An* 
gielskich wznosi si^ ten ^ który ^ ich dziełom 
podał pra\i'idła dotąd trwałe , nie wyiówny wa- 
lącym iednak wzniosłości pierwszego mistrza. 
Ten był GwilheliH Shakespeare (Szekspir). 
UrodzoDy w mieście hrabstwa Warwiku zwa- 
nćm Stratford : wrodzcna chęć przywiodła go do 
kunsztu aktorskiego ^ i wprowadziła na tea-- 
tra wówczas tchnące prostotą i dzikością; 
Wielkość umyv^łu zastąpiła W nim mieysce na- 
uki , i nią. tylko wzruszony , iak niegdyś Ho- 
mer , zaczął pisać dzieła sWoie. Tc (mą one 
iakowąś dzikością 'i maią piętno wieku swoie- 
go , iednakźe wpośrzód nay grubszych biędóvVy 
okazuią się niekiedy takowe światła , ii wzuo- 
szą działacza had mistrza. Dzieł iego drama- 
tycznych liczba iest znaczna , nie zacbQ\^ nią 
one reguł temu rodzaiowi pisma przt pisany ch^ 






4751 eŚĄŚĆoiHA 

maią iednakie powab takowy, ił aię dotąd 
utrssymuią i zyskały naśladowców. Umarł w 
roku i6i6« mai^c lat pięćdziesiąt pięć. 

AD D Y SS o N, 

Z wielu innych dzieł sławny ten pisarz 
sasłużoną sobie sprawiedliwie Yfziętość u po« 
' tomnokri zyskał : tu się iednak w liczbie dra- 
ftiatycznych kjtidzie dla tćy grzyc^sypy y ii iest 
lego dziełem traiedya Katona, napisaną'!^ e« 
dług prawideł teatralnych , a z tey przyczyny 
różniącą się od innych naśladowoiczych Szek- 
spira. Józef Addysson nauką i dowcipem 
w^iętość u narodu sw^go pozyskał , i co ' 
rzadka w uc^sonych , użyty do spraw pqbli« 
cznyeh , z u£y tkięni kraiu pią^ował ui ząd nay-^ 
i;vy£szego sęLretarza stanu. Oprócz innych 
dzieł , ieiuu wiuna nie tylko Angliia, ale i inne 
kraie, dzieło peryodyczne Cpektatora, które 
% dobranemi towarzyszami pi^zed^ięwzi^. Ry- 
tmy iego Łacińskie wraz zebrane, równie iak 
i oyczystym ię^^ykiem pisane , wielokrotnia 
z druku Wyszły. Umarł w roku 1719. mai^Q 
lat czterdzieści siedm. 

^iraiedp. Katona. 

PaZSKŁABAKIĄ X. z. MINASOW^CZA. 

'Katon nttii^c w ręku xifgę Platona o 0Łe/miertelno/ci 

duszy f mówił 

Takiest w samey istocie^ ?ak Platon oglaszai 
Mikni« cii^o, trwać ifiecznie b^diie daszka ńąsza. 



V 
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Bo nkąci kiam ta pochlebna otncha przychodzi ? 
Skąd sią ^^lećznego trwania w nas nadzieia rodzi ? 
Skąd boiazń. wprzód nas 8kr}'ta . przyszłego sniszczeoia t 
Bó^ te dniała zbattrien^e i wieczne w^rtiszenia* 
Niebo zaiste samo, ćo nam sfawia razem. 
I stan przyszły i wieczno^d fak żywym obrazem. 
Wieczności mii^y wize^tink , lecz i pełiiy trwogi^ 
Na iakiżto i^wiat inszy 9 nieznaiotny,, z^drogi 
))ocKesnćy tego życia pi*zeliosid ai< iiiamy? 
Jakim podl^^^ż odmianom ? Inrcó siit bbtlicamy?' 
W bezdenności beS.koj&ca sieogiraniczonj 
Plac ten> ta ptzepalcisf a głębin z każdej strony* 
lest przedemną , ale ią przed oczami inetni 
Mgły 9 cienia i ciemnoici kry 14 mroki swemi. 
l^ego sią iedpak trzyiham t ieili iest nad tiami 
Moc wyższa (V2o poświadcza natntii dziełAmi^ 
Swieżemi f przedziifirnemi , i one W zakładzie 
Niewątpliwym Ićy pii^wdy^^ ńaiii przed oczy kładzie :) 
Musi bydź f ie ta tnoią, kocha , a gdy labi 
To ćo ićy podobane ^ pie zniszczy , jiie zgnbi* 
Jednakie niepoiątyoi zdarzenia zathlarem, - 
Katon iączy beż wsparcia , a ^ttriat za Cesarem 7 
'^yychodźtny z nieszc^^nego co pf^dzey Wi^zieniaj 
t7yrz< cią praMrdo wieczna f uyrzq ci^ bez cienia. 
Zgasną gwiazdy iskrza^ce i kwietny blask słońcdi 
Jasnym px'omienioro przyydżie za caiasem do końcami 
Zwądona wieków iarimem natura W s w^y mocy, 
Upadnie f Wszystko W ciemn^y źagtśetie aią nocy. 
Gdy lir si< gwałtem uderzą bnrźiiwe żywioły, 
I lwiąt ogniem pożarty rozsypie w popioły, 
WazystlbH to dnoJł móy przetrwa. «•» 
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i. vir. 

< • . 

Ó Hiszpańskich Rymoiworcach. 

W daWnieyszych czasach zaszczycał się 
ten T^iród Seneką i Marcyaliseni : nieświado- 
mość ich i^zyka mniey podaie wiadomości o ich 
pisat^zach, niektórych iednak przetłumaczenia 
usprawiedliwiała wzictośd , na którą w kraiii. 
swoim zasłużyli. 

A Ł O liŹ O D^ E R C I L li A; 

JTed^ne W i^zykil Hiszpańskim poeiiia bo^ 
iiatyrskie , które zaałuźyło sobie i ti innych na- 
rodów na Y^zictość, iest dziełetn tego fymó- 
tworcy. Przytomny woy nie znarodaitii Ame- 
tykański^rdi , a zatćm świadek tego co pisała 
tvziął za cel Określenie zWyci^ztw Hiszpań- 
skich i niężhy odpór zwyciężonych ; mieysce 
woyny prowincya Araukana : tóy obywatele 
pokoilani niegdyś ^ < heąc iarzmo uciążliwi 
Hiszpanów z karków zrzucie » powstali prze-^ 
ciwriiim ) i lubo zwyciężeni , takie dawali do«- 
wody męztwa ^ iż u śatnyrh nieprzyiaciół za- 
służyli na pochwałę, Póeraa Ąraukana na trzy- 
dzieści sześć części, albo pieśni/ iest podzieloae* 

CERYANTES* / 

\ 

. NiydoWcipnieysZego rdtoiansii Donkiszot- 
ta autorem b.ł Michał Ceirantes SaaTedra. 
Urodził Się w roku .i54g., Dzteło Duiikiszot- 
ta pierwszy raz wyszło z diuku w roku x6o5» 






o AYlCOTWORCAca AV Gl ELB KI tn^ Ą*jS 

» 

i co rzadko .slc-kiedy^ pismom nayzawółańszytn 
zdarza^^na vrs/ystkie ć^^iczony€h narodów ię*^ 
żyki przełożone* zoslało. Pisał inne xięgi tak 
|)rozi|, iak i wierszem , i komedyy ośni. Zy- 
cie iego było nstawicziiego prawie nies/częcci^Ł 
x:iągićm , a iak powieśp niesie , w szpitalu.g<:> -^ 
.2ikońcżył w roku i6i(j. maiąe lat sześćdzid-; v 
siat śiedm^ . , . o . 

^ r, C.A L. t) E k O Ńi 



V. 



Piotr Calderon de la Barca , kawaler ot*- 
jerii ś^viętego iakuba w Hiszpanii^ pi3iarzem 
był rozmaitych komedyy, które, dotąd. na te- 
atrach Hiszpańskich grywane bywaią. Obfite- 
igo pisarza dzieła w piefnąstu tomach z dru4 
ku wyszły w roku 1689. 
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LOPEZ DE VEG A, 

M^*ędzy pisarzami dramaty cznenii Hiszpa- 
nii ten naysławnieyśzy , a razem nay\\;ickszą 
maiącyiatwóśc, ponieważ tomedye iego w dwu- 
dziestu pięciu tomach si| zawarte. Taką ząs 
* u Woich zyska! ■ Wzi^tość , iż dotąd ifeśt przy- 
słowie , gdy słc rzećź doskonała wyobrażą i 
iakby ią L o pez pisał. Umarł w roku i655* 
Inaiąc lat siedmdziesiąt trzy^ 

k A M Ó 6 if Ś; 

łedyriy* co do znaiomych od itthyr^h na-. 
rodpw pisaps>ąarodu Portugalskiego ^ itst Lu-» 



4^6 czą^^ OSKA 

\ 

dwik Kamoens: urodził się w Lizbonie roka 
i5'i4. dowcip iego był przyczyną wielu prze- 
śladowań , które mu i zazdrość i iego \/vłasne 
zdroźności wielokrotnie oadMrzyły, W viroyme 
przeciw Maurom dat dowody incztwa swoie- 
go. Wyprawiwszy się do Jndyy wsohodiiich 
i będąc świadkiem zwyciczlW w tamteyszych 
kraiach narodu ąwoiego$ za powrotem przed- 
siewzi^ uwiecznić sławę zwycięzców y i to by- 
łp przyczyną slfawnego dzieła bohatyrskiego 
yr rytmach , które pod tytułem Luzyady wy« 
dane, zyskało przełożenie na inne fęzjki i te* 
raz świeżo Polskim przez J. Przybylskif^go ob« 
wieszczone zostało. Umarł w roka tSjg, 
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Luzyady Kamoensa pieśń L 

- PjlfBKt.ADA.KlA J, ^Af IfilYtSKISOD. 

Śpiewać bąd^ , potomnjfcli FO^tawi^ pamięć') 
(Jelli dowcip usilnych biis zawiedzie chąyl) 
Głośne tych Lnzytańskich bohatyrów aprawy. 
Co odbiwBzy od lądóv^ oyczystych a we nawy,. 
Z brzegów zachodu zręcznym slerem kierowauei 
Umieli Imiało pomknąć aż po Taprobanę: 
Gdzie po niezmiernych morzach przygoda ie nioałąi 
Takich ieszcze nie próty żadnćy floty wiosfa : 
Co tysiąc niebezpieczeństw i woyny zażyli, 
2^ovre państwo w odległych kraiarh ^ałożyli. 
A daiąc w trudach dowód nadludzkiego tn^ztwa. 
Zdziałali ie poważnym przez sławne zwyci<*2twa« 

Spiewiid b<d^ i chwał^^wodzów* nieśmiertelną) 
Go kark arogich deapolów r^ką zgiąwssy dzielną^ ' 



^ o HYMOrWORCACH MI SI » A IT SK I CK. ^77 

W wschodnicb kraiach , w Afryce y- ich trony zwalili, 
A na ich gruzach tryumf wiary zasadzili. 

Nie Ulissa aię podróż mądrego* ogłasza. 
Ni pobożnego z Troi przechód Eneasza, ' 
Ni Alexan(lra aż za Hydaspem Wygrana, 
Ani półki oGangci oparte Tlraiana. \' 

Śpiewam naród, co przez swe żegWskie wyprawy, 
Podbił morza ż Ncptun6iQ pod sWoię nstawy, 
Wszystkie od starożytnych Muz głoszone dzieie, ^ 
Ustąpią czynom , które w mych wićrszach opiei^» 

Wy Muzy Tagii ! których uczułem natchnienie, 
Jeflim kiedy wychwalał przez godne Was pienie^ 
Nurty wasze ; dzil .swemu życzliwe poecie. 
Głos ni^ki Ao wyższego tonu podniesiecie. 
Kiech huczny odgłos trąby Woienn^y zagłuszy 
Brzmienia wieyskiey piszczałki , co pieicita uszy. 
Niech dla chwały narodu górnym lotem żlec^. 
Mars mu sprf yia , Wy macie %o w swoięy opiece* 
Niech & nua Z moich pieśni wjedzą wszystkie kraie, . 
Niech go stąd , ieśli mbżna > iwitft Cały pożtiaie. 
Gdy go nieśmiertelności przekaże kunssśt wierszy, 
Co, iest nagrody wielkich Judzi rodzay pierwszy j ^ 
O Muzy! oby mogło w<id waszych płynienie. 
Pod wodzą Apollina, zrównad Hipokrenie. — 



/. ^ 
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CZĘ3C ^DZIEWIĄTA. 

O RYMOTWORCACH 

, WSCHODNICH. 
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Jak ludzkiego towarzystwa, tak nauk i kud-> 
sztów naypierwsze były poceątki w kraiach 
wschodnich. Indów, Chaldeyczyków , £g p- 
ćyad narody poprzedzaiąc w wydoskonatenitt 
wszystkie inne , dały im ż siebie i przykład 
i prawidła. Odległa starożytność zatraciła pier- 
wiastkowe dzieła tych narodów , między któ- 
tełni ii były rymotworśkie , tćm bardzićy o tćiil' 
wątpić nie należy , ile , że te pospolicie po«* 
j^rzedzały inne^ w tych naw^t, któi^e się pozo-^ 
stały ^ znaydnią się ślady ryt mowego ułożenia. 

Na pierwszym Wstępie uczyniła się wzmian-^ x 
ka o xięgach pisma Bożego ^ między innemi 
o poeniacie loba czułem i przerażaiącem. Dzie- 
ło to Chaldeyskim ięzykiem miało bydź pisa- , 
•ne , i między tlaystai^ożytnieysźemi wschodnicli 
kraiów rachować się powinno. 

Xięgi prawodawcze Indów , Ze n d --^ Pa*' 
^jehd — A besta albo Vosta — jfcżur— * 
W e d a m, ięzyk»em d łwnyin Ze^ani-r^^.Pechleyi 
pi^aiie , wzorem rytmów są ułożone, lak się 
to żeśtf^ieżego ich tłumaczenia pokaźnie. Par- 
kowie czciciele ogniA, d£iwnych Persów religi-) 
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H9i<l&^vcy swego Zerdusta , którego Grecy, a na 
ieh wsór łacinni^y , Zoroąs trem- nazwali. 

Sposób pisania wschodniego nay pierwszy 
rzeci.ukry wał w podobieństwach* Stąd ApoJog^ 
ałbo w baykach ukr^ te obyczayności prawidhi. 
Podiarzmemiedy r)owładzców. zostaiący p saize, 
niesmieiąc iawnić obwieszczać prawd ^ częslo- 
kroć panurącym niedogodnych^, ukrywali ie 
W podobieńslwacli i . przy|>owie$ciach. X)ruga 
{>rzyczyna ^ takpwegb sposobu obwieszcsenia 
prawdy, ta się bydź zdaie^ iżby wdziękiem po> 
.wieści okraszona , mile była pr^yicfą , i Wjia* 
iał» sfię łepióy w pamięć młodzieży^ tćm bar- 
dż4Qy.g4y.i% /kształtne ryt^u ułożenie podaie 
ku jwiadortidści. *\ ^. *^ 

» Drugi Sposób^ pisarzń w Wsćłio^ńich za- 
sadza, się na zwięzło ^ ułożonych maKymach : 
te nakształt wyroków ^ im ^ą krótsze w wy* 
razie, tym większą okazuią dzielność i wdra- 
źaią się W pamięć. 

Żywa iihagihacya rozźarzon^i powietrza 
tkpałem, widoków wdziękiem, zgoła tĆm wszy st- 
kićm ^ cokolwiek kray riaypoźądańsżego mit ć 
może, pisihom Wschodnim n«daie zbyt iVy- 
jgórowane niekiedy wyrazy ^ zdarzaią sS^ ie - 
dnak^e tiiit>dzy niemi' takowe, którym "w mo- 
€jr i wdzięku nasze^ dostarczyć nie mog^ 






L O K M Ą- N» . 

Według, powieści Arabó w',;*Ł\i1Ai?ah synowcem 
miał bydź loBa ^ w Chaldejlliift^icraiti zrodztf- 
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ny i tam Mriefc strawiwszy życia <Iokonał; po- 
źnieyszych iednak pi^al*^ów świadectwa nazńa- 
czaią mu za oyczyznę Abissyi^iią , lub iey prt^ 
ległe kraib. Alkoran c2yni o nim wzmiankę, 
te słowa Bo^e o nim* kładąc: Nadaiii my 
mącirośćLo km a n o w i. Tłumacze Alko- 
Kaiitf czynią go prorokiem ą- inni zaś 4ciśie>'<ię 
trzymaiąc słó w \ wjr raiony ćłi twierdzą , iż nad 
innyrh współczesnycłą* miał nadany sobie dar 
wiadomości wszystkich rzeczy nadprzyrodzo- 
nym sposobem^ Według tegoż podania uro- 
dził się W stanie niewolniczym ,. i był zaprze^ 
danym w czasie Uawid^ i Sał^ymona : ale i>aa 
któremu się w niewolą^ dost^ił,' uicty nud^^^wy^ 
czaynemi iego przymioty ^ .wyzwplił go ^ iMłał 
inu własną cótkc^ za^i^ónę* Nie liadał^ się i da« 
iącemua teihu , który dar zyskała takowa 
szczodrobliwość : złe przymioty małżonki sta^ 
ły się s2kołą cierpliwości Lokmanowi. 

^Jest xięgi w jeżyku Arabskim pbd tytułeńi 
Giowahez Arassyr zawieraiąca życie 
Lokmana i niektóre zdania iego. . 

Auror xięgi -fai^yk twierdzi, iż lubd 
był w Ajsissyoii, urodzonym; żyiąc w JudeL bał- 
wpchwąl^kie błędy odrzucił , i ieszcze^a<cza«- 
-sów piszącego Ukazowąno grób iego w mieście 
Ram.a , ^ąlbp Rjmłacł)^^ nięd^iUko Jerozolimy^ 
Zbiór przypowieściLokmaną zachowany iesi do- 
tąd pod tytułem AmŁbal. Te przypowieści i bay- 
ki po więks/.ćy części znayduą się wEzopie, 
zczego^ wnoszą 'me^którzy , iż poźnieyszemi 
c%szy ^ Greqy .J^A^in^,npvvd nadali .E/^pa>nazwi- 
ako 9 if,\4i9At^(^ \t^^ obudwom ;.staa j;iie:iyolai- 
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czy naznacj^aią , , i wiele innych 2ycia> oko«* 
licsności podobnych w życiu się.obudwa ^ihay*, 
4uie. Nie* zgadeasię iednak z chrOno}ogiią to, 
zdanie ) iżby pod pdmięnnćm ęaźwiskiem ie- 
dpa była osoba; ^dy albowiem , podług ppwie- 
4ci Arabów, Lokman żył za czasów Dawida, 
zaś Pldtarch , Pauzaniia^z i Swidasz świadczy 
o jBzopie , . iż był na dworze Krezusa króla Li-* 
dyj \ z^ayduie się w przeciągu czasów lat^wii^*^ 
ęćy iak czteryslją jniędzy uienąi różnica* 



\ 

»P I L P A Y. 

Filpay albo Bidbay urodził się w Jndyi i 
\iy\ z pokolenia naycelnieyszf go Brachmanów, 
iył za czasów Pąbschelima^ króla, "W którym 
gdjr posłrzegt dobre ^skłonności i chęć uszczę-* 
ąliwieiiią poddąpych) ażeby go ytw^itrdził w. 
pi^ztdsią.wzięciu , nayistotnieysze obyczayności 
prayi^idła w powieściach dowcipnych arazein 
^abav^oych ^nąieścił, i skończy w^^zy dzieło, le^ 
I1iu»ie ofiaro\Y|ił. Poznał szacunek daru tako<;» 
Mregę Pabschęłim , , i autora wezyrem albo na«» 
miesiąik^f.m /fyładzy swoićy ogłosiła P^*0'^^ 
^ lufoo^nie/bezv^Vs^^*ętu , %ęn ciężar na sie ię Pil- 
P^y o ^ WCiP^^T^e z mpnarphii uszczęśliwili kray, 
któryim roz/ząd^s .|i. ymieraiąc Da>)Scheliin za. 
nay większy ^karb zostawił 4^inci(>ni swoim tę 
xięgę\ którą potćm gdy d9Stął tLozroes kj^i 
JPęrski , przełożyć kazał- Ina Perski igzyk, zaś 
Abli Hiaier Ąlm^nzor drugi K^aU£> ip poi^euia 
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Abassydów , tęź sarnę xicgę iczykiem Arabskim 
sekretarzowi sv«^o]einu Mokaa* a^h przetłuma^ 
czyć rozkazał : nąkonłec w l^ureckim ięzyku 
miuła tlnmaczą ah czasów Sołimana IL sułta- 
na.' Gailand na Francuzki i«| ięzyk przeło- 
żył, dawszy tytuł: baykł i powieści Indyyskie 
Piipaia i Lokoinna , 7 tey pr^jfczyiiy, iż dotąd 
nie masz zup^łney wiadomości , czyłt te na- 
zwiska iędney osobie nie służą. O czasie* życia 
i śmierci Pjłpaki pewności ni)p masz. Jegobay-f 
ka Qoł^ie nąydiiie »i% yr Tpmie 11^ ną kąt'* 



5. IV. 
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L E B I D. 



Łebid benRiibiat, albo syn Rabiata, 
leden z naydawnieyszych rymotworców Arab« 
sŁicb , źył za c/asów Mahometa ;^ dzieła i^go 
tak. były od współczesnych szacowane , ' iż ie. 
przy drzwiach świątnicy Mekki zaw eszono \ 
gdy zaś nastał LYJahomet, i pierwsze rozdziały 
Alkorann obwieszczać poc/ął; ilAówcząs^ iak 
liiesie Arabów dawna powieść , przyznał pier- 
wszeństwo dziełu Mahometa , sfał^m^ iego u^ 
czniem , i odtąd tam Alkoran kł^Cdzionym byd^ 
począł, gdzie niegdy Lebida ry tmfy umieszczane 
bywały. Zwano ie pospolicie MtiMll^kał, fi tćy 
przyczyny , ii charakteratni złotemi na Egip-^ 
akim papierze , albo raczćy liściach rośliny pa* 
pierowtiy, pisaine były. Wiele rytmów po nim 
aostttło i iedeń z tiicli tak się zaczyna : 
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Nieprawym sk rządzimy powszechnie zwyczaiemi 
Próżne są uwielbienia , które ludziom daiem : 
W naywi^ksz^m my lii , dzieła i słów natążeniHy 
{Stwórcy one należą, nie iego stworzenia. 

Zyski kłóre^fwiąt daię', zwykłym idąc torem> 
Czczemi blaski zdradżaią, są tylko pozorem. 
Ten co dał iitnofę Tzec2;om^ postać i zamiaryi 
X^u tyll^ ,u6zc?^iliwi(5 mo^ę awemi dary* " 

; ^; F E iŁ p u z V. 

Ferduzy albo Fergui Haasiin ben, 
§zaa'f mieysce trzyma między nay piersi szę-* 
liii Persó\9 ry mot\^ orcarni. Je^o poema S z a I** 
nachmech obeymuie w spbie hi$f ory |, kró|e« 
siwa Perfikiego : tak zaś iest rozciągłe iw rytm, 
obfite , ii zawiera yr sobie sześćdziesiąt tysięcy 
^ierszów, Umarł w mieście To.U«^ oycz^^nic 
9WQićj rpku Hegiry* ^xi. 

A S S E D Y. 

Assedy albo Asśady ipistrzem był wyzój 
wsppmriibuego Ferduza, i on go prz) wiódł dó 
pi anią histoi^yi Ptrsk'ćy: a gdy ten porzuci- 
wszy siedlisko swoie udał si^ do.nir.go, IW ta- 
JLowem zostaiąc utrapieniu , oświadczył ma 
aic^ iż dzieła rozpoc /ctego dokpńczyć nie zdo- 
ła; wziął pióro natychmiast Assedy i cztery 
ty.<;iące vvie szy napisał, któiąmi aię- poema 
Fę duz' go koi^czy. Piseił rozmaite dzieła, 
w jędnćm ! Z nich noc n^d cizień przejtiosi, 
W ihaxymaeh obycsaynoici i}naydui!l| się na^ 
stcjjuiąto wićrs^e. 
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Kiedy sią ws^rca pi<tćin spółka 
Z zapalczywo^ciij npr^seyiiio^c ałorlkai 
Jak szkło na ^kamiep , . gdy go kto ciska, 
i Jedno trM'a stale , a drabie pryska* 

SA A DY, . 

Saady , albo Sady sodem był z miasta 
Chiras albo Szyraai, w królestwie Perskiem. Nar 
wzór Derwiszów wiódł życie bogamyślne : w 
czaaie krucyaty wziętym był w niewolą, i u- 
źyty do prac jmblic^nych wówczas y gdy Cbrze- 
ściianie wzmacniali twierdzami miasto Trypo- 
li : wykupiony od knpca iednego zAIepn, stał 
tią potćm lego /zięciem , ale źle dobraną mał- 
żonka była mu powodem dó ćwiczenia się w 
cierpliwości; wielokrotnie w pismach iBwoich 
czyni wzmiankę i() dblegliwościach i utrapienia, 
które mu Vraz z posagiem^^ przyniesła./ 

W roku 625. Hegiry Wydał xiągę/Tuli- 

8 1 a u , wierszem i pro?ią ięst pisana , tytuł o-* 

znaczą: Ogród ryżami ozdobny, dzieło 

' to na Łaciński iązyfc przełożył Gentius , pod 

tytułem : ][( o s a r i u ni p o 1 i t i c u m* 

Drugą 2^ęga Śaadego samym tylko wier-: 
szem pisana Molambat, toieąt zbiór promie- 
nisty , zaknj^ką w sóbię rozmaite rytmy. 



s u z E N I, 






/Tak siQ nazywał z przydpmkn sobie na- 
danego, jŚzamseddyn Mohamed rodemn? Samar- 
kandy , g^zie i życia dokonał , maiąc lat ośm- 
dziesii|t« 
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^ Wmłodyin wieliu zanurzony w światowo- 
&ei^ roskoszach, uczęszczał na rozwiózł} eh po* 
dfibnych sobie towarzystwa \ iakoź pierwsze ie- 
go dzieła daią poznać, iiiki ,bj^ł wówczas spo-^ 
fiób iego myślenia. Na\i<^r6ciony od sław^egd 
w bogomyślnośći naówczas Tenaia, odmienił 
obycsaie, ą zat^m i rodzay pisania. Rytmy 
iego pobożne zawierąią w sobie ośm 'tysięcy 
wiórszów, temi kończy modlitwą do boga:'- - 

* > * 

w Ił'* 

Jeżeliby^ chbiał darów , iakicz ci dn^ź można ff . ., .: 
Gh^c moia i aposobńo^ć zbyt słaba i trwożna- 
To ci tylko dadź może , czego nie masz pailJe.! 
Ubóstwo ^ niedotążnofć, zbrodnie » i żal- za nie. 

K A T E B I. 

■ł * '% i « ft 

Mohamed ben Abdullach syn Abdąla KTj^ 
tebiy. rpdem,był z miasta Nissąbur , i przeby- 
wał, n^ dworze Mirzy Ibrahima z pokolenia Ta* 
merlanowego. Dzieła iego ryatojtwor^kie ca; 
,,2(łączenie pod wóynego morza -— O . zaszc^y^ 
„cie piękności — O pra\vćm kochaniu. .— Zwy- 
,,cicźca i podbiiaiący.^ ; 

Pis^ na wzór innych ryniotworeów Wsćho* 
dnich rozmaite ]naxymy i przypowieści , mię.-* 
dzy innemi ta się znayduie ; 
' ■ '"' • ' . \ ' I • " 

Monarchów ponfało^d I a niewiast pieszczoty. 
Uf miech hiepr^yiaciela , dzica w Marlen beZj,ełoły^^ \ ., 
WszysUc^ te rzeczy idąc zwykłą swoią drogą, ^ 
Jjickiecjy ,piq, zdarząią,, ale, trwad nie mogą; r » 
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Mahomet Szems- eddyn zwany Hafia, ro-* 
dein był zmiana Perakiego Scbiraz , nietyl-r 
ko zaa. w rymotworsiwie , .ale i winnych na-* 
Itkach wielce był biegłym. Sława iego gdy 
się po innych kraiach azeroc^ rozniesła, nie-r 
ieden z monarchów pragnął go mieć na swo-r 
im d\^orze \ przeniósł iednak w oy czystym 

^l(raiu spokoyne życie, a miłość swobody , iak 
aam twierdzi o sobie, większą^ niego mia*- 
ła zaletę nad przepych dostoyności i mnogość 
dobrtrgp mienią, ^a^ tylko odwiedził Persów 
S)aó\vcza9 króla Jezydaf pd którego lubo do-r 
br2.e przyicty , gdy z próżiiemi rękaujii powró-- 
cił', sam s.ę 9 Siebłe śmieic|c, tę życia swoie-, 
go- okoliczność wspomina , z drugą o królu Or^ 
znuzu , którego darem obdarzony został ^ cho-^ 

' ciaiz go nie odwiedził. Wiele rytmów pisał, 
2 których .niektóre wićrszem Łacińskim prze- 
łożył bai on Rewitzki, następnemi czasy spra-^ 
*wuiący w Polsce urząd posła cesarskiego. Dzię** 
\q to wyszło z druku w Wiedniu ręku 177^^ " 

$, V, .i 

o rymotwoHtwie ChiishUm^ , ^ 

Naród Chiński uprzedził nie tylko wscho*^ 
dnie , ale ws/^ystkie inne w rząda^i^, „pawkAch 
i kunsztach.. Pierwiastki iego sięgają nąy od le<v 
gleyszych czasów ; lubo po wickśż^y cięści do 
wzniesionych nauk przywiązany , lia f^nich się 
zastanawiał, 'nie zaniedbywał 'iedńak itych, 
które z wdziękiem użyt<A: łączą* Krasomówcy 
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i poeci wielce u nich czćzonemi byli. Z cesa^ 
rzów pąnuiąc^y teraz familii , Kang-hi dzielą 
ryinotworcze po sobie zostawił : teraźniejszy 
llien long , o którym niźćy będzie wzmianka/ 
Si^edł ślady poprzednika swoiego. 

Zę kunszt jrymotworczy od naydawniey-^ 
sz>rh czarów Jiwitnął w Chinach, dowodzą 
kroniki tamtey^zego państwa^ a bardzićy ieszcze 
dzieła znamienitych poetów , które zebrane' 1:4-1- s 
zem dot^d się i W publicznych i pr;^watnych. 
tamteyszych bib)iiotekiach mieszez^^ 

Wieści naydokładnieysze o państwieChiń-c 
sHeit , lego dzieiach, rządzie , naukach i kun-* 
szŁath , winniśmy tamteyszym Miasy^narzóm ; 
*z jeh dokładney powieści wyszło szacowne dzde-p 
h> o Chinach X. du H ald e kapłana zgromadze-i 
nia Jezuitów. Poźnieys^emi czasy ieszcze po-^^ 
wzięliśmy o tym narodzie Wiadomość , z listów 
następnych , a przy dworze cesarskie umiesz- 
czonych Missyonarzów : z tego szacownego 
zbioru dpwiedzieć się można , iż nietylko znay- 
duią się ii nich rozmaitych rymotworców dzie-? 
ła , ale między niemi takowe , które w prawi- 
dłach {równać z Horacyuszem i Widą moźnait 
Na dowód tóy prawdy , kładą się "następne wy- 
razy zxięgi zwaney unich M ing - tszon|{ 

wyięte : 

, ^y rytm przy okrasie miał niytek własny. 
Niechby będzie właściwy ^ wydatny i iaspy, 
Przemysła i czałofci ażywaiąc rady, 
!Ni«ch sią umysł w nim wznosi , ale bes przyiady. 
Biada telnu, co próżne gdy wydawa, brzęki. 
Każąc dzielność wyrazów 1 umarzając wdzieli;^ ^ 
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Czczemi 8i<* pozorami nadstawia i iezyj 

Skromnie I lecz ekazale^ zaczynad należy* 

Ściele trzymać tre^d Rzeczy ] która się oHwieszcza, 

Kflstakid co leaty dadi uczud^ co «i^ nie umieszcza; 

A łącząc Kunszt z naturą ^ ićy wWciwym zwrotem, 

Dóy^di t;elu żądancj^o fiie^cignionym k>teni. 
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T O U-rF U. 

Miejscem urodzenia lego !>yło . miastp 
Kingson : udał się z młodycIx lat do nauki , ą 
uznawszy się niezdatnym do prawnictwa, a za« 
tćm dp posiadania urzędów kralpwych, szf^dł, 
za wrodzoną skłonnością, która go .do rymo*^ 
tworstwa. więdła^ Pierwsze iego dzieła tak się 
podgbąły , iż gdy dos?ły 4o wiadomości c esa-? 
rza wówczas panuiącego , p|*zy/.wai go do 
dworu i uczynił Mandarynem* Umycł poety 
nie cierpiący iarząią oddalił go,wkrój[ce : nię 
opowiedziawszy się więc nikomu , ani obiąwi* 
wszy pr:Ąyc?yny ucieczki , skrył się njjędzy 
lasy i skały , i byłby umarł z głodu i nędzy, 
gdyby nitstępca na tron nie przywołał go do 
siebie y i pie opatrzył dostatecznie w dochody, 
wynosząc go na wyższe ieszcze , nii to któ- 
re dawniey4posiadał, dostoieństwo. Ze iego by- 
ło obowiązkiem dawać rady cesarzowi^, zbyt 
i^miałemi, iak rozumiał, przestrogami obra- 
iony monarcha, od dworu go oddalił; odtąd nie 
piiał stałego sietUiskay i W pędzy życia dokon^t 

. LIP E, 

Współczesny był wyźey położonemu idzie*' 
ła iego równie szacowne są: podobnemi sobie 
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bvli, ci rymotworcy, nie tylko dowcipem i na- 
uką , *ale . i^ oby czay Ilością , i iezeli pierwszy 
^sinjoh ^i^hiS^eictYrem-iy ten rozwiozłością życia 
.fikaził sziftcdwne z jnnych niiat przymioty swa- 
ie. Minao ^szczodrobliwość n^onarchy' i^z.ic«- 
tość powązeobniH^, która mu slnta drogę do 
wzniesienia' i bogactw^ wiódł życie w niedo- 
. statku j, i gdy powołany do dworu wodą się w tę 

podróż puściła przypadkiem z łodzi wypadł i 

utonął. 

C H A:o Y U N G. / 

W blizkości stbłi^cznego miasta Pekinu ura- 
dził się z rodziców ubogich ; w naukach taki 
uczynił postępek, ii dotąd niepoślednie trzy- 
ma mieysce mit^dzy naycelnieyszenii mędrca- 
mi tamtego kraiti. Wsześćd/.iesięciu od^si^ bie 
wydanych xięgach zawarł Łtumaczeru6 pcawa- 
dastwa od pierwszych czasÓw rządu kraiowe- 
go, zfe zaś niekiedy, i tyrbotworstwem się })a- « 
wił , 'zbiór wierszy legó Wielce iest szacowny. 

Biizki śmierci sam sobie złożył tako wy nagrobek. 

' > 

Wszystko było ^ty pokoiu , kiedy^ln sią urodził, . 
Wszystko byro w pokóiu , gdym z f wiata wyćhods^i^ 
Chl^esz wiedzieć 9 com poczynał, czćm na kwiecie byłem? 
I przeciąg czasu > który w przeprawie strawiłem ? 
jSzrfćdziesiąt sicdm lat wyszło. on ojcgo bawienia,. 
PądziYem ie bez trosko w i b&z 9i'martwienia, 
Nauka mnie wzmagała wdziękami swoiemi. 
Wznosiłem oczy w fiic^bó , spaszcziiłem ku^sleni/. 
A gdy słabied poczc^ly życia mego zorza, * « 

Slrumień wpłynąłem w rzek^ , a rzeka do morza. 
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^ak śi^ nazywa te3arz Ohiń^iiil^. od Itft 
teeśćdziesiąt panulący ; wnukiem ^e^t tishiwne- 
-go Kang-hi, który rządy państwa tego przes 
c/.as wiccćy. lak pięćdziesiątletiii ^prawuiąe, 
i czyny woiennemi i rządem rofttroptiym, i pi- 
smami rozmaiterai ^ a mjqdzy temi i rymo^ 
' tworstweni się lYsławiL Czułym a dostoynjiii 
wzbudzony przykładem wstępował w ślady, po-, 
przednika swoiego Kien-long , i panowanie ie- 
go szcżęśliwćm dh narodu zdarzeniem przy- 
niesło temii wielkiemu państwa nay większo 
korzyści. Biegły ten w n£(ukdch' monarcha, mię- 
dzy innemi d^iełmi rytmem opijał pód óz swo- 
ię do Makden mieysca Tartai^yi, sobie podle- 
głby , gdzie złożone zwłoki ^przo^tków śWdich 
^od wied^ł ;^ iest takie iego dzieło o riapoiu kir^a- 
iówym następuiącife. 

,,Blask kwiatii M eihoa tiieiaskra\ty , ie- 
^^diiakze miły. Wdzięk i smak drugi k\yia6 
3^0-chea zaszczyca, pwoc cedru wzmacnia 
^yi miłą Wbnia się pr/ymila. G^lysię wdzięk 
^^mak z zapachem łączy ^ nic dzielnicy nad 
^yto dogodzić nie moie.^^ 

„Staw, w naczyniu ha ogniu tiieź^^y t *źa-t 
^,rźy8ty'm wodą ; i rozgrzaną miernie przele- 
^,way w liacźynia z ziemi iwe ^rż^dzc^n^ ^ a 
^,niech na drobne liście świeżo zerwane z 
^,drzewka Thc; spada:, wznosi się natychmiast 
„wappt,, i ifiriiąc fiię w obłoczne kręty ^ niezna- 
l^cżnie rozrzedza się i skąd wyszedł osiada^ 
i^mate ślady zosta wuiąc pierws;&ego wzburzeń 
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^^niaL Naówczaś uiyty oapóy Mr^^ięczn^ 
^,c.zuł03Ć 9prawuiąc^ nśmierza niespokoyfioać 
^,tr<>skli\vy.ch wzruszeń , które są życia ludz^ 
'j,kiegb ^ pod ziołem .*' 

f^Uwolnion od 2giełkn napastn^go spraw 
,,i czynrności , sam się zna^dui^ W moim na*^ 
^,nHocie) sam z sobą przestawam i używani 
,,woliiośct moiey. Niekiedy zbliżam ku so*- 
>,,bie wonieiqce Fotsżea kwiaty , a drifgą ^ rę- 
^,ką trzymaiąć oapoiu The naczynie ^ , gdy 
> ,z niego pii^ , reszcze reszta wapora 'wzbiiasic^- 
ySnuie pasttiem asłabionćm i niknie ; naówczaś 
, ,uraysł swobodny łiaia w myślach i miłe sŁaL^j 
.,wia postaci/* 

^^,Widzc sławilego W starożytności Óu-tsu- 
,,fen ^ ihiliey on liźywał, ale roskosz fcnbty 
y^zasilała użycie iegó ;' zazdroszczą^ mU, i chciał- 
j,bym go naśladować. Zdaie mi się przy tb-^- 
^^^mnynfi ów Lin fou, który rękami swoiemi 
^^okrzesywał wybuiale dr,zewek sadji sw^ego 
^,gałązki ^ i gdy~ na moie ^patrzę , chciałbym 
),bydż iego pracy Wspóiniki^mk T>haó-tcha 
^jUźywał miernie liapoiu mego i cieszył się 
^,niękiedy y^dzi^kiem iego i oditiian^ Ju tcu« 
j,an naywyborniej-szych naporów tak nży- 
^,wał , iak prostćy wody , obudwu naślado^ 
^,wać nie Umiem. Ale słyszę odgłosy nocnych 
^^stróżów 5 świeżość pory zaciszn^y ćziić się 
^^daie; Słaboiaskrawe xicżyca promienie wy- 
^ydaią blask swóy w zaciszy wiodącey ku spo- 
^,c^ynkowi,: i ia orzeźwiony zdrowym napo-* 
^,iem i myśl^ s^obodn^^ ku niemu isię zabieraid/^ 



•< 



Agti 



i •• < 



CSl^lć SSIBWlĄt4 



Dzieła dramatyczne znaleźli iaź ^ru- 
iywaniu u Chińczyków, -pierwsi , którzy ich 
odwiedzili y i nam ^o nich wiadomość podali. 
Nie mai^ w Chinach, tak iak uGreków, 
Rzymian i następnie w jnnyeh dot^ narodachp 
teatrów umyślnie na widowiska urządzonych : 
ale natomiast w kaidćm \ prawie > mieście są 
t aktorowie ,• którzy albo!dia iudu na sporządzo- 
nych od siebie teatrach , wyprawuią sceniczne 
widoki,ialbo wezwani w domach iegraią. VVspo- 
inniany du Haldeiedito &tych dramatów dlaprzy-^ 
kładu w dziele swaiem umieścił, i1[>yłopowo- 
4em Wolterowi do naśladowania w dziele Sie- 
roty Chińskiego, ^ 
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